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DZIEJE APOSTOLSKIE 


NA NOWO Z GRECKIEGO PRZEŁOŻONE 
ROKU 1873. 


WYDANE NAKŁADEM 
TOWARZYSTWA TRYNITARNEGO BIBLIJNEGO. 
W LONDYNIE. 
1873. 


Potrzeba nowego przekładu Pisma Świętego na język 
polski powszechnie czuć się:dawała.  Tłomaczenia z wieku 
XVI i ХҮП, uświęcone powaga kościelną 1 w powsze- 
chnóm użyciu będące, straciły: z; czasem. wiele na swój 
jasności z powodu. zwrotów mowy dziś niewłaściwych oraz 
wyrazów zestarzałych, w mowie książkowój i w ustach 
ludu teraz nieużywanych. Dla tego to w późniejszych 
wydaniach znajdujemy już niektóre zmiany. Przegląd 
wszystkich części Pisma, czyli prawie nowy przekład stął 
się koniecznością. Przekład niniejszy Ewangielii i Dziejów 
Apostolskich, nadający inny szyk gramatyczny okresom, 
oraz zastępujący wyrazy z użycia wyszłe innemi, mowie 
nam współczesnój właściwemi, dokonanym został z orygi- 
nału greckiego ; najlepsze tłomaczenia w innych językach, 
objaśnienia zdań i wyrazów, podane przez najbieglejszych 
egzegietów, były doradzcami tych, co się tćj pracy podjęli. 
Dokładano całój usilności, żeby dosłownie oddać tekst 
oryginału, o ile tylko. pozwalały na to składnie w obu 
jezykach, greckim i polskim, tak się wzajemnie różniące, 
Tłomacze w całym ciągu swój pracy zbiorowój nie spuszczali 
z uwagi, że zadaniem ich nie jest egzegieza, lecz tylko jak 
najwierniejsze czystą polszczyzna oddanie tekstu. Pisma, 
i dlatego unikali wszelkich omówień, objaśnień, dodatków. 
Uważają wszakże za obowiązek wytłomaczyć się, dla 
czego tak powszechnie w Piśmie Świętćm używany 
wyraz pokuła zastąpiony został przez upamięłanie się, à 
niekiedy przez nawrócenie się. Nie lekkomyślnie tę zmianę 
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przyjęto ; zasadzała się ona na prawdziwóm zrozumieniu 
greckiego wyrazu peróvota, który znaczy dosłownie : zmiana 
umysłu ; w znaczeniu religijnóm zwrot umysłu, nawrócenie 
się z kierunku niewłaściwego, potępionego, na drogę wła- 
ściwą, zbawienną.  Zapamiętałością nazywamy po polsku 
uporczywe dążenie ро 216] drodze; opamiętaniem się, czyli 
jak mówią powszechnie, upamiętaniem się, nazywamy za- 
stanowienie się nad swemi złemi skłonnościami i dążeniami, 
i zwrot ku drodze prawdy i świętości. Takie rzeczywiście 
pójęcie wewnętrzne przywiązane jest w Piśmie Świętóm do 
wyrazu peróvoa, Wyraz pokuta ma dzisiaj wcale inne 
znaczenie ; zawiera się w nim pojęcie wymierzonćj przez 
kogo innego lub dobrowolnie nałożonćj na siebie kary. 
Odpowiada on greckiemu гта; używanemu w Nowym 
Testamencie w znaczenin—nagany i kary. W ogólności 
zaś starano się o ile można jak najmnićj odstępować od 
tekstu dawnych przekładów polskich i zmiany wprową- 
dzone w nowóm tłomaczeniu ściągają się tylko do formy, 
a nie do treści. W pisowni trzymano się drogi pośrednićj : 


pisano j w wyrazach obcych po y lub ¿ przed następującą 

inna samogłoską ; pozostawiono e kreskowane (б) w za- 

kończeniach stopnia wyższego przysłówków oraz w koń. 
- o . 


cówkach przymiotników tam, gdzie je kładzie zwyczaj 
powszechny, usunięto zaś z pierwiastków i źródłosłowów 
z powodu chwiejności, jaka pod tym względem w różnych 
prowincyjach polskich panuje. Pisano też dwuch, bo 
przydech ch zmiany u па ó bynajmnićj nie wymaga. Na- 
koniec, holdujae widocznćj dążności języka do ujedno., 
stajnienia swych form gramatycznych, wszystkie przy- 
miotniki, liczebniki i zaimki w przypadku 4-m rodzaju 
żeńskiego liczby pojedynczćj kończono na a (z wyjątkiem 
te); wszystkie rzeczowniki w tym przypadku na e. 
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Przekład ñiniejszy dokonanym został w Warszawie. 
Przyjęli w nim udział ludzie różni pod względem wyzna- 
nia, lecz równi z ducha i z dbałości o chwałę Bożą: kilku 
duchownych, do których należało głównie pilnować wier- 
ności przekładu co do treści, i kilku świeckich—znanych 
i powagę w kraju mających filologów, którzy mieli za 
zadanie strzedz czystości zwrotów mowy i dbać o dokładne 
oddanie tekstu pod względem formy. Hrabia Węgierski 
w Londynie był duszą całego przedsięwzięcia i za jego 
to staraniem Towarzystwo Biblijne Trynitarne w Londynie 
podjęło się wydania tego przekładu. Oby praca ta posłu- 
żyła do rozszerzenia chwały Boga w Trójcy Swiętój Jedy- 
nego, oraz do umocnienia w ludziach wiary w Syna Jego, 
Pana naszego Jezusa Chrystusa ! 


EWANGIELIJA 
WEDŁUG Ś. MATEUSZA, 


ROZDZIAŁ Т. 


1. Księga rodu Chrystusa Pana, 1—17. IL 
Poszęcie się Jezusa z Ducha Świętego, 
18—19. JII. Ukazanie się Aniola Pańskiego 
Józetow 4, 0-25, 


SZEGA о rodzie Jezusa 
Chr"atusa, syna * Dawi- 
dowego,synaA brahamowego. 
* 2 Moj. 11, 5. 
2. Abraham spłodził * Tzaa- 
ka, a Izaak spłodził + Jaku- 
ba, a Jakub spłodził } Judę 
i braci jego. n/ż” Moj m. s: 
3. A Juda spłodził * Fa- 
resa i Zarę z Tamary, a Fares 
spłodził + Hesrona, a Hesron 
spłodził A rama. МО 2111003. 
"4. А: Aram spłodził * Ami- 
nadaba, a Aminadab spło- 
dził Naasona, a Naason splo- 
dził Salmona. Shiny 
5. A Salmon spłodził * Boo- 
za z Rachaby, a Booz spło- 
dził + Obeda z Ruty, a Obed 
spłodził £ Jessego. that 4%. 
6. A Jesse spłodził * Da- 
wida króla, a Dawid król 
spłodził $ Salomona z tćj, 
która była żoną Uryjasrową. 
+ 1 Sam. 17, 12._ + 3 Sam. 19, 94. 
7. A Salomon spłodził * Ro- 
boama, a Roboam spłodził t 
Abijasza, a Abijasz spłodził t 
Ателье 11, 43. t1Król.14,31. $1 Król. 
8. A Aza spłodził * Jozafata, 
a Jozatat spłodził + Jorama, 
a Joram spłodził Ozy jasza. 
4Kron.17,1, f 2 Кг, 21/1. 


9. A Ozyjasz spłodził * Joa- 
tama, a Joatam spłodził t 
Achaza, a Achaz spłodził £ 
Ezechijasza. 1379, 0,7613 8: 

10. А Ezechijasz spłodził * 
Manasesa, a Manases spłodził 
Amona; a Amon spłodził Jo- 
zyjasza. * 1 Król. 20, 71. 

11. A Jozyjasż spłodził * 
Jechonijasza i braci jego w 
czasie zaprowadzenia do Ba- 
bilonu. REM 

12. A po жүр анн 2 
Babilonu Jechonijasz spło- 
dzil Salatyjela, a Salatyjel 
spłodził*Zorobabela. Ег. 52. 

13. А Zorobabel spłodził 
Abijuda, a. Abijud spłodził 
Elijakima, a Elijakim spłodził 
Arora. 

14. А Azor spłodził Sadoka, 
a Sadok spłodził Achima, a 
Achim ир ойый Elijuda. 

15. A Elijud spłodzi! Elea- 
zara, a Eleazar spłodził Ma- 
tana, a Matan; spłodził Ja- 
kuba. 

16. A Jakub spłodził Józefa, 
męża, Maryi, к którój się na- 
rodził Jezus, którego zowią 
Chrystusem. 

17. A tak wszystkich poko- 
leń od Abrahama aż do Da- 
wida jest pokoleń czternaście, 
a od Dawida aż do zaprowa- 
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dzenia do Babilonu, pokoleń 
czternaście, a od zaprowa- 
dzenia do Babilonu az do 
Chrystusa, pokoleń  czter- 
naście. 

П. 18. A narodzenie Jezusa 
Chrystusa takie było: Gdy 
Maryja, matka'* jegó, poślu- 
biońą byla Józefowi, pierwćj 
niżeli się zeszli, okazała się 
brzemienuą z Ducha Swie- 
tego. A * zk. 1, 27. т.2,р. 

19. Ale Józef, maż jéj, De- 
dac sprawiedliwym i niechcąc 
jéj osławić, chcial ją potaje- 
mnie * opuścić, = 5 5Mo. 30. 

ПІ. 20. A gdy on o tém 
rozmyślał, oto mu się Anioł 
Pański” wo śnie ukazał, mó- 
wiąe: Józefie,synu Dawidów ! 
nie bój się przyjąć Магуй, 
żony swojć] ;*% albowiem, со 
się w niój poczęło, z Ducha 
Świętego jest. © "кр 

21. A urodzi syna, i nadasz 

mu imię Jezus; * albowiem t 

on zbawi lud swój od grzechów 

ich. оталар. 1,31. $ Dz.4,12. 
22. А to się wszystko stało, 
aby się wypełniło, co powie- 

dmał Pan przez proroka, * 

mówiącego : 110546 

7938. Oto, Panna będzie brze- 

mienną i porodzi syna, a na- 
dasz mu imię Emánuel, co 
` się wykłada : Bóg z nami. 

24. Tedy Józef ocuciwszy 

się ze snu, uczynił, jak mu 

rozkazał Anioł Pański, iprzy- 
jał żonę swoją ; 

25. Ale jój mie zaznał, aż 
póródziła syna swego pier- 


worodnego, i nadał mu imię 
Jezus. 


ROZDZIAŁ TI. 


1, Przybycie mędrców, 1—12, II. Ucieczka 
do Egipta, 1315, ШІ. Rzeź dzieci w 
Betlchemie, 10—18. IV. Powrót z Egiptu, 
19—25. 


А GDY się Jezus * narodził 
w Betlehemie Judzkim 
za dni Heroda, króla, oto, 
mędrcy ze wschody. słońca 
үн do J ево, mé 
2. Gdzież jest ten, który się 
narodził, Król Żydowski : 
Bośmy widzieli gwiazdę jego 
na wschodzie, i przybyliśmy 
oddać mu pokłon. ! 
8. Co gdy krół Herod usły- 
szał, zatrwożył się, i wszystka 
Jerozolima znim; © " 
4. Przetoż zebrawszy wszy- 
stkich przedniejszych kapła- 
nów 1 nauczycieli ludu, wy- 
wiadywał się od nich, gdzieby 
się miał Chrystus narodzić. 
5. A oni mu rzekli: w Bet- 
lehemie Judzkim; R tak na- 
isano przez proroka: ` “7 
26 T +, Betlehemie, * piemio 


Judzka! żadną “miarą nie 
jesteś najmniejsze , między 
Т, Judzkimi; ałbowiem 
z ciebie wyjdzie wódz, któ 

paść będzie lud mój Izraelski. 


h. 5, 2. Jan. 7,42. 
7. Tedy Herod wezwawszy 
potajemnie onych mędrców, 
pilnie się wywiady wat od nieh 
o czasie, którego się gwiaźda 


| ukazała, i = 
8. A posyłając ich do Bet- 


lehemu rzekł : idźcie i pilnie 
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się wywiadujcie о tóm dzić: 
ciątku; a gdy znajdziecie, 
oznajmijcie mi, abym i ja po- 
szedł oddać mu pokłon. 

9. Oni tedy, wysłuchawszy 
króła, poszli ; a oto, gwiazda, 
którą widzieli na wschodzie, 
prowadziła ich, ażdoszedłszy, 
stańęła nad miejscem, gdzie 
było dzieciątko; ; 

10. A gdy ujrzeli gwiazdę; 
uradowali się radością bardzo 
wielką ; 

11. I wszedłszy w dom, zna- 
lezli dzieciątko z Maryją, 
matką jego, # upadłszy, od- 
dali mu pokłon i otworzy- 
wszy skarby swoje, ofiarowali 
mu dary: złoto, kadzidło i 
myrrę. 

12. A będąc upomnieni od 
Boga we śnie, aby się nie 
wracali do Heroda, inszą dro- 
gąwrócili siędo krainy swojćj. 

П. 18. A gdy odeszli, oto 
Anioł Pański ukazał się we 
śnie Józefowi mówiąc : wstań, 
wezmij dzieciątko i matkę 
jego, a uchodź do Egiptu, 
1 bądź tam, aż ci powiem; 
albowiem Herod beis SZU- 
kał dzieciątka, aby je zatra- 
cić. 

14, On tedy wstąwszy, wziął 
dzieciątko i matkę jego w 


nocy, 1 uszedł do Egiptu ; 


15. I był tam aż do śmierci 
Herodowój, aby się wypeł- 
niło, co powiedział Pan przez 
proroka, mówiącego : z Egip- 
tu * wezwałem syna swego. 

"020. li, 1. 


III. 16. Tedy Herod ujrza- 
wszy, że go.mędrcy zawiedli, 
rozgniewał się bardzo, a po- 
sławszy pozabijał wszystkie 
dziatki, które były w Betle- 
hemiei w całćj okolicy jego, 
od dwuch lat i niżćj, wedlug 
czasu, o którym sie dokladnie 
wywiedział ód mędrców. 

17. Tedy się. wypełniło, co 
powiedziano przez Jeremija- 
sza proroka, mówiącego : 

18. Głos * w Ramiesłysza- 
no, lament, i płacz,i narzeka- 
nie wielkie : Rachel płacząca 
dziatek swoich ; i nie dała się 
pocieszyć, dla tego że ich nie- 
masz. * Jer. 31, 15. 

IV. 19. A gdy umarł Herod, 
oto, Anioł Pański ukazuje 
się we śnie Józefowi w Egip- 
cie, 

20. Mówiąc: wstań, weź- 
mij dzieciątko i matkę jego, 
a idź do ziemi Izraelskiój; 
albowiem -pomarli ci, którzy 
nąstawali na życie dziecię- 
cia, 

21. À on wstąwszy, wziął 
dzieciątko i matkę jego, i 
przyszedł do; ziemi lzraęl- 
skićj. P 

22. Lecz gdy usłyszał, йо 
Archelaus króluje w. Judz- 


| Kiéj ziemi na miejscu Heroda, 


ojca swego, bał się tam iść; 
ale napomniony będąc od 
Boga we śnie, ustąpi w stro- 
ny Galilejskie ; 

28. A przyszedłszy mieszkał 
w mieście, które zowią Na- 


| zaret, aby się wypelniło, co 
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powiedziano przez proroków: 


iż Nazareńczykiem * nazwany 
będzie." Roz. 0,71, Jan. 1,40. Dzie, 24,6. 


ROZDZIAŁ III. 


1. Jan Chrzciciel każe na puszczy, 1—12. ` IT. 
Chrzest Chrystusa Pana w Jordanie, 13—17. 


A W one dni przyszedł * 

Jan Chrzeiciel każ na 
puszczy w ziemi Judzkićj, 

* Mar.1,4. Łuk. 3,3, 

2. I mówiące : upamiętajcie 
się, albowiem się przybliżyło 
królestwo niebieskie. 

3. To bowiem jest ów, o 
którym powiedziano przez 
Izajasza proroka, mówiące- 
go: * Głos wołającego na pu- 
szczy: gotujciedrogę Pańska, 
prostemi czyńcie ścieżki jego. 

* izaj. 40, 3. Mar. 1,5. Łuk. 3,4. Jan. 1, 23, 

4. A ten Jan miał * odzie- 
nie z sierści wielblądowój, i 
pas skórzany około biódr 
swoich, a pokarmem jego 
była szarańcza i miód leśny. 

* Mar. 1,6. 

5. Tedy wychodziła do nie- 
go Jerozolima i wszystka 
Judzka ziemia i wszystka 
kraina około Jordanu ; 

6. I byli chrzczeniod niego 
w Jordanie, wyznając grzechy 
swoje.* = R Mari, š. 

je. 

7. A gdy ujrzał wielu * z 
Faryzeuszów i Saduceuszów 
przychodzących do chrztu je- 
go, rzekł im : plemię + ja- 
szczurcze ! któż was nauczył, 
фе uciekniecie przed przy- 
złym gniewem ? ЪТ! Mat. 

8. Przynoścież tedy owoce 
godne upamiętania ; 

9. A niemniemajcie, że mo- 
żecie mówić sami w sobie: 


ojca mamy * Abrahama; al- 
bowiem powiadam wam, iż 
Bóg i z tych kamieni wzbu- 
4716 może dzieci Abrahamo- 
wi. "pa $, 50. 
10. A już i siekiera do ko- 
rzenia drzew przyłożoną jest; 
wszelkie tedy * drzewo, które 
nie przynosi owocu dobrego, 
wycinają i w ogień f wrzu- 
cają. * Mat. 7, 19. t Jan. 15,0. 
11. Ja-ć was chrzczę wodą * 
ku. upamiętaniu ; ale ten, 
który idzie za mną, mocniej- 
szy jest odemnie; którego 
obuwia nosić nie jestem go- 
dzien; ten was chrzcić będzie 
Duchem Świętym i ogniem. 
* Mak. 1,8. Fmk. 8, 16. Jan.1, 26. Dzie. 1, 5, 
12. Którego * łopata jest w 
ręku jego, a wyczyściklepisko 
swoje, 1 zgromadzi pszenicę 
swoją do gumna, ale plewy 


spali ogniem + nieugaszonym. 
* Luk. 5, 17. + Żyd. 10, 27. 


П. 18. Tedy Jezus przy- 
szedł od Galilei * nad Jordan 
do Jana, aby był ochrzczony 
od niego ; * Mar. 1,9. 

14. Ale mu Jan bardzo 
wzbraniał, mówiąc : ja po- 
trzebuję być ochrzczonym od 
ciebie, a ty przychodzisz do 
mnie ? 

15. А odpowiadając Jezus 
rzekł do niego: ustąp teraz ; 
albowiem tak praystoi nam, 
abyśmy ac kj wszelką 
sprawiedliwość ; еду muustą- 

ił. 

216. A Jezus ochrzczony bę- 
аде, wnet wystąpił z wody, a 
oto sięmu otworzyły niebiosa, 
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i widział Ducha Bożego, zstę- | kazał mu wszystkie królestwa 


ującego jako gołąb, i przy- 
ŚRodesoEzh nań;*. * jaa. 
17. А oto głos z niebios mó- 
wiący: Ten jest * Syn mój 
miły, w którym mi się + upo- 


эри „ Mat.12, 18. г, 17, 5. 
dobało. zak. 0,05. titaj O, L: 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Chrystus pości í zostaje kuszony od dyja- 


Wla, 1—1. II. Poczatek nauczania, 12—17. | 


IM. Wezwanie apostołów, 18—21. IV, Cu- 
„owne uzdrowianie chorych, 23—25, 


VTEDY Jezus * zaprowa- 
dzony został na puszczę 


przez Ducha, aby był kuszo- | 


* Mar. 1, 12. Zak, 4, 1. 


ny od dyjabła. 

2. A gdy pościł czterdzieści 
dni i ćzterdzieści nocy, potóm 
1акпаї. 


3. I przystąpiwszy do niego | 


kusiciel, rzekł: jeśliś jest 
Synem Bożym, rzeknij, aby 
się te kamieniestały chlebem. 

4. А onodpowiadając rzekł: 
napisano: Nie samym chle- 
bem * człowiek żyć będzie, 
ale każdóm słowem wycho- 
dzącóm z ust Bożych. * 53% 

5. Tedy go wziął dyjabeł do 
miasta świętego, i postawił 
go na szczycie świątyni, 

6. I rzekł mu: jeśliś jest 
Synem Bożym, rzuć się na dół, 
albowiem napisano : iż Anio- 
łom swoim * przykaże o tobie, 
i na rękach nosić cię będą, 
abyś nie obraził kiedy o ka- 
mień nogi swojój, : 6%" 

7. Rzekl mu Jezus: znowu 
napisano : Nie będziesz kusi! 
Pana,* Boga swego." m. 

8. Wziął go znowu dyjabeł 
na górę bardzo wysoką, i po- 


świata i chwałę ich, ` 
9. I rzekł mu: to wszystko 
dam ci, jeśli upadłszy, oddasz 
| mi pokłon. 

10. Tedy mu rzekł Jezus: 
idź precz, szatanie! albo- 

wiem napisano :. Panu,, Bo- 
| gu swemu pokłon * oddawać 
|1 jemu samemu służyć bę- 
dziesr. * 5 Moj.6, 15. r. 10, 20. 

11. Tedy go opuścił dyjabeł, 
a oto, Aniołowie przystąpili i 
służyli mu. 
| TL 12. A gdy usłyszał Je- 
| zus, iż Jana * uwięziono, wró- 
cił do Galilei Ле Mar. 1, 14, Luk, 4, 14. 

18. A opuściwszy * Nazaret, 
przyszedł, i zamieszkał w Ka- 
| pernaum, nad morzem w gra- 
nicach Zabulonowych i Nef- 
talimowych ; Жүзүн rdze 

14. Aby się wypełniło, co 
powiedziano przez Izajasza 
proroka, mówiącego : 

15. Ziemia Żabulonowa i 
ziemia Neftalimowaprzy dro- 
dze morskićj za Jordanem, 
Galileja pogan;* "13. 

10. Did, który siedział w 
ciemności, widział światłość 
wielką, a siedzącym w krainie | 
iw cieniu śmierci weszła 
światłość. | 

17. Od tego czasu począł 
Jezus kazać i mówić: upa- 
miętajcie się, albowiem * 
| przybliżyło się królestwo nie- 
bieskie. V а 

TII. 18. A gdy Jezus cho- 
dził * nad morzem Galilej- 
skióm, ujrzał dwuch braci: 


8. MATEVsz, IV. V. 


Nzymona, którego zowią Pio- 
trem, i Andrzeja, brata jego, 
którzy zapuszczali sieć w 
morze; albowiem byli ryba- 
kami") Mar1, 161 

19. I rzekł im: pójdźcie. za 
mną, a uczynię was rybakami 
чай. i 

20. A. oni zaraz opuściwszy 
sieci, szli za nim. 

21. À .poszedłszy stamtąd 
dalój, ujrzał drugich dwuch 

rael, Jakuba, syna Zebedeu- 
szowego, i Jana, brata jego w 
łodzi z Zebedeuszem, ojcem 
ich, naprawiających sieciswo- 
je, i wezwał ich. 

22. А. oni zaraz * opuści- 
wszy łódź і ojca swego, poszli 
za nim. ' Mat 19, 27. 


TV. 28: T obchodził jezus |0 


całą Galileje, uczac w bóżni- 
cach ich, i każąc Bwangieliję 
o królestwie, 1 uzdrawiając 
wszelką chorobę i wszelką 
niemoć medy ludem. ` 
4. I rozeszła się wieść o 
nim po całej Syryi; i przy- 
prowadzano do niego wszy- 
stkich słabych, rozmaitemi 
chorobami i cierpieniami do- 
' КО, 1 opętanych, i luna- | 
tyków, i sparaliżowanych ; i 
uzdrawiał ich.* + Mar., 55, m. 
25. A szedł za nimlud wielki 
z Galilei i z Dziesięciogrodu, 
12 Jerozolimy,iz Judzkićj zie- 
nii, i z Za- Jordania, * * ar.%,7. 


ROZDZIAŁ V. 


1, Którzy 1 czemn są błogósZawićni, 1—12. 


|  wiedliwość niż jest Faryzenszów sie stw 
|. ваб, 20—22. V, Zblignimi się 3ойплё, 23— 


A 75208 widząctłumy ludu 
| wstąpił na górę; a gd 

| usiadł, przystąpili do niego 
uczniowie jego. 

2. A otworzywszy usta swę, 
uczył ich, mówiąc: < 
| 8. Błogosławieni, * ubodzy 
| w duchu; albowiem ich jest 
królestwo niebieskie,” 21: 0,20. 

4. Błogosławieni, * którzy 
się smucą ; albowiem pocie- 
| szeni będą. “Traj, 2. 

5. Błogosławieni, * cisi; al- 
bowiem oni odziedziczą zie- 
mi л, * ©s.37,11. 

6. Błogosławieni * którzy 
Такпа i pragną sprawiedli- 
wości; albowiem oni nasyęeni 

da. ш "л ‚55,1. 
7. Błogosławieni miłosierni; 
albowiem oni miłosierdzia 
| dostąpią. i | 

8. Błogosławieni czystego * 
serca ; albowiem pni Boga 
ogladać będą. ©" 

9. Błogosławieni pokój czy- 
niący ; albowiem oni. synami 
Bożymi nazwani będą. 

10. Błogosławieni, którzy * 
cierpią prześladowanie dla 
sprawidliwości ;albowiem ich 
jest królestwo niebieskie, 

ra m. 2, 12 

11. Błogosławieni jesteście, 
gdy wąs dla mnie łżyć będą i 
prześladować, * i kłamliwie 


| wszystko złe przeciwko wam 
| mówić A 


* 1 Piotr, 4, 14, 


12. Radujcie się i wesćlcie 


II. Apostołowie sa solą świata i świątło- 
ścia świata, 13—17. 111. Zakonu Bożego 
przestrzegać, 18—19. ТУ. О lepsza spra- | 


się; albowiem zapłata * "уга. 
sza obfita jest w niebiesiech; 


‚ Mareusz, V. 


tak bowiem prześladowali 
proroków, którzy byli przed 
wami. * Łuk. 0, 23. 

II. 18. Wy jesteście solą 
ziemi ; jeśli tedy ЖАЙ zwie 
trzeję, ezém słoność odzyska? 
Na nić mi już nie przyda, 
tylko aby była precz wyrzu- 
cong i od ludzi родник: 

14. Wy jesteście światłością 
świata; nie może się miasto 
ukryć na górze leżące. 

15. Ani zapalają * świecy i 
stawiają jój pod korzee, ale 
па świeczniku, i świeci wszy- 
stkim, którzy ва w domu. 

`. * Маг. 4, 21.. Zak. 8, 10. 

16. Tak niechaj świeci świa- 
tlość wasza przed ludźmi, aby 
uczynki wasze dobre widzieh, 
i chwalili * Ojca waszego, 
który jest w niebiesiech. 

А * 1 Piotr. 2, 12. 

17. Nie mniemajcie, abym 
przyszedł rozwiązać zakon'al- 
boproroków ;nieprzyszedłem 
rozwiązać, ale wypełnić, 

ПІ. 18. Zaprawdę bowiem 
powiadam wam: dopóki ше 
Жүн * niebo i ziemia, 


edna jota ani kreska, nie 
Przełaj z zakopu, aż się 
wszystko stanie, 
А * Ps. 110,50. Tz. 40,8, Mat. 04, 35 
19. Ktoby tedy rozwiązał * 
jedno z tych: przykazań naj- 
mniejszych, i uczyłby tak lu- 
dzi, najmniejszym będzie na- 
zwany w królestwie niebie- 
skióm ; a ktoby kolwiek czynił 
i uczył, tem będzie wielkim 
nazwany w królestwie nie- 
bieskićm. 19220. 


IV. 20. Albowiem powia- 
dam wam: jeśli nie będzie 
obfitszą sprawiedliwość wa- 
sza, niż uczonych w Piśmie i 
Faryżćuszów, nie wnijdzie- 
cię do Królestwa’ ана 
skiego. 

21. Słyszeliście,iżrzeczono* 
przodkom : Nie będziesz za- 
bijał; a ktobykolwiek zabił, 
będzie winien Sądu ; 5 3705,22 

22. 4 Ja wam powiadam: 
(iż адау kto się лбек na 
| brała swego bez МГ 
| będzie winien Sądu ; a kto- 
kolwiek rzecze bratn swemu: 
Racha! będzie winien Rady, 
a ktokolwick rzecze: Błaźnić ! 
będzie winien ognia piekiel. 


nego. 

ГА 28. А tak jeślibyś ofia- 
rował dar swój na ołtarzii, a 
tambyś” wspomniał, iż `brat 
twój ma co przeciwko to- 


е, 

24. Zostaw tam dar swój 
przed oltarzem, i odejdź; 
pierwćj się pojednaj z bratem 
swoim, a potóm pfzyszedłszy, 


- f 


| бөл dar куб]. * | 
| 25. Zgódź Się z przeciwni- 
| kiem swoim * rychło, pókiś 
I jest z him w drodze, К) ci 
czasami przeciynik nie oda 
sędziemu, a Кона nie podał 
cię słudze, i abyśmiebył wrzu- 
сопу do więzienia, * aktis. 
26. Zaprawdę powiadam ci: 
nie wyjdziesz” stamtąd, póki 
„nie oddasz do ostatniego gro- 
SZA, 
27. Słyszeliście, iż rzeczono 


8 8. Marrusz, СА 


przodkom: Nie będziesz * 
cudzołożył; 4% 2,14. 5 Ma. 

28. A, Ja wam powiadam : 

iż każdy, który patrzy na 
niewiastę, aby jéj pożądał, już 
z nią cudzołóstwo popełnił w 
sercu swojóm. l 

29. Jeśli cię tedy prawe oko 
twoje * gorszy, wyłup je, i 
rzuć od siebie; albowiem po- 
żytecznićj jest dla ciebie, 
aby zginął jeden z członków 
twoich, a całe ciało twoje nie 
było „wrzucone w ogień pie- 
kielny. Mar. 0, 47, 

80. A jeśli cię prawa ręka 
twoja gorszy, odetnij ją i 
rzuć od siebie ; albowiem po- 
żytecznićj jest dla ciebie, 
aby zgin добра z członków 
twoich, a całe ciało twoje nie 
było wrzucone w ogień pie- 
kielny. 

31. Powiedziano też : Kto- 
bykolwiek opuścił żonę *swo- 
ja, niech jój da list rozwo- 
dowy ; * 5 Moj. 4, 1. 

82. A Ja wam powiadam: 
ktobykolwiek opysćił * żonę 
swoją oprócz przyczyny cu- 
dzołóstwa, przywodzi jądocu- 
dzołóstwa,a кору opuszczoną 
pojął, cudzołoży, °! к°.7.10. 

38. Słyszeliście znowu, iż 
rzeczono przodkom: Nie bę- 
dziesz*krzywo-przysięgał,ale 
dotrzymasz. Panu przysięgi 
swojćj; МЫ мео. 

34. A Ja wam powiadam, 
abyście zgoła * nie przysię- 
gali, ani na niebo, gdyż jest 
tronem Bożym; "Jak. 


85. Ani na ziemię, gdyż 
jest podnóżkiem * nóg jego ; 
ani na Jerozolimę, gdyż jest 
miastem wielkiego króla ба 

4 * Izaj. 60, 1. 

36. Anina głowę awoją bẹ- 
dzięsz przysięga, gdyż nie 
możesz ani jednego. włosa 
białym albo czarnym uczynić. 

37. Ale mowa wasza * niech 
będzie: tak, tak; nie, nie; a co 
więcćj nadto, to od zlego jest. 

* Jak. 5, 12. 

88. Słyszeliście, iż powie- 
dziano : Oko * za oko, zab za 
зат уам амі 

89. А Ја wam powiadam: 
niesprzeciwiajcie się * Леши, 
a kto cię uderzy w prawy 


, 


ROWY twój, nadstaw mu i 
rugi ; * Luk. 0, 29. Rzym. 12, 17. 

40. I temu, który się z tobą 
chce prawować, i suknię two- 
ja wziąć, puść mu i płaszez ; 

41. A ktoby cię przymuszał 
iść milę jedną, idź z nim i 
dwie ; 

42. Temu, eo cię prosi, daj, 
a od tego, co chce od ciebie * 
pożyczyć, nie odwracaj się. 

* 5 Moj.15, 8. 

43, Słyszeliście, iż. powie- 
dziano: Będziesz miłował * 
bliźniego „swego, a będziesz 
miał w nienawiści nieprzy- 
jaciela swego; :. *291915 

44. A Jawam powiadam: mi- 
łujcie * nieprzyjaciół swoich; 
błogosławcie tym, którzy was 
przeklinają ; dobrze czyńcie 
tym, którzy was nienawidzą, 
i módlcie się! za tych, którzy 


| was krzywdzą i prześladują ; 


* Rzym. 12, 20, Łuk, 25, 54. 


$. MAmgusz, 'VI. 


45. Abyście byli synami Ojca 
waszego, który jest w nie- 
biesiech 4 bo on to czyni, że 
słońce jego wschodzi na złych 
i na dobrych,i deszcz spu- 
szcza na sprawiedliwych 1 na 
niesprawiedliwych, 

46. Albowiem jeśli miłu- 
jecie tych, * którzy was mi- 

ują, jakąż zapłatę macie? 
czy i celnicy tegoż nie czynią? 

47. A jeślibyście tylko braci 
swoich pozdrawiali, cóż oso- 
bliwego czynicie ? czyż i cel- 
nicy tak nie czynią? 

48. Bądźcież wy tedy do- 
skonałymi, jako i Ojciec wasz, 
który jest w niebiesiech, dos- 
konały jest, 


ROZDZIAŁ VI. 


L Jak się zachować przy jaTmużnie, 1—4. 
II. modlitwie, 5—15. III.. odpuszczaniu 
przewinień, 14—15. IV. przy poście, 16—18. 
V. О gromadzenia skarbów, 19—23. 


VL. 
Bogu, nie mamonie służyć, 24. VII. Nie | 
troszczyć się, 25—52. VIII. ale przede- 


wszystkiem królestwa Bożego szukać, 
33—54. 


QTRZEZCIE sie, abyście 

jalmušny swojćj nie da- 
wali w obec ludzi dlatego, 
żeby was widzieli; inaczćj 
nie będziecie mieli zapłaty 
u Ojca swego, który jest w 
niebiesiech. 

2. Przetoż, gdy dajesz jał- 
mużnę, nie trąb przed sobą, 
jako obładnicy czynią w bó- 
Żnieach i na ulicach, aby ich 
ludzie chwalili; zaprawdę 
powiadam wam, już mają 
zapłatę swoją. 

3. Ale gdy ty dajesz jal- 
mużnę, niechaj nie wié le- 


wica twoja, co czyni prawica 
twoja. 

4. Aby jałmużna twoja była 
w skrytości, a Ojciec twój, 
który widzi w skrytości, ten 
ci jawnie * odda. -mar seni] 

IL 5. А. gdy się * modlisz 
nie bądź jako obludniey ; al- 
bowiem się oni radzi w bó- 
żnicach i na rogachulie stojąc 
modlą,aby ich ludzie widzieli; 
zaprawdę powiadam wam, iż 
już majązapłatęswoją.” а. 

6. Ale ty, gdy się modlisz, 
wnijdź do komory swojćj, i 
барт drzwi * swoje, 
módl się do Ojca swego, który 
jest w skrytości; a Ojciec 
twój, który widzi w skrytości, 
odda ci jawnie. "2 "96%, 

7. A. modląc się, nie bądźcie 
wielomówni, jako * poganie ; 
| albowiem oni zdene, że 

dla swojój wielomówności wy- 
słuchani będą. "1705 

8. Nie bądźcież tedy im po- 


czego potrzebujeciepierwćj,* 

niżbyścię go prosili. *?+*%* 
9. Wy tedy tak * się módl- 

cie: Ojcze nasz, któryś jest 


twoje ; f 
10. Przyjdź królestwo twoje; 
tak i na ziemi. 

11. Chleba nasze 
| wszedniego daj nam 
12. I odpuść nam nasze 


winy, jako 1 my odpuszczamy 
naszym winowajcom ; 
18. I nie wwódź nas w po- 


dobni, gdyż wić Ojciec wasz, | 


w niebiesiech ! święć się imię | 


bądź wolatwojajako w niebie, | 


( 


| 


"10 8; Marnvsz; VI. 
ktiszenie, ałe nas zbaw ode | 28, Jeśli zaś oko twoje złe 


złego ; albowiem twoje jest 

królestwo i móc i chwałń na 

| wieki. Amen. 

_ „HIT, M. Bo jeśli odpuścicie 
ludziom . przewinienia ich; 


| odpuśćcii wam Ojciec wasz 
леа. i 
15. Ale jeśli nie odptuścicie 


Mazio * przewinień ich, i 
Ojeieć wasz nie ódpnści wam 
ptzewimień waszych. золе. 
ТҮ, 16. A gdy pościcie, nie 
_bidźeież «нь twarzy,jako 
* obłtidnicy ; szpecą bowiem 
twa swóje, aby widzieli ; 
Tadic; że posźezą ; zapra: 
m к wam, już mają 
spłatę gvoj. "бшш 
„ Alè ty, gdy pościsz, na: 
maść główę śwoją, i umyj 
twárz өто], 
18: Aby nie ludżie widzieli, 
że pośćisż, we Ojciec twój, 
który jest w: skrytośći; a 
Ojcice twój, który widzi w 
skrytości, odda ci jawnie: 
V. 19. Nie skarbcie sobie 
skarbów * 118 żiefhi, gdzie mól 
1 rdza niszczy;igdziezłodzicje 
fodkojntją i Kradnig i кзз 
796: хане skarbcie skarby 
w.niebie, gdzieanimólańi dza 
118 piszczy; 1 gdżia złodzieje 
nić podkoptiją ? tie kradną. 
21. Albowietf gdżie jest 
"skarb WASZ; tam będźić i sbtce 
8828. 
эх Światłem ж ciała jest 
ko; jës b oko twoje 
szczere jóst, całe ciało twoje 
- jãsře będzie і * Luk. 11,34, 


jest, całe ciało twoje ciemne 
эчэ. jeśli tedy światłość, 
która jest w tobie, cieninościń 
jest, sama ciemność jakże 
wielką będzie ? 
Аг: 24. Nikt те może 
wom * panom służyć; gdyż 
albo jednego bydzie! miał p 
nienawiści, a drugiego będzie 
miłował; albo jednegó. trzy: 
mać się będzie, a drugim po- 
gardzi; nie możecie Bo 
służyć 1 mamonie. “24.1618, 

VII. 25. Dlatego powiadam 
wam: nie troszczcie * się ð 
życie swoje, cobyście jedli, 
albo cobyście pili, śni о tiało 
swoje, czómbyście się odzie: 
wali; czyż życie nie jest wa- 
żnićjsze niż pókarm, i ciało 
hiż odzienie? “28. 37,5. Po, m... 

26. Spójrzyjcie na ptaki * 
niebieskie, iż nie sieją ami 
ng, ami zbieraję do gumien, 
a przecież Ojcieć Wasz nie- 
bieski żywi je ; czyliż wy. nie 
jesteście daleko: zaeniejsi od 
nich ? * Job 30,3, Pó. 147, 0, 

27. I któż z was troskliwie 
myśląc, możeprzydzćdowzto- 
stu swego łokieć jeden ? 

28. А o odzienie cóż się tto- 
szczycie? Przypatrzcie się 
Бот polnym, jak rosną; 
nie pracują, ani przędą. 

29. A pęd а iż 
ami Salomon w cśłćj sławie 
тое] nie był tak przyodzia- 
ny, jak jedna z nich. 

30. Jeśli tedy trawę polną, 
która dziś jest, a jutro bywa 


8. MArnóśz, VII. u 


W pieć wrzhcónw, Bóg tak 
przyodziówa, czyż hie daleko 
więećj was? ó małowierni! 
81. Nie troszćzcie się tedy, 
mówiąć : cóż będziemy jedli ? 
albo cö bedziemy pili? albo 


-€z6m się będziemy przyódzie- 


wali? ' 
32. Bo tego wszystkiego 
oganie sząkają ; wić Bowiem 
@16с wasz niebieski, ż6 tego 
wszystkiego potrzebujecie, 
Үй. 88. Ale szukajcie ná- 
przód królestwa Bożego, i 
sprawiedliwości jego, а to 
wszystko będźie wam przy- 
dane. : ' 
34. Przetóż nië troszczcie 
się o jütrzejszy dzień ; slbo- 
wierń jutrzejszy dzień troskać 
się będżie ó śwoje potrzeby. 
Dosyć ma dźień nA swo- 
jói utrapieniu. 


Zakon і. proroków 

У, Chodżić drogą 
Wazka,13—14, VI, Strzedz sie fałszywych 
proroków, 15—17, VII, Po dobrych owo- 
gacli drzewo i ludzi poznawać, 15—20. 


NIE sądźcie,. abyście * nie 
by i sądzeni ; 
*Luk.0,57. Raym. 9,1, 1 Kor. 4,5. 
2. Albowiem jakim sądem 
zicie, takim sądzeni bę- 
dziecie, i jaką miarą mierży- 
cie, taka wam odmierzóno 
jędzie. * 1 * Maur. 4,4. 
3. Aczemuż widzisz *źdźbło 
W okii brata swego, а belki, 


dostizegasz ? 


4. Albo jakże pówiesż britu 


ś%dmu: dóźwół; że wyjmę 


źdźbło z oka twego; a oto, 
belka jest w oku twojóm. . 

5. Obłudniku ! wyjinij pief- 
wój belkę z oka swego, kj 
przejrzysz, abyś wyjąłżdźbło 
z oka brata swego. 

II. 6. Nie И ЕКИ. pyh 
tego, бо jest święte, i Ме rzu- 
cajcie pereł swoich przed 
świnie, by ich czasem me po- 
deptały nogami swemii, i obró- 
ciwszy się, hić Toższartpały 
was. : s 

TIE. 7. Proście, a będzie * 
wam dano ; szukajcie, ZH 
dzięcie ; kołaczcie, а będzie 
wani otworzono. ` 


er; 20, 12, БИА: 21,22, Мир: 1194. Tuk. 
11,9. Jan. 14, 1 


3. 

8. Кайду bowietń, któ prosi, 
dostaje; & któ szuka, żńaj- 
duje ; a temu, 60 kołacze, bę- 
dzie ółwotzońo. í 

9. Albo jestże jaki cżłowiek 
między wami, który вуһоуі 
śweńtu di kditiień, kiedy go o 

t chleb prosi? 

10, Albo da węża, kiedy go 
prosi o rybę? 

11. Jeśli wy tedy, * będąc 
уш, umićcie dary dobre 
dawać dzieciom swóim, 0 ёў 
więcćj Ojciec Wasz, da jest 
wriiebiesieck, da rzeczy dobre 
tytn, którzy gó proszą. Mów > 
ТҮ, 12. Wszystko tedy 8. 
byścić * chcieh, aby wam iu- 
dzić czynili, tó i wy ir БА. 
cie; to bowiem jest zakon i 

* Łał. a, si. 


"która jest w oku twojóm, nie | ртоѓбёу. 
* Łuk. 6, 41. 


ү. 18. Wchodźcie. przez 
лёта bratnę ; albowiem prze- 
stronna jest bratna | Szeroka 
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„droga, która prowadzi na za- 
tracenie, a wielu jest, którzy 
nia wchodzą.* Km tę beż 

114. A ciasna jest brama i 
wązka droga, która prowadzi 
do życia ; a mało jest takich, 
którzy ją znajdują. 

VI. 15. А strzeżcie się*fal- 
szywych proroków, którzy 
przychodzą dowas w odzieniu 
owczóm, ale wewnątrz są wil- 
kami drapieżnymi, *° M: 8,1. 

16. Z owoców ich poznacie* 
ich; czyż zbieraj z ciernia 

rona winne, a A z ostu 

gi? * Luk. 6, 44. 

17. Takwszelkiedobredrze- 
wo owoce dobre przynosi ; ale 
złedrzewoowocezłe przynosi. 

VII. 18. Nie może dobre 
drzewo owoców złych przy- 
nosić, ani drzewo złe owoców 
dobrych przynosić. 

19. Wszelkiedrzewo,* które 
nie przynosi owocu. dobrego, 
bywa wycięte iw ogień wrzu- 
cone. * Mat, 3, 10., 

20. A tak z owoców ich po- 
znacie ich. | 

21. Nie: każdy, który mi 
mówi: Panie, Panie! wnij- 
dzie * do królestwa niebie- 
skiego ; ale który czyni wolę 
Ojca mojego, który jest w 
niebiesiech. о 

22. Wielu rzecze mi dnia 
onego: Panie, Panie! czyże- 
śmy w imieniu twojóm nie 

rorokowali, i w imieniu two- 
jóm dyjabłów nie wyganiali, i 
w imieniu twojóm wielu cu- 
dów nie czynili? 


28. A wtedy * im powiem: 
nigdym was nie znał; od- 
stąpcie odemnie, którz czy- 
nicie nieprawość, “ZLuk.n,g. 

24. Wszelkiegowięc, który* 
słucha tych słów moich iczyni 
je, przyrównam do męża mą- 
drego, który zbudował dom 
swój na opoce ; Кере. 
25.Ispad gwałtowny deszcz, 
i przyszła powódź, 1 wiatry 
wiały, i uderzyły ną ów dom, 
ale nie upadł, bo był założony 
na opoce. 

26. A wszelki, który słucha 
tych słów moich, a nie czyni 
według nich, przyrównany 
będziedomężagłupiego,który 
zbudowałdomswój napiasku; 

27. I spadł deszcz gwałto- 
wny, i przyszła powódź, i wia- 
try wiały, a uderzyły na ów 
dom, i upadł, a był wielki 
upadek jego. 

28. I stało się, gdy dokoń- 
czył Jezus tych słów, że się* 
zdumiewał lud nad nauką 
jego. ` * Mar. 1,22. Tuk. 4, 82. 
29. Albowiem ich uczył jako 
moc mający, a nie jako uczeni 
w Piśmie. 


ROZDZIAŁ VIII. 


I. Oczyszczenie trędowntego, 1-4. II, Uzdro« 
wienie sługi setnika, świekry Piotra i ine 
nych, 5—22. ПІ, Uspokojenie morza, 25—97, 
IV, Uzdrowienie dwuch opętanych, 28—54. 


A GDY zstąpił z góry, szło 
Pe nim wiele ludu ; 

2, oto trędowaty przy- 
szedlszy, oddał mu РР 
mówiąc: * Panie! jeśli chcesz, 
możesz mię oczyścić, "гиф 


3. I wyciągnawszy Jezus 
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rękę, dotknął się go, mówiąc: 
chcę, bądź oczyszczony; 1 
zaraz oczyszczony został z 
trądu. 

4. I rzekł mu Jezus: patrz, 
abyś nikomu nie powiadał ; 
ale idź, ukaż się kapłanowi, i 
ofiaruj dar, który przykazał * 
Mojżesz, na świadectwo dla 
nich. + 3 Moj. 14, 4,5. 

II. 5. A gdy Jezus wszedł 
do Kapernaum, przyszedł * 
do niego setnik, prosząć go, 


* Łuk. 7, 1, 2. 


6. I mówiąc: Panie! sługa | 


mój leży w domu sparaliżo- 
wany i ciężko cierpi. 

7. I AN mu Jezus: Ja 
przyjdę i uzdrowię. go. 

8. A odpowiadając setnik 
rzekł: Panie! nie jestem go- 
dzien; abyś wszedł pod dach 
mój, ale tylko rzeknij *słowo, 
abędzieuzdrowionysługamój. 

* Ps. 107, 20. 


9. Bomci i ja człowiek pod | 


mocą innego, mający: pod so- 
bą żołnierzy; i mówię temu: 
idź, a idzie; a drugiemu: 
przyjdź, a przychodzi ; a słu- 

ze swemu: czyń to, a czyni. 

10. А gdy to usłyszał Jezus, 
zadziwił się, i rzekł tym, któ- 
rzy szli za nim: zaprawdę 

owiadam wam: anim w 

zraelu tak wielkićj wiary nie 
znalazł. 

ll. A powiadam wam: iż 
wielu ich od wschodu i od za- 
chodu przyjdzie, i usiądą za 
stołem z Abrahamem i z Izaa- 
kiem i z Jakubem w króle- 
stwie niebieskićm. 

9 


12. Ale synowie królestwa 
będą wyrzuceni w ciemności 
zewnętrzne, tam będzie płacz 
i zgrzytanie zębów.* re 
51. r. 23, 30. Luk.15, 28. 

18. I rzekł Jezus setnikowi: 


|idź, a jakeś uwierzył, niech 


ci się stanie; i uzdrowiony 
został sługa jego onejże go- 
dziny. , 

14. A gdy Jezus przyszedł 
do domu тшне ujrzał 
świekrę jego, leżącą na łożu i 
mającą gorączkę. 

15. I dotknął się * ręki jéj, 
i opuściła ją gorączka; i 
wstała i posługiwała im. 

* Mar, 1, 81. 

16. A gdy nadszedł * wie- 
czór,  przywiedli "do niego 
wielu opętanych ; i wypędził 
duchy słowem, i uzdrowił 
wszystkich, którzy się źle 
mieli. * Mar. 1, 32. Łuk, 4, 40. 

17. Aby się wypełniło, co 
powiedziano przez Izajasza 
proroka, * mówiącego: On 
niemoce nasze wziął na się, a 
choroby nasze nosił, * 179-546. 

18. A widząc Jezus * wiele 
ludu około siebie, kazał prze- 
prawić się na drugą stronę. 

* Mar. 4, 35, 

19. Tedy przystąpiwszy * 
jeden z uczonych w Piśmie, 
rzekł mu: Mistrzu! pójdę za 
tobą,dokądkolwiek pójdziesz. 
` “uk. 0, 57. 


20. I rzekł mu Jezus: lisy. 


| mają jamy,a ptaki niebieskie 


gniazda ; ale Syn człowieczy 


| nie ma, gdzieby głowę skło- 


nił. 
21. A drugi * z uczniów 


8. Mateusz, 


jego tzekł mu: Panie! po- 
zwól mi pierwój odejść i po- 
grześć ojca swegó; 734950. 

22. Ale mu Jezus rzękł: 
pójdź zamną, a niechaj umarli 
grzebią umarłych swoich. 

ПІ. 28. A gdy on wstąpił 
w łódź, weszli za* nim ucznio- 
wie jego, "Mar. 438,96, Luks, 8. 

24. A oto burza wielka po- 
wstała na morzu, tak iż się 
łódź bałwanami okrywała; a 

- on spał. ' 

25. А przystąpiwszy ucznio- 
wie jego, obudzili go, mó- 
wiąc: Panie! ratuj nas, gi- 
niemy. 

26. I rzekł do nich: cze- 
mużeście bojaźliwi?P. o mało- 
wierni! Tedy wstawszy zgro- 
mił * wiatry і morze, i na- 
stała cisza wielka. *Р® 10, 290, 

27.'A. ludzie się dziwowali, 
mówiące: jakiż to jest ten, że 
mu i wiatry i morze posłu- 
szne sa P 

IV. 28. A gdy przybył na 
druga stronę do kramy * 
Giergiezeńczyków, / zabiegli 
mu drogę dwaj opętani z gro- 
bów wychodzący, bardzo o- 
krutni, tak iż me mógł nikt 


przechodzić ona drogą. 
*Mar.5,1. Łuk, 3, 0. 


29. А oto zawrzeszczeli, mó- 
wiae: cóż my z tobą mamy, 
Jezusie, Synu Boży? . Przy- 
szedłeś tu przed czasem drę- 
czyć nap , 

30. I była opodal od nich 
trzoda wielka wieprzów pa- 
васусһ się. 


VIII, IX. 


81. „Tedy go dyjabli prosili, _ 


mówiąc: jeśli nas wyga- 
niasz, każ nam wnijść w trz» 
dę tych wieprzów. 

82. I rzekł im: idźcie. A 
oni wyszedłszy, weszli w trzo+ 
dęwieprzów,aoto,porwawszy 
się cała trzoda wieprzów, 2 
urwiska rzuciła się w morze, 
i pozdychały w wodach. 

33. Lecz pasterze uciekli, a 
poszedłszy do miasta, оро» 
wiedzieli wszystko, i to, со 
się z opętanymi stało. 

84. A. oto, wszystko miasto 
wyszło naprzeciw Jezusowi, 
а ujrzawszy go, prosili, aby z 


ich granie odszedł. 
ROZDZIAŁ 1X, 


І, Uzdrowienie sparaliżowanego, 1-8. II. Го, 
wołanie Matensza i папка dana Faryzen- 
szom w domn jego, 9—18. 111. Przybycio 
uczniów Jana, 14—10, IV. Uzńrowienie nie- 
wiasty krwotok majgećj, 20—32. Y. Wskrzó- 
szenie córki przełożonego binic, 23—20. 
ҮІ. Uzdrowienię ślepych, 77—%, УП. Wy- 
gnanie dyjabla z opętnnego, 32—95, VIII, 
Chrystus użala się nad Indem, 0—38. 


I WSTĄPIWSZY w łódź, 
przewiózł się, i przyszedł 
do miasta swego, 

2. A oto, przynieśli mu spa- 
raliżowanego, * leżącego na 
łożu. A widzące Jezus wiarę 
ich, rzekł sparaliżowanemu: 
ufaj synu! odpuszczone są 
ci grzechy twoje Э. 

3. A oto niektórzy я uegos 
nych w Piśmie mówili sami w 
sobie: ten bluźni. 

4. A widząc Jezus myśli 
ich, rzekł: czemuż myślicie 
złe rzeczy w sercach swoich ? 

5. Albowiemeóż jest łatwiój 
rzec : odpuszczonę są Ci grze- 
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chy twoje, czyli rzec: wstań 
i.chódź? 

6. Ale abyście wiedzieli, iż 
ma moc Syn człowieczy na 
ziemi odpuszezać grzechy, te- 
dy rzekł sparaliżowanemu : 
wstań, weźmij łoże swoje, i 
idź do domu swego. 

7, Tedy wstawszy, poszedł 
do domu swego. 

8. Co ujrzawszy lud, dziwo- 
wał się, i chwalił Boga, który 
dał taką moe hidziom. ; 

П. 9, A odchodząc * stam- 
tąd Jezus, ujrzał człowieka 
siedzącego na cle, którego 
zwano гав irzekł mu: 
pójdź za mną; a on wsta- 
wszy, Szedł za nim. Мэ 316 

10. I stało się, gdy Jezus 
siedział п stołi w domu 
jego, że oto, wielu celników 
1 grzeszników przyszedłszy, 
usiadło z Jezusemi z ucznia- 
mi jego. 

11. Co widząc Faryzensze, 
rzekli uezniom jego: czemuż 
z celnikami i grzesznikami je 
nauczyciel wasz ? 

12. A Jezus usłyszawszy to, 
rzekł im: nie potrzebują 
zdrowi lekarza, ale ci, co 510 
źle таја. 

18, Owszem idźcie, а nau- 
czeie się, go to jest: * Mi- 
łosierdzia chcę, a nie ofias 
ry; f bom nie przyszedł 
wzywać sprawiedliwych, ale 
grzesznych do upamięśania 
się. * Oze, 6, 0, Mat. 12, 7, +1 Тута, 1, 15, 


II. 14. Tedy przyszli * 


| 


więc: dla czego my i Fary- 
zeusze często pościmy, a 
uczniowie twoi nie poszezą P 

2 Mar, 2, I. 
15. I rzekł im Jezus: czy 
liż się mogą towarzysze * 
oblubieńca smucić, ку z 
nimi jest oblubienieć? Ale 


v niego uczniowie Jana, mó- 


przyjdą dni, gdy od nich bę- 
zie, wzięty oblubieniee, a 
wtedy pościć beda, у=, 0,5 

16. A nikt nie wstawia łaty 
z sukna nowegow szatę starą ; * 
albowiem to załatanie ujmuje 
nieco z szaty, i staje się gorsze 
rozdarcie ; 

17. Fnie leja wina młodego ' 
w stare statki; bo inaczój 
pękają statki, a winowycieka, 
1 statki się psują; ale młode 
wino leją w nowe statki, i 
oboje bywają zachowane. 

18. To gdy * do nich mówił, 
oto, pewien przełożony przy- 
szedłszy, oddał mu pokłon, 
mówiąc : córka moja dopiero 
co skonała ; ale pójdź i włóż 
na nią rękę swoją, a ożyje., 

Аг. 5, 22. 

19. Tedy wstawszy Jezus, 
szedł zanim, i uczniowie jego. 

IV. 20. (A. oto, niewiasta, 
która krwotok * od lat dwu- 
nastu miała, przystąpiwszy z 
tyłu, dotknęła się podołka 
szaty jego ; * Mar, 5, W. Łuk. 8, 6% 

21. Bo rzekła sama w gobie : 
jeśli się tylko dotknę szaty 
jego, będę uzdrowiona. ` 
22. Ale Jezus obróciwszy się 
i ujrzawszy ją, rzekł: ufaj, 
córko! wiara twoja cię u- 
zdrowiła ;i uzdrowiona by: 
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ła niewiasta od onejże go- | 


dziny.) 

V. 28. A. gdy przyszedł 
Jezus w dom przełożonego, i 
ujrzał piszezki i lud zgiełk 
czyniący, 

94. Rzekł im: ustąpcie; 
albowiem dzieweczka nie u- 
marla, ale śpi. I naśmiewali 
się z niego. 

25. Ale gdy wygnano lud, 
wszedłszy, ujął ją za rękę, i 
wstała dzieweczka. 

26. I rozeszła się ta wieść 

o całej опё] ziemi. 

VI. 27. A gdy Jezus odcho- 
dził stamtąd, szli za nim dwaj 
ślepi, wołając i mówiąc: Sy- 
nu * Dawidów ! zmiłuj się 
nad nami. * Mat. 20, 80. 

28. A. gdy wszedł do domu, 
przyszli do niego ślepi; i 
rzekł im Jezus: wierzycież, 
iż to mogę uczynić ? Rzekli 
mu: tak, Panie! 

29. Tedy się dotknął oczu 
ich, mówiąc: według wiary 
waszćj, niechaj sięwamstanie, 

30. Lotworzyły się oczy ich ; 
i przykazał im surowo Jezus, 
mówiąc : patrzcież; aby * nikt 
o tém nie wiedział, * "at. 12, 10. 

81. Lecz oni wyszedłszy, 
rozsławili go po całćj onćj 
ziemi. 

ҮП. 32. A gdy oni * wy- 
chodzili, oto, przywiedli do 
niego człowieka / niemego, 
opętanego od dyjabła. ek. м. 


38. A gdy byl wygnany dy- | 


jabeł, przemówił niemy ; i 
dziwował się lud, mówiąc: 


nigdy się nie takiego nie po- 
kazało w Izraelu. 

34. Ale Faryzeusze mówili: 
mocą książęcia * dyjabłów 
ka jący te: ar: 3, 23, Luk. 11, 15. 

35. I obchodził * Jezus 
wszystkiemiasta imiasteczka, 
nauczajac w bóżnicach ich, i 
każąc Kwangieliję o króle- 
stwie, і uzdrawiając wszelką 
chorobę, i wszelką niemoc 
między ludem, waza 

VIIL. 36. A widząc ów* lud, 
użalił się go; byli bowiem 
strudzeni i rozproszeni jako 
owce niemające pasterza. 

* Маг, 0, 34. 

87. Wtedy rzekł uczniom 
swoim : żniwo * wprawdzie 
wielkie, ale robotników mało. 

* Luk, 10, 2. Jan. 4, 35: 


88. Proście tedy Pana żni- 
wa, aby wysłał * robotników 
Б — . ` eS: 
na żniwo swoje. ° 2 7% 51. 


ROZDZIAŁ X. 


І, Wysłanie dwunastu apostołów by opowia- 
dali Ewangieliję i czynili cuda, 1—8. II. 
Przestrogi co do ich zachowania się, 9—30. 
JLI I nagroda czekająca tych, którzy ich 
przyjmą, 40—42. 


A ZWOŁAWSZY * dwu- 

nastu uczniów swoich, 
dał im moc nad duchami mie 
czystymi, aby je wyganiali, i 
aby uzdrawiali wszelką cho- 
robę i wszelką niemoc. 


2. А dwunastu apostołów, 
te są imiona : pierwszy Szy- 
mon, zwany Piotrem, i An- 
drzej, brat jego; Jakub syn 
Zebedeusza, i Jan, brat jego ; 


3. Filip i Bartłomiej, To- 
| masz i Mateusz celnik, Jakub, 


* Mar.6,7. Luk. 9,1. . 
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syn Alfeusza i Lebeusz, prze- 
zwany Tadeuszem. 

4. Szymon Kananejczyk, i 
Judasz Iszkaryjot, który go 
też wydał. 

5. Tych dwunastu posłał 
Jezus, rozkazując im 1 mó- 
wiae: na drogę pogan nie 
zachodźcie, i do miasta Sa- 
marytańczyków nie wchodź- 
cie; 

6. Ale raczéj idźcie do * 
owiec, które zginęły z domu 
zraelskiego ;. at. 15, 24. Dzie. 13,40. 

7. A idąc każcie, mówiąc: 

rzybliżyło się królestwo nie- 

ieskie ; 

8. Chorych * uzdrawiajcie, 
trędowatych ` oczyszczajcie, 
umarłych wskrzeszajcie, dy- 
jabłów wyganiajcie ; darmo- 
ście wzięli, darmo + dawaj- 
cie. * Luk. 10,9. t Dzie.8, 20. 

IT. 9. Nie bierzcie z soba 
złota * ani srebra, ani miedzi 
w trzosy swoje;  zA%:% 5 

10. Ani torby na drogę, ani 
dwuch sukień, ani obuwia, 
ani laski ;- albowiem godzien 
jest * robotnik żywności swo- 
161. * Tym. 5, 18. 

11. A do któregokolwiek 
miasta lub miasteczka wnij- 
dziecie, wywiadujciesię,ktoby 


w nióm tego był godzien, nij о KO s 
gŚmierć, i ojciec syna, i po. 


tamże mieszkajcie, póki nie 
wy jdziecie ; 

12. A wszedłszy w dom, 
pozdrówcie go. 

13. A jeśliby dom tego był 
godzien, niech nań przyjdzie 
pokój wasz, a jeśliby рї 


( UNIWERSYTECKA 
Š w тех аі) _ 


godzien, pokój wasz nieeh sie 
wróci do was. i 
14. A gdyby kto was nie 
przyjął, апі słuchał * słów 
waszych, wychodząc z domu 
albo z miastaonego,otrząśnij- 
cie proch z nóg swoich. 
* Mar: 6, 11. Luk. 9, 4,5, Dzie. 15, 51. 
15. Zaprawdę powiadam 
wam: 126] będzie ziemi Sodom- 
81б] i Gromorskićj w dzień 
sądny, niżeli miastu onemu. 
16. Oto, Ja was posyłam 
jako owce * między wilki; 
bądźcież tedy roztropnymi 
jako węże, a szczerymi jako 
gołębie. Łuk. 10, 3. 
17. А: strzeżcie się ludzi; 
albowiem wydawać * was bę- 
| dą do Rady, i w zgromadze- 
niach swoich biczować was 
| będą. * Mat. 24,9. 
18. I przed starostów i przed 
| królów wodzeni będziecie dla 
mnie, na świadectwo- prze- 
| ciwko nim i poganom. 
19. Ale gdy was wydadzą, 
| nie troszczcie * się, jak i eo 
mówić macie ; albowiem dano 
| wam będzie onćj godziny, co 
| mówić macie ; Lukal H ` 
| 20. Bo tó nie wy jesteście, 
którzy mówicie, ale duch Ojca 
| waszego, który mówi w was. 
21. I wyda brat brata * na 


t wstana dzieci przeciwko ro- 
«едш, i będą ich zabijać. 

ЛЕ? + місћ, 7,9. , 

22. I będziecie w nienawiści 

u wszystkich dla imienia me- 

ale kto wytrwa * do 

ten będzie zbawiony. 

* Mar, 18, 
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23. A gdy was prześlądo- 
wać będą w tóm mieście, ucie- 
kajcie do drugiego; bo za- 
prawdę powiadam wam, że 
nie obejdziecie miast Izrael- 
skich, aż przyjdzie Syn czło- 
wieczy. 

24. Nie jest-ci uczeń * nad 
mistrza, ani sluga nad pana 
swego ; * Łuk, 6, 40. Jan 18, 16. r. 15, 20. 

25. Dosyć uczniowi, aby był 
jako mistrz jego, a sługa jako 
рап jego; jeślić gospoda- 
rza Belzebubem * nazywali, 
czómże więcój domowników 

o 6 
Jego суон бод: M. т. 12, 4, 

26. Przetoż nie bójcie się 
ich; albowiem nie nie jest 
skrytego, coby nie miało być * 
objawione, i nie tajemnego, 
czegoby się dowiedzieć nie 
miano. * Mar,4,22. Łuk.8, 17. 

27. Со wam w ciemności 
mówię, powiadajciena świetle; 
a со w ucho słyszycie, obwo- 
łujcie na dachach ; 

28. А; nie bójcie się tych, 
którzy zabijają ciało, lecz du- 
"szy zabić nie mogą; ale ra- 
czój рше się tego, który 
może i duszę i ciąło zatracić 
w piekielnym ogniu. 

29. Ozyliż dwuch wróbel- 
ków za pieniążek * nie sprze- 
dają, a wszakże żaden z n° ` 
nie upadnie na ziem” 
woli Ojca waszego. Sraa" 

80. Nawet i włosy wszy- 
stkie * na głowie waszćj po- 
liczone ва. eak 


31. Nie bójcie się tedy: 


Ki 


więećj znaczycie niż wiele 
wróbelków. 

32. Wszelkiego tedy, który 
mię wyżna_ przed ludźmi, 
wyznam i Ja przed. Ojcem 
moim, który jest w niebie- 
siech ; za 

33. A ktoby się mnie * za- 
parł przed ludźmi, tego i Ja 
się zaprę przed Ojcem moim, 


który jest w niebiesiech. 
* Мат. Š, 38. Łuk. 0, 26.r.19,0. 2 Tyr. 8,10, 


34, Nie mniemajcie, * żem 
przyszedł dawać. pokój na 
ziemię ; nie przyszedłem: da> 
wać pokoju, ale mieca 

¿ * Imk; 19,51, 

35. Bom przyszedł poróżnić 
człowieką z ojcem jego, i 
córkę z matką jéj, i synowę ze 
świekrą jéj. 

86. І nieprzyjaciółini będą 
człowiekowi domownicy jego. 

87. Kto miłuje ojca albo * 
matkę nademnie, nie jest 
mnie godzien; a kto miłuje 
syna lub córkę nademnie, nie 
jest mnie godzien. *#wk.14& %. 

38. A kto nie bierze * krzy- 
ża swego, i nie idzie za mn$, 
nie jest mnie godzien. 16, %. 

39. Kto zachowa życie * 
swoje, straci je, a. kto straci 
życie swoje dla mnie, znaj- 
dzie je. * Mt. 16, 24. 
ПІ. 40. Kto was*przyjmuje, 
mnie przyjmuje; a kto 10 

rzyjmuje, przyjmuje tego, 
ууу mię posłał. алай 

1. Kto przyjmuje proroka 

w imieniu proroka, zapłatę 
proroka weźmie ; a kto przyj- 
muje sprawiedliwego w imie: 
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niu sprawiedliwego, sprawie- 
dliwego zapłatę weźmie. 

42. Ktoby też napoił je- 
dnego z tych małych *tylko 
kubkiem zimnój wody w imię 
ucznia, zaprawdę powiadam 
wam, nie straci zapłaty swo- 
jój. * Mat. 35, 40. 


ROZDZIA? XT. 


I. Poselstwo Jama Chrzciciela do Chry”tusa 
Pana, 1—6. 11. Jezus dajo świaiectwo o 
nim, 7—19. 111. Grozi miastom niektórym, 
20—24. ТҮ. Wysławia Oleh swogo, 25—97, 
У. Przywołuje spracowanych i obciążo* 
nych, 25-0. 


I STAŁO się, gdy Jezus 
przestałrozkazywać dwu- 
nastu uczniom swoim, po- 
szedł stamtąd, aby basri i 
kazał w miastach ich. 

2. A Jan usłyszawszy w 
więzieniu * o czynach Chry- 
'stusowych, posławszy dwuch | 
z uczniów swoich, "79:71. 

8. Rzekł mu: Tyżeś to 
ów, który ma przyjść, czy 
też inszego czekać mamy ? 

4. A. odpowiadając Jezus, 
rzekł im: idźcie i oznajmij- 
cie Janowi, co słyszycie i 
widzicie : 

5. Slepi * widzą, a chromi | 
chodzą, trędowaci zostają 
-„oczyszczeni, a głusi słyszą, 
umarli zmartwychwstają, 1 
ubogim + Ewangielija jest 
opowiadana ; * Izaj. 35,5. t Izaj.61,1, 

6. A błogosławiony jest, 
kto się nie zgorszy ze mnie. 

II. 7. A gdy oni odeszli, 
począł Jezus mówić do ludu 
o Janie: cóż widzićć wyszli- 
ście па puszczę? czy trzci- 
„nę chwiejącą się od wiatru? 


8. Ale coście wyszli wi- 
dzićć ? czy człowieka W 
miękkie szaty obleczonego ? 
Oto ci, którzy miękkie szat 
noszą, w domach królewskich 
вл. 

9. Ale coście wyszli wi- 
dzićć? czy proroka? Zaiste 
powiadam wam, i więcćj niż 
proroka. 

10. Boć ten to jest, o któ- 
rym napisano: Oto, Ja posy- 
łam * Anioła swego przed 
obliczem twojóm, który zgo- 
tuję drogę twoja przed tobą. 

* Ма. а,1, Mar. 1,2. 

11. Zaprawdę powiadam 
wam: nie Ада z tych, 
którzy się z niewiast rodzą, 
większy nad Jana Chrzciciela; 
ale kto jest najmniejszym w 
królestwie niebieskićm, wię- 
kszy jest, * niżeli on. * 1-7,8. 

12. A ode dni Jana Chrzci- 
ciela * aż dotąd królestwo 
niebieskie gwałtu doznaje, i` 
gwałtownicy porywają je. 

“Luk. 16,10. , 


18. Bo wszyscy prorocy i 
zakon aż do Jana proroko- 
wali. 

14. A jeśli to chcecie przy- 
јас, on-ci jest * ,Blijaszem, 
który miał przyjść. “Am. 45. 

15. Kto ma uszy kusłucha- 
niu, niechaj słucha. 

16. Ale do kogóż przyró- 
wnam * ten naród? podobni 
są do dziatek, które siedzą na 
rynkach, i wołają na towarzy- 
szów swoich, Чол; Gl. 

17. I mówią: graliśmy wam 
na piszczałee a nie tańcowa- 
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liście ; śpiewaliśmy pieśni ża- 
łobne, a nie płakaliście. 

18. Albowiem przyszedł Jan 
nie jedzący * i nie” pijący, 
a mówią : iż dyjabelstwo 
ma. * Mat. 5,4. 

19. Przyszedł Syn człowie- 
czy jedzący i pijący, a mówią: 
oto człowiek żarłok i pijani- 
ca wina, przyjaciel celników i 
grzeszników ; i usprawiedli- 
wiona jest mądrość przez sy- 
nów swoich, 

TIL i 20. Tedy począł * 
przymawiać miastom, w któ- 
rych się najwięcój działo cu- 
dów jego, że się nie upamię- 
tały, mówiąc : тсн 

21. Biada tobie Chorazynie! 
biada tobie Betsaido! bo gdy- 
by się były w Tyrze i w Sy- 
donie te cuda stały, które się 
w was stały, dawnoby były w 
‚ worze i w popiele żałowały za 
grzechy. 

22. Wszakże powiadam 
wam: 12б] będzie Tyrowi i 
Sydonowi w dzień sądny, ni- 
żeli wam. 

28. A ty Kapernaum ! któ- 
reś aż do nieba wywyższone, 
aż do piekla strącone bę- 
dziesz ; bo gdyby się były w 
Sodomie te cuda działy, które 
działy się w tobie, zostałaby 
była aż do dnia dzisiejszego. 

24, Nawet powiadam wam: 
iż 176) będzie ziemi Sodom- 
skiój w dzień sądny niżeli 
tobie. 

IV. 25. W on czas ойро- 
wiadając Jezus rzekł: wy- 


sławiam cię, Ojcze, Panie 
nieba i ziemi! żeś te rzeczy * 
zakrył przed mądrymi i roz- 
tropnymi, a objawiłeś je pro- 
staczkom. MANU 

26. Zaprawdę, Ojcze! tak 
się upodobało tobie. 

27. Wszystkie rzeczy * dane 
mi są od Ojca mego, i nikt 
nie zna t Syna, tylko Ojciec 
i nikt nie zna Ojca tylk 
Syn, i ten, komu Буп objå- 
wić zechce. * Mat. 28,18. ? Jan. 1, 18. 

V. 28. Pójdźcie do mnie 
wszyscy, którzyście spraco- 
wani i obóiążeni, a Ja wam 
sprawię odpocznienie ; 

29.- Weźmijcie jarzmo moje 
na się, i uczcie się ode mnie, 
bom Ja cichy i pokornego 
serca; a znajdziecie * odpo- 
cznienie dla dusz swoich; “9: 

30. Albowiem jarzmo moje* 
łagodne jest, a brzemię moje 
lekkie jest. КИЧ” 


ROZDZIAŁ XII. 


1. Rwanie kłosów przez uczniów w sabat, 
1-09. II. Uzdrowienie ręki uschłćj, 10—11. 
III. Dozwolenie w sabat czynienia dobrze, 
12—21. IV. Uzdrowienie opętanego, 22-24. 
ү utki rozdwojenia w królestwie, 25—20, 
VI. Grzech przeciwko Duchowi Świętemu, 
81—82. VII. Dobre i złe drzewo, 33—37, 
VIH. Chrystus odprawia źądających zna- 
ku, 33—45. IX. Przybycie do Jezusa matki 
1 braci jego, 40—50. 

ON czas szedł Jezus 
w * sabat przez zboża, 

a uczniowie jego łaknęli, i 

poczęli rwać kłosy 1 jeść. 

у F * Mar. 2, 23. Luk. 6, 1. 
2. A ujrzawszy to Faryzeu- 
sze, rzekli mu: oto ucznio- 
wie twol czynią, czego się nio 
W. A *5 Мој, 

godzi * czynić w sabat. зз, l 
3. А onim rzekł: czyliże- 


8. Marrusz, XII: 21 


14. A wyszedłszy Faryzeu- 
sze-naradzali * się przeciwko 
niemu, jakby go stracić. 


ście nie czytali, со uczynił * 
Dawid, 799 ш on 1 cj, 
którzy z nim byli ? *' Sam. 31,6. 
4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i chleby pokładne 
jadł, których mu sie nie go- 
dziło jeść, ani tym, którzy z 
nim byli, tylko samym * ka- 
lanom. * 2 Moj. 20,88. 3 Мој. 8, 31, 
5. Alboście nie czytali w za- 
konie, że w sabat i kapłani * 
w świątyni sabat gwałcą, a 
bez winy są? Ua 
6. Ale mówię wam, iż tu 
większy jest, niż światynia. 
7. A gdybyście wiedzieli, 
йй to jest: Miłosierdzia * 
chcę, a nie ofiary, nja potępia- 
libyście а мА. ош 
8. Albowiem буп człowie- 
czy Panem jest * i sabatu. 
9. I odszedłszy” stamtąd 
przyszedł * do bóżnicy ich; 
* Mar. 3,1. 


II. 10. A oto, był tam czło- 
wiek mający rękę uschłą; i 
pytali go, mówiąc: czy go- 
dzi się w sabat uzdrawiać ? 
aby go oskarżyć. 

11. A: оп im rzekł: któż z 
was mając owcę jedną jeśli 
mu ta w sabat w dół wpadnie, 
nie * pochwyci jój i nie wy- 
ciągnie ? *5 Moj. 99, i, 
ПІ. 12. O ileż więc godniej- 
szym jest człowiek od owcy ? 
Przetoż godzi się w sabat 
dobrze czynić. 

18. Tedy rzekł człowiekowi 
onemu : wyciągnij rękę swą; 
a on wyciągnął, i stała się 
zdrową jako i druga. 


* Маг, 3,0. 
15. Ale Jezus poznawszy to, 


odszedł stamtąd, i szło zanim 
wiele ludu, i uzdrowił ich 
wszystkich, 

16. I przygroził im, aby: * 
go nie objawiali. | *Mat.%% 

17. Zeby "się woni, co 
powiedziańo przez Izajasza * 
proroka, mówiącego : * 13%: 43,1. 

18. Oto, sługa mój, które- 
gom wybrał, mój umiłowany, 
w którym się upodobało * 
duszy mojéj; położę ducha 
swojego na nim, asąd narodom 
opowić ; * Mat, 3,17, 

19. Nie będzie się wadził, ani 
będzie krzyczał i nikt na uli- 
cach nie usłyszy głosu jego ; 

20. Trzciny nadłamanej nie 
dołamie ; i lnu tlejącego nie 
zagasi, aż przywiedzie spra- 
wę do zwycięztwa ; 

21. A w imieniu jego naro- 
dy będą nadzieję miały. 

IV. 22. Tedy przywiedziono 
do niego * opętanego;ślepego 
i niemego, i uzdrowił go, tak, 
iż ślepy i niemy mówił i wi- 
dział. * Luk, 11, 14. 

28. I zdumiał się wszystek 
lud, i mówili: nie jestże to 
syn Dawida ? 

24. Ale Faryzeusze usły- 
szawszy to, rzekli: ten wyga- 
nia dyjabły tylko przez * Bel- 
zebuba, książęcia dyjabłów. 

* Mat.9,5%. Mar. 3, 22. Luk. 11, 15. 

V. 25. Lecz Jezus widz 
myśli ich, rzekł im: każdo 
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królestwo rozdwojone samo 
w sobie pustoszejć, i każde 
miasto albo dom, rozdwojony 
sam z sobą, nie ostói się. ` 

26. A jeślić szatan szatana 
wygania, sam. z sobą iw róz- 
dwojeniu jest ; jakże więc 
ostol się królestwo jego ? 

27. A jeślić Ja przez Belze- 
buba wyganiam dyjabły, sy- 
nowie wasi przez kogóż wy- 
ganiają? Przetoż oni sędzia- 
mi waszymi będa. 

‚28. A jeślić Ja duchem Bo- 
„żym wyganiam dyjabły, te- 
дус do was przyszło króle- 
stwo Boże. 

29. Albo jakże może * kto 
wnijść do domu mocarza, i 
sprzęty jego rożchwycić, je- 
śliby pierwój nie związał mod- 
carza P wówczas dom jego 
złupi. * Mar. 5, 27. 

80. Kto nie jest zemną, 
przeciwko mnie jest, a kto 
nie zbiera zemną, rozprasza. 

ҮТ. 81. Dla tego powiadam 
wam : wszelki grzech i blu- 
źnierstwo ludziom odpuszeżo- 
ne będzie ; ale bluźnierstwo * 
przeciwko Duchowi Święte- 
mu, nie będzie *'odpuszezone 
ludziom. {үт Łuk. 12, 10. 

82. +E ktobykolwiek rzekł 
słowo przeciwkó Synowi czło- 
wieczemu, będzie mu odpu- 
szezono ; ale ktoby mówił 
przeciwko Duchowi Święte- 
mu, nie będzie mu odpu- 
szezono, ani w tóm życiu, ani 
w przyszłóm. 

IT. 38. Czyńcie albo 


drzewo dobróm, i owoc jęgo 
dobrym; albo czyńcie drzewo 
złóm, i owoc jego złymi; albo- 
wiem z owocu drzewo pozna- 
wane bywa. | 

34. Rodziejaszczurczy! jakże 
możecie mówić dobre rzeczy, 
będąc złymi? bo слёт prze- 
pełnione serce, to usta mówią. 

35. Dobry człowiek * z do- 
brego skarbu serca wydoby- 
wa rzeczy dobre, a zły czło- 
wiek ze złego skarbu Wydo- 
bywa rzeczy złe, 1.66. 

36. Ale powiadam wam, że z 
każdego słowa próźnego, któ- 
reby mówili ludzie, zdadzą * 
sprawę w dzień sadny ; ; gym. 

37. Albowiemzesłów swoich 
będziesz usprawiedliwiony, i 
ze słów swoich będziesz osa- 
dzony, 

VIII. 38. Tedy odpowie- 
dzieli niektórzy * z uczonych 
w Piśmie i z Faryzeusżów, 
mówiąc: Nańczycielu! chce- 
my od ciebie znak widzieć. 

* Mat. 16,1. Tuk. 11/40. 1 Kor. 1, 21, 


89.'А оп odpowiadając rzekł 
im: ród zły i eudzołożny 
znaku szuka ; ale mu nie bę- 
dzie znak dany, tylko znak 
Jonasza proroka. 

40. Albowiem jako Jonasz 
był w brzuchu * wieloryba 
trzy dni i trzy noce, tak bę- 
dzie Syn człowieczy w sercu 
ziemi trzy dni i trzy noce, 1 

* Jon. 2, 1,2. 

41. Mężowie Niniwiecy sta- 
ną na sądzie z tym rodem, i 
potępia go, dla tego, że oni 
nawrócili się w skutek * ką- 


„ MATEUSZ, 
zania Jonasza ; a oto, tu wię- 
cćj niżeli Jonasz. "'%:55 

42, Królowa z południa sta- 
nie na sądzie z tym rodem, i 
potępi go; iż przyszła od 
Баве ziemi, aby słuchać 
madrości Salomona ; a oto, tu 
więcćj niżeli Salomon, 

+ LEról.10,1. 2 Kron. 6,1. 

43. A gdy nieczysty duch * 
z człowieka wyjdzie, chodzi 
po miejscach suchych, sżu- 

ując odpoczynku, ale nie 
znajduje. *Tuk. 11, 91, 

4:4, Wtedy mówi: wrócę się 
do domu swego, skądem wy- 
szedł; a przyszedłszy znaj- 
dujegopróżnymiumiecionym 
i przyozdobionym. | 

45. W tedy idzie, i bierze z so- 
ра. siedmiu inszych duchów 
gorszych, niżeli sam, i wszedł- 
szy tam mieszka; i bywa 
ostatni *stan człowieka onego 
gorszy niżeli pierwszy. Tak bę- 
dzie z tym rodem złym. gi" 

ІХ, 46. A gdy on jeszcze * 
mówił do ludu, oto, matka i 
bracia jego stali przed do- 
mem, chege z nim mówić. 

* Маг. $, 81. Zuk.8, 10. 

47. I rzekł mu któś: oto, 
matka twoja i bracia twoi 
stoją przed domem, cheqe z 
tobą imówić. 

48. А on odpowiadając тее 
temu, co mu to powiedział: 
któż jest matką тоја? i któ- 
rzy są braćmi moimi ? 

49. A wyciągnąwszy rękę | 
swoją na uczniów swoich, | 
rzekł: oto, matka moja i 
bracia moi! 


. sA 


50. Albowiem ktobykolwiek 
czynił wolę Ojca mojego, 
który jest w niebiesiech, ten 
jest bratem moim, i siostrą i 
matka. * Jan. 15, 14. 


ROZDZIAŁ XIII. 


І. Podobieństwo o cawornkićj roli i obin- 
śnienie tego podobieństwa, 1—23. JII.. Po- 
dobieństwo o pszenicy i kakoli, o żiarnio 
gorczycznęm, о kwasie, o skarbie mkopa- 
nym, о perlé í o niewodaie, 24—#. III. 
Jezyswagardaony w ojczyznie swojćj,53+58. 


ў: 0 DNIA onego wyszedłszy 

Jezus z domu, usiadł 
nad morzem. 

2. I zebrało się do niego * 
mnóstwo ludu, tak, iż wstąpi- 
wszy w łódź siedział, a wszyt 
stek lud stał na brzegu. © 

a; ° Mar, 4,1. Żuk. 8,4, 

8. I mówił do nich wiele w 
podobieństwach irzekł: Oto,* 
rozsięwca wyszedł siać ba 

4. A gdy on siał, niektóre 
ziarna padły podle drogi; i 


„przyleciały ptaki, i zjadły je. 


5. Drugie zaś pądły na 
miejsca opoczyste, gdzie nię 
miały wiele ziemi; i wnet 
powschodziły, dla tego że nie 
miały głębokićj ziemi. 

6. Alę gdy słońce weszło, 
wygórzały, aiż nie miały ko- 
rzenia, uschły. ; 

7.,A inne padły między 
ciernie, i wzrosło ciernie 1 za- 
dusiło je. 

8. A mne padły na ziemię 
dobrą, i wydały ploń, jedne 
stokrotny, drugie 'sześćdzie- 
sięciokrotny, a inne trzydzie- 
stokrotny, 

9. Kto ma uszy ku słucha- 
niu, niechaj słucha. 


> 
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10. Tedy przystąpiwszy u» 
czniowie, rzekli mu: ; dla- 
czegoż, im w podobieństwach 
mówisz ? 

11. ТА оп : odpowiadając, 
rzekł im: wam dano wie- 
12166 tajemnice królestwanie- 
bieskiego, ale onym nie dano ; 

12. Albowiem kto ma, bę- 
dzie * mu dano, i obfitować 
będzie ; ale kto nie ma, i to, 
co ma, będzie od niego od- 
i ste. * Mat. 25, 29, 

18. Dlategoć im w podo- 
bieństwach mówię, iż widząc 
nie widzą, i słysząc nie sły- 
szą, ani rozumieją. 

14. I spełnia się na nich 
proroctwo Izajaszowe, które 
mówi : Słuchem słuchać * 
będziecie, а nie zrozumićcie ; 
i patrząc patrzóć będziecie, a 
nio ujrzycie ; ДӘ: ŚM 
Dzie. 28, 26. . Rzym, 11, 8, 

15. Albowiem zatyło serce 
ludu tego, a uszyma ciężko 
słyszeli, i oczy swe zamru- 
żyli, żeby czasem oczyma nie 
widzieli 1 uszyma nie słyszeli, 
a sercem nie zrozumieli, i nie 
nawrócili się, a Ja żębym ich 
nie uzdrowił. 

16. Ale oczy wasze błogo- 
sławione, * że widzą, i uszy 
wasze, że słyszą ; 

* Łuk. 10, 25. 

17. Bo zaprawdę. powia- 
dam wam, iż wielu proro- 
ków i sprawiedliwych  żą- 
dało widzióć to, со wy wi- 
dzicie, ale nie widzieli, i 
słyszeć to, co słyszycie, ale 
nie słyszeli 


18. Wy tedy słuchajcie po- 
dobieństwa * o rozsiewey. 

* Mar. 4, 14. Łuk.8, 11. 

19. Gdy ktokolwiek słucha 
słowa o tém królestwie, a nie 
rozumić, przychodzi ów zły i 

orywa to, со zasiano w sercu 
jego ; to jest ów, podle drogi 
posiany. 

20. А. na opoczystych 
miejscach posianym ten jest, 
który słucha głowa i zaraz 
je z radością przyjmuje; 

21. Ale niema korzeni w 
sobie, i nie' jest wytrwałym ; 
a gdy przychodzi ucisk, albo 
prześladowanie dla słowa, 
wnet się gorszy. 

22. A między ciernie posia- 
nym jest ten, który słucha 
słowa ; ale troska świata tego 
i omamienie bogactw zadusza 
słowo, i staje się bez pożytku. 

28. А na dobrój ziemi po- 
sianym jest ten, który słucha 
słowa i rozumić ; tenci owoc 
przynosi, a przynosi jeden 
stokrotny, drugi sześćdziesię- 
ciokrotny, a inny trzydziesto- 
krotny. 

II. 24. Inne podobieństwo 
powiedział im, mówiąc: podo- 
bne jest królestwo niebieskie 
człowiekowi, rozsiewającemu 
dobre nasienie na roli swojćj. 

25. A gdy ludzie zasnęli, 
przyszedł nieprzyjaciel jego, 
i nasiał  kąkolu między psze- 
піса, i odszedł. 

26. A gdy urosło zboże i 


owoc wydało, tedy się poka- 
izał i kakol. . 


‚ skisło. 


8. Marevsz, XIII. 25 


27. Tedy przystąpiwszy słu- 
dzy gospodarscy, rzekli mu: 
Panie! czyliżeś dobrego na- 
sienią nie nasiał na roli swo- 
jéj? skądże tedy ma kakol? 

28. A. on im rzekł: nie- 
przyjaciel to uczynił. I rze- 


kli słudzy do niego: chceszże | 


więc, abyśmy poszli i pozbie- 
rali go? 

29. A on rzekł: nie! aże- 
byście czasem zbierając ką- 
kol, nie wykorzenili razem z 
nim i pszenicy. 

80. Dopuśćcie obojgu spo- 
łem rość aż do żniwa; a 
czasu Żniwa rzekę żeńeom : 
zbierzcie pierwćj kąkoł i 
zwiążcie go w snopki ku 
spaleniu; ale pszenieę zgro- 
madźcie do gumna mojego. 

81. Insze podobieństwo po- 
wiedział im mówiąc: podo- 
bne jest królestwo niebie- 
skie * ziarnu gorczycznemu, 
które wziawszy człowiek, za- 
siał na roli swojój.z Mana, a. n. 

32. Które wprawdzie naj- 
mniejszćm jest ze wszystkich 
nasion ; ale kiedy’ urośnie, 
największóm jest ze wszyst- 
kich jarzyn, i staje się drze- 
wem, tak, iż ptaki niebieskie 
przylatują, i gniazda sobie 
czynią na gałązkach jego. 

38. Insze podobieństwo po- 
wiedział im; podobne jest 


„królestwo * niebieskie kwa- 
sowi, który wziąwszy mie: 


wiasta, rozczyniła we trzech 
miarach mąki, aż wszystko 
1 Moj. 18,6, Zuk. 18, 21, 


34. To wszystko mówił Je- 
zus * w podobieństwach do 
ludu, a bez podobieństwa nie 
mówił do nich; +з 

85. Aby się wypełniło, co 
powiedziano przez proroka 
mówiącego : Otworzę * w 
podobieństwach usta swoje, 
wypowiem skryte rzeczy od 
założenia świata. RBA 

86. Wtedy rozpuściwszy lud, 
przyszedł Jezus do domu ; i 
przystąpili do niego ucznio- 
wie jego, mówiąc: wyłóż 
nam podobieństwo o kakolu 
onćj roli. 

87. A on odpowiadając, 
rzekł im: tym, który TOZSIE- 
wa dobre nasienie, jest Syn 
człowieczy ; 

88. A rolą jest świat, a do- 
bróm nasieniem ва synowie 
królestwa ; ale kakolem ва 
synowie onego złego ; 

89. Nieprzyjacielem zaś, 
który je rozsiał, jest dyja- 
bel, * a żniwem jest koniec 
świata, a żeńcami sa Anioło- 
wie. * Joel. 8,13, Objaw. 14,15. 

40. Jako tedy zbierają ką- 
kol, i palą go w ogniu, t 
będzie przy końcu świata 
tego. = 

41, Poszle Syn człowieczy 
Aniołów wół oni zbiorą 
z „królestwa jego wszystkie 
zgorszenia, i tych, którzy nie- 
prawość czynią ; 

42. I wrzucą ich w piec 
ognisty, tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębów. ise jog "2%. 


48. Tedysprawiedliwi lśnić * 


Ś. MATEUSZ, 
się będą jako słońce w kró- 
lestwie Ojca swego. Kto ma 
uszy ku słuchaniu, niechaj 
słue SF. Dan, 13, 3. 1 Kor, 15, 41, 49. 

44. Dalój podobne jest kró- 
lestwo niebioskie аон 

„skrytemu w roli, który zna- 
lazlszy człowiek, skrył, 1 ucie- 
szony nim, odchodzi, i wszyst- 
ko co ma, sprzedaje, i kupuje 
oną rolę. 

45. Ra podobne jest 
królestwo niebieskie kupeowi 
szukającemu pi үну pereł; 

46. Który znalazłszy jedną 
perłę bardzo drogą, odszedł, 
1sprzędał # wszystko,comia, 
i kupił ją. * Pil. 5,7. 

47. Dalój podobne jest kró- 
lestwo niebieskie niewodowi 
zapuszczonemu w morże, i 
ryby wszelkiego rodzaju za- 
garniającemu, 

48. Który gdy był pełen, 
wyciągnęli na brzeg, a usiadł- 
szy, wybierali eo dobre w 
naczynia, a co złe, precz wy- 
rzucali, 

49, Takci będzie przy koń- 
cu świata; wyjdą Aniołowie 
i wyłączą złych z pośrodka 
sprawiedliwych, 

.50.. Y wrzuca ich w piec 
ognisty; tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębów. 

51, Rzekł im Jezus: zro- 
zumieliścież to wszystko ? 
Rzekli mu: tak, Panie ! 

52. A on im rzekł; przeto 
każdy uczony w Piśmie, 
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gospodarzowi, który dobywa 
ze skarbu swego nowe i stare 
rzeczy, 
¿II 53, I stało się, gdy Je- 
zus dokończył tych podo* 
bieństw, że SIR, stamtąd. 
54. А. przyszedłszy do * oj- 
czyzny swojćj, nauczał w 
bóżnicy ich, tak iż się bardzo 
zdumiewali i mówili: skądże 
temu ta mądrość i ta moc? 
* Mar.6,1. Łuk. 4, 16. 

55. Nie jestże to ów * syn 
cieśli? czyż matki jego nie 
zowią Maryją, a braci jego 


Jakubem, i Jozesem, 1 Szy- 

monem i Judą? 
56. A siostry jego czyż 

wszystkie u nas nie są? 
Skądże tedy temu to wsżyst- 
o? 


* Jan. 8, 42. 


57. І gorszyli się z niego; 
ale Jezus rzekł im : nigdzie 
nie jest prorok © wzgardzo- 
nym, chyba w ojczyznie swo- 
jéj i w domu swoim. 

*Mar.6,4. Duż. & 4. Jau. 4,44, 
58. I nie ucz tam wiele 


cudów dla niedowiarstwa ich. 
ROZDZIAŁ XIV. 


I. Śoięcie Jana Chrzciejęlą, 1-14, П. Na- 
karmienie pięciu tysięcy Mau pięciu chle- 
bami, 15—22. ПІ, Jezus chodzi po morzu, 

—36. 
ON czńis usłyszał * Ho- 
rod Tetrarcha, wieść 

о Jezusie. ° .0 W Гак, 0, 
2. I rzekł slugom swoim: 

tenci jest Jan Chrzciciel; ón 

to zmartwychwstał, 1 dla tego 
się cuda przezeń dzieją. 
3. Albowiem Herod * poj- 


przysposobiony do królestwa | mawszy Jana, związał go był 
niebieskiego, podobny jest | i wsadził do więzienia z przy- 


8. Marzysz, XIV. Ea 


czyny Herodyjady, żóny Fi- 
lipa, brata kali Zune Sha. 

4. Bo mu Jan mówił: nie 
godzi ci się * jéj mieć, 0.18, 16. 

5. A gdy go chciał zabić, bal 
się ludu; albowiem go za * 
proroka mieli. zd 

6. Gdy tedy obchódzono 
dzień narodzenia Heroda, 
tańcowała córka Herodyjady 
w pośrodku gości, i podobała 
się Herodowi. 

7, Dla tego pod przysięgą 
obiecał jćj dać, czegobykol- 
wiek żądała. 

8. A ona przedtém będąc 

oduszczona od matki swo- 
Jéj, rzekła: daj mi tu na 
misie głowę dana Chrzci- 
ciela, 

9, I zasmucił się król; ale 
dla przysięgi i dla współbie- 
siadników kazał jéj dać, 

10. A. posławszy, kazał ściąć 
Jana w więzieniu, 

1. I przyniesiono głowę 
jego na misie, i oddano dzie- 
weczcę, i odniosła ją matce 
swojćj, 

12. A przyszedlszy ucznio- 
wie jego, wzięli ciało i pogrze- 
bali je, a odszedłszy, powie- 
dzieli Jezusowi, 

18, To ysłyszawszy Jezus, 
ustąpił ® stamtąd w łodzi na 
miejsce puste osobno; a usły- 
szawszy lud, szedł za nim z 
miast pieszo. м. 215% Zuk. 0,10. 

14. Wyszedłszy tedy Jezus, 
ujrzał mnóstwo ludu i zlito- 
wał się nad nim i uzdrawiał 
kier 


П. 15. A gdy nadszedł 
wieczór, przystąpili do niego 
uczniowie jego, mówiąc : 
puste jest to miejsce, 1 czas 
Już przeminał ; rozpuść ten 
ud, aby odszedłszy do mia- 
steczek, kupili sobie żywno- 
ści. * Миг. 6, 35, Túk.0,13. Jan. 0,5. 

16. А Jezus im rzekł: nie 
potrzeba im odchodzić, dajcie 
wy im Pa | 

17. Ale mu орі epi: ma, 
my tu tylko pięć chlebów i 
dwie ryby. 

18. A on rzekł: przynieście 
mi je tu. 

19. I rozkazawszy ludowi 
usiąść. na trawie, wziął one 
pięć chlebów i dwie ryby, а 
wejrzawszy w. niebo, błogo- 
sławił, i łamiąc dawał ucz- 
niom chleby, a uczniowie lu- 
dowi, 

20. I jedli wszyscy i nasy- 
ceni byli; i zebrali, co zby» 
wało ułomków, dwanaście 
koszów pełnych. 

21. A tych, którzy jedli, 
było około pięciu tysięcy 
mężów, oprócz niewiast 1 
dziatek, 

22. I zaraz zniewolił Jezus 
uczniów swoich aby weszli do 
łodzi, i Вргріну go па drugą 
stronę, ażby rozpuścił lud, 

TIT. 23. А rozpuściwszy lud, 
wstąpił na górę * na ogobność, 
modlić się; a gdy był wieczór, 
sam tam był. * Mar. 0,40. Jan. 0,15. 
24. A łódź już w po- 
środku morza едас, mio» 
tana była od 85и 


8. MATEUSZ, 


albowiem był wiatr przeci- 
wny. ; 
25. A о czwartój straży no- 
cnéj zszedł do nich Jezus, 
idąc po morzu. ` 

26. A ujrzawszy go ucznio- 
wie po morzu chodzącego, za- 
trwożyli się mówiąc: widmo 
to jest! i ze strachu krzy- 
knęli. 

27. Lecz wnet rzekł do 
nich Jezus, mówiąc: ufajcie! 
Даш to jest, nie bójcie 
się. 

28. A. odpowiadając mu 
Piotr rzekł: Panie! jeśliś ty 
jest, każ mi przyjść do siebie 
po wodzie. 

29. A on rzekł: chodź! A 
Piotr wystąpiwszy z łodzi, 
szedł po wodzie, aby przyjść 
do Jezusa ; | 

30. Ale widząc wiatr gwal- 
towny, zląkł się; a gdy po- 
czął tonąć, zawołał, mówiąc : 
Panie ! ratuj mię! 

81. A Jezus zaraz wycią- 
gnawszy rękę, uchwycił go i 
rzekł mu: о małowierny! 
czemużeś wątpił ? 

‘32. A gdy oni wstąpili w 
łódź, uciszył się wiatr. 

33. A сі, którzy byli w lo- 
dzi, przystąpiwszy oddali mu 

okłon mówiąc: zaprawdę 
jesteś Syn Boży. 

34. I przeprawiwszy sie, 
przyszli do ziemi * Giene- 
zaret. * Mar. 0, 53, 

35. A poznawszy go mężo- 
wie miejsca onego, posłali do 
wszystkićj onćj okolicznćj 


XIV. XV. 

krainy; i przyniesiono do 
niego wszystkich, którzy się 
źle mieli. 

36. I prosili go, aby się tyl- 
ko kraju szaty jego dotykali; 
a którzykolwiek się dotknęli, 
uzdrowieni zostali. 

ROZDZIA? XV. 


1. Czy przykazań Boskich, czy ustaw ludge 
kich więcćj przestrzegać? 1—20. II. Nios 
wiasta Kananejska, 21—31. III, Мака 
mienie siedmiu chlebami 4,000 ludzi, 32—39, 


WZT przystąpili do 
Jezusa * uczeni w Pi- 
śmie i Faryzeusze z Јего20- 
limy, mówiąc : е" 

2. Czemu uczniowie twoi 
przestępują ustawę star- 
szych? albowiem nieumywają 
rak swoich, gdy mają jeść 
chleb. · 

3. A on odpowiadając, rzekł 
im: czemuż i wy przestępu- 
jecie przykazanie Boże dla 
ustawy swojój P 

4. Albowiem Bóg przyka- 
zał, mówiąc : czeij * ojca 
swego i matkę ; a ktoby zło- 
rzeczył + ojcu. albo matce, 


śmiercią niechaj umrze. 


* 2 Мө). 20,12, 5 Мој. 5,10. t 2 Мој, 21, 17, 
з Moj. 20, 9. 


5. Ale wy powiadacie: kto- 
by rzekł ojcu albo matce: 
ofiarowałem to, czómbym ci 
mógł dopomódz ; ten nie 
potrzebuje uczcić ojca swego 
albo matki swojój. 

6. I wzruszyliście przyka- 
zania Boże dla ustawy swo- 


VJ. Obłudnicy! dobrze о 
was prorokował Izajasz, mó- 
wiąc: 


8. Marrusz, XV. 29 


8. Lud ten przybliża * się 
do mnie usty swemi, i czci 
mię wargami ; ale seree ich 
dalekie jest odemnie,” 1% 2918. 

9. Lecz „próżno „mię: czczą, 
ucząc nauk, które są usta- 
wami ludzkiemi. 

10.: А zawoławszy do siebie 
lud, rzekł im: słuchajcie i 
rozumićjcie. 

11. Nie to, co wchodzi w 
usta, * kala ezłowieka; ale 
co wychodzi z ust, to kala 
człowieka. араа 

12. Wtedy  przystąpiwszy 
uczniowie jego, rzekli mu: 
wiesz, że Faryzcusze usly- 
szawszy tę mowę, zgorszyli 
się ? | 

18. A on odpowiadające 
rzekł : wszelki szezep, któ- 
rego nie sadził Ojciec mój 
niebieski, wykorzeniony bę: 
dzie. 

14. Zostawcie ich; oni * 
są ślepymi przewodnikami 
ślepych, a ślepy jeśliby śle- 
pego prowadził, obadwa w 
dół wpadną. idz 

15. А odpowiadając Piotr, 
rzekł mu: wyłóż nam to 
podobieństwo. 

16. I rzekł Jezus: * je- 
szczeż i wy niepojętnytni Je- 
steście ? * Mnr 7, 18, 
17. Jeszczeż nie rozumićcie, 
iż wszystko, co wchodzi w 
usta do brzucha idzie, i do 
wychodu bywa wyrzucane? 
18. Ale eo z ust wychodzi, 
z serca pochodzi, a to kala 
człowieka. 


u 


| 


19. Albowiem z serca po- 
chodzą złe * myśli, = zabój- 
stwa,  eudzołóstwa, wszete- 
czeństwa, złodziejstwa, fał- 
szywe świadectwa, bluźnier- 
stwa. è 1 Moj. 0,5, т. 8,21, 

20. To jest, co kala czło- 
wieka; ale jeść nieumytemi 
rękoma, nie kala czlowicka. 

JI. 21. A wyszedłszy:* Jo: 


| zas stamtąd, odszedł w strony 


Tyru i Sydonu. Шы 

22. А; oto, niewiasta Ka- 
nanejska z owych granie wý- 
szedłszy, wołała, mówiące do 
niego: zmiłuj się nademnaą 
Panie, synu Dawida! córka 
moja ciężko bywa od dyjabła 
dręczona. 

23. A on jćj nie odpowie- 
dział i słowa. Wtedy przy- 
stąpiwszy uczniowie jego, 
prosili go, mówiac: odpraw 
Ja, bo woła za nami. 

24. А оп odpowiadając 
rzekł; jestem natin tylko 
dò owiec, * które zginęły z 
domu Izraelskiego, * 18% 1w. 0. 

25. Lecz ona przystąpiwszy, 
oddała mu pokłon, mówiąc: 
Panie, ratuj mię! 

26. A on ódpowiadając 
rzekł: niedobrze jest brać 
chleb dzieci, a rzucać szcze- 
niętom. 

27. A опа rzekła: tak jest, 
Panie! a wszakże iszezenieta 
jedzą odrobiny, które padają 
ze stołu panów ich. 

28. Wtedy odpowiadające 
Jezus rzekł jéj : o niewiasto! 
wielka jest wiara twoja; nie- 
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chaj ci się stanie, jako chcesz. 
I uzdrowioną została córka 
jój onójże godziny. 

29. A Jezus poszedłszy stam- 
tąd, przyszedł nad morze 

_ Galilejskie, i wstąpiwszy na 
górę, siedział tam. 

30. I przyszło do niego wiele 
ludu, mając z sobą chromych, 
ślepych, niemych, ułomnych 
i inszych wielu, i kładli ich u 
nóg Jezusowych, i uzdrawiał 
ich, 

31. Tak, iż się lud dziwował, 
widząc, * że niemi mówią, 
ułomni uzdrowieni są, chromi 
chodzą, a ślepi widzą ; i wiel- 
bili Boga Izraelskiego. 

* Mat. 11,5, Luk. 7, 22; 


III. 32. A Jezus wezwa- 
wszy uczniów swoich, rzekł: 
żal mi * tego ludu; albowiem 
już trzy dni przy mnie zo- 
stają, a nie mają co jeść, a 
nie chcę ich rozpuścić. gło- 
dnych, by czasem nie po- 
mdleli w drodze.  *Ма&®+. 

33. I rzekli mu uczniowie 
jego:  skądżebyśmy wzięli 
tyle chleba na pustyni, aby 
takie mnóstwo ludu nasycić? 
34. I rzekł im Jezus; ileż 
macie chlebów ? A oni rzekli: 
siedem i trochę rybek. 

35. Kazał tedy ludowi 
usiąść na ziemi, 

36. A. wziąwszy one siedem 
chlebów i ryby, złożywszy * 
dzięki, łamał i dawał uczniom 


swoim, a uczniowie ludowi. 

* Тап. 0, 11, Dzie. 27,35. 1 Tym. 4,8. 
87. I jedli wszyscy i na- 
syceni byli, i zebrali со zbyło 


ułomków, siedem koszów peł- 
nych. 

38. A było tych,którzy jedli, 
cztery tysiące mężów, oprócz 
niewiast i dziatek. 

39. Wtedy rozpuściwszy lud, 
wstąpił w łódź, i przybył na 
granicę Magdali. 

ROZDZIAŁ XVI. 


І, Pan gromi żędających znaku, 1—4. IL 
Kwnsu Faryzeuszów strzedz się każe, 5—12, 
III. Pyta uczniów, z% kogo go poczytują, 
13—20. IV. Mówi o śmierci swojćj, 21—75, 
V. W ślady swoje wstępować każe, 94—98, 


PRZYSTAPIWSZY PFa- 
ryzeusze i Saduceusze, 
kusząc prosili go, aby im * 
znak z nieba ukazał.” Nati 12,38. 
2. А on odpowiadając, rzekł 
im: gdy jest wieczór, mó- 
wicie: pogoda będzie; bo się 
niebo czerwieni. 

3. A rano: dziś będzie nie- 
pogoda; albowiem się niebo 
pochmurne czerwieni.. Obłu- 
dniey ! oblicze nieba umićcie 
rozpoznawać, a znaków tych 
czasów nie możecie, 

4; Ród zły i cudzołożny 
znaku żąda ; alemu znak nie 
będzie dany, tylko znak * Jo- 
nasza proroka. I opuściwszy 
ich; о szedł. + Jon. 2,1. Mat. 12, 30, 

П. 5. A gdy się przepra- 
wili uezniowie jego * na dru- 
ва июль zapomnieli „Wziąć 

6. I rzekł im Jezus: patrz- 
cie i strzeżcie * się, kwasu 
Faryzeuszów i Saduceuszów. 

* Luk, 12,1. 


7. À oni rozmawiali między 
sobą, mówiąc: żeśmy chlebą 
nie wzięli. 


8. Marzusz, XVI. 31. 


8. Co- obaczywszy ~ Jezus, 
rzekł im: о czómże rozmawia- 
cie między вол, o małowier- 
nit: żeście chleba nie wzięli ? 

9.: Jeszczeż nie rozumićcie,* 
ani pamiętacie onych pięciu 
chlebów,.i pięciu tysięcy lu- 
dzi, i ileście koszów zebrali? 

* Jan. 6, 9. 


10. Ami onych siedmiu *' 


chlebów. i,.czterech. tysięcy 
ludzi, i ileście koszów nazbie- 
rali ? * Mat. 16,34, , 
11. Jakżeż, nie; rozumićcie, 
żem wam nie o chlebie po- 
wiedział, mówiąc, abyście się 
strzegli. kwasu Faryzeuszów 
i Saducenszów ? 
12. Wtedy zrozumieli, że 
nie mówił, aby: się ;strzegli 
kwasu chleba, ale nauki Fa- 
ryzeuszów i Saduceuszów, 
ПІ, 18. A- gdy. przyszedł 
Jezus w strony * Cezarei 
Filipa, pytał uczniów swoich, 
mówiąc: za kogóź ludzie po- 
czytują mnie, Syna ezłowie- 
bok s * Luk, 9,18, 
144 A; oni: rzekli: jedni * 
za Jana Chrzciciela, a drudzy 
za, Blijasza, inni też za Jere- 
mijasza, albo za jednego z 
proroków. * Mat. 14, 2, 
15. L rzekł im: a wy za 
kogo mię poczytujecie P 
16. A odpowiadając Szymon. 
Piotr rzekł : Tyś jest * Chry- 
збив, Syn Boga żywego. o w" 
17. A. odpowiadając Jezus 
rzekł mu: cona АВ а 
Szymonie, synu Jonasza ! bo 
ciało i krew nie objawiły ei 


tego, ale Ojciec mój, który 
jest w niebiesiech. 

18. A Jaciteż powiadam, * żeś 
ty jest Piotr; a na tój opoce 
zbuduję kościół swój,a bramy 
piekielne nie przemogą go ; 

2 * Jam: 1, 42, 

19. * I dam ci klucze kró- 
lestwa niebieskiego; a. co- 
kolwiek zwiążesz na ziemi, 
będzie związane i w niebie- 
siech; a cokolwiek rozwiążesz 
na. ziemi, będzie rozwiązane 
i w niebiesiech. _ юз" 

20. Wtedy przykazał ucz- 
niom swoim, aby.nikomu nie 
powiadali, że. on jest Jezus, 
Chrystus. 

IV, 21. I odtąd poezął Je- 
zus wykazywać uczniom swo- 
im, iż musi pójść do Jerozo- 
limy, i wiele” ucierpieć od 
starszych i ой przedniej- 
szych- kapłanów i uczonych 
w Piśmie, i być * zabitym i 
trzeciego dnia zwartwych- 
wstać. * Luk, 9, 23. 

22: A wziąwszy go Piotr na 
stronę, * począł go upominać, 
mówiąc : zmiłuj. się sam nad 
sobą, Panie! nie przyjdzie 
to na cię. к 

28. A. on obróciwszy się 
rzekł Piotrowi: idź precz 
odemnie szatanie! jesteś mi 
zgorszeniem; albowiem” nie 
pojmujesz tego, co jest Boże, 
ale со. jest ludzkie. i 

V. 24. Wtedy rzekł Jezus 
do uczniów swoich : jeśli kto 
chce iść za mną, niech się za» 
prze samego siebie, a weźmie 
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* krzyż swój, i w ślady moje 
wstępuje. * Mar, $, 54. 
25. Bo ktoby chciał życie * 
„swoje zachować, straci je; a 
ktoby stracił życie swoje dla 
mnie, znajdzie je. М 9. %% 
26. Albowiem * cóż pomoże 
człowiekowi, choćby. cały 
świat pozyskał, a na duszy 
swojćj szkodę poniósł? albo 
eo w zamian da człowiek za 
duszę swoją? 5 
27. Albowiem Syn człowie- 
czy przyjdzie * yw chwale 
Ojca swego z Aniolami swoi- 
mi, a wtedy odda + każdemu 
według uczynków jego. 
* Mat.£5,51. tPs. 02, 13. Rzy. 3,6. 
28. Zaprawdę * powiadam 


wam: "są niektórzy s tych, 
co tu stoją, którzy nie zaznają 
śmierci, aż ujrzą Syna czlo- 
wieczego, idącego w króle- 
stwie swojóm.” Маг. 9,1. Łuk, 0, 27, 


ROZDZIAŁ XVII. 


1. Przemienienie Chrystusa Pana, 1—13, IL. 
Chrystas uzdrawia lunatyka, 14—21, II. 
Śmierć swoję przepowiada, 22—23. ТҮ, 
Płaci podatek xa siebie i za Piotra, 4—1. 

PO sześciu * dniąch wziął 
Jezus Piotra i Jakuba i 

Jana, brata jego, i wprowa- 

dził ich na górę wysoką na 

osobność. * Маї. 0, Łuk. 0, 28, 
2. I przemienił się: przed 

nimi, i rozjaśniło się oblicze* 

jego, jako słońce, a szaty jego 

staly się białe, jako światłość. 
* Objaw. 1, 14. 

3. A oto, ukazali się im 

Mojżesz i Elijasz z nim ro- 

аш, 

4. І odpowiadając Piotr 
rzekł do Jezusa: Panie! do- 


brze nam tu być ; jeśli chcesz, 
uczynimy tu trzy namioty; 
tobie jeden, i Mojżeszowi 
jeden i Elijaszowi jeden. 

5. Gdy on jeszcze mówił, 
oto, obłok jasny zacienił ich ; 
a oto, głós z obłoku mówiący: 
Ten jest * Syn mój miły, w 
którym mi się upodobało, te- 
go {+ sluchajcie.; arg tg 


w 


6. To usłyszawszy ucznio- 
wie, upadli na twarz swoja 
i bali się bardzo. 

7. I przystąpiwszy Jezus 
dotknął się ich 1 rzekł: wstań- 
cie i nie bójcie się. 

8. A oni podniósłszy ocz 
swoje, nikogo nie widzieli, 
tylko Jezusa samego. 

9. A gdy zstępowali z góry, 
przykazał im Jezus, тїбї таб: 
nikomu nie powiadzjcie tego 
widzenia, aż Syn człowieczy 
zmartwychwstanie, 

10. I pytali go uczniowie 
jego, mówiąc : cóz tedy neze- 
ni w Piśmie powiadają, że 
Elijasz pierwćj przyjść ma? 
11. A Jezus odpowiadające, 
rzekł im: Elijasz-ci pierwćj 
* przyjdzie i naprawi wszy- 
віко; + Mal: 4, Š, 
12. Ale wam powiadam: 
iż Elijasz już % przyszedł, 
a nie poznali go, ale zrobili 
z nim co tylko chcieli; tak 
i Syn człowieczy ma ucier- 
pieć od nich, а ш 
18. Wtedy zrozumieli. u- 
czniowie, że o Janie Chrzci« 
cielu mówił do nich. 
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11. 14. A gdy przyszli do 
Ладо, przystąpił do niego 


'ezłowiek, 1 upadł przed nim. 


та kolana, 

15. I rzekł: Panie! zmi- 
uj się mad synem moim; 
albowiem lunatykiem est, 


si ciężko cierpi; częstokroć 


bowiem wpada w ogień, i 
«częstokroć w wodę. 

16. I przywiodłem go do 
uczniów twoich, ale go nie 
mogli uzdrowić. 

17. A odpowiadając Jezus, 


"rzekł: ó rodzie niewierny i 


„przewrotny!  dokądże będę 
ж wami? dokądże was będę 
cierpiał P przywiedźcie mi go 


u. 

18. I zgromił go Jezus; i 
wyszedł a niego dyjabeł, i 
mzdrowiony został ów mlo- 
dzieniec onćjże godziny. 

19. Tedy przystąpiwszy u- 
«zniowie da Jezusa na oso- 
Ibność, rzekii mu: czemuż m 
* go wygnać nie mogliśmy 


» Mar. 9, 28. 

20. Lecz Jezus rzekł do 
mich : -dla niedowiarstwa wa- 
szego ; zaprawdę bowiem po- 
wiadam wam :  jeślibyście, 
majac wiarę jako ziarnko 
„gorczycy, rzekli tój górze: 
przenieś zię * stąd na ono 
miejsce, tedy się przeniesie, 
a nic niepodobuego dla was 
nie będzie. ppt, #. Mar. 11, з. 
21. Ale ten rodzśj nie wy- 
chodzi tylko przez modlitwę 


а post. 


П. 22. A gdy przebywali 


w Galilei, rzekł do nich Je- 
zus: Syn człowieczy będzie 
wydany w ręce * ludzkie ; 

* Mat. 20, 18. Маг, 8, 31. r. 9, 31. Łuk. 0, 44. 

23. I zabiją go, ale trzeciegc 
dnia zmartwychwstanie. I 
zasmucili się Таа: 

IV. 24. A gdy przyszli do 
Kapernaum, przystąpili do 
Piotra ci, którzy podatek wy- 
bierają, i rzekli: czy nauczy- 
ciel wasz nie daje podatku ? 

25. I rzekł: daje. A gdy 
wchodził w dom, uprzedził 
go Jezus, mówiąc: cóż ci się 
zdaje Szymonie? Królowie 
ziemscy od kogóż biora elo 
alboczynsz? od synów swoich, 
czyli od obcych ? 

26. Rzekł mu Piotr: od 
obcych. I rzekł mu Jezus: 
toć tedy synowie sa wolni. 

27. Wszakże, abyśmy ich nie 
zgorszyli, idź do morza, i 
zarzuć wędę,a rybę, którą naj 
pierwój wyciągniesz, weźmij, 
a otworzywszy gębę jéj, znaj- 
dziesz stater, który wziąwszy. 
daj im za mnie i za siebie. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


I. Kto jest najwiekszym w Królestwie Bo- 
kém, 1—11. П. O odpnszczanin win, 12— 
22. II. Przykład tego, 25—35. 


(NEJ godziny POWA 
uczniowie do Jezusa, 
mówiąc: któż tedy * więk- 
szym jest w królestwie nie- 
bieskiem p. p anuo 3%, Zak. 9,40, 
2. A przywoławszy Jezus 
dziecię, postawił je w pośrod- 
ku ich, 


3. I rzekł zaprawdę ро” 
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, wiadąm wam: jeśli się * nie 
nawrócicie i nie staniecie się 
4jakó dzieci, nie * wnijdzie- 
cie do królestwa niebieskie- 

* Mat. 19, 14. 1 Kor. 14, 30. 


go. у gi 
4. Kto się tedy uniży. jako- 
to dziecię,tenci jest większym | 


w królestwie KA 
5, A ktoby przyjął jedno 
; КЕЛТ АЧ Ср. mojóm, 
mnie przyjmuje. 

6. Ktoby zaś zgorszył * 
jednego z tych małych, któ- 
rzy. wę mnie wierzą, pożyte- 
czniójby mu było, aby zawie- 
szono kamień młyński na szyi 

„ jego,i utapiong go w glebo- 


‘kości morskićj. 5090,8. 


7. Biadaświatu dla zgorsze- 
„nial. albowiem muszą. zgor- 
. szenia. przyjść; wszakże bia- 


dą. człowiekowi temu, przez 


, którego. zgorszenie przycho-: 


dzi! 

8. Przetoż jeśliręka * twoja 
albo noga twoja gorszy- cię, 
odetnij ją i rzuć od siebie ; 
lepićj jest tobie, wnijść, do 
żywota chromym albo uło- 
mnym, niżeli dwie ręce albo 
dwie nogi mając, wrzuconym 
być w ogień wieczny. *Мас i 

Э. A jeśli cię oko twoje 
gorszy, wyłup je i rzuć od 
siebie; lepićj jest tobie jedno- 
okim wnijść do żywota, niżeli 
oba oczy mając, być- wrzuco- 
nym w ogień piekielny. 

10. Patrzajcież, abyście nie 
gardzili żadnym z tych ma- 
łych; albowiem powiadam 
wam, iż Aniołowie * ich w 


— 


niebiesiech zawsze patrzą na 
oblicze: Ojea mojego, który 
jest w niebiesiech.  * Pass 
11. Przyszedł bowiem Syn 
człowieczy, * aby; zbawil to, 
co zginęło. * Duk. 10, 10. 
1. 12. Co się wam zdaje ? 
Gdyby * jaki człowiek miał 
sto owiec, a zabłąkałaby ši 
jedna z nich, czyż nie zostawi 
onych dziewiędziesięciu dzie- 


'więciw na górachi nie pójdzie 


szukać zbłąkanój Р "29015,4 

13. A jeśli mu się: zdarzy 
znaleźć ją, zaprawdę powia- 
dam wam, że się z nićj bar- 
dzićj: raduje, niż z onych 
dziewiędziesięciu dziewięciu 
тиксе у 

14. Tak tóż nie jest wolą 
Ojca waszego, który jest w 
niebiesiech, aby zginął jeden 
z tych małych. 

15. A. jeśliby. zgrzeszył * 
przeciwko . tobie brat otwój, 
idź, upomnij go sam na sam : 
jeśliby cię usłuchał, pozyska- 
łeś brata swego. polo ae 

16. Jeśliby zaś nie usłuchał, 
przybierz sóbie jeszcze je- 
dnego albo dwuch, aby przez 
usta dwuch albo trzech 
świadków potwierdzone było* 
każde słowo. Rao e 1. 

17. À jeśliby ich nie usłu- 
chał, powiedz zborowi; a je- 
sliby zboru nie * usłuchał, 
niech będzie ci jako poganini 
celnik. 

18. Zaprawdę powiadam 
wam: eobyściekolwiek zwią- 
zali na ziemi, będzie zwią- 
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zane i w niebie; а coby- 
ście rozwiązali na ziemi, 
będzie rozwiązane i w nie- 
bie. ~. 

19. Znowu powiadam wam: 
iż gdyby się z was dwaj zgo- 
dzili na jaką rzecz na ziemi, 
wszystko o coby prosili, sta- 
nie'się im od Ojca mego, który 
jest w niebiesiech. 

20. Albowiem gdzie sp dwaj 
albo trzej zgromadzeni w 


„imię moje, tam jestem w po- 


środku ich. 

21. Wtedy przystapiwszy 
do niego Piotr, rzekł: Panie! 
ile razy, jeżeli brat mój prze- 
ciwko mnie grzeszyć będzie, 
mam mu odpuścić? Czy aż 
do siedmiu * талу? 776 6,4. 

22. I rzekł mu Jezus: nie 
mówię: aż do siedmiu razy, 


ale а2 йо siedemdziesiąt razy | 


siedem. - 


ПІ: 28. Dla tego podobne |} 


jest królestwo niebieskie kró- 
owi, który się chciał obliczyć 
ze sługami swymi. 

24. A gdy się począł obli- 
ezać, stawiońo mu jednego, 


- który był winien dziesięć ty- 


sięcy tałentów. 

25. A gdy nie miał skąd od- 
dać, kazał go pan jego za- 
rzedać, i żonę Jego, i dzieci, 
1 wszystko, eo miał, i dług 
oddać. 

26. Padłszy tedy sługa ów, 
pokłonił mu się, mówiąc: 
panie! miéj cierpliwość na- 
demna, a Wszystko ci od- 


dam. 


27. A użaliwszy się pan one- 
go sługi, uwolnił go, i dług 
mu odpuścił. 

28. A wyszedłszy ów sługa, 
spotkał jednego z tych, co z 
nim służyli, który mu był 
winien sto groszy; i po- 
twawszy go, dusił go, mó- 
Wiae: oddaj mi, coś wi- 
nien. 

29. Padłszy tedy ów współ. 
sługa do nóg jego, prosił go, 
mówiąc : imićj cierpliwość 
nade mną, a oddam ci wszy- ` 
stko. 

80. Lecz on nie chciał, a 
poszedłszy wrzucił go do 
więzienia, ażby oddał, co był 
winien, 

31. Ujrzawszy tedy wspól. 
słudzy jego, co się stało, 
zasmucili się bardzo, i po- 
szedłszy oznajmili panu sWe- 
mu wszystko, co się sta- 
o. 
32. Wtedy zawoławszy go 
pan jego, rzekł mu: alugo 
zły! wszystek dług odpuści- 
lem ci, żeś mię prosil; 

38. Czyś i ty nie powinien 
był się zlitować nad współ- 
sługą swoim, jakom się i ja 
zlitował nad tobą? 

84. А. rozgniewawszy się 
pan jego, podał go katom, 
ażby oddał to wszystko, co 
mu był winien. 

35. Tak i Ojciec * mój nie- 
bieski uczyni wam, jeśli nie 
odpuścicie każdy bratu swe- 
mu z serc swoich przewinień 
ich. * Mat. 0,15, Mar, 11,26. Jak, 2, 18, 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Т. Chrystus Pan uzdrawia wiela 1—0. 11. 
Mówi z Faryzenszami o małżeństwie, 7-12. 
ИТ. Przyjmuje dzieci, które do niego przy- 
noszą, 18—15, IV. Rozmawia z młodzień* 
сет bogatym, 16—26. V. Obiecuje nagrodę 
tym, którzy dla niego opuszczają rzeczy 
doczesne, 27—30, 


I STAŁO się, gdy dokończył 
Jezus * tych mów, że od- 
szedł z Galilei, i przyszedł 
na granice Judzkie z- za 
Jordanu. Е 

2. І szły za nim tłumy lu- 
du, i uzdrawiał ich tam. 

8. I przyszli do niego Fary- 
zeusze, kusząc go i mówiąc 
mu: czy godzi się człowie- 
kowi opuścić żonę swoją dla 
każdćj przyczyny ? 

4. А on odpowiadając rzekł 
im: nie czytaliście, 12 Stwo- 
rzyciel * na początku, mę- 
szczyzną i niewiasta uczynił 
ich ? *1 Moj. 1, 27. 

5. I rzekł: dla tego opuści 
człowiek ojca i matkę;a przy- 
łączy się do żony swojćj, 
i będą dwoje * jednćm cia- 
łem. 1301.224. 1Kor. 0,10. Efez. 5.31, 

6. Atak już nie są dwoje, 
ale jedno ciało; co tedy Bóg 
złączył, człowiek niechaj nie 
rozłącza. 

П. 7. Rzekli mu: czemuż 
tedy Mojżesz rozkazał * 
dać list rozwodowy i opuścić 
ja ? * 5 Moj. 34, 1. 
8. Rzekł im: Mojżesz dla 
zatwardziałości * serca wa- 
szego dopuścił wam opu- 
szczać żony wasze, lecz z po- 
czątku nie było tak. 17198. 
9. Ale Ja powiadam wam: 


iż ktobykolwiek opuścił * 
żonę: swoją (oprócz dla cu- 
dzołóstwa), a inszaby pojął, 
eudzołoży; а ktoby opu- 
SZCZE 
е ER ad m w 

10. Rzekli mu uczniowie 
jego: jeślić taka jest sprawa 
męża z żoną, tedy nie dobrze 
jest żenić się, 

11. A on im rzekł: nie 
wszyscy pojmują te slowa, 
ale tylko ci, którym to dano. 

12. Albowiem sę rzezrańcy, 
którzy się tak z żywota matki 
narodzili, są też, rzezańcy, 
którzy są od. ludzi urzeżami ; 
sę też rzezańcy,. którzy, się 
sami urzezali dla królestwa 
niebieskiego. , Kto może po- 
jąć, niechaj pojmuje ! 

JIL 13. Wtedy mu przy- 
noszono * dziatki, aby na 
nie ręce wkładał i modlił 
się; ale uczniowie gromili 
1 * Маг, 10, 16, Luk, 18, 15, 


e. 

14. Lecz Jezus rzekł: pu- 
szczajcie dziatki, i nie zabra- 
niajeie im przychodzić do 
mnie ; albowiem takich jest 
królestwo niebieskie. 

15. A włożywszy na nie rę- 
ce, poszedł stamtąd, 


LV. 16. A oto, jeden przy- 
stąpiwszy, rzekł mu: Nau- 
czycielu dobry! co dobrego 
mam czynić, * abym miał ży- 
wot wieczny? — zapis” 

17. Ale mu on rzekł: cze- 
mu mię nazywasz. dobrym ? 
nikt nie jest dobrym, tylko 
jeden, Bóg; a jeśli chcesz 
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wnijść do, żywota, przestrze- 
aj. przykazań, 

WI pod mu; których ? A. 
Jezusrzekł, tych: niebędziesz 
* zabijał, nie będziesz cudzo- 
łożył, nie będziesz kradł, nie 
będziesz mówil fałszywego 
świadectwa; 122101. 9116 

19, Czcij ojca swego imat- 
kę, i miłować będziesz bli- 
źniego swego, jak siębie sa- 
mego. \ 

20. Rzekł mu młodzieniec : 
tegom wszystkiego ~- prze- 
strzegał od młodości swojćj ; 
czegóż mi jeszcze „nie. do- 
staje ? 

21. Rzekł mu Jezus :, jeśli 
chcesz być doskonałym, idź, 
sprzedaj majętności swoje, i 
rozdaj* ubogim, a. będziesz 
miał %* skarb „w niebie, 
=” ко tu, 06 (BA 

22. A gdy młodzieniec te 
słowa usłyszał, odszedł smu- 
tny ; albowiem wiele miał ma- 
jetności. г 
23. Tedy Jezus rzekł uczniom 
swoim : zaprawdę powiadam 
wam, że * z trudnością boga- 
ty wnijdzie do królestwa nie- 
bieskiego. n NA a$ 

24. 1 jeszcze powiadam 
wam : że snadnićj wielbla- 
dowi przejść przez ucho igiel- 
ne, niż bogatemu wnijść do 
królestwa Bożego. 

25. Co usłyszawszy ucznio- 
wie jego, zdumieli się bardzo, 
mówiąc : któż tedy może być 
zbawion ? 


*Mnt. 23, 39, | 


26. A Jezus wejrzawszy 
na nich, rzekł im: u: lu- 
dzi to niemożliwe; lecz u 
Boga * wsżystko jest, możii- 
we. * Luk. 1,57. 
V. 27. Wtedy * odpowia- 
dając Piotr, rzekł mu: oto, 
my. opuściliśmy wszystko, i 
poszliśmy za tobą; cóż za to 
mieć będziemy ? -pakis s 
28. À Jezus im rzekł: za- 
prawdę. powiadam. wam : iż 
wy, którzyście za mną poszli, 
w odrodzeniu, gdy usiądzie 
Syn ezlowieczy na tronie 
chwały swojćj, usiądziecie 1 
wy na dwunastu * tronach, 
sądząc dwanaście . pokoleń 
Izraelskich. Pa 
29. A. każdy, ktoby opuścił 
domy, albo braci, albo sio- 
stry, albo ojca, albo mat- 
kę, albo żonę, albo dzieci, 
albo role dla imienia mego, 
stokroć tyle weźmie, i żywot 
wieczny odziedziczy. 

30. A wielupierwszych będą* 
ostatnimi, a ostatnich pier- 


ч 1 * Mat. 20,10, Маг. 10, 31, 
wszymi. nuk. is, 80. 


ROZDZIAŁ XX. 


L. Podobieństwo o winnicy, 1—16. II. Jezus 
mówi o śmierci swojćj, 17—19, III. Prośba 
matki synów Zebedensza, 90—28, IV, 
Uzdrowienie dwuch ślepych, 29—14. - 


LBOWIEM podobnejest — 
królestwo niebieskie go- 
spodarzowi, który wyszedł 


| bardzo rano najmować ro- 


botników do winnicy swojćj. 
2. A ugodziwszy się s ro- 
botnikami na grosz dziennie, 
posłał ich do winnicy. swojćj. 
8. I wyszedłszy około trze- 
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cićj godziny, ujrzał drugich, 
którzy stali na rynku próźnu- 

e: 

4. T rzekł im: idźcie i wy 
do winnicy, a według słuszno- 
ści dam wam. 

5. A oni poszli. . Znowu 
wyszedłszy „około szóstćj i 
dziewiątój godziny,podobnież 
uczynił. 

6. A wyszedłszy około jede- 
nastój / godziny, znalazł in- 
nych, którzy stali próżnują, 
i rzekłim: eóżtu stoicie cały 
dzień próżnując ? 

7. Rzekli mu: bo nas nikt 
nie najął ; rzekł im : idźcie i 
wy do winnicy, a według słu- 
szności weźmiecie. 

8. A gdy był wieczór, rzekł 
pan winnicy rządcy swemu : 
zawołaj robotników, i daj im 
zapłatę, począwszy od ostat- 
nich aż de pierwszych. 

9. A gdy przyszli owi, któ- 
rzy o jedenastćj godzinie 
byli najęci, wzięli po groszu. 

10. A przyszedłszy pierwsi, 
mniemali, że więcój wezmą ; 
ale i oni wzięli po groszu. 

11. A wziąwszy, szemrali 
przeciwko gospodarzowi 

12. Mówiąc: ci ostatni 
jedną godzinę robili, a zró- 
wnałeś ich z nami, cośmy zno- 
sili ciężar dnia i upał. 

18. A on odpowiadając, 
rzekł jednemu z nich: przy- 
jacielu nie czynięcikrzywdy; 
czyżeś się nie na grosz zemną 
ugodził ? 

14. Bierz co twego, i idź; 


chcę bowiem temu ostatnie- 
mu dać jako i tobie. 

15. Czyż mi się nie godzi 
czynić ze swojóm, со chcę ? 
czy oko twoje złośliwe jest, 
iż ja jestem dobry ? 

16. Tak też będą * ostatni 
pierwszymi, a pierwsi osta- 
tnimi; albowiem wielu jest 
wezwanych, ale mało wybra- 


* Mat. 19, 50. Mar. 10,31, 
nych. Tuk. 13, 80. 


II. 17. A idąc Jezus do 
Jerozolimy, wziął z sobą dwu- 
nastu uczniów na osobność w 
| drodze i rzekł im: 

18. Oto, idziemy * do Je- 
rozolimy, a Syn człowieczy 
będzie wydany  przedniej- 
szym kapłanom i uczonym 
w Piśmie, i osądzą go na 
śmierć ; * Mar. 10, 52. Łuk. 18, 51: 

19. I wydadzą gó * poga- 
nom “na” pośmiewisko i Ta 
| abiczowanie i na ukrzyżowa- 
nie; a trzeciego dnia zmar- 
twychwstanie. mn. BL. 

НІ. 20. Wtedy przystąpiła 
do niego * matka synów Ze- 
bedeusza z synami swoimi, 
oddając mu pokłon, i prosząc 
go o CÓŚ. * Mar. 10,95, 

21. А оп jéj rzekł: czego 
chcesz? Rzekła mu: ро- 


usm aby siedzieli ci dwaj 


synowie moi, jeden po pra- 
ісу twojćj, a drugi po lewi- 
cy w królestwie twojém. 

22. Ale Jezus odpowiadając 
rzekł : nie wiecie, o eo * pro- 
sicie; możecież . pić kielich, 
który Ja będę pił? i chrztem, 
którym się Ja chrzczę, być 


. „MATEUSZ, 


ochrzczeni f  Rzekli ши: 
możemy. “дин, 

93. Т rzekł im: kielich 
wprawdzie mój pić będziecie, 
i chrztem, * którym się Ja 
chrzezę, ochrzezeni będziecie ; 
ale siedzieć ро prawicy mojćj 
i ро lewicy mojćj „nie jest 
moja rzecz dać, ale będzie da- 
no tym, którym jestzgotowano 
od Ojca mojego. 7%. 

24. A usłyszawszy to owl 
dziesięciu, rozgniewali się na 
tych dwuch braci. 

25. Ale Jezus przywoławszy 
ich, rzekł: wiecie, * iż ksią- 
żęta narodów panują nad nie- 
mi, a możni. przewodzą nad 
niemi. * Mar. 10, 42. 1лїК. 22, 25. 

26. Lecz nie tak będzie 
między wami: ale. * ktoby- 
kolwiek między wami chciał 
być wielkim, niech będzie 
sluga waszym. * Mat. 58, 11. 

27. A ktobykolwiek między 
wami chciał być pierwszym, 
niech będzie sługą waszym. 

28. Jako i Syn człowieczy * 
nie przyszedł, aby mu słu- 
żono, ale aby + służył, i aby 
dał życie swe na okup za 
wielu. * Filip. 2,7. t Tak. 2,27. 

IV. 29. A gdy wychodzili z 
Jerycha, szło za nim mnóstwo 
ludu. * Mar. 10, 40. 

30. A oto, dwaj ślepi, sie- 
dzący przy drodze, usłysza- 
wszy, 12 Jezus przechodził, 
zawołali, mówiąc: zmiłuj:się 
nad nami, Panie, synu Da- 
wida ! 

31. A lud gromił ich, aby 
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milezeli ; lecz oni tém więcćj 
wołali, mówiąc: zmiłuj się 
nad nami, Panie, synu Da- 
wida ! 

82. A stanawszy Jezus, Za- 
wołał ich i rzekł: cóż chee- 
cie, abym wam uczynił ? 

33. Rzekliimu: Panie! aby 
otworzone były oczy nasze. 

384. A Jezus: ulitowawszy 
się, dotknął się oczu ich, 1 
zaraz przejrzały oczy ich; i 
szli za nim. 


ROZDZIA? XXI. 


1. Wjazd Jezusa doJerozólimy, 1-11, 11. Wy- 
podzenie przekupnłów же świątyni, 12—15. 
ІЙ. Przeklęcie figowogo drzew, 19:38. 
1У, Roamowaw świątyni z przedniejszymi 
kapłanami, 25—37. V. I podobieństwa do 
nich zastosowano, 


25—40. 
GDY się przybliżyli do * 
Jerozolimy, i przyszli 
do Betfagi, ku górze Oliwnćj, 
wtedy Jezus posłał dwuch 
uczniów, Жил, 

2. Mówiąc im: idźcie йо 
miasteczka, które jest przed 
wami, a ñebawem znajdzie- 
cie oślicę uwiązaną 1 oślę z 
nią ; odwiązawszy, przywiedź- 
| cie mi je. 

3. A jeśliby wam kto co 
mówił, powiedzcie, iż Pan 
ich potrzebuje; a zaraz pu- 
ści je. 1 

4. A to się wszystko stało, 
aby się wypełniło, co po- 
wiedziano przez proroka, mó- 
wiącego : 

5. Powiedzcie * córce Syjoń- 
skićj : Oto, Król twój przycho- 
dzidociebie,łagodny isiedzący 
na oślicy i na oślęciu synu 
podjarzemnćj, * Zach.9,9. Jan.13,16. 


6. Marruśz, ХХІ. 


6. А poszedłszy uczniówie i 
uczyniwszy tak, jako im był 

` rózkazał Jezus, 

7. Przywiedli oślicę i oślę, i 

"włożyli na nie szaty swoje, i 
wsadzili go na nie. 

8. A bardzo wielu: z ludu 
slalo szaty swoje na drodze, 
drudzy zaś obcinali gałązki z 
drzew, 1 słali na drodze. 

9. A lud przed nimi za nim 
idący wołał, mówiąc : . Ho- 
sanna synowi Dawida ! błogo- 
sławiony, który przychodzi * 
w imieniu Pańskićm, Hosanna 
na wysokościach | "Ps: 18,2. 

10. A gdy wjechał do Jero- 

zolimy, poruszyło się całe 
„miasto, mówiąc: któż. to 
jest? 

11. A lud mówił: jestto 
Jezus, prorok z Nazaretu Ga- 
lilejskiego. 

II. 12. I wszedł Jezus do 
świątyni * Bożój, i wygnał 
wszystkich sprzedających i 
kupujących w świątyni, a 

"stoły tych, co pieniędzmi 
handlowali, i stołki sprzeda- 
jących gołębie poprzewra- 
cał. * Mar. 11, 15. 

18. I rzekł im: napisano: 
Dom mój * domem modlitwy 
nazwany będzie; a wyście 
uczynili z niego jaskinię zbój- 
ców. * Izaj. 50,7. Jer. 7,11. 
14. Wtedy przystąpili do 
niego ślepi 1 chromi w świą- 
tyni, i uzdrowił ich. 

15. A obaczywszy przed- 
niejsi kapłani 1 uczeni w Pi- 
śmie cuda, które czynił, i 


dzieci wołajace w świątyni, 
i mówiące : Hosanna synowi 
Dawida, rozgniewali się. , 

16. I rzekli mu: czy sły- 
szysz, co oni mówią? А Je- 
zus im rzekł: 1 owszem. 
Czyście nigdy nie czy- 
tali: Z, ust niemowląt * i 
ssących _ zgotowałeś sobie 
chwałę? ере 

17. А. opuściwszy ich, wy- 
szedł .z- miasta do Betanii, i 
tam zanocował ; 

18. A rano wracając do 
miasta, laknat. 

III. 19. I ujrzawszy jedno 
figowe * drzewo przy drodze, 
pepe do niego, 1 nie zna- 
az] nie na nićm, tylko samo 
liście, i rzekł mu: niechaj 
się więcój z ciebie owoc nie 
rodzi na wieki. I uschło zaraz 


‘опо figowe drzewo. "7a. 1.13. 


20. A. ujrzawszy to ucznio* 
wie, dziwowali się, mówiąc : 
jakże prędko uschło to figo- 
we drzewo! 

21. A odpowiadając Jezus, 
rzekł im: zaprawdę powia- 
dam wam : jeślibyście * mieli 
wiarę, i nie wątpili, nietylko 
to, co się stało z figowóm 
drzewem, uczynicie, ale gdy- 
byście 1 416] górze rzekli: 
podnieś się, 1 rzuć się w mo- 
rze, stanie się. OCE 

22. I wszystko, o cokolwiek- 
byście * prosili w modlitwie 
wierząc, weźmiecie, * Mat.7,7,8- 

ТҮ. 28. A gdy on przyszedł 
do świątyni, przystąpili do 


niego, gdy uczył, przedniejsi . 
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kapłani i starsi ludu, mówiąc : 
jakąż mocą * to czynisz £ 1 
kto сі dal tę moc ? з 

24. A odpowiadając Jezus, 
rzekł im : spytam 1 Ja was o 
jedną rzecz, którą jeśli mi 
powiecie, i Ja wam powiem, 
jaką mocą to czynię. 

25. Chrzest Jana skąd był? 
z nieba, ezy z ludzi? А oni 
myśleli sami w sobie, mówiąc : 
jeśli powiemy: 2 nieba, rzecze 
nam: czemużeście mu tedy 
nie uwierzyli? 

26. Jeśli zaś powiemy : z lu- 
dzi, boimy się ludu ; bo 
Jann wszyscy moją + да pro 

27. A. odpowiadając Jezu- 
sowi rzekli : nie wiemy. 
Rzekł im i on: toi Ja wam 
nie powiem, jaką mocą to czy- 


nię. 
ү. 28. Ale cóż się wam 


zdaje? Człowiek pewien 
miał dwuch synów ; 1 przy- 
stąpiwszy do : pierwszego, 
rzekł: synu! idź, pracuj dziś 
w winnicy mojćj. 

29. A on odpowiadając 
rzekł: nie chcę, ale potóm 
upamiętawszy się, poszedł. 

80. A Ls ce do 
drugiego, rzekł podobnież ; 
a on odpowiadając rzekł : 
idę, panie ! ale nie poszedł. 

81. Któryź z tych dwuch 
uczynił wolę ojcowską? Rze- 
kli mu: ów pierwszy. Rzekł 
im Jezus: zaprawdę - po- 
wiadam wam, że was cel- 
nicy i wszetecznice  wy- 


przedzają do królestwa Bo- 
żego. 

82. Albowiem przyszedł do 
was Jan * drogą sprawiedli- 
wości, a nie uwierzyliście mu, 
ale celnicy i wszetecznice 
uwierzyli mu ; a wy chociaże- 
ście to widzieli, jednak nie 
upamiętaliście się, aby, mu 
uwierzyć. ансо 

38. Drugiego podobień- 
stwa słuchajcie: był pewien 
gospodarz, który zasadził 
winnieę, i płotem * ją ogro- 
dził, i wkopał w рі) Чор, 

i zbudował strażnicę i od- 
dał ją robotnikom i odj - 


* Ps. 50,9. Izaj.5,1,5. Jer. 3, 
chał. Маг, 12,1, Łuk. 20, 9. А 


84. A-gdy się przybliżył 
czas DAY: ЖУА, sługi 
swoje do onych robotników, 
aby odebrali owoce jego. 

85. Ale robotnicy pojmawszy 
sługi jego, jednego, * zbili, 
drugiego zabili, a trzecie- 
go t ukamionowali.;4growich 

36. Znowu posłał inszych 
sług, więcćj niż pierwćój, i 
tak samo im uczynili. 

37. A naostatek posłał do 
nich syna swego, mówiąc : 
uszanują syna mego. I 

38. Lecz robotnicy ujrza- 
wszy onego syna, rzekli 
między soba: to jest dzie- 
dzie; pójdźcie, zabijmy * 
go, a otrzymamy dziedzictwo 
jego. • Mat. 2,3, 4. r. 27, 1. ваги; 

39. Tedy porwawszy go, wy- 
rzucili go precz z winnicy i 
zabili. 

40, Gdy tedy pan winnicy 
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przyjdzie, cóż uczyni onym 
robotnikom 

41. Rzekli mu: jako zło: 
czyńców srodze ich pozakija, 
a winnicę odda. inszym' ro- 
botnikom, którzy mu od- 
dawać będą owoce czasu 
swego. 

42. Rzekł im Jezus: nie 
czytaliścież nigdy w Pismach: 
Kamień, * który odrzucili 
budujący, stał się kamieniem 
węgielnym: od Pana się to 
stało i dziwne jest w oczach 
naszych? . keym s гү, 
43. Przetoż powiadam wam : 
iż od was.odjęte będzie kró- 
lestwo Boże, i będzie. dane 
narodowi, czyniącemu owoce 
jego. 

44. A ktoby padł na ten * 
kamień, roztrąci się, а, па 
kogoby on + upadł, zetrze 

0. * Izaj. 8, 14,15 + Daw. 2,34, 

45. A. usłyszawszy prze- 
dniejsi kapłani i Faryzeusze 
podobieństwa jego, domyślili 
się, iż o nich mówił; 

46. „А. chcieli go pojmać, lecz 
balisięludu,ponieważ*gomiał 
za proroka. * Luk. 7,10. Jan. 6, 14, 


ROZDZIAŁ XXII. 

1. Podobieństwo oweselu,1—14; II. Paryze+ 
usze pytaja o dawnniu czynszu Cesarzowi, 
19—22, III. Snduceuszo хаб o zmartwych- 
wstaniu, 23-33, IV, 4 Faryzeusze znów o 
przykazania najwaźnićjszónm w zakonie, 
1440, V. Jezus zapytuje Faryzcuszów co 
эш się zdaje o Chrystusie, 41—410, 


A ODPOWIADAJAC Je- 
zus, znów im rzekł w 

podobieństwach, mówiąc : 

2. Podobne jest królestwo 

niebieskie królowi, który 


wyprawił Ж wesćle synowi ` 


swemu. * Luk, 14, 10. Objaw. 19,7. 


8. I posłał sługi swe, aby 

wezwali zaproszonych na we- 
sele ; ale nie chcieli przyjść. 

4. Znowu poslal insze sługi, 
mówiąc : powiedzcie zapro- 
szonym : otom obiad przy- 
gotował, woły moje i co było 
karmnego, pobito, i wszystko 
gotowe, pójdźcież * na we- 
sele. * Izaj. 25, 0. 
5. Ale oni niedbając òde- 
szli, jeden do roli swojćj, a 
drugi do kupiectwa swego ; 
б. A inni pojmawszy :* 
sługi jego, zelżyli i pozabijali 
ich. * Mat, 21,25, 
7. Cogdy król usłyszał, roz- 
gniewał się, a  posławszy 
wojska % swoje, wytracił 
onych morderców i miasto 
ich spalił. Płn 

8. Wtedy rzekł sługom 
swoim : wesele wprawdzie 
jest gotowe; lecz zaproszeni 
nie byli godni. 

9. Przeto idźcie na rozstajne 
drogi, a kogokolwiek znaj- 
dziecie, wezwijcie na we 
sele, 

10. A wyszedlIszy owi słu- 
dzy. па, drogi, zgromadzili 
wszystkich,  którychkolwiek 


zmaleźli, złych i dobrych, i 


napełniło się wesele gośćmi, 
11. А. wszedłszy: król, aby 
się przypatrzóć: gościom, ођд- 
czył tam człowieka nieodzia- 
nego szatą weselną, 
12. I rzekł mu: przyjacie- 
lu! jakeś tu wszedł nie ma- 
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jąc szaty weselnój? <A. on 
zańiemiał, 

13. W tedy rzekł.król slugom: 
związawszy mogi i ręce jego, 
weźmijcie go, 1 wrzućcie do 
ciemności *zewnętrznych, tam 
będzie płacz i zgrzytanie zę- 
bów. * Mat. 8,12, Łuk. 13, 28, 

14. Albowiem wielu * jest 
wezwanych, ale malo wybra- 
nych, * Mat. 20, 10. 

TI. 15. Wtedy odszedł. 
szy * Faryzeusze naradzali 

dY Ёла 2 
ЫЫ Bo б 

16. I posłali do niego 
uczniów swoich z Herodyja- 
nami, mówiąc: Nauczycielu ! 
wiemy, żeś jest szczery, i dro- 
gi Bożój prawdziwie uczysz, 
a niedbasz na nikogo; albo- 
wiem nie patrzysz na osobę 
ludzką, 

17. Przetoż powiedz nam, 
co ci się zdaje? czy godzi się 
dawać czynsz cesarzowi, czyli 
nie ? 

18. Ale Jezus poznawszy 
złość ich, rzekł: czemuż mie 
küsieie, obłudnicy ? г 

19, Pokażcie mi monet 
czynszową; a óni mu podali 
grosz. 

20. I rzekł im; czyjże to 
obraz i napis ? 

21. Rzekli mu: cesarski. 
Wtedy im rzekł: oddawaj- 
cież tedy, co jest cesarskiego, 
*cesarżowi, a co jest Bożego, 

ogu, * Rzym. 13, 7. 
22. A usłyszawszy, zadziwili 
wię, i opuściwszy go, odeszli. 


III. 23. Dnia onego * przy: 
szli do niego Saduceusze, 
którzy 'mówią, iż niemasz 
zmartwychwstania, i pytali 

0, * Маг. 18,18, Luk, 20, 97, Dzio.23,8. 

24. Mówiąc : Nauczycielu! 
Mojżesz powiedział : jeśliby 
kto umarł, * nie mając dzie- 
ci, aby brat jego prawem po- 
winowactwa pojął żonę jego, 
1 wzbudził potomstwo: bratu 
swemu. * 5 Moj. 25,5, 

25. Było tedy u nassiedmiu 
braci; a pierwszy pojąwszy 
żonę, umarł, i niemające po~. 
tomstwa, zostawił żonę swoją 
bratu swemu. 

26. Podobnież drugi trzeci, 
aż do siódmego, 

27. А naostatek po wszy- 
stkich umarła i ожа nie: 
wiasta. 

28. Przy zmartwychwstaniu 
tedy, któregoż z tych siedmiu 
będzie żoną, gdyż ją wszyscy 
mieli? 

29. А odpowiadając Jezus 
rzekł im : błądzicie nie zna- 
jąc Pisma, ani mocy Bożój. 

30. Albowiem przy zmar- 
twychwstaniu ani się żenić, 
ami za mąż wychodzić nie bē- 
dą, ale beda jako Aniołowie 

oży w niebie. 

ЗІ. A o zmartwychwstaniu 
nie ezytaliście, ео wam po- 
wiedziano od Вора mówią. 
cego: 

32. Jam jest Bóg Abra- 
hama, i Bóg Tzaaka, i Bóg 
Jakuba? Bóg nie jest Bogiem 
umarłych ale żywych, "209.56, 
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88. A. usłyszawszy to lud, 
zdumiał się * nad nauką je- 


* Mat. 7, 18, 


go. x 
IV. 34. Lecz gdy usłyszeli* 
Faryzeusze, że zawarł usta 
Saduceuszom, zeszli się ra- 
zem. * Маг, 12, 28, 

85. I spytał go jeden z nich, 
nauczyciel zakonu, kuszące go 

1 mówiąc: * * Luk. 10, 25, 

30. Nauczycielu! jakie jest 
"największe przykazanie w za- 
konie ? 

37. A Jezus mu rzekł: bę- 
dziesz miłował * Pana, Boga 
„swego, zę wszystkiego serca 
swego, ize wszystkićj duszy 
swojćj i ze wszystkićj myśli 
swojćj ; ts MÓJ, 6,5. Kuk.10 37, 

38, To jest pierwsze i naj- 
większe przykazanie. 

89. A, drugie podobne jest 
temuż; będziesz. miłował * 
bliźniego swego, jako siebie 
samego, 2301018. Mar.12, 51. 

40. Na tych dwuch przyka- 
zaniach caly zakon i prorocy 
się zasadzają. 

„41, A gdy się Faryzeu- 
sze zebrali, spytał * ich Je- 
ZUS, * Mar. 12, 85, 

42. Mówiąc; co się wam 
zdaje o Chrystusie? czyim 
jest synem?  Rzekli mu: 

awidowym. 

48. I rzekł im; jakże tedy 
Dawid w duchu nazywa go 
Panem? mówiąc; 

44. Rzekł Pan Panu * memu: 
Siądź po prawicy mojćj, aż po- 
łożę nieprzyjaciół twoich po- 
dnóżkiem nóg twoich. siar, 13:55; 


45. Jeśli go tedy Dawid na- 
zywa Panem, jakże jest sy- 
nem jego ? 

46. I żaden mu nie mógł 
odpowiedzieć i słowa, i nie 
śmiał go nikt więcój od onego 
dnia pytać. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


1. Chrystus wykńznje złe postopki nezonych 
w Pisuiod Furyzouszów i skutki ich, 1—20, 
11. Groźba nad Jerozolinię, 37—30, 


TEDY Jezus rzekł do 
ludu ido uczniów swo- 
ich, mówiąc : 

2. Na krześle Mojżeszowóm 
usiedli uczeni w Piśmie i Fa- 
ryzeusze.*, 

3. Przetoż wszystkiego, cze- 
gokolwiekby rozkazali prze- 
strzegać, przestrzegajcie i 
czyńcie, ale według uczynków 
ich nie czyńcie ; albowiem oni 
mówią, ale nie czynią. 

4 .Во wiążą brzemiona * cięż- 
kie i nieznośne, i kładą je 
na ramiona ludzkie, lecz i pal- 
cem swoim nie cheg ich ru- 
szyć. * Luk, 11,40. Dzie, 15, 10. 

5. A wszystkie uczynki:swo- 
je czynią, aby: byli widziani 
od ludzi, i rozszerzają * swoje 
znaki Przy sa i przedłu- 
żają podołki płaszczów swo- 
ich. * 4 Moj. 15,38, 5 Moj, 0,0. 

6. I miłują pierwsze * 
miejsca na wieczerzach, i 
pierwszę stolki w bóżni- 
cach. * nk. 1, 6, 

7. I pozdrawiania na * 
rynkach, i aby ich nazy- 
wali ludzie: Rabi, Rabi! 


* Маг, 13, 38. 
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8. Ale wy siebie nie po- 
zwalajcie nazywać * Rabi; 
albowiem jeden jest mistrz 
wasz, Chrystus; ale wyście 
wszyscy braćmi, pak: 
9. I nikogo nie nazywajcie 
ojcem waszym na ziemi; 
albowiem jeden jest Oj- 
ciec * wasz, który jest w nie- 
biesiech. * Mal. 2,10. ETez. 3, 14, 15. 
10. I nie pozwalajcie siebie 
nazywać mistrzami, gdyż je- 
den jest mistrz wasz,Chrystus. 
11. Ale kto z was * naj- 
większym jest, niech będzie 
sługą waszym, * Mat, 20, 20. 
12. Albowiem kto będziesie- 
bie wywyższał, będzie poniżo- 
пу ; a kto się będzie * uniżał, 
będzie wywyższony, 29.14 1. 
18. Lecz biada * wam, ucze- 
ni w Piśmie i Faryzeusze, 
obłudnicy! że zamykacie kró- 
lestwo miebieskie przed ludź- 
mi; albowiem sami nie wcho- 
dzicie, i wchodzącym wejść 
nie dozwalacie. "SB 
14. Biada wam, uczeni w 
Piśmie i Faryzeusze, ® obłu- 
dnicy! iż pożeracie domy 
wdów, a to pod pokrywką dłu- 
gich modlitw, dla tego cięższ 
sąd odniesiecie. Ма, 0. 
15. Biada wam, uczeni w 
Piśmie i Faryzeusze, obłudni- 
cy! iż obchodzicie morze i 
ziemię, aby jednego współ- 
wyznawcą swoim uczynić, a 
gdy nim zostanie, czynicie go 
synem piekła, dwakroć więcćj 
niżeliście sami. 
16. Biada wam, wodzowie 
4 


ślepi! którzy powiadacie: 
ktoby przysiągł na świąty- 
nię, to nie; ale ktoby przy- 
siągł na złoto świątyni, zwią- 
zany jest. 

17. Głupi iślepi! albowiem 
cóż jest większego, złoto czy 
świątynia, która uświęca zło- 
to ? 

18. A ktoby przysiągł na 
ołtarz, to nie; lecz ktoby 
przysiągł na dar, który jest 
na nim, związany jest. 

19. Głupi i ślepi! albowiem 
cóż większego jest? dar, 
czy ołtarz, który uświęca 
dar ? 

20. Kto tedy przysięga na 
ołtarz, przysięga nań, i ra 
wszystko, co na nim jest ; 

21. À kto przysięga na 
świątynię, przysięga na nią 
i na tego, * który w nićj 
mieszka ; *1 KTÓl.8, 13. 

22. I kto przysięga * na 
niebo, przysięga na tron Boży, 
i na tego, który siedzi na 
nim. * Mat. 5, 04. 

28. Biada wam, uczeni * w 
Piśmie i Faryzeusże, obłudni- 
cy! iż dajecie dziesięcinę z 
mięty i z anyżu i z kminu, a 
opuszczacie ważniejsze rzeczy 
zakonu, sąd i miłosierdzie + 
i wiarę; te rzeczy mieliście 
czynić, a onych nie opu- 
szczać. * Luk. 11,42. + Оше. 6, 0. 

24. Wodzowie ślepi! którzy 
przecedzacie komara, a wiel- 
blada polykacie. 

25. Biada wam, uczeni * w 
Piśmie i Faryzeusze, obłudni- 
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cy. e zewnątrz oczyszcza- 
cie kubek i misę, a wewnątrz 
pełne są łupiestwa i nie- 
powściągliwości, “tuk. n, 20. 
26. Faryzeuszu ślepy ! oczyść 
»lerwój to, co jest wewnatrz 
kubka 1 misy, aby i to, co jest 
zewnątrz, czystóm było. 

27. Biada wam, uczeni w 
Piśmie i Faryzeusze, obłudni- 


cy! żeście podobni grobom | 


pobielanym, które się wydają 
zewnątrz pięknemi, ale we- 
wnątrz 121 są kości umar- 
łych i wszelakićj nieczysto- 
ści. 

28. Tak i wy zewnątrz 
wydajecie się ludziom spra- 
wiedliwymi; ale wewnątrz 


pełni jesteście obłudy i nie- 
prawości. 


29. Biada wam, uczeni w 
Piśmie i Faryzeusze, obludni- 
cy! iż budujecie groby pro- 
roków, i zdobicie nagrobki 
sprawiedliwych, 

30. I mówicie: gdybyśmy 
byli za dni ojców naszych, nie 
bylibyśmy wspólnikami ich we 
krwi proroków. 

81. A tak świadczycie sami 
przeciwko * sobie, iż jesteście 
synami tych, którzy proroków 
pozabijali. * Dzie. 7, 52. 

32. I wy dopełnijcie miary 
ojców swoich. 

88. Zmije! plemię * ją- 
szczurcze! jakże będziecie 
mogli ujść przed sądem ognia 
piekielnego P т 

34. Dlatego, oto, ja posyłam 
do was proroków, 1 mędrców, 


i uczonych w Piśmie, a z nich 


żujecie, a niektórych ubiczu- 
jecie w сас swoich, i 
będziecie ich prześladować od 
miasta do miasta ; * 0209.7, 50. 
85. Aby przyszła na was 
| wszystka krew sprawiedliwa, 
wylana na ziemi od krwi 
Abla * sprawiedliwego aż do 
krwi Zacharyjasza, + syna 
Barachyjasza, któregoście za- 


bili między świątynią i olta- 
rzem. Ка во 6 

86. Zaprawdę powiadam 
wam : przyjdzie to wszystko 
na plemię to. 

IL. 87. Jerozolimo! Jero- 
zolimo! która zabijasz * pro. 
roków i kamionujesz tych, 
którzy do ciebie są posyła- 
ni: ilekroć chciałem zgroma- 
dzić dzieci twoje, tak jak 
zgromadza kokosz  kurczęta 
swoje pod skrzydła, a nie 
chcieliście ? SUNI 

38. Oto, dom wasz pustym 
zostawiony wam będzie. 

39. Eea powiadam 
wam, że mię nie ujrzycie od 
tego czasu, aż rzeczecie : bło- 
gosławiony, który przychodzi 
w imieniu Pańskióm. 

ROZDZIAŁ XXIV. 


1. Pan mówi ozburzeniu świątyni Jęrożolim= 
skićj,1—2. 11, O znakach mających poprze 
dzić to zburzenie, o przyjścia swojćm i 
o skończeniu świata, 3—35, III. Napomina, 
aby pilnie przygotować się na dzień sądny, 
56—51. 

„ WYSZEDŁSZY * Је: 
zus odchodził od świą- 
tyni; i przystąpili ucznio- 
wie jego, aby mu uka 


| niektórych *zabijecie i ukrzy- 


ATEUSZ, 


zac zabudowania ` światy- 
ni * Mar.13,1. Łuk. 21,6. 


2. I rzekł im Jezus: czyż | 


niewidzicietego wszystkiego? 
Zaprawdę powiadam wam, nie 
zostanie tu * kamień na ka- 
mieniu, któryby nie był roz- 
walony. * Paik. 10, 44. 

П. 8. A gdy siedział na 
górze Oliwnćj, przystąpili do 
niego uczniowie na osobność, 
mówiąc : powiedz nam, kiedy 
się to stanie, i co za znak 
przyjścia twego i skończenia 
świata ? 

4. I odpowiadając Jezus, 
rzekł im: patrzcie, aby was 
kto * nie zwiódł. — + RG2;50. 

б. Albowiem wielu przyj- 
dzie pod imieniem mo, 
jóm, mówiąc: jam- jest 
Chrystus; i wielu zwio- 
dą. 

6. I usłyszycie wojny i wie- 
ści o wojnach; patrzcież, 
abyście się nie trwożyli ; al- 
bowiem wszystko to slać się 
musi; ale jeszcze nie ko- 
niec. 

7. Albowiem powstanie na- 
ród przeciwko narodowi, i 
królestwo przeciwko kré- 
lóstwu, i będzie głód i mór 
i trzęsienie ziemi miejscami, 

8. Ale wszystko to jest po- 
силе boleści 
9. Wtedy was podadzą * w 
udręczenie, i będa was zabi- 
jać, i będziecie w nienawiści 
u wszystkich narodów dla 
imienia mego. Pat. мро 

10, A wtedy wielu się zgor- 


szy, i jedni drugich wydadzą, 
i jedni drugich nienawidzieć 
będą. % ° Mat. 10, 22. 

11. I wielu fałszywych pro- 
roków powstanie, i zwiodą 
wielu. 

12. A. przez rozmnożenio 
meprawości, oziębnie mil 
wielu. 

13. Ale kto wytrwa * 
do końca, ten zbawion bę- 
dzie. * Mat. 10, 22. 

14. I będzie głoszona ta 
Ewangielija o królestwie po 
całym świecie, na świa- 
dectwo wszystkim narodom. 
A. wtedy przyjdzie koniec. 

15. Kiedy więc ujrzycie * 
obrzydliwość spustoszenia, 
opowiedzianą przez proroka 
Danijela, stojącą na miejscu 
świętóm, (kto czyta, niechaj 
uważa.) dd s 27. Mar. 13, 14. 

16. Wtedy ci, co beda w 
ziemi Judzkićj, niech ucieka- 
ję na góry ; 

17. A. kto na dachu, niechaj 
nie zstępuje, aby co wziąć 
z domu swego; 

18. A kto na roli, niech się 
nazad nie wraca, aby wziąć 
szaty swe. 

19. A biada brzemiennym i 
piersiami karmiącym w one 
dni! 

20. Przeto módlcie się, aby 
ucieczka wasza nie była w zi- 
mie, ani w sabat. 

21. Albowiem wów czasbędzio 
*wielki ucisk, jakiego nie było 
od początku świata aż dotąd, 
ani potóm nie będzie.” >. 1% ïu, 
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22. А gdyby nie były skró- | niebieskich z mocą i z chwałą 


cone owe dni, nie byłoby oca- 
lone żadne ciało; ale dla 
wybranych będąskrócone owe 
dni. 

23. Wtedy jeśliby * wam 
kto rzekł: oto, tu jest 
Chrystus, albo tam, nie wierz- 
cie. * Mar. 13, 31. Luk. 17,23, 

24. Albowiem powstaną fat- 
szywi Chrystusowie, i fałszy- 
wi prorocy, i czynić będa 
znaki wielkie *i cuda, tak, 
aby zwieść (gdyby można) i 
wybranych. Жа 

25. Otóż wam przepowie- 
działem. 

26. Jeśliby wam tedy rze- 
kli: oto, na puszczy jest, nie 
wychodźcie; oto, w komorach, 
nie wierzcie. 

27. Albowiem jako błyska- 
wica wychodzi od wschodu i 
widzianą jest aż na zachodzie, 
tak będzie i przyjście Syna 
człowieczego. x: 

28. Bo gdziekolwiek będzie* 
ścierw, tam się zgromadzą i 
orły. * Luk. 17, 87. 

29. A zaraz po * utrapieniu 
onych dni słońce się zaćmi, i 
księżyc nie da jasności swojćj, 
i gwiazdy padać będą z nie- 
ba, i moce niebieskie poruszą 


si + * Izaj. 13,10. Jer. 15, 9, Ezech. 82, 7, 
1р. + Joel. 2,81. Amos.8,9. Моћ. 3,0, 
Sofon. 1, 15, 


80. I wtedy się ukaże znak 
Syna człowieczego na niebie, 
i wtedy narzekać będą wszy- 
stkie pokolenia ziemi, i ujrzą 
Syna  człowieczego, przy- 
chodzącego na obłokach * 


wielką ; * Objaw, 1,7, 

81. I poszle Aniołów swoich 
z {таба * głosu wielkiego, i 
zgromadzą wybranych jego 
od czterech wiatrów, od je- 
dnych krańców niebios aż do 
drugich. * 1 Kor. 15, 88, 

32. А od drzewa figowego 
uczcie się tego podobień- 
stwa: gdy się już gałąź 
jego odmładza 1 liście wypu- 
szcza, poznajecie, iż blizko 
jest lato. 

38. Так też i wy, gdy uj- 
rzycie to wszystko, wiedz- 
cie, że blizko jest przede 
drzwiami. 

34. Zaprawdę powiadam 
wam, że nie przeminie to po- 
kolenie, aż się to wszystko 
stanie. 

85. Niebo i ziemia * prze- 
miną, ale słowa moje nie 

rzeminą, * 1180.408. Mat. 5,18, 
ПІ. 36. A о onym dniu і 
godzinie * nikt nie wić, ani 
Aniołowie niebiescy, tylko 
sam Ojciec mój. ` Mar. 13,82, 

87. Ale jak było za dni * 
Noego, tak będzie i przyjście 
Syna człowieczego. zai: 

88. Albowiem jak za dni 
onych przed potopem jedli, 
i pili, 1 żenili się, i za mąż 
wydawali, aż do onego dnia, 
którego wszedł Noe do kora- 
bia, 

39. I nie postrzegli się, aż 
przyszedł potop i zabrał 
wszystkich : tak będzie i 
przyjście Syna człowieczego. 
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40. Wtedy będzie dwuch na 
roli ; jeden będzie przyjęty, a 
drugi zostawiony ;% "118-17, $5, 30. 

41. Dwie mlóć beda we mły- 
nie ; jedna będzie przyjęta a 
druga zostawiona. 

42. Czuwajcietedy, ponieważ 


nie wiecie, *którćj godziny Pan | 


wasz przyjdzie. мыз: 


43, A to wiedzcie, że gdyby * 
wiedział gospodarz, о którćj 
straży złodzićj ma przyjść, 
czuwałby, i nie dałby podko- 
раб domu swego. “195% 

44. Przetoż i wy bądźcie go- 
towi; bo * Syn człowieczy 


przyjdzie w chwili, którćj się | 
| źniał się, zdrzemały się wszy- 


nie spodziewacie. *9%10.15. 


45. Kto tedy jest owym * 


sługą wiernym i roztropnym, | 


którego postanowił pan nad 


czeladzią swoją, aby im dawał | 


pokarm czasuswego? * Tk. 13,42. 
46. Błogosławiony ów sługa, 

którego Pan, gdy przyjdzie, 

znajdzie tak czyniącym. 


47. Zaprawdę powiadam | 
wam, że go nad wszystkiemi | 
| swego; bo lampy nasze gasną. 


dobrami swemi postanowi. 

48. Ale jeśliby rzekł ów zły 
sługa w sereu swojém: odwle- 
ka pan mój przyjście swoje, 

49. I poczałby bić współsłu- 
gi, a jeść i pić z pijanicami : 

50. Przyjdzie pan owego 
sługi, dnia, którego się nie 
spodziewa, i godziny, tóréj 
nie wić; : 

51. I rozetnie go, i wyzna- 
czy mu dział równy zobłudni- 
kami; tam będzie * płacz i 
zgrzytanie zębów, ° 09812. 


ROZDZIAŁ XXV. 


I. Podobieństwo o dziesięciu pannach, 1—13. 
II. Podobieństwo о talentach, 14—$0, ILL, 
Ostateczny sad Boży, 51—30. 


WTEDY podobne będzie 
królestwo niebieskie 
dziesięciupannom, którewzią- 
wszy lampy swoje, wyszły na 
spotkanie oblubieńca. 

2. A było z nich pięć mg- 
drych, i pięć głupich. 

3. Owe głupie wziąwszy 
lampy swoje, nie wzięły oleju 
z sobą. 

4. Lecz mądre wzięły oleju 
w naczynia swoje z lampami 
swemi. 

5.A gdy oblubieniec opó- 


stkie i posnęły. 

б. A o północy stał się 
krzyk: oto, oblubieniec przy- 
chodzi : wyjdźcie przeciwko 
niemu ! 

7. Wtedy obudziły się wszy- 
stkie owe panny, i przyrzą- 
dzały lampy swoje. 

8. A głupie rzekły do mą- 
drych: dajcie nam oleju 


9. I odpowiedziały owe mą- 


| dre, mówiąc : bynajmnićj, aby 


czasem nami wam nie zabra- 
klo ; idźcie raczéj do przeda- 
jących i kupcie sobie. 

10. A gdy odeszły kupować, 
Он oblubieniec, i te, 
które były gotowe, weszły z 
nim na wesele; i zamknięto 
drzwi. 

11. Lecz potóm przyszłyiowe 
drugie panny mówiąc : panie, 
panie, otwórz * nama! ° wik. 18,25. 
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12. A on odpowiadając 
rzekł : zaprawdę powiadam 
wam,” nie znam was.” Mat.7, 33. 

18. Ozuwajcież * tedy ; bo 
nie wiecie dnia ani godziny, 
którćj Syn człowieczy przyj- 

*1 Kor. 10, 15. Efez. 6, 18, Kol. 4, 2. 


dzie. 1 ee 6, 6. 1 Piotr. 4, 7. r. 5, 8. 
Objaw. 3, 2. 


II. 14. Albowiem jak czło- 
wiek * odjeżdżający zwołał 
sługi swoje, i oddał im 
majętności swoje ; чылы 


15. I dał jednemu pięć ta- 
lentów, a drugiemu dwa, a 
trzeciemu jeden, każdemu 
według zdolności jego, i zaraz 
odjechoł. 


16. A poszedłszy ów, który | 


wziął pięć talentów, robił 


niemi, i zarobił drugie pięć | 


talentów ; 

17. Podobnież i ten, który 
wziął dwa, zyskał także dru- 
gie dwa. 

18. Ale ten, który wziął 
jeden, odszedłszy, wykopał 
dół w ziemf i skrył pieniądze 
pana swego. ) 

19. А po długiem czasie 
przyszedł pan owych sług, i 
rachował się z nimi. 

20. Tedy przystąpiwszy ten, 
który był wziął ЗА talen- 
tów, przyniósł drugie pięć 
talentów, mówiąc: panie ! 
oddałeś mi pięć talentów, oto, 
drugie pięć talentów zyska- 
łem niemi. 

21. I rzekł mu pan jego: 
dobrze, sługo dobry i wier- 
ny! nad małóm byłeś wier- 
nym, wiele сї poruczę; 


wnijdź do radości pana swe- 
go. 

22. A. przystąpiwszy i ten, 
który był dwa talenty wziął, 
rzekł : panie! oddałeś mi 
dwa talenty, otom drugie 
dwa talenty zyskał niemi. 

28. Rzekł mu pan jego: 
dobrze sługo dobry i wier- 
ny! byłeś wierny nad ma- 
Тет, wiele ci poruczę ; wnijdź 
do radości pana swego. 

24. A przystapiwszy i ten, 
który był wziął jeden talent, 
rzekł : panie! wiedziałem 
żeś człowiek srogi, że żniesz, 
| gdzieś nie siał, i te. 
gdzieś nie rozsypywał ; 

25. Bojąc się tedy, posze- 
dłemi skryłem talent twój 
| w ziemię; oto masz, co jest 
twego. 

26. A odpowiadając pan je- 
go, rzekł mu: sługo zły i 
gnuśny! widziałeś, iż żnę, 
|gdziem nie siał, i zbieram, 
gdziem nie rozsypywał ; 

27. Powinieneś więc był dać 
pieniądze moje wekslarzom, a 
i przyszedłszy, wziąłbym 

ył, co jest mojego, z lichwa. 

28. Przetoż weźmijcie od 
niego ten talent, i dajcie te- 
mu, który ma dziesięć talen- 
tów. 

29. Albowiem każdemu, * 
| który ma, będzie dano, i obfi- 
tować będzie; a od tego, 
który niema, i to, co ma, bę- 
dzie odjęte. Ap Bn Mara, m 

80. A niepożytecznego słu- 
gę wrzućcie do ciemności ze- 


Ś. Mateusz, 
wnętrznych, tam będzie płacz 
*1 zgrzytanie zębów.” 5, М. 

TII. 31. A gdy przyjdzie * 
Syn człowieczy w chwaleswo- 
jéj, i wszyscy święci Anioło- 
wie z nim, wtedy usiądzie na- 


tronie chwały swojćj.” s 10, #2 | 


82. I beda * zgromadzone 
przed niego wszystkie naro- 
dy, i odłączy jednych od dru- 
gich, jako pasterz odłącza 
owce od kozłów. ¿Ran 16 1% 

83. I postawi owce po pra- 
wiey swojćj, a kozły po le- 
wicy. 

84. Wtedy rzecze król tym, 
którzy beda po prawicy jego : 
pójdźcie, błogosławieni Ojca 
mego ! odziedziczcie króle- 
stwo wam zgotowane od za- 
łożenia świata. 

85. Albowiem * łaknąałem, 
i daliście mi jeść; pragną- 


łem, i daliście mi pić; by- |` 


łem gościem, i przyjęliście 
mie.t Hat e £: Ezech. 18, 7. 

36. Byłem nagim, i przyo- 
dzieliście mię; byłem. cho- 
rym, i nawiedziliście mię ; 
byłem * w więzieniu, i przy- 
chodziliście do mnie. g)>: 10. 

37. Tedy mu odpowiedzą 
sprawiedliwi, mówiąc: Pa- 
ше! kiedyżeśmy cię widzieli 
łaknącym, i nakarmiliśmy 
cię? albo pragnącym, i na- 
poiliśmy cię ? 

88. I kiedyśmy cię widzieli 
gościem, i przyjęliśmy cię ? 
albo nagim, i przyodzialiśmy 
cię ? 

89. Albo kiedyśmy cię wi- 


mówiąc : zaprawdę 
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dzieli chorym, albo w więzie- 
niu i przychodziliśmy do 
ciebie ? 

40. A odpowiadając król, 
rzecze im : zaprawdę powia- 
dam * wam, cokolwiekeście 
uczynili jednemu z tych braci 
moich najmniejszych, mnie- 
ście uczynili. PADA. 

41. Potóm rzecze i tym, 
którzy beda po lewicy : idźcie 
* odemnie, przeklęci! w 
ogień T wieczny, który zgoto- 
wany jest dyjabłu i aniołom 
jego. экёё. азр. dak WT 

42. Albowiem łaknąłem, a 
nie daliście mi jeść ; pragną- 
łem, a nie daliście mi pić ; 

43. Byłem gościem, a nie 
przyjęliście mię; nagim, a 
nie przyodzieliście mię ; cho- 
rym i w więzieniu, a nie na- 
wiedziliście mię. 
44. Tedy mu odpowiedzą i 
oni, mówiąc: Panie! kiedy- 
śmy cię widzieli łaknącym, 
albo pragnącym, albo go- 
ściem, albo nagim, albo cho- 
rym, albo w więzieniu, a nie 
służyliśmy ci? 

45. Wtedy im odpowie, 
е powia- 
dam wam, czegościekolwiek 
nie uczynili jednemu z tych 
najmniejszych, i mnieście nie 
uczynili. ` 

46. I pójdą ci na mękę * 
wieczną ; ale sprawiedliwi do 
żywota wiecznego. ш," 


ROZDZIAŁ XXVI. 
І. Pan mówi o śmierci swojćj, 1-2. II. Kae 
plani naradzają się nad zgubę jego, 5—5. 
ПІ, Niowiasta uamaszcza go olejkiem,0-—18. 
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ІҮ. Judasz go zaprzedaje, 14—25. V. Usta- 
nowienie Wieczerzy świętćj, 20—35. * VI, 
Jezus w ogrójcu, 30—48. VII. Pojmanie Jo- 
тпа, 47—56. VIII. Osadzenie go na śmierć, 
57—08. IX. Piotr zapiera się Jezusa, 00—75. 


I STAŁO się, gdy dokoń- 

czył * Jezus tych wszy- 
stkich mów, iż rzekł do u- 
czniów swoich: йш 

2. Wiecie, iż po dwuch 
dniach będzie wielkanoc, i 
Буп człowieczy będzie wyda- 
ny, aby był ukrzyżowany. 

II. 3. Wtedy się zebrali 
przedniejsi * kapłani i ucze- 
ni w Piśmiei starsi ludu do 
dworu najwyższego, kapłana, 
którego zwano Kaifasz. 17%; 

4. I naradzali się, jakby Je- 
zusa zdradą pojmać i zabić ; 

5. Lecz mówili: nie w świę- 
to, aby nie powstał rozruch 
między ludem. 

III. 6. A gdy Jezus był w 
Betanii, w domu * Szymona 
trędowatego, ZAC k 

7. Przystąpiła do niego nie- 
wiasta, mająca słoik alaba- 
strowy olejku bardzo koszto- 
wnego, i wylała go na głowę 
jego, gdy siedział u stołu. 


8. Co widząc uczniowie je- | 


go, rozgniewali się, mówiące: 
1 na cóż ta strata? 

9. Albowiem można było 
ten olejek drogo sprzedać, i 
rozdać ubogim. 

10. Со poznawszy Jezus, 
rzekł im: dla czego przy- 
krość niewieście +6] wyrzą- 
dzacie ? Dobry bowiem uczy- 
nek spełniła względem mnie. 


11. Albowiem ubogich za- | 


| wsze * macie 2 sobą, ale 
| mnie nie zawsze mićć będzie- 

cie. +5 Moj.5,11. Mar. 14,7. 

12. Bo ona wylawszy ten 
olejek na ciało moje, uczyni- 
ła to ku pogrzebowi memu. 

18. ae owiadam 
wam: gdziekolwiek  bądzie 
ogłaszana ta Fwangielija po 
calym świecie, i to, co ona 
uczyniła, będzie opowiadane 
na pamiątkę jój. 

IV. 14. Wówczas odszedł 
| jeden * z dwunastu, którego 
|zwano Judaszem Iskaryjo- 
tem, do przedniejszych ka- 
płanów, * Mar, 14,10, Łuk, 32, 3,4. 


15. I rzekł im : co mi chce- 
| cie dać, a ja go wam wydam? 
A oni mu odważyli trzydzie- 
| ści srebrników. 

16. I odtąd szukał sposo- 
| bności, aby go wydać. 

17. A pierwszego * dnia 
przaśników przystąpili ucz- 
|niowie do Jezusa, mówiąc 
|mu: gdzie chcesz, abyśmy 
przygotowali pożywanie ba- 
ranka wielkanocnego? 

* 2 Moj. 12, 15. . Mar. 14, 22. 

18. A on rzekł: idźcie do 
miasta, do pewnego człowie- 
ka, i rzeczecie mu: Nauczy- 


jest, u ciebie będę obchodził 
| wielkanoc z uczniami swoimi. 
19. I uczynili uczniowie, 
jak im rozkazał Jezus, i 
przygotowali baranka. 

| 20. A gdy wieczór nadszedł, 
| usiadł u stołu z dwunasto= 
ma. 


М» . ^+ x 
| ciel mówi: czas mój blizko. 
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21. A gdy jedli, rzekł: za- | 


prawdę * powiadam wam, iż 
jeden z was wyda mię. iais 

22. Izasmuciwszy się bar- 
dzo, poczęli mówić do niego 
każdy z nich: czy to nie ja 
Panie? 

23. А оп odpowiadając, 
rzekł : który umaczał ze- 
mną rękę w misie, ten mię 
wyda. 

24. Wprawdzie Syn czło- 
wieczy odchodzi, jako napi- 
sano o nim; ale biada czło- 
wiekowi temu, przez którego 
Syn człowieczy wydany zo- 
staje ! dobrzeby mu było, 
gdyby się był nie narodził 
człowiek ten. 

25. А odpowiadając Judasz, 
który go wydawał, rzekł: 


czy to nie ja Nauczycielu? | 


Rzecze mu : tyś powiedział. 
Ү. 26. A gdy oni jedli, 
wziąwszy * Jezus chleb, i 
obłogosławiwszy łamał, i 
awałuczniomi rzekł: bierz- 
cie, jedzcie, to 


* Mar. 14, 92. Łuk. 22, 19. 
moje. tKor m22. ;, 


27. A wziąwszy kielich i 
podziękowawszy, dať im, mó- 
wiąc: pijcie z tego wszyscy ; 

28. Albowiem to jest krew 
moja 


odpuszczenie grzechów. 

29. Ale powiadam wam, iż 
nie będę pił odtąd z tego 
owocu winnćj latorośli, aż % 


dnia onego, gdy go będę pił 
z wami nowy w królestwie 
Ojca mozo. 


jest ciało 


nowego testamentu, | 
która się za wielu wylewa na | 


30. I zaśpiewawszy * pieśń 
wyszlinagórę Oliwna nira 

31. Wtedy im rzekł Jezus: 
wy wszyscy zgorszycie się 
ze mnie té] nocy; albowiem 
napisano: uderzę * paste- 
rza, i będą rozproszone owce 
trzody. * Zach. 13,7. Jan. 10, 32. 

82. Lecz gdy Ja * zmar- 
twychwstanę poprzedzę was 
do Galilei. 00-8 

33. A odpowiadając Piotr, 
rzekł mu: choćby się wszy- 
scy* zgorszyli z ciebie, ja się 
nigdy nie zgorszę. “75k 2,8. 

34. Rzekł mu Jezus: za 
prawdę powiadam ci, iż téj 
nocy, pierwćj * niż kur za- 
pieje, trzykroć się mię za- 

rzesz. * Jan. 13, 38, 

35. Rzekł mu Piotr: choć- 
bym z tobą miał i umrzeć, 
nie. zaprę się ciebie. Po- 
dobnież i wszyscy uczniowie 
mówili. 

VI. 36. -Wtedy przyszedł 
Jezus z nimi na miejsce, które 
zwano (ietsemane, i rzekł 
uczniom : Siedźcież tu, do- 
póki, odszedłszy, będę się tam 
modlił. 

37. A wziąwszy z sobą Pio- 
trai dwuch synów Zebedeu- 
sza, pobzął się smucić i trwo- 
żyć. 

38. Tedy im rzekł Jezus: 
smątna jest * dusza moja aż 
do śmierci; zostańcież tu, i 
czuwajcie ze mną. *2%122. 

89. A postąpiwszy trochę, 
ө * na oblicze swoje, mo- 


4 


ląc sięi mówiąc: Ojcze mój, 
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jeśli możńa, niech mię minie 
ten kielich ; a wszakże nie ja- 
ko Ja cheę, ale jako Ту. Уе 

40. Tedy przyszedł K ucz- 
niów, i znalazł ich śpiącymi, 
i rzekł Piotrowi: takżeście to 
nie mogli jednćj godziey czu- 
wać ze mną? 

41. Czuwajcież i módlcie 
się, abyście nie popadli w po- 
kuszenie ; duchci jest chętny, 
ale ciało mdłe.* |" * Mar. 1438. 
42. Powtórnie znów odszedł- 
szy, modlił się, mówiąc : Oj- 
cze mój, jeśli mię nie może 
ten kielich minąć, tylko że- 
bym pił, niech się stanie wola 
% Twoja. * Luk. 22, 42. 

43. A przyszedłszy, znalazł 
ich znowu śpiącymi; albo- 


wiem oczy ich były obcią- 
żone. 
44. Т oe ich, znowu 


odszedł i modlił się po raz 
trzeci, też same słowa mówiąc. 
45. Wtedy przyszedł do 
uczniów swoich i rzekł im: 
śpijcież już i odpoczywajcie ; 
oto się przybliżyła godzina, 


i Syn człowieczy będzie wy- | 


dany w ręce grzeszników. 
46. Wstańcie, pójdźmy ! oto 


się przybliżył ten, który mię | 


wydaje. 

VII. 47. A gdy on jeszcze 
* mówił, oto, Judasz, jeden 
z dwunastu, przyszedł, a z 
nim wielka zgraja z mieczami 
i z kijami, od przedniej- 
szych kapłanów i starszych 
ludu ; * Mar. 14, 43. Tuk, 22, 47. Jan. 18, 8. 


48. Ale ten, który go wyda- 


wał, dał im był znak, mó- 
wiąc: kogo pocałuję, tenci 
jest ; imajcie go. 

49. I zaraz przystapiwszy 
do Jezusa, rzekł: bądź po- 
zdrowiony, Rabi! i pocało- 
wał go. 

50. чё mu rzekł Jezus: 
rzyjacielu! pocoś przy- 
500 ? Wtedy 8 


wszy, rzucili się na Jezusa i 
pojmali go. 

51. A oto, jeden z tych, 
którzy byli z Jezusem, wycią- 
gnął rękę, i dobył miecza 
swego, a udcrzywszy suse 
kapłana najwyższego, ucią 
mu ucho. 

52. Wtedy mu rzekł Jezus: 
włóż miecz swój w miejsce 
jego ; albowiem wszyscy, któ- 
rzy się do miecza weziną, ой 
miecza poginą. ОЛАН. 

58. Czyż mniemasz, że nie 
mógłbym teraz prosić Ojca 
swego, astawiłby miwięcćj niż 
dwanaścielegijonów Aniołów? 

54. Ale jakżeby się wypeł- 
niły * Pisma, iż się tak stać t 
musi? *12.53,3. t Łuk. 24, 20. 

55. Onćj godziny mówił Je- 
zus do * zgrai: jak na zbójeę 
wyszliście z mieczami i z ki- 
Jami, pojmać mie; codzień 
siadałem u was, ucząc w 
świątyni, a nie pojmaliście 
1810. * Mar. 14, 43. 

56. Ale się to wszystko * 
stało, aby się wypełniły Pi- 
smaprorockie. Wtedy ucznio- 
wie jego wszyscy T opuści- 
wszy go, uciekli. $ iir ikw. 


$. Marnvsz, XXVI. 55 


VIII. 57. A ci co pojmali 
Jezusa, przywiedi * go do 
Kaifasza, najwyższego kapła- 
na, gdzie byli zebrani u- 
czóni w Piśmie i starsi. {ду 

58. Ale Piotr szedł za nim | 
zdaleka aż do dworu najwyż- 
szego kapłana; a wszedłsży 
tam, siedział ze sługami, aby 
widzieć koniec. 

59. Ale przedniejsi * ka- 
płani i starsi, i cała Rada 
szukali fałszywego świade- 
ctwa przeciwko Jezusowi, aby 

o na śmierć skazać. Mar: 1 59 

60. Ale nie znaleźli; i chociaż 
wielu sałszywych świadków 
przychodziło, przecież nie 
znaleźli. A na ostatek wystę- 
pray dwaj falszywi świad- 

kowie, 

61. Rzekli : ten mówił: 


65. Wtedy najwyższy ka- 
plan rozdarl szaty swoje mó- 
wiae: blaźnił! cóż jeszezo” 
potrzebujemy świadków P o- 
toście teraz słyszeli bluźnier- 
stwo jego. 

"66. Cóż się wam zdaje? A 
oni odpowiadając, rzekli : go- 
dzien jest śmierci. 

67. Wtedy plwali na oblicze 
|jego, i pięściami go bili, a 
| drudzy go policzkowali, 
| * л. 50,0. Jan. 10, 5. 

68. Mówiąc: prorokuj nam, 
Chrystusie ! kto cie uderzył. 

IX. 69. A Piotr zewnątrz * 
|siedział na podwórzu. 
| przystąpiła do niego jedna 
| dziewka, mówiac: 1 tyś był 
| z Jezusem Galilejskim. 
| *yfar. 14,00. Łuk. 22, 55, 50. Jan. 18,17. 
70. А on się zaparł prze 


wszystkimi, mówiąc: ше 


mogę zburzyć świątynię * 
Bożą, i w trzech dniach zbu- 
dować jo. * Jan. 2,19, 
62. A wstawszy najwyższy 
kapłan, rzekł mu: nie nie 
odpowiadasz? cóż to а 
przeciwko tobie świadczą ? 
63. Lecz Jezus milczał. A 
odpowiadając najwyższy ka- 
płan rzekł mu : zaklinam cię 
na Boga żywego, abyś nam 
powiedział, czyś ty jest Chry- 


wiem со mówisz. 

71, A gdy on wyszedł do 
przysionka, ujrzała go insza, 
1 rzekła do tych, со tam 
byli: iten był z Jezusem 
| Nazareńskim. 

72. I znowu zaparł się z 
przysięgą: nie znam tego 
człowieka. 

78. A przystąpiwszy po ma- 
16} chwilce ci, ео tam stali, 
rzekli Piotrowi: prawdziwie 


stus, syn Boży ? 

64. Rzekł mu Jezus : tyś * 
powiedział; nadto powiadam 
wam: odtąd ujrzycie Syna 
człowieczego siedzącego na 
prawicy Majestatu, i przy- 
chodzącego na obłokach nie- 
bieskich. eiat. 10, 27. Маг, 14, 62. 


i tyś jest z nich; bo cię i mo- 

wa twoja wydaje. А 
74. Tedy się począł zaklinać 

i przysięgać : nie znam tego 

tłówiekh ; a zaraz kur za- 
pial. 2 

| 75. I wspomniał Piotr * na 

słowa Jezusa, który mu był 
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powiedział: pierwéj niż kur | 


zapieje, trzy kroć się mnie 
zaprzesz ; i wyszedłszy precz, 
gorzko płakał. sala: 14,72. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


1. Chrystus Pan przez Piłata na 
staje skazany, 1—20. II. Naigra 
żołnierzy z Jezusa, 97—80, III. Ukrzyżo= 
wanie jego i śmierć, 31—50. IV. Cud 
zjawiska po śmierci jego, 51—50. V. Pogrzeb 
Pann, 57—01, VI. I zabczpieczenie grobu, 
02—00. 


А GDY * było гапо, ura- 
dzili + wszyscy prze- 
dniejsi kapłani i starsi ludu 


przeciwko Jezusowi, aby go ў | 


* Маг. 15,1. t Ps.2, 2, 
4 Dzie. 8, 15. 


zabić ; 


2. I związawszy go, zaprowa- | 


dzili i oddali "yo staroście 
Poncyjuszowi Piłatowi. 

8. Wtedy Judasz, który go 
był wydał, widząc, iż był osa- 


dzony, żałując tego, wrócił 
trzydzieści srebrników prze- 
dniejszym kapłanom i star- 
szym ludu, 

4. Mówiąc: 
wydawszy krew niewinną ! 


zgrzeszyłem, 


A. oni rzekli: 
tego ? ty sobie patrz ! 
5. A porzuciwszy one sre- 


FT) 10%: é ‚| 
brniki w świątyni, odszedł, i 


poszedłszy powiesił * się, 12021. 
6. Ale przedniejsi kapłani 


wziąwszy one srebrniki, mó- | 
+ ЕД 


wili: nie godzi się ich kłaść 
do skarbony, gdyż to jest 
zapłata krwi. 

7. I naradziwszy się, kupili 
za nie rolę garncarza na 
cmentarz dla przychodniów. 

8. Dla tego ona rola na- 


К 
cóż nam do | 


sz, XXVII. 


9. Wtedy się wypełniło, co 
| powiedziano przez ° Јегеші- 
|Jasza proroka, mówiącego : 
I wzięli trzydzieści srebrni- 
ków, jako zapłatę oszacowa- 
nego, „który był oszacowany 
od synów lzraelskich ; 

10. I dali je za rolę garnca- 
rza, jako mi postanowił Pan. 

11. А. Jezus stał przed sta- 
|rostą; i pytał go starosta, 
| mówiąc: tyżeś jest ów król 
| Zydowski ? A Jezus mu 

rzekł : ty powiadasz, * 

* Mar, 15,2, Zuk. 23,3, 
12. A. gdy nań skarżyli prze- 
| dniejsi kapłani * i starsi, nie 
nie odpowiedział, * 10. 68,7. 
| 18. Wtedy mu rzekł Piłat: 
nie słyszysz że, jak wiele prze- 

ciwko tobie świadczą ? 

| 14. A on nie odpowiedział 
| mu ani na jedno słowo, tak, 
iż się starosta bardzo dziwo- 
| wał. 

15. A na święto zwykł był 
starosta * wypuszczać ludo- 
| wi jednego więźnia, które- 
go chcieli. "Маг. 15, 0. 

16. I mieli natenczas wię- 

| źnia znacznego, który się na- 
| zywał Barabasz. 
17. Gdy się więc zebrali, 
|rzekł do nich Piłat :. które- 
goż chcecie, abym wam wy- 
puścił?  Barabasza, czy Je- 
zusa, którego zowią Chrystu- 
sem ? 

18. Bo wiedział, 12 go z nie- 
nawiści wydali. 


zwana jest rolą krwi, aż do 
dnia dzisiejszego. 


19. A gdy on siedział na 
sądowóm krześle, posłała do 
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niego żona jego mówiąc : nie 
miéj żadnćj sprawy z tym 
sprawiedliwym ; bom wiele 
ucierpiała dziś we śnie dla 
niego. 

20. Ale przedniejsi kapłani 
istarsi namówili * lud, aby 
prosili o Barabasza, a Jezusa 
aby stracili. araw l zak; 8 

21. A odpowiadając staro- 
sta, rzekł im: którego chce- 
cie, abym wam z tych dwuch 
wypuścił P a oni odpowie- 
dzieli : Barabasza. 

22. Rzekł im Piłat: cóż 
tedy uczynię z Jezusem, któ- 
regozowią Chrystusem ? Rze- 
kli mu wszyscy : niech bę- 
dzie ukrzyżowany, 

28. A. starosta rzekł: cóż 
więc złego uczynił? Ale oni 
tém bardzićj wołali, mówiąc : 
niech będzie ukrzyżowany ! 


24. A widząc Piłat, iż to nie | 
nie pomaga, ale owszem roz- | 


ruch się wzmaga, wziąwszy 
wodę, umył ręce przed ludem 
mówiąc: nie jestem ја wi- 
nien 
wego; wy sobie patrzcie. 


25. A odpowiadając wszy- | 


stek lud, rzekł: krew jego 
na nasi na dziatki nasze ! 

26. Wtedy * im wypuścił 
Barabasza ; ale Jezusa ubi- 


czowawszy, wydał, aby był | 


ukrzyżowany. RZE 
II. 27. Wówczas żołnierze 
starosty * przywiódłszy Je- 
zusa na ratusz, zebrali na 
niego całą rotę; — “Mar. 15,1. 

ы . . 
28. A zdjąwszy z niego 


rwi tego sprawiedli- | 


odzienie, ubrali go w płaszcz 
szkarłatny ; š 

29. I uplotłszy koronę z 
ciernia, włożyli nagłowę jego, 
i trzcinę w prawą rękę jego, 
a upadając przed nim na ko- 
lana, naśmiewali się: z niego, 
mówiąc : bądź pozdrowiony 
królu Żydowski! 

80. А plując nań, wzięli 
oną trzcinę, 1 bili go w gło- 
wę. 
` MI. 81. A gdy się z niego 
naśmieli, zdjęli z niego ów 
płaszcz, i ubrali go w odzie- 
nie jego, i powiedli go na 
ukrzyżowanie. 

82. A wychodząc spotkali 
Cyrenejczyka, imieniem Szy- 
mona ;: tego przymusili, aby 
| niósł krzyż jego. 

33. A przyszedłszy na miej- 
sce zwane Golgota, które 
zowią miejscem trupich głów, 

34. Dali mu pić ocet * z 
żółcią zmięszany ; a skoszto- 
wawszy, nie chciał pić. 

* Ps. 00, 22. Маг, 15, 28, 

85. A ukrzyżowawszy go, 
rozdzielili szaty * jego, rzu- 
сајас los, aby się spełniło, co 


powiedziano przez proroka : 
| Rozdzielili ў między siebie 
szaty moje, a o odzienie moje 
los miotali. *Ma.215,4, + Ps. 22, 10. 
36. A siedząc, strzegli go 
| tam. 
| 87. I umieścili nad głową 
jego * napis wyrażający winę 
| jego: -TO JEST JEZUS, 
| KRÓL ZYDOWS KI. 

* Мар. 15, 20. 
| 88. Byli też. ukrzyżowani 


à 2 * Izaj, 5), 12. 
39. A ci, którzy mimo * 
przechodzili, bluźnili prze- 
ciwko niemu, kiwając głowa: 
, JE D 
mi swojemi • ря, 22,8. Ps. 100, 25, 
40. І mówiac: ty, со rozwa- 
. <, , 
lasz świątynię, I w trzech 


dniach budujesz ją, ratuj) 


siebie samego ; jeśliś jest Syn 
Boży, zstąp z krzyża. 

41. Także i przedniejsi ka- 
plani z uczonymi w Piśmie, i 
z starszymi, naśmiewając się, 
mówili: 

42. Tnszych ratował,* a sie- 
bie samego ratować nie może ; 
jeśli jest król Izraelski, niech 
teraz zstąpi z krzyża, a uwie- 
rzymy mu. * Luk. 28, 50. 

43. Ufa w Bogu, niechże 
go * teraz wybawi, jeśli go 
miluje; boć powiedział : 
jestem Syn Boży. » *7**** 

44, Także też i zbójcy, któ- 
rzy byli z nim ukrzyżowani, 
urągali mu. 


45. A od sżóstej godziny | 


stała * się ciemność po wszy- 
stkiój ziemi aż do dziewiątćj 
godziny. * Mar. 15, 33. 
46. A około dziewiątćj go- 
dziny zawołał Jezus głosem 
wielkim, mówiąc : Eli, Eli, 
Tama Sabachtani! to jest, 
Boże * mój; Boże mój cze- 
muś mię opuścił p  ****%* 
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z nim dwaj * zbójcy, jeden po 
prawicy a drugi po lewicy. 


| den z nich, wziął gąbkę, i na- 
pełnił ją octem, a włożywszy 
na trzcinę; dał mu pić, *** 0%” 

49. A drudzy mówili: daj 
pokój; patrzmy, czy przyj- 
dzie Elijasz, aby go wy- 
bawić. 

50. Ale Jezus zawoławszy 
powtórnie głosem * wielkim, 
oddał ducha. RE 

IV. 51. A oto, żasłona * 
świątyni rozerwał. się na 
dwoje od góry aż do dolu, 1 
zatrzęsła 510 ziemia, i skały 
się rozpadały. КО. 

52. I groby się otworzyły, 
| a wiele ciał świętych, którzy 
| byli zasnęli, powstało : 

53. A. wyszedłszy z grobów, 
po zmartwychwstaniu jego, 
weszli do miasta świętego, i 
pokazali się wielu. 

54. Wtedy велік i ci, co $ 
nim Jezusa strzegli, widząc 
trzęsienie żiemi, 1 to, co się 
stało, zlękli się bardzo, mó- 
wiae : prawdziwie to był Вул 
Boży. 

55. A było tam wiełe nie- 
wiast zdaleka się przypatru- 
jących, które były przyszły 
za Jezusem z Galilei, posłu- 
| gując mu; 

56. Między któremi była 
| Maryja Magdalena, i Maryja, 
matka Jakuba i Jozesa, i 
matka synów Zebedebsza. 

V. 57. A gdy był wieczór, 


47. A niektórzy ze stojących | przyszedł * człowiek bogaty 
tam, usłyszawszy to, mówili : | z Arymatei, imieniem J ózef, 


Elijasza ten woła. 
48. I zaraz.* pobiegłszy je- 


który tóż był uczniem Je- 


ZUSA. R a 43. Luk, 28, 50, 
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58. Ten przyszedlszy do Pi- 
łata, 
Wtedy Piłat rozkazał oddać 
ciało ; 

59. A Józef wziąwszy ciało, 
owinął je w czyste przeście- 
radło ; 

60. I złożył je w nowym 
grobie swoim, który był w 
opoce wykuł ; a przywaliwszy 
otwór grobowy kamieniem 
wielkim, odszedł. 

61. A była tam Maryja Ma- 
gdalena, i druga Maryja, sie- 
dząc naprzeciw grobu. 

VI. 62. A nazajutrz po dniu 
przygotowania, zgromadzili 
się przedniejsi kapłani i Fa- 
ryzeusze do Piłata, 

68. Mówiąc: Panie! przy- 
AGM sobie, iż ów zwo- 
dziciel powiedział, gdy jeszcze 
żył: po trzech dniach *zmar- 
ужэш. * Mat. 10, 21, 

64. Rozkaż tedy zabezpie- 
czyć grób aż do dnia trze- 
ciego, żeby czasem uczniowie 
jego p ssy w nocy, nie 
ukradli go, i nie powiedzieli 


ludowi, iż powstał z mar- | 
twych ; i będzie ostatnie oszu- | 


stwo gorsze niż pierwsze. 

65. Rzekł im Piłat ; macie 
straż ; idźcież, zabezpieczcie 
jak umiecie. 

66. А oni poszedłszy, zabez- 
pieczyli grób strażą, opie- 
czętowawszy kamień. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 


I. Zmartwychwstanie Pańskie, 1—10. II. 
Kapłani przekupują straż, 11—15. III. 
Chrystus wysyła Apostołów, by ogłaszali 
Ewangi э całym świecie, 10—20, 


prosił o ciało Jezusa. | 


А PO * sabacie gdy już 

świtało na pierwszy 
dzień tygodnia, przyszła 
Maryja Magdalena 1 druga 


Maryja, aby grób obaczyć. 
*Mar. 16,1. Zak. 9,1. ай, 90,1. 


2. A oto, stało się wielkie 
trzęsienie ziemi; albowiem 
Anioł Pański  zstapiwszy z 
nieba, przystąpił 1 odwalił 
kamień od otworu, i usiadł na 
nim. 

8. A była postać jego jako 
błyskawiea, а szata jego biała 
jako śnieg. 

4. A ze strachu przed nim 
zadrzeli stróże, i stali się jak- 
by martwymi. 

5. Ale Anioł * odpowiada- 
jąc, rzekł do niewiast: nie 
bójcie się wy; boć wiem, iż 
Jezusa ukrzyżowanego szu- 
kacie. * Mar. 10,5. 

6. Niemasz go tu ; albowiem 
powstał z martwych, jak po- 
wiedział ; chodźcie, oglądaj- 
cie * miejsce, gdzie leżał 
Pan. * Mat. 27, 60. 

7. A prędko idźcie i po- 
wiedzcie uczniom jego, że 
zmartwychwstał ; i oto, po- 
przedza was do Galilei ; tam 
go ujrzycie; otom wam po- 
wiedział. 

8. Tedy wyszedłszy prędko 
* z grobu z bojaźnią i z ra- 
dością wielką, biegły oznaj- 
mié uczniom jego. 02,19% 

9. А gdy szły, aby oznajmić 
uczniom jego, oto, Jezus za- 
szedł im drogę, mówiąc: bądż- 
cie pozdrowione. A one 
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przystąpiwszy, uchwyciły się 
nóg jego i oddały mu po- 
klon. 

10. Wtedy im rzekł Jezus : 


nie bójcie się; idźcie, opo- | 


wiedzcie braciom moim, aby 
poszli do Galilei, a tam mię 
ujrzą. 

П. 11. A gdy one poszły, 
oto, niektórzy ze straży przy- 
szedłszy do miasta, oznaj- 
mili przedniejszym kapłanom 
wszystko, eo się stało. 

12. А ci, zgromadziw szy się 
ze starszymi i naradziwszy 
się, dali niemało pieniędzy 
żołnierzom, 

18. Mówiąc : opowiadajcie: 
uczniowie jego w nocy przy- 
szedlszy, ukradli go, gdyśmy 
spali. 

14. A jeśliby się to do sta- 
rosty doniosło, my go prze: 
konamy, i was bezpiecznymi 
uczynimy, 


15. A oni wziąwszy pienią- 
dze, uczynili, jak i ich nauczo- 
no. I rozniosło się to opo- 
wiadanie między żydami aż 
do dnia dzisiejszego. 

IIT. 16. Lecz jedenastu 
uczniów poszło do Galilei na 
górę, gdzie im był * nazna- 
czył Jezus. * Mar. 14, 21. 

17. A. ujrzawszy go, oddali 
mu pokłon; lecz niektórzy 
wątpili, 

18. Ale Jezus przystąpi- 
wszy, mówił do nich, i rzekł; 
dana: mi јез * wszelka moc 
na niebie i na ziemi. JAM, зү. 

19. Idźcie tedy, i i czyńcie u- 
czniami wszystkie * narody, 
chrzeząc је w imię Ojca i Sy- 

na i Ducha Świętego ; Атта 

20. Ucząc je przestrzegać 
wszystkiego, com wam przy- 
kazał. A. oto, Jam jest z 


|. wami po- wszystkie dni, aż do 


skończenia świata. Amen. 


KWANGIELIJA 
WEDŁUG 8, MARKA, 


ROZDZIAŁ Т. 


L. jan każe і chyzci na puszczy, 1—5. II. Je- | 
zus w Jordanie ochrzczony i kiszony na 
pnszczy, 9—18. IIL;Powołanie piorwszych 
uczniów, 14—20. IV. Uzdrowienie opętana- 
пед w Kapernaum, 21—28. У, świekry 
Piotra, 20-51. VI. wielu chorych, 83—39. 
VII. i trędowatego, 40—45. 


JOCZATEK  Ewangielii 
Jezusa Chrystusa, Syna 
Bożego. 

2. Jak napisano u proro- 
ków: oto, Ja posyłam * 
Anioła swego przed obliczem 
twojóm, który zgotuje drogę 
ре ја przed tobą, hani, b 

los wolającego na pu- 
p kla 


Pańską; prosteczyńcie ścieżki | 
jego. * Izaj. 40, $. 


4. Jan chrzcił * na pu-| 


gotujcie droge *| 


szczy, i głosił chrzest upa- | 
odpuszczenie 


miętania na 
grzechów. 
5. I wychodziła do niego 
cała kraina Judzka, i Jero- 


* Mat. 8,1. 


zolimczycy ; a wszyscy byli od 
niego chrzezeniw rzece Jorda- | 


zy wyzna jąc grzechy swoje. 
6. A Jan przyodziany był 


sierścią * wielblądową, 1- pa- | 


sem skórzanym około biódr 
swoich, 4 jadał t szarańcze i 
miód leśny." Mat. 5,4. 1% Moj. 11, 22. 
7. I głosił, mówiąc: idzie 
za mną # możnie jszy ode- 


mnie, któremu nie jestem go- 


dzien, schyliwszy się, TOZ- 
wiązać rzemyka u jego obu- 
wia. EE 
8. Jamei * was chrzcił wo- 
da; ale on was będzie ehrzeil 


+ Duchem Świętym. "99 
r.11,10. r. 10,4, t Joel. $, 23. 
ТІ. 9. I stało się * w one 


dni, że przyszedł Jezus z 
Nażaretu (alilejskiegó, i 


| ochrzezony został od Jana w 


Jordanie. * Mat. 8,18. 


10. І zaraz wystapiwszy z 
wody, ujrzał rozstępujące się 


| niebiosa, i ducha jako gołę- 


bia nań zstępującego. 

11. I stał się głos z nieba: 
Tyś jest Вул mój * miły, 
w którym mi się upodobało. 

"Ра: 57. Ца). 44, 1. 
12. À zaraz Duch w ry pędził 
go na puszczę, Ae 

13, I był tam na puszczy 

rzez czterdzieści dni, będąc 
егар od szatana, а był ze 
zwierzętami, a Aniołowie słu- 
żyli mu. 

III. 14. Lecz potóm, „gdy 
Jan był uwięziony, przy- 
szedł Jezus * йо Galilei, glo- 
sząc Pwangieliję о królestwie 
Bożóm, изеп: 

15. I mówiąc : wypełnił 
się czaś, i przybliżyło się kró- 
lestwo Boże: upamiętajcię 
się, i wierzcie Bwangielii. 
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16. A przechadzając * się | 


nad morzem Galilejskićm 
ujrzał Szymona i Andrzeja, 
brata jego, zapuszczajacych 
sieć w morze ; bo byli ryba- 
kami. * Mat. 4,18. 


17. I rzekł im Jezus: pójdź- | 


cię za mną, a uczynię was 
* rybakami ludzi. “3M6t.+ 19. 


18. A oni zaraz opuściwszy | 


Ж sieci swoje, poszli za nim. 
* Mat. 4, 23. 


19. A stamtad trochę od- 
szedłszy, ujrzał Jakuba syna 
Ziebedeuszowego i Jana, brata 
jego, w łodzi naprawiających 
sieci. 

20. I zaraz ich powołał; а 
oni zostawiwszy -ojca swego 
Ziebedeusza w łodzi z czela- 
dzią, poszli za nim. 

IV. 21. Potóm weszli * do 
Kapernaum ; a zaraz w sa- 
baty wszedłszy Jeżus do bó- 
żnicy, nauczał. „жкен. 

22. I zdumiewali się nad * 
nauką jego ; albowiem on 
uczył ich, jako majacy moc, a 
nie jako uczeni w Piśmie. 

* Mat. 7, 28. 

23. A był w bóżnicy ich 
człowiek * mający ducha nie- 
czystego, który zawołał, ш 

24. Mówiąc: ach! cóż my 


z toba mamy, Jezusie Naza- | 


reúski? przyszedłeś wytra- 
cić nas? wiem, kto jesteś, 
żeś święty Boży. 

25. 1 zgromił go Jezus, 
mówiąc: umilknij a wynijdź 
z niego. 

26.:1 patgawssy go duch 


nieczysty, zawołał głosem 


wielkim, i wyszedł z nie- 


o. 

27. I wylękli się wszyscy, 
tak iż się wzajemnie pytali, 
mówiąc: cóż to jest? cóż to 
za nowa nauka, iż mocą nawet 
duchom nieczystym rozka- 
zuje, i są mu posłuszni ? 

28. I rozeszła się wieść o 
nim prędko po caléj krai- 
nie, leżącćj około Galilei. 

V. 29. A wyszedłszy * za- 
raz z bóżnicy, przyszli do do- 


|mu Szymona i Andrzeja z 


Jakubem i Janem. * 98,14. 

30. A * świekra Szymona 
leżała w gorączce, o czóm mu 
wnet powiedzieli. "295.4 38. 

31. I przystąpiwszy pod- 
niósł ją, ujawszy za reke; a 
zaraz ją gorączka opuściła, i 
posługiwała im. 

VI. 32. A gdy nadszedł * 
wieczór i słońce zaszło, przy- 
nosili do niego wszystkich, 
którzy się źle mieli, i opęta- 
nych 3 x * Mat. 8, 10. 

38. A całe miasto zgroma- 
dziło się do drzwi. 

34. I uzdrowił wielu, któ- 
rych rozliczne choroby trapi- 
ły, i wygnał wiele dyjabłów, 
a nie dopuścił mówić dyja- 
błom ; bo go znali. 

35. A bardzo * rano przede 
dniem wstawszy, wyszedł i 
odszedł na puste miejsce, i 
tam się modlił. "тах, 

36. І pośpieszyli za nim Szy- 
mon i ci, którzy z nim byli ; 

87. A znalazlszy go, rzekli 
mu : wszyscy szukają cię. 
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38. Tedy im rzekł : idźmy 
* do przyległych miaste- 
czek, abym i tam kazał ; 
bom + na to przyszedł. 

* Luk. 4,45. + Izaj, 01, 12. Luk. 4, 18. 


89. I kazał w bóżnicach ich 
po całej Galilei, i wyganiał 
dyjabły. 

VII. 40. I przyszedł * 
do niego trędowaty, prosząc 
go iupadając przed nim na 
kolana, i mówiąc mu: jeśli 
chcesz, możesz mię oczyścić. 

* Mat. 8,2,5. 

41. A tak Jezus zmiłowa- 
wszy się, wyciągnął rękę, do- 
tknął się goi rzekł mu: chcę, 
bądź oczyszczony ! 


42. A gdy to wyrzekł, za- | 


raz odszedł trąd od niego, i 
był oczyszczony. 

43. A. przygroziwszy mu 
Jezus, zaraz go odprawił, 

44, I rzekł mu: patrz, abyś 
nikomu nie powiadał ; aleidź 
pokaż się kapłanowi, i ofiaruj 
za oczyszczenie swoje to, co 
rozkazał * Mojżesz, na swia- 
deetwo przeciwko nim. 5; 

45. Ale on odszedłszy, po- 
czął wiele opowiadać 1 roz- 
sławiać tę rzecz, tak iż Jezus 
nie mógł już jawnie wejść 
do miasta, ale był na ustro- 
niu na miejscach pustych. 
I schodzili się do niego ze- 
wsząd. 

ROZDZIAŁ IT. 


L. Jezus uzdrawia sparaliżowanego, 1—12. 
II. Pan w domu Mateusza jé z celnikami, 
13—17. III. Broni uczniów swoich pod 
względem postu, 13—22. IV, i rwania kło+ 
sów w sabat, 23—28. 


“А ZNOWU przyszedł. po 
kilku * dniach do Ka- 


* 3 Moj. 
, 4. | 


pernaum, i usłyszano, że jest 

ONE * Mat. D, 1. 

2. A wnet zeszło się tak 
wielu, że się i przede drzwia- 
mi zmieścić nie mogli, i opo- 
wiadał im Słowo. 

8. I przyszli do niego * nio- 
sący sparaliżowanego, które- 
go czterech niosło, "2% 5.15. 

4. A gdy do niego przystą- 
pić nie mogli dla ciżby, odarli 
dach, gdzie był Jezus, a wy- 
łamawszy go, spuścili po po- 
wrozach na dół łoże, na któ- 
róm leżał sparaliżowany. 

5. A widząc Jezus wiarę 
ich, rzekł. sparaliżowanemu : 
synu! odpuszczone są сї 
grzechy twoje. 

6. A byli tam niektórzy z 
uczonych w Piśmie, którz 
siedzieli i myśleli w sercach 
swoich : 

7. Czemuż ten takie mówi * 
| bluźmierstwa? któż może 
| grzechy + odpuszczać oprócz 
jednego Boga? ЫА 
8. A zaraz poznawszy Je- 
| zus duchem swym, iż tak- w 
| sobie myślą, rzekł im: cze- 
muż tak myślicie w sercach 
| swoich? A 
9. Cóż łatwićj jest, rzec spa- 
raliżowanemu : odpuszczone 
są ci grzechy, czyli rzec: 
wstań, weźmij łoże swoje i 

chódź? 

10. Ale żebyście wiedzieli,* 
iż Syn człowieczy ma moc na 
ziemi odpuszczania grzechów, 
rzek! sparaliżowanemu: 509% : 
| 11. Tobie mówię: wstań, 
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weźmij łoże swoje, a idź do 
` domu swego. 


\/87, 


| 19. I rzekł im Jezus: czy- 
1 


iż mogą towarzysze oblu- 


19. I on wstał атаў, iwzią- | bieńca pościć, póki z nimi jest 


w bec wszystkich, tak iż się| oblubieńca mają, nie mogą 


wszyscy zdumiówali i eliwa- 
lili Boga, ttówiąć : nigdyśmy 
nie takiego nie widzieli. 

TI. 13. I wyszedł znów nad 
morze, a wszystek lud przy- 
chodził do niego, inaticzał ich. 

14. A mimo idąc, ujrzał * 
Lewijego, syna Alfeusza, #їе- 
dzącego na 016, i rzekł mu: 


pójdź ża mą! а on wstać | 


wszy szedł za nim. „ма, 


15. T stało się, gdy siedzim 
ut stółu w domu jego, że 
wielu celników i grzeszników 
wespół siedziało z Jezusem i 
z uczniami jego ; bo ich wie- 
lu było, i chodzili za him. 


16.A uczeni w Piśmie il 


Faryżeusze widząc go że jad? 
2 celnikami i grzesznikami, 
mówili do uczniów jego: 
czemu z celnikami i grze- 
sznikami, jé i pije? 

17. A usłyszawszy to Jezus, 
rzekł im: nie potrzebują 
zdrowi lekarza, ale ci, co Się 
źle mają; nie przyszedłem, 
wzywać * sprawiedliwych, 
ale grzesznych do tpamięta- 
nia sie. Mat, 9, 13, 
Ii. 18. A uczniowie Janń 
* i Faryzeuszów pościł, & 
przyszedłszy mówili do nie- 
go: czemuż uczniowie Ja- 
па i Faryżeuszów poszczą, 


a twoi ucztłówie ліс po: 
влог? + Mt. 0;14. Zilk, 5,8, 


łoże · swoje, I vie омана 1 póki z sobą 


pościć. ' 

20. Ale przyjdą dni, gdy od 
nich wziety bedzie oblubie- 
niec, a wtedy pościć będą w 
one dni. 

21. A nikt nie wstawia * 
łaty z sukna nowego w szatę 
starą; bo inaczój jęgo lata 
nowa ujmuje nieco od sta- 
rój szaty, i staje się gorsze 
| rozdarcie. *%*®%® luk. 5, 46. 
| 22. I niktnie leje wina mło: 
| degowstare statki; bo inaczćj 
wino młode rozsadza statki, 
i wycieka wino, a statki się 
psają; ale wino nowe ma być 
wlewane w statki nowe. 

IV. 23. I stało się że szedł 
Jezuś*w sabat przez zboża, i 
zaczęli uczniowie jego idae 
| rwaćtklosy.) EO Sad 6, 1, сіс, 
24. Ale Faryzeusze mówili 
| do niego: oto, czemu ci czy- 
| nig w sabat, czego się nie gó- 
| dzi czynić? 

25. А on im rzekł: nigdy- 
żeście nië czytali, co uczynił 
Dawid, gdy niedostatek cier- 
| piati łaknął on i-ci, którzy z 
nim byli ? 

26. Jako wszedł do domu 
Bożego za Abijatara, mie” 
najwyższego, * i jadł chleby 
pokładne, (których się nie 
godzi jeść, tylko + kapła- 
nóm) a dał і tym, którzy 2 


; + #1 Sam, 915 0..2 Moj. 20, 53 
nim byli. PE EA RYŚ £ 


8. MAREK; TIT. : 65 
27.1 rzekł im: sabat dla 
człowieka "uczyniony, a nie 
człowiek dlasabatu. 
„28. Dla tego*8yn dzłowiećzy 
jest Panem i sabatu. **** %% 


„ROZDZIAŁ Ш. 
І. Jezis ńżdrawia miajaceżo uschłg rekę, 
175. II. Lud ciśnią się.do Jezusa, 6—13- 
T. Ustafiowienie. dwunastu Aa: A 


14—19. IV. Jezus broni siebie przociw Fa- 
ryzeuszom, 20—35. 


WSZEDY, znowu do + bó- 
żniey, a był tam człowiek, 
który miał ręke úsehla 0, 
2. Т * podstrzegali go, czy 
go też w sabat zdrowi, aby 
gö oskarżyć. * Łuk; 14,1, 


B. I rzekł onemu cżłowie- | 


kowi, który miał rękę uschły : 
wystąp na środek: 
4, I rzekł do nich: * czy 


godzi się w sabat dobrze czyż | 
116, ezy: tez źle czyńić? czło- | 


wieka zachować, czy też za. 
bić? w oni milezeli; * Mat.g, 9, 

5. Tedy spójrzawsży po nich 
zgniewem, i zasmiciwśzy się 
nad zatwardżiałością Serca 
ich, rzekł бїёшї czlowieko- 
wi: wyciągnij rękę swoją ! 
i wyciągną ; i przywrócona 
została do zdrowia ręka jego 
jak i druga. 


П. 6. Tedy wyszedłszy Fa- | 


ryżetisze, maradżali się № 
zatiz 2 Herodyjañami prze- 


8. I z Jerozolimy, i z Idu- 
mei, iz Za-Jordania, ici, któ: - 
rzy. mieszkali około Tyru i 
Sydonu, w` wielkióm" mnó- , 
stwie, słysząc jak wielkie 
rżeczy rzynił, pržyszłi do 
niego. j 
9. І rozkazałuczniom swoim, 
aby łódkę mieli zawszew pó- 
gotowiu z powodu ludu, aby 
go nie cisnęli. 

10. Albowiem "ieh wielu 
uzdrawiał; tak, iż mań padali, 
| aby się go dotknąć; ci, którzy 
| choroby mieli. | 

11. A duchy nieczyste gdy 
go ujrzały;  upadały przed 
nim, i wółały mówiąc: tyś 
| jest Syn Boży ! 

12. Ale on wićleć ich gro: 
mił, żeby go nie objawiali. 

18. I wstąpił na górę, i weż 
zwńł * do siebie tych, któ- 
| rych sim chciał, i przyszli dó 
niego. ГААГА ТА 
| 111. 14. I ustanowił ich 
| dwunastu, aby z nim byli, i 

żeby ich wysłać dla opowia: 
| dania Ewangielii ; I 
| 15. I żeby mieli moc uzdra: 
| wiać choroby i wygańiać dy- 
| jabłów : I 

16. Szymona, któremti dał 
imię Piotr; 

17. I Jakuba, syn« Zebe- 


„Ко niemu, jakby go stra: | deiiszowego, i Tänd; brata 


cić. eklat, 12,14, | 


Jakubowego (którym - dał 


7. Ale Де? 2 utzniami | imię Bofnergćs, to jest syno- 


swymi ustąpił nad rnorże, A | 
wielkie mnóstwo * szło żA | 
nim z Galilei iż ziemi Judz- | 


wie gromu) ; 
18. I Andrzeja, i Filipa, 
Bartłomieja, i Mateusza, 


*alat'4;26. (| Domaisza, 1 Jakttba, Bynt A! 


` 


8. Marek, IM IV. 


feuszowego, i Tadeusza, i | synom ludzkim będą odpu- 
Szymona Chananejczyka ; szezone, i bluźnierstwa,” ja- 
19. 1 Judasza Iszkaryjota, kiemibykolwiek bluźnili ; 

który go też wydał. 29. Ale kto bluźni przeci- 
TY; 20. I рум do domu. | уко * Duchowi Świętemu, 
I zgromadził się znowu lud, | niema odpuszczenia na wieki, 


tak, iż nie mogli ani chleba 
jeść. 

21. A gdy o tóm usłyszeli 
jego powinowaci, przyszli, 
aby go pojmać ; bo mówili, że 

odszedł od rozumu. 

22. A uczeni w Piśmie, | 
którzy byli przyszli z Jerozo- 
limy, mówili: iż ma * Bel- 
zebuba, i że przez książę- 


cia dyjabłów wygania dyja- | 
bly. » Mat., 54. r13, 96. Luk. 11, 15. 


23. I wezwaw szy ich, mówił 
do nich w podobieństw ach: 


jakże może szatan szatana | 
wyganiać? 

24. A jeśli królestwo samo 
w sobie będzie rozdzielone, 
nie może się ostać one kró- 
lestwo. 

25. I dom, jeśli sam prze- 
ciwko sobie będzie rozdzielo- 
ny, nie może się ostać ów 
dom. 

26. Tak też jeśli szatan po- 
wstał przeciwko sobie same- 
muijest rozdzielony,nie może 
się ostać, ale koniec bierze. 

27. Nikt nie może sprzętu 
mocarza, wszedłszy do domu 
jego, rozchwycić, jeśli pier- 
wćj mocarza onego nie zwią- 
że; a potóm dom jego zra- 
buje. 

28. Zaprawdę . powiadam | 
wam, że wszystkie grzechy | 


ale winien jest sądu wieczne- 
| go. * Mat, 19, 31, Luk, 12, 10, 1 Jan.5, 10. 
| 80. Bo mówili: ma ducha 
nieczystego. 

81. Przyszli tedy bracia i 
| matka * jego, a stojąc, przed 
domem, эмей" do niego, i 
kazali go zawołać. ° М9. 13 0 
| 82. A lud siedział około 
| niego, i rzekli mu : oto, ma- 
tka twoja i bracia twoi szuka- 
| ja cię przed domem. 

33. A odpow iedział im, mó- 
wiąc : któż jest matką moja, 
i braćmi moimi? 

84. A spójrzawszy do kola 
po tych, którzy koło niego 
siedzieli, rzekł: oto, mat ka 
moja, i bracia moi! 

85. Albowiem ktobykolwiek 
| czynił wolę * Bożą, ten jest 
bratem moim, i siostrą moją, 


Mat, 12, 50. 
|1 matką moją. Lake 6, dl. 


ROZDZIAŁ ТҮ. 


I. Podobieństwo o rozsiewcy, 1—25. II. Kró- 
lestwo Bože podobne jest do wzrastajncego 
nasienia i ziarna gorczycznego, 20—34, 111, 
Uciszenio burzy morskićj, 35—41. 


I ZNOWU począł * uczyć 
przy morzu ; i zgroma- 
dziło się do niego wiele ludu, 
tak iż wstąpiwszy w łódź, 
siedział na morzu, а wszy- 
| stek. lud był przy morzu na 
| ziemi: * Mat. 151,2. Zak. 8, 4. 
| 2. I nauczał ich wielu rze- 
| czy w podobieństwach, a mó- 
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wił do nich w nauce swojćj : | 


słuchajcie | 
8. Oto, rozsiewca wyszedł, 
sia "r 
I stalo sie, gdy rozsiewal, 
ze ana padło podle drogi, a 


1 zjadły je. 

5. Drugie zaś padło na 
miejsce opoczyste, gdzie nie 
slo wiele ziemi; i prędko 


weszło, dla tego że nie miało | 


głębokićj ziemi ; 

A. gdy słońce weszło, wy- 
gorzało, a iż korzenia nie 
miało, uschło. 

7. А ime padło między 
ciernie ; i wzrosło ciernie i 
zadusiło je, i owocu nie dało. 


w schodzący i i rosnący ; i przy- 
niosło jedno trzy dziestokro- 
tny, a drugie sześćdziesięcio- 


krotny, a inne stokrotny. 


9. I mówił im: kto ma uszy 
ku słuchaniu, 
cha. 


10. A. gdy * sam jeden był, 


pytali go o to онно | 


ci, co przy nim 
stoma. 

11. A on im odpowiedział : 
wam dano wiedzieć tajemni- 
ee królestwa Bożego ; ale 


yli z dwuna- 
* Mat. 13, 10, 


tym, którzy Są obcymi, wszy- | 


stko się podaje w podobień- 
stwach ; 

12. Aby patrząc * patrzyli, 
ale nie widzieli, i shasha) c 
sluchali, ale nie zrozumieli 
żeby się czasem nie naw rócili, 


| słowo, zaraz je z 
8. Inne zaś padło na ziemię | 
dobrą, i wydało plon „bujno | 1 


niechaj słu- | 
| т; 


i nie były im grzechy odpu- 


yian, 0, 0. Mat. 15, 14, Luk. 8, 10. 
8Z0CZO16.,J 2,40. Dz. 28, 26. Rzym. MIS. 


18. I е do nich: nie- 


| rozumiecie tego podobień- 
|stwa? A 
| cie wszystkie inne podobień- 
жакі niebieskie przyleciały, | 


jakże zrozumie- 


stwa? 

14. Rozsiewca * ów rozsie- 
wa słowo. APRA 
15. A którzy podle drogi, 
są ci, którym się rozsiewa 
słowo ; ale gdy. usłyszeli, za- 
raz przychodzi szatan i wy- 
biera słowo wsiane w serca 
ich. 

16.-A tymi, którzy na opo- 
czystych. miejscach posiani, 
są el, którzy, gdy usłyszeli 
radości la 
изу jmują; 

A nie mają korzenia w 
obie, ale są doczesnymi ; po- 
tóm, gdy przychodzi ucisk 
albo prześladowanie dla sło- 
wa, wnet się gorszą ; 

18. A posianymi między 
ciernie, są ci, którzy К ке од A 


„ Ale troski świata * 
ba i omamienie bogactw, 
i pożądliwości innych rze- 
czy, wszedłszy zaduszają 
słowo, i staje się bezowoc- 


! nóm. *1 Tyin. 6, 17. 


20. A posianymi na dobrą 
ziemię są ci, co słuchają slo- 
wa, i przyjmują je, i rzyno- 
szą owoc, jedno trzydziesto- 
krotny, a drugie sześćdzie- 
sięcio rotny, a inne sto- 
krotny. 


21. I mówił im: - czyliż 


68. 8. Mareg; IV. | 


przynoszą * świecę, aby wsta- 
wioną była pod korzeć albo 
pod łoże? czyliż nie dla 
tego, aby jw w świecznik 
wstawiono ? els AW uk, 8,10. 
22. Bo nie nie masz * ta- 
jemnego, coby nie miało być 
objawione, ani się nie stało 
co skrytego, aby na jaw nie 
wyszło: + at. 10, 20: ТК. 8, 17.2, 12, 2. 
28. Jeśli kto ma uszy ku 
słuchaniu, niechaj słacha ! 

24. I rzekł do nich: patrz: 
cież, czego słuchacie; јаке 


* miarą mierzycie, taka wam | 


będzie odmierzono, a będzie 
wam przydano, którzy słu- 
chacie. * Mat.7,2. Łuk. 6, 33. 

25. Albowiem kto ma, bę- 
dzie*mu dano; a kto nie ma, 
i to, eo ma, bę dzie od niego 
odjęto. {ш 13. 4%, 0, Luk, 8,18, 

II. 26. 1 mówił: takie jest 
królestwo Boże, jako gdyby 
człowiek wrzucił nasienie w 
zietnię ; 

27. A spał i wstawał we 
dnie i w nocy, a uasienie we- 
szlo i urosło ; gdy on nie 
wié. 

28. Boć ziemia sama z sie- 
bie owoce wydaje, raprzód 
trawę; potóm klos; a potóm 
zupełnie zboże w kłosie. 

29. A. skoro się zboże do- 
stoi, wnet gospodarz zapu- 
szcza sierp; bo żniwo przy- 
szło. 

30. I mówił : do czego przy- 


` 


31. Jest-jako * ziarno gor- 
czyczne, które, gdy wsiane 
bywa w ziemię, najmniejsze 
jest ze wszystkich nasion na 
ziemi. ] * Тай. 13, 0. 
82. Ale gdy bywa wsiane, 
wzrasta, i bywa większe nad 
wszystkie jarzyny, i rózpu- 
szcza gałęzie wielkie, tak, iż 


pod cieniem jego mogą sobie : 


robić gniazda ptaki niebie- 
skie. a 

33. I przez wiełe takich 
podobieństw mówił * do nich 
słowo, tak jako słuchać mo- 
gli. * Met, 15, 54, 

34. A. bez podobieństwa nio 
mówił do niich; osobno zaś 
uezniom swym wszystko wy- 
адай. 

ПИ. 35. I rzekł do nich te: 
goż dnia, * gdy już był wies 
czór: przeprawmy gię па 
drugą stronę: PpS 8,30, 

86. A rożpuściwszy lud; 
wzięli go z вора; tak jak był 
w łodzi; alei inne łódki były 
przy nim. 

37. I powstał gwałtowny 
wicher; a wały biły na łódź, 
tak, że się już napełniała. 

38. А оп w tylnój części ło- 
dzi spał na wezgłowiu ;i obu- 
dzili go i mówili mu: Naus 
czycielu ! nie dbasz, że ginio- 
шу? 

89. A ocknawszy się, zgromił 
wiatr, i rzekł morzu:. umil- 
Кїї] a uśmierz się. I ptze- 


równamty * królestwo Boże, | stał wiatr, i stała się cisza 


albo jakiém je podobieństwem 
wyrazimy Р 


wielka. 


+ Mót. 13 BL | 40. I rzekł im: * czemuże- 


Е 
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ście tak bojaźliwi ? jakżeż 
nie macie wiary? ° MAL SSE 3 
41. I bali się bójąźnią Wiel- 
ką, i mówili jedmi do dii- 
gich: któż jest ten, że mui 
wiatr i morze są posłuszne P 


ROZDZIAŁ V. 
I. Uzdrowienie opqtanego, 1-10. 11. i hie- 
йазу krwotok. , mnjącój, 20—56. ш. 
Wskrzeszenie córki Jaira, 5—43. 


І PRZEPRAWILI się*za 
morze do krainy Qada- 
reńczyków. * Mat. 5, 25. арчага 

в. А gdy wyszedł z Todzi, 
атай mu zabiegł drogę z gro- 
bów człowiek mający ducha 
nieczystego ; 

8. Który miał mieszkanie w 
grobach, a nie mógł go nikt i 
łańcuchami związać, 

4. Gdyż będąc często pę- 
tami i łańcuchami związany, 
lańcuchy zrywał, i pęta kru- 
sżył; a nie mógł go nikt 
ukrócić. е 

5. А zawszo wednie i w 
nocy na górach w grobach 
był, wołając i kamieniami się 
Ца Кае, 

6. Ujrzawszy tedy. Jezusi 
zdaleka, biegł i oddał mu 
pokłon; А 

7. A wołając głosem wiel- 
kim, rzekł: cóż mam z tobą 
Jezusie, Synu Boga najwyż- 
szego? zaklinam eig przez 
Boga, abyś mię nie trapil. 

8. (Albowiem mówił mu: 


wynijdź, duchu nieczysty, 2 


tego człowieka !) 


9. Izapytał go: jak ci na 
imię? A oń odpowiadając, 


rzekł: imię moje jest woj- 
sko: albowiem nas jest wiele: 
10. I prosił go bardzo, aby 
ich niewyganiałzonój krainy. 
11. A była tam przy górach 
wielka * trzoda wie rzów, 
która się pasła. Мы 
12. I prosili go wszyscy 
owi dyjabli, mówiąć : ров 
nas w te wieprze, abyśmy w 
nie wesżli. 
18. I pozwolił im zaraz Je- 
zus. А wyszedłszy owe du- 
chy nieczyste, weszli W one 
wieprze; i porwała się owa 
trzoda z utwiska w morze (a 
było ich około dwuch tysię- 
cy) i potonęły w morzu, 
14. A pasqcy wieprzeuciekli, 
i ozniajmili to w mieście 1 we 
wsiach; i wyszli, aby oglą- 
| dać to, co się stało. А 
| 15. Ipizyszli do Jezusa, 1 
| ujrzeli onego, który był opę- 


tany, że siedział obleczony, 1 
| przy zdrowymumyśle ; onego, 
| w którym było wojsko dyja- 
| błów ; 1 bali się. 
| 16. Аа, którzy to widzieli, 
| opowiedzieli im, co działo się 
| z onym opętanym, i о wie: 
| przach. і 

17. Tedy go poczęli * pro- 
| віс, aby odszedł z granie 
| ich. * Luk. 8; 37; 
| 18. A gdy wstąpił w łódź, 
|prosił go ów, eo był opę- 
| tanym, aby mógł być przy- 
nim. 

19. Lecz mu Jezus nie do- 
puścił, ale mu rzekł: idź do 
|domu swego, do swoich, a 
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cznajmij im, jak wielkie rze- | 
czy Pan ci uczynił, i jak się 
nad toba zmiłowmł. 

II. 20. Tedy odszedł i po- 
сш opowiadać w Dziesięcio- 
grodzie, jak wielkie rzeczy 
uczynił mu Jezus; i dziwo- 
wali się wszyscy. 

21. Agdy się znów Jezus 
przeprawił w łodzi na druga 
stronę, zebrało się do niego 
mnóstwo ludu ; a on był nad | 
morzem. 

22. A oto, przyszedł jeden | 
z przełożonych * bóżnicy, 
imieniem Jair, 1 ujrza- 
wszy go, przypadł do nóg 
jego. * Mat.0, 18. Tmk. 8, 41. 

23. I prosił go wielce, mó- 
wiae: córeczka moja kona, 
pójdź, włóż na nią ręce, | 
aby była uzdrowiona, a 
będzie żyła. I poszedł z 
nim. 

24. I szło zanim wiele ludu, 
i cisnęli go. 

25. Tedy niejaka niewiasta, 
która*od lat dwunastu krwo- 
tok miała, * 3 Moj. 15, 25. Mat. 9, 20. 

26. I wiele ucierpiała od 
wielu lekarzy, i wydała | 
wszystko, co miała, a nie 
jéj nie pomogło, owszem, 
jeszcze więcćj jéj się pogor- 
szyło; 

27. Usłyszawszy * o Jezu- 
sie, przyszła 2 tyłu między 
ludem, i dotknęła się szaty 
jego ; *Tmk.0, 19. r. 8, И. 

28. Bo mówiła: jeśli się 
tylko dotknę szaty jego, bę- 


dę uzdrowiona. 


29. I zaraz wyschło źródło 
krwi jój, i poczuła na ciele, 
że jest uzdrowioną od cho- 
roby swojćj. 

30. A wnet poznawszy Je- 


zus sam w sobie, że z niego 
moc wyszła, obrócił się do lu- 


аа i rzekł: kto się dotknął 
| szat moich? 


31. I rzekli mu uczniowie 
jego : widzisz, że cię ten lud 
ciśnie, a mówisz: kto się 


| mnie dotknął ? 


32. I spójrzał w koło, aby 
ujrzeć tę, która to uczyniła : 
83. Ale niewiasta ona z bo- 
jaźnią i ze drżeniem, wiedząc, 
co się w nićj stało, przystą- 


| piła, i upadła przed. nim, i 


powiedziała mu 
prawdę. 

34. A on jéj rzekł: córko 
wiara * twoja uzdrowiła cię. 
idźże w pokoju, a bądź zdro- 
wa od cierpienia swego. 

“ * Luk. 8, 48. 

III. 35. A gdy on jeszcze 
mówił, przyszli słudzy od 


wszystką 


| przełożonego bóżnicy, mó- 


wiae: córka twoja umarła, 
czemuż jeszcze trudzisz nau- 
czyciela ? 

36. Ale Jezus skoro usły- 
szał to, co oni mówili, rzekł 
do przełożonego bóżnicy : nie 
bój się, tylko wierz! 

37. I nie pozwolił nikomu 
iść za sobą, tylko Piotrowi, i 
Jakubowi, i Janowi bratu 
Jakuba. 

38. A przyszedł * do domu 


przełożonego bóżnicy, i uj- 
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rzał tam zgielk, i płaczących, 
i bardzo narzekających. ę Bat. 
39. Wszedłszy tedy, rzekł 


im: czemu zgiełk czynicie i | 


płaczecie? dziecię nie umarło 
ale * śpi. * Jan. 11, 11. 

40. 1 śmieli się z niego. 
Ale on wygnawszy wWszy- 
stkich, wziął z sobą ojca i 
matkę dziecięcia, i tych, któ- 
rzy z nim byli, i wszedł tam, 
P: En dziecię leżało. 

41. Tujawszy dzieweczkę za 
rękę, rzekł do nićj: Talita 
kumi! co się wykłada : dzie- 
weczko (mówię ci) wstań! 

42. I zaraz dzieweczka 
wstała, i chodziła : miała bo- 
wiem lat dwanaście. I zdu- 
mieli się zdumieniem wiel- 
kióm. 

43. Tedyim przykazał wiel- 
ce, aby o tém nikt_ nie wie- 
dział, i rozkazał, aby jéj dano 
jeść. 


ROZDZIAŁ VI. 


1. Prorok w ojczyznie rdzony, 1—5. П. 
Pan Apostołów rozsyła, 0—13, II1.Fciecie 
Jana Chrzcicieln, 14—29. IV. Cudowne 1 
karmienie 5,000 ludzi, 80—40. V. Jezus cho- 
dzi po morzu, 47—58. VI. і wielu uzdra= 
win, 55—50. 


"WYSZEDŁSZY * stam- | 


tąd przyszedł do ojczy- 
zny swojćj, 1 szli za nim ucz- 
niowie jego. * Mnt. 13, 54. 
2. A gdy nadszedł sabat, 
począł w bóżnicy nauczać, a 


wielu słuchając, zdumiewali | 


sie i mówili: skądże temu 
to wszystko? i co to za mą- 
drość, która mu jest dana, 
że się i takie cuda dzieją przez 
ręce jego? 


| 


| 
| 


3. Czyliż ten nie jest owym 
cieślą, synem Maryi, bratem 
Jakuba, i Jozesa, i Judy, i 
Szymona? I czyliż tu nie- 
masz i sióstr jego u nas? I 


| gorszyli się z niego. 


4. Ale Jezus rzekł do nich: 
nigdzie nie jest prorok * 
wzgardzonym, chyba w oj- 
czyźnie swojćj, i między kre- 
wnymi, i w domu swoim. 4,41" 

5. I nie mógł tam uczynić 
żadnego* cudu, a tylko nie- 
których chorych uzdrowił, 
wkładając na nich ręce. isis 

II. 6. І dziwował się nie- 
dowiarstwu ich i obchodził * 
okoliczne miasteczka, nau- 
czając. * Mat. 0, 35. 
7. Tedy zwoławszy do sie- 
bie * onych dwunastu, po- 
czął ich po dwuch rozsyłać, i 
dał im moe nad duchami nie- 
czyst emi. * Mat. 10,1. Zuk.0, 1. 

8. I rozkazał im, aby nie 
nie brali na drogę, jedynie 
tylko laskę: ani torby, ani 
chleba, ani pieniędzy w 
trzos ; 

9. Ale żeby wdziali obuwie, 
a nie obłóczyli dwuch su- 


| kien. 


10. I mówił do nich: gdzie- 
kolwiek wnijdziecie w dom, 


[tam mieszkajcie póki stam- 


tąd nie wyjdziecie. 

11. A którzykolwiekby was 
* nieprzyjęli,aniwassłuchali, 
wyszedłszy stamtąd, otrzą- 
śnijcie proch z nóg swoich 
na świadectwo im; zaprawdę 
powiadam wam: 170] bę- 
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dzie w dzień sądny Sodomie | 
i Gromorze, niż miastu one- | 
u. 
19. A oni wyszedlszy glo- | 
gili, żeby się upamiętano. 
“13. І wyganiali wiele dy; | 
jabłów, i wielu. chorych иі 
olejem mazali 1 uzdrawiali 
ich. > 
TIL. 14. I usłyszał „król 
Н стой, (głośńóm bowiem sta- 
ło się pań jego) 1 rzekl:ł Jan 


sposobny, si i) 
w urodziny swoje wyprawia 
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21. А gdy przyszedł dzień 


którego Herod, 


ucztę dla książąt swoich i dla 
hetmanów i dla przedniej- 
szych % Galilei; ` - » 

22, I gdy weszła córka onej 
Herodyjady i tańczyła, 1 po- 


| dobała się Herodowi i wspó!- 


biesiadującym, rzekł „król do 
dzieweczki: proś mię o СО 
chcesz, a dam ci. | 

23. I przysiągł Jój ; o cokol- 


Chrzeicie zmariwychyatal, 
i ce działają 

dla tego takis а, fiat 
15. A drudzy mówili: Bli- 
jasz to jest; inni zaś mó- 
wili: prorok to jest, albo 
jako jeden z onych proroków. 
16. Co usłyszawszy Herod, 
rzekł: jest to Jam, które- 


gom ja ściął, оп zmartwych= | 


wstał. 


wiekbyś mię prosiła, dam 
сї, aż do połowy królestwa 
| mego. 

| 24. Ona tedy wyszedłszy, 
|rzekła matce swojćj: 9 „go 
| mam prosić ? А ona rzekła : 
| o głowę Jana Ohrzciciela. ; 
25. A ona zaraz „wszęd - 
szy spiesznię do króla, pro- 
sila mówiąc: chcę abyś m 


l 


17. Albowiem * ten Herod | teraz dał na misie głowę Ja- 


osławszy pojmał Jana, i wsa- 
Bil go do więzienia z przy- 
czyny Herody jady, żony Fili- 


a, brata swego, 12 Ją był po- | 


M маў. 14,3. 
Jal ża żonę. 


\ an mówił He: | г pośławszy 
рее ci się | kata, rozkazał przynieść glo 


rodowi: nie godzi 


“ксзде * rata 
mieć żony brata Б 


31 j |go w więzien 
rodyjąda  czyhała | до W Үп? Жолын 
И. A ciele gh zal le nie | głowę jego na miele, 1 dał je 


nań, i chciała go zabić, a 
mogła ; 


swe- 


na Chrzciciela. 
| З 26. І zasmucił się król bar- 
dzo ; wszakże dla przysięgi 1 
dla wspólbiesiadujących nie 
chciał jój odmówić. Д 

27. I król zaraz posiawszy 


wę jego. че .-* 
| 28. A on poszedłszy ściął 
iu, i przyniósł 


| dzieweczce, a dzieweczka dała 


+ 


20. Albowiem * Herod oba- | ją matce swoje]. 


wiał się Jana, wiedząe, 12 był | 

7 ma 147 SW1ẹ- 
mężem spraw iedliwym 15 | Wie Jeg 
tym; i oglądał się pań; 1 słu- | ciało jego, 
` ił i rad | grobie. 


chajae gor wiele czyni 
go słuchał. 


емай. 14,5. r. 21, 0. 


59. Co gdy usłyszeli ucznio- 
wie jego, przyszli і, wzięli 
| 1 położyli je w 


TV. 80, 1 Apostołowie 


AREK, 


zuszedłszy * się do Jezusa, 
opowiedziełi mu wszystko, i 
co czynili i czego uczyli. 

t * Luk. 0, 10. 


31. I rzekł im: pójdźcie wy 
sami na osobność na miejsce 
puste, а oadpocznijeię trochę ; 
bo ich wielu było, co przy- 
chodzili i odchodzili, tak iż 
nie mieli «wolnego czasu do 
jedzenia. 

32. I odjechali w łodzi * na 
miejsce puste na osobność. 

* Mat. 14,13. Zak. 0, 10. 

83. A widział ich lùd, że 
odjeżdżali, i poznało go wie- 
lu,i zbiegli się tam pieszo ze 


wszystkich miast, i poprze- | 


dzili ich, i zgromadzili się do 
niego. 

84. A wyszedłszy Jezus * 
ujrzał wiele ludu, i użalil się 
nad mim, byli bowiem jako 
owce nie mające + pasterza, i 
począł ich nauczać wielu rze- 
czy. * Mat, 0, 30. t Ezech. 84,5. 

85. A gdy już pora była * 
późna, przystąpiwszy do nie- 
go uczniowie jego, rzekli : 
puste jest to miejsce, a pora 
już późna. * Mat, 14, 15. 

36. Rozpuść ich, aby poszli 
do okolicznych wsi i mia- 
steczek i nakupili sobie chle- 
ba ; bo nie mają со jeść, 

37. А on  odpówiadając 
rzekł im: dajcie wy im jeść. 
I rzekli mu : czy mamy pójść 
i kupić za dwieście groszy 
chleba, i dać im jeść ? 

38. A on im rzecze: ileż * 
chlebów macie? Idźcie, i 
zobaczcie, А oni dowiedzią- | 
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wszy się, powiedzieli : pięć, 
i dwie ryby. zy %* 17. Łuk, 9, 13. 

89. Tedy im kazał wszystkich 
gromadami posadzić na zielo- 
néj trawie. 

40. I usiedli rzędami po stu, 
|i po pięćdziesięciu. 

41. А. wziąwszy one pięć 
chlebów, i one dwie ryby, 
wejrzawszy w, niebo, błogo- 
sławił. I-połamał one chle- 
by i dawal uczniom swoim, 
| aby kladli przed nich; i one 
| dwie ryby rozdzielił między 
wszystkich. 
| 42, I jedli wszyscy, i nasy- 
ceni byli. 
| 48. I było ułomków, dwa- 
| naście kószów pełnych, i od 
| onych ryb. 

44. A. było tych, którzy je- 
dli chleby, około pięciu ty- 
£lęcy mężów: 

45. І zaraz kazał uczniom * 
| swoim wejść do łodzi, i uprze- 
dzić go па drugą stronę ku 
Betsaidzie, ażby on rozpu- 
ścu lud. * Mat, 14, 22, 

46. A odprawiwszy ich, od- 
szedł na górę modlić się. 

Ү. 47. A gdy był wie- 
сабт, była łódź pośród mo- 
|rza, a on gam był ną lą- 
| dzie: 

48. I widział że się spraco- 
wali, wiosłami robiąc (bo 
| wiatr mieli przeciwny); atak 

około czwartćj straży nocnćj 
przyszedł do nich, idae po 
morzu, 1 cheiął ich wymi- 

nąć. , 

49, Ale oni ujrzawszy go 


| 
| 
Í 
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° idąeego po morzu, mnimali, którzy byli przyszli z Jero- 


że to widmo, i krzyknęli. 


1 * Mat. 15,1, 


| zolimy ; 


50. (Bo go ЫЕ? widzieli, | 2. A ujrzawszy, że niektó- 
Al | 


i wyłękli się.) e zaraz 
rzemówił do nich, i rzekł 
im: ufajbie, jam to jest, nie 
bójcie się ! 

51. I wstąpił * do nich w 


rzy z uczniów jego, pospoli- 


| temi (to jest nieumytemi rę- 


koma), jedzą chleb, ganili to. 
3. Albowiem Faryzeusze i 


| wszyscy Żydzi nie jedzą, nie 
łódź, i uciszył się wiatr; a | umywszy pilnie гак, 


zacho- 


oni się sami w sobie bar- | wujęc ustawę starszych. 


dzo zdumiewali i dziwo- 
wal 1; * Mat. 14, 32. 


52. Bo nie zrozumieli endu | 


z chlebami, gdyż serce ich by- 
ło zdrętwiałe. 


58. A przeprawiwszy się | 


przyszli do ziemi Gienezaret 
1 przybyli do brzegu. 
VI. 54. A gdy wyszli z ło- 


dzi, zaraz сі, со go poznali, 


55. Obiegłszy całą oko- | 


liczną krainę, * poczęli zno- 
sić na łożych tych, któ- 


rzy się źle mieli, gdziekol- | 
wiek usłyszeli o nim, że tam | 


jest. * Mat. 4, 24, r. 0, 2. 
50. A 


gdzie tylko on 


wszedł do miasteczek, al- | 


bo do miast, albo do wsi, 
kładli chorych po ulicach, 
i prosili go, aby się tylko 


dotknąć podołka szaty jego ; | 


. y . . 
ailu się go ich dotknęło, byli 
uzdrowieni. 


ROZDZIAŁ VII. 


І. Faryzeusze Inję uczniów Pańskich, йэ 
nienmytemi rękoma jedzą. 1—5. II. Pan 
gromi Faryzenszów, 6—13. III, Wskaznje 
со człowieka nieczystym czyni, 14—23. TV. 
Uzdrawia córkę niowiasty z Syrofenicyl, 
24-51. V. 1 człowieka głnchogo, 32—37. 


Т ZGROMADZILI się do 
niego * Faryzeusze, 1 nie- 
którzy z uczonych w Piśmie, 


4. Iz rynku przyszedłszy, 
nie jedzą. nie umywszy się ; 
i wiele innych pyzepisów 
przyjęli do zachowania, ја- 
| koto umywanie kubków, i 
konewek, i miednie, i sto- 
| łów. 

5. Potóm go pytali Fary- 
zeusze i uczeni w Piśmie: 
dla czego uczniowie twoi nie 
postępują według ustawy 
starszych, ale. nieumytemi 
rękoma chleb jedzą? 

1. 6. On zaś odpowiadając, 
rzekł im: dobrze Izajasz o 
was obłudnikach prorokował, 
jak napisano: Lud ten czci 
* mię wargami, ale serce ich 
daleko jest odemnie." 18%: % 13. 

7. Lecz próżno mię czczą, 
| nauczającnauk, które są usta- 
wami ludzkiemi. 
| 8. Albowiem  opuściwszy 
| przykazanie Boże, zachowu- 
|jecie zstawy ludzkie, umy- 
wanie konewek i kubków, i 
wiele innych tym podobnych 
rzeczy czynicie. 

9. I mówił im : 


pięknie 
usuwacie przykazanie Boże, 
aby ustawy swoje zachować. 

10. Bo Mojżesz rzekł : Czcij 
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* ojea swego i matkę swoją; 
a kto złorzeczy ojeu albo 


matce, niechtśmiercia umrze. 


° 2 Moj. 0, 12. 5 Moj, 5, 10. Mat. 15, 4. 
Etez. 6, 1. t2 Moj. 21,7. 3 Мој. 20,0, 
5 Moj. 27,16. Przyp, 20, 20. 


11. Ale wy mówicie: jeśli- 
by człowiek rzekl ojcu albo 
matce : korban (czyli ofiarą), 
jest, ezómkolwiek będziesz 
odemnie wspomożon ; 

„12. I nie pozwalacie mu nie 
więcćj uczynic dla ojca swego 
albo matki swojćj, ç 

13. Wniwecz obracając slo- 
wo Boże ustawa swoją, któ- 
raście ustanowili ; i wiele tym 
podobnych rzeczy czynicie. . 

ПІ. 14. I zwoławszy wszy- 
stek*lud,mówiłim: słuchajcie 
mię wszyscy, i zrozumiejcie! 

) * Mat. 15, 10, 

15. Niemasz nie, coby z ze- 


wnątrz wchodzące w człowie- 
ka, mogło go 'kalać; ale 
to, co wychodzi z niego, to 
jest, со kala człowieka. 

16. Jeśli kto ma uszy ku 
słuchaniu, niechaj słucha ! 
17. А gdy od ludu wszedł 
do domu, pytali * go ucznio- 
wie jego o to podobień- 
stwo. * Mat. 15, 15, 
18. I rzecze im: czyliż i 
wy tak niepojętnymi jeste- 
ście? Czy nie rozumićcie, 
iż wszystko, eo z zewnątrz 
wchodzi w człowieka, nie mo- 
że go kalać? 

19. Albowiem nie wchodzi 


| 20. I powiedział, że co wy- 
chodzi z człowieka, to kala 
| człowieka. 
| 21. Bo z wnętrza serca * 
| ludzkiego wychodzą złe miyśli, 
| eudzołóstwa, wszeteczeństwa, 
| zabójstwa, . 7 Eryn: Вла 
| 22. Kradzieże, łakomstwa, 
| złości, zdrada, bezwstyd, za- 
| wiść, bluźnierstwo, pycha, 
głupstwo. 

23. Wszystkie te zle rzeczy 
wychodzą z wnętrza, i kalają 
człowieka. г 

IV. 24. А stamtąd *zabra- 
wszy się, poszedł na granice 
Tyrui Sydonu, i wszedłszy 
w dom, nie chciał, aby kto 
| o tém wiedział ; lecz się utaić 
nie mógł. PAZ 

25. Albowiem usłyszawsz 
о nim niewiasta, którój có- 
reczka miała ducha. nieczy- 
stego, przyszła i przypadła 
do nóg jego. $ 

26. (А ta niewiasta była 
Greczynką rodem z Syrofeni- 
cyi) i prosiła go, aby dyjabła 
wygnał z córki jéj. , 

27. Ale Jezus rzekł do niéj : 
niech się pierwój dzieci na- 
sycą ; bo nie dobrze jest, brać 
chleb dzieci i rzucać szcze- 
| niętom. 
| 28. A ona odpowiedziała i 
| rzekła mu: tak jest „Panie ! 
| wszakże i szczenięta pod sto- 
łem jadają z odrobin dzie- 


w serce jego, ale w brzuch, | cinnych. 


i do wychodu idzie, który 
wszelką nieczystość . pokar- 
mów wyrzuca. 

6 


е4 A rzekł do niéj: dla 
tych słów idź ; wyszedł dy- 
jabeł z córki ној, 7 
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30. А gdy odeszła do do- 
mu'swego, znalazła, iż dyja- 
bel wyszedł, a córka leżała 
na łożu. 

‚ү. 81. 4. gdy znowu od- 


szedł z granie Tyru i Sydonu, | 
alilej- 


przyszedł nad morze 
skie, środkiem ziem Dziesię- 
ciogrodzkich: 

392. I przywiedli mu ;głu- 
chego z trudnością mówiące- 


go, i prosili go, aby nań rękę | 
| którzy z nich z daleka przy- 
38. A wziąwszy go od ludu | 


włożył, i ; 


na. osobność, włożył: palce 
swoje w uszy jego, i plu- 
nąwszy. dotknął się języka 
Jego; ° 
34, T wejrzawszży xw nie- 
bo, westchnął i rzekł do 


niego : effata Í to jest otwórz 4 


się. 

35, I zaraz otworzyły się 
uszy jego, i rozwiązały się 
więzy języka jego, i wymá- 
wiał dobrze. 

36. I przykazał im, aby mi- 
komu nie powiadali. 


37. Ale im  bardzićj im | 
przykazywał, tém bardzićj | 


rozgłaszali, i niezmiernie się 
zdumiewali, mówiąc : dobrze 


wszystko uezyńił; bo spra- | 


wia, że głusi słyszą a niemi 
mówią. 


ROZDZIAŁ VIII. 


1. Ohrystus Pan siedmiu серті cztery 
tysiące ludu karmi, 1—0. 11. Żydzi zng- 
mion szukają, 10—13. III, Pan ki 
uczniom strzedz $816 kwasu Faryzeuszów, 
u-n. ‚ Ślepego uzdrawia, 92—20, V. 
Pyta uozniów, za kogo go hidzie, 1 oni 


VL. Słag swoich niektóre | 


maja, 27—33, VI 
powinności opisuje, 34—38, 


A W one dni, * gdy było 
wiele ludu i nie: mieli 
co jeść,  wezwawszy . Je- 


| zus uczniów swoich, rzecze 


im: * Mat. 15, 33, 
2. Żal mi tego * ludu; 
bo już trzy dni trwają 
przy mnie, a nie mają со 
`e é . * Mar. 6, Я. 


Jeść ; 

8. A jeśli ich głodnych roz- 
puszczę do domu, pomdleją 
па drodze ; albowiem nie- 


szli. 

4. I odpowiedzieli mu 
uczniowie jego : skądże tych 
| będzie mógł kto nasycić chle- 
| bem tu na т ї ; 
| 5. I spytal ich; ileż macie 
chlebów? A oni rzekli : sie- 


em. 

6: I kazał ludowi usiąść na 
ziemi; a wziąwszy one sid- 
|dem chlebów,  podziękowa- 
| wszy łamał, i dawał uczniom 
swoim, aby kladli przed lu- 
dem ; i kłądli. 

| 7. Mieli też trochę rybek, 
które pobłogosławiwszy, ka- 
zał i one kłaść przed lu- 
| dem. 

8. Jedli tedy i nasyceni 
byli, i zebrali, eo zbyło ułom- 
| ków, siedem koszów. 

9. A było tych, co jedli, 
około czterech tysięcy ; i roz- 
puścił ich. 

II. 10. I zaraz* wstąpiwszy 


w łódź z uczniami swoim, 
аб | 


przyszedł w strony. Dalma- 
nuc ie. + Mat. 15, 89. 
11, I wyszli * Faryzeusze i 
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noe z nim spór wieść, i 
usząc go, żądali od niego 
тако z nieba. BG 
12. Tedy westchnawszy W 
duchu swym, rżecze: dla 
czego * ten ród znaku zada P 
Zaprawdę powiadam wait, 
że nie będzie dańy znak te- 
mu rodowi. КЧ д; 9 
18. I opuściwszy ich, wstą- 
pił znowu w łódź, i: przepra- 


Wil się na drugą stronę. 


ПІ. 14. A zapomnieli * 
byli uczniowie wziąć z sobą 
chleba, i nie mieli z soba nie 
więcój, tylko jeden chleb w 
10 Zi. * Mat. 16, 5, 

15. Tedy upominał ich, mó- 
wiąc : byczcież, a strzeżcie 
się kwasu Faryzeuszów. i 
kwasu Herodowego. 

16. I kanchi! między 
sobą, i rzekli: nie mamy 
chleba, 

17. Со poznawszy Jezus, 
rzecze im: o czómże rozma- 
wiacie? iż nie macie chleba ? 
Jeszczeż nie spostrzegacie 
i nie rozumićcie? Jeszczeż 
zdrętwiałe jest wasze ser- 
ce? * * Ezech. 3, 4. 

18. Oczy mając nie widzi- 
cie, i uszy mając nie slyszy- 
cie, i nie pamiętacie ? 

19. Gdym onych pięć chle- 
bów łamał między pięć ty- 
sięćy ludzi, ileżeście peł. 
nych koszów ułomków. ze: 
brali? Rzekli mu: dwana- 
ście Р * Mat, 14, 10, 20. 


20. A. gdym onych siedem 


- chlebów łamał `# miedzy 


cztery tysięce lidzi, ileżeście 
koszów pełnych ułomków 
zebrali? “А oni rzekli; sie- 
dari: + Mat, 15, 34, 87. 
21. A on im iżekł: jakżeź 
tedy nie rozumiócie ? 
IV. 22. I przyszedł do Bet- 
saidy ; i przywiedli do niego 
ślepego, prosząc, aby się gó 
га) a 

28. A ująwszy onego ślepe: 
go za rękę, wywiódł go zaitia: 
steczko, i plunawsży na өшү 
jego, włożył nań ręce, i pytał 
go, czy co widzi? C ` 

24. А on spójrzawszy w 
górę, rzekł: widzę ludźi ; 
bo widzę chodzących jakby: 
drzewa. : 
25. Potóm znowu włożył 
ręce na oczy jego,i kazał mu 
w górę spójrzóć ; i został 
uzdrowiony na wzroku, tak, 
żei zdaleka wszystkich jasno 
widział. ) 
26. I odesłał go do domu 
mówiąc: ami do tego mia- 
steczka nie wchódź, ani ni- 
komu z miasteczka mie ро: 
wiadaj. i 
V. 27. I wyszedł Jezus * z 
uczniami swymi do miaste- 
czek należących do Cezarei 
Filipa, a w drodze pytał 
uczniów swoich, mówiąc 
im: za kogoż mię ludzie 
mają ? * Mat. 10, 15, 
28. A oni mu odpowie- 
dzieli : jedni za Jana Chrzci- 
ciela, drudzy za Elijasza, a 
inni za jednego 2 po, i 
29, A on im rzekł: wy zad 
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za kogo mię macie? A. od- 
owiadając Piotr, rzekł mu: 
ДУ jest * Chrystus.” 790%. 

80. I przykazał im, aby o 
nim nikomu nie powiadali. 

31. I począł ich nauczać, że 
Syn człowieczy musi wiele 
ucierpieć, i odrzuconym być 
od starszych ludu, i od prze- 
Ea beta kapłanów i uczo- 
nych w Piśmie, i być zabitym, 
a po trzech dniach zmar- 
twychwstać. М Мм, 21; Tuk. 0, 22, 

82. A mówił to jawnie. 
Tedy go Piotr wziąwszy na 
stronę, począł upominać. 

38. Ale on obróciwszy się, 
i ujrzawszy uczniów swoich, 
zgromił Piotra, mówiąc: idź 
precz odemnie, szatanie ; 
albowiem nie pojmujesz te- 
go, co jest. Boże, ale co jest 

· ludzkie. 

VI. 84. A przywoławszy 
lud z uczniami swoimi, rzekł 
im: ktokolwiek chce iść * za 
mną, niech się zaprze sie- 
bie samego, a weźmie krzyż 
swój, i w ślady moje wstę- 


Н * Mat. 10, 38. r. 10, 24. Łuk, 0, 23, 
uje. 14,2 


т. ` 

35. Albowiem ktoby * chciał 
życie swoje zachować, straci 
je; a ktoby stracił życie 
swoje dla mnie i dla Ewan- 

ieli, ten je zachowa. {pat 
r. 10, 95, Luk. 0, 24. r. 17, 32, Jan, 12, 25. 

36. Bo cóż pomoże człowie- 
kowi, choćby cały * świat 
pozyskał, a na duszy swojćj 
szkodę poniósł. мат з. 

37. Albo co człowiek da w 
zamian za duszę swoja ? 


38. Albowiem ktoby się * 
wstydził mnie, i słów moich 
między tym rodem ceudzolo-, 
пуп, i grzesznym, tego i 
Syn człowieczy wstydzić się 
będzie, gdy ' przyjdzie w 
chwałę Ojca swego z Anio- 


łami świętymi, Lake, 86. 


ROZDZIAŁ IX. 

І, Przymienienię Pańskie, 1—13. II, Uzdro* 
wienie opętanego, 14—20, III. Pin о 
śmierci swojćj i zmartwychwsaniu, 30—89, 
ІУ, a następnie o pokorze i o zgorszeniu 
mówi, 83—50. 


MÓWIŁ im: zaprawdę 
powiadam * wam, iż sa 
niektórzy z tych, co tu sto- 
ją, którzy nie zaznają śmier- 
ci, aż ujrzą, że królestwo Bo- 
że przyszło w mocy. y Mat; 10, 28. 

2. А po sześciu dniach 
wziął z sobą*Jezus Piotra, 
Jakuba i Jana, i wprowadził 
ich na górę wysoką samych 
na osobność i przemienił się 
przed nimi, Pat 'Zak,9, 8, 

3. A szaty jego stały się 
lśniące, i bardzo białe jako 
łnieg, jak ich blicharz na 
ziemi nie może wybielić. 

4. I ujrzeli Elijasza z Moj- 
żeszem, którzy rosmawiali z 
Jezusem. 

5. А. odpowiadając Piotr, 
rzecze Jezusowi: Mistrzu! 
dobrze nam tu być; przeto 
zróbmy trzy namioty, tobie 
jeden, i Mojrzeszowi jeden, i 

lijaszowi jeden. 

6. Albowiem nie wiedział, 
co ma powiedzieć, bo prze- 
straszeni byli. 

7. I stał się obłok, który 
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ich zacienił, i przyszedł głos 
z obłoku mówiący: Ten jest 
Syn * mój miły, tego t slu- 
chajcie. 784,5. +0 Молл. 

8. A wnet obejrzawszy się, 

nikogo więcćj nie widzieli, 
tylko Jezusa samego przy 
nich. 
.9. A. gdy oni zstępowali * 
z góry, przykazał im, aby te- 
go nikomu nie powiadali, co 
widzieli, aż Syn ezłowieczy 
zmartwychwstanie. 2.09229. 

10. A oni zatrzymali to sło- 
wo u siebie, pytając się mię- 
dzy sobą, coby to było zmar- 
twychwstać, 

11. I pytali go, mówiąc: 
przecież uczeni w Piśmie po- 
wiadają, że Elijasz pierwćj 
przyjść ma ? 

12. A on odpowiadając, 
rzekł im: Klijaszci przy- 
szedłszy pierwćj, * naprawi 
wszystko ; jak też napisano 
o Synu + człowieczym, że mu- 
si wiele ucierpieć, a za nic być 
poczytany. Hy kg + Izaj. 53, 4. 

18. Ale powiadam wam, * 
że i Elijasz przyszedł, i uczy- 


nili mu cokolwiek chcieli, jak | 


ы парівапо. | M06356 


I. 14. A przyszedłszy do 
uczniów, ujrzał wiele ludu 
około nich, i uczonych w Pi- 
śmie spór татат | z nimi, 

15. A wnet lud wszystek 


ujrzawszy go, zdumiał się, i | 


przybiegłszy, witali go. 

16. I pytał uczonych w Pi- 
śmie: o cóż spór macie z 
nimi ? 


17. A тк сү * jeden 
z onego ludu, rzekł: Nau- 
czycielu! przywiodłem do 
ciebie syna swego, który ma 
ducha niemego. — “*Mat.12 14. 

18. Ten gdziekolwiek go 
napadnie, rwie go, a on si 
pieni i zgrzyta zębami 1 
schnie ; i mówiłem uczniom 
twoim, aby go wygnali; ale 
nie mogli. 

19. Lecz on odpowiające 
mu, rzecze : o rodzie niewier- 
пу! dokądże z wami będę? i 
dokądże was cierpieć będę? 
przywiedźcie go do mnie. 

20. I przywiedli go do nie- 
go ; a skoro go ujrzał, zaraz 
go duch porwał, a on upadl- 
szy na ziemię, przewracał się, 
pieniąc się. 

21. I spytał ojca jego: od 
jak dawna to nań przy- 
рео ? A оп Жк, н od 

zieciństwa. 

22. I często go rzucał w 
ogień * iw wodę, żeby go 
stracić ; ale jeżeli co możesz, 
ratuj nas, zlitowawszy się nad 
nami. * Mat. 17, 15. 


28. Ale mu Jezus rzekł: 


| jeżeli możesz wierzyć, wszy- 


stko jest możliwóm wierzą- 
cemu. * Mat. n, 21, Łuk. 17, 6. 


24. A zaraz ojciec owego 


| dziecięcia zawoławszy rzekł 


ze łzami: wierzę, Panie! 
pomóż niedowiarstwu memu. 
25. A widząc Jezus, iż się 
lud zbiega, zgromił onego 
ducha mieczystego, mówiąc 


| mu: duchu niemy i głuchy! 
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Ja ci rozkazuję, wynijdź z 
niego, i nie wchodź więcój 
weń. 

26. I krzyknąwszy i bardzo 
go skręciwszy, wyszedł, i stał 
się jako umarły, tak że wie- | 
lu mówiło, iż umarł. 

27. Ale Jezus ująwszy go 
za rękę, podniósł go ;i wstał. 

28. A gdy * wszedł w dom, 
pytali gohaosobności ucznio- 
wie jego : czemuż my go wy- 
gnać nie mogliśmy ? "Мае. 

29. A on im rzekł; ten 
rodzaj inaczój wyjść nie 
może, tylko przez modlitwę 1 | 

ost. 

III. 30. А stamtąd wy- 
szedłsży, szli przez Gali- 
leję; a niechciał, aby kto 
wiedział. 

31. Albowiem nauczał u- 
czniów swoich, i mówił im: 
Syn człowieczy * będzie wy- 
dany w ręce ludzkie, i za- 
biję go ; ale gdy będzie zabi- 
ty, dnia trzeciego zmartwych- 
wstanie. * Łuk, 0, 44. 

82. Lecz oni tych słów nie 
rozumieli ; wszakże bali się 

o spytać. 
STY. 33, I przyszedł do 
Kapernaum, a będąc w do- 
mu, pytał ich: o czemżeście 
w drodze między sobą rozma- 
wiali ? 

34. Lecz oni milczeli ; al- 
bowiem * rozmawiali mię- 
dzy sobą w drodzę, kto wię- 


* Ма. 18,1. Duk. 0, 40. 


Zy. 
85. A usiadľszy, zawołał 


dwunastu i mówił im: jeśli 


kto chce być pierwszym, 
niech będzie ze. wszystkich 
ostatnim, i sługą wszystkich. 

86. I wziąwszy dziebiątko, 
postawił je w pośrodku nich, 
a wziąwszy je na ręcć, rzekł 
im : 

87. Ktoby jedno z takich * 
dziateczek przyjął w imieniu 
mojóm, mnie przyjmuje; a 
ktoby mnie przyjął, nie mnie 
przyjmuje, ale tego, który 
mię posłał, 165252 

38. Tedy mu odpowiedzial 
Jan, mówiąc: Nauczycielu! 
widzieliśmy jednegow imieniu 
twojóm dyjabły wyganiające- 
go, który nie chodzi za na- 
mi, i zabroniliśmy mu, dla- 
tego, że nie chodzi, za na- 
mi.* * Imk. 9, 40. 

39. Ale Jezus rzekł: nie 
zabraniajcie* mu; albowiem 
niemasz nikogo, coby czy- 
nił cuda w imieniu mojóm, a 
mógł zaraz źło mówić o 
mnie. * Kor. 18, 8; 

40. Bo kto nie jest przeci- 
wko nam, za nami jest. 

41. Albowiem ktoby was * 
napoił kubkiem wody w imie- 
niu mojóm, dla tego że jeste- 
ście Ohrystusowymi, zaprań- 
de powiadam wam, nie straci 
zapłaty swojćj. * Mat. 10, 42. 

42. A ktoby * zgorszył je- 
dnego z tych małych, którzy 
we mnie wierzą, daleko le- 
pićjby mu Bao, aby za- 
wieszono kamień młyński u 
wi Aaa T S Zak. i. 
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48. A jeśliby cię gorszyłą * 
ręka twoja, odetnij ją; le- 
pićj jest tobie ułomnym 
wnijść do żywota, niżeli dwie 
ręce mając, iść do piekłą w 
ogień nieugaszony, ; М5 * 

44. бале robak ich nie 
umiera, a ogień nie gaśnie. 

45. A jeśliby cię noga two- 
ja gorszyła, odetnij ją ; lepiéj 
tobie jest chromym wnijść do 
żywota, niżeli dwie nogi ma- 
jąc, być wrzuconym do pie- 
kła, w ogień nieugaszony. 
46. Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie gaśnie. 
47. A jeśliby cię oko twoje 
gorszyło, wyłup je; lepićj 
tobie jednookim wnijść do 
królestwa Bożego, niżeli dwo- 
je oczu mając, wrzuconym 
yć do ognia piekielnego. 
48. Gdzie robak * ich 
nie umiera, a ogień nie ga- 
śnie. * Izaj. 06, 24. 
49. Albowiem każdy czło- 
wiek ogniem osolony będzie, 
i każda ofiara solą * osolona 
będzie. * 3 Moj. 2, 13. 
50. Dobra * jest sól; ale 
jeśli się sól niesłoną sta- 
nie, czómże ją  osolicie? 
Miejcież, sól sami w sobie, i 
zachowajcie pokój « między 
sobą, ОА) 


ROZDZIAŁ X. 


1. Pan żonę opuszczać zabrania, 1-12, II. 
Dzieci przyjmuje, 13—16. III. Młodżieńco- 
wi bogatemu i uczniom swoim naukę daje, 
17—% IV. Prośbę synów Zebtdeusza ga- 
ni, 55—45. V. Bartymeuszowi wzrok przy- 
wraca, 40—52, 


A ODDALIWSZY sie 
‚ stamtąd, przyszedł * do 


granie Judzkich przez Za- 
Jordanie ; 1 zszedł się znowu. 
do niego lud, i jak zwykle, 
uczył ich znowu. 8.101. 

2. Tedy przystąpiwszy Fa- 
ryzeusze, pytali go kusząc: 
czy godzi się mężowi żonę 
opuścić ? 

3. A on odpowiadając, rzekł 
im : cóż wam przykazał Moj- 
żesz P 

4. A oni rzekli; Mojżesz 
pozwolił *napisąć list rozwo» 
dowy, iopuścić ја. *5M4:*41. 

5. A odpowiadając Jezus, 
rzekł im: dla zatwardziało- 
ści sercawaszego napisał wam 
to үеге 

6. Aleć*od począdku stwo- 
rzenia mężczyzną i niewiastą 
uczynił ich Bóg. . 5019; 4% 

7. Dlą tego opuści czło- 
wiek ojca swego i matkę, a 
przyłączy sie do żony swo- 


JÓ 
8. I będa dwoje jednóm * 
ciałem ; a tak już nie ва dwoje, 
„1. 


| alejednociało. gy, 44.1 Kor. 


9. Со tedy Bóg złaczył, 
czlowiek niechaj nie rozłą- 
CZA. 

10. A. w domu zńowu 
uczniowie jego o 07 samo go 
pytali. š 

11. I rzecze im: któbykol- 
wiek opuścił * żonę swą, a 
pojął inną, cudzołoży prze- 
ciwko niéj ; * Mat. 5, 82, 

12. A jeśliby niewiasta 
opuściła męża swego, i po- 
szła za drugiego, cudzołoży, 

II. 18. I przynoszono do 
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niego * dziatki, aby się ich | 
dotykał ; ale uczniowie gro- 
mili tych, którzy je przyno- 
sili. * Mat. 10,13, * 

14. Co ujrzawszy Jezus, 
rozgniewał się i rzekł im: 
dopuśćcie dziatkom przycho- 
dzić do mnie, i nie zabra- 
niajeie im ; albowiem takich 
jest królestwo Boże. | 

15. Zaprawdę powiadam 
wam: ktobykolwiek nie przy- 
jal królestwa Bożego jako | 
dzieciątko, nie wnijdzie do 
niego. 

16. I biorąc je na ręce * 
swoje, i kładąc na nie ręce, 
błogosławił je. ур оа 

ПІ. 17. А gdy on wycho- 
dził w drogę, przybiegł je- 


den, i upadłszy przed nim na 
kolana, pytał go : Nauczycie- 
lu dobry ! cóż mam czynić, * 


abym odziedziczył żywot 
wieczny ? * Mat. 19, 16. 

18. Ale mu Jezus rzekł: 
dla czego mię zowiesz do- | 
brym? Nikt nie jest do- 
brym, tylko jeden Bóg. 

19. Przykazania znasz: nie 
* cudzołóż, nie zabijaj, nie 
kradnij, nie mów świadectwa | 
fałszywego, nie oszukuj, czcij 
ojca swego i matkę. Уу, 
5 Moj.5,16,17. Rzym. 13, 9. 

20. A on odpowiadając, 
rzekł mu: Nauczycielu ! te- 
gom wszystkiego przestrze- 
gał od młodości swojćj. 

21. A Jezus spójrzawszy 
nań, polubił go, i rzekł mu: 


jednego ci niedostaje ; idź, * 


sprzedaj co masz, i кэ 
ubogim, a będziesz mia 
skarb w niebie, i przyjdź tu 
i chodź za mną, wziawszy 
krzyż. * Mat. 13, 21. 

22. A on zafrasowawszy 
się z przyczyny téj mowy, 
odszedł smutny, albowiem 
miał wiele majętności. 

23. A spójrzawszy Jezus w 
koło, * rzecze do uczniów 
swoich: jakże trudno tym, 
którzy mają bogactwa, wnijść 
dokrólestwa Bożego! * "8%. 

24. A uczniowie zdumieli 
się na te słowa jego. Lecz 
Jezus znowu odpowiadając, 
rzecze im: dziatki; jakże 
jest trudno * tym, co ufają 
w bogactwa, wnijść do kró- 
lestwa Bożego. · * Przyp: 1,28. 

25. Snadnićj jest wielblą- 
dowi przejść przez ucho igiel- 
пе, niż bogaczowi wnijść do 
królestwa Bożego. 

26. A oni się tém więcćj 
zdumiewali, mówiąc między 
sobą: i któż może być zba- 
wiony ? 

27. A` Jezus spójrzawszy na 
nich rzecze: u ludzi to nie- 
możliwe, ale nie u Boga; al- 


| bowiem u Boga * wszystko 


jest możliwe. 7905.03: 
28. I począł Piotr mówić 
do niego : oto my, * opuści- 
liśmy wszystko, i poszliśmy 
za toba. * Mat. 10, 27. 
29. A Jezus odpowiadając 
rzekł: zaprawdę powiadam 
wam : niemasz nikogo; ktoby 
opuścił dom, albo braci, albo 


-ye 


— eny 
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siostry, albo ojca, albo màt- 
kę; albo żonę, albo dzieci, al- 
bo role dla mnie i dla Ewan- 
gielii, 

30. Zeby nie miał wziąć te- 
raz w tym czasie stokroć tyle 
domów, i braci, i sióstr, i ma- 
tek, i dzieci, i ról, z prześla- 
dowaniem, a w przyszłym 
wieku żywota wiecznego. 

31. A wielu pierwszych bę- 
dzie * ostatnimi, a osłółajch 
pierwszymi. + Mat.19,30. r.20,10. 

82. I byli * w drodze, idae 
do Jerozolimy, a Jezus szedł 
przed nimi, i zdumiewali się, 
1 idąc za nim, bali się. I 
znowu wziąwszy z sobą onych 
dwunastu, począł im powia- 
dać, eo nań przyjść miało, 

* Mat. 20, 17. Tuk. 15, 31. 

38. Mówiąc : oto * idziemy 
do Jerozolimy, a Syn czło- 
wieczy będzie wydany prze- 
dniejszym kapłanom 1 uczo- 
nym w Piśmie, i osądzą go na 
śmierć, i wydadzą go poga- 
nom. * Mat. 16, 21. 

34. A oni się z niego na- 
śmiewać będą, i ubiczują go, 
i będą nań plwać, i zabiją go; 
a dnia trzeciego zmartwych- | 
wstanie. 

V. 85. I przystąpili do nie- 
go: Jakub * i Jan, synowie 
Ziebedeuszowi, mówiąc: Nau- 
czycielu ! chcemy, abyś nam 
uczynił, o co cię prosić bę- 
dziemy. * Mat, 20, 20. Luk. 0, 46. 

36. A on im rzekł: ебі 
chcecie, abym wam uczynił ? 


37. A oni mu rzekli: daj 


nam, abyśmy jeden po pra- 
wicy twojćj, a drugi po le- 
wicy twojćj siedzieli w chwa- 
le twojćj. 

38. A Jezus rzekł im: nie 
wiecie, o co prosicie. Może- 
cież pić kielich, który Ja pi- 
ję, i chrztem, którym się ча 
chrzezę, być ochrzczeni ? 

39. А oni mu rzekli : może- 
my. A Jezus im rzekł: kic- 
lich wprawdzie, który Ja pi- 
ję, pić będziecie, i chrztem, 
którym się Ja chrzezę, och- 
rzczeni będziecie. 

40. Ale siedzieć po prawicy 
mojćj albo po lewicy mojćj, 
nie moja rzecz jest dać ; ale 
będzie dano tym, którym zgo- 
towano. ; 

41. A usłyszawszy to owi 
dziesięciu, poczęli się gnie- 
wać na Jakuba i na Jana. 

42. Ale Jezus przywoławszy 
ich, rzecze im: wiecie, iż ci, 
którzy są uważani za mają- 
cych władzę nad narodami, 
panują nad nimi, a możni 
przewodzą nad nimi. 

43. Lecz nie tak będzie 
między wami ; ale ktobykol- 
wiek chciał być wielkim mię- 


| dzy wami, będzie sługą wa- 


szym ; ° 
44. A ktobykolwiek z was 
chciał być pierwszym, będzie 
sługą wszystkich. 
45. Bo i Syn człowieczy nie 
przyszedł, aby mu służono, 
ale aby służył, i aby dał ży- 


cie swe * na okup za wielu. 
* Маё, 20, 3, 1 Kor. 1, 80. Efes. 1,7. 


| Kol. 1, 4. 
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VI. 46. I przyszli do Jery. | 


cha ; a gdy wychodził z Je- 
rycha, on i uczniowie jego i 
lud mnogi, syn Tymeusza, 
Bartymeusz ślepy, siedział 
podle drogi żebrząc. 

47. А. uslyszawszy, że to 
jest Jezus Nazareński, począł 
wołać, mówiąc : Jezusię, Sy- 
nu Dawida! zmiłuj się nade- 
mną. / 

48. I gromiło go wielu, aby 
milczał ; a on tém więcćj wo- 
łał: Synu Dawida! zmiłuj się 
nademną. 

49. A stanawszy Jezus, ka- 
zał go zawołać. „I zawołano 
ślepego, mówiąc mu: ufaj, 
wstań, woła cię. 

50. A оп porzuciwszy płaszcz 
swój, wstał, i przyszedł do 
Jezusa. 

51. I odpowiadając, Jezus, 
rzecze mu : cóż chcesz; abym 
ci uczynił? A ślepy rzekł 
mu: mistrzu! abym przej- 
rzał. 

52. A Jezus mu rzekł : idź, 
wiara twoja uzdrowiła cię. A 


zaraz przejrzał, i szedł drogą 


za Jezusem. 


ROZDZIAŁ XI. 


1. Pan wjeżdża do Jerozolimy, 1—12. 11, Fi- 
gówe drzewo przeklina, 13—14. III. zświą- 
tyni przekupniów'wygania, 15—18. IV. Moc 
wiary i modlitwę z wiarą znieća, 10—90, „У, 
о powadze swego urzędu i chrzcie Jana mó» 
wi, 27—83. 

-GDY się przybliżyli do * 
Jerozolimy 1 do Betfagi 

1 do Betanii ku górzeOliwnćj, 

posłał dwuch z uczniów 

swoich, * Mat, 21,1, Zuk. 19,20, 


2. I rzekł im: idźcie do 
miasteczka, które jest przed 
wami, a wszedłszy do niego, 
niebawem znajdziecie  oślę 
uwiązane, па któróm nikt z 
ludzi nie siedział ; odwiążcież 
i przywiedźcie mi je. 

З. A jeśliby wami kto rzekł: 
cóż to czynicie ? Powiedzcie, 
iż go Pan potrzebuje ; a wnet 
je tu poszle. _ 

4. Szli tedy i znaleźli oślę 

uwiązane, u drzwi na dworze 
na rozdrożu, i odwiązali je. 
‚ 5. Tedy niektórzy ż onych, 
co tam stali, mówili: cóż 
czynicie, że  odwiązujecie 
oślę ? 

6. A oni im rzekli, jak im 
był rozkazał Jezus. I puścili 
ich. 

7. І przywiedli oślę do Je 
zusa, i włożyli * na nie szaty 
swoje ; i wsiadł na nie. 77% 

8. A wielu slalo szaty swo- 
je na drodze ; drudzy zaś ob- 
-einali gałązki z drzew, i słali 
na drodze. 

9. А. ei co przed піт, ici co 
za nim szli, wołali, mówiąć: 
Hosanna, blogosławiony, któ- 
ry idzie w imieniu Pań: 
skiém ! * * Рв. 118,20. Јар, 12, 18. 

10. Błogosławione Króle- 
stwo ojca naszego Dawida, 
które przychodzi w imieniu 
Pańskióm! Hosanna na wy: 
sokościach ! 


Jerozolimy i wszedł do świą- 


tyni, a obejrzawszy wszystko, 
gdy już byla wieczorna godzi- 


11. I wjechał * Jezus do” 
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na, wyszed] do Betanii z dwu- 
nastoma. * Mat. 21,12. Tiik. 19, 45. 


12. A drugiego * dnia, gdy 
wyszli z Betanii, łąknał. 5008: 
П. 18. I ujrzawszy zdale- 
ka * figowe drzewo, mające 
liście, przyszedł, czyby cza- 
sem na nićm czego ше zna- 
lazł; a gdy do niego przy- 
szedł, nie nie. znalazł tylko 
liście; bo nie był czas 
figom. * Luk. 13,0. 

14. A odpowiadając Jezus, 
rzekł mu: niechajże więcćj 
na wieki nikt z бела owocu 
nie je. A slyszeli to ueznio- 
wie jego. 

TII. 15. I przyszli do Jero- 
zolimy ; a wszedłszy Jezus 
do świątyni, począł wygńniać 
przedających w świątyni, i 


poprzewracał stoły tych, co | 
pieniędzmi handlowali, i stol- 


ki tych, co przedawali gołę- 
bie; * * Mat. 21, 12. 

16. A nie dopuścił, żeby kto 
miał nieść naczynie przez 
świątynię. 

17. I nauczał, mówiąc im: 
czyliż nie napisano : że * dom 
mój, domem modlitwy będzie 
nazwany od wszystkich naro- 
dów? a wyście go uczynili 
jaskinią zbójców. | jez” 

18. A słyszeli to uczeni w 
Piśmie i przedniejsi kapłani, 
i szukali, jakby go stracić; 
albowiem się go bali, dla 
tego, że wszystek lud zdu- 
miewał się nad nauką jego. 

IV. 19. A gdy przyszedł 
wieczór, wychodził z miasta. 


20. A rano przechodząc mi- 
mo drzewą figówego, АЫ 
iż uschło z korzenia. 

21. Tedy przypomniawszy 
sobie Piotr, rzecze mu: Mi- 
strzu! oto, figowe drzewo, 
któreś przeklął, uschło. | 

22. A Jezus odpówiądając, 
rzecze ип: miejcie wiarę w 
Boga. е | 

23. Bo zaprawdę pówiadajn 
wam, iż .ktobykolwiek rzekł 
tój górze ; podnieś się i rzuć 
się w mofze, a nie wątpiłby 
w sercu swojóm, leczby wie- 
rzył, że się stanie, co mówi, 
stanie się mu, cokolwiek rze- 
се. j 

24. Przetoż powiadam wam : 
o соко, moódląe 
* się, prosili, wierzcie, że 
otrzymacie,, a stanie się 
wam. * Mat. 7,7. r. 21,22. Lük. 11,9. 

25. A gdy stoicie * modląc 
się, odpuśćcież, jeśli co prze- 
ciw komu масе, aby i Ojciec 
wasz, który jest w niebie- 
siech, odpuścił wam upadki 
wasze. * Mat.6,4. 

26. Bo jeśli wy nie odpu- 
ścicie, i Ojciec wasz, który 
jest w niebiesiech, nie od- 
puści wam upadków wa~ 
szych. i 

V. 27. I przyszli * znowu 
do Jerozolimy, A gdy się 
on przechadżał po świątyni, 
przystąpili do niego prze- 


dniejsi kaplani i uczeni. w Pi- 
śmie istarsi; ° 7" Ма. nis. 
| 28, I mówili do 846: ja- 
| kąż mocą to czynisz? i kto 
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ci dał te moc, abyś to czy- 
nił ? 

29. Tedy Jezus odpowiada- 
jac, rzekł im: spytam i Ja 
was o jednąrzecz; odpowiedz- 
‘сіе? mi, a powiem wam, ja- 
Xa mocą to czynię. 

80. Chrzest Jana czy z nie- 
ba był, czy z ludzi? Ойро- 
wiedzcie mi. 

81. I rozbierali to sami | 
między sobą, mówiąc: jeśli 
powiemy, ж nieba, rzecze: 
czemużeście mu tedy nie 
uwierzyli? 

82. A jeśli powiemy : z lu- 
dzi, bali się ludu ; albowiem 
wszyscy Jana mieli * za pra- 
=wdziwego proroka. "№915 

38. Tedy odpowiadając rze- 
kli Jezusowi: nie wiemy. 

Jezus też odpowiadając rzekł 
im : i Ja wam nie powiem, ja- 
ka mocą to czynię. ° ` 
ROZDZIAŁ XII. 


1. Podobieństwo o złych robotnikach winni- 
су,1—12. IL. Jezus czynsz cesarzowi pła- 
cić każe, 13—17. III. Saduceuszom о zmar- 
twychwstaniu, 18—27. IV. i uczonym w 
Piśmie o najpierwszćm przykazaniu naukę 
daje, 21—84. (V. Mówi o Synu Dawida, 
85—40. VI. Dar ubogićj wdowy za przykład 
stawia, 41—44. 


I POCZAŁ do nich mówić 
w podobieñstwach: ezlo- 
wiek pewien* zasadził winni- 
cę, i ogrodził ją płotem, i 
wkópał tłocznię, i zbudował 
strażnicę, i oddał ją robotni- 
kom, i odjechał. jak aa, 
- Łuk. 20,0, 
2. A w czasie właściwym 
posłał sługę do robotników, 
aby od robotników odebrał z 


8. Lecz oni pojmawszy, zbili 
go, i odesłali z niczóm. 

4. I znowu posłał do nich 

drugiego sługę, którego ob- 
rzuciwszy kamieniami, zra- 
nili w głowę, i odesłali zelżo- 
nego. 
5. I znowu innego posłał, 
ale i tego zabili, i wielu- in- 
nych, z których jednych zbili, 
a drugich pozabijali. 

6. A mając jeszcze jedynego 
syna swego miłego, posłał 
naostatek do nich i tego, mó- 
wiąc ; przecież będą wstydzić 
się syna mego. 

7. Owi zaś robotnicy rze- 
kli między sobą: to jest dzie- 
dzie ; pójdźcie, zabijmy * go, 
a naszćm będzie dziedzictwo. 

* Mat.21, 38, 

8. I wziąwszy go zabili, i 
wyrzucili precz z winnicy. 

9. Cóż tedy uczyni pan орёј 
winnicy? Przyjdzie 1 potraci 
robotników, 'i odda winnieę 
innym. 

10. Czyliżeście nie czytali 
tego Pisma: Kamień, który* 
odrzucili budujący, stal się ka- 
mieniem węgielnym? imis te” 


r.28,10. Mat.21,42. Łuk.%,17. 0210. 4,11, 
Rzym, 9, 33. 1 Kor.8, 11. 1 Piotr. 2,7. 


11. Od Pana się to stałoi 
jest dziwne w oczach na- 
szych, 

12. I starali się go pojmać, 
a bali się ludu ; boz nali, iz 
przeciwko nim owe podobień- 
stwo powiedział. I zaniecha- 
wszy go, odeszli. 

П. 13. I posłali do niego 


owoców onćj winnicy. 


niektórych z Faryzeuszów * i 
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z Herodyjanów, aby go usi- 
dlili w mowie. an 
14. А oni przyszedlszy rze- 
kli mu: Nauczycielu ! wiemy, 
żeś jest szczery, i nie zważasz 
na nikogo ; albowiem nie pa- 
trzysz na osobę ludzką, ale 
wedlug prawdy drogi Bożćj 


nanczasz; godziż się dać | 


ур cesarzowi, czyli ше? 
Mamyż go dać, czyli nie 


15. А on poznawszy obłudę 
ich, rzekł im: czemuż mię 
kusicie ? 1 
grosz, abym go obejrzał, 

16. Tedy mu przynieśli ; a 


on im rzekł: czyjże to jest | 


obraz i napis? A oni mu po- 
wiedzieli : cesarski. 


17. I odpowiadając Jezus, | 


rzekł im: oddawajcież tedy, 


* со jest cesarskiego, Cesa- | 


rzowi, a со jest Bożego, Bogu. 
І dziwowali mu się. Rzaym.15 7. 
III. 18. I przyszli do niego 
* Saduceusze, którzy mó- 
wią, iż niemasz zmartwych- 


wstania, i pytali go, mó- | 


wiae: “Mat. 28, 25, 


19. Nauczycielu ! Mojżesz 
nam napisał, jeśliby * czyj 
brat umarł, i zstawił żonę, a 
dziatek by nie zostawił, żeby 
brat jego pojął żonę jego, i 
wzbudził potomstwo bratu 
swemu. *5 Moj. 25,5, 

20. Było tedy siedmiu bra- 
с; a pierwszy pojąwszy żo- 
nę umarł, i nie zostawił po- 
tomstwa ; 

21. A drugi pojąwszy ją, 


Przynieście mi | 


umarł, lecz i ten nie zosta- 

wił potomstwa; także i 
trzeci. 

22. А tak ją pojęło onych 
siedmiu braci, a nie zostawili 
potomstwa.  Naostatek po 
| wszystkich umarła i nie- 
| wiasta, 1 
| 28. Przetoż przy. *zmar- 
twychwstaniu, gdy powstaną, 
któregoż z nich będzie żoną ? 
| bo siedmiu ich miało ją za 
żonę. 

24. Na to Jezus odpowia- 
dając, rzekł im: czyl nie 
| dlatego błądzicie, że nie zna- 
cie Pisma ani mocy Bożćj. 

25. Albowiem gdy- zmar- 
twychwstaną, ani się żenić, 
ani za mąż wychodzić będą ; 
ale są jako * Aniołowie w 
niebiesiech. UOPRAK 
26. О umarłych zaś, że bę- 
dą wzbudzeni, nie czytaliścież 
w księgach Mojżeszowych, 
jako Bóg do niego ze krza 
mówił, i rzekł: Jam jest * 
Bóg Abrahama, Bóg Izaaka, i 
Bóg Jakuba? *2 9:50. Мав, зз, z, 
27. Bóg nie jest Bogiem 
umarłych, ale Bogiem ży- 
wych : wy przeto bardzo błą- 
dzicie. 

„LV. 28. A przystapiwszy * 
jeden z uczonych w Piśmie, 
który słyszał ich rozprawia- 
jacych, a widząc, że im do- 
brze odpowiedzia, spytał go : 
jakie jest najpierwsze ze 
wszystkich owi Paa: 

29. A. Jezus mu odpowie- 


dzial: najpierwsze ze WSZY 


88 5 Ś. Miri 
stkich przykazań : Sluckaj,* 
Tzracni ! Pan, Bóg nasz, Pan 
jeden jest. °t da 

80. I będziesż miłował Pa- 
na, Boga swego, zć wszystkie- 
gosercaswego, i zewszystkićj 
duszy swojćj, i ze wszystkićj 
myśli swojój, i ze wszystkićj 
siły swojćj ; to jest pierwsze 
yrzykazanie. 

ЗТ. A wtóre temu podobne; 
będziesz miłował * bliźniego 
swego, jak siebie samego. 


Większepoprzykazania, inne- 


+0 nad te niemasz. 30,09; 19,28. 


m, 18, 9: Gal. 5, 14. ЈАК, 2,8. 

32. I rzekł mu uczony w 
Piśmie: Nauczycielu! zapra- 
wdę dobrzęś powiedział, iż 
jeden jest Bóg, a niemasz in- 
szego oprócz niego, 

88. I miłować go ze wszy- 
stkiego serea i ze wszystkićj 
myśli i ze wszystkićj duszy, 
i ze wszystkiój sily, a miło- 
wać bliźniego jako siebie sa- 
mego, więcój jest nad wszy- 
stkie całopalenia i ofiary. 


84. A widząe Jezus, że on | 


mądrze, odpówiedział, rzekł 
mu: nie dalekoś jest od 
królestwa Bożego. I nie 
śmiał go nikt daléj pytać. 
V, 85. T odpowiadając * 
Jezus rzekł; nauczająe w 
świątyni: jakże mówię ucze- 
ni w Piśmie, iż Chrystus jest 
Synem Dawida? MAL 4 
86. Bo sam Dawid przez 
Ducha Świętego powiedział : 
rzekł Pan* Panu memu, siądź 
po prawicy mojćj, aż położę 


„KIL 
| nieprzyjaciół twoich podnóż- 
kiem nóg twoich." poź Ru: 

37. Ponieważ go sam Dawid 
nazywa * Panem, jakże tedy 
jest synem jego? a lud mno- 
gi rad go słuchał. * 35. 

38. I mówił do nich w nau- 
ce swojćj : strzeżcie się uczo- 
nych w Piśmie, którzy cheą 
w długich szatach chodzić, 
i być pozdrawiani па ryn- 
| kach; š 

89. I na pierwszych stoł- 
kach siadać w bóżnicach, i 
pierwsze miejsca mieć na 
wieczerzach ; 

40. Którzy pożerają * domy 
wdów, i to pod pokrywką dłu- 
gich modlitw ; ci odniosę cięż- 
| в/у sąd. * Mat. 28, 14. се 20, 47. 

VI. 41. A Jeżus * siedząc 
naprzeciw skarbnicy, przypa- 
|trywał się jak lud rzucał 
| pieniądze do skarbniey i 
jak wielu bogaczów wiele 
| rzacało. SPL RZE 
42. I przyszedłszy jedna 
| wdowa uboga, wrzuciła dwa 
drobne pieniążki, со czyni 
grosz. 

49. I przywoławszy uczniów 
swoich, rzecze im : zaprawdę 
powiadam wam, że ta uboga 
wdow” więcój wrzuciła, ni- 
| żeli er wszyscy, którzy rzucali 
do skarbniey. 
| 44. Albowiem ci wszyscy 
| z tego, eo im zbywało, rzu- 

cali; ale ta z ubóstwa 
swego wszystko co miala, 
| wrzuciła, wszystką żywność 
| swoją, 
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ROZDZIAŁ ХПІ. 


I. Pan 0 zburzeniu Jerozolimy i o przyjściu 
swojém na вай mówi, 1—33. II. i do czu- 
wania upomiis, 33—37. 


GDY. on * wychodził z 
świątyni, rzecze mu je- 

den zuczniów jego : Nauczy- 
cielu ! patrz, jakie to kamie- 


nie i jakie zabudowania, 
* Mat, 24,1. Zak. 91, 5, 


2. A. Jezus odpowiadając 
rzekł mu : widzisz te wielkie 
zabudowania? „Nie zosta- 


` nie kamień # na kamieniu, 
któryby nie był rozwalony. 


* Mat. 24, 2. 

8. A gdy siedział na górze 
Oliwnćj naprzeciw światyni, 
pytali go na osobności Piotr, i 
Jakub, i Jati, i Andrzej: 

4. Powiedz nam, kiedy się 
to stanie, i co za znak, kied 
się to wszystko będzie miało 
spełnić ? Р 

5. А Jezus odpowiadając 
im, począł mówić: patrzcie, 
aby was kto * nie zwiódł, 

* Efez. 5,6. 3 Tes. 5, 3, 

6. Albowiem wielu ich 
przyjdzie pod imieniem mo- 
jóm, mówiąc: jam jest, i 
wielu zwiodą. 

7. Gdy tedy usłyszycie woj- 
ny i wieści o wojnach, nie 
trwóżcie się; albowiem to 
stąć się musi ; ale jeszcze nie 
tu koniec. 

8. Albowiem powstanie na- 
ród przeciwko narodowi, i 
królestwo przeciwko królę- 
stwu, i będzie miejscami 
trzęsienie ziemi, i głód, i za- 
mięszanie. 

9. Początki to boleści. Ale 


* wy miejcie się sami na ba- 
czności, albowiem „wydawać 
was będą do Rady i do zgro- 
| madzeń; będą was bić, a 
przed. starostami i królami 
dla mnie stawiani będzie- 
cie na świadectwo przeciwko 
nim. * Mat. 10,17. 
10. A potrzeba, aby u wszy- 
stkich narodów  % i wprzód 
opowiadana: była  Ewangie- 
lija, у 
11. A gdy wydając powio- 
da was, * nie troszęzcie się 
| wprzód,. co "mówić macie; i 
nie przemyśliwajcie, ale со 
wam będzie, dano onćjże go- 
dziny, to: mówcie ; albowiem 
nie wy jesteście, którzy mówi- 
cie ale Duch Święty. 191910. 
12. I wyda * brat brata na 
śmierć, a ojciec syna; i pó- 
wstaną dzieci przeciwko ro- 
dzieom, i będą ich, zabi- 
ać. * Mich. 7, 6. 
18. I będziecie w nienawi- 
ści u wszystkich dla „imienia 
mego; ale kto * wytrwa 
do końca, ten będzie zba- 
wion. * Mat.10, 22. 
14. Gdy tedy ujrzycie * o- 
brzydliwość spustoszenia, 0- 
powiedziana przez proroka + 
Danijela, stojącą gdzie stać 
nie miała; (kto czyta, niechaj 
uważa,)wtedy ci, którzy będał 
w Judzkićj ziemi, niech ucie- 
kaja na góry ас, 09:97. 
15, A kto па duchu, niech 
nie zstępuje do domu, i nie 
wchodzi, aby co wziąć z do- 


mu swego ; | 
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16. A kto na roli, niech się 
nie wraca nazad, aby wziąć 
szatę swoją. 

17. A biada brzemiennym i 

iersiami karmiącym w one 
dni! 

18. Przeto módleie się, aby 
ucieczka Wasza nie była w 
zimie. 

19. Albowiem będą te dni 
takióm uciśnieniem, jakiego 
od początku stworzenia, które 
stworzył Bóg, aż dotąd nie 
było, i nie będzie. 

20. A jeśliby Pan nie skró- 
cił onych dni; nie byłoby ża- 
dne ciało ocalone ; lecz dla 
wybranych, których wybrał, 
skrócił dni one. 

21. A wtedy jeśliby * wam 
kto rzekł: oto, tu jest Chry- 


stus, albo oto tam, nie wierz- 


cie. * Mat, 24, 25. 

29, Albowiem powstaną fal- 
szywi Chrystusowie 1 fałszy- 
wi prorocy, i będą czynić 
znaki i cuda ku  zwiedze- 
niu, gdyby można, i wybra- 
nych. ; 

23. Wy tedy strzeżcie się ; 
otóż przepowiedziałem wam 
wszystko, 

24. Alew one dni po uci- 
śnieniu * onóm, zaćmi się 

"słońce, i księżyc nie wyda 
światłości swojćj.  Buech. 3,7: 
Joel. 2, 31. r. 3, 15. 

95. I gwiazdy niebieskie 
będą padały, a moce, które sà 
na niebie, poruszą się. 

26. A wtedy ujrzą Syna * 


w obłokach z mocą wielką iz 
chwałą. * Dna. 7, 18. 
27. I wtedy poszle * Anio- 
łów swoich, i zgromadzi wszy- 
stkich wybranych swoich od 
czterech wiatrów, od krańców 


ziemi aż do krańców nieba. 
* мм. 24,51. 


28. A od figowego * drze- 

wa uczcie się tego podobień- 
stwa: gdy się już gałąź je- 
go odmładza, i liście wypu- 
влета, poznajecie, iż blizko 
jest lato. * Mat. 24, 32, 
29. Tak też i wy, gdy uj- 
rzycie, iż się to dziać będzie, 
wiedzeie, że  blizko | jest 
przede drzwiami, 
30. Zaprawdę powiadam 
wam, że nie przeminie to po- 
kolenie, aż się to wszystko 
stanie. 

31. Niebo i ziemia * prze- 
miną, ale słowa moje nie 
przeminą. + Ps. 102, 27, Ps. 110, 80. 

32. Lecz o onym dniu * i 
godzinie nikt nie wié, ani 
Aniołowie którzy są W niebie, 
ani Syn, tylko Ojciec. dac 

II. 33. Patrzcież, czuwaj- 
cie, i módlcie się *; bo 
nie wiecie, kiedy ten czas 
będzie. + Mat. 24, 42. 

34. Jak człowiek, który od- 
jeżdżając, zostawił dom swój, 
i rozdałurzędy sługom swoim, 
i każdemu robotę jego, i o- 
dźwiernemu przykazał, aby 
czuwał. 

35. Czuwajcież tedy ; (bo 
nie wiecie kiedy pan domu 


człowieczego.przychodzącego 


przyjdzie, czy z wieczora, czy 
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o północy, czy gdy kur pieje, 
czy rano.) 

36. By niespodzianie przy- 
szedłszy, nie. znalazł was 
śpiącymi. 

37. А со wam mówię, wszy- 
stkim mówię: czuwajcie. ` 


ROZDZIA” XIV. 


1. Jezus w Betanii, 1-11. II. Przygoto- 
wanie baranka wielkanocnego,12—21. III. 
Ustanowienie Wieczerzy Świętćj, 22—51. 
TV. Jezns w Ogrójcu, š 9. V. Pojmanie 
„Jezusa, 43—52. VI. Stu nie go przed naj- 
wyższego kaplann, 53—65. УП, Zaparcie 


się Piotra, 00—72,, 


A PO dwuch dniach była 

Wielkanoc * i święto 
przaśników ; i szukali przed- 
niejsi kapłani i uczeni w Pi- 
śmie, jakby go zdradą poj- 
MAĆ 1 Zabić, тала ы. UKAŻĄ: 
‚2. Lecz mówili: nie w świę- 
to, aby czasem nie był Akry 
między ludem. 

8. A gdy on był w Betanii, 
w domu Szymona trędowa- 
tego, i gdy siedział u stołu, 
przyszła niewiasta, mając 


słoik alabastrowy olejku nar- | 


dowego czystego, bardzo dro- 
giego, a stłukłszy słoik ala- 
bastrowy, wylała go na głowę 
jego. + Ма. 26, 0. Łuk, 7, 88. Jan. 19, 3, 

4. I gniewali się niektórzy 
sami w sobie mówiąc: na 
cóż się stała strata tego olej- 
ku? 

5. Albowiem można było to 
sprzedać drożój niż za trzy- 
sta groszy, i rozdać ubogim ; 
1 szemrali przeciwko nićj. 

6. Ale Jezus rzekł: dajcie 


krość wyrządzacie? Dobry 


bowiem uczynek 
względem mnie. 

7. Zawsze bowiem ubogich 
* macie z sobą, i kiedykol- 
wiek cheecie, możecie im do- 
brze czynić; ale mnie nie za- 
wsze mieć będziecie.” 1 92-21511. 

8. Ona, co mogła, to uczy- 
nilas; uprzedziła, aby cialo 
moje namaścić ku pogrze- 
bowl. 

9. Zaprawdę powiadam 
wam: gdziekolwiek będzie 
ogłaszana ta Ewangielija po- 
całym świecie, i to, со ona 
uczyniła, będzie opowiadane 
na pamiątkę jéj. 

„10.4 J udasz Tszkaryjot, 
jeden * z dwunastu, poszedł 
do przedniejszych kapłanów, 
aby go im wydać. * 2% 4. 

11. Со oni usłyszawszy, ura- 
dowali się, i obiecali dać mu 
pieniądze ; i szukał, jakby go 
sposobnego czasu wydać. 

II. 12. Pierwszego tedy 
dnia przaśników, gdy baran- 
ka * wielkanocnego zabijano, 
rzekli mu uczniowie jego : 
|gdzie chcesz, abyśmy po- 
|szędłszy przygotowali, - że- 
byś jadł baranka. wielkanoc- 
nego? + 2 Moj. 13, М, Mat. 26, 17, 

18. I posłał dwuch uczniów 
swych, i rzekł im : idźcie do 
miasta, i spotka was człowiek, 
dzban wody niosący ; idźcież 
za, nim. 

14. А tam, dokąd wnijdzie, 


spelniła 


jj pokój, dla czego jéj przy- | 


powiedzcie _ gospodarzowi: 
Nauczyciel mówi : gdzież jest 
gospoda, gdziebym jadł bą- 


92 
ranka wielkanocnego z ucz- 
niami swoimi? 

15. А оп wam wskaże pokój 
wielki usłany i gotowy, tam 
przygotujcie nam. 

- 16. I wyszli uczniowie jego, 
i przyszli do miasta, i zna- 
leźli tak, jak im powiedział, i 


przygotowali baranka wielka- |- 


nocnego. 

17. A gdy był * wieczór, 
przyszedł z dwunastoma. улу 

18. A gdy siedzieli ;i jedli, 
rzekł Jezus: zaprawdę po- 
wiadam wam, iż jeden z was, 
jedzący zemną, *wydamię.n i 
19. I poczęli się smucić, i 
mówić do niego jeden po dru- 
gim : czy to nie ja? A inny : 
czy nie ја? 

20. Lecz on odpowiadając 
rzekł im : jeden z dwunastu, 
który ze mną macza w misie. 

21. Syn człowieczy wpra- 
wdzie odchodzi, jak o nim na- 
pisano ; ale biada ezłowieko- 
wi onemu, przez którego Syn 
człowieczy będzie wydany! 
lepiejby mu те gdyby się 
był człowiek ów nie narodził. 
TII. 22. A gdy oni jedli, 
wziął Jezus * chléb, i pobło- 
gosławiwszy, łamiał i dał im, 
mówiąc : bierzcie, jedzcie, to 
jęst айо moje. TE w 
23. A wziąwszy kielich, i 
podziękowawszy, dał im; i 
pili z niego wszyscy. 

24. I rzekł im: to jest 
krew moja nowego testamen- 
e która się za wielu wy- 
ewa, 
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25. Zaprawdę powiądam 
wam: iż nie będę więcćj pił 
z owocu winnćj latorośli, aż 
do dnia onego, gdy go pić 
będę nowy w królestwie Bo- 
żem. 

26. А zaśpiewawszy pieśń, 
wyszli na górę Oliwną. 

27. I rzecze im Jezus : wszy- 
scy * zgorszycie się ze mnie 
té] тову; bo napisano : Ude- 
rzętpasterza i będa rozpro- 
szone owce,’ Mat:0,31, 99. TZach: 13,7. 

28. Lecz gdy * zmartwych- 
wstanę, poprzedzę was do 
Galilei. doping 

29. A. Piotr rzekł do niego: 
choćby się wszyscy zgorszyli, 
ale ja nie. ` 

30. I rzecze mu Jezus: za- 

rawdę powiadam ci, iż dziś 
tej nocy, pierwój * niż dwa- 
kroć kur zapieje, trzykroć się 
mię zaprzesz. ренү» 

31. Ale оп tém bardzićj mó- 
wil: choćbym miał umrzeć z 
tobą, nie zaprę * się ciebie. 
Tak samo i yezyecy mó- 
wili. теи! 

IV. 32. I przyszli na miejsce, 
które zwano * Gietsemane ; 
irzekł do uczniów swoich: 
siedźcie tu, dopóki sie modlić 
będ * Mat. 20, 80, 


i Jakuba, i Jana, począł sie 
lękać і trwożyć;. 

34. I rzekł im; bardzo jest 
smętna dusza * moja aż do 
śmierci; zostańcie tu i czu- 
wajcie. er ajj 


| 85. A postapiwszy * tro- 


83.1 wziąwszy z sobą Piotra, _ 


Š, Manex, XIV. 08, 


chę, padł na ziemię i modlił 
się, aby, jeśli można, odeszła 
od niego ta godzina ; "71% % n, 
86. I rzekł: Abba, * Ojeze! 
wszystko Сї jest móżliwóm, 
oddal odemnie ten. kielich ; 
wszakże nie to, ca Ja t cheę, 
ale со т ч 9538. 1 Mat. 20, 89. 
87. Tedy przeszedł, i zna- 
lazł ich śpiącymi, i rzekł Pio- 
trowi : Szymonie, śpisz ? nie 
mogłeś czuwać jednój go- 
damp i bb 
38. ©zuwajcie i módlcie * 
się, abyście nia popadli w po» 
kuszenie ; duchci jest chętny, 
ale ciało mdłe. 0. 525 
39. І odszedłszy znowu, mo- 


1 


| 


| 


44. A ten, który go wyda- 
wał, dał im był znak, mó- 
wiąć : którego pocałuję, tenci 
jest, imajcie go, i wiedźcić 
ostróżnie. , 

45. A przyszedłszy, zaraz 
przystąpi. do niego, 1 rzecze :: 

Mistrzu, Mistrzu! i pocało-- 
wał: go, / 

46. A oni rzucilisię na nie- 
go, i pojmali go. 

47. A jeden z tych; eó tam 
stali, dobywszy miecza; uđe 
rżył sługę najwyższego ka- 
plana i uciął mu ucho. 

48. A: Jezus odpowiadając 
rzekł їшї: jak na zbójcę|wy- 
szliście * z mieczami 1 z ki- 


dlil się, też same: slowa mó: | jami, aby pojmać mię.” 762%. 
4 


wiae. 

40. A- wróciwszy sie, zna- 
lazł ich źnoww śpiącymi (bo 
oczy ich były obciążone), i 
nie wiedzieli, co mu odpowie- 
dzieć mają. : 

41. I przyszedł trzeci тай; i 
rzekł im: śpijcież już i. od- 
poczywajcie ! dosyć! przyszła 
godzina, . oto „wydany: zo- 
staje Syn: człowieczy w ręce 
grzeszników. 

42. Wstańcie, pójdźmy ! 
oto, ten, który mię wydaje, 
blizko jest. 

V. 48. I zaraz, gdy on * 
Jeszcze mówił, przyszedł Jus 

asz, jeden z dwunastu, а z 
nim wielka zgraja z miecza- 
mi і z kijami od przedniej. 
szych kapłanów, i od uczo- 
nych w Piśmie, i od star- 
szych, * Luk, 22,47, Jan, 18,8, 


Codzień bywałem : u 
was w świątyni, ucząe; a nić 
pojmaliście mię:: ale potrze- 
ba, aby się * wypełniły Pi- 
sma. “29. 29,13. 3.00, 10. Izaj. 53,10. 

50. A tak opuściwszy * go, 
wszyscy uciekli. „AO 

51. A jeden jakiś młodzie= 
niec szedł za: nim; odziany 
W. prześcieradło na nagie 
ciało ; i pochwycili go mło- 
dzieńcy. 

52. Ale on opuściwszy prze- 
ścieradło, nagó uciekł od 
nich. 

VL 58. I poprowadzili Je- 
zusa * do najwyższego ka- 
plana; a zeszli gię do niego 
wszyscy. przedniejsi kapla- 
ni, i starsi, i uczeni w Pi- 
śmie. spo Mp... 

54. A. Piotr szedł za nina :: 
zdaleka aż do dworu najs 
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f 
wyższego kapłana, i siedział 
ze sługami, grzejące się u 
ognia. 

55. Ale * przedniejsi ka- 
płani i cała Rada szukali 
przeciwko Jezusowi świa- 
dectwa, aby go o śmierć 
ке ; 1 nie ma jdy 

56. Albowiem wielu fałszy- 
wie świadczyło przeciwko 
niemu ; ale świadectwa ich 
nie były zgodne. | 

57. А niektórzy powsta- 
wszy, fałszywie. świadczyli 
przeciwko niemu mówiąc: 

58. Myśmy słyszeli, jak mó- | 
wil: Ja rozwalę * tę łwiątynię 
rękami uczynioną, i we trzech 
dniach zbuduję inną, nie rę- 
kami uczynioną. "79:31: 

59. Lecz i tak świadectwo 
ich nie było zgodne. 

60. Tedy stanowszy w po- 
środku najwyższy kapłan, 
pytał Jezusa, mówiąc : nie nie 
odpowiadasz ? cóż to ci prze- 
ciwko tobie świadczą ? 

61. A on milczał i nie * 


nie odpowiedział. Znowu go 
pytał najwyższy kapłan, i 
rzekł mu: tyżeś to T ów 
Chrystus, Syn Blogoslawio- 
nego ? • Izaj. 53,7. t Łuk. 22, 07. 
62. A. Jezus rzekł: Jam 
jest; i ujrzycie Syna czło- 
wieczego, * siedzącego na 
prawicy majestatu, i przy- 
chodzącego z ке бй ше- 
bieskiemi. * Dan. 7, 18. Mat. 24, 30. 
68. Tedy najwyższy kapłan 
rozdarłszy szaty swoje, rzekł: 


. 


po cóż jeszcze potrzebujemy 
świadków ? - 5 

64. Słyszeliście bluźnier- 
stwo. Cóż się wam zdaje ? 

A oni wszyscy osadzili go 
winnym śmierci, 

65. I poczęli niektórzy nań 
plwać, 1 zakrywać oblicze je- 
go, i bić go (nogę i mówić 
mu: prorokuj! A słudzy 
policzkowali go.%  * 12а). 0,0. 

VIL 66. A gdy Piotr byl- 
na dworze * na dole, przyszła 
jedna z dziewek najwyższego 
kapłana ; I dów 

67. A widząc Piotra grzeją: 
cego się; spójrzała nań, irze- 
kła: i tyś był z tym Naza- 
reńczykiem Jezusem. 

68. Ale on się zapar] mó- 
wiae: nie wiem i nie rozu- 
miem co mówisz. I wyszedł 
na dwór do przysionka, a kur 
zapiał. 

69. Tedy dziewka ujrzawszy 
* go znowu, zaczęła mówić do 
tych, którzy tam stali: to jest 
jeden z nich. "208.56, 

70. А оп znowu zaparł się. 
A po małój chwilce znowu ci, 
co tam stali, rzekli do Piotra: 
prawdziwie, z nich jesteś; boś 
1 Gralilejczyk, i mowa twa 
podobna jest. 

71. A on się począł kląć i 
przysięgać, mówiąc: nie znam 
człowieka tego, o którym mó- 
wicie. 

72. Tedy powtóre kur za- 
piał. I wspomniał Piotr na 
słowa, które mu był powie- 
dział Jezus: pierwćj niż * 


S. MAREK, XV, 95 


kur dwakroć zapieje, trzykroć 
się mię Е I wyszedł- 
szy, płakał. aa 


ROZDZIAŁ XV. 


1. Męka,1—%. II. Śmierć, 7—4. III. ipo- 
grzebanie Pana Jezusa, 45—47. 


A ZARAZ * nad rankiem 
naradziwszy się prze- 
dniejsi kapłani ze starszymi i 
uczonymi w Piśmie i z całą 
Radą, związali Jezusa, i po- 
prowadzili go, i oddali Piła- 
towi. *Pa.2,2. Mat. 37,1, 

2. I pytał go Piłat: tyżeś 
jest ów * król Żydowski? A 
оп mu odpowiadając rzekł: 
ty powiadasz. PRZOD: 

3. I oskarżali go przedniejsi 
kapłani o wiele rzeczy ; 

4. Tedy go znowu * pytał 
Piłat, mówiąc: nie. nie od- 
powiadasz? Patrz, jak wiele 
rzeczy przeciwko tobie świad- 
czą. * Mat. 27, 13. 

5. Jezus jednak nie nie 
odpowiedział, tak, iż się Piłat 
dziwował. 

6. А па święto uwalniał im 
zwykle * jednego więźnia, o 
którego prosili. ZKZ, 

7. I był jeden zwany Ba- 
rabasz, uwięziony z tymi, co 
rozruch czynili i w rozruchu 
zabójstwo popełnili. 

8. Ale tłum zawoławszy 
głośno, począł prosić, aby 
uczynił im tak, jak zawsze 
czynił. 

9. A Piłat im odpowiedział, 
mówiąc : cheecież, abym wam 


10. Wiedział bowiem, że go 
z nienawiści wydali przed- 
nićjsi kapłani. 

11. Ale przedniejsi kapłani 
podburzali lud, iżby im ra- 
czćj * Barabasza wypuścił. 


* Dzie. 8, 14. 

12... A sodpowiadając Piłat, 
rzekł im znowu: cóż tedy 
chcecie, abym uczynił z tym, 
którego nazywacie królem 
Żydowskim? 

18. A oni znowu zawołali: 
ukrzyżuj до! 

14. A. Piłat rzekł do nich: 
i cóż przecie złego uczynił ? 
Ale oni {бш bardzićj wołali : 
ukrzyżuj go! 

15. A. Piłat, chcąc * lu- 
dowi zadosyć uczynić, wy- 
puścił im ревно а Је- 
zusa ubiczowawszy, wydał, 
aby byłukrzyżowany. Mai. 27,20 

16. A żołnierze wprowa- 
dzili go do dworu, to jest 
do ratusza, i zwołali całą 
rotę. 

17. I oblekli go w purpurę 
i uplotlszy * koronę z ciernia, 


= króla Żydowskie- 
go: 


włożyli nań ; ZE 

18. I poczęli go pozdrawiać, 
mówiąc: bądź pozdrowiony 
królu Żydowski ! ; 

19. I bili go w głowę trzci- 
ną i plwali nań, a upadając 
na kolana, oddawali mu po- 
kłon. 

20. A gdy się z niego na- 
śmieli, zdjęli z niego purpurę 
i oblekli go w szaty jego wła- 
sne, i poprowadzili, żeby go 
ukrzyżować. k, y ; 


U 


6. Minsk, XV. 


21. I przymusili przecho-. 
dzącego * niejakiego Szymo- 
na -Cyrenejezyka (wracają- 
cego z, pola), ојеа Aleksan, 
dra i Rufa, aby niósł krzyż 
jego. ` >: * Mat, 27,0%, _ 
22: I przywiedli go. na * 
miejsce Golgota, co się wy- 
Bak: miejsce trupich głów. 
‚аа ; 7 хдк, 23, 38. Jam. 10,17. 

198. Т dawali mu pić wino 2 
mirra ; ale nie przyJal. 

24. A ukrzyżowawszy go 
rozdzielili szaty * jego, Tzu- 
сајас los o nie, eo kto miał 


STI ера, 02,19. Mat, 27, 35, Łuk. 23, 34, 
WZIĄĆ: Jan. 19, 24. 


25. A była trzecia godzina, 
i ukrzyżowali go. 

26. Był też napis winy jego 
napisany : król Żydowski, 

27. Ukrzyżowali też z nim 
dwuch zbójeów : jednego ро 
prawicy, adrugiego po lewicy 


ego. А 
128. I wypełniło się Pismo, 
które mówi: Ze złoczyńcami 


* Izaj. 53, 12, 


policzony był.* 


29. А сї, którzy mimo prze- | 


chodzili, * bluźnili przeciwko 
niemu, kiwając głowami swe- 
mii mówiąc: hej! ty, który 
rozwalasz + światynię i we 
trzech dniach budujesz ja! 
> Ps. 92,8. Mat. 27,30. Tnk, 25, 30. *Jan. 2,10. 
90. Ratuj siebie samego, i 
zstąp z krzyża! ` 


31. Także i przedniejsi Ка- | żym. э: mi) - 
40. Były też i niewiasty z. 
zdaleka się przypatrujące, | 


plani z uczonymi w Piśmie 
naśmiewając się mówili jedni 
do ни innych ratował, 
a siebie samego ratować nie 
może: 

82, Niechże ów Chrystus, 


| ten król Izraelski, zstąpi tes 
raz z krzyża, abyśmy ujrzeli 
i uwierzyli. I ci, co z nim 
/byli ukrzyżowani úrýgáli mu. 
88. A gdy była godzina * 
szósta, stałą się ciemność po 
wszystkićj ziemi, aż do godzi- 
ny dżiewiątćj. А үй ГҮ; 
34. A'o godzinie dziewiątćj 
zawołał Jezus głosem więl- 
kim, mówiąe! „Eloi t „Elo! 
Lamma sabachtani ! co się: 
wykładw; Boże * mój ! Boże 
mój ! czemuś mię opuścił ?. 
* P3, 22, 3, 


tam stali, usłyszawszy to, mó- 
wili: oto, Elijasza woła. 

36. A jeden pobieglszy, na- 
pełnił * gąbkę octem, 1 wło= 
żywszy ją na trzcinę, dał mu 
| pić, mówiąc: pozwólcie, zo- 
baczmy,czy przyjdzie Elijasz, 
żeby go zdjąć. * 

IL. 37. „Л. Jezus. 2алуоїа- 
wszy głosem wielkim, oddał 
ducha, 

38. I rozerwała się zasłona 
Świątyni * da dwoje, od góry 
aż do dolu. Кын бе; 
‚89... Tedy „widząc setnik 
który, stał naprzeciwko nie- 
go, że tak, wołając oddał, 
ducha, rzekł : „prawdziwie, 
człowiek ten był Synem Bo- 


między. któremi była Maryja 
Magdalena, i Maryja, matka 
Jakuba małego i Jozesa, 1 
| Salome š + Mat. 27, 55, 


35. A niektórzy z. tych, co ` 


41. Które gdy jeszcze był 
w Galilei, chodziły * za nim, 
i poshigiwały mu; i wiele 
innych, które z nim przyszły 
do Jerozolimy. pakpa 

42. A gdy już był wieczór, 
* ponieważ był dzień przygo- 
towania, który jest przed sa- 
batem, Mat. 27, 57, 

43. Przyszedł Józef z Ary- 
matyi, znakomity radny pan, 
który tez sam oczekiwał kró- 
lestwa Bożego, śmiało wszedł 
do Piłata 1 prosił o ciało Je- 
ZUSOWE. 

44. A. Piłat się dziwował, 
żę już umarł; i zawoławszy 
setnika, pytał go, czy dawno 
umarł ? 

TIT. 45. A dowiedziawszy 
się od setnika, darował cialo 
Józefowi. 

46. A. on kupiwszy prze- 
ścieradło, 1 zdjawszy go, ob- 
winął *w _ prześcieradło, i 
złożył go wgrobie, który był 
wykuty w opoce, i przywa- 
lił kamień do drzwi grobo- 
wych. 

47. Ale Maryja Magda- 
lena i Maryja, matka Jo- 
wę patrzały, gdzie go kła- 

8. 


ROZDZIAŁ XVI. 


L. Anio? niewiastom mówil o zmartwych= 
wstaniu Райзкіб, 1—8, II. Pan ukazuje 


się Maryi Magdalenie, następnie uczniom, | 
0—14. III, Posyła ich na opowiadanie | 


Ewangielii, 15—18. IV. i wstępuje do nieba, 
19—20. К 
GDY minął * sabat, Ма- 


ryja Magdalena, i Ma- 
ryja matka Jakuba, i Salom 


8. Mark, XVI. 97 | 


nakupiły wonności, żeby pójść 

i namaścić go. Расх 

2. І bardzo гапо pierwszego 
dnia przyszły do grobu, gdy 
już weszło słońce. 

8. T mówiły do siebie: któż 
nam odwali kamień ode drzwi 
grobowych ? 

4. A spójrzawszy obaczyły, 
że kamień był odwalony ; al- 
bowiem był bardzo wielki. 

5: T wszedłszy w grób, uj- 
rzały * młodzieńca, siedzą- 
cego po B= stronie, odzia- 
nego w szatę białą; i zlękły 
się. "Mat. 28, б, б, Jan, 20, 12 

6. Ale on rzekł im: nie lę- 
kajcie * się; szukacie Jezusa 
Nazareńskiego, który był 
paki ш. ; wstał 2 mar- 
twych, niemasz go tu; oto 
miejsce, gdzie był poło- 
żony. * Mat, 28,5. 

7. Aleidźcie i powiedzcie 
uczniom jego, i Piotrowi, * 
że was uprzedza do Galilei ; 
tam go zobaczycie, jak wam 
powiedział. * Mat. 20, 32; Mar. 14, 28, 

8. A. wyszedłszy prędko, 
uciekły od grobu : albowiem 
zdjęło je drżenie i przeraże- 
nie, i nikomu nie nie powia- 
dały, bo się bały. 

IL. 9. A * zmartwychwsta- 
wszy rano pierwszego dnia 
sabatu, ukazał się naprzód 
Maryi Magdalenie, z którój 
był wygnał + siedmiu dyja- 
błów. * Jan. 0, 14. tŁuk.8, 2, 

10. A ona poszła i oznaj- 
miła tym, со z nim bywali, 
którzy się smucili i płakali, 


Ś. MAREK, XVI. 


ПТ. 11. A oni usłyszawszy, 


że żyje, i był widziany od 
nićj, nie wierzyli. 


, . ! 
12. A potóm dwom z nich | 


idącym * ukazał się w jn- 
nćj postaci, gdy szli przez 
pole. * Luk. 21, 23. 

13. A oni poszli:i opowie- 
dzieli drugim; i tym nie uwie- 
rzyli. 

IV. 14. Naostatek ukazał 
się też onym jedenastn, gdy * 
siedzieli u stołu, i wyrzucał 
im na oczy niedowiarstwo ich, 
i zatwardziałość serca, że 
tym, którzy go widzieli zmar- 
twychwstałego,nieuwierzyli. 

* Luk. 2, 30. Jan. 2,19. 

V. 15. I rzekł im: idącna * 
wszystek świat, głoście Ewan- 
gieliję wszystkiemu stworze- 
nin. * Mat. 28, 19. 


16. Kto uwierzy i ochrzci 


się, zbawión będzie; ale * 
kto nie uwierzy, będzie po- 
| tępiony. R jo 

17. А znaki, które towarzy- 
szyć «będą tym, co uwierzą, 
będą takie : w imieniu mojóm 
* dyjabły wyganiać beda, no- 
wemi językami + mówić będa; 


pz 


* Dzie.'16, 18. + Dzie. 2, 4. r. 10, 40: 
18. Węże brać beba, a choć- 
by co śmiertelnego wypili, 
nie zaszkodzi im; na * cho- 
rych ręce kłaść będą, a wy- 
zdrowieją. A zy 
VI. 19. A tak Pan przesta- 
wszy z nimi * mówić, wzięty 
był do nieba, i usiadł po pra- 
wicy + Bożćj. * Dzie. 1,0. + Efez, 1. 90. 
20. A oni poszli, i kazali 
wszędzie ; a Pan im pomagał, 
i słowa ich potwierdzał zna- 
kami, które im towarzy- 
szyły, * Dzie, 14, 3, 


EWANGIELIJA 
WEDŁUG $. ŁUKASZA. 


ROZDZIAŁ I. 


1. Przedmowa Ewnngiclisty, 1—4. II. Ro- 
dzice Jana Chrzcicielaj ukazanie sie Anioła 
Zacharyjaszowi, 5—25. ILI. Zwiastownnie 


Anielskie Maryi Panme, 20—23. 1V. Ma- į 


ryja Elżbictę nawiedza, 39—45. V. Пули 
Maryi, 46—50. VI. Narodzenie się Jana, 
57—03. VII. Proroctwo Zacharyjasza, 07—50. 


PONIEWAŻ wielu pod- 

jęło się spisać opowia- 
danie spraw, które się pomię- 
dzy nami spełniły, 

2. Tak jak nam podali ci, 
którzy od początku sami wi- 
dzieli, i sługami słowa byli, 

3. Postanowiłem i ja, który 
tego wszystkiego z początku 
pilnie doszedłem, tobie to 
porządkiem opisać, zacny 
Teofilu ! 

4. Abyś poznał pewność 


tych rzeczy, których cię nau- 


czono. 
II. 5. Był za dni Heroda, 
króla Judzkiego, pewien ka- 


płan, imieniem Zacharyjasz, | 


2 przemiany Abijaszowćj, а 


żona jego była z córek Аа-і 


ronowych, którćj imię było 
Elżbieta. 

б. A byli oboje sprawiedli- 
wymi przed obliczem Bożćm, 
chodząc we wszystkich przy- 
kazaniach i usprawiedliwie- 
niach Pańskich bez та 
gany. 

7. I nie mieli potomstwa, 

8 


dla tego, że Elżbieta by?a nie- 
jpłodna, a byli oboje pode- 
i szłymi w dniach swoich. 

‚8. Stało się tedy, gdy od- 
|prawiał urząd kapłański w 
porządku przemiany awojćj 
| przed, Bogiem, 
| 9. Ze według ' zwyczaju 
urzędu kapłańskiego przy- 
|padł nań los, aby kadzi, 
| wszedłszy do świątyni * Pań. 
| skićj. * 3 Moj. 0,7. 
| 10. A całe ® mnóstwo lu- 
du było na dworze, modląc 
się w godzinę kadzenia. ya Mol, 
ll. I ukazał mu się Aniol 

Pański, stojący po prawój 
| stronie * ołtarza, na którym 

kadzono. *aMoj. 0; 1. 

12. I zatrwożył się Zacha- 
| ryjasz, ujrzawszy go, i bojaźń 
przypadła nań. 

13. I rzekł do niego Aniol: 
nie bój się Zacharyjaszu ! bo 
wysłuchaną zostala * modli- 
twa twoja, a Elżbieta, żona 
twoja, urodzi ci syna, i nadasz 
mu imię Jan. ° Dzie. 10, 31. 

14. I bedziesz miał radość i 
wesele, i wielu z narodzenia 
jego radować się będzie. ., 

15. Albowiem bedzie * wiel- 
kim przed obliczem Pań- 
j skióm; wina і napoju. mocne- 
) ne е, 

\ 50 pie nie bedzie a Duchem 


Z S. £uKaASŻ, T. 101 
ki,a królestwu jego nie będzie | błogosławiony owoe żywota 
końca. psk 70а рь twego! 

43. A skądże mi to, że przy- 
8218 matka Райа mego do 

ше?" А 

44. Albowiem oto, gdy do- 
szedł głos pozdrowieniń tivć- 
gó do uszu moich, podško- 
żyło z radości niemówlatko 
w żywocie moim. 07 e 
| 25. I błogosławiona, która 
| uwierzyła: Dó" się wykonają 
tę rzeczy, którć jéj sq ózndaj- 
Mmiońe'od Pana. 7 > 

V. 46. Tódy rzekła Maryja: 
Wielbi dusza moja Pana; 


6. Zwkasz, I. 


Świętym będzie napełniony | 23. I stało się, gdy « 

zaraz z żywota matki swo- | pełniły dni służby jego, że 

jéj. Manon. | odszedł do domu swego. 

16. A wielu z synów Izrael- | 24. A po onych dniach po- 

skich nawróci ku Panu, Bogu | częła Elżbieta, żona jego, i 

ich. kryła się przez pięć miesięcy, 
17. A on pójdzie wprzód | mówiąć: ) 

przed * obliczem jego w du-| 25. Tak mi Pan uczynił w 
chu i w mocy gliijaszowój, | dniach, w, których na mnie 
aby obrócić serca ojców ku | wejrzał, abyodjać hańbę оја 
dzieciom, a niewierzących ku między ludźmi. 

roztropnośei sprawiedliwych, | 1. 26. A w miesiącu szó- 
aby przysposobić Panu. lud | stym posłany był Aniół Gà- 
gotowy: ” 28446. Mat. пий r.1722 | hryjel od Boga dó miasta Ga- 
- 18. L rzekł Zacharyjasz do | lilejskiego, które zwano Ná- 
Anioła: po czómże to ро- | zaret. 


| 
BOA a 
uch Świ 


80. А oto, Blzbicta, kre. 
упа twoją, także poczęła. 
syna wy Starości swojćj, a 
ten mięsiąc jest szóstym dla 


znam? bóm ja jost stary, a 
żona moja podeszła w dniach 
swoich. 

“19. A odpowiadając Anioł, 
rzekł mu : jam jest * Gabry- 
је, który stoję przed obli. 
czem Bożóćm, a posłany je- 
stem, abym mówił do ciebie, 
i zwiastował ci tę dobra no- 
winę. | * Dan. 8, 10. 
20. A oto, oniemiejesz i 
nie będziesz mógł mówić | 
sż dó dnia, którego się to | 
stanie, dlatego, żeś nie | 
uwierzył "słowom moi, | 
które się wypełnia czasu 
swego. д, 

21. A lud oczekiwał Za- 
charyjasza ; i dziwowali się, 
że tak długo "bawi w świs: 
tyni. 


22. A wyszedłszy nie mógł | 


do nich mówić; i poznali, że 
widzenie widział w świątyni ; 


imię Panny, Maryja. ТМ, 


| 
| Synem Najwyższego „będzie 


bo im przez znaki nkazywał, | i 
; | domem Ja kubowym * na Wiee 


pozostal pienym. 


27. Do Pammy * poślubiońćj 


mężowi, któremu imię było 
Jóżef, z domu Dawidowego, a 


‚1,18, 
2 


28. A. wszedłlszy: Amiot do 


nićj, rzekł : bądź pozdrowio: 
na, łaską udarowana; Pan z 
| tobą ; błogosławionaś ty mid- 
dzy niewiastami, 


29. Ale ona ujrzawszy go, 
zatrwożyła się na słowa jego, 
i myślała, coby to było za po- 
zdrowienie. 

30. I rzekł jéj Anioł: nie 
bój się Maryja! albowiem 
znalazłaś łaskę u Boga. 

31. A oto, poczniesz w ży- 
wocie, i porodzisz * syna, i 
nadasz mu imię Jezus” 189.70 

82. Ten będzie wielkim, i 


nazwany, 1 da' mu Pan 
Bóg tron * Dawida, ojca 
jego : * $ Sam. 7, 12, 10, Izaj. 0,7. 


38. I będzie królował nad 


nićj, którą Nazywają Niepło- 
dna. z 
37. Bon * Boga nie będzie 


hiemożliwą żądna rzćcr. 


* Jer, 88, 17, 37. 

38. I rzekła Maryja: oto, 
słu żebniica Pańska ; niechże 
mi się stanie według słowa 
twego. 1 odszedł od nićj 
Anioł. 

IV. 39. Tedy zabrawszy się 

aryja w onych dniach, po- 
szła śpiesznie w górna kraine 
do minsta Judzkiego. Ą 
"40. І wszedłszy w dom Za. 
charyjasza, pózdrowila Fl. 
żbietę. 

44. Y stało się, skoro usły- 
szałą „Elżbieta pożdrowieńie 
Магу, że skoczyło niemó- 
wla 9 w żywocie jćj, i napel- 


niona została Elżbieta Dù- 


chem Świętym. 
42. T zawołała głosem wiel- 
im, i rzekła: blogosławio- 


ПАЯ tf między niewpstami, i 


47. P rożradował sie duch 
mój w Вори, Zbawicielu 
moim, ? 

48, T wejrzał na poniżenie 
służebnicy swójćj ; albowiem 
010, odtąd błogosławiona mię 
zwać będą wszystkie” Wa- 
rody, 

49. Bo mi uczynił wielkie 
rzeczy ten, który mocny jest, 
i święte imię jego; |" 

50. I które iosi i 
„90. 1 którego miłosierdzie 
jest od’ pokolenia dó poko. 
lenia nad tymi, со się go 
boją. 

51. Dokazał * mocy ramie. 
niem swojém, i rozproszył 
pysznych w myślach serca 
ich, * Izaj. 61,0. Рв, 23, 10, 


52. Strącił mocarzy z tro- 
nów, { wywyższył * poniżo- 
nych. g + Рв. 115, z, 
58, Faknąeych napełnił do, 
bremi * rzeczami, a bogaczów 
odprawił š niezem. 08:24, 


54, Wziął w opiekę fzraelą, 


102 
sługę swego, pomny * na 


М . ` R * "Izaj. 30, 18. 
miłosierdzie swoje, иы, 


Ig Jak mówił до ojców 
naszych), nad „Abrahamem 
* 1 nad nasieniem jego na | 
wieki. * 1 Moj. 17,7, rej 

56. I została z nią, Maryja 
około trzech miesięcy; 1 Wró- 
cila do domu swego. 

VI 57. A Elżbiecie wypeł- 
тЇ się czas, aby porodziła, 1 
porodziła syna. 


58. A. uslyszawszy sąsiedzi | 


i krewni jéj, że Pan uczynił 
wielkie miłosierdzie swoje 
nad nią, radowali się 2, nią 
pospołu. 


59. I stało się, że ósmego 
dnia przyszli, aby obrzezać 


dzieciątko ; i nazwali je imie- 


niem ojca jego, Zacharyja- 
szem. c gba 

60. A odpowiadając matka 
jego, rzekła: nie tak; lecz 
nazwany będzie Janem. 

61. I rzekli do nićj: ża- 
dnego niemasz w rodzie two- 
im, coby go zwano têm Imie- 
niem. "AE: 

62. I skinęli na ojca jego, 
jak go chce nazwać. 


podać tabliczkę, napisał mó- 
wiae: Jan jest imię jego. I 
dziwowali się wszyscy. 

64. I zaraz otworzyły się 
usta jego, i język jego, 1 mo- 
wil, wielbiąc Boga. 

65. I przyszedł strach na 
wszystkich sąsiadów ich, i 
po całćj górnćj krainie Judz- 


Š. Łwkasz, T. 


kiéj rozglosily się wszystkie 
te słowa. 

66. À. wszyscy, którzy „o 
tóm słyszeli, wzięli to do 
setca swego, mówiąc : cóż to 
więc za dziecię będzie? I 
była z nim ręka Pańska, 
VIL- 67. À Żacharyjąsz, 
ojciec jego, napelniony Du- 
е Świętym, prorokował, 


| mówiąc: 


63. Błogosławiony niech 
będzie Pan, Bóg Izraela, iż 
nawiedził i uczynił odkupie- 
nie ludowi swojemu; 

69. I wzniósł nam róg zba- 
wienia w domu * Dawida, 
ү 1 * Ps. 152, 17. 

slugi swego. š 

70. (Tak jakmówilprzezusta 

świetych * proroków swo- 
"£ A i ` R 1. 

ich, którzy byli od wieków): 


* [zaj. 0, 2. r. 11, т. 40, 11, v. 09, 1. 
Jer. БЛ "т, 80,10. r. 35,0. 


71. Aby wybawić od nie- 
przyjaciół naszych 1 z ręki 
wszystkich, którzy nas me- 
nawidzą ; 

72. Aby wykonać miłosier- 


| dzie nad ojcami naszymi, 1 
| wspomnieć na * przymierze 
| 


À М +1 Moj. 17,7. 
swoje święte, ad 


| 78. Na przysięgę, którą 


| przysiągł * Abrahamowi, oj- 
63. A on kazawszy sobie | 


cu naszemu, że nam to dać 
` *1 Moj. 22, 10. 
miał, о) е" 
74. Abyśmy wybawieni 
w b . . + +4 
| bedac z ręki nieprzyjaciól 
tę хуем. ч 
swoich bez bojaźm mu słu- 
iyii, двда A 
75. W świętobliwości 1 W 
| sprawiedliwości * przed obli- 


czem jego, po wszystkie dni 
° 
żywota naszego. ие 


"8. Łukasz, И. 


76. A ty dzieciątko! Pro 


- | Dawidowego, które zowią * 


rokiem Najwyższego nazwa- | Betlehemem (dlatego że był 
ne będziesz; bo pójdziesz | z domu i z rodu Dawida) ; 


wprzód przed obliczem Pań 
skióm, abyś gotowało * drog 
le * Mat. 3, š, 
jego, 


77. Iżbyś dało 


poznanie 


1 * Mich. 5, 2. Jan. 7, 42. 

11.5. Ab był spisany z Mary- 
ja, poślubioną sobie żoną, 

która była brzemienną. 


zbawienia ludowi jego przez | 6. І stało się, gdy tam byli, 


odpuszczenie grzechów ich, 


78. Przez serdeczie miło- 
sierdzie Boga naszego, przez 
które nawiedził * wschód z 


wysokości,  *7ach.0,12. Mal. 4,2, 


|że wypełniły się dui, aby 
| porodzała. 

| 7. I porodziła syna * swego 
pierworodnego; i uwinęła 
go w pieluszki, i położyła 


. š r r ? ч ża Е 
79. Aby się ukazał siedzą- | 50 W żłobie, dlatego że miej- 


cym % w ciemności i w cic- | 


niu śmierci dla skierowania 
nóg naszych na drogę po- 
koju. * izaj. 0, 2. 
80. A ono dzieciątko rosło, 
i umacniało się w duchu, i 
było na pustyniach aż do 
dnia ukazania się jego przed 
Izraelem. 


ROZDZIAŁ II. 


L. Narodzonio się Chrystnsa Pana podczas 
spisn ludności za Augusta, 1—7. II. Zwin- 
stowanie pasterzom o narodzeniu się Pana, 
8—20. III. Obrzezanie Chrystusa Pana, 21, 
ТҮ. Stawienie dzieciątka w świątyni, 23—27. 
V. Błogosławieństwo Symeona i Anny, 
23—50. VI. Jezus majgo lat dwanaście w 
юе ы rozprawia z uczonymi w Piśmie, 

—52. 
STAŁO się w one dni że 
wyszedł dekret od cesa- 
rza Augusta, aby spisano 
wszystek świat. 

2. A ten pierwszy spis od- 
był się, gdy Cyremjusz był 
starostą Syryjskim. 

8. І szli wszyscy do spisu, 
każdy do swego miasta. 

4. Poszedł też i Józef z Ga- 
ilei z miasta Nazaretu do 


sca nie mieli w gospodzie. 
| * Mat.1, 25. 


| IL 8. A byli pasterze w 
tójże krainie w 4. nocujący 
| i straż nocną trzymający nad 
stadem swojóm. 

| 9. A oto, Aniól Pański 
stanał przy nich, a chwała 
Pańska zewsząd  oświecila 
ich, i zlękli się bojaźnią 
| wielką. 
| 10. I rzekł do nich Anioł: 
nie bójcie się ; bo oto, zwia- 
stuję wam radość / wielką, 
która będzie wszystkiemu lu- 
dowi: 

11. Iż się wam dziś na- 
rodził Zbawiciel, którym jest 
Chrystus Pan, w mieście Da- 
widowóm. 

12. A to wam będzie za 
znak : znajdziecie niemowląt- 
ko uwinięte w pieluszki, le- 
żące w żłobie. 

18. A zaraz z onym Aniołem 
przybyło mnóstwo * wojsk 
niebieskich, chwalących Boga 
i mówiących : ае 


ziemi Judzkićj, do miasta 


14. Chwała na wysckościach 


Ś. Łukasz, H. 
Bogu, æ na żienii pokój, w | świętón Panu nazwane Be- 
tudziach dobre upodobanie. | dzie. ЖЫЛА 
15. Е stało się; gdy odeszli | 24. I żeby oddać ofidrę we- 
Aniołówie od hich. do nieba, | dług tego, бо powiedziano 
że owi pasterzę rzekli jedni w zakonie Pańskim (parę * 
do drugich : pójdźm, Z AŻ do | sinogarlic, albo dwoje golą- 
Betlehemu, : 1, PRI tę | biąt). 12101105 
rzecz, która się stała, która | 25. A oto, był człowiek w 
nam Pan oznajmił. ‚| Jerozolimie, któremu imię 
10. T śpiesząc się, przyszli-1 | było $ymeon; a człowiek ten 
znaleźli, Maryję 1 Józefa, i| był sprawiedliwy i bogoboj- 
niemowlątko Ieżjce w żłobie, пу, oczekujący. pociechy T- 
17, T ujrzawszy, rozgłaszali | zracła, a Dich Święty był nad 


to, ео im było powiedziano 0 | nim. { 


tém dzieciątku. 

13. А wszysey, którzy sły- 
szoli, dziwowali siè temu, со | 
im pasterze pówiadali. | 

19. Lecz Maryja żachowy- 
wała wszystkie te słowa, roz- 
ważająe је w sercą swojóm. 

20. I wrócili «się pasterze, | 

` wielbiae i chwaląe Boga dla | 
wszystkiego, co słyszeli i wi- 
dzieli, tak jak im było powie- 
дато. 

ИТ. 21. A gdy się spełniło 
«osiefń dni, aby obrzeżano 
dzieciątko, tedy dano mu 
itie Jezus, którem było t 
nazwanie od Anioła; pier: | 
wój niż się w żywocie . poź | 
częło.; 1 Мј, 17, 18 3 Moj. 13,8. Jam. 7,32: | 

IV. 22. A gdy sie wypeł. | 
mly dni * óczyszćzenia jéj | 
według zakońu  Mojżeszo- | 
wego, przynieśli go do Je- | 
rozóliiy, aby gó stawić Pa- 
nu, * $ Moj. 12, 6. 


23. Tak jak napisano w| 


23 л» 1 | 
zakonie Pańskim : Wszystko | 
niężkie, * ótwiertjące żywot, | 


26. I było ma objawione 


przez Ducha: Świętego, że 
niema oglądać śmięrei, ażby 


pw oglądał Chrystusa 
ańskiego. 

27. Pen przyszedł z na- 
tchnienia Ducha Świętego do 
dwigtyni ; a gdy rodzice wno- 
sili dzieciątko Jezus, aby za 
nie uczynić według zwyczaju 
ZAKONU, + ; 

У. 28. Tedy on wziawszy je 
na ręce swoje, ehwalil Boga 
i mówił : 

29. Teraz puszczasz sługę 
swego, Panie! według słowa 
swego w pokoju ; 

30. Gdyż oczy moje * ogla- 
daly zbawienie twoje, 1/5: 53 4 

31. Któreś zgotował prze 
obliczem wszystkich ludów. 

32. Światłość ku * objawie- 
niu poganom, a chwałę ludu 
swego Izraćlskiego. "734,0. 

33. A Józef i matka jego 
dziwowali się temu, eo powia- 
dano o min. 

34. I blogostawił im 8y- 


Ś. wasz, И, 


meon, irzekł dó Maryi matki 
Jego: oto, ten * położóny 


jest na upadek i na powsta- | 
nie wieła w Izraelu, i na| 


znak, przeciw któremii mówić 


У 78): 5,14. Rzym. 0, 33. 
bę dą Q 1Piotu. 2,7, Я 


35. (I twoją własną duszę 


przeniknie miecz); aby my- | 
śli z wielu serc objawione | 


byty 

RYŻ 
córka Wantela, 2 pokolenia 
Aser, Kisra była bardzó po- 
deszła w dniach, i żyła siedem | 
lat ź mężem od panieństwa 
swego. 

37, A ta była wdowa йо 
ośmdziesięciu cztórech lat , 
która nie wychodziła z świa- 
tym, w posfach i w modli- 
twach służąc Bogu w nocy i 
we dnie. 


38. Та #07 onćjże godziny | 


nadszćdlszy wyżnawałą Pa- 
na, i mówiła o nim wszży- 
stkim, którzy oczekiwali òd- 
kupienia w Jerozolimie. 
89. A. tak 
wszystko według zakonu 
Pańskiego, wrócili się do 
swego 


wykonaywszy 


Galilei, do miasta 
Nazaretu. 

VI. 40. A. dzieciątko ono 
rosło, i umacniało się w 
Duchu, pełne. będąe mądro- 
ści, а łaska Boża była nad 
nićm. K 
AL A rodzice jego chodzili 

każdego roku do Jęrozoli- 
my na święto wielkanocne. 


36. A była Aima prorokini, | 


naście, poszli „do Jerozolimy 
według zwyczaju * onego 


ГЕС 3 są «28,15. r. 54, 25. 
święta ; Мылы 


43. A po skończeniu owych 
dni, gdy już wracali, zosta- 
ło dziecię Jezus w Jerozoli- 
mie, a nie wićdzieli o tém Jó- 
zef i matka jego. 

44. А. mniemajac, że jest w 
towarzystwie podróżnóm, u- 
szli dzień drogi, i szukali go 
|między krewnymi i znajo- 

mymi. 

45. A gdy ge nie znaleźli, 
wrócili się dò Jerozólimy,szu- 
kajić go. 

46. I stało się po trzech 
dniach, że go żnaleźli siedzą- 
cego w świątyni w pośrodku 
nauczycieli, słuchającego ichi 
pytającego ich. 
| 47. I zdumiewali się wszy- 
всу, * którży gó słuchali, nad 
rozumem i nad odpowiedzia- 
mi jego. t * Mar. 1, 82. r. 6, 2. 

48, A ńjrzawszy go, zdzi- 
| wili się. I rzekła do niego 
matka јео: synu! czemuś 
nam to uczynił? Oto, ojciec 
twój і ја z boleścią оа. 
śmy cię. 

49. I rzekł до nich: czemu- 
żeście mię szukałi? Czyście 
nie wiedzieli, iż w rzeczach, 

które są Ojca mego, Ja być 
| muszę? 

50. Leez oni nie zrozumieli 


| * togo słowa, które im mó- 


wil. *Luk.9, 45, 
51. I poszedł z nimi, i przy- 


š е +5 Moj. 10, 16. 
42. A gdy już miał lat dw 


szedl do Nazarctu, а był im 


| poddany, A matka jego za- 


Ś. Zwkasz, IIL 


chowywała wszystkie te sło- 
wa w sercu swojóm. 


7. Mówił tedy ludowi, któ- 


тү wychodził, aby być о- 


52. А. Jezus pomnażal się | chrzezonym od niego : plemię” 


w mądrości, i we wzroście, arwiy: | * ktoż was nau- 
| czył, 


i w łasce u Boga i u ludzi. 


że uciekniecie przed 
о *Mat. 3,7. 


przyszłym gniewem ? ү, з. 


ROZDZIAŁ III. 


8. Przynoścież tedy owoce 


І, Jan Chrzcicic! wzywa do upamiętania się, 444 . ° 
7 godne upamiętania, a nie po- 


chrze i naucza, 1—14. II. Dajeświadectwo 
о Chrystusie, 15—18. III. Zostnje do wig- | 
zienia wtrącony, 10 90, IV. Chrzest, 31—82, 
V, i rodowód Pański, 33—38. 


A ROKU piętnastego pa- | 
nowania _ Tyberyjusza | 
cesarza, gdy Poncyjusz Piłat 
był starostą, Judzkim, a He- 
rod tetrarchą  Galilejskim, | 
Filip, brat „jego, tetrarchą 
Iturejskim i krainy Tracho- 
nitskićj, a Lizanijasz tetrar- | 
chą Abileńskim ; 

9. Za najwyższych kapla- 
nów Annasza * 1 Kaifasza, 
stalo się słowo Boże do Jana, 
Zacharyjaszowego вупа, na 
puszczy. Dzie. 4, 0. 

8. I przyszedł do wszystkićj 
"+ rainy leżącój około Jorda- | 
ni, głosząc chrzest upamięta- | 


nia na odpuszczenie grze- | 
| 


4. Jak napisano w księgach | 


chów. * Mat, 3,1. Mar.1, 4. 


mów Izajasza * proroka, mó- 
wiącego : Grlos wołającego na 
puszezy : gotujcie drogę Pań- 
ską, proste ezyńcie ścieżki 
jego. Іам. 0,8, Mat. 3,8. Маг. 1,5. 


5. Każdy padół będzie wy- 
pełniony, а każda góra 1 pa- 
górek będzie zniżony, 1 miej- 


sca krzywe wyprostują się, a | 
| nikogo nie . spotwarzajcie, a` 


ostre drogi będą gładkiemi ; 


6. I oglądać będzie wszelkie 
ciało * zbawienie Boże. тј 1. 


czynajcie mówić sami w 80- 
bie : ojea mamy * Abrahama; 
albowiem 


powiadam wam, 
że Bóg może i z tych ka- 
mieni wzbudzić dzieci Abra- 
hamowi. kro sola 
9. A. już siekiera do korze- 
nia drzew przyłożoną jest; 
przetoż każde drzewo, które 
nie przynosi owocu dobre- 
go, wycinają, i w ogień wrzu- 
caja.” * Mat. 3, 10. 
10. I pytał go lud, mó- 
wiae : cóż tedy czynić mamy? 
11. A on odpowiadając rzekł 
im.: kto ma dwie * suknie, 


| niechaj udzieli temu, który 


niema; a kto ma pokarmy, 


niech podobnież uczyni. 
* Jak. 3, 15. Jan. 3, 17. 


12. Przyszli też i celnicy, 
aby byli ochrzczeni i rzekli 
do niego: Nauczycielu! co 
czynić mamy ? 
| 18.A on rzekł do nich: 
| nie więcój nie czyńcie nad to, 
| со wam postanowiono. 
| 14. Pytali go też 1 żolnie- 

rze, mówiąc: a my со czynić 
|mamy? Í rzekł do nich : 
nikomu gwałtu nie czyńcie, i 


|przestawajcie na żołdzie 


| swoim. 


Š. Łukasz, Ш. 


П, 15. A gdy lud oczeki- 
wal, i myśleli wszyscy w 
sercach swych o Janie, czy 
też on nie jest Chrystu- 
веш, 

16. Odpowiedział Jan wszy- 
stkim, mówiąc: jać * was 
ehrzeze wodą; ale idzie mo- 
eniejszy „odemnie, któremu 
nie jestem godzien rozwiązać 
rzemyka u obuwia jego ; ten 
was chrzcić będzie Duchem + 
Świętym i ogniem. Watan. 


Jan, 1, 26. Dzie. 1, 5. t Jool. 2, zs: 1,8. 


17. Którego łopata jest w 
ręku * jego, a wyczyści klepi- 
skoswoje, i zgromadzi pszeni- 
cę do шпа swego, ale plewy 
spali ogniem nieugaszonym. 

t * Mat. 3, 12, 

18. A tak napominając,wiele 
też innych rzeczy zwiasto- 
wał ludowi. 

ПІ. 19. A Herod, tetrar- 
cha, będąc 'strófowany od * 
niego dla Herodyjady, żony 
Filipa, brataswego,idlawszy- 
stkich złych spraw, które 
czynił Herod, Еи 

20. Przydał do tego wszy- 
stkiegoi to, że zamknął Jana 
w więzieniu. 

IV. 21. I stało się; gdy by 


| V. 23. A Jezus zaczynał 
| jakoby trzydzieści lat, będąc; 
jak * mniemano, synem Jó- 
zefa, Syna Helego, ° Mars, 

24. Syna Matata, syna Le- 

wijego, syna Melchijego, syna 

| Janny, syna Józefa, 

| 25. Syna Matatyjasza, syna 

| Amosa, syna Nauma, syna 

| Eslego, syna Nangiego, 

| 26. Syna Maata, syna Ma- 

| tatyjasza, syna Semijego, sy- 

na Józefa, syna Judy, 

_27. „Syna Joanny, syna 
| Resy, syna Zorobabela, sy- 
na Salatyjela, syna Nery- 
| jego, 

25. Byna Melchijego, syna 
Adyjego, syna Kosama, syna 
Elmodama, syna Era, 

‚29. Syna Józefa, syna Eli- 
jezera, syna Joryma, syna 
| Matata, syna Lewijego, 

30. Syna Symeona, syna 
Judy, syna Józefa, syna Jo- 
nana, syna Elijakima, 

81. Syna Melei, syna Maj- 
nana, syna Mataty, syna Na- 
tana, syna Dawida, ` 

32. Syna Jessego, syna Obe- 
da, syna Booza, syna Salmo- 
na, syna Nasona, 


chrzczony wszystek lud, 1 gdy 
Jezus był ochrzczony, mo- | 
dlit się, że się niebo otwo- | 
rzyło,* Mat, 8.16. Mar. 1,0, 10. | 


22. I zstąpił nań Duch | 
Swiety w postaci cielesnćj ja- 
ko goląb, i stał sie głos z 
nieba, mówiący: Tyś jest 
Syn mój * miły ; w tobie mi 


33. Syna Aminadaba, syna 
A rama, syna Fsroma, syna 
Faresa, syna Judy, 

34. Syna Jak 
34. Syna Jakuba, syna Tzaa- 
ka, syna Abrahama, syna * 
тү T i 
Tary, syna Nachora, 139 1%. 
35. Syna Sarucha, syna Ra- 
gawa, syna Faleka, syna Ebe- 
ra, syna Sali, 


Się upodobało. * Ps. 3,7. Mat. 8, 17. 


R NZ? 
86. Syna Kaimana, syna Ar- 


8. Zwkasz, IIL 


chowywałw wszystkie te sło- 
wa w sercu swojóm. 

52. A Jezus pomnażal się 
w mądrości, i we wzroście, 
i w łasce u Boga i u ludzi. 


ROZDZIAŁ III. 


L Jan Chrzetefet wzywa do upamiętania się, 
chrzci i naucza, 1—14. IT. раје świadectwo 
o Chrystusie, 15—18. 11, Zostaje do wig- 
zienin wtrącony, 10 20. IV. Chrzest, 31—22, 
V, i rodowód Pański, 39—38. 


ROKU piętnastego pa- 
nowania _ Tyberyjusze 
cesarza, gdy Poncyjusz Piłat 
był starostą Judzkim, a He- 
vod tetrarchą Galilejskim, 


0 


7. Mówił tedy ludowi, któ- 

тү wychodził, aby być o- 

chrzczonym od niego : plemię” 
juszezurcze ! * ktoż was nau- 
czył, że uciekniecie przed 
przyszłym gniewem ? AL” 

8. Przynoścież tedy owoce 
godne upamiętania, a nie po- 
czynajcie mówić sami w 80- 
bie : ojca mamy * Abrahama; 
albowiem powiadam wam, 
|że Bóg może i z tych ka- 
mieni wzbudzić dzieci Abra- 
hamowi. “Мав, 

9. А już siekiera do korze- 


Filip, brat , jego, tetrarchą nia drzew przyłożoną jest; 

Iturejskim i krainy Tracho- | przetoż każde drzewo, które 

nitskićj, a Lizanijasz tetrar- | nie przynosi owocu dobre- 
Y 


chg A bileńskim ; 


2. Za najwyższych kapla- | cają.* 


nów Annasza * i Kaifasza 


stalo się słowo Boże do Jana 
Zacharyjaszowego syna, na 


puszczy. Dzie. 4, 0. 


go, wycinają, 1 w ogień wrzu- 

* Mat. 3, 10. 

‚| 10. I pytał go lud, mó- 

, | wiae : cóż tedy czynić mamy ? 
11. Aon odpowiadając rzekł 

im: kto ma dwie * suknie, 


3. I przyszedł do wszystkićj | niechaj udzieli temu, który 


* krainy leżącćj około Jorda 
nu, głosząc chrzest upamięta 


nia na odpuszczenie grze 
chów * Mat. 3,1. Mar. 1, 4. 


| 
- | niema; a kto ma pokarmy, 


- | niech podobnież uczyni. 
* Jak. 2, 15. Jan. 3,17. 


12. Przyszli też i celnicy, 
laby byli ochrzczeni i rzekli 


Š. łwkasz, III. 


П. 15. A gdy lud oczeki-| V. 23. A Jezus zaczynał 
wał, i myśleli wszyscy w | jakoby trzydzieści lat, będący 


sercach swych o Janie, czy 


też on nie jest Chrystu- 
sem, 

16. Odpowiedział Jan wszy- 
stkim, mówiąc: jać * was 
chrzezę wodą; ale idzie mo- 
eniejszy „odemnie, któremu 
nie jestem godzien rozwiązać 
rzemyka u obuwia jego ; ten 
was chrzcić będzie Duchem + 


Swiętym i ogniem. уйы 


Jan. 1, 26. Dzie. 1, 5. + Jool. 2, 28, 

17. Którego łopata jest w 
ręku * jego, a wyczyści klepi- 
skoswoje, i zgromadzi pszeni- 
се do gunna swego, ale plewy 
spali ogniem nieugaszonym. 

18. A tak napominając, wiele 
też innych rzeczy zwiasto- 
wał ludowi. 

ШІ. 19. A Herod, tetrar- 
cha, będąc 'strófowany od * 
niego dla Herodyjady, żony 
Filipa, brataswego,i dlawszy- 
stkich złych spraw, które 
czynił Herod, дл 

20. Przydał do tego wszy- 


jak * mniemano, synem Jó- 
zefa, Syna Helego, *%ег.®з. 

24. Syna Matata, syna Le- 
wijego, syna Melchijego, syna 
| Janny, syna Józefa, z 
25. Syna Matatyjasza, syna 
| Amosa, syna Nauma, syna 
| Eslego, syna Nangiego, 
| 26. Syna Maata, syna Ma- 
| fatyjasza, syna Semijego, sy- 
| na Józefa, syna J udy, 
| 27. Syna Joanny, syna 
Resy, syna Zorobabela, sy- 
na Salatyjela, syna Nery- 
jego, 

23. Syna Melchijego, syna 
Adyjego, syna Kosama, syna 
Blmodama, syna Ега, 

‚29. Syna Józefa, syna Eli- 
jezera, syna Joryma, syna 
Matata, syna Lewijego, 

30. Syna Symeona, syna 
Judy, syna Józefa, syna `Jo- 
| nana, syna Elijakima, 
| 81. Syna Melei, syna Maj- 
| nana, syna Mataty, syna Na- 
tana, syna Dawida, 


| 


4. Jak napisano w księgach | | | 
mów Izajasza * proroka, mó- | do niego: Nauczycielu! co 
wiącego : Glos wolającego na | czynić mamy? | - 
puszezy : gotujcie droge Pań- | 13. A on „rzekł do nich: 
ską, proste czyńcie ścieżki | nie więcćj nie czyńcie nad to, 
jego. OBY: Mtot.3,5. Mar.1,5. | eo WAM postanowiono. 

5. Każdy padół będzie wy- | 14. Pytali go też 1 żołnie- 
peźniony, a każda góra i pa- | rze, mówiąc: a my co czynić 
górek będzie zniżony, i miej- | mamy ? rzekł do nich : 
sca krzywe wyprostują się, a nikomu gwałtu nie czyńcie, 1 


ostre drogi będą gładkiemi ; | nikogo nie spotwarzajcie, & 


6. I ogladać będzie wszelkie | przestawajcie na żołdzie 


ciało* zbawienie Boże. теј, | swoim. 


stkiegoi to, że zamknął Jana | 32. Syna Jessego, syna Ob 

w więzieniu. + | da, syna Boozt ża Е os 

A orig z EPEE a, syna Booza, syna Salmo- 
ało się, gdy był | na, syna Nasona 

chrzezony wszystek lud, i gdy | 33. Syna Aminadaba, syna 

Jezus był ochrzczony,i mo- | Arama, syna 7 омезад sy > 4 

И się, że się niebo otwo- | Faresa, syna Judy. Е 

Ба * Mat. 3,10. Mar. < SĘ КЭ? 

z adi . „pi nom | 34. Syna Jakuba, syna Tzaa- 

+ zstąpił nań Duch | ka, syna Abrahama, syna * 

w ięty w postaci cielesnćj ja- | Tary, syna Nachora, 13011.37, 

R nP: sę a ол Q 

So golih, i stal sie „głos z| 85. Syna Sarucha, syna Ra- 

пера, mówiący : Tyś jest | gawa, syna Faleka, syna Ebe- 

Зуп mój * miły ; w tobie mi |та, syna Sali, > 

się upodobało, P% %7. Mat. 3,17. 36. Syna Kaimana, syna Ar- 
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faksada, вуна бета, купа 
Noego, syna Lamecha, 

37. упа Matuzała, syna 
Епосћа, syńń Jareda, syna 
Maleleela, syna Kaińana, 

38. Syna Enosa, syńa Seta, 


syna * Adama, syna Bożego. | 


*1 Moj. 9,5, 


ROZDZIAŁ ІУ. 
I. Chrystus.zyycięźa szatana, 1—13. П, Na- 
Мет w Nazmrecie, 14—80. If. Pr Azi 
do Kapernaum i czyni tam rozmaite cuda, 


H1-4. 
JBZUS, , pełen Du- 
cha * Świętego, wróci! 
się od Jordanu, i żaprowa- 
dzony był od Ducha na pii- 
SZCZE. * Mar. 1, 12. 


5.1 był przez czterdzieści | 


dni kuszony od dyjabla, anie 
jadł nie przez.* one dni; 
ale gdy się te skończyły, po- 
tém laknal. 2 Мо, 18; 
3. T rzekł mu dyjabeł: je- 
Kamieniowi tómn, aby się stał 
chlebem. 

4, I odpowiedział mu Jezus, 


mówiąc: napisano, iż nie Sa- | 


mym * chlebem żyć bódzie 


-_ í. G D Wa. n l 
człowiek, ale Kazdém słowem 


Bożóm. * 5 Moj. 8,3, Mat. 4, 4, 

5. I powiódł go dyjabeł na 
górę wysoką, I pokazał mu 
wszystkie królestwa świtta w 
mgnieniu oka. 

6. I rzekł mu dyjabel : dam 
ci tę wszystką moc i sławę 
ich ; bo mi jest dana, a komu 
cheg, daje ją. : 

7. Jeśli wiec ty oddasz mi 
pokłon, twojóm będzie wsży- 
stko. 


5. uk 
| 8. А odpowiadając Jeziłs 


á jest Syn, Boży, rzeknij | 


ASŽ, 


rzekł mu: idź precz odemnie, 


Í . .` . 
| szatanie! albowiem napisa- 


по: Panu, Bogu twemu, po- 
| klon oddawać, i jemu samemu 

służyć będziesz.* “5300 1: 

9. Potóm wiódł go do Jero- 
zolimy, i postawił go na 
szćżycie świątyni, i rzękł mu: 
| jeśliś jest Syn Boży, rzuć się 
| stąd na dół; 

10. Albowiem napisano : że 
| aniołom swoim * przykaże о 
tobie, aby cię strzegl1u Ps 0, m. 

11. L żę cię na ręku: nosić 
będą, żebyś kiedy nie obraził 
o kamień nogi śwojćj. 

12, A. odpowiadając Jezns 
| rzekł mu : powiedziano : nie 
| będziesz Каз * Pana, Boga 
SWEgo. *5 Moj. 6, 15, 
| 13. A gdy dokończył dyja- 
| bel, wszystkich pokús odstą- 
| pil od niego d6 czńśu. 

If. 14. I wróćł się Jezus 
w mócy Ducha do Gali- 
lei. I różeszła się o him 
wieść po wszystkićj onćj oko- 
| Ticznój krainie. * rt WA 
15. А on nauczał w bóżni- 
[cach ich, i był sławiony od 
wszystkich. 

16. I przyszedł do Na- 
zaretu, gdzie był * wychowa- 
ny, i wszedł według zwy- 
czaju swego w dzień карац 
do bóżnicy, i wstał, żeby czy- 
tać. * Mat. 18,54. Маг, 0, 1, 

17. I podano mu księgę 
Izajasza proroka; a otwo- 
rzywsży księge, znalazł miej- 


alu: „Y PER pat ] 
се, gdzie było napisano : 


Ś. Ракава; ТҮ. 


18. Duch Pański nademną ; 
przeto nàiašcil * mię, abym 
kram Ewangieliję ubo- 
gimi ; posłał mię, abym uzdra- 
wiął skruszonych na sercu, 
abym zwiastował pojmanym 
wyzwolenie i ślepym przej 
rzenie, i abym wypuścił uci- 
śnionych na wolność; * 79-61. 

19. Abym opowiadał rok 
Pański przyjemny. 

20. A zamknawszy Księgę i 


oddawsży ją słudze, usiadł ; 


a oczy wszystkich w bóżnicy | 


były nań zwrócone. 

21. I począł do nich mówić: 
dziś wypełniło się to pismo 
w usząch waszych. 

22. I wszyscy mu dawali 
świadectwo, i dziwowali się 
owym słowom łaski, które | 
pochodziły z ust jego, i mó- | 
Wili: czył to nie jest syn | 
Józefą? i | 
28. I rzekł do nich: pewnie 
m}; powiecie ową przypo- 
wieść; lekarzu! ulecz sie- 
bie samego! (Cośmy * sły- | 
szeli, żeś uczynił w Kaper- 
naum, uczyń i tu w ojczyznie 
SW ojćj. * Mat. 4, 13, 
24. 1 rzekł do nich: zaprą- 
үде. powiadam, wam; żaden 
Prorok nie jest * przyjemnym 
w ojczyznie SWOJEJ, 79:60 
45. Ale, prawdziwie powia- | 
dam wam, że wiele wdów * by- 
19 za dni Elijaszowych w Izra- | 
elu,gdy było zamknięte niebo 
Przez trzy lata i sześć miesię- 


26. Wszakże do żadnój z 
nich nie był posłany Elijasz, 
tylko do Sarepty, myasta Sy. 
| dońskiego, do jednój wdowy. 
| 27. I wielu było trędowa- 
| tych za Blizeusza * proroka, 
w Izraelu ; wszakże żaden z 
nich nie był oczyszezony, tyl- 
ko Neeman, Syryjczyk. 95 Км, 

28. I wszyscy w bóźnicy, 
gdy to slyszeli, napełnieni 
byli gniewem ; 

20. А wstawszy, wypchngli 
go 2 miasta, i wywiedli go 


[na szczyt góry, na którćj 


miasto ieh zbudowane było, 
ару go па dół żrżuicić. ` 

30. Ale on przesżedlszy po- 
śród nich, oddalił się ; 


TIT. 31. I przyszedi do Ка: 
pęrmańm, miasta Galitejskie- 
go, a tam ich паела w ga- 
baty. i 

82, I zdumiewali się nad * 
nauką jego ; bo była potężna 
mowa jego. titat, 77304 

33. А w bóźnićy * był czło. 
wiek, który miał ducha dyja- 
blä nieczystego; i zawołał 
glosem wiglkim, ` “Mar. 19. 

34. Mówiąc: ach! 6óż my z 
tobą mamy, Jezusie Nazareń- 
ski?  Przyszedłeś, aby nas 
wytracić; wiem kto jesteś, 
żeśsŚwięty Boży. 

95. I zgromił go Jezus, mó- 
wiae: umilknij а wynijdź z 
niego. Tedy, dyjabeł rzuei- 
wszy go na środek, wyszedł z 
niego, nie mu nie zaszkodzi: 


cy, tak iż był głód wielki po 
całój ziemi ; Ja BOAT 


dak. 5, 17, 


wszy. 
36. I przyszedł strach na 
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wszystkich, i rozmawiali mie- 
dzy sobą mówiąc: cóż to za 
słowo, że z władzą *i z mocą 
rozkazuje duchom nieczy- 
stym, i wychodzą? ? e Mnt 8, 18. 

37. I rozszedł się o enim rozs 
głos na wszystkie miejsca 
okolicznéj krainy. 

38. A Jesus * wyszedłszy z 


bóźnicy wszedł w dom Szy- | 


mona, a świekra Szymona 
miała gorączkę wielką ; i pro- 
sili go za nią. * Mat.8, М. Mar, 1, 30, 

39. Tedy on stanawszy nad 
nią, zgromił gorączkę, 1 өрц- 
ściła Ja; i zaraz wstawszy, 
posługiwała i im. 

40. A gdy słońce zachodzi- 
lo, wszyscy, którzy mieli do- 
tknię ętych rozmaitemi choro- 
bami, przyprowadzali ich do 
niego, a on na każdego z nich 
ręce włożywszy, uzdrawiał 
ieh. 

41. A wychodzili i dyjabli z 
wielu, wolejąc i i mówi, ас: Tyś 
jest Chrystus, * Syn Boży ; 
ale on zgromiwszy ich, nie po- 
zwalał im mówić, że wiedzie li, 
iż on jest Chrystus. * Mar. 1, ш. 

42. A gdy był dzień, wy- 


szedłszy udał się na miejsce | t 


puste. A. lud go szukał, i 
przyszli aż do niego, i zatrzy: 


mywali go, aby nie odchodził | 


ой pb 
. A on rzekł do nich: 


a m miastom muszę zw ia- | 


stować królestwo Boże ; bom 
na to posłany. 

44, I kazał w bóżnicach | 
Galilejskich. 


ROZDZIAŁ V. 


L. Cudowny połów ryb, 1—11. 11, Jezusuzdra- 
win trędowatego, 12—10. JIT, i sparnliżo- 
w nnego, 17-%. "IV. Lowijego powołuje, 

7—33. V, Uczniów pod względem postu 
йү 33—59. 


Í STAŁO się, gdy lud ci- 

snął się do niego, aby słu- 
chać słowa Bożego, że on 
stal nad jeziorem Gienezaret- 


‘віп. 


2. І ujrzał dwie łodzie sto- 
jące przy jeziorze; ale rybacy 
w ryszedlszy z nich, płukali 
sieci. 

3. A wstąpiwszy w jedną z 
tych łodzi, która była Szy- 
mona, prosił go, aby malu- 
czko odjechał od brzegu; a 
usiadłszy, uczył ów lud z onćj 


| КАР, 


A gdy przestał mówić, 
rzeki do Szymona: zajedź na 
głębię, i zapuśćcie sieci swoje 
dla polowa. 

5. A odpowiadając Szymon, 
RICH, mu: Mistrzu ! całą noc 
pracując, niceśmy nie złowili; 
wszakże na słowo twoje za- 
puszczę sieć. 

6. A gdy to uczynili, zagar- 
nęli ryb mnóstwo wielkie, 
tak, że się rwała sieć ich. 

dE skinę li na towarzy« 
SZÓW, którzy byli w drugićj 
lodzi s aby im przyszli na po- 
тое; i przybyli i napełnili 
obie łodzie, aż się zanurzały. 
8. Со widząc Szymon Piotr, 
przypadł do kolan Jezuso- 
wych, mówiąc: wynijdź ode- 
mnie, bom jest człowiek grze- 


szny, Panie! 


8. Łwkasz, Ў. 


9. Albowiem strach ogarnął | 
jego 1 wszystkich, co z nim 
byli, z onego połowu ryb, | 
które byli zagarnęli ; 

10. р ФОАТ ву- | 
nów Zebedeuszow ych, którzy | 
byli towa arzyszami Szymona. 
I rzekł Jezus do Szymona: , 
nie bój się; od tego czasu | 
ludzi łowić będziesz. 


«11. A oni wyciągnąwszy | 


łodzie na brzeg, wszystko * | 


opuściw szy, poszli za nim. 
* Mar. 10, 28, 


П, 12, I stało się, gdy był | 
w jednóm * mieście, że oto | 
był tam mąż pełen trądu, | 


który ujrzawszy Jezusa, padł | 
na twarz, i prosił go, mówiąc: | 


Panie! jeśli chcesz, możesz 
mię oczyścić. “Mat. 5,2. Маг, 1, 30, 
18. Tedy wyciągnawszy Je- 
zus rękę, dotknął się go, mó- 
wiae: chcę, badź OCZYSZCZO- | 
пу; i zaraz odszedł trąd od | 
niego. 

14. A on przykazał mu, aby | 
tego nikomu nie powiadał ; 
ale rzekł: idź, i pokaż się 
kapłanowi, i ofiaruj za oczy- 
szczenie swoje, tak jak rozka- 
zał * Mojżesz, na świadectwo 
im. * 3 Moj. 14, 2, 4. 
15. I rozchodziła się tém 
więcój mowa o nim; i scho- 


dziły się wielkie tłumy, aby | 


go słuchać i być uzdrowio- | 
nymi przez niego od chorób | 
swoich. 

16. Ale on odchodził na pu- 
stynię i modlił się. 


III. 17. I stało. się dnia je- 


dnego, że nauczał, i siedzieli 
| tam | Faryzeusze i i nauczyciele 
| zakonu, którzy się byli zeszli 
| ze wszystkich miasteczek 
| Galilejskich i Judzkich, i z 
| Jerozolimy; a moc Pańska 
| była ku uzdrawianiu ich. 

18. A oto, ludzie nieśli na 
| łożu człowieka * sparaliżo- 
|: wanego, i usiłowali go wnieść 
i postawić przed nim. УҢДА 

19. A gdy nie znaleźli, któ- 
| | redy by go wnieśli, dla ciżby, 
|wstąpiwszy na dach, przez 
| dachówki spuścili go z łożem 
| w pośrodek przed Jezusa; 
20.. Który ujrzawszy wiarę 
| ich, rzekł mu: człowiecze ! 
odpuszczone ва ci grzechy 
"е 
| 21. Tedy poczęli myśleć 
uczeni w Piśmie i Faryzeu- 
| sze, mówiąc: któż to jest ten, 
co mówi bluźnierstwa? Któż 
|może odpuszczać grzechy, je- 
żeli nie jeden tylko * Bóg? 

* Ps.33,2. Ps,51,3,4. Vzaj,43,%5. r. 44, 22. 
| 22. Ale Jezus poznawszy 
| myśli ich ‚ odpowiadają їс rzekł 
do nich: eóż myślicie w sev- 
| each swoich ? 
| 23. Cóż jest datwićj ? rzec: 
| odpuszczone są ci grzechy 
Poje, czyli rzec:. wstań i 
| chodź ? 

24. Ale iżbyście wiedzieli, 
|że Syn ezłowieczy ша moe 
na ziemi odpuszczania grze- 
chów (rzekł sparaliżowane- 
mu), tobie mówię: wstań, i 
wziąwszy na się łoże swoje, 


| idź do domu swego.* : ў" 
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25. A on zaraz wstawszy w 
obec nich, wziąwszy na się to, 
na czóm leżał; szedł do domu 
swego, wielbiąc Boga. | 

26. I zdumienie ogarnęło 
wszystkich, i chwalili Boga, i 
byli pełni: bojaźni, mówiąc: 
widzieliśmy dziś dziwne rze- 
czy, . 

IV. 27. A potóm wyszegł 
i ujrzał * celnika, imieniem 
Lewijego, siedzącego na 010, 
i rzekł mu: pól £ za MNA. 

к Маб.0, 0. Mar. 3, 14. 

28. I opuścił” wszystko, i 
wstawszy, 62641 na nim. 


29. I sprawił mu Шеуі ) 


ucztę wielką W domu swóm ; 


a było wielkie zgromadzenie | 


celników i innych, którzy z 
nimi u stołu siedzieli. 

30. Tedy szemrali uczeni w 
Piśmie í Faryzeusze, mówiąc 
dó uezhiów jego: czemu z 
celniką mi i z grzesznikami 
jecie i pijecie? 


31. A. Jezus odpowiadając | 


"rzekł do nich: nie potizebu- 


ja zdrowi lekarza, ale ci, co | 


się źle mają ; 


82. Nie przyszedłem, * 


wzywać sprawiedliwych, ale | 4 


szkoy до ү. 

V. 88. A oni та‘ тлек: 
czemu ucznhiówie * Jana cze- 
sto poszczą i modlą się po. 
debnież i uczniowie Faryzeu- 
sżów a twoi jedzą i piją? 

1; ¿Mati 9, 142 Маг, 2, 18, 

84 A on im rzekł; czy 
możecie uczynić, żeby towa- 


rzysze oblubieńcą  pościli, | 


|póki z nimi jest * oblabie- 
| niec? А *Tzaj. 02, 57 Janga; 
| 85. Ale przyjdą dni, kiedy 
| wziętym będzie od nich óblu- 
| bienec; wtedy pościć bgdą 
| w one di, "> od08 

36. Pówiedział im też podo- 
bieństwó : iż ńikt łaty %'8ZA- 
| ty 10%) nie przyprawia do 
szaty starój; bo iiadzój! no- 
| we drze stare, w до’ starego 
| niestosowna: jest Tata z! nb- 
| wégo. “* "ita toż 

81. I nikt nie leje * wina 
| mlodego w stare statki; bo 
| inaczój wino młode róż RE 
statki, 1 samo wyciecze, a Sta- 
tki się едет езбе. 

39. Ale młode wino należy 
wlewać w statki rowe ; & tak 
oboje bywają тасв. 

39. А nikt, kta się Ea 
starego, nie chće zaraz mio- 
dego; ale mówi: lepsze jest 
stare. Xss. 


| 
ROZDZIAŁ WL 


1. Uczniowie rwą kłosy w sahat, 1—5. Il. 
| Jezus uzdrawia mającego ręke nschła, 
0—11: ТЇЇ. Powołanie apostołów, 13—15. 
IV. Jezus uczuiów swoigh j luf naucza, 
17—49. я 


|] STAZO się * w stbat, 
wtóropierwszy, że szedl 
przez zboża ; a uczniowie je- 
go rwali kłosy i Jedli wykru- 
| scająć rekami, 35279 22.2 Math. 
2. A niektórzy z Faryzeu- 
szów rzekli do nich: czemu 
czynicie to, czego * się hie 
| godziezynić w sabat? 119-31 
| 3. A odpowiadając Jezus, 
rzekł do nich: czyścić tego 
nie czytali, бо uczynił Dawid, 
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gdy łaknął sam, i ei, którzy- 


z nim byli?" 

4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i wziął chleby: po- 
kładne, i jadł, a dal i tym, 
którzy: z nim byli; których 
się nie gódziło jeść, tylko * 
samym kapłanom. “3 ms. 
nH, W 

5..1 rzekł im: Syn człowie- 
czy „josh Panem i sabatu. 

11. 6. Stało się także i 


w inszy sabat, że Jezus 


wszedł * do bóźniey, i nau-! 


czał ; i był tam człowiek, któ- 
rego ręka prawa była uschłą. 
* Mar. 3, 1. 

7. I podstrzegali gó uczeni 
w Piśmie i Faryzeusze, ёлу 
będzie w sabat агане 
aby znaleść, o toby'nań skar- 
żyli. 

5. Ale on wiedział myśli 
ich, i rzekł człowiekowi, któ- 
ry miał rękę uschła: podnieś 
się i stań na środku. A бп 
podniósłszy się, stanął. 

9. Rzekł tedy do nich Je- 
zus: zapytam wąs: czy go- 
dzi sie w sabaty dobrze czy- 
nić, елу też źle czynić ? życie 
zachować, czy też zatracić ? 

10. A spójrzawszy w kolo 
po wszystkiech, rzekł onetu 
озот: wyciągnij rękę 
swoją! a оп tak uczynił, 1 
przywrócona zóstała do zdro- 
wia ręka jego, jako i druga. 

11. Ale oni pełni szaleń- 
stwa, rozmawiali między во- 
ba, coby uczynić Jezusowi. 
"UT. 12. T stało się w опей 
dni, że odszedł na górę mo. 


dlić ве; i był tam przez noe 
na modlitwie Bożćj. 

13. A gdy był dzień, * zwo- 
lał uczniów swych i wybrał z 
nich dwunastu, których też 

ZY 1: * Ма: 10, 1. 
Pw jola: еы 

14. (Szymona, którego też 
nazwał Piotrem, i Andrzejń, 
brata jego, Jakuba, Jana, Fi- 
lipa i Bartłomieja; n 

15. Mateusza i Tomasza, Ja- 
kubasynaAl]féuszowego,Szy- 
mona, którego zowia Иен: 

16. Judę Jakubowego i Jü- 
dasża Tszkaryjotę, który pó- 
tóm był zdrajca), а 

V. 17. А zstąpiwszy z 
nimi, stanął na miejscu polh 
równego, i gromada uczniów 
jego, i wielkie mńóstwo Tudu 
* z caléj Judzkićj  zieńii 
i z Jerożolimy i z kraju po- 
morskiegó, leżącego przy Tý- 
rze i Sydonie, którzy byli przy- 
szli, aby go słuchać, i być u- 
zdrowionymi od chorób swo- 
ich, * Mar) 3,7. 

18. I ci, którzy byli trapieni 
od duchów nieczystych; I byli 
uzdrowieni. 

19. A wszystek lud szukał, 
jakby się go dotknąć; al- 
bowiem móc wychodziła z 
niego, i uzdrawiała wszy- 
stkich. 

20. A on podniósłszy s 
swoje na uczniów swych, m 
wil: błogosławieni * jesteście 
wy, ubodzy! bo wasze jest 
królęstwo Bożę. маре 
"21, Błogosławieni jesteście, 
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którzy * teraz. łakniecie; bo |i drugiego: a temu, który- 


będziecie nasyceni. 


sławieni jesteście, którzy te- | me wzbraniaj ; 


raz { płaczecie ; bo się śmiać 
będziecie. * laaj. 05,18. t lzaj. 1, 62,3. 
22. Błogosławieni będziecie, 
gdy was ludzie nienawidzieć 
* będą, i gdy was wyłączą, i 
lżyć was będą, i imię wasze 
wyrzucą jako złe, dla Syna 
człowieczego. EM 
23. „Radujcie * się dnia one- 
go i weselcie się; albowiem 
oto zapłata wasza jest obfita 
w niebiesiech ; boć tak wła- 
śnie prorokom czynili ojcowie 
ich. * Dzie. 5, 41. 
24. Ale biada * wam boga- 
czom! bo już macie pociechę 
swoją. * Amos. 6, 1. 
25. Biada wam, którzyście | 
nasyceni! albowiem łaknąć 
będziecie. . Biada wam, któ- | 
rzy się teraz śmiejecie! bo | 
się smueić i płakać * będzie- 
cie. * Jak.4,9. r.5,1. 
26. Biada wam, gdyby do- 
brze o was mówili wszyscy 


ludzie; bo tak czynili fal. 


szywym prorokom ojcowie 
ich. 

27. Ale wam powiadam, 
którzy słuchacie : miłujcie 
nieprzyjaciół * swoich, czyń- 


cie dobrze tym, którzy was | 


mają w nienawiści. "4-5, 4t 


28. Błogosławcie tym, któ- 
rzy was przeklinają ; 1 mód!- 
cie się za tych, którzy wam 
złość wyrządzają. 

29. Temu, któryby :* cię 


Błogo- | by ci brał płaszcz, 1 sekn 


* Mat. 5, 30. 1 Kor.4,7. 


30. I każdemu, któryby cię 


prosił, daj, a u tego, со twoje 


bierze, nie upominaj się ; 

31. I cobyście chcieli, aby 
* wam ludzie czynili, to i wy 
im czyńcie. * Mat.7,11. Tob. 4, 16. 

82. Albowiem jeśli miłuje- 
cie tych, którzy * was miłu- 
ją, jakąż łaskę macie? albo- 
wiem i grzesznicymiłują tych, 
którzy ich miłują. "19606. 

83. A jeśli dobrze czynicie 
tym, którzy wam dobrze czy- 
nią, jakąż łaskę macie? "al- 
bowiem 1 grzesznicy toż samo 
czynią. 

34. А jeśli pożyczacie tym, 
od których się spodziewacie 
odebrać, jakąż łaskę macie? 
albowiem i grzesznicy grze- 
sznikom pożyczają, aby znów 
tyleż odebrali. 

35. Owszem, miłujcie nie- 
przyjaciół swoich, i czyńcieim 
dobrze, i pożyczajcie, niczego 
się stąd nie spodziewając, a 
będzie wielka zapłata wasza, 
i będziecie synami * Naj- 
wyższego ; albowiem On do- 
brotliwy jest dla niewdzię- 
cznych i złych. ro taj 

36. Przetoż. bądźcie miło- 
sierni, jak i Ojciec wasz miło- 
siernym jest. 

37. Nie sądźcie, a nie bę- 
dziecie sądzeni ; nie potępiaj- 
| cie, a nie będziecie potępieni; 


| odpuszczajcie, a będzie wam 


uderzył w policzek, nadstaw 


odpuszezono. 
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38. Dawajcie, a będzie wam 
dario; miarę dobrą, natto- 
czoną „1 potrzęsioną i opły- 
wającą dadzą na łono wasze; 
albowiem tąż samą miarą, któ- 
Ta * mierzycie, będzie wam 
wzajem odinierzono;: "М, 7,2. 

89: I powiedział. im podo- 
bieństwo : «czy może * ślepy 
ślepego prowadzić © „ Czyż 
nie obadwa w: dół wpadną ? 

40. Nie jest ci uczeń * had 
mistrza swego ; lecz doskona- 
łym będżie każdy, jeśli będzie 
jako mistrż jego. sai. ар. 

41. À czemuż. : widzisż 
źdźbło * w oku brata swe. 
go, a belki, która jest w oku 
twojóm, nie dostrzegasz ? 

42. Albo: jakże móżesz rec 
atu. swemu : bracie! po- 
zwól, iż wyjmę źdźbło, które 
jest w oku twojóm, a sam 
belki, która: jest w oka two- 
ја, nie widzisz? . Obłudni- 

u! wyjmij pierwćj belke z 
ока swego, a wtedy przej- 
rzysz, abyś wyjął źdźbło, 
które jest w oku brata twe- 
go. 

43, Albowiem niema drze- 
Wa * dobrego, któreby przy- 
nosiło owoc. zły; ani drzewa 
złego, któreby przynosiło 
owoce dobry; * at 7, 17, 

44, Gdyż każde drzewo z 
owocu własnego poznawane 

ywa; boć nie zbierają zeier- 
ma * fig, ani z głogu nie zbie- 
raja winnych gron. ° Mat.7,16. 

45. Qzłowiek dobry z do- 

9 
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brego'% skarbu: serca sworo 
wydobywa rzeczy dobre, a zły 
człowiek ze złegoskarbuserca 
| swego wydobywa rzeczy zle; 
| albowiem z obfitości serca піс. 
| wią usta jego. "Mak a э 
:46. Czemuż mię tedy zowie- 
cie : * Panie, Panie ! a nie 
czynicie tego, co mówię? 
е Mal. 1,6. Mat. 7,22, Rzym. 2,13, Jak. 1,93, 
47. Każdy, który przycho- 
dzi. do,* mnie, i głucha. słów 
moich, 1 wykonywa ję, pokażę 
wam, do kogo jest podobny, 
* Mat. 7, 34. 


48; Podobny 'jest do ezto- 
wieka dom budującego, któ- 
ry kopał i wykopał głęboko, 
i zalożył podstawę na opoce; 
a gdy przyszła powódź, ude- 
rzyła rzeka o dóm ów, ale 
nie mogła go poruszyć ; -bo 
był założony na opoce. 

49. . Ale który słucha a nie 
czyni, podobny jest do czło: 
wieka, który zbudował dom 
swój na ziemi bez podstawy, 
o który uderzyła rzeka; i zas 
raz upadł, a był upadek domu 
onego wielki. 


ROZDZIAŁ VIT. 


I. Jezus uzdrawia sługę setnika, 1—10, IL 
Wskrzesza młodzieńca z Nain, 11—17. HI 
Jan posyła uczniów do Jezusa, 18—93, 1v. 
Świadectwo Jezusowe o Janie, 3—3, V 
Namaszczenie Jezusa przez grzesznicę w 
domu Faryzeusza, 30—50, 7 


J: GDY dokończył wszy- 

stkieh mów swoich przed 
onym ludem, wszedł do Ka- 
pernaum ; 

2. A*sługa pewnego setniką 
wielce ceniony przez niego, 
źle się mając, już prawie miał 
umrzeć, эы ул 


116 Ś. Łukasz, VIT. 


3. A usłyszawszy o Jezusie, 
posłał do niego starszych z |. 


jutrz, że szedł do miasta, 
tóre zowia Nain, a szło z, 


Żydów, prosząc go, aby przy- nim uczniów jego wielu i 
szedlszy uzdrowił sługę jego. | mnóstwo ludu: 


-4. A oni przyszediszy do 


12. A gdy się przybliżył do 


Jezusa, prosili go usilnie mó- | bramy miejskićj, tedy oto, 


wiąc : godzien jest, abyś mu 
to uczynił; 


5. Albowiem miłuje naród 
nasz, i bóżnicę nam zbudo- 


wał. 

6. Tedy Jezus szedł z ni- 
mi. Ale gdy już był niedą- 
leko ód domu, posłał setni 
dó niego przyjaciół mówiąc 
inu : Panie! nie trudź się; 
albowiem mie jestem go- 
dzien, abyś wszedł pod dach 
mój. 

7. Przetoż i samego siebie | 
nie uważałem za godnego, | 
abym miał przyjść do ciebie ; 
ale rzeknij słowo, a będzie 
użdrowiony sługa mój. 

8. Bomcii ja człowiek pod 
władzą postawiony, mający 
pod sobą: żołnierzy, i mówię 
temu: idź, a idzie, a drugie- 
mu: przyjdź, a przychodzi, a 
sludzę mojemu: czyń to, a 
czyni. 


wynószono ' urarłego, вупа 
jedynego matki swojćj, a ta 
była wdową, a z niq szłó 
mnóstwo ludu miasta onego: 

18. Którą ujrzawszy Pan 
użalił się nad nią, i rzekł jój : 
nie płacz ! 
"14. I przystąpiwszy dota 
się trumny (a ci, co nieśh, 
stanęli), i rzekł: młodzień: 
cze! tobie mówię, wstań. 

15. I usiadł umarły, i począł 
mówić ; i oddał go matce jego. 

16. Tedy wszystkich strach 
zdjął, i wiełbili Boga, mówiąc: 
Prorok wielki powstał mię- 
dzy nami, i Bóg nawiedził 
łud swój. 

17. I rozeszła się o nim ta 
mowa ро całój Judzkićj zie. 
mi,i po wszystkićj okolicznój 
krainie. 

ПІ. 18. І oznajmili * Ja- 
nowi uczniowie jego o tám 
wszystkićm. 


б, Tedy usłyszawszy to Je- | 19. A Jan wezwawszy dwuch 


zus; zadziwił się, i obróci- 
wszy się, rzekł do ludu, 
który ża nim szedł: powia- 
dam wam, anim w Izraelu 
tak wielkićj wiary nie znalazł. 

10. A wróciwszy się do do- 
mu ci; którzy 
znaleźli chorego sługę, zdro- 


| Et. I slalo się naza 


uczniów swoich, posłał ich do 
Jezusa, mówiąc: tyżeś jest 
ten, który ma przyjść, czyli 
też inszego czekać mamy ? 
20. А gdy przyszli do niego 
mężowie owi, rzekli: дап 


byli poslati, | Chrzeiciel posłał haś do cie- 


| bie, mówiąc: tyżeś jest ten, 


(który ma przyjść, czyli tes 


| іпвгеро czekać mamy 


* Mat. 11,8, 


RR S: Durasa V II, 
21, A onćjże godziny. wielu | Chrzęieielą 2 ; 
uzdrowił od chorób, od cier- БОН ry ар но 
pień, i od duchów złych, i | stwie Bożćm, większ Той, 
ад. wziokiem uda- | niżeli ов. ууу: ЖАЫ? 
rował. 1 29. Tedy wszystek ly 
22. A odpowiadając Jezus, | sząc kawi zela wielki A 
rzekł im ; 1dźcie, oznajmijcie | ga, będąc ochrzczeni ehtzte i 
Janowi, coście widzieli i sły- | Janowym. = 
szeli, * żę ślepi widzą, chro-| 30. Ale Faryzęnsze i zako: 
4 Bacia] оона zostają | nożnawcy pogardzili rada, Во- 
с szczeni, głusi słyszą, u- | 2 їшї przęci ié, nie ` 
marli zmartwychwstają, ubo- 7 palne жыш eq 
gim opowiadana jest f Ewan- 81.1 rzekł Pan; d kt a 
gielija. ak ges dies | + przyrównam Jadzi rodaja 
Eleja. пдд gabi a". i yrównam ladzi rodzajů 
i ‚ A błogosławiony jest, | tego, 1 do кової są podobni? 
kto się nie zgorszy ze mnie. š WOK 
ТУ. 24, А gdy odeszli po- 82. Podobni są dó dzieci, 
słowie Jana, począł, mówie | Rtóré siedzą па rynkü iwo- 
do ludu o Janie: cóż widzięć | 180% Jedne na drugie, mówiąć : 
wyszliście na puszczę? Czy graliśmy wań ba piszczał- 
trzcinę chwiejąca się od wia- kach, а nie_tafićzyliście ; 
MATRA Mort) śpiewaliśmy żałobne pieśni, a 
25. Ale coście wyszli wi- za płakalikcje. l. 
dzieć? "Czy czlowieka w 33. Albowiem рук * 
miękkie szaty obłeczońego ? Jan Chrzeiciél, i ćhigba hio 
QI kibi унлн jedzący i wina ńie pijacy, a 
szłownych iw rozkószy ży- а dyjabełstwó IRA. - 
ią, sę w gomash królewskich. | 34, Przyszedł Syń dwie 
26. e 60605 тай]; & ac Ty) zi ..7 ~d 
dzioć?. Cey proroka Ар = gb. p ч 
powiadam wam, iż więcćj niż | pijaniea wina oki ыу 
кс эе ‚ [ników i grzeszników. ў 
уш — ri rc pe 598 А usprawiedliwiońa jest 
f : u е ‹ 5C 1 
syłam * Aniola syego «| SÓW: site ye 
сиы twojćm, który zg0-| V. 86. I prosił go pewien z 
e op „a ` с. Y 
i giardi aop A [Ше zad Go Bab 
° 3 1 zy U у, - 
„®% Albowiem powiadam | sza, usiadł do оби. jb 
Жар! „wiekszego proroka 2 ‚Я7. А. обо, hiewiasta.w qnie- 
ych, órzy się z niewiąst | ście, która była grzesźmićy, 
rodzą, niemasz nad Java dowiedziawszy się, беја 
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stołu w дота Fiair$zeusza, 
przyniosła alabastrowy słoik 
olejku ; ` 

38. І stanąwszy za nim u 
nóg jego; płacząc poczęła łza- 
mi zlewać nogi jego, a wlosa- 
mi głowy swojćj obcierała, i 
całowała nogi jego, 1 nama- 
szczała olejkiem. 

39. A widząc to * Faryze- 
usz, który go zaprosił, rzekł 
sam w sobie, mówiąc: gdyby 
ten był prorokiem, wiedział- 
by, kto i jaką jest ta niewia- 
sta, co się go dotyka; bo jest 
grzesznicą. Tank: BA 

40. A. odpowiadające Jezus, 
rzekł do niego: Szymonie! 
mam ci coś powiedzięć, a on 
rzekł: powiedz Nauczycielu! 

41. Miał pewien lichwiarz 
dwuch dłużników ; jeden dłu- 
żny mu był pięćset groszy, a 
drugi pięćdziesiąt. 

42, À gdy nie mieli слёт 
zapłacić, obydwom darował. 
Któryż więc z nich, powiedz, 
więcćj miłować go bedzie? 

48. A odpowiadając Szy- 
mon, rzekł: mniemam, iż 
ten, któremu więcój darował. 
A.on mu rzekł: dobrześ roz- 
sądził. 

44, Tobróciwszy się do nie- 
wiasty, rzekł Szymonowi: wi- 
dzisz tę niewiastę?  Wsze- 
dłem do domu twego, nie 
dałeś wody na nogi moje: 
ale ta łzami polała > порі 
moje, i włosami głowy swćj 
otarła 


45. Nie pocałowałeś mię:| 4. A gdy się schodziła wiele 


ale ta jak weszła, nie prze- 


stała całować nóg moich. 


46. Nie pomazałeś olejem 
głowy mojej; a ta olejkiem 
pomazala nogi moje. 

47. Dlatego, mówię ci, od- 
puszczono jéj grzechy, któ- 
re liczne były, gdyż umilo- 
wała wieleć ; a komu mało 
odpuszczonó, mało miłuje. 

48. A on jéj rzekł: grzechy 
twoje są ci odpuszezone. 

49. I poczęli współsiedzacy 
mówić między sobą: któż 
jest ten, który i grzechy od- 

uszcza ? 

50. I rzekł do niewiasty : 
wiara twoja zbawiła cię. Idź- 
że w pokoju. 3 


ROZDZIAŁ VIIL 


L. O niewiastach, które nsługiwały Pana, 
1-4. 11. Podobieństwo o rozsiewcy, 6—18. 
IL. Matka і, bracia Jezusa, 19—21. IV. 
Jezus ucisza nawalnicę, 22—25. V. Uzdra- 
wia opętanego, 20—39, VI. i niewiastę 
krwotok cierpigog, 40—48, VII, Wskrzesza 
córkę Jaira. 40—50. Ё 


STAŁO się potóm, że cho- 
dził po miastach i mia- 
steczkach każąc i opowiada- 
jac o królestwie Bożém, i owi 
dwunastu z nim. 

2. I niektóre niewiasty, 
które był uzdrowił od dw 
chów złych i od chorób, ja- 
koto. Maryja, która zwano 
Magdaleną, z którój siedem 
dyjabłów * wyszło ; HERE 

B. I Joanna żona Chuzego, 
urzędnika Herodowego, 1 
Zuzanna, i inszych wiele, 
które mu służyły z majętno- 
ści swoich. 
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ludu; i z różnych miast gar- 
nęli się do niego, rzekł przez 
* podobieństwo : 1" М5 13,2. 

1l. 5. Wyszedł rozsiewca, 
aby siać nasienie swoje; a 
gdy on siał, tedy jedno pa- 
dio podle drogi 1 podeptane 
było, a ptaki niebieskie zja- 
dły je. 

6. A.drugie padło na opokę, 
a gdy powschodziło, uschło, 
dlatego że nie miało wilgo- 
tności. 

‚7. „A inne. padło między 
ciernie; a ciernie wespół z 
niém wzrosło, i zadusiło je. 
8. A inne padło na ziemię 
dobrą, a gdy weszło, przynio- 
sło pożytek stokrotny. -To 
mówiąc wołał; kto ma uszy 
ku słuchaniu, niechaj słucha ! 
‚9. I pytali go * uczniowie 
jego, mówiące: eo to jest za 
podobieństwo? а, 20, 
10. А оп іт rzekł: wam da- 
по wiedzieć tajemnicę króle- 
stwa Bożego; ale innym w 
podobieństwach, aby widząc * 
nie widzieli, a słysząc nie ro- 
zumieli. Ше; 6, 9. Ezech. 12,2, 


13, 14. Маг. 4, 12. 
Jan. 13, 40. Dzie. 28, 6. Rzym. 11,8. 


‚ 11. A to podobieństwo takie 
jest: nasieniem jest słowo 
Boże. 

12. A którzy podle drogi, 
ва ci, co słuchają, potóm przy- 
chodzi dyjabeł, 1 wybiera slo- | 
Wo z serca ich, aby nie uwie- 
rzyli, i nie byli zbawieni. 

18. A którzy na opoce, są 
сї, którzy gdy słuchają, z ra- 
dością słowo przyjmują : ale 


ci korzenia nie mają, do cza- 
su wierzą, a w razie pokusy 
odstępują. 

14. A które padło między 
ciernie, są ci, którzy słuchają 
slowa ; ale odszedłszy, bywa- 
je zaduszeni od trosk, i * 

ogactw, i rozkoszy życia,i nie 
przynoszą pożytku. * 0%“ 19, 22. 

15. A które padło na zie- 
mię dobrą, są ci, którzy w 
sercu uprzejmóm i dobróm 
słyszane słowo zachowują, i 
owoc przynoszą w wytrwa- 
łości. 

16. A nikt zapaliwszy świe- 
cę, nie nakrywa * jój naczy- 
niem, ani pod łoże nie stawia ; 
ale ją stawia na świeczniku, 
aby ci, którzy wchodza, wi- 
dzieli światło. деу; Маз, 

17. Bo niemasz nic- taje- 
mnego, * coby nie miało być 
objawione, ani skrytego, 
czegoby, się nie dowiedzia- 
no, i coby ną jaw nie wy- 
szło. * Job. 13, 22, Mat. 10, 20, Маг. 4, 22, 
18. Przetoż patrzcie, jako 
słuchacie : albowiem kto ma, 
temu * będzie dano, a kto 
nie ma, i to, со sądzi że ma, 
będzie odjęto od niego. 


* Mat. 1 . 5, 0. 3 
Ре? 8, 12, т. 35, 20. Маг. 4, 5. _ 


mk, 10, 20. 

11. 19. Tedy przyszli * do 
niego matka 1 bracia jego; 
ale nie mogli przystąpić do 
niego dla tłumu. , "753.42. 
20. I dano mu znać, mó- 


|wiąc: matka twoja i bracia 


twoi stożą przeddomem,chcąe 
cię widzieć. 
21. А on odpowiadając rzekł 
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do nich: natką * moją ibra- 
ćmi moimi są ci, którzy słówa 
Bożego słuchają i wykóftywa- 
ię je SOTA Jad, is, 16 
ту. до T stało fię dnia 
jednego, że ўар * w łódź 
on i ńeźńiowie jego, 1 rżekł 
dó nich; pfźeprawmy się па 
drugą stronę jeżiórą. T pü- 
ścifi ię. + міш. 8,28. 

23.04 gdy рп}, хеп. 
I pizypadł gwałtoyny wicher 
na jezioro, 1 łódź się żalewa- 
ła fak, że býli w niebezpie- 
czeństwie. 

24. A przystąpiwszy, obu- 
dzili go, mówiąć : Mistrzu, 
Mistrzu! giuiemy. A on 
ockńąawszy się, zgromił wiatr 
i wały wode, i uśmierzyły | 


no, 1 stała się cisza. 

"25. Tedy im rzekł: gdzież 
A bojąc 
się, dźiwowali się, mówie 
jedni do drugich : któż więc 
dst * tón, Że і wiatróm róż- 
azuje i wodom, а są mu {0 


jest Winrá Waskha? 


słuszne ? | * Job. 20, 1%; "PAL 107 


ү, 26. Y przewieźli się dó 
krainy * Gà areńczyków, ktø- 
та jest naprzeciw Galilei. zp" 
27. A gdy эйр її zie- 
mię, zabiegł mu dróce mąż 
jewión z miagta, który mial 
КТ od niefńłego ćżash, 
4 szaty nie Калон í w do: 
mu nie mieszkał, tylko w 
grobach. 

28, Ten ujtżawszy Jezusa, 
krzyknńgł, tpadł przed nim, i 
głosem . wielkim rzekł: cóż 
jA mam ż tobą Jezusie, Synu 


Boga Najwyższego? `“ proszę 
cię, nie dreez mię. 

29. Albowiem rozkazał one- 
mú duchowi  nićczystemu 
wyjść ż onego człowieka: bo 
od wielu czasów porywał go; 
a chociaż gó wiązano łańcu- 
chami i w pętach strzeżono, 
jednak on pozrywawszy wię- 
zy, bywał od dyjabła na pu- 
stynie pędzony. ' 

30. I pytał go Jezus, mó: 
wiae: jak сі naimię? А on 
rzekł : wojsko; albowiem 
wiele  dyjabłów wstąpiło 
weń: 

$1. I prosił go, aby im nie 
kazał stamtąd odejść do ot- 
chłani. 

32, A była tam wielka trzo* 
dawieprzów,które się pasły na 
górze; i prosili gó, aby im po- 
zwolił wstąpić w nie. 1 po- 
zwolił im. 

83. A wyszedłszy dyjabli z 
onego człowieka, weszli w 
wieprze ; i porwała się owa 
trzoda pędem z urwiska do 
jeziota, i utonęła. 

34. A widzące pasterze, со 
się stało, uciekli; i poszedł- 
szy, ozńajmili to w mieście i 
we wsiach. 

35. I wyszli, żeby widzieć 
tó, 66 się ВО ; а przfszedł- 
szy dó чий, ztiależli czło- 
wieka пето, ż któtegó wyż 
szli dyjabli, obleczórego 1 

przy zdrowych zmysłach sie- 
dzącego u ñóg Jezusowych, i 
złekdi się. 
| 86. Opowiedzicli im tedy ci, 
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którży widzieli, jak uzdrowio- 
nym został opętany. 

37. I prosiło go cale mnó- 
stwo onój okolicznój krain 
Gadareńczy ków, aby odszedł 
od nich ; albowiem ich strach 
wielki ogarnał, A on эз 
piwsży w łódź, wrócił się. ` 
38. I prosił go ów mąż, 2 
którego wyszli dyjabli, żeby 
mógł być przy nim; ale go 
Jezus odprawił, mówiąc: * 


ç * Mat. 5, 18. 
39. Wróć sie do domu swe- 


go, a opowiadaj, jak wielkie 
rzeczy ci Bóg uczynił. I od- 
szedł, po eałóm mieście opo- 
wiadając, jak wielkie rzeczy 
uczynił mu Jezus. 

VI. 40. I stalo się, gdy wrócił 
Jezus, że go przyjął lud ; al. 
bowiem nań wszyscy oczeki- 
wali. 

‚41. А oto, przyszedł mąż * 
RENI Jair (a ten był 
przełożonym bóżniey); 1 przy- 
padłszy do nóg Pa 
prosił go, aby wszedł w dom 
Jego. Mat. 9, 18, Mar. 5, 22, 
„42. Albowiem miał córkę 
jedyna około dwnnastu lat, a 
ta umierała. A gdy on szedł, 
Cisnely go tłumy. 
: „A niewiasta, * którą 
krwotok od lat dwunastu mią- 
ła i na lekarzy calę swe mie- 
nie Wiotyh, a nie mogła 
być od nikogo ulecżoną, 

s Matà, 0. Mar. 5, %, 

44. Przystąpiwszy . z tylu, 

dotknęła się podołka szaty 


a zaraz się zatrzymał 
krwótok тшй Ж алы 


45. I rzekł Jezus: któż się 
mię dotknął? a gdy się 
wszyscy zapierali, rzekł Piotr, 
i ci, którzy z nim byli: Mi- 
strzu ! tłumy cisną cię i tlo: 
czą się, a ty mówisz: to się 
mię dotknął ? 

46. I rzekł Jeżuś: AE 
się mię ktoś; bói późnał, 
że moe wyszła odemnie. 

47. A widząc ona niewiasta, 
że się nie пайа, żę drżeniem 
przystąpiła i padłszy przed 
nim, powiedziała mu przed 
wszystkim ludem, dlaczego 
się go dotknęłą, i jak zaraz 
uzdrowioną została. 
48 А on jéj rzekł: ufaj; 
córko ! wiara twoja uzdrowiła 
cię ; idźże w pokoju. 

\ IT. 49. A gdy jeszcze mó- 
wil, przyszedł ktoś * z domu 
pcz ЭЧ bóżnicy, powia- 
dającmą: umarłacórkatwoja, 
nie tradź nauczyciela. * Mar, 5, ®. 

50. Ale Jezus usłyszawszy 
to, odpowiedział mu, mówiąc: 
nie bój się; tylko wićrz, a 
będzie uzdrowioną. 

51. A wszędłszy w dom, nia 
pozwolą wnijść nikoma, tyl- 
kó Piotrowi, i Jakubowi, і 
Janowi, i ojeu dzieweczki i 
matce, 

52. I płakali wszyscy, i па- 
rzekali nad nią. „Ale ой 
rzekł; nie płączeie!, Nie 
umarłać, ale * śpi. уа? 


Jan 1510. Dzie. у , 
РЕА, ткт, тауба 0 


53. | naśmiewali śię Z niego, 
wiedząc, zé tmarła. í 
. 54. А оп wygnawszy wsży- 
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stlach, i ująwszy ją: za rękę, 


zawołał, mówiąc ; dzieweczko 
wstań! 
155. L wrócił się duch jój; i 
wstała zaraz ; i rozkazał, aby 
jój dano jeść. „A 

56. I zdumieli się rodziee 
jój- „А. on im pizykazał, ару 
nikomu nie powiadali tego, co 
się stało. 

i ROZDZIAŁ IX. 


1. Rozesłanie apostołów, 1-0. LI. Nakar- 
mienie 5,000 ludu, 10—17. III. Za kogo Ma 

uf apostołowie poczytują Jęzusn,18—27. IV. 

+ Przemienienie Pańskie, 23—%. “V. Uzdro- 
wieńnie opotanego, 37—45. VI. Kto јовёлај- 
większym w królestwie Водещ, 40—56. УЦ. 
O riasladowanin Pana, 57—02. 


ZWOŁAWSZY Jezus 
dwunastu uczniów swo- 
ich, dał im moc i władzę nad 
wszystkimi dyjabłami, i aby 
uzdrawiali choroby.* "3: 1012 
2. I rozesłał ich, żeby kazali 
жо królestwie Bożem, 1 uzdra- 
wiali chorych. “жидюл 
3: Trzekł do nich: nie bierz- 
cie * nic na drogę; Ani lasek, 
ani torby, ani chleba, ani pie- 
niędzy, ani po dwie suknie 
nie miejcie. “ДАЛИ, 
4. A do któregokolwiek * 
domu  wnijdziecie, ‘tamże 
mieszkajcie, i stamtąd wy- 
nijdźcie. * Маг, 6, 10. 
'5, À jeśliby * was: którzy 
nie przyjęli, wychodząc 7 
miasta onego, i proch z nóg 
swoich otrząśnijcie na świa- 


+ Dzie. 


dectwo przeciwko nim. "уу: 
+ 18, б. 

76. Wyszedłszy tedy, obcho- 
dzili wszystkie miasteczka, 
opowiadając. Ewangieliję, i 
uzdrawiając wszędzię. 


т. I usłyszał Herod te: 
trarcha, o: wszystkióm, *% co 
działo. się przez niego, i był 
zaniepokojonym dla tego, że 
niektórzy powiadali, iż Jan 
zmartwychwstał;! ШУ 

8. A. niektórzy znów, iż się 
Elijasz ukazał ;: ainni, 12 pro- 
rok jeden z onych starych 
zmartwychwstał, 

9. I rzeki Herod : Jana ja 
ściąlem ; ale któż jest ten, о 
którym ja tąkie rzeczy sły- 
szę ? 1 pragnął go widzieć. 

I. 10. А wróciwszy się 
Apostołowie, powiadali mu, 
co czynili. А on * wziąwszy 
ichzsobą, ustąpił na osobność 
namiejsce puste, przy mieścię, 
które zowią Betszida. "ZĘ: PA: 

11. O czćm gdy się lud do- 
wiedział, szedł za him; a przy- 
jawszy ich, mówił im o kró- 
este Bozém; a tych, Кб. 
rzy uzdrowienia potrzebó- 
wali, uzdrawiał. 

12. A gdy się dzień począł 
skłaniać ku wieczorowi, przy- 
stąpiwszy owi dwunastu, rze- 
kli mu: rozpuść ten lud, 
aby odszedłszy do  okoli- 
cznych miasteczek i wsi, 
gospodę znaleźh i żywność ; 
bośmy * tu na miejscu pu- 
stóm. * Mat. 14,16. Mar. 6, 5. 

13. Ale on rzekł do nich: 
dajcież wy im jeść. A ońi 
powiedzieli: nie mamy wię- 
сё} * jak tylko pięć chłebów i 
dwie ryby, chyba. żebyśmy, 
poszli, 1 kupili na ten. wasje 
stek lud żywności, , "99% 


14. Albowiem było anężów 
około pięciu tysięcy. 1 rzekł 
do uczniów swoich : rozkażcie 
im usiąść gromadami po pię- 
dziesięciu, 

15. I uczynili tak, i usiedli 
wszyscy. 

16. A on wziąwszy one pięć 
chlebów i опе dwić ryby, wej- 
rzawszy w niebo, błogosławił 
je, i łamał, i dawał uczniom, 
aby kładli przed lud. 

17. I jedli, i nasyeeni byli 

vszyscy; i zebrano, co im 
zbyło z ułomków, dwanaście 
koszów. 

III. 18, Г stało się, gdy.się 
on sam osobno mollit że z 
nim byli uczniowie ; i pytał * 
ich mówiąc : za kogo mię po- 
czytują ludzie? "08. 

19. A oni odpowiadając rze- 
Kli: za Jána * Chrzciciela, a 
drudzy za Elijasza, a inni 
mówią, iż prorok jeden z 
onych starych zmartwych- 
wstał, «МА. 14, 2, 

20. I rzekł im: a wy za 
kogo mip poćzytujecie? A 
odpowiadając Piotr, rzekł : za 
Chrystusa * Bożęgo, * Mat-16,10. 

21. Ale on przygroziwszy 
im, rozkazał,aby tego nikomu 
nie powiadali, 

22. Mówiąc: że Syn czło- 
wieczy * musi wiele ucier- 
pieć, i być odrzuconym od 
starszych ludu i od przed- 
niejszych kapłanów i od uczo- 
nych w Piśmie, i być zabitym, 
a trzeciego duia zmartwych- 
wstać, * Mat. 16, 21. Маг. 5, 51. 
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23. I mówił do wszystkich : 
kto chce * za mną iść, niech 
się zaprze samego siebie, i 
niech ерле, krzyż swój na 
każdy dzień, i niech idzie za 


p * Mat. 10, 28. 1, 16 24. 
mną, Mar. 


8, 54, z 
24. Albowiem ktobykolwiek 
chciał zachować * życie swo- 
je, straci je; a ktobykolwiek 
stracił życie swe dla mnie, ten 
je zachowa, ° Mat. 10, 89, Jan. 12, 25, 
25. Albowiem * сб? pomoże 
człowiekowi, choćby caly 
świat pozyskał, gdyby same- 
go siebie stracił, albo о szko- 
de przyprawił. PRA: 
26. Albowiem . ktoby się 
wstydził * mnie i słów moich, 
tego się Syn człowieczy wsty- 
dzić będzie, gdy przyjdzie w 
chwale swojćj, 1ojeowskićj, i 
PAPA BOO * Mat. 10, 33. 
TOK CY dka 
27. Aleć powiadam wam 
prawdziwie: sà niektórzy z 
tych, *'co tu stoją, kt rzy 
nie zaznaja śmierci, aż oglą- 
dać będą królestwo Boże. 
* Mat. 16,25. Мағ, 0,1. 


IV. 28. І stało się * po 
tych mowach, jakoby w osiem 
dni, że wziąwszy z soba 
Piotra, i Jana, i. Jakuba, 
wszedł na górę, aby się mo- 
dl ić. ' * Mat. 17, 1. 

29. A gdy się modlił, prze- 
mienił się pozór oblicza jego, 
i szaty jego stały się białemi 
i lśniacemi. 

80. À oto, dwaj miężowie 
rozmawiali z nim, a byli to 
Mojżesz i Elijasz; 

81. Którzy pokazawszy się 
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w chwale, mówili ó jego żej- 
ściu, które miał spełnić w Je- 
rozolimie. r 

32. A Piotr i ci, którzy byli 
z nim, obciążeni byli snem, a 
ocuciwszy się, ujrzeli chwałę 
jego i onych dwuch mężów, 
którzy z nim stali. 

38. I stało się, że gdy oni 
odeszli od niego, rzekł Piotr 
do Jezusa: Mistrzu! dobrze 
nam tu być ; przeto zróbmy 
trzy namioty, tobie jedeń, i 
Mojżeszowi jęden, i Klijaszo- 
wi jeden; nie wiedząc, co 
mówi. , 

84. A gdy on to mówił, 
чү się obłok, i zacienił ich ; 
i bali się, gdy wchodzili w 
obłok. 

35. T stał się glos z obłoku 
mówiący : Ten jest * Syn mój 
miły, tegó f słuchajcie. 

+ Mat, 5,17, +5 Moj. 18, 15. Dzie. 3, 22, 

86, A gdy się stał ów głos, 
znaleziony był Jezus sam. A 
oni 11102613, 1 nie powiadali w 
one dni nikomu nie z tego, co 
widżieli. 

87. I stało się * naza- 
jutrz, gdy zstąpili z góry; 
że spotkało go wiele ludu. 

, * Mot. 17, 14. Mât. 0, 14. 

Y. 38. A. oto, mąż z onego 
ludu zawołał, mówiąc: Nau- 
czycielu! proszą се, wejrzyj 
na syna mego ; boć jedynego 
mam. 

39. A oto, duch porywa go, 
i zarąz krzyczy, а on rwie go, 
tak że się pieni, i ledwo od- 
chodzi od niego, gdy się go 
natargał. 


40. I prosiłem uczniów 
twych, aby ġo wygnali, ale 
nie mogli, 

41. Tedy Jeżuś odpowiada- 
jąc rzekł: o rodzie niewierny 
1 przewrótny! dokądże z wa- 
mi będę, i dokądże was cier- 
pieć będę?  Przywiedź tu 
syna swego. 

42. A wtóm, gdy on przy- 
chodził, porwał gó dyjabeł i 
targal; ale Jezus zgromił 
ducha nieczystego i uzdrowił 
młodzieńca, i oddał go ojcu 
jego. 

43. I zdumieli się wszyscy 
nad wielką mocą Bożą. A. 
gdy się wszyscy dziwowali 
temu wszystkiemu, со czynił 
J S% rzekł do uczniów swo- 
ich : 

44. Skłądajcie wy do uszu 
swoich słowa te: albowiem 
Syn ezłówieczy * będzie wy- 
dany w ręce ludzkie. * Mag: 17,02. 

45. Lecz oni nie zrozumieli 
słowa tego, i było zakryte 
przed nimi, tak że go pojąć 
nie mogli, i bali się pytać go 
o słowo to. 

VI. 46. І wszczęła * się 
rozmowa między nimi, kto- 
by z mich był pajwię- 
kszym, Р * Mat.18, 1. 

47. A Jezus, widząc myśl 
serca ich, wziąwszy * dzie- 
se postawił је Р. 80 

48, I rzekł im: ktobykol- 
wiek * przyjął to dzieciątko 
w imieniu mojém, mnie przy- 
jmuje; a ktobykolwiek # mnie 
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przyjął, _ przyjmuje- onego; 
który mię poslať; albowiem 
któ jest najmhiejsży między £ 
жаш) wszystkimi, ten będzie 
wielkim, IŚ 3,37, tat. 40. 

49. A Jan odpowiadające 
rzekł: Mistrzu! widzieliśmy 
>ewnegó. w imieniu * twojóm 
dyjabły wyganiającego, i za- 
broniliśmy mu, dła tego, że za 
tobą z nami nie chodzi, `$; 

50. I rzekł do niego Jezus: 
nie ząbraniajcie mu; bo kto 
nie jest przeciwko Паш; za 
nami jest. 

51. A gdy się wypełniły 
dni, że miał być wzięty w 
górę, stalo się; że ziyrócił obli- 
еле swoje, aby iść do Jero- 
zolimy. 

52. Tedy wysłał posłańców 


przed sobą, którzy idae we- | B 


szli dorhiasteczka Samary tań- 
skiego, aby mu przygótówać 
gospodę. 

53. Lecz oni go nie przy- 
еН, dlatego, że oblicze jego 
yło żwrócóne ku Jerozoli- 
mie. 

54. A widząc to uczniowie 
jego, Jakub i Jan, rzekli: 
Panie! chcesz, a powiemy, 
aby ogień zstąpił z nieba, i 
spałił ich, jak to i * Elijasz 
uczyńił P * 2 Król. 1, 10, 18, 
55: Ale Jezus obróciwszy 
się, zgromił ich, 1 rzekł: nie 
wiecie; czyjego wy ducha je- 
steście. 

56. Albowiem Syn człowie- 
czy nie przyszedł, * zatra- 
саб dusze ludzkie, ale je za- 


chować. I szh do inszego 
miasteczka. * Jan. 8, 17. r. 12, 47. 
ҮП. 57, I stało się, gdy 
oni szli, że w drodze rzekł 
ktoś * do niego; pójdę za 
tobą, dokądkolwiek pójdziesz, 
Panie ! «Мам. 8, 10. 
58. A Jezus mu rzekł: lisy 
mają jamy, i ptaki niebieskie 
gniazda; ale Syn cżłowie- 
czy nie ma, gdzie głowę skło- 
nić. 
59. I rzekł * do drugiego: 
ро zamną! А1е Оп rzekł : 
anie! pozwól mi pierwćj 
odejść i pogrżeść ojca swe- 
0. * Mat. 8, 21, 
60. Ale mu Jezus rzekł: 
niechaj umarli grzebią tmar- 
lych swoich, a ty poszedł. 
szy, opowiadaj  któlestyo 
óże. 
61. Rzekł też i drugi: pój- 
dę za tobą, Panie! ale mi 
pierwćj pozwól pożegnać się 
2 tymi, którzy śą w doinu 
moim. 
aa m dó niego Jezns: 
żaden, któryby przyłożył rę- 
kę swoją do pługa, i onlain 
się nazad, nie jest sposobnyi 
do królestwa Bożego. 
ROZDZIAŁ, X. 

I. RózostAńje siódengdziestóchi uczniów, 12-38, 
11. Powrót tychże, 17—24. , u ей- 


stwo o miłosiernym 
IV. Pan w domu Maryi 1 Marty, 38—42. 


A POTEM nazniczył Pan 
i drugich siedemdzie- 
sięciu, i rozesłał ich po dwuch 
przód obłiczem swojóm do 
ażdego miasta i miejsca, 


| dokąd sam przyjść miał, 


126 Š, Łukasz, X. 


2. ITmówiłim: żniwo wpra- 
wdzie * wielkie, ale robotni- 
ków mało; proścież tedy + 
Pana żniwa, aby wysłał ro- 


botników na żniwo swoje. 
* Mat, 0,30, 97, + Jan. 4, 25. 


З. Tdźcież: oto, Ja * posy- 
lam was jako baranki między 
wilki, + Mat. 10, 10. 

4. Nie noścież mieszka, nni 
* torby, ani obuwia, i niko- 
go w drodze + nie pozdra- 
wiajcie ; * Маг, 0,8. +2 Król. 4, 20. 

5. A do któregokolwiek do- 
mu * wnijdziecie, naprzód 
mówcie: pokój temu domo- 
wi. * Mat. 10, 12. 

6. A jeśliby tam byl jaki 
syn pokoju, spocznie na nim 
pokój wasz ; a jeśli nie, wróci 
się do was. 

7. A w tymże domu mie- 
szkajcie * jedząc i ре їо, 
co таја; albowiem godzien T 
jest robotnik zapłaty swojćj : 


nie przechodźcie z domu do 


* 1 Kor. 10, %5. +3 Moj. 10, 13. 
domu. 5 Moj. 24, 14. 1 Kor, 0, 14. 
1 Tym, 5, 18. 


8. A jeśli do którego miasta 
wejdziecie, a przyjmą” was, 
jedzcie, eo przed was po- 
łożą ; 

9. I uzdrawiajcie chorych, 
którzyby w nióm byli, i mów- 
cieim: przybliżyło się do was 
królestwo Boże. 

10. A jeśli do którego mia- 
sta przyjdziecie, i nie przyj- 
mą was, wyszedłszy na ulice 
jego, mówcie : 
© 1L. I proch, który przylgnął 
* do nas z miasta waszego, 
otrząsamy na was; wszakże 


wiedzcie to, że się przy 
bliżyło do was królestwo 
Duze. 18t 10,14, Шак. 9,5, Dzió.13,51. 

12. A mówię wam: że So- 
domie w on dzień 126] będzie, 
niż onemu miastu. 

13. Biada * tobie, Chorazy- 
nie! biada tobie Betsaido ! 
bo gdyby się były w Tyrze i 
w Sydome te cuda stały, które 
się stały w was; dawnoby były 
w worze i w popiele siedząc, 
żałowały za grzechy. DUE 

14. Dlatego Tyrowi i Sy- 
donowi 126] będzie na sądzie, 
niżeli wam. 

15. A ty Kapernaum! któ- 
reś -aż „do nieba wywyż- 
szone, aż do piekła strącone 
będziesz. 

16. Kto was słucha, mnie 
słucha; a kto wami * gar- 
dzi, mną f gardzi; a kto mną 
gardzi, gardzi onym, który 
posłał mię. = 210519 77 3>%0, 

IL. 17. A tak wrócili się oni 
siedemdziesięciu z radością, 
mówiąc: Panie! i dyjabli się 
nam poddają w imieniu two- 
jóm. 

18. Tedy im rzekł: wi- 
działem * szatana, jako bły- 
skawicę z nieba spadają- 
cego. * Objaw, 12,9. 

19. *Oto, wam daję * moc, 
abyście deptali po wężach i 
po niedźwiadkach i po wszy- 
stkićj mocy nieprzyjaciel- 
skiój, a nie wam nie zaszko- 
dzi. * Mar. 16,18. 

20. Wszakże nie z tego się 
radujcie, iż się wam duchy 
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poddają; ale radujcie się ra- 
czój, że imiona wasze * zapi- 
sane sq w niebiesiech. * 2110. 
21. Onójże godziny rozra- 
dował * się Jezus w duchu, i 
rzekł: wysławiam cię, Ojeze, 
Panie nieba i ziemi! żeś te 
rzeczy zakrył przed + mądry- 
mi i roztropnymi, a objawiłeś 
је prostaczkom ; zaprawdę, 
Ojcze! że się tak upodobało 


tobie. * Mitt. 31,95. t. za. 2, 14, 


ог, 1, 20. 

22. Wszystkie * rzeczy dane 
mi są od Ojca megó, a nikt + 
nie wié, kto jest: Syn, tylko 
Ojciec, апі kto” jest” Ojciec, 
tylko. Syn, i {еп komuby Syn 
cheiał objawić. шў, 

23. Tedy obróciwszy: się do 
* uczniów na osobności, rzekł 
im: błogosławione oczy,które 
widzą to, eo wy widzicie. ЭМ, 

24. Bo powiadam wam, iż 
wielu proroków i królów żą- 
dało widzieć to, co wy widzi- 
cie, a niewidzieli ; 1 słyszeć 
to, eo słyszycie, ale nie sły. 
szeli, 

III. 25. A oto, pewien * 
zakonoznawca powstał, ku- 
sząc go i mówiąc: Nau- 
czycielu! co mam czynić, 
abym odziedzicżył żywot wie- 
czny ° * Mat. 22, 25, 

26. A on rzekł do niego: 
w zakonie co napisano? jak 
czytasz ? 

27. A on odpowiadające 
rzekł: będziesz miłował * 
Pana, Boga swego, ze wszy- 
stkiego serca swego, i ze 
wszystkiój duszy swojój, i 


ze wszystkićj siły swojćj, i ze 
wszystkićj myśli swojćj; a 
bliźniego swego, jak +f siebie 


+5 Moj.0,5. r. 10,12. r. 30, 10. 
SAMEBO. маг. 10,90, +з Moj. 10, 13. 


28. I rzekł mu; dobrześ od- 
powiedział ;'to czyń, a bę- 
dziesz żył. 

29. Avon chcać samego sid- 
bie usprawiedliwić, rzekł do 
Jezusa: i któż jest' bliźnim 
moim ? ; 

80. A. Jezus odpowińdając, 
rzekł; człowiek pewien szedł 
z Jerozolimy do Јетусћа, i 
wpadł między zbójców, którzy 
| złupiwszy go i rany mu zadą- 
wszy, odeszli, na pół umarłe- 
go żostawiwszy. ©" 30 4 

31. I zdarzyło się, że kapłan 
pewien szedł ona drogą, i uj. 
| rzawszy go, pominął. ! 
| 82. Także 1 Lewita, przybyć 
|wszy na ono miejsce, pod- 
| szedł ku niemu i ujrzawszy 

go, minął. 

„88. A. Samarytanin pewien 

jadąc, przyjechał do niego, i 

ujrzawszy, użalił się nad nim. 

34. A przystąpiwszy zawią- 
zał rany jego, i nalawszy oli- 
wy i wina, i wsadziwszy go 
na swoje bydlę, wiódł go do 

gospody, i miał staranie o 
nim. ч 

35. A nazajutrz odjeżdzając, 

wyjął dwa pieniążki, i dał 
gospodarzowi, mówiąc mu: 
mićj o nim staranie, a cokol- 
wiek nad to wydasz, ja, gdy 


wrócę, oddam Cl. 
36. Któryż tedy z tych 
trzech, zdaniem twojóm, był 


= 
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bliźnim onemu, co był wpadł 
ей zbójców,? jà 

37. A оп тлек]; ten, który 
uczynił miłosierdzię nad nim. 
Rzekł mu tedy Jezns: 14726, 
Uczy фу podobnież, 

ТҮ. 88. I stało się, gdy oni 
szli, że. wszedł do jednego 
miasteczka,a niewiąstapewna 
imieniem * Marta, przyjęła 
go do domu swego. “Janna 

89. A tą miala siostrę, któ- 
ra zwano Maryją, i ta usiadł- 
szy u nóg Jezusowych, słu- 
chała słów jego. 

40. Ale Marta była zaprzą- 
tniętą rozmiaitemi posługąmi, 
i przystąpiwszy, rzekła: Pa- 
nie! i nie dbasz, ż6 siostra 
moją zostąwiła mię samą, 
abym Аф Ро- 
więdzże jéj, aby mi pomo- 
glà. 

41. А. odpowiadając Jezns 
rzekł jéj: Marto, Marto! 
о wiele się troszczysz i kło- 
poczesz; 

42. À jedno tylko jest 
potrzebne. , A Maryja dobrą 
cząstkę wybrała, która jéj 
odjętą nie będzie. 

ROZDZIAŁ XI, 


1. Treść 4 moc modlitwy, 1-13. 11. Jozn$ 
wygania dyjabła, 14—28, III, Gromi ріс- 
wiare i EEA nie ode: 90—03. 


STAŁO się, gdy on będąc 

‚ w miejscu pewnóm, mo: 
dlił się, żę gdy przestał, rzekł 
do niego jeden z uczniów je; 
go: Panie! naucz nás modlić 
się tak, jak i Jąń nauczył 
uczniów swoich. 
Z I rzekł im; gdy się * mo- 


an. 11,1, 
. 12, 8,8, 


dlieie,mówceie: O jczenasz,któ: 
ryś jest w niebiesiech! Swięć 
się imię twóje; przyjdź: kró- 
lestwo twoje ; badź wola two- 
ja, jako w niebie tak i na 
ziemi. э * Mat. 6, 0, 

8. Chleba naszego powsze- 
dniego daj паш na każdy 
dzień. 

4. I odpuść nam grzechy 
nasze; albówiem i niy od- 
puszczamy każdemu wino- 
wajcy swemu. I nie wwódź 
nas w pokuszenie, ale nas 
zbaw ode еро. 

5. I rzekł do nich:. któż % 
was mieć będzie przyjaciela, i 
pójdzie do niego o północy i 
rzecze mu: przyjacielu! pó- 
życz mi trzy chleby ; 

6. Albowiem өс ААР mój 
przyszedł 2 drogi do mnie, 
a nie mam, со przed nim po- 
łożyć. Ë 

7. А оп bedae w domu, ód- 
powiedziałby mówiąc: ше 
uprzykrzaj mi się; już drzwi 
zamknięte, a dziatki moje sę 
ze mną w łóżku; nić шоро 
wstać, abym ci dał. 

8. Powiadam wam : chociaż- 
by mu nie dał wstawszy, 
dlatego że. jest przyjacielem 
jego, wszakże dla bezwęty- 
dnego nałegania jego wstanie, 
i da mn, ile potrzebuje. 

9. I Ja też wam powiadam : 
proście, a będzie # wam danó; 
szukajcie, a znajdziecie; ko- 
łaczcie,a będzie wam otworzo- 


* Jor. 29,73, "Мар. 7,7. », 24,22. Мак, 21,8 
No. jan. 14.18 PETZ А, Dk NU 


10. Każdy bowiem; któ pros 


$. Kurasz, XI. 


ві, bierze, a kto szuka, znaj- 
duje, а temu, со Kolacze, be- 
dzie ótworzono. 

11. A któryź z was, * jest 
takim ojcćm, że gdyby go 
syn prosił o chleb, dałby mu 
kamień ? АТО gdyby prosił 
o rybę, zamiast ryby, dałby 
mu w. 2%? * Mat. 7, 0, 10. 

12, Albo gdyby go prosił o 
jaje, czyż а A niedźwia- 
dka ? ; 

"18. Jeśli tedy wy, bẹ- 


‚ дас złyńni, umiecie dary do- 


Dré dawać dzieciom swoim: 
ó ileż więcój Ojciec wasz nie- 
UDKA ucha Świętego tym, 
tórzy go o niego prószą 0 
IL. fd. Tedy wygania * 
dyjabła, który był niemym. 
1 stało się, gdy wyszedł ów 
dyjabeł, przemówił niemy ; i 
dziwował zię lud. 29,5. raya, 
15. Ale niektórzy z nich 
mówili: pa нра * 
ksiażęcia dyjabłów, wygania 
кери уам, esj 
16. A drudzy kusząc go, 
żądali ód * niego znaku z 
nieba. ' а 
17. Ale on widząc myśli ich, 
rzekł im: każde królestwo 
* rozdzielone samo przeciwko 
sobie, pustoszeje, 4 dom na 
dom padi. * Mat. 12, 25, 
18. A jeślić i szatan rozdzie- 
lony jest przeciwko sobie, 
jakże się ostoi królestwo je- 
go? albówiem powiadacje, 12 
Ja przez Belzebuba wyganiam 


| И jeślic Ja przez Belze- 


| buba wygamiam dyjabły, sy- 


nowie wasi przez kogóż wyga- 
niają? Dlatego sędziami wa- 
szymi oni będą. 

20. Ale jeśli Ja palcem 
Bożym wyganiam yy 
więc przyszło do was króle- 
stwo Boże. 

21. Gdy mocarz uzbrojony 
strzeże swego pałacu, w po- 
koju sa majętności jego ; 

22. Ale-gdy mocniejszy od 
niego nadszedłszy, zwycięży 
go, zabiera * wszystka broń 
jego, w która ufał, i łupy je- 
go rozdaję. коз, 15. 

23. Kto nie jęst ze mną, 
przeciwko шше jest; а kto 
nie zbiera zę mna, rozprasżą, 

24, Gdy duch nieczysty 
wyjdzie * z ezłowieka, chó- 
dzi po miejscach suchych, 
szukająe odpoczynku, a nie 
znajdując, mówi: wrócę się 
do' domu swego, skąadem 
wyszedł. ЗЬ 

25. А przyszedłszy, znaj- 
duje umiecionym і przyo- 
zdobionym. 

26. Tedy idzie i bierze z 
sobą siedmiu innych duchów 
gorszych od siebie, a wszędł- 
szy mieszkają tam, i bywa 
stan ostatni onego czlowie= 
ka * gorszy, niżeli pierwszy. 

* Mat. 13,95. Jan.5,14: 2 Piotr. 2, 20. 
27. I stało się, gdy on to 
mówił, że wzniósłszy głos 
pewna niewiasta 2 ludu, rze- 
kla mu: błogosławiony Ży- 
wot, który cię nosił, i piersi, 
które ssąłeś! š 
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28. A on rzekł: owszem 
błogosławieni są, którzy slu- 
chają słowa Bożego i strzegą 


go. 
III. 29. A gdy się lud; 
gromadził, począł mówić : ród 
ten jest zły *; znaku szuka, 
a znak nie będzie mu „dany, 


tylko ów znak Jonasza f 
proroka. Mat:12, 38, 30, 40. + Jomńsz, 2, 1. 


30. Albowiem jako Jonasz 
był znakiem “dla Niniwczy- 


ków, tak będzie i Syn człoó- | 


wieczy dla rodu tego. 

31, Królowa z południa * 
stanie na sądzie z mężami 
rodu tego, i potępi ich; bo 
przyjechała. od kończyn zie- 
mi, aby słuchać mądrości 
Salomona ; a oto, tu więcój 
niżeli“ Salomoń. * *1 Хуб, 10,2. 

32. Mężowie Niniwiecy * 
staną na sądzie z tym rodem, 


i potępia go, dlatego, że upi- | 
miętali się w skutek kazania +} | 


Jonasza; a oto, tu więcój 
niżeli Jonasz. yku se 
83. Anikt,*zapaliwszy świe- 
се, nie stawia jćj w skrytości, 
ami pod korzec, ale na świe- 
czniku, aby ci, którzy wchodza, 
światło widzieli, Маъ, ль. Mar. 
34. Swiatłem ciała jest oko*; 
jeśli tedy oko twoje szczere 
jest, i całe ciało twoje jasne 
będzie ; a jeśli złe jest, i ciało 
twoje ciemne będzie, * Mat. 0, 22. 
35. Patrzajże tedy, aby świa- 
tło, które jest w tobie, cie- 
mnością nie było. 
86. Jeślitedy cało ciałotwoje 
jasne będzie nie mając żadnój 


cząstki zaćmionćj, będzie całe 
tak jasne, że cię jako świeca, 
blaskiem oświeci.. 

37. A gdy to mówił, prosił 
go pewien Faryzeusz, ab 


| jadł obiad u niego ; wszedł- 


szy, tedy, usiadł do stolu. 
38. A „widząc to Faryze- 
usz, dziwował * sie, że się 


| wprzód nie umył przed obia- 
|dem * Mat, 15, 2. 


39. І rzekł Pan. do, niego: 
teraz wy, Faryzęusze, oczy 
szczacie to, co jest zewnątrz 
kubka * i misy ; ale to, со, 
jest wewnatrz was, pełne jest 
łupiestwa 1 złości. * ee 2,25 

40. Szaleni ! czyź ten, który 
uczynił to, co jest, zewnątrz, 
nie uczynił też tego, co jest 
wewnatrz? 

41. Wszakże i z tego, co jest 
wewnątrz, dawajcie jamużnę, 
a oto, wszystkie rzeczy będa 
wam czyste. 3 

42. Ale biada wam, Fary- 
zeusze ! że dajecie dziesięcinę 
z mięty, *i z ruty,i z każdego 
ziela, lecz-opuszczacie sąd i 
miłość Bożą : te rzeczy trzeba 
było czynić, i tamtych nie 
opuszczać. beze ee) 

48. Biada wam, Faryze- 
usze ! * że miłujecie pierwsze 
miejsca w bóżnicach 1 pozdra- 
wiania na rynkach. ‘~at. 23,0. 

44. Biada wam, uczeni 
w Piśmie * i Faryzeusze 0- 
błudni! boście jako groby, 
których nie widać, a ludzie, 
którzy po nich chodzą, nie 
wiedzą o nich. ma 
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45. A odpowiadając pewien 
zakonoznawca; rzekł mu : Na- 
uczycielu! to mówiąc i nas 
lżysz. 

46. A on rzekł : i wam * za- 
konoznawcom biada! albo- 
wiem obciążacie ludzi brze- 
mionami nieznośnómi, a sami 
się i jednym palcem swoim 


tych brzemion nie dotykacie. 
* Mat. 26,4. Dzie. 15, 10. 


47. Biada wam ! że buduje- 
cie groby * proroków, a ојсо- 
wio wasi pozabijali ich. Mat: 332. 

48. А zatóm świadczycie, że 
się kochacie w uczynkach oj- 
ców swoich ; albówiem oni ich 
pozabijali, a wy budujecie 
groby ich. 

49. Dlatego też i mądrość 
Boża rzekła: Poszlę do nich * 
proroków 1 apostołów, a znich 
niektórych zabiją i prześla- 
dować będą ; Mię 

50. Aby poszukiwano od 
tego rodu krwi wszystkich 
proroków, która wylana jest 
od założenia świata, 

51. Od krwi * Abla aż do 
krwi Zacharyjasza, + który 
zginął między ołtarzem i 
świątynią ; zaiste powiadam 
wam poszukiwać jej będą, od 
rodu tego. "ы is - 

52. Biada wam, zakono- 
znawcy ! boście wzięli klucz * 
umiejętności; samiście nie 
weszli, a tym, którzy wnijść 
chcieli, zabranialiście. Mat. 29 13. 

58. A gdy im to mówił, po- 
częli nań uczeni w Piśmie i 
Faryzeusze bardzo nastawać, 


i przyczynę mu dawać do 
mówienia o wielu rzeczach, 
54. Czychaiąc nań i szuka- 
jąc, aby со uchwycić z ust 
jego, żeby go oskarżyć. 


ROZDZIAL ХП. 


I. Jezus każe się strzedz obłudy, niewłaści- 
wj obawy, łąakomstwa, i pogańskićj-troski, 
1—84. II. Napomina do czujności i wrar- 
ności, 35—458. 111. Мбуі o rozdwojeniu Jakie 
sprńwi Bwangielija, 40—58, IV. 1 o zuaksch 
czasu, 54—50. 


W TEDY, gdy się zgroma- 

dziło wiele tysięcy ludu, 
tak, iż jedni po drugich de- 
ptali, począł mówić do ucz- 
niów swoich : naprzód strzeż- 
cie * się kwasu Faryzejskie- 
go, którym jest obłuda. 

* Mat. 10,0. Mar. 3. 15, 

2. Boć nie jest nie skryte- 
go, coby * objawione być nie 
miało, ani tajemnego, czego- 
by się dowiedzieć nie miano. 

* Job. 13,23, Mat. 10, 20. 

8. Przeto, coście mówili w 
ciemności, na świetle słysza- 
ne będzie, a coście do ucha 
szeptali w komorach, głoszo- 
ne będzie na dachach. 

4. A mówię wam, przyjacio- 
łom moim: nie bójcie * się 
tych, którzy ciało zabijają, a 
potóm nie mają, coby więcćj 
uczynić mogli, ` 14-547. Jet.1, 

5. Ale wskażę wam, kogo 
się bać macie : bójcie się tego, 
który gdy zabije, . ma moc 
wrzucić do ognia piekielnego; 
zaiste powiadam wam, tego 
się bójcie. 

6. Czyliż pięciu wróbelków. 
nie przedają * za dwa pie- 
niążki? wszakże ani jeden 
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z nich nie jest zapomniany 
przed obliczem Bożćm. 
* Mat. 10, 20. 
7. Owszem i włosy głowy * 
waszój wszystkie są poli- 
czone. Przetoż się nie bójcie ; 
nad wiele wróbelków wyście 
zacniejsi. * Luk.21, 18, 
8. A mówię wam : ktokol- 
wiek mię wyzna * przed ludź- 
mi, tego i Syn człowieczy wy- 
zna przed Aniołami Bożymi. 
* Mat. 10, 22. 
9. Ale ktoby się mnie za- 
arł * przed ludźmi, tego i 
a się zaprę przed Aniołami 
Bożymi. * Mar. 8, 38, 2 Tym. 2, 13. 


10. I każdemu, ktoby mówił 
słowo przeciwko * Synowi 
człowieczemu, będzie odpu- 
szczono ; ale temu, ktoby + 


przeciwko Duchowi Święte- 
mu blłuźnił, nie będzie od- 
puszczono. ; Met 13 51,33. Mar. 3, 25. 

11. A gdy wodzić was beda * 
do bóżnie, i do przełożonych, 
i dozwierzchności, nie troszez- 
cie się, jak 1 cobyście ku 
obronie odpowiedzieć, albo 
cobyście mówić mieli. 

- * Mat. 10, 19. Mar. 13, 11. 

12. Albowiem Duch Święty 
nauczy was onójże godziny, 
co mówić macie. ' 

18. I rzekł'mu jeden z 
ludu: Natczycielu ! powiedz 
bratu memu, aby się ze mną 
podzielił dziedzictwem. 

14. A'on rzekł mu: czło- 
wiecze ! któż mię postanowił 
sędzig albo dzielcą między 
wami? 

15, T rzekł do nich: patrz- 


cie, a strzeżcie się lakomstwa, 
gdyż nie na tóm, że kto ma 
wiele majętności, żywot jego 
zależy. 

16. I powiedział im podo- 
bieństwo, mówiąc: u pewne- 
go człowieka bogatego pole 
obfity urodzaj przyniosło. 

17. I rozmyślał sam w sobie, 
mówiąc: cóż uczynię, kiedy 
nie mam gdzie zgromadzić 
urodzajów swoich ? 

18. I rzekł: to uczynię: 
rozwalę gumna swoje i wię- 
ksze pobuduję, i zgromadzę 
tam wszystkie urodzaje swoje 
i dobra swoje; 

19. I rzeknę duszy swojćj : 
duszo ! masz * wiele dóbr 
złożonych na wiele lat ; od- 
POZNO, jedz, pij bądź do- 

rój myśli, * Izaj. 22,13. 1 Kor. 15, 82, 

20. Ale mu rzekł Bóg: o 
głupi! tój nocy upomną się 
duszy twojćj od ciebie, a to, 
coś nagromadził, czyjeż * bę- 
dzie? * Ps. 0,7. 

21. Tak będzie i z tym, który 
dla siebie skarbi, a nie jest 
w Bogu bogaty. 

22. I rzekł do uczniów 
swoich : dlatego powiadam 
wam, nie troszczcie się © o 
życie swoje, cobyście jedli, ani 
o ciało, czómbyście się prz 0- 
dziewali. риш Ыы 

28. Zacniejsze jest życie, 
niż pokarm, a ciało, niż 
odzienie. 

24. Przypatrzcie się * kru- 
kom, iż nie sieją ani żną, i nie 
mają śpiżarni ani gumna, a 
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przecież je Bóg żywi; o ileż 
wy zaeniejsi jesteście od pta- 
ków ? Р • Job. 12,7. ТЕХ 7, 9. 

25. I któż z. was * troskli- 
wie myśląc, może przydać do 
wzrostu swego łokieć jeden ? 

те Mat. 6, 7. 

26. Jeżeli więc i najmniej. 
szój rzeczy nie możecie, cze- 
muż się o inne rę 

27. Przypatrzcie sie lilijom, 
jak rosną; nie pracują, ani 
przędą ; a powiadam wam, że 
ani Sałomon w całćj sławie 
swojćj nie był tak Be | 
ny, jak jedna z nich. A 

28. A jeśli trawę, która dziś 
jest na- polu, a jutro będzie 
w piece wrzucona, Bóg tak 
przyodziewa, jakże ; daleko 
więcój was; o mąłowierni! 

25, Wy tedy nie pytajcie 
się, cobyście jeść, albo pić 
mieli,i nie sięgajcie daleko 
myślami. Ç 

80. Albowiem tego wszyst- 
kiego narody świata szukają ; 
ale Ojciec wasz wić, że tego 
potrzebujecie. 

31. Szukajcie raezéj kró- 
lestwa Bożego, a to wszystko 
będzie wam przydane. a 

32. Nie bój się, maluczkie 
stadko ! albowiem się upodo- 
bało Ojcu waszejnu dać wam 
królestwo. 

38. Przedawajcie * maję- 
tności swoje, i, dawajcie jal- 
mużnę ; gotujcie sobie mie- 
szki, które niewiotszeją,skarb 
w _ niebiesiech, którego nie 
ubywa, gdzie: złodziej przy- 


stępu niema, ani mól nie 
psuje. * Łuk. 10,9. 1 Туш. 6, 17. 
34. Bo gdzie jest skarb 
wasz, tam będzie 'i serce 
wasze. - f 
IL. 85. Niech beda prze- 
равапе` biodra * wasze, i 
świece zapalone. = "е, 
86. A'wy budżecie“ podobni 
ludziom  oczektjącym pana 
swego, aż wróci z wesela, 
aby, kiedy przyjdzie i'zako- 
łacze, wnet mu otworzono. 
37: Błogosławieni “słudzy 
owi, których, gdy przyjdzie 
pin, znajdzie: czuwających. 
Zaprawdę powiadam wam, iż 
się przepasze, i posadzi ich u 
stołu, i przystąpiwszy, będzio 
im służył. с ` [ 
"88. I jeśliby przyszedł o 
drugićj straży, i jeśliby о 
trzecićj rz š przyszedł, i 
znalazł tak, błogósławieni są 
shidzy owi. W 
*99. А to wiedzcie, że gdyby 
* wiedział góspodarz, ө któ- 
rój <gódzinie' złodziej ma 
trzyjść, ezuwalby i nie do- 
puściłby podkopać domu swe- 
go: + Mat, 24, 45. 1 Tes. 5, 2. 
*40, Przetoż * i wy bądźcie 
gotowi; bo o tój godzinie, o 
którćj sie nie' spódziewacie, 
| Syn człowieczy przyjdzie: 
Р) i * Mał. 13, 33, 
41. I rzekł mu Piotr : Pa- 
nie! do nas że mówisz to po- 
dóbieństwo, czy też i «do 
wszystkich? 
42. A Pan rzekł : któryż 
tedy * jest 'szafarz wierny i 


184 


$. Łukasz, XII. 


roztropny, którego pan posta- ziemi?  Bynajmnićj, powia- 


nowi nad czeladzią swoją, aby 
im na czas wydawał żywność 
naznaczoną ? "шын 

43. Błogosławiony sługa ów, 
którego, gdy przyjdzie pan 
jego, zastanie, że tak czyni ; 

44, Zaprawdę powiadam 
wam, że go. nad wszystkiemi 
dobrami swojemi postanowi. 

45, Ale jeśliby rzekł sługa 
ów w sorcu swojóm : zwleka 
pan mój z przyjściem swojćm, 
1 począłby bić sługii służe- 
bniee, a jeść, pić i upijać się, 

46. Przyjdzie рап owego 
sługi, dnia, któregą się nie 
spodzieje, i godziny, którój 
nie wić, i rozetnie go, 1 wy- 
znaczy mu część równą z nie- 
wiernymi. 

47. Теп zaś sługa, * który- 
by znał wolę pana swego, а 
nie był gotów i nie uczynił 
według woli jego, będzie 
тоспо karany ; JAKĄ? 

48. Ale któryby nie znał, a 
uczynił rzeczy godne karania, 
mniéj będzie karany ; od każ- 
dego bowiem, komu wiele 
dano, wiele się upominać bę- 
dą : a komu wiele powierzono, 
od tego więcej żądać będą. | 

II. 49. Ogień na ziemię 
rzucić przyszedłem, i czegóż 
bym chciał, jak, żeby się już 
rozpalił P 

50. Aleć muszę być chrztem 
ochrzczony; i jakże mi tęskno, 
aż się to wykona! 

51. Czy mniemacie, żem 
przyszedł * pokój dawać na 


dam wam, lecz rozdwojenie. 
* Mat. 10, 34. 


52. Albowiem odtąd. będzie 
pięciu w jednym domu roz- 
dwojonych, trzech przeciwko 
dwom, i dwuch przeciwko 
trzem. › 

53. Powstanie ojciec prze- 
ciwko * synowi, a syn prze- 
ciwko ojcu, matka przeciw! 0 
córce, а córka przeciwko 
matce, świekra przeciwko ву- 
nowój swojćj, a synowa prze- 
ciwko świekrze swojćj. 

«Mich. 7,6. 


IV. 54. Mówił też i do ludu : 
gdy widzicie * obłok wscho- 
dzący od zachodu, zaraz mó- 
wicie : ulewa nadchodzi; i 
bywa tak. * Mat. 16, 3. 

55. A gdy wiatr wiejący od 
południa, mówicie : up bę- 
dzie ; i bywa tak. AB 

56. Obłudnicy ! postać ziem! 
i nieba umiecie rozpoznawać, 
a czasu tego jakże nie rozpo- 
znajecie ? - 2 

57. Dla ezego 1 sami przez 
się nie sądzicie, eo jest spra- 
wiedliwe ? 

58. Gdy tedy idziesz z przo- 
ciwnikiem swoim * prze 
urząd, starajże się w drodze, 
uwolnić się od niego, aby cię 
czasem nie pociągnął prze 
sędziego, a sędzia cię nie od- 
dał pachołkowi, a pachołek 


cię nie wrzucił do więzienia. 
+ Mat, 5, 25. 


59. Powiadam ci: nie wyj- 
dziesz stamtąd, pókibyś nio 
oddałdoostatniego pieniążka. 
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ROZDZIAŁ XIII. 


Ljesns wzywa do nupamiętania się, 1—5. 
11. Podobieństwo о figowóm drzewie, 0—10. 
ИТ. Uzdrowienie niewiasty w sabat, 11—17. 
ТҮ, Przyrównanie królestwa Bożogo do 
ziarna gorczycznego 1 do kwasu, 15—12. 
V. Kto będzie zbawiony ? 23—30. VI. Od- 
powied4 Chrystusa na zawiadomienie, że 
Fierod chce go zabić, 31—35, 


BYLI natenczas obecni 

niektórzy, со oznajmili 
mu o Galilejczykach, których 
krew Piłat pomięszał z ofia- 
rami ich. 

2. A Jezus odpowiadając, 
rzekł im : czy mniemacie, że 
ci Galilejczycy byli większy- 
mi grzesznikami od wszyst- 
kich innych Galilejczyków, 
że takie rzeczy ucierpieli ? 

3. Bynajmnićj, mówię wam ; 


ale jeśli nie upamiętacie się, | niemocy swojćj. 


wszyscy tak samo poginiecie. 

4. Albo osiemnastu owych, 
na których upadła wieża w 
Syloe i zabiła ich, czy mnie- 
macie, że ci winniejsi byli od 


wszystkich ludzi mieszkają- | 


cych w Jerozolimie ? 
5. Bynajmnićj, mówię wam: | 


wszyscy podobnie poginiecie. 

IL 6. I powiedział im to 
podobieństwo: Pewien czło- 
wiek miał figowe drzewo za- 
sadzone w winnicy swojćj, i 


|| 


ale jeśli nie upamiętacie się, | 


przyszedłszy, szukał па nićm 
owocu, ale nie znalazł. 

7. Tedy rzekł do winiarza : | 
oto, przez trzy lata przycho- 
dzę 1 szukam owocu na tém 
drzewie figowóm, ale nie | 
znajduję. Wytnijże je; bo | 


pocóż ziemię клы 


czyni? 
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8. Ale on odpowiadając 
rzekł mu: panie! pozostaw je 
jeszcze i na ten rok, aż je 
okopię i obłożę gnojem ; 

9. A może przyniesie owoc, 
a jeśli nie, potem je wy- . 
tniesz. 

10. I nauczał w jednćj bó- 
żnicy w sabat. $ 

ПІ. 11. A oto, była tam 
niewiasta, która miała ducha 
niemocy osiemnaście lat, a 
była skurczona, tak, że się 
żadną miarą me mogła roz- 


| prostować. 


12. Tę, gdy ujrzał Jezus, 
zawołał do siebie i rzekł jéj: 
niewiasto! uwolnionaś od 
13. I włożył na nią ręce, i 
zaraz rozprostowała się i 
chwaliła Boga. 
14. Tedy 


odpowiadając 
przełożony bóżnicy, który się 
bardzo gniewał, że Jezus w 
|sabat uzdrawiał, rzekł do 


ludu : sześć dni jest, w które 
* trzeba robić ; w te więc dni 
przychodząc leczcie się, anie 
w dzień sabatu. *2 9) 0.9. 


15. Ale mu odpowiedział 


| Pan i rzekł : obłudniku, czy- 


liz każdy z was* w sabat 
nie odwiązuje wołu swego, 
albo osła swego, od żłobu, i 
nie wiedzie, żeby- go napoić ? 
* Luk. 14, 5. 
16. A ta córka Abrahamowa, 
którą był związał szatan oto 
już osiemnaście lat, nie mia- 
laz być rozwiązaną od tych 
więzów w dzień sabatu ? 


карсаны тг заутра 


17. A gdy.on to mówił, za- 
wstydziii się wszyscy. prze- 
ciwnicy jego, a wszystek lud 
radował się ze. wszystkich 
onych chwałebnych CZYNÓW, 
które włos. 
` 1V.18.1 rzekł: do czegóż 
podobne * jest królestwo Bo- 
że, 1 do czegóż je przy- 
гулаш? < Mat. is s. Mar. 4, 50, 31. 

19. Podobne jest do ziarna 
gorczycznego, które wziąwszy 
człowiek, wrzucił do ogrodu 
swego ; і rosło i stało się drze- 
wem wielkióm, a ptaki nie- 
bieskie czyniły sobie gniazda 
na gałęziach jego.. 

20. I rzekł znowu : do cze- 
góż przyrównam * królestwo 
Boże ? * Mat. 13, 30. 

21. Podobne jest do kwasu, 
który ‘wziąwszy, niewiasta, 
rozezyniła w trzech miarach 
mąki, aż wszystko skisło. 

22. I chodził * po miastach 
i miasteczkach, nauczając i 
odbywając drogę do Jerozo- 
limy. * Mat. 9, 35. Mar. 0, б, 

V. 23., I rzekł mu pewien: 
Panie ! czy mało jest tych, 
którzy mają być zbawieni? a 
on rzekł do nich : 

24. Usiłujcie wejść, przez 
ciasną * bramę ; albowiem po- 
wiadam wam: wielu będzię 
chciało wnijść, ale nie będą 
mogli. * Mat. 7, 13. 

25. Skoro wstanie gospo- 
darz i zamknie drzwi, a po- 
czniecie stać (przede drzwia- 
mi, i kołatać we drzwi, mó- 
więc: panie, panie ! otwórz * 


|i pójdź stąd ; 


nam, tedy on odpowiądające 
rzecze wam : nie wiem, skąd 
jesteście. a *Alat.7,23. 

26. Wtedy. poczniecie mó: 
wić: jadaliśmy przed obli. 
czem twojóm 1 piliśmy, i na 
ulicach naszych nauczałeś, 

27. A. on rzecze : powiadam 
wam, nie wiem skad jeste- 
ście; odstąpcie odemnie * 
wszyscy, którzy czynicie nie- 
prawość. * Ps. 0,0. Mat. 25,41. 

28. Tam będzie płacz * i 
zgrzytanie zębów, gdy ujrzy- 
cie Abrahama, Izaaka i Ja- 
kuba, i wszystkich proroków 
w królestwie Bożćm, a sa- 
mych siebie precz wyrzuco- 
nych. * Mat: $, 11,12 

29. I przyjdą od wschodu i 
od zachodu, i od północy i 
od południa, i usiądą za sto- 
łem w królestwie. Bożóm. 

30. A. oto, są. ostatni, któ- 
rzy * będą pierwszymi, a są 
pierwsi, którzy będą osta- 
tnimi. * Mnt, 10, 30, r. 20, 16. 


Ё ; “Мат. 10, 31. 
VI..81. Wtenże . dzień 
przystąpili niektórzy z Fary- 
zeuszów, mówiąc mu: wyjdź 
bo cię Herod 
chce zabić. 

32.. I rzekł im : idźcie a po- 
więdzcie temu lisowi: oto, 
wyganiam dyjabły, i uzdra- 
wiam dziś i jutro, a trzeciego 
dnia koniec mieć będę. 

88. Wszakże muszę dziś i 
jutro i pojutrze., odbywać 
drogę :. bo nie może być, aby 
miał prorok zginąć, nie w 
Jerozolimie. 
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34, derozolimo! Jerozoli- 
mof która zabijasz * proro- 
ków, i kamionujesz tych, 
którzy do ciebie, bywają po- 
słąni ; ilekroć chciałem zgro- 
madzać dzieci twoje, tak, jako 
kokosz zgromadza . kurczęta 
swoje pod skrzydła, a nie 
chcieliście. it 

85, Otóż zostanie, wam * 
dom wasz pustym. A. zapra- 
wdę powiadam wam, że mię 
nie. ujrzycie, aż przyjdzie 
czas, gdy rzeczecie: błogosła- 
wiony, który + idzie w imie- 
niu Pañskiám дараа, 

ROZDZIAŁ XIV, 


1. Pan w sabat uzdrawia opuchłego 1—0. 
IL. Do pokory napomina, 7—11. 111. Ubo- 
gich na uczty wzywać Każe, 12—15. IV. Po- 
dobieństwo o wielkićj wieczerzy, 16—25. 
V. Co trzeba czynić, żoby być prawdziwym 
uczniem Chrystusa, 20—35, 


I STAŁO się, gdy wszedł 
Jezus w dom jednego prze- 
dniejszego. Faryzensza w sa- 
bat, aby jeść chleb, że go * 
oni podstrzegali. Кеч. 

2. А oto, człowiek pewien 
opuchły był przed nim. 

3. A odpowiadając. Jezus 
rzekł do zakonoznawców, i 
do Faryzeuszów, , mówiąc : 
* czy godzi się w sabat uzdra- 
wiać ? ME 

4. A oni milezeli. Tedy on 
ująwszy go, uzdrowił i odpra- 
wil. ' 

5.-A odpowiadając rzekł do 
nich : któregoż z was osieł 
albo wół wpadnie w studnię, 
anie wnet go wyciągnie w 
dzień sabatu ? 


`6. I nie mogli mu na to * 
odpowiedzieć. Мы RÓ 
Т, 7. Powiedział tez i we- 
zwanym podobieństwo, (uwa- 
żając, jak przedniejsze mioj- 
sca obiera), mówiące do nich. 
8. Gdydyś by. ka GA we- 
zwany na wesele, nie siądajże 


‚| па, przedniejszćm miejscu, 


aby czasem zacniejszy, nad 
cię nie był wezwany od niego; 

9. A przyszedłszy ten, któ- 
ry ciebie i onego „wezwał, 
rzekłby tobie.: daj temu miej. 
sce: atedybyś ze wstydem 
zaczął siedzieć na ostatnióm 
mięjscu. 

10. Ale * gdybyś był we- 
zwany, poszedłszy, usiądź na 
ostatnióm miejscu ; aby, gdy 
przyjdzie ten, który cię we- 
zwał,rzekłtobie: przyjacielu! 
siądź wyżój ; tedy będziesz 
miał cześć przed współsiedzą- 
cymi z tobą. z WERKE 

11. Bo wszelki, kto siebie * 
wywyższa, poniżony będzie, a 
kto się uniża, wywyższony 
będzie. © °з. Bak is ide 

11. 12. Mówił też i onemu, 
który. go był. wezwał : gdy 
wyprawiasz obiad albo wie- 
czerzę, nie wzywajżę przyja- 
ciół swoich, ani braci swoich, 
ani krewnych, swoich, ani są- 
siądów bogatych, żęby cię i 
oni nawzajem nie wezwali, a 
tak stałaby ci się odpłata. 

13. Ale gdy wyprawiasz 
ucztę, wezwij ubogich, uło- 
mnych, chromych i ślepych, 

14. A błogosławionym bę- 


аав, ХІҮ, 


dziesz ; bo nie mają czóm ci 
odpłacić, ale odpłacónóm ci 
będzie przy zmartwychwsta- 
niu sprawiedliwych. 

15..А usłyszawszy to jeden 
ze współsiedzących, rzekł 
mu : błogosławiony, który je 
chlób w królestwie Bożóm. 

IV. 16. A on mu rzekł: 
człowiek pewien wyprawił * 
wieczerzę wielką, 1 zaprosił 
wielu; 1251. % 0. Мм. 22,2. Objaw. 19,7. 

17. I posłał sługę swego w 
godzinę wieczerzy, żeby rzekł 
zaproszońym : pójdźcie! bo 
już wszystko gotowe. 

18. I poczęli się wszyscy co 
dó jednego wymawiać. Pier- 
wszy mu rzekł : kupiłem wieś, 
i muszę 166 oglądać ją, pro- 
zgę cię, mićj mię za wymówio- 
nego. j 

19. A drugi rzekł : kupiłem 
pięć jarzm wolów,i idę ich 
doświadczyć : proszę cię, mićj 
mię, za wymówionego. 

20 A inny rzekł : żonę po- 
jalem, dlatego przyjść nie 


mogę. ° 
21. A wróciwsey się ów 
sługa, oznajmił to panu swe- 
mu, Wtedy rozgniewawszy 
się gospodarz, rzekł słudze 
swemu: wynijdź prędko na 
ulicęi na drogi miejskie, a 
ubogich, i ułomnych, i chro- 
mych, i ślepych wprowadź tu. 
22. I rzekł sługa : Panie! 
stało się, jakeś rozkazał, a 
jeszcze miejsce jest. š 
23. I rzekł pan do sługi: 
wynijdź na drogi i między 


opłotki, i przymuś wnijść, 


aby był napełniony dom 


mój. 

24. Albowiem powiadam 
wam, że żaden z owych mę- 
żów, którzy byli zaproszeni, 
nie zakosztuje wieczerzy mo- 


e]. 

125. I szło z nim wiele ludu; 
a obróciwszy się, rzekł do 
nich : 

V.26. Jeśli kto idzie do * 
mnie, a niema w- nienawiści 
ojca swego, i matki,i żony, i 
dzieci, i braci, i sióstr, nawet 
iżycia swego, nie może być 
uczniem moim. har м. żaka, 38: 

27. A ktokolwiek nie niesie 
krzyża swego, i nie idzie za 
mua, nie może być uczniem 
moim. ` 

28. Bo któż z was jest, któ- 
ryby chege zbudować wieżę, 
pierwój usiadłszy, nie obra- 
chował nakładu, czy ma to, 
czómby jój dokończyć ? 

29. Aby czasem, gdy założy 
fundament, a nie będzie mógł 
dokończyć, wszyscy, którzyby 
to wiedzieli, nie poczęli się 
naśmiewać z niego, 

80. Mówiąc : ten człowiek 
począł budować, a nie mógł 
dokończyć. 

31. Albo, który król jadąc 
na wojnę, potykać się z dru- 
gim królem, pierwćj usiadłszy, 
nie radzi się, czyby mógł w 
dziesięć tysięcy potykać się 
z tym, który we dwadzieścia 
tysięcy idzie przeciwko nie- 
mu $ 


8. Twkasz, XV. 


82. A jeśli nie, to, gdy tam- 
ten jeszcze jest daleko, wy- 
prawiwszy posłów do niego, 
prosi o pokój. 

88. Tak i każdy z was, kto- 
by się nie wyrzekł wszystkich 
majętności swoich, nie może 
być uczniem moim. 

34. Dobra jest sól ; lecz jeśli 
# sól zwietrzeje, czómże ją 
naprawi? * >488.5,13. Маг. й. 

35. Nie przyda się ani do 
ziemi, ani do gnoju, ale ją 
precz wyrzucają. Kto ma 
uszy ku słuchaniu, niechaj 
słucha. 


ROZDZIAŁ XV. 


I. Podobieństwo 0 zgubionćj owcy 1 o zqu- 
blonym groszu, 1—10. IL. Podobieństwo o 
marnotrawnym synu, 11—33. 


PRZYBLIŻALI się do 

niego wszyscy * celnicy i 
grzesznicy, aby go słuchać. 
* Mat. 0, 13. Маг, 2, 17, 

2. І szemrali Faryzeusze i 
uczeni w Piśmie, mówiąc : ten 
grzeszników przyjmujei jada 
z nimi. 

8. I powiedział im to po- 
dobieństwo mówiąc : 

4. Któryż z was człowiek, 
mając * sto owiec, i straci- 
wszy jedną z nich, nie zosta- 
wia onych dziewiędziesięciu 
dziewięciu na puszczy, i nie 
idzie za tą, która zginęła, do- 
póki jéj nie znajdzie?” Жл 1з, 

5. A znalazłszy kładzie ją 
na ramiona swoje, radując się. 

б. І przyszedłszy do domu, 
zwoluje przyjaciół, i sqsia- 
dów, mówiąc im : radujcie się 


zemną; bom znalazł owcę 
swoją, która była zginęła. 

7. Powiadam wam, że taka 
będzie radość w niebie z je- 
dnego grzesznika, który się 
upamięta, więcćj niż z dzie- 
więdziesięciu dziewięciu spra- 
wiedliwych, którzy niepotrze- 
bują * upamiętania. px. 65,31,33, 

8. Albo, która niewiasta ma- 
jąc dziesięć groszy, jeśliby 
straciła grosz jeden, nie za- 
pala świecy, i nie umiata 
domu, i nie szuka z pilnośćią, 
aż znajdzie ? 

9. A 'znalazłszy, zwołuje 
przyjaciółki i sąsiadki, mó- 
wiae : radujcie się zemną; 
albowiem znalazłam grosz, 
którym była straciła. 

10. Tak, powiadam wam, 
będzie radość przed Anioła- 
mi Bożymi z jednego grzesz- 
nika, który się upamięta. 

' IL 11. I nadto rzekł : czło- 
wiek pewien miał dwuch sy- 
nów, 

12. I rzekł młodszy z nich 
ojcu : ojcze! daj mi dział ma- 
jętności na mnie przypada- 
jący. I rozdzielił im maję- 
tność. 

18. A po nie wielu dniach, 
zebrawszy wszystko ów 
młodszy syn, odjechał w da- 
leką krainę, 1 rozproszył tam 
majętność swoją, żyjąc roz- 
pustnie. 

14. A gdy wszystko potra- 
cil, stał się głód wielki w 
| onćj krainie, i on począł nic- 
dostatek cierpieć. 


Ś. LUKASZ, 


„„l5, I poszedłszy, przystał 
do jednego z obywateli onćj 


krainy, który go posłał na | 


pola swe, aby pasł świnie. 

16. I pragnął napełnić 
brzuch swój omłótem, który 
jadały świnie; ale mu nikt 
nie dawał. 

17. A wszedłszy w. siebie 
rzekł : jakże wielu najemni- 
ków ojca mego ma dosyć 
chleba, a ja od głodu ginę! 

18., Wstawszy tedy, pójdę 
do ojca. swego.1 rzeknę ши: 
ojcze! zgrzeszyłem przeciw- 
ko niebu i przed tobą. 

19. I nie jestem godzien 


więcéj nazywać się synem | 


twoim, uczyń mię jako je- 
dnego z najemników swoich. 
20. Wstawszy tedy, szedł 
do ojca swego. À gdy je- 
szcze * był opodal, ujrzał go 
ojciec jego, 1 użaliwszy się, 
przybiegł, a rzuciwszy się mu 


na szyję, pocałował go. 
) J@ р Pakai 2,13. 


21. I rzekł mu syn: ojcze! 


zgrzeszyłem przeciwko niebu | 


i przed tobą, i więcój nie je- 
stem godzien nazywać się 
synem twoim. 

22. Tedy rzekł ojciec. do 
sług swoich : przynieście naj- 
lepszą szatę, 1 obleczcie go, i 
dajcie pierścień na rękę jego, 
i obuwie na nogi jego. 

_28. I przywiódłszy one tu- 
czne cielę, zabijcie, i jedząc 
weselmy się. 

24. Albowiem ten syn mój 
umarł był, i znowu ożył ; zgi- 


„XV. XVI. 


nal był, i znalazł się; i po- 
częli się weselić, 

25. A starszy syn. jego był 
na polu;a gdy przychodząe 
zbliżył się ku domowi, usły- 
szał muzykę i tańce ; 

26. І. zawoławszy, jednego 
ze sług, pytał się, co to jest, 

27. А on mu powiedział : 
brat twój przyszedł, i ojciec 
twój zabił. one tuczne cielę, 
że go zdrowym dostał. 

28. I rozgniewał się, i nie 

chciał wnijść ; ale ojciec jego 
wyszedłszy prosił go. 
"29. A. оп odpowiadając, 
rzekł ojcu : oto, przez tyle 
lat służę ei, i nigdym nie 
przestąpł przykazania, twe- 
go; a mnieś nigdy nie dał 
koźlęcia, abym się z przyja- 
ciołmi swoimi weselił. 

30. Ale gdy przyszedł ten 
syn twój, który pożarł mą- 
jętność twoją z wszeteczni- 
cami, zabiłeś mu one tuczne 
cielę. 

31. A on mu rzekł: synu! 
tyś zawsze zemną, a wszyst- 
ko co moje, twojćm үө, 

82. Lecz trzeba һу1о_ wese- 
lić się i radować, że ten brat 
twój umarł był, a znowu ożył, 


| i zginął był, a znalazł się. 


ROZDZIAŁ XVI 


L. Podobieństwo o niesprawiedliwym sza» 
furżu,1—18. TI. Jezus przemawia do słu 
chających go Faryzcuszów, 14—18, III, Po 
dobieństwo о bogaczu і Łazarzu, 19—31, 


M ÓWIŁ też i do uczniów 
swoich ; był pewien czło- 
wiek bogaty, który miał sza- 


farza, a ten był oskarżony 


8, Lukasz, XVI. 


przed nim, jakoby rozpra- 
szał dobra jego. 

2. A zawoławszy go, rzekł 
mu; cóż to słyszę o tobie? 
Zdaj rachunek z szafarstwa 
swego ; albowiem już więcćj 
nie będziesz mógł być szafa- 
rzem. , 

3. Lrzekł ów szafarz sam 
w sobie : -cóż uczynię, gdyż 
pan mój odbiera odemnie 
szafarstwo P Kopać nie mogę, 
żebrać się wstydzę. 

4. Wićm, бо nczynię, żeby 
przyjęli mię do domów swo- 
ich, gdy będę złożony 2 sza- 
farstwa. 

5. Zawoławszy tedy do sic- 
bie każdego z dłażników pana 
swego, rzeż| pierwszemu : 
ileś winien panu memu ? 

6. A on rzekł: sto barył 
oliwy. I rzekł mu : węźmij 
zapis swój, a siadlszy prędko, 
nąpisz piędziesiąt. 

7. Potem drugiemu rzekł : 
aty ileś winien? A on mu 
rzekł : sto korcy pszenicy. 
I rzekł mu: weźmij zapis 
swój, a napisz osiemdziesiąt, 

8. I pochwalił pan szafarza 
niesprawiedliwego, że roz- 
tropnie uczynił ; bo synowie 
tego świata roztropniejsi sý 
nad syny światłości w rodzaju 
swoim. 

9. Т. Ja wam powiadam : 
czyńcie sobie *% przyjaciół z 
mamony niesprawiedliwości, 
aby, gdy. umrzecie, przyjęli 
was . 0 wiecznych przy by- 
tków. ° at.0,%. r.19, 21. 1 Tym: 6, 18, 


10. Kto wierny jest w ima- ; 
łćm, i w wielu wiernym jest; 
a kto w małóm niesprawiedli- 
wy, i w wielu niesprawiedli- 
wym jest, 

11. Jeżeliżeście tedy w ma- 
monie niesprawiedliwćj wier- 
nymi nie byli, prawdziwą któż 
wam. powierzy Р 

12. A jeśliście w cudzóm 
wiernymi nie byli, któż wam 
da to, co jest wasze ? 

13. Zaden sługa nie możę * 
dwom panom służyć, gdyż 
albo jędnego będzie miał w 
nienawiści, a drugiego będzie 
miłował ; albo ‘się jednego 
trzymać będzie, a drugim po: 
gardzi; nie możecie. Bogu 
służyć i mamonie, | * Mat-0, 3. 

II. 14. A sluchali tego 
wszystkiego i Maryzeusze, 
którzy byli chciwi, i naśmie- 
wali się z niego. 

15. I rzekł im: wy to jeste- 
ście, którzy sami siebie uspra- 
wiedliwiacie przed. ludźmi, 
ale Bóg zna * serca wasze ; bo 
co jest u ludżi wyniosłćm, 
obrzydliwośćią jest - przed 
Bogiem. "алба Кл, 

16. Zakon i prorocy aż * do 
Jana; a od tego czasu. kré- 
lestwo Boże opowiadane by- 
wa, i każdy się do “niego 
gwałtem ciśnie. - * at. 1,12, 13. 

17. I łatwiój jest niebu * 
i ziemi przeminąć, niżeli je. 
dnój kresce zakonu upaść. 

*]26].40,8, 

18. Wszelki, który opuszcza, 

* żonę swoję, a inną pojmu- . 


— ——- —— 


Ś. Łukasz, 


je, cudzołoży ; a kto od męża 
opuszczoną pojmuje, cudzo- 
107, A * Mat. 5, 32. r.19, 9. 1 Ког, 7,10. 

ТЇЇ. 19. A był pewien czło- 
wiek bogaty, który się obłó- 
czył w szkarłat i w bisior, i 
używał na każdy dzień hoj- 
nie. А 

20. Był też pewien żebrak, 
_ imieniem Łazarz, który leżał 
~ u wrót jego owrzodziały, 
21. ech być nasycony 
/ z odrobin, które spadały ze 
stołu bogacza ; ale i psy 
przychodząc lizały wrzody 
Jego. | 

22. Т stało się, że umarł ów 
żebrak, i poniesiony był przez 
aniołów na łono Abrabamo- 
we ; umarł też i bogacz, i po- 
grzebiony był. 

28. À w piekle, podniósłszy 
oczy swoje, gdy był w mę- 
kach, ujrzał Abrahama zda- 
leka, i Łazarza na łonie jego. 

24. Tedy zawoławszy, rzekł : 
Ojcze Abrahamie ! zmiłuj się 
nademną, i poszlij Łazarza, 
aby umoczył Копіее palca 
swego w wodzie, i ochłodził 
język mój, bo męki cierpię » 
w płomieniu уш. Ж, X: 

25:1 rzekł Abraham : synu! 
wspomnij, żeś ty otrzymał 
dobro swoje za życia swego, 
a Łazarz podobnież zło ; a te- 
raż on ma pociechę, a ty męki 
cierpisz. 

26. A prócz tego wszystkie- 
go między nami i wami ot- 
chłań wielka jest utwier- 
dzona, aby ci, którzy chcą 
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stąd przejść do was, nie mogli, 


ani owi stamtąd przejść do . 


nas. 

27. A on rzekł: proszę cię 
tedy ojcze! abyś go posla do 
domu ojca mego : 

28. Albowiem mam pięciu 
braci, aby im dał świadectwo, 
żeby też i oni nie przyszli na 
to miejsce męki, 

29. I rzekł mu Abraham : 
mają Mojżesza i * proroków, 
niechże ich słuchają. * Pa 5,7% 

80. À on rzekł: nie, ojcze 
Abrahamie! ale gdyby kto 
z umarłych < do nich, 
upamietaja sie. 

81, I rzekł mu: jeżeli Moj- 


żesza i proroków nie słuchają, . 


tedy, choćby też kto zmar- 
twychwstał, nie uwierzą. 


ROZDZIAŁ XVII. 


L Pan mówi о sgoresoniach. 1—9. II. Każo 
odpuazozać winy, 5 —0. III. Nauosa о 
mocy wiary i © uczynkach, 6—10. IV. U- 
adrowienie dsiesięciu trędowatych, 11—10, 
V.O przyjściu królestwa Bożego i przyjściu 
Pańskićm na sąd, 39—87, 


RZEKŁ do uczniów : nie- 
możliwą * jest rzeczą, aby 
zgorszenia przyjść nie miały ; 
ale biada temu, przez którego 
przychodzą Í ° 4% 7. Maro, а, 
2. Lepićjby mu było, aby 
kamień młyński zawieszony 
był na szyi jego, i wrzucony 
był w morze, niż żeby miał 
zgorszyć jednego z tych ma- 
ych. 


= się na pie; 
czy. A jeśliby zgrzeszył * 
przeciwko tobie brat twój, 


8. Fwkasz, XVII. 143 


pork. go ; a jeśliby się upa- 
miętał, odpuść + mu. 
* s Moj.10,17. Mat. 18,15. + Mar. 11, 5. 


4. A choćby siedem kroć na 
dzień zgrzeszył przeciwko to- 
bie, i siedemkroć na dzień do 
ciebie się nawrócił, mówiąc: 
żalmi tego ; odpuść mu. 

* 5. Irzekli Apostołowie Pa- 
nu: przymnóż nam wiary. 

ІП. 6. A Pan rzekł: jeśli- 
byście mięli * wiarę jako 
ziarnko gorczycy, i rzekli 
temu drzewu leśnćj figi; wy- 
rwij się z korzenia, i przesadź 
się w morze, usłuchałoby 
was. * Mat. 17, 20. 

7. A któż z was mając 
słagę orzącego albo pasącego, 
rzekłby natychmiast doniego, 
gdy wróci z polki pójdź i 
usiądź u stołu : 

8. Ale czyż nie powie mu: 
nagotuj mi wieczerzę, a prze- 
pasawszy się, służ mi, aż się 
najem i napiję, a potem i ty 
jedz i pij? 

9. I czy dziękuje słudze 
owemu, ża uczynił to, co mu 
rozkazano ? Nie zdaje mi się. 

10. Także i wy, gdy uczy- 
nicie wszystko, бо wam roz- 
kazano, mówcie: sługami 
nieużytecznymi jesteśmy, bo 
cośmy powinni byli uczynić, 


uczyniliśmy. i 
TY. 11. I stało się, gdy 
szedł do Jerozolimy, że prze- 
chodził środkiem Samaryi i 
Galilei. 

12. A gdy wchodził do je- 
dnego miasteczka, zabiegło 


mu drogę dziesięciu mężów 
trędowatych, którzy stanęli 
zdaleka. 

18. A сї podniosłszy głos 
swój, rzekli: Jezusie, Nau- 
czycielu! zmiłuj się nad 
nami, * \ Š 

14. Których ujrzawszy, 
rzekł im: ście, ukażció- + ы 
się kapłanom. I stało się 
gdyo'szli, <że: zostali oczy- 
szczeni. * 8389448 

15. Jeden zaś z nich ujrza- 
wszy, że został uzdrowiony, 
wrócił się, wiełkim głosem 
chwaląe Boga ; 

16. I padł ria oblicze swoje 
u nóg jego, dziękując mu; 
a był to Samarytanin. 

17. А. Jezus odpowiadając, 
rzekł: czyż nie dziesięciu 
zostało oczyszczonych, a dzie- 
więciu gdzie ? 

18. Nie znalazł się żaden, 
któryby wrócił i dał chwałę 
Bogu, tylko ten eudzozie- 
miec, i 

19. I rzekł mu: wstań, idź, 
wiara twoja uzdrowiła сіе. 

V. 20. A będąc pytany od 
Faryzeuszów, kiedy с przyj- 
dzie królestwo Boże, odpo- 
wiedział im i rzekł : nie 
przyjdzie królestwo Boże z 
postrzeżeniem ; ; 

21. I nie powiedza : oto tu, 
albo oto tam jest, albowiem 
oto królestwo Boże wewnątrz 
waś jest. 

22. I rzekł do uczniów : 
przyjdą dni, że będziecie pra- 
gnęli widzieć jeden dzień z 


| 
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dni Syna człowieczego, ale 
oglądać nie będziecie. 

23. I rzeką wam: oto tu, 
albo * ote tam jest ; ale nie 
ehodźcie, ani się za nimi uda- 
wajcie. * Mat, 24, 28, Mar. 14, 81. 

24. Albowiem jak błyska- 
wiea, blyskając się od jednój 
strony pod niebem aż do dru- 

16) ро niebem, świeci: tak 

«Ае і Syn człówieczy w 
dzień swój. 

25. Alè pierwój musi * wie- 
le ucierpieć, i być odrzuco- 
nym od narodu tego.” жы" 

26. A jak było za dni * Noe- 
go, tak będzie i za dni Syna 
ezłowieczego. 1 00 ы. 

27. Jedli, pili, żenili się i za 
mąż wychodziły aż do onego 
dnin, którego wszedl Noe do 
korabia, i przyszedł potop, 1 
wytracił wszystkich. 


‚ 28. Podobnie też jak dzia- 


ło się za dni Lotowych, jedli, 
pili, kupowali, тч. 
szczepili, budowali. 
29. Ale dnia tego, gdy * 
szedł Lot z Sodomy, spadł 


„ jako deszcz ogień z siarką 


z nieba, i wytracił wszystkich. 


, je 1 Moja 19, 34, $s. 
80. Tak też będzie w оп 
dzień, którego się Syn czło- 
wieczy objawi. ` 
81. Onegoż dnia, kto będzie 
na dachu, a naczynia jego w 
domu, niech nie zstępuje, ab 
je zabrać; a kto na roli, піве 
się także nie wraca nazad. 
82. Pamiętajcie na żonę * 
` e1Moj. 10, 20, 


Lotowg. `> \ 


Š. кА, XVIL ХҮШ. 


33. Ktokolwiekby chciał za- 
chować życie swoje, * straci 
jeja ktokolwiekby je stracił, 
zachowa je. ° zak. 9,3%. Janita: 

84. Powiadam жаш: onój 
nocy będzie * dwuch na je- 
dnóm łożu ; jeden wzięty bę- 
dzie, a drugi zostawiony. 

4 k. 


а 

35. Dwie mleć będą z sobą ; 
jedna wzięta będzie,a druga 
zostawiona. 

36. Dwuch będzie na roli; 
jeden będzie wzięty, a drugi 
zostawiony. 

37. A. odpowiadając rzekli 
mu : gdzież Panie? A oń im 
rzekł : gdzie będzie ; ścierw, 
tam się zgromadzą i orły. 

ROZDZIAŁ ХУШ. 


L Podobieństwo o niesprawiedliwym sędziu, 
1-% II O Paryzouszu i oolniku, 10—14. 
ILI. Jezus przywołuje діва, 5—17. 
IV. Rozmawia z kslgcieim о sbąwienin, 18— 
w. V. Mówi o mosa | śmiorel swojćj, 21— 

М. ҮІ. Usdrowionie ślopego, 


—43, 
POWIEDZIAŁ im toż 
podobieństwo ó tóm, że 
się zawsze modlić potrzeba, 


" „11,1. Ёге, 
* a nie ustawać, ° Ben. Igit pier 


1 Tym. 2,1. d 

2. Mówiąc : był pewien sę- 
dzia: w jednóm mieście, który 
się Boga nie bał, i człowieka 
się nie wstydził. i 

8. Byla też pewna wdowa 
w tómże mieście, która przy- 
chodziła do niego, mówiąc : 
pomścij się krzywdy mojćj 
nad przeciwnikiem moim. 

4. Leez on długo nie chciał. 
Ale potóm rzekł sam w sobie : 
chociaż się Boga nie boję i 
człowieka się nie wstydzę, 

5. Wszakże, iż misię uprzy- 


Ś. Ракава, ХҮШ. 


krza ta wdowa, pomszczę się 
krzywdy jéj; aby na ostatek 
przyszedlszy, nie targnęła się 
na mnie. 

6. Rzekł tedy Pan : słuchaj- 
cież, co mówi niesprawiedliwy 
sędzia ; 

7. A Bóg czyliż * się nie 


pomści krzywdy wybranych | 


swoich, wołajacych do niego 
we dnie i w nocy, chociaż im 
długo zwleka?  *9%aw. 0,10. 

8. Powiadam wam, że się po- 
mści krzywdy ich rychło. Ale 
gdy przyjdzie Synczłowieczy, 
czy znajdzie wiarę na ziemi ? 

9. Powiedział też i do nie- 
których, którzy ufali sami 
w sobie, że byli sprawiedli- 
wymi, a innych za nic inieli, 
to podobieństwo : | 


П. 10. Dwuch ludzi weszło | 
do świątyni, aby się modlić, | 


сн Faryzeusz, a drugi cel- 
nik. 


tak się sam w sobie modlił: 
Boże! dziękuj 
jest jak inni ludzie, drapieżni, 
niesprawiedliwi;cudzołożniey 
albo jak i ten celnik. 

12. Poszczę dwa razy w ty- 
dzień ; daję dziesięcinę ze 
wszystkiego co mam. 

18. A celnik stojąc z daleka, 
niechciał i oczu swych pod- 
nieść w niebo, ale się bił w 
рия swoje, mówiąć : Boże! 


qdź miłościw mnie grze- | 


sznemu. 
14. Powiadam wam: ten 
odszedł usprawiedliwionym 


11. Faryzeusz stangwszy, | 


е сі, żem nie | 
zi 


do domu swego, więcój niżeli 
| tamten ; albowiem każdy kto 
| * siebie wywyższa, będzie po- 
| niżorty, a kto się uniża, będzi 
| wywyższony. aż s. zab 14, H: 

TIT. 15. Przynoszono też * 
do niego i dzieci, aby się ich 
| dotykał; со gdy widzieli u- 
czniowie, gromili ich,” Ма: 20,18. 

16. Ale Jezus przywoławszy 
je, rzekł: dopuśćcie dziate- 
czkom przychodzić do mnie, a 
nie zabraniajcie im; albo- 
| wiem takich jest * królestwo 

Boże. * Mat. 18, 3, 

17. Zaprawdę powiadam 
wam : ktobykolwiek nie przy- 
| jal królestwa Bożego jako 
| dzieciątko, nie wnijdzie do 
| niego. 
| ТУ. 18. I pytał go * pewien 
książe, mówiąc : Nauczycielu 
dobry ! co mam czynić, abym 
| odziedziczył żywot wieczny ? 
| * Mat. 19, 10. Mar. 10, 17. 

19. I rzekł mu Jezus : cze- 
mu mię zowiesz dobrym ? 
Nikt nie jest dobrym, tylko 
jeden, Bóg. 

20. Przykazania znasz ? Nie 
* cndzołóż, nie zabijaj, nie 
kradnij, nieświadcz fałszywie, 
czcij ojca t swego i matkę 
swoją. | рүн 

21. A on rzekł : tegom 
wszystkiego przestrzegał od 
młodości swojćj. 

22. Co usłyszawszy Jezus, 
rzekł mu : jeszcze jednego ci 
niedostaje; wszystko, co masz 
| sprzedaj, i rozdaj ubogim, a. 
| będziesz miał skarb w niebie; 


poz 


: 8. Twxasz, XVIII. XIX. 
„a przyszedłszy tu, idź za 
mn 


28. A on usłyszawszy to, 
wielce się zasmucił ; bo był 
bardzo bogaty. 

24. Agdy go Jezus ujrzał 
wielce zasmuconym, rzekł: 
jakże trudno * tym, co pie- 
niądze mają, wnijść do kró- 
lestwa Bożego! * Mat. 1, 2, 

25, Albowiem łatwićj jest 
wielblądowi przejść przez u- 
cho igielne, niż bogatemu 
wnijść do królestwa Bożego. 

26. Tedy rzekli ci, którzy to 
słyszeli : 1 któż może być zba- 
wionym ? 

27. Ale on rzekł: co niemo- 
żliwe jest u * ludzi, możliwe 
jest u Boga. ° Wiha Jer, 22,17. 

28. I rzekł Piotr : oto my 
opuściliśmy wszystko; a po- 
szliśmy za tobą ; 

29. А on im rzekł: zapra- 
wdę powiadam wam, że nie- 
masz * nikogo, coby opuścił 
dom, alborodzieów, albo braci, 
albo żonę, albo dzieci dla kró- 
lestwa Bożego, а, 

30. Któryby niewziął daleko 
więcój w tym czasie, a w przy- 
szłym wieku żywota wiecz- 
nego. 

У. 81. A wziąwszy z sobą *o- 
m ona, rzekł im: oto, 
idziemy do Jerozolimy, a wy- 
pełni się wszystko, co napisa- 
no przez proroków ł o Synu 
człowieczym, * MAL 1727. 

82. Bo będzie wydany po- 
ganom, i będzie wyśmiany, i 
zęlżony, i uplwany ; 


38. A. ubiezowawszy zabiją 
go; ale dnia trzeciego zmar- 
twychwstanie. 

34. Lecz oni nie z tego nie 
zrozumieli, i było to słowo 
zakryte przed nimi, i nie 
wiedzieli, co było mówione. 

VI. 85. I stało się, że gdy 
* przybliżał się do Jerycha, 
ślepy pewien siedział podle 
drogi żebrząc. PAR 

36. A usłyszawszy, że lud 
przechodzi, pytał, co to jest ? 

87. I powiedziano mu, zo 
Jezus Nazareński przechodzi. 

38. I zawołał, mówiąc: Je- 
zusie, Synu Dawida ! zmiłuj 
się nademną. 

89. A ei, co szli wprzód, gro= 
mili go, aby milczał. Ale on 
tóm więcój wołał : Synu Da- 
wida ! zmiłuj się nademną. 

40. A: Jezus, stanawszy ka- 
zał go przywieść do siebie ; 


a gdy się przybliżył, pytał 


go, mówiąc : i 
41. Co chcesz, abym ci u- 


czynił ? A on rzekł : Panie !! 


abym przejrzał. 

42, A Jezus mu rzekł: 
przejrzyj, wiara twoja uzdro- 
wiła cię. 

43. 1 zaraz przejrzał, i szedł 
za nim wielbiąae Boga. Со 
wszystek lud' widzące, dał 
chwałę Bogu. 

ROZDZIAŁ XIX. 


I. Jezus w domn Zacheusza, 1—11. И. Ройо+ 
bieństwo o człowieku, który sługom po- 
wierzył pieniądze, 12—28. ILI. Wjazd Puna 
do Jerozolimy, 20—44. IV. Wygnanie przę* 
kupniów z świstyni, zodi 

JEZUS wszedłszy, prze- 
chodził przez Jerycho, 


8. Lurasz, XIX. 147 


2. А oto był mąż imieniem 
Zacheusz, przełożony nadcel- 
nikami, który był bogaty. 

8: Т у ирег 
kto on jest; lecz nie mógł 
przed ludem, bo był małego 
wzrostu. 

4. I pobiegłszy naprzód, 
wszedł na drzewo leśnćj figi, 
aby go ujrzeć; bo tamtędy 
miał przechodzić. 

5. A. gdy przyszedł na ono 
miejsce, spojrzawszy Jezus 
w górę, ujrzał go, i rzekł do 
niego: Zacheuszu! zejdź 
śpiesznie ; albowiem dziś mu- 
szę stanąć w domu twoim. 

6. I zszedł śpiesznie, i przy- 
Ја go z radością. 

7. А widząc to wszyscy, sze- 
mrali, mówiąc : u człowieka 
grzesznego gospodą stanął. 

8. A. przystąpiwszy Zache- 
usz, rzekł do Pana : oto, Pa- 
nie połowę majętności swoich 
daję ubogim, a jeślim kogo 
w ċzém podszedł, oddaję w 
czwórnasób. 


9. I rzekł mu Jezus: dziś | 


stało się zbawienie domowi 
temu, dlatego, że ion jest sy- 
nem Abrahamowym. 

10. Bo przyszedł * Syn czło- 
wieczy, aby szukać i zbawić, 
co zginęło. * Mat. 18, 11. 1 Tym. 1, 15, 

11. A gdy oni słuchali tego, 
mówiąc dalój, powiedział im 


podobieństwo, dlatego, że był | 


blizko Jerozolimy, i że oni 

mniemali, iż się wnet. kró- 

lestwo Boże maobjawić, 

JI. 12. Rzekł tedy: pewien 
11 


| człowiek * rodu szlachetne: 
go, pojechał w dałeką krainę, 
żeby otrzymać dla siebie kró- ` 
lestwo, i wrócić się. "xiążę kk: 
| 132 I przywoławszy dzie- 
| sięciu sług swoich, dał im 
dziesięć grzywien, i rzekł do 
| nich :.róbcie niemi aż przy- 
| jadę. 
14. Lecz obywatele jego 
mieli go w nienawiści, i wy 
prawili za nim póselstwo, mó- 
Wiae : nie chcemy, aby ten 
królował nad nami. 
15. I stało się, gdy wrócił 
otrzymawszy królestwo, że 
rozkazał do siebie przywołać 


| pieniądze, aby się dowiedzieć, 
co który zarobił. 
| 16. Tedy przyszedłpietwszy, 
mówiąc : panie! grzywna two- 
ja dziesięć grzywien przyro- 
ila. 
17. I rzekł mu: dobrze, słu- 
go dobry ! żeś był nad małém 
| wierny, miójże władzę nad 
| dziesięciu miastami. - 
| 18. Przyszedł i drugi, mó. 
wiae : panie! grzywna twoja 
pięć grzywien zrobiła. : 
19. Rzekł itemu : i ty bądź 
nad pięciu miastami. 
20. A. trzeci przyszedł, mó- 
јас : panie! oto, grzywna 
| twoja, którą miałem schowa- 
na w chustce ; 
21. Bom się bał ciebie, żeś 
człowiek srogi ; bierzesz, cze- 


| goś nie położył, a żniesz, cze- 
| 605 nie posiał. 


22. Tedy mu rzekł; z ust 


| sług onych, którym był dał ` ` 


Ś. Łukasz, XIX. 
twoich * sądzę cię, sługo zły ! | jecie?tak mu powiecie: Pan 
Wiedziałeś, żem ja jest ezło- | go potrzebuje. 
wiek srogi, który biorę, cże- | 32. Odszedlszy tedy ci, któ- 
göm nie położył, а źnę, cze- | rzy byli posłani, znaleźli, jak 
gom nie posiał, | **"*«.s. | jm był powiedział. o Gl 
'23. Czemużeś więc nie od- | 33. A gdy oni odwiązywali 
dał pieniędzy moich do ban- oślę, rzekli panowie jego do 
ku? a ja przyszedłszy,. ode- | nich : dła czego ódwiązujecie 
brałbym je z lichwą. | oślę ? 
‚94. Í rzekł tym, którzy obok | 34. A oni powiedzieli: Pan 
stali; weźcie od niego tę go potrzebuje. 
grzywnę, a dajcie temu, któ- | 85. I przywiedli jó do * Je- 
ry ma dziesięć grzywien. | zusa, a włożywszy szaty swo+ 
25. (I rzekli'mu : panie! ma | је па ono oślę, wsadzili Je* 
dziesięć grzywien.) | zusa na nie. "а 
26. Zaprawdę, powiadam | 86. A gdy on jechał, słali 
wam; że każdemu, * który ma, | szaty swoje na drodze. 
będzie dano, a od tego, który | 87. А gdy się jaż przybliżał 
niema, i to, co ma, będzie od | tam, gdzie się schódzi z góry 
-niego odjęte.. {met Та 8/13: | Oliwnéj, poczęło cale mnó- 


27. A onych nieprzyjaciół | stwo uezniów, radując się, 
moich, którzy nie chcieli, a- | chwalić Boga glosem wielkim 
bym królował nad nimi, przy- | dla wszystkich cudów, które 
wiedźcie tu, i zabijcie prze- | widzieli. j 
demną. 39. "Mówiąc : błogosławio* 

28..A to powiedziawszy, | пу * król, który idzie w 
szedł dalój, idąc do Jerozo- | imieniu Pańskićm ; pokój t 


limy. w niebie i chwała na wyso- 
AIL.29. I stało się, * że | kościach. RMA IK P, 16 
gdy się przybliżył do Betfagi | 39. Ale niektórzy z Fary- 
i Betanii, ku górze, którą zo- zeuszów z pomiędzy „ludu 
wią Oliwną, posłał -dwuch | rzekli do niego : Nauczycie- 
uczniów swoich, Mata 1 | lu! zgrom uczniów swoich. 
80. Mówiąe : idźcie do mia- | 40. А оп odpowiadający 
steczka, które jest przed wa- rzekI im: powiadam wam, 
mi, do którego wszedłszy, | jeśliby ci milczeli, kamienie 
znajdziecie oślę uwiązane, na | wołać będą. 


którem żaden człowiek nigdy | 41. А бу się przybliżył, 


nie siedział ; odwiązawszy je, | ujrzawszy miasto, płakał nad 
przywiedźcie. niém mówiąc : 

ЗЇ. A jeśliby was kto spy- | 42. О gdybyś poznało i ty, 
tal, dla czego je odwiązu- | przynajmnićj w ten to dzień 


Ś. Łukasz, XX. 140 


swój, сб jest ku pokojowi| 2. I rzekli do niego, mó- 
twemu ! lecz to teraz jest za- | wiae : powiedz nam, * jaką 
kryte fote twemi. | mocą to czynisz, albo kto jest 
- 43.: Albowiem przyjdą na | ten, со cidal tę поё?" 8. 
cię dni, gdy cię otoczą nie- | 8. A on odpowiadając, rzekł 
przyjaciele twoi wałem, i o- | do nich: spytami Ја was'o 
=blegnącię,iścisnącię zewsząd ; | jedną rzecz, a powiedzcie mi: 
44. 1 zniszczą cię, * i dzieci | 4. Chrzest Jana czy 2 nioba 
twoje w tobie, a nie zostawią | był, czy z ludzi P ) 
w tobie kamienia па kamie- | 5. A oni myśleli sami w so- 
niu, dlatego; żeś nie poznało | bie, mówiąc : jeśli powióthy, 
czasu nawiedzenia swego. |z nieba, rzecze: czemużeście 
IV. ág. АТЧА io u tedy nio атомун? 
үну, począł * wyganiać ре: piwa эб Airan С ж 
tych, którzy w мё sprzeda. | ab wszystek lud ukamionujo 
wali i kupowali, 13184-2: 1», Mar. | nas, ponieważ przekonani są, 
46. Mówiąc im: napisano: | 2° Suu: JO poro 
Dom mój domem * modlitwy | 7. I odpowiedzieli, że hie 
wiedzą skąd był. 
| 8. A Jezus im rzekł : i Ja 
wam nie powiem, јака mócą 
| to czynię. j 
П. 9. I począł do ludu mó- 
| wić to podobieństwo : czło- 
go stracić ; | wiek pewien * zasadził win- 
La Ale nie znajdywali, eo- сај ине R oda u š 
mü uczynić; albowiem | рз же poa егав теша, 
= lu ślacliając. 60, | оо йа жий, ез 
| 


był mu przychyłn ОА. O а 
je Е: -4 ak sługę do onych robotników, 
J.. Faryzćnsze pytają pah k i aby a a dele: = 
moc, 128: U Podat Дай о wynajecia | winnicy; tle robotnicy zbi- 
гіпсу, А . ү sze py! а Je- 8 i ni б 
z а Doti с poni a: | УГ О) ООН 6 Возот. 
vi, e 38 => Јела mówi x Sadnocnszą- | 11 I posłał znowu drugiego 
rychwśtaniu, 27—40. V. - i IiWSŻĘ 
віцэ czyim jest AC. VI. pni sluge; ale oi i tego zbiwsż 
zyć Sy strzedz Faryzeuszów, 47—47. 1 zelżywsży, odesłali ż n > 
STAŁO się jednego 2 о- czóm. А 
wych dni, gdy йапсғаї lud | 12. T posłał znowa trzecie. 
w świątyni, i kazał Ewangie- | go ; ale oni i tego zraniwszy, 
је, że nadeszli przedniejsi | wyrzucili precz. š 
kapłani i ueżeni w Piśmie ze, 13. I rzekł pan ońćj winni- 
starszymi, | су : cóż uczynię ? рове вуша 


150 8, Zugasz, XX. 
swego miłego, przecież, gdy | cesarzowi : podatek płacić, 


tego ujrzą, zawstydzą się. 


czy nie? 


14. Ale robotnicy ujrzawszy | 23.-Ale on poznawszy chy- 


go, myśleli sami w sobie, mó- | trość ich, rzekł do nich: cze- . 


wiae ; tó jest dziedzic ; pójdź- 
cie, * zabijmy go, aby naszóm 
byłodziedzietwo.. jane." 7% 
15. I wypchnawszy go precz 
z winnicy, zabili, Cóż im tedy 
uczyni pan onćj winnicy ? 
16. Przyjdziei potraci onych 
robotników, a winnicę odda 


innym. Co oni usłyszawszy, | 


rzekli : oby nie było tak! 
17. Lecz on spojrzawszy na 
nich, rzekł : cóż tedy jest to, 


со napisano: Kamień, * który | 


ódrzucili budujący, ten. się 


stał kamieniem węgielnym? . | 
* ps.118. 22. 'lzaj, 28,26. Mat. 21,42, Mar. | 


19, 10. Dzie, 4, 11. Rzym. 0, 53. I Piotr. 3, б. 


18. Wszelki, który upadnie | 
na ten kamień, roztrąci się, a | 


na kogoby' on upadł, zetrze 


0. 
е. I szukali przedniejsi ka- 
płani i uczeni w Piśmie, jak- 
by go pojmać onćjże godziny, 
“2 sie ludu bak ; albowiem 


poznali, iż przeciwko nim wy- | 


‚ rzekł to podobieństwo. 

"III. 20. I podstrzegające * 

o, posłali szpiegów, którzy- 
= udawali sprawiedliwych, 
aby go podchwycić w mowie 
jego, a potóm, aby go podać 
władzy 1 mocy starosty. 155: 

21. I pytali go, mówiąc : Na- 
nuczycielu ! wiemy, że dobrze 
mówiszi nauczasz, i nie pa- 
trzysz na osobę; ale drogi 
Bożćj w prawdzie uczysz. 


Í 


.muź mię kusicie 2 
24. Pokażcie mi grosz ; czyj 
ma obraz i napis? A. odpo- 
'wiądająe rzekli : cesarski. 
195. A.onim rzekł: oddawaj- 
cież tedy, co jest cesarskiego, 
*.cesarzowi, a co jest Boże- 
go, Bogu. *Маг1®1Ё Rzym. 18, 7. 

26. I nie mogli go podchwy- 
cić w mowie jego przed lu- 
dem, a zadziwiwszy się z od- 
powiedzi jego, umilkli. 

IV. 27. A przyszedlszy nie- 
którzy *z Saduceuszów, (któ- 
rzy utrzymują, że niemasz 
zmartwychwstania,) p ў taligo, 

* Mat, 22, 23, Màr. 12, 13, 

28. Mówiąc : Nauczycielu ! 
Mojżesz* napisał nam: jeśli- 
by komu umarł brat, mający 
żonę, a umarł bezdzietny, 
aby brat jego pojął ong żonę, 
i wzbudził potomstwo- bratu 
swemu. "срт 

29. Było tedy siedmiu braci, 
z których pierwszy pojąwszy 
żonę, umarł bezdzietny. 

30. I pojął drugi oną żonę, 
a umarł i ten bezdzietny. 

31. Potem ją pojął i trzeci, 
tak samo i oni wszyscy sie- 
dmiu,a nie zostawiwszy dzieci 

omarli, 

32. Po wszystkich też u- 


| marła i ona niewiasta. 


83. Przetoż przy  zmar- 
twychwstaniu któregóź znich 


:22.. Czy godzi się. nam | ona będzie żoną, ponieważ 


Š. TuxAsz; 
siedmiu ich miało ja za 
żonę?“ 

'84. Tedyodpowiadając, rzekł 
im Jezus : synowie tego wie- 
ku żenią się i za mąż wycho- 
dzą. 

35. Ale-ci, którzy są godni 
dostąpić onego wieku, i po- 
wstać z martwych, ani się że- 
nić, ani za mąż wychodzić nie 
będa. 

36. Albowiem umierać wię- 


ećj nie będa. mogli; bo będą | 


równi Aniolom, i będą syna- 
mi * Bożymi, gdyż są synami 
zmartwychwstania. "779% *. 

87. A że umarli zmartwych- 


wstaną, i Mojżesz pokazał | 
przy onym * krzaku, gdy zo- | 


wie Pana Bogiem Abrahama, 
i Bogiem Izaaka, i Bogiem. 
Jakuba. EERE - 

38.:A. Bóg nie jest Bogiem 
umarłych, . ale żywych ;..bo 
emu wszyscy żyją. 
: 39. Tedy Ср айны. nie- 
którzy z uczonych w Piśmię, 
rzekli: Nauczycielu ! dobrześ 
powiedział. 

40. І ше śmieli go więcćj o 
nie pytać. š 

V. 41. I rzekł do nich : jak- 
że powiadają, * że: Chrystus 
jest synem Dawidowym? 24: 

42. A sam Dawid mówi w 
księgach psalmów : 
Pan * Panu memu : siądź po 
prawiey mojćj, * Ps. 110,1. Dzie. 2, 33. 

43. Aż położę nieprzyjaciół 
ор podnóżkiem nóg two- 
ich. 


44. Ponieważ go tedy Da- 


Rzekł | 
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wid nazywa Panem, jakże jest 
synem jego ? 

VI. 45. A gdy go słuchał 
wszystek lud, rzekł uczniom 
SWOIM: 

46. Strzeżcie się uczonych 
w Piśmie, którzy cheń * cho- 
dzić w szatach długich, i mi- 

|łuja pózdrawiania na ryn- 
kach i pierwsze stołki w 
| bóżnicach, i pierwsze miejsca 
| na wieczerzach; isss buk. no: 
47. Którzy pożerają domy 
| wdów, a to pod pokrywką 
| długich modlitw : ci odniosą 
cięższy sad, 3 
ROZDZIAŁ XXI. 


I. О groszu wdowim, 1-4. Pan mówi o 2+ 
rzeniu świątyni i Jerozolimy, oraz о sądzie 
ostatecznym, 5—8, 


SPOJ RZA WSZY ujrzał 
* * bogaczów rzucających 
dary swoje do,skarbnicy, 3%: 

2. Ujrzał tez i jedną wdowę 
ubożuchną, wrzucającą tamże 
dwa drobne pieniążki. 

8. Trzekł: prawdziwie powia- 
dam wam, że ta uboga wdowa. 
więcćj niż wszyscy wrzuciła. 

4. Ci bowiem wszyscy z te- 
go, co іа: zbywało, wrzucili 
do darów Bożych, ale ta z u- 
bóstwa swego wszystką ży 
wność, którą miała, wrzuciła. 

П. 5. A gdy niektórzy mó- 
wili oświątyni, iż była piękne“ 
mi * kamieniami i darami 0- 
zdobioną, rzekł: "Маг, 13,1. 

6. Przyjdą. dni, * w które 
ztego со widzicie nie zosta- 
nie kamień na kamieniu, któ. 
ryby nie był rozwalony. + 

* Luk, 10, 44, 


| 


И 
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7. I pytali go, mówiąc: Na- 
uezycielu ! kiedyż to będzie? 
i co za znak, gdy się to będzie 
miało dziać ? 

8. А on rzekł: patrzęje, a- 
byście nie byli * zawiedzeni; 
wielu bowiem przyjdzie +f w- 
imieniu mojóm, mówiąc : jam 
jest; oraz: czas się przybliżył; 
nie udawajcież się tedy za 
nimi, * Efez. 5, 0, 2 Tess. 2, 3. t Jer. 14, 14. 

9. A gdy usłyszycie o woj- 
nach i rozruchach, nie lękaj- 
cie się; albowiem musi to 
stać się pierwćj, ale jeszcze 
nie zaraz koniec. 

10. Tedy im mówił : powsta- 
nie na rzeciwko narodo- 
wi, i Eidlasówo przeciwko 
królestwu ; 

11. T będą miejscami wiel. 
kie trzęsienia ziemi, i głód, i 
mór, także strachy i znaki 
wielkie z nieba będą. 

12. Ale przed tém wszyst- 
kióm pochwycą was, i będą 
was * prześladować, podając 
dó bóżnie i do więzienia, wo- 
dząe przed królów i przed sta- 


rostów dla imienia mego. 
* Mat. 25,0. Jan. 10, 2, etc. 


18, A towas spotka na świa- 
dectwo. p 

14. Przetoż złóżcie to * do 
gere swoich, abyście przed 
czasem nie przemyśliwali, 
jak odpowiadać macie. "д; 
15. Albowiem Ja wam * 
dam usta i mądrość, któ- 
rój nie będa mogli ode- 
- przeć, ani się jéj sprzeci- 
ect tr 


16. A będziecie *też wydani 
od rodzieów, i od braci, i od 
krewnych, i od przyjaciół, i 
zabiją niektórych z was; ` 

AE „ Mich, 7,0. 

17. I będziecie w nienawiści 
* u wszystkich dla imienia 
mēs. * Mar. 13, 13. 


18. Ale ani włos z glowy + 
waszéj nie ma zginąć. у 

19. Przez wytrwałość swoją, 
zyskujcie dusze swoje. 

20. A gdy ujrzycie * Jero- 
zolimę od wojsk otoczoną, 
wtedy wiedzcie, że się przy- 
bliżyło spustoszenie 6). 21"; 

21. Tedy ci, co są w Judz- 
kićj ziemi, niech uciekają na 
góry, a ci, eo są w pośrodku 
Jéj, niech wychodzą, a ci, со 
są na polach, niechaj nie 
wchodzą do niój. 

22. Albowiem to są dni 
pomsty, aby się wypełniło 
wszystko, co napisano. 

23. Ale biada brzemiennym 
i piersiami karmiącym w one 
dni! albowiem będzie ucisk 
wielki na ziemi i gniew Boży 
nad tym ludem. 

24. I polegną od ostrza 
miecza, i арай będą w 
niewolę między wszystkie na- 
rody, i będzie Jerozolima de- 
ptana od pogan, aż się wy- 
pełnią czasy pogan. 

25, Tedy będą * znaki na 
słońcu, i na księżycu, i na 
gwiazdach, a na ziemi uci- 
śnienie narodów ż rozpaczą, 


dy zaszumią morze i wały; 
5 7, Izaj. 13, 10. Yoel. 2,31. Mat. pęk 


26. Tak iż ludzie drętwieć 
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będą ze strachu i oczekiwania | 


tych rzeczy, które przyjdą na 

wszystek świat albowiem 

moce * niebieskie porusza się, 
* 2 Piotr. 8, 10, 11,12, 

27. À. wtedy ujrzą Syna 
człowieczego, * przychodzą: 
cego w obłoku z mocą i chwa- 
łą wielką. . ЗР 

28. A gdy się to: pocznie 
dziać, spoglądajcie w górę i 
podnoście głowy swoje, dla- 
tego, że się * przybliża odku- 
pienie wasze. е: eskia 

29. I powiedział im podo- 
bieństwo ; spojrzyjcie * na fi- 
gowe drzewo 1 na wszystkię 
drzewa ; * Mar. 13, 28, 

80. Gdy już pękają, widząc 
to, sami z siębie poznajecie, 
że już blizko jest lato. 

81. Tak i wy, gdy ujrzycie, 
iż się to dzieje, wiedzcie, że 
blizko jest królestwo Boże. 

82. Zaprawdę powiadam 
wam, że nie przeminie to po- 
kolenie, aż się 'to wszystko 
stanie, 

83. Niebo i.ziemia przemi- 
ną, ale słowa moje * nie prze- 
mima. * Izaj. 40,8. 

34. A strzeżcie się, aby cza- 
sem % nie były obciążone 
serca wasze obżarstwem io- 
pilstwem i troską о to życie, 
1 żeby nagle na was nie przy- 
szedł ten dzień. "18,18. 


35. Albowiem jako. * si- | 
dła przypadnie та wszyst- | 


kich, którzy, mieszkają: na 
obliczu calćj ziemi. 

+ 1 Tes. 5, 3. 2 Piotr.3, 10. 
86. Przeto czuwajcie, mo- 


dląc * się w każdym czasie, 
abyście byli godni ujść tego 
wszystkiego, co się dziać ma, 
i stanąć przed Synem czło- 
wieczym, * Mat, 26, 19. 
87. I ńauczał we dnie w 
świątyni; ale w nocy wycho- 
dząc, przebywał. na górze, 
którą zowią Oliwną. ы 
38. A wszystek lud rano się 
schodził do niego, aby go 
słuchać w świątyni. 
ROZDZIAŁ XXII. 


I, Zmowa przedniejszych kapłanów i uczo* 
nych w Piśmie z Judaszem, aby Jeznsn 
zabić, 1—0, II. Ustanowienie Wieczerzy 
Świętćj, 7—23. 111. Spór Apostołów o pier- 
wszeństwo, 24—38. IV. Jezus w Ogrójcu 
sięamodli, 39—40. Ү. Pojmanię Jezusa, 47 
54. VI. Zaparcie się Piotra, 55—02, ҮП, 
Skazanio Jezusa na śmierć, 63—71. { 


PRZYBLIZAŁO się * 
święto przaśników, które 
zowią wielkanocą. * 34; 715, Mat 
2, I szukali * przedniejsi 
kapłani i uczeni w Pepa 
jakby go zabić; ale bali si 
lu e зьве 
3. I wstąpił szatan w Juda- 
sza * zwanego Iszkaryjotem, 
który był z liczby dwunastu. 


* Mar: 14, 10. 
4. Ten tedy odszedłszy, zmó- 


| Wil sie z przedniejszymi ka- 


planami 1 z przełożonymi 
straży, jakby go im % wy- 

ać. е * Mat. 20, 14,165. 1 

5. I uradowali się, i umówili 
się z nim, że mu dadzą pie- 
niądze. 

б. I obiecał, i szukał spo- 
sobnego czasu, aby go im Wwy- 
dać bez rozruchu. | 

II. 7. Tedy przyszedł dzień 
*przaśników, którego miał 
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być zabitym baranek wielka- 
nocny. * Mar. 14,12, 

8. КО, Piotra i Jana, 
mówiąc : idźcie i przygotuj- 
cie nam baranka wielkanoc- 
nego, abyśmy jedli. 

9. Aleoni mu rzekli: gdzież 
chcesz, abyśmy go przygoto- 
wali ? 

10. А on rzekł do nich : oto, 
ga do miasta wchodzić bę- 

ziecie, spotka się z wami 
człowiek, niosący dzban wo- 
dy ; idźcież za nim do domu, 
do którego wnijdzie, 

11. Irzeczcie gospodarzowi 
domu onego : Nauczyciel mó- 
wi ci: gdzie jest gospoda, 
gdziebym jadł baranka wiel- 
kanocnego z uczniami swoi- 
mi? i 

12. A on wam wskaże po- 
kój wielki usłany, tam przy- 
gotujcie. 

13. Tedy 


odszedłszy zna” 
-leźli, jakim był powiedział, i 
przygotowali baranka. 

14. A gdy przyszła godzina, 
usiadł u stołu * i dwunastu 


Apostołów 2 nim. * Мат i4,is: 


15. I rzekł do nich: z upra- 

gnieniem pragnąłem tego ba- 
ranka jeść z wami, wpierw 
nim będę cierpiał. 
_16. Boć wam powiadam, że 
go więcój jeść nie będę, aż 
się wypełni w królestwie Bo- 
żóm. 

17. A wziąwszy kielich i 
podziękowawszy, rzekł: weź- 
cie to i podzielcie między 
siebie. 


\ 


18. Albowiem * powiadam 
wam, że nie będę pil z owocu 
winnćj latorośli, aż przyjdzie 
królestwo Boże. SCE 

19. A wziąwszy * chleb.i 
podziękowawszy, łamał i dał 
im, mówiące : to jest ciało mo- 
je, które się za was daje ; to 
czyńcie na pamiątkę moją. 

* Mat. 26,26, Mnr.14,22. 1 Kor. 11, 24. 

20. Podobnież 1 kielich, gdy 
było po wieczerzy, mówiąc : 
ten kielich jest nowym testa- 
mentem we krwi mojćj, która 
się za was wylewa. 

21. Ale oto, * ręka tego,który 


mię wydaje,zemną jest u stołu. 
* Mat, 26, 21. Mar. 14,18, Jan. 18, 18. 


22. A Syn człowieczy wpra- 
wdzie odchodzi, tak jak * po- 
stanowiono, ale biada czło- 
wiekowi owemu, który go 
wydaje ! * Ps. 41, 10. 

28. A. oni zaczęli pytać je- 
den drugiego, któżby to z nich 
był, coby to miał uczynić. 

III. 24. A wszczął się też 
spór między nimi o to, kto z 
nich ma być uważany za wię- 
kszego. 

25. Ale on im rzekł: królo- 
wie * narodów panują nad 
nimi, a którzy nad nimi moc 
mają, dobroczyńcami nazy- 
wani bywają. Че 

26. Lecz wy nie tak : owszem 
* kto największy jest między 
wami, niech będzie jako naj- 
mniejszy, a kto jest wodzem, 
niech będzie jako ten, со 
służy. * 1 Piotr. 5,3, 4,5. 

27. Во któryż większy jest ? 
Ten, co siedzi u stołu, czyli 
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ten, co służy? Czyliż nie ten, 
co siedzi u stołu? Ale. Ja 
jestem * w pośrodku was ja- 
ko ten, со służy. з Pin 9 #. 

28. A wy jesteście tymi, 
którzy wytrwali przy mnie w 
pokusach moich. ` 

29, I Ja sporządzam wam, 
jako * mi sporządził Ojciec 
mój, królestwo. * Luk. 12, 52. 

80. Abyście jedli i pili u 
stołu mego w królestwie mo- 
jóm, i siedzieli * na tronach, 
sądząc dwanaście pokoleń I- 
zraelskich. КАНЕ 


31. І rzekł Pan : Szymonie, | 


Szymonie! oto szatan zapra- 
gnął was, aby przewiać jak 
szenicę.; 

82. Alem Ja prosił za tobą, 
aby nie ustała wiara twoja ; 
a ty kiedyś nawróciwszy się, 
utwierdzaj braci swoich. 

88. A. on mu rzekł : Panie! 
*gotów jestem z tobą iść i do 


"więzienia i na śmierć. 
* Màt. 26,35. Мат. 14, 31. Jan. 13, 37. 


34. A on rzekł: powiadam | 


ci Piotrze! nie zapieje dziś 
kur, aż się pierwéj trzykroć 
zaprzesz, że mię nie znasz. 
85. I rzekł im: gdym was 
paru * bez mieszka, i 
cz torby, i bez obuwia, 
czy wam czego brakowało? 
A oni rzekli: niczego. 
° Mat. 10, 0. 

36. Tedy im rzekł : Ale teraz 
kto ma mieszek, niech go we- 
źmie, podobnież i torbę; a kto 
niema miecza, niech sprzeda 
suknię swoją i kupi go. 

37. Albowiem powiadam 
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wam, iż się jeszcze musi wy- 
| pełnić na mnie to, co napisa- 
no; a mianowicie: Ze zlo- 
czyńcami * policzony został, 
boć te rzeczy, które świadczą 
o mnie, koniec biorą.” 19-5% 12. 

38. Ale oni rzekli: Panie! 
oto, tu dwa miecze. A on im 
rzekł : dosyć jest. 

IV. 89. I wyszedłszy szedł 
według zwyczaju * na górę 
Oliwną, a szli za nim i ucznio- 


wie jego. ° Mat, % w Mar. 14, 32. 


40. A gdy przyszedł na 
miejsce, rzekł im: módlcie się, 
abyście * nie popadli w po- 
kuszenie. PER 

41. A sam oddalił * się od 
nich, jakby na rzut kamienia, 
a ukląkłszy, moalił się. 3%, 

42. Mówiąc : Ojcze ! jeśli 
| chcesz, oddal ten kielich ode- 
mnie ; wszakże nie moja wola, 
| lecz twoja niech się stanie. 

43, I ukazał mu się Anioł z 
nieba, wzmacniający 50. : 

44. Ale będąc w walce, gorli- 
|wićj się modlił, a był pot 
| jego jako krople krwi ście 
kające na ziemię. 

45. A wstawszy od modli- 
twy, przyszedł do uczniów 
swoich, i znalazł ich śpiący- 
mi od smutku. 

46. I rzekł im: cóż &рі- 
сіе ? wstańcie i módlcie się, 
byście nie popadli w , poku- 
szenie. 

V. 47. A gdy oń * jeszcze 
mówił, oto zgraja, 1 ten, któ- 
rego zwano Judaszem, jeden 
z dwunastu, szedł przed ni- 
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mi, i przybliżył się do Jezusa, 
aby go pocałować. леза Mag 
48. A Jezus mu rzekł: Ju- 
daszu ! pocałowaniem wyda- 
jesz Syna człowieczego ? 

49. А widzące ci, którzy 
przy nim byli, со się dziać 
miało, rzekli mu: Panie! czy 
mamy bić mieczem ? 

50. I uderzył jeden z nich 
sługę * najwyższego kapła- 
na, 1 uciął mu ucho prawe. 

* Mat. 20,51, Mar. 14, 47. 


51. Ale Jezus odpowiada- 
jąc, rzekł : dopuśćcie aż do- 
tad; а dotknąwszy się ucha | 
jego, uzdrowił go. 

52. I rzekł Jezus do tych, 
którzy byli przyszli przeciw- 
ko niemu, do przedniejszych 
kapłanów, przełożonych stra- 
ży świątyni i starszych : jak 
na zbójcę wyszliście z mie- | 
czami 1 kijami. 

58. Gdym codziennie by- | 
wał z wami w świątyni, nie | 
ściagnęliście rąk na mnie ; ale 
to jest godzina wasza 1 moc 
ciemności. 

54. Pojmawszy go tedy, pro- 
wadzili * go i przywiedli w 
dóm najwyższego kapłana, a 
Piotr szedł za nim zdaleka. 

* Mat. 90, 57. Mar, 14, 68. Jan. 18, 12, 13. 

VI. 55. A gdy oni roznie- 
cili ogień w pośrodku dworu 
i wespół usiedli, usiadł * i 
Piotr między nimi, “1.8 5. 

56. A ujrzawszy go jedna 
dziewka: u ognia siedzącego, 
i pilnie, mu: się przypatrzy- 
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57. А on się go zaparł, mó- 
wiae : niewiasto! nie znam 
go. 

58. A pó małćj chwili uj- 
rzawszy go drugi, rzekł: i tyś 
jest z nich; ale Piotr rzekł: 
człowiecze ! nie jestem. 

59. A gdy upłynęła jakby 
jedna godzina, ktoś inszy 
twierdził, mówiąc: prawdzi- 
wie i ten z nim był; bo to 
także Galilejezyk. 

60. А Piotr rzekł : człowie- 
cze! nie wiem co mówisz; i 
zaraz, gdy on jeszcze mówił, 
kur zapiał. 

61. Á Pan obróciwszy się, 
spojrzał na Piotra. I wspo- 
mniał Piotr na słowo Pań- 
skie, jak mu był powiedział : 
pierwéj * nim kur zapte- 


|je, trzykroć się mnie za- 
j ) p 


* Mat. 4. Маг. 14,72, 


przesz. & Jan. 13, 35, 

62. A. Piotrwyszedłszy precz, 

gorzko płakał. ? 

ҮП. 63. Lecz mężowie, 

którzy trzymali * Jezusa, 

naśmiewali się z niego, bijąc 
* Mar. 14, ©. 


0; 
| KA A zakrywszy go, bili go 
| w twarz i pytali go, mówiąc: 
prorokuj, kto cię uderzył. 
65. I wiele ińnych rzeczy, 
bluźniąc, mówili przeciwko 
niemu. ° 

66. A gdy był dzień, zeszli 
się starsi Judu * i prze- 
dniejsi kapłani i uczeni w Pis- 
mie, i przywiedli go do Rady 


014 * Mat. 27,1. Маг, 15,16 
SW OJG]; Jan. 18, 8. 


| 67. Mówiąc: czyś ty jest 


wszy, rzekła; i ten z nim 


był. 


| Chrystus? powiedz. nam, I 
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rzekł im : choćbym wam po- 
wiedział, nie uwierzycie. 

68. A је рут też o co py- 
tał, nie odpowiecie mi, ani 
mię wypuścicie. 

69, Od tego czasu będzie 
Syn człowieczy siedział * na 
prawicy majestatu Bożego. 

* Ps.110, 1. Mar, 22, 44. 

70. I rzekli wszyscy : tyś 
tedy jest Syn Boży? A on 
rzekł do nich: wy powiada- 
cie, że Ja jestem nim. 

71. A oni rzekli : pocóż 
jeszcze potrzebujemy świa- 
dectwa P Wszakżeśmy sami 
słyszeli z ust jego. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Który go do Heroda odsył 
Najgrawanie się z Jezusa, 11 2 
znnio па śmierć, 24—25, V. rzyżowa 
razem. ze złoczyńcnmi, 25—40. VI. 1 po- 
grzebanie ciała jego, 50—56. 


I POWSTAWSZY cale 

mnóstwo ich, wiodlo go 
шт: D 9:0, „ДА 

2. I poczęli nań skarżyć, 
mówiąc : tego znaleźliśmy, że 
odwraca lud i zakazuje # dani 
dawać cesarzowi, powiadając : 
żeon jest Chrystusem, królem. 

+ Mat, 22, 31, Маг, 12, 17. 

8. I pytał go* Piłat, mówiąc: 
Tyżeś jest król żydowski? A 
on mu odpowiadając rzekł : 
ty powiadasz, + Jan, 18, $$. 

4. I rzekł Piłat do prze- 
dniejszych kapłanów i do lu- 
du: żadnój winy nie znajduję 
w tym człowieku. 

5. Lecz się oni bardzićj silili, 
mówiąc : podburza lud, ucząc 
po enłój Judzkiój ziemi, po- 
cząwszy od Galilei aż dotąd. 
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6. Tedy Piłat usłyszawszy 
o Galilei, pytał, czy czło 
wiek ten jest Galilejczy- 
kiem? 

П,7. А gdy się dowiedział, że 
był z państwa Heroda, ode- 
slałgo do Heroda, który także 
był w Jerozolimie: w one 
dni. 

8. A Herod ujrzawszy Jezu- 
sa, uradował się bardzo ; bo 
go zdawna pragnął widzieć, 
dlatego, iż wiele o nim * sły- 
szał, i spodziewał się, że ujrzy 
cud jaki, uczyniony przez 
niego. ч * Łuk. 0, 0. 

9. I pytał go wielu słowa: 
mi; ale on mu ше nie odpo- 


wiadał. 

10. A. przedniejsi kapłani i 
uczeni w Piśmie stali, gwał- 
townie go oskarżając, 

III. 11. Ale wzgardziwszy 
nim Herod z żołnierstwem 
swóm i naśmiawszy się z nie- 
go, oblekł go w szatę lśniącą, 
1 odesłał go znowu do Piłata, 

12. Istali się między sobą 
przyjaciołmi Piłat i Herod 
onegoż dnia; albowiem przed- 
m byli nieprzyjaciołmi во- 

ie. 

13. А. Piłat zwoławszy prze- 
dniejszych kapłanów 1 prze- 
łożonych i lud, 

14. Rzekł do nich : odda- 
liście mi tego * człowieka, 
jakoby lud odwracał; a oto, 
Ja w obec was pytając go, ża: 
dnéj winy nie znalazłem w 
tym człowieku z tego, o co go 


oskarżacie. 91:52000. 12,8 
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15. Ani też Herod; bom 
was odesłał do niego, a oto, 
nie on nie zrobił takiego, co- 
by па śmierć zasługiwało ; 


16. Przeto ukarzę go i wy- | 


puszczę. 

17. A musiał im Piłat wy- 
puszczać jednego * "na świę- 
to > * Mat. 27,15. Mar. 15,0. 

18. I zawołało społem wszy- 
stko mnóstwo, mówiąc : strać 
tego, a wypuść nam * Bara- 
basza |) * Dzie. 3, 14, 


19. Który był dla jakiegoś 


rozruchu uczynionego w mie- | 


ście, i dla zabójstwa wtrącony 
do więzienia. 

20. Tedy Piłat znówu mó- 
wil, chcąc wypuścić Jezusa. 

21. Ale oni wołali, mówiąc : 
ukrzyżuj, ukrzyżuj go! 

22. A. on po trzeci raz rzekł 
do nich : i eóż przecie ten złę- 
go uczynił? Nie godnego 
śmierci nie znalazłem w nim; 
przeto ukarzę go i wypu- 
szczę. 


23. A oni nalegali głosem | 


wielkim, żądając aby był u- 


krzyżowany ; i wzmagały się | 
głosy ich i przedniejszych | 


kapłanów. 

IV. 24. A tak Piłat zawy- 
rokował, aby się stało zadość 
żądaniu ich. 

25.1 wypuścił im 'onego, 
który był dla rozruchu i za- 
bójstwa wtrącony do więzie- 


nia, o którego prosili: a Je- | 


zusa oddał na wolę ich. 
V. 26. Gdy go * tedy wie- 
dli, pochwyciwszy niejakiego 


' Szymona Cyrenejczyka, idą- 
сево z pola, włożyli nań 
| krzyż, aby go niósł za Je- 
таке. мм. 27,52, Mar. 15, 21, 
27. І szło za nim wielkie 
| mnóstwo ludu і niewiast, któ- 
|re nad nim płakały i narze- 
| kały. 
28. „A: Jezus obróciwszy się 
è y р . v 
| do nich, rzekł: córki Jerożo- 
limskie ! nie płaczcie nade- 
mna, ale raczćj nad samemi 
| soba spłaczcie 1 nad dziećmi 
| swojemi, 


| dzą dni, kiedy będą mówić: 
| błogosławione niepłodnei ży- 
| woty, które nierodziły,i pier- 
| si, które nie karmiły. 

80. Wtedy poczną mówić * 
| górom: padnijcie na nas! a 
| pagórkom: przykryjcie nas! ; 
* Izaj. 2,10. Оло. 10,8, Objaw. 0, 10. r. 9, 0, 

31. Albowiem, jeżeli się to 
па zielonóm drzewie dzieje, 
cóż.będzie па suchóm? 

32. Prowadzono też i innych 
dwuch * złoczyńców, aby 
wespół z nim straceni byli. 

* Izaj. 58, 12. Mat. 27, 38. Mar. 15, 27. Jan. 10, 18, 

33. A gdy przyszli na miej- 
все, które zowią trupich głów, 
tam ukrzyżowali jego i zło- 
| czyńców, jednego po prawicy, 
| a drugiego po lewicy. 

31. Tedy Jezus rzekł: od- 
puść im: bo nie wiedzą, co 
| czynią. А rozdzieliwszy szaty 

* jego, los o nierzucali. zę ję, 

35. I stał lud, przypatrując 
| się, a naśmiewali się z niegoi 


przełożeni z nimi, mówiąć :' 


| inszych ratował, niechże ra- 


29. Albowiem oto, nadeho-.- 
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tuje samego siebie, jeśli on 
jest Chrystus, ów wybraniec 
Boży. : 
86. Naśmiewali się też z nie- 
go i żołnierze, przystępując 
1 ocet mu podając, 
87. I mówiąc: jeśliś ty jest 


król Żydowski, ratujże sie- | 


bie samego. 

38. A był też i napis * na- 
pisany nad nim literami grec- 
kiemi, i łacińskiemi, i hebraj- 
skiemi : Oto jest król Żydo- 


> * Mat. 27, 37.- Mar. 15, 26. 
wski. Jan. 10, 10, | 


39. А, jeden z powieszonych 
złoczyńców, uragal mu, mó- 
wiąc ; jeśliś ty jest Chrystus, 
ratujże siebie samego i nas. 

40. A. odpowiadając drugi, 
gromił go, mówiąc: 1-ше 
boiszże się ty Boga, będąc w 
tóm samóm skazaniu ? 

41. I my zaiste sprawiedli- 
wie, (bo godną „zapłatę za 
uczynki swoje bierzemy), ale 
ten nic złego nie uczynił: 

42. I rzekł do Jezusa: Pa- 
nie! pomnij na mnie, gdy 
przyjdziesz do królestwa swe- 
go. 

43. I rzekł mu Jezus: za- 
prawdę powiadam ci, dziś ze- 
mną będziesz w raju. 

44. A było około szóstćj * 
godziny, i stała się ciemność 
po wszystkićj ziemi aż do go- 
dziny dziewiątćj.  * 82,4. 

45. I zaćmiło * się słońce, i 
zaslona świątyni rozerwała 
się na poły. * Mat. 27, 51. 


7 | ło jego. 
46. A. Jezus zawoławszy | 
głosem wielkim, rzek: Ojeze! | 


w ręce twoje polecam * ducha 
mego ;a to T rzekłszy, sko- 
nal. * Ps.31,6. Dzie. 7, 59. Ta 15, 37. 
47. A widzące setnik, co się 
* działo, chwalił Boga, mó- 
wiąc : zaprawdę człowiek ten 
był sprawiedliwy. * иЄ, 
48. Także i- wszystek lud, 
który się. był zszedł na to 
dziwowisko, widząc, co się 


| działo, bijąc się w piersi swo- 


je, wracał. 

49. I- stali zdaleka wszyse 
znajomi jego, i niewiasty, któ- 
re za nim były przyszły z Œa- 
lilei, przypatrując się temu. 

ҮТ. 50. A. oto * mąż imie- 
niem Józef, który był Ra- 
dnym, mąż dobry i sprawiedli- 
wy, * Jan. 10, 88, 

51. (Który się nie zgadzał 
na radę i na uczynek ich) z 
Arymatyi, miasta Judzkiego, 
który - także oczekiwał kró- 
lestwa Bożego ; 

52. Ten przyszedłszy do 
Piłata, prosił o ciało Jezuso- 
we. 

58. I zdjawszy je, obwinął 
je prześcieradłem, i położył je 
w _ grobie wykutym w opoce, 
* w którym jeszcze nikt nigdy 
nie był położony. ° Mat m %. 

54. A był dzień przygoto- 
wania, i sabat nastawał, 

55. A poszedłszy * za nim 
niewiasty, które były z nim 
przyszły z Galilei, oglądały 
zrób, i jak było położone cia- 
* Luk. 8,3, 


56. A wróciwszy przygoto- 
wały wonnych rzeczy i maści ; 


oo 
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ale w sabat odpoczęly według 
przykazania. 
. ROZDZIAŁ XXIV. 


L Niewiastom u grobu Aniolowle zwiastują 
-í gu wychwstanie Pańskie, 1—12. II. U- 
kazanie się Pana dwom uczniom, 13—85. 
111. Nastopnie wszystkim apostołom 6—3, 
40, IV. Jezus obiceuja im posłać Ducha 
Świctągo, i wstępuje do nieba, 20—03. 


A PIERWSZEGO dnia po 
JA * gabacie, bardzo rano 
przyszły do grobu, niosąc 
Жайы, które były przygo- 
towały ; a, były i innè z nie- 
mi; “Matai, Mar.10,1. Jan. 20, 1. 

2. I znalazły kamień odwa- 
lony od grobu. 

8. A wszedlszy, nie znalazły 

ciała Pana Jeżusa. 
'4. I stało się, gdy się * dla 
tego zatrwożyły, że oto dwaj 
mężowie stanęli przy nich w 
szatach lśniących. * 292012. 

5. A gdy się one bały i schy- 
lily twarz ku ziemi, rzekli do 
nich: cóż szukacie żyjącego 
między umarłymi ? 

6. Niemasz go tu, ale wstal : 
wsporńnijcie, jak wam powia- 
dał, gdy jeszcze był w Gali- 
lei, * Mat. 17, 23. 

7. Mówiąc : iż Syn człowie- 
czy müsi być wydany w ręce 
ludzi grzesznych, i być ukrzy- 
żowany,atrzeciego dnia zmar- 
twychwstać. 

8. I wspomniały ha słowa 
jego. 

9. A wróciwszy od grobu, 
oznajmiły to wszystko onym 
jedenastu i wszystkim innym. 

10. А była Maryja Magda- 
lena, i Joanna, i Maryja, mat- 
ka Jakubowa, i inne z nie- 


mi, które to powiadały Apo- 
stołom. 

11. Ale się im w awały 
jako baśnie słówa ich, i nie 
wierzyli im. 

12. Tedy Piotr * wstawszy, 
pobiegł da grobu, i nachyli- 
wszy się, tjrzał same tylko 
prześcieradła leżące, i odszedł 
do siebie, dziwiąc sie temu, 
co się stało. 1088,99, 

II. 18. A oto, dwaj z nich 
tegoż * dnia szli do miaste- 
czka, które było na sześćdzie- 
siąt staj od Jerozolimy, które 
zwano Emaus. арлот 

14. I ci rozmawiali z soba o 
tém wsżystkićm, co się było 
stało. 

15. I stało się, że gdy oni 
rozmawiali i nawzajem się py- 
tali, sam * Jezus przybliży- 
wszy się, szedł z nimi.” Ма! 1% %. 

16. Ale oczy ich były zatrzy- 
mane, aby go nie poznali. 

17. I rzekł do nich: cóż to 
za rozmowy, które macie mię- 
dzy sobą idąc, i jesteście 
smutni ? i 

18. A odpowiadając mu je- 
den, któremu było imie Kleo- 
fas, rzekł mu : tyżeś poz 
przychodzień w Jerozolimie, 
który nie wiesz o tem, co się 
w niój w tych dniach stało ? 

19. Irzekł im : cóż? А олі 
mu rzekli: o Jezusie Naza- 
reńskim, który był * mąż 
prorok, mocny w uczynku 


i w mowie przed Bogiem 1 . 


wszystkim ludem ; ‘24 7.16. 


20, A jako go wydali prze- 
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dniejsi kapłani i przełożeni 
nasi, aby był skazany na 
śmierć ; i ukrzyżowali go. 

21. A myśmy się spodzie- 
wali, że on ma odkupić I- 
zraela ; ale teraz temu wszyst- 
kiemu dziś jest trzeci dzień, 
jak się to stało. 

22. „Lecz i niewiasty niektó- 
re z naszych przestraszyły 
nas, które raniutko były u 
grobu ; 

23. А. nie znalazłszy ciała 
jego, przyszły powiadając, iż 
zjawienie się Aniołów widzia- 
ły, którzy powiadają, że on 
żyje. 

24. I chodzili niektórzy z 
naszych do grobu, i tak zba- 
leźli, jak i niewiasty powia- 
dały ; ale samego nie widzieli. 

25. Tedy on rzekł do nich: 
o głupi,d leniwego serca ku 
wierzeniu temu wszystkiemu, 
co powiedzieli prorocy ! 

26. Czyliż nie musiał * Chry- 
stus tego cierpieć i wnijść do 
chwały swojćj P piwi s Żyd. 12 è 
1 Piotr. 1, 11. 

27. A począwszy od * Mojże- 
sza i od wszystkich + Pro- 
roków, wykładał im ze wszyst- 
kich Pism to, co o nim napi- 
gane było. 5.01: ie. 46, ia" Jer: 
25,5. Ezech. 54,23, Dan. 0, 4, Mich. 7, 20. 

28. I przybliżyli się ku 
miasteczku, do którego szli, a 
on okazywał, jakoby miał da- 
lój iść. 

29. Ale oni go zmusili, 
mówiąc : zostań z nami, 
boć się ma ku wieczoró- 
wi, i już się dzień na- 


chylił. I wszedł aby żostać 
z nimi. 

30. I stało się, gdy on sie- 
dział z nimi ustołu, wziąwszy 
chleb, błogosławił, `1 łamiąc 
podawał im. 

31. A otworzyły się oczy 
ich, i poznali go; ale on zni- 
knął z oczu ich. 

82. I mówili między вођа: 
czyliż serce nasze nie pałało 
w nas, gdy z nami w drodzę 
mówi, i gdy nam Pisma 
otwierał? 

33. А. wstawszy onéjze go- 
dziny, wrócili się do Jerozo- 
limy, i znaleźli zgłomadzo- 
nych onych jedenastu, i tych, 
którzy z nimi byli, ~ ó 
34, Powiadajacych : że wstał 
Pan prawdziwie, i ukazał się 
Szymonowi. s: 
35, A oni też powiedzieli, 
co się stało w drodze, i 
jak go poznali w łamaniu 
chleba. 

„III. 86. А gdy oni * to 
mówili, stanął sam Jezus w 
pośrodku nich, i rzekł im: 
pokój wam ! * Мат. 16, 14. Jan, 20, 10, 

37. A oni przelęknąwszy się 
i przestraszeni będąc, mnie- 
mali, iż-ducha widzą. 

88. I rzekł im: czemu si 
trwożycie, i czemu takiemyśli 
wstępują w serca wasze ? 

89. Oglądajcie ręce moje i 
nogi moje, że to Ja sam je- 
stem ; dotykajcie się mnie, a 
obaczcie ; bo duch niema ciała 
ani kości, jak widzicie, że Ja 
mam. 


-40. A to rzekłszy, pokazał 
im ręce i nogi. 

41. Lecz gdy oni jeszcze nie 
wierzyli od radości, ale się 
dziwowali, rzekł im : macie 
tu co * jeść ? * Jan. 21, 5, 

42. A. oni mu podali kawał 
ryby pieczonój i plaster mio- 

u. 

43. A. on wziąwszy, jadł w 
obec nich. 

44. I rzekł do nich : toć są 
słowa, które mówiłem do was, 
będąc jeszcze z wami, że się 
musi wypełnić wszystko, co 
napisano w zakonie Mojżeszo- 
wym, i w prorokach, i w psal- 
mach o mnie. 

45. Tedy im otworzył zmysł, 
żeby rozumieli Pisma. 

46. I rzekł im : tak jest na» 


pisano, itak musiał * cier- 
pieć Chrystus, itrzeciego dnia 


zmartwychwstać; ° р: 


47. I aby było głoszone W 
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imieniu jego upamiętanie i 
odpuszczenie grzechów mię- 
dzy wszystkiemi narody, po- 
cząwszy od Jerozolimy. 

48. A wy jesteście świad- 
kami tego. 

49. А. oto, Ja posyłam na 
was * obietnicę Ojca mego, a 
wy zostańcie w mieście + Je- 
rozolimie, dopóki nie będzie- 
cie przyobleczeni mocą z wy- 
sokości. ЖЕНЕН 29 т. 15, 20. т. 10,7. 

ІҮ, 50. І wywiódłich precz 
aż do Betanii, a podniosłszy 
ręce swoje błogosławił ich. 

51. I stało się, że gdy ich * 
błogosławił, rozstał się z ni- 
mi,i wzniósł się w górę do 
nieba. нуж, 

52. A oni oddawszy mu po- 
kłon, wrócili do Jerozolimy z 
radością wielką. 

58. I byli zawsze w świąty- 
ni, chwaląc i błogósławiące 
Boga. Amen. 


EWANGIELIJA 


WEDŁUG 


ROZDZIAŁ I. 


1. Słowo przedwieczne w Jezasie stało się 
ciałem, 1—14. 11, Świadectwo Jana Chrzci- 
ciela o Chrystusie, 15—36, 111. Wezwanie 
pierwszych nezniów, 87—54. 


NA początku było * Słowo, 
a Słowo było u Boga, a 
Bogiem było Słowo.” 19% 1 

2. То było na początku u 
Boga. % * Jun. 17, 6, 

3. Wszystkie rzeczy * przez 
nie się stały, a bez niego nie 
się nie stało, co się stało. ‘$5, 

4. W niém * był żywot, a 
żywot T był światłością lu- 
dzi. * Jan. 5, 20, + Jam. 8, 12, 

5. A światłość w ciemności 
świeci, ale ciemność jéj nie 
ogarnęła. 

6. Był człowiek posłany * 
od Boga, któremu imię było 
Jan. * Маб, $,1, 

7. Ten przyszedł ра świa- 
dectwo, aby świadczył o świa- 
tłości, aby przezeń wszyscy 
uwierzyli. 

8. Nie był ci on światłością, 
ale, aby świadczył o świa- 
tłości. 

9. Była to światłość pra- 
wdziwa,*która oświeca każde- 
go człowieka, przychodzącego 
na świat. HAY 
10. Na świecie był, i świat 
przezeń * uczyniony jest ; ale 


go świat njo poznał, ! y. 10.9. 
12 


Bei 9. бо. М 


11. Do swéj własności przy- 
szedł, ale swoi go nie przy- 
jęli. 

12, Lecz którzykolwiekprzy- 
jęli go, tym dał moe,* stać się 
dziećmi Bożemi, jako tym, 
którzy wierzą w imię jego ; 

R * Rzym. 6, 16. Gal. з, 20. 

13. Którzy nie ze krwi, ani 
z woli ciała, ani z woli męża, 
ale z Boga się narodzili. 

14. A Słowo ciałem się * 
stało, i mieszkało między na- 
mi, (i widzieliśmy Ф chwałę 
jego, chwałę jako jednorodzo- 
nego od Ojca), pełne łaski i 
t prawdy. y; aaa: к 1,10. 

II. 15. Jan * świadczy о 
nim, i woła, mówiąc : Tenci 
był, o którym powiedziałem : 
Ten, który po mnie przycho- 
dzi, przedemną stał się* bo 
pierwój był niż ја. * Ма“ 3% u. 

16. A z pelłności jego my- 
śmy wszyscy * Wzięli, i łaskę 
za łaskę. * Kol. 2, 9,10, 

17, Albowiem zakon * przez 
Mojżesza był dany, a łaska i 
prawda przez Jezusa Chry- 
stusa stała się. * 2 №02. 202, s. 

18. Boga nikt * nigdy nie 
widział: jednorodzony Syn, 
który jest w łonie Ojca, ten 
T opowiedział. Harya w 

19. А. takie jest * świa- 


x 
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dectwo Janowe, gdy posłali 
Żydzi z Jerozolimy kapłanów 
i Lewitów, aby go pytali: ty 
kto jesteś ? ts аш 

20. I wyznał, a nie ząprze- 
czyl; і wyznał: ja nie jestem 
“s, doba * Jan. 8, 28. Dzie. 13,25. 

21. I pytali go : cóżeś еду? 
Elijasz jesteś ?. A, on rzecze : 
nie jestem. À oni: prorokiem 
jesteś? i odpowiedział : nie 
jestem., ; 

22.. Rzekli mu tedy : kto 
jesteś, ;żebyśmy, „odpowiedź 
dali tym, którzy nas posłali. 
Cóż powiadasz o sobie ? 


23. Rzekł: jam jest glos * 
wołającego na puszczy : Pró- | 


stujcie drogę Pańską jak pò- 
wiedział Tzajasz prorok. 
* Гей}. 40,3. Mat, 3,3: Man д, 3. 
24, A е którzy byli poslani, 
byli z Faryzeuszów. 
25, I pytali go i rzekli mu : 


czemuż tedy chrzcisz, jeśliżęś | 


ty nie jest Chrystus, ani Eli- 
jasz, ani prorok ? 

26. Odpowiedział im Jan, 
mówiąc : ja chrzczę * wodą; 
ale w pośrodku ; was, sto, 
którego wy nie znacie. 
*Mnt.3,]1, Mar,1,8, ТАК. 8,16. Dzie.1,5, 

27, Оп to jest, który po 
mhie przychodzi, a był prze- 
demma, któremu: nie jestem 
godzien rozwiązać rzemyka 
obawia jego. 

28. To się stało w Betaba- 
rz6 za Jordanem, gdzie Jan 
ehrzeif, 

29. A ñazajutrz ujrzał Jan 
Jezusa idącego do niego i 
rzekł: oto * Baranek Bo- 


ży, który gładzi grzechy 
świata, . *Izaj.ss,7, 
80. Tenci jest, o którym po- 
wiedziąłem : za mną idzie 
mąż, który przedemną stał 
się ; bo pierwćj był niż ja. 
81. A jam go nie znał; ale 
aby był objawiony. Izrae- 
| lowi, dlategom ja przyszedł, 
chrzeząc wodą. 

82. I świadczył Jan mówiąc : 
widziałem ducha *.zstępują: 
cego jak gołąb z nieba, i został 
na nim. 05310. 

33. A jam go nie znał; ałe 
| który: mię posłał chrzeić. wo- 
dą, ten mi rzekł : na kogobyś 
ujrzał ducha zstępującego i 
zostającego na nim, tenci jest, 
który chrzei * Duchem świę- 
tyh. + Mat. 3,11, 

34. A jam widział i świad: 
czył, że ten jest Syn „Boży. 

35. Nazajutrz znawu „stał 
Jan i dwaj z uczniów jego». 

36. A. ujrzówszy Jezusa 
chodząctego, rzecze: oto Ba- 
ranek * Boży. p IATA 

Ш: 87. I słyszeli go owi 
dwiaj uczniowie mówiącego, i 
szli za. Jezusem. 

88. A obróciwszy się Jezus, 


cych, rzecze do nich: czego 
szukacie? A. oni mu rzekli : 
Rabbi ! (¿oi sie wykłada: Mi- 
strzu), gdzie mieszkasz ? 

89. Rzecze im : pójdźcie, a 
|oglądajcie. I przyszh i wi- 
| dzieli, gdzie mieszkał, a zo- 
stali przy nim onego dnia ; bo 
| było około dziesiątćj godziny. 


i ujrzawszy ich za sobą idą- - 
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40. A: b Andrzój; brat 
%zymona Piotra, jeden zo- 
nych dwuch, którzy to słyszeli 
od Jana, iszli za nim. 

41. Ten najpierwój znalazł 
Szymona, brata swego i rze- 
cze mu: znaleźliśmy Mesy- 
jasza, co się wykłada Chry- 
stus. f 

42, I przywiódł gó do Jezu- 
są. A wejrzawszy nań Jezus, 
rzekł : tyś * jest Szymon, syn 
Jonasza ;ty będziesz nazwa- 
ny Kiefas, co się wykłada 
Piotr. * Mat. 16,17. 

43. A nazajutrz chciał Jezus 
wyjść do Galilei, i znalazł 
Filipa, i rzecze mu; pójdź 
ZA MNĄ. Š ; 

44. A Filip był: z, Betsaidy, 
z miasta Andrzejowego i Pio- 
trowego. 

45, Filip znalazł Natanaela 
i rzecze mu : znaleźliśmy o- 
nego, o którym pisał * Moj- 
żesz w zakonie,i T prorocy, 
Jezusa, syna Józefowego z 
Nazaretu: 13, Wl Fray 44. r? 14” 
r. 9, "A: 40, 11. r. 45, УМ 5%, 5 AC 45, 5. 
Ezech, 84, 28. Dan. 0, 6. Mich.5,2. 7до!. 0, 91 
46. L rzekł mu Natanael: 
czyż może z, Nazaretu być со 


dobrego? Rzecze mu Filip : | 


ójdź; a oglądaj ! 

к. re: tedy Jezus, 
że Natanael idzie ku niemu, 
rzecze o nim: oto, prawdzi- 
wie Izraćlezyk, w którym nie- 
masz zdrady. 

48. Rzecze mu Natanael : 
skądże mię znasz ? Odpowie- 
dział Jezus i rzekł mu: pier- 
éj niż cię Filip zawołał, gdyś 


był pod figowóm drzewem wi” 
działem cię. 

49. Odpowiedział Natanael 
i rzekł mu : Mistrzu ! Tyś jest 
Syn Boży, Tyś jest król Izra- 
elski. 

50. Odpowiedział Jezus i 
rzekł mu: żem ci powiedział : 
widziałem cię pod figowóm , 
drzewem, wierzysz ; większe 
rzeczy nad te ujrzysz. 

51. I rzecze mu : zaprawdę, 
zaprawdę powiadam wam : od 
tego czasu ujrzycie niebo o- 
tworzone, i Aniołów Bożych 
wstępujących i zstępujących 
na Syna człowieczego. 


ROZDZIAŁ, H., 
т. Jezus w Kanie Galiłejski, 1—11, IT, W 

А ои wypedza kupczęcych w świę- 
A DNIA trzeciego było we- 
8. веб w Kańie Galiłej- 
skićj, i była tam matka Jezu- 
SOWA. 

2. Wezwany też był i Je- 
żus i uczniowie jego na to 
wesele. 4 

3. A gdy nie stało wina, 
rzecze, matka Jezusa do nie- 
go : wina nie mają, 

4. Rzecze jéj елйз: со Ja 
mam z tobą niewiasta ?. je- 
szczeć nie przyszła godzina 


imoją. 


5. Rzecze matka jego do 
sług : cokolwiek wam powie, 


czyńcie. 


6. I było tam sześć stągwi 
kamiennych, - postawionych 


obyczajem oczyszczenia, Ziy- 


dowskiego, mieszczących w 
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sobie po dwa lub trzy wia- 
dra. 

7. Rzecze im Jezus : napeł- 
nijcie te stągwie woda; i na- 
pełnili је aż do wierzchu. 

8. Tedy im rzecze: czerpaj- 
cież teraz, i zanieście przeło- 
żonemu wesela. I zanieśli. 

9. A.gdy skosztował przeło- 
żony wesela téj wody, która 
się stała winem, (a nie wie- 
dział, skąd jest ; lecz słudzy 
wiedzieli, którzy czerpali wo- 
dę,) zawołał oblubieńca ów 
przełożony wesela ; 

10. I rzecze mu : każdy czło- 
wiek pierwój daje dobre wino, 
a gdy sobie podpiją, tedy po- 
dlejsze ; a tyś dobre wino za- 
chował aż do tego czasu. ` 

11. Ten początek cudów u- 
czynił Jezus w Kanie Gali- 
lejskićj, a objawił chwałę swo- 
ję; i uwierzyli weń uczniowie 
jego. 

I. 12. Potóm udał się * do 
Kapernaum, on, i matka jego, 
i bracia jego, i uczniowie jego, 
1 zostali tam nie wiele dni; 

* Mat. 4,13. Mar. 1, 91. 


„13. A była blizko wielkanoc 

Żydowska; i poszedł Jezus do 
Jerozolimy. 

14. I znalazł * w świą- 
tyni sprzedających woły, i 
owce, 1 gołębie, i wekslarz 
siedzących. ? му, 1: > Mar. 11, 16. 

15. A uczyniwszy bicz z po- 
wrozków, wszystkich wygnał 
z świątyni,i owce i woły ; а 
wekslarzom pieniądze rozsy- 
pal i stoły poprzewracał ; 


16. A tym, eo gołębie prze- 
dawali, rzekł: wynieście to 
stąd, nie czyńcie domu Ojca 
mego domem targu. 

17. I wspomnieli sobie u- 
czniowie jego iż napisano: 
Golriwość *o dom twój zżarła 
mię. * Ps. 00, 10. 

18. Tedy odpowiedzieli Zy- 
dzi i rzekli mu: cóż nam za 
* znak pokażesz, że to czy- 
nisz ? * Mat. 12, 58. r. 10, l 

19. Odpowiedział Jezus i 
rzekł im: rozwalcie ten * 
przybytek, a we trzech dniach 

Й 4 * Мм. 26, 61. r. 27, 4, 

w ystawi go. Мар. 14, 59. r. 15, 29, 

20. Rzekli tedy Żydzi: czter- 
dzieści i sześć lat budowano 
ten przybytek, a ty we trzech 
dniach wystawisz go ? 

21. Ale on mówił o przy- 
bytku ciała swego. 

22. Przetoż, gdy zmartwych- 
wstał, wspomnieli uczniowie 
jego, iż im to był powie- 
dział; i uwierzyli Pismu, 1 
słowu, które wyrzekł Jezus. 

23. A gdy był w Jerozoli- 
mie na wielkanoc w święto, 
wielu uwierzyło w imię jego, 
widząc cuda które czynił. 

24. Ale Jezus nie powie- 
rzał im siebie, dla tego, że 
znał wszystkich, 

25. I że nie potrzebował, 
aby mu kto świadczył o czło- 
wieku ; albowiem wiedział, co 


ж jest w człowieku.” 1 Xion Ҹә, 


„ Ps.7,10. Jer. 11, 20, 


ROZDZIAŁ III. 


II. Rozmowa Jezusa z Nikodemem, 1-21, 
n. Powtórne świadectwo Jana Oiirzciciela 
o Chrystusie, 22—%. 
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BYŁ niektóry człowiek 

z Faryzeuszów, imie- 

niem Nikodem, książe Zy- 
dowski. 

2. Ten przyszedł * do Je- 
zusa w nocy i rzekł mu: 
Mistrzu! wiemy, żeś przy- 
szedł od Boga jako nauczy- 
ciel; bo nikt tych cudów czy- 
nić nie może, które ty czynisz, 
jeśliby Bóg z nim nie był. R 

an; 19, 30. 

3. Odpowiedział Jezus i 
rzeckl mu: zaprawdę, zapra- 
wdę powiadam ci: jeśli się kto 
nie narodzi na nowo, nie mo- 
że widzieć królestwa Bożego. 

4. Rzekł do niego Nikodem : 
jakże się może człowiek na- 
rodzić, będąc starym ? Ozyliż 
może powtórnie wejść w ży- 
wot matki swojój i narodzić 
się ? 

5. Odpowiedział Jezus: za- 
prawdę, zaprawdę powiadam 
ei: jeśliby się kto nie narodził 
* z wody iz Ducha, nie może 
wejść do królestwa Bożego. 

• Tyt. 3, 5. 

6. Co się narodziło * z ciała, 
ciałem jest, a co się narodziło 
z Ducha,duchem jest. * 070. 8,5. 

7. Nie dziw się, żem ci po- 
wiedział : musicie się na no- 
wo narodzić. 

8. Wiatr, gdzie chce wieje, 
i szum jego słyszysz, ale nie 
wiesz, skąd przychodzi i do- 
kąd idzie ; tak też jest każdy, 
który się narodził z Ducha. 

9. Odpowiedział Nikodem i 
ze mu : jakże to być mo- 
że 


10. Odpowiedział Jezus i 
rzekł mu: tyś jest nauczycie- 
lem w Izraelu, a tego nie 
wiesz Р 

11. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam ci, iż co * wiemy, 
mówimy, a cośmy widzieli, 
świadczymy : a, świadectwa 
naszego nie przyjmujecie. 

* Jan. 8, 38, 

12. Jeżeli nie wierzycie, 
gdym wam ziemskie rzeczy 
powiadał, jakże uwierzycie, 
gdy wam będę powiadał nie- 
bieskie ? 

18. A nikt nie wstąpił * do 
nieba, tylko ten, który zstą- 
ry z nieba, Syn człowieczy, 
który jest w niebie. ° grę 490, 

14. A jak * Mojżesz węża 
na puszczy wywyższył, tak 
musi być wywyższony Syn - 
człowieczy. * 4 Moj. 21,0. 2 Król, 18, 4. 

15. Aby każdy, kto weń 
wierzy nie zginął, ale miał 
żywot wieczny. 

16. Albowiem tak Bóg umi- 
łował * świat, że Syna swego 
jednorodzonego dał, aby ka- 
żdy kto f weń wierzy, nie zgi- 
nal, ale miał żywot wieczny. 

* 1 Jan.4,0. + Маг, 106,10, 1 Jan.5, 10, 

17. Boć nie posłał * Bóg 
Syna swego na świat, aby 
sądził świat, ale aby świat był 
zbawiony przezeń. "713,4. 

18. Kto *wierzy weń, nie bę- 
dzie osądzony ; ale kto nie 
wierzy, już jest + osądzo- 
ny, iż nie uwierzył w imię 
jednorodzonego Syna Boże- 

* Jan, 5, 24. r, 0, 40. tMar, 16, 10. 


go. 
19. A tenci jest sąd, że świa- 
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tlość * przyszła na świat, 
lecz.ludzie bardzićj umiłowali 


ciemność: niż «światłość ; Бо. 


były złe uczynki ich. "919. 
20. Każdy bowiem, kto źle 
czyni, nienawidzi światłości i 
nie idzienaświatłość, aby nie 
były zganione uczynki.jego. 

21. Lecz kto czyni prawdę, 
зубы do światłości, aby 

yły jawne * uczynki jego, 
iż w Bogu są uczynione.” рр 

ТІ. 22, Potóm przyszedł Je- 
zus i uczniowie jego do Judz- 
kićj ziemi, i tam przemie- 
szkiwał z nimi * i chrzcił. * 1989. 

23. Chrzcił teżi Jan * w E- 
поп, blizko + байт; bo tam 
było wiele wód, a ludzie przy- 
chodzili i chrzcili się.; May ad. 

24. Bo jeszcze Jan nie był 
wtrącony do więzienia. 

25, Wszezął się tedy spór 
między uczniami Janowymi i 
między Żydami 0 oczyszcze- 
mu, 

26. I przyszli do Janą i 
rzekli mu : Mistrzu ! ten, któ- 
ту był z tobą, * za Jordanem, 
o którym ty + dałeś świa- 
dectwo, ten oto chrzci, a 
wszyscy idą do niego. $ yan: 15, 

27. Odpowiedział Jan i 
rzekł: nie może nie wziąć 
człowiek, jeśli ma nie będzie 
dane z nieba. 

28. Wy sami jesteście mi 
świadkami, żem powiedział: 
nie jestem ja * Chrystus, 
ale żem posłan + przed 


nim. Jañ. 1, 20,20. + Mal.3, 1. 
29. Kto ma oblubienicę, o- 


1, ШҮ. 
blubieńcem jest, a przyjaciel 
oblubieńca, który stoi 1 słu- 
cha go, radością'się raduje dla 
głosu oblubieńca ; ta tedy ra- 
dość moja wypełniła się. * 
30.On musi rość, a jazmniej- 
szać się. 

81: Kto z góry przychodzi, 
nad wszystkimi jest; kto z 
ziemi, ziemskim jest'i ziem 
skie rzeczy mówi; teń, który 
z nieba przychodzi, nad wszy- 
stkimi jest. 

82. A co widział * isłyszał, 
o tém świadczy,a świadectwa 
jego nikt nie przy U CANE 

38. Kto przyjmuje = świa- 
dectwo jego, ten pieczęcią 
stwierdził, że Bóg jest * pra- 
wdziwy. # dep- Gian 

84. Albowiem ten, którego 
Bóg posłał, słowa Boże mówi; 
boć mu nie pod miarą daje * 
Bóg Ducha. Ps 8. Таа. 61,1. 

35. Ojciec miłuje Syna, i 
wszystko dał * w ręce jego. 

* Mat, 11, 27. 

36. Kto wierzy w Syna, ma 
żywot wieczny ; * ale kto nie 
wierzy Synowi, nie będzie 
oglądał żywota, lecz gniew 


Boży zostaje nad nim. 
* Mar.16,10. 1 Jan, 5,10, 


ROZDZIAŁ ТҮ. 
I. Rozmowa Jeznsa z Samarytanka i ze Sa- 
marytańczykami, 1—45. 11, Uzdrowienie 
syna dworzanina królewskiego, 40—54. 


A GDY poznał Pan, iż u- 
slyszeli Faryzeusze, że 
Jezus więcćj uczniów czynił 
* i chrzcił niżeli Jan. "595-2429. 
2. (Chociaż sam Jezus nie 
chrzcił, ale uczniowie jego), 


8. Opuścił Judzkę ziemię, i 
odszedł znowu do Galilei. 

4. A musiał przechodzić 
przez Samary ję. 

5. Przyszedł tedy do miasta 
Samarythńskiego, * zwanego 
Sychar, blizko зіу, którą był 
dał Jakub Józefowi, synowi 
swómu. *rMoj, 35, 45,19. 30%. 34,32. 

6. T była tam studnia Jaku- 
bowa ;'przetoż będąc / Jezus 
strudzony z drogi, usiadł przy 
studni ; a było około szóstćj 
godziny. 

7. I przyszła niewiasta z Ва- 
maryi czerpać wodę, którćj 
rzecze Jezus: * daj mi pić! 

* 1 Moj. 24,17. 

8. (Bo uczniowie jego ode- 
szli byli do miasta, aby na- 
kupić żywności.) 7 

9. Rzecze mu tedy niewiasta 
Samarytańska: jakże ty bę- 
dąc Żydem, żądasz napoju 
odemnie, od niewiasty Sama- 
rytanki ? (gdyż nie przestają 
Żydzi z Samarytanami). 

10. Odpowiedział Jezus i 
rzekł jój : gdybyś znała dar 
Воўу;1 kto jest ten, co ci mó- 
wi: daj mi pić, tybyś go prosi- 
ła, a dałby ci * wody żywej. 

* Iza). 55,1. 

11. I rzecze mu niewiasta : 
Panie! nie masz i czóm: na- 
czerpać, a studnia głęboka, 
skądże tedy masz tę wodę ży- 
wą? 

12. Czyliżeś ty większy od 
ojca naszego Jakuba, który 
dał nam tę studnię, i sam z 
nićj pił, i synowie jego, i do- 
bytek jego ? 
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18. Odpowiedział Jezus i 
rzekł 1б]: każdy, kto pije tę 
wodę, znowu będzie pragnął ; 

14. Lecz ktoby pił tę * wo- 
dę, którą Ja mu dam, nie bę- 
dziepragngł na wieki: ale ta 
woda, “którą Ja mu + dam, 
stanie sie w nim źródłem wo- 
dy wytryskującój ku żywoto= 
wi wiecznemu. х 5900 736 

15. Rzócze ` do: {niego mic- 
wiastw: Panie'! daj mi tój 
wody, abym nie Aranela” 
tu czerpać nie chodziła. l 

16. Rzecze jéj Jezus: idz, 
zawołaj męża swego i przyjdź 
tuu" ŻE 

17. Odpowiedziała niewiasta 
i rzekła: nie mam męża. 
Rzekł jéj Jezus: dobrześ po 
wiedziała : nie mam męża, 

18. Albowiem pięciu mę- 
¿ów miałaś, a ten, którego 
teraz masz, nie jest mężem 
twoim; toś prawdę powie- 
działa. 

19. Rzecze mu niewiasta : 
Panie! widzę, żeś prorok. 

20. Ojcowie nasi na téj gó- 
rze czcili Boga, a wy powiada- 
сіе, że w Jerozolimiejestmiej- 
sce, gdzie należy cześć * od- 
dawać: has 5, 11.1 Król.0, 3.2 Kron. 

21. Rzecze jój Jezus: nie- 
wiasto ! wierz mi, że zbliża się 
godzina, kiedy ani na tój gó- 
rze, ani w Jerozolimie nie bg- 
dziecie czcili Ojca. 1 

22. Wy czeicie, * czego nie 
znacie; a my czcimy, со zna- 
my; albowiem zbawienie “t 
jest z Żydów. ЫН зел, 


5. JAN, 


23. Aleć zbliża się godzina, 
i teraz jest, kiedy prawdziwi 
czciciele będą cześć oddawać 
Ojeu w duchu i w prawdzie. 

24. Bo i Ojciec takich szuka, 
którzyby mu cześć oddawali, 
Bóg jest * duch, a czciciele 
jego, winni mu w duchu iw 
prawdzie cześć oddawać. 7547: 

25. Rzecze mu niewiasta : 
wiém że przyjdzie. Mesyjasz 
(którego zowią Chrystusem), 
ten, gdy przyjdzie, oznajmi 
nam wszystko, 

26. Rzecze jéj Jezus : Ja nim 
jestem, który 2 tobą mówię. 

27. А wtóm przyszli ucznio- 
wie jego, i dziwili się, że z 
niewiastą mówi ; wszakże ża- 
den nie rzekł : o co pytasz, 
albo o czóm z nią rozma: 
wiasz P 

28. I zostawiła owa nie- 
wiasta wiadro swoje, i poszła 
do miasta i powiedziała lu- 
dziom : 

29, Pójdźcie, obaćzcie czło- 
wieka, który mi powiedział 
wszystko, сот uczyniła, czy 
to nie jest Chrystus? 

30. Wyszli więc z miasta, i 
przyszli do niego. 

81. A tymczasem prosili go 
uczniowie, mówiąc : Mistrzu! 
jedz. 

32. A on im rzekł: mam Ja 
pokarm ku jedzeniu, o któ- 
rym wy nie wiecie. 

33. Mówili tedy uczniowie 
między sobą: czy mu kto 
przyniósł jeść ? 

34. Rzecze im Jezus: moim 


pokarmem jest, abym. czynił 
wolę tego, który mię posłał, 
a dokonał sprawy jego. 

85. Czyliz wy nie mówicie, 
że * jeszcze cztery miesiące, 
a żniwo przyjdzie ?. Otóż po- 
wiadam wam: podnieście oczy 
swoje, a przypatrzeie się ni- 
wom, że już białe są ku źni- 
WU. * Mat.0,57, Luk. 10, 2. 

386. A kto żnie, bierze za- 
płatę, i zbiera owoc do żywo- 
ta wiecznego, aby i ten, który 
sieje, radował się wespół z 
tym, który żnie. 

37. Albowiem w tóm pra- 
wdziwe jest onoprzysłowie: że 
inszy jest, który sieje, a inszy, 
który żnie. 

38. Jam was posłał, żąć to, 
około czegoście wy nie praco- 
wali ; inni pracowali, a wyście 
weszli w prącę ich. 

39. Tedy z miasta onego 
wielu Samarytan uwierzyło 
weń dla opowiadania onój 
niewiasty, która świadczyła : 
wszystko mi powiedział, com 
uczyniła. 

40. Gdy tedy przyszli do 
niego Samarytanie, prosili go, 
aby u nich został; i został 
tam dwa dni. 

41. I daleko więcój ich u- 
wierzyło dla slowa jego. 

42. А owój niewieście mó- 
wili: już mie dla twego 
opowiadania wierzymy ; al- 
bowiem samiśmy słyszeli i 
wiemy, że to jest рга- 
wdziwie Zbawiciel świata, 
Chrystus. 


8. JAN, 

43. A ро dwuch dniach wy- 
szedł stamtąd, i poszedł do 
Galilei. 

44. Albowiem sam Jezus 
świadectwo wydał, że * -pro- 
rok w ojczyznie swojćj nie 
jest w poważaniu. - 

* Маё, 13, 57. Маг. 0, 4, Luk, 4, 24. 


45. A gdy przyszedł do Ga- 
lilei, przyjęli go Galilejczycy, 
widząc wszystko, со czynił w 
Jerozolimie w święto ; bo i o- 
ni byli przyszli na święto. 

П. 46. Tedy znowu przy- 
szedł Jezus * do Kany Gali- 
lejskićj, gdzie był uczynił z 
wody wino. A. był jeden dwo- 
rzanin królewski w Kaper- 


naum, którego syn chorował. 
* Jan. 2, 1, 11. 


47. Ten usłyszawszy, że Je- 
zus przyszedł z Judzkićj zie- 


mi do Galilei, poszedł do nie- ra 
goi prosił go; aby wstąpił 1. 


uzdrowił syna jego ; bo był 


„blizkim śmierci. 


48. I rzekł do niego Jezus: 


cudów, nie uwierzycie. 
* Mat. 12, 30.r.10,1. Mar, 8,12, Luk, 11, 20. 
1 Kor. 1, 23, 

49. Rzecze mu dworzanin 
królewski : Panie! wstąp 
pierwćj niż umrze dziecię 
moje. 

50. Rzecze mu Jezus: idź, 
syn twój żyje. I uwierzył 
ów człowiek słowu, które mu 
powiedział Jezus, i poszedł. 

51. À gdy już wracał, spo- 
tkali go słudzy jego i oznaj- 
mili, mówiąc: dziecię twoje 
żyje. 

52. Tedy ich pytał o godzi- 
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nę, w którćj lepiéj się miało ;i 
rzekli mu : wczoraj o godzi- 
nie siódmćj opuściła go go- 
rączka. ` 

58. Poznał tedy ojciec, iż to 
była godzina, o którój mu 
rzekł Jezus: syn twój żyje. 
I uwierzył sam i wszystek 
dom jego. 

54. To znowu jest drugi cud, 
który uczynił Jezus,: przy- 
szedłszy z Judzkićj ziemi do 


Galilei. 
ROZDZIAŁ V. 


І. Chrystus uzdrawia w sabat chorego u 
sadzawki, 1—10. IL i mówi z Faryzeusza= 
mi oswojóm pochodzeniu od Ojca, 17—47. 


YŁO * potém święto Zy- 
dowskie, i poszedł Je- 
zus do Jerozolimy. ** Ma 1 
2. A jest w Jerozolimie przy 
owczój bramie sadzawka, któ- 
zowią po hebrajsku Be- 
tezda, mająca pięć krużgan- 
ków. 


| 3. W tych leżało wielkie 
|mnóstwo chorych, ślepych, 
jeśli nie ujrzycie znaków * i | 


chromych, wyschłych, któ- 
rzy czekali poruszenia wody. 

4. Albowiem Anioł w pe- 
wnym czasie zstępował do sa- 
dzawki i poruszał wodę ; pier- 
wszy więc, który wstąpił po 
| poruszeniu wody, stawał się 
| zdrowym, jakąkolwiek cho- 
robą był zdjęty. 

5. А. był tam pewien czło- 
wiek od trzydziestu ośmiu lat 


chorobą złożony. 

6. Tego gdy Jezus ujrzał 
leżącego, 1 poznał, że już 
przez długi czas choruje, rze- 
cze mu : chcesz być zdrowym? 
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7. Odpowiedział mu chory : 
Panie! niemam człowieka, 
któryby mię, gdy zostanie po- 
ruszoną woda, wrzucił do.sa- 
dzawki; a gdy ja idę, inny 
przedemną wstępuje. 

8. Rzecze mu Jezus: wstań, 
we loze * swoje, i chodź. 

* Mat. 9,0. Mar.2, 11, 

9. I zaraz stał się zdrowym 
ów człowiek, i wziął 1020 swo- 
je, i ehodził. A byłsabat * о- 
nego dnia. ZE 

10. Tędy mówili Żydzi u- 
zdrowionemu : sabat jest, nie 
godzi się * ci nieść loża. 

*3 20,8. 5Мо).5, 12. Jar. 17, 21. 

11. Odpowiedział im: ten, 
który mię uzdrowił, rzekł mi : 
weź łoże swoje i chodź. 

12. І pytal ро: któż jest 
ten człowiek, co ci powie- 
dział: weź łoże swoje i chodź? 

18. A. mzdrowiony nie wie- 
dział, kto to był; albowiem 
Jezus odszedł, ponieważ wie- 
leludu było na tóm miejscu. 

14. Potóm go Jezus znalazł 
w świątyni i rzecze mu : oto 
zdrowym się stałeś, nie grzesz 
że* więcój, aby co gorszego na 
cię nie przyszło. Snehi. 

15. Odszedł ów człowiek i 
powiedział Żydom, że to był 
Jezus, który go uzdrowił. 

16. І dla tego Zydzi prze- 
śladowali Jezusa, 1 szukali, a- 
by go zabić, że to uczynił w 
sabat. 

II. 17. A Jezus im odpo- 
wiedział : Ojciec mój aż *do- 
taddziała,iJa działam. "47; 4% 

18. Dla tego też tóm więcój 


szukali Żydzi, żeby gozabić,iż 
nietylko naruszał sabat, alei 
* powiadał, że Bóg jest ojeem 
jego, i siebie czynił równym 
Bogu. * Jani, 7,20,30. r, 10,45. 
19. Odpowiedział tedy Je- 
aus i rzekł im: zaprawdę, za- 
prawdę powiadam war, nie 


| może Syn sam od -siebie nic 


*czynić, tylko to co.widzi, że 
Ojciec czyni; albowiem co; 
kolwiek on суй, to także 1 
Syn czyni.  *Jnn.3,11,12, r/$8,5. 

20. Boć Ojciecmiłuje Syna 
i ukazuje mu wszystko, co 
sam czyni, i większe mu nad 
te sprawy pokaże, abyście się 
wy dziwowali, 

21. Albowien jako Ojciec 
wzbudza umarłych i ożywia, 
tak i Syn, których chee, oży- 
wia. 

22. Bo Ojciec nikogo nie 
sadzi, lecz wszystek sąd dał 
Synowi. 

23. Alby wszyscy czcili Syna, 
tak jak ezeza Ojca; kto nie 
czci Syna, nie еле11 Ojca, któ- 
ry go posłał. ç 

24. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam wam : kto słowa me- 
go * słucha i wierzy temu, 
który mię posłał, ma żywot 
wieczny;1 nie przyjdziena sąd, 
ale przeszedł z śmierci do ży- 
wota. * Jan. 3, 51. 

25. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiądam wam : że idzie godzi- 
nai teraz jest, gdy umarliu- 
słyszą głos Syna Bożego, a 
którzy usłyszą, żyć będą." 

26. Albowiem jako Ojciec 


Ś. Jan, V. 178 


ma żywot w sobie samym, 
tak dał iSynowi, aby miał ży- 
wot-w sobie samym. 

27. I дм mu * władzę sąd 
też czynić; bo jest Synem 
ezłowieczym. ' Pioa ue 5st 

28. Nie dziwcież się temu, 
boć przyjdzie godzina, w któ- 
rój wszyscy co sa w grobach, 
usłyszą głos jego ; 

29. I ci, którzy dobrze czy- 
nili, wyjdą na powstanie ży- 
wota ; ale ci, którzy źle czy- 
nili, na powstanie sądu. 

30. Nie mogęć Ja sam od 
siebie nic czynić : jak słyszę, 
tak sądzę, asąd mój jest.spra- 
wiedliwy ; bo nie szukam # 


woli mojćj, ale woli Ojca, któ- | 1 


ry mię posłał. "Чап, 6,88. 


31. Jeśli Ja sam о sobie * 


świadczę, świadectwo moje | 


nie jest prawdziwe. "373.4. 


32. Inszy jest, соо * mnie | 


świadczy, 1 wióm,że prawdzi- 
we jest świadectwo, które 
wydaje o mnie. * 120). 42, 1, Mat. 3, 17. 
38. Wyście posyłali * do 
Jana, a on dał świadectwo 
prawdzie. Амы. 
34. Ale Ja nie od człowieka 
świadectwo biorę, ale to mó- 
wię, abyście wy byli zba- 
wieni, 

35. On to- byl świecą gore- 
јаса i świecąca, a wy chcie- 


‚ liśeie do czasu poradować się 


w światłości jego. 

36. Ale Ja mam świadectwo 
większe niż Janowe; albo- 
wiem sprawy, które mi dał 
* Ojciec, abym je wykonał, 


te same sprawy, które Ja czy- 
nie, swiadcza o mbie, iż дме 
Ojciec ро М. * Jan, 10,25 

37. A.Ojciec,.który mię po- 
słał, on to świadczył.o * mnie, 
któregoście wy głosu nigdy 
nie słyszeli, ani osoby jego 
nie widzieli Ин Ты. 

38. І słowa jego nie macie , 
w sobie mhięszkającego ; albo- 
wiem ie wierzycie: temu, 
którego'on posła. 

39. Badajcie * Pisma:; bo 
się wam zdaje, że w nich ży- 
wot wieczny macie, а:опе są, 
które świadcząo mnie. ml ży: 

40. А * nie chcecie przyjść 
do mnie, abyście żywot mie- 
і, * Jan. 0, 37. 
41. Chwały od ludzi nie 
biorę. < 

42. Ale wiem, że miłości ku 
Bogu w sobie nie macie. 

43. Jam przyszedł w imie- 
niu: Ojca mego, а nie przyj- 
mujecie mię; jeśliby inny 
przyszedł w imieniu swojćm, 
tego przyjmiecie. 

44. Jakże wy możecie wie- 
rzyć, chwałę * jedni od dru- 
gich biorąc, a chwały, która 
jest od samego Boga, nie szu- 
kacie ? * Jan. 12,43. 

45. Nie mniemajeie, abym 
Ja was miał oskarżać przed 
Ojcem ; jest, który а ое 
was, Mojżesz, w którym wy 
nadzieję macie. | 

46. Bo gdybyście wierzyli 
Mojżeszowi, wierzylibyście i 
mnie „gdyż on o % mnie pi- 


° 8, 15. г. 3,г. U 10, 
Bal. "5 Moj. Ыт 
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47. Ale ponieważ pismom je- 
“go nie wierzycie, jakże moim 
słowom uwierzycie ? 


ROZDZIAŁ VI. 


І. Jezus cudownie nakarmia 5,0001udzi, 1—15. 
IL. Przybywa do uczniów ehodząc ро mo- 
тли, 16—25. III. Mowa Jezusa w Kapor- 
naum, 2—05. IV. Wyznanie Piotra, 6а-7!. 


potem oddalił się Jezus 
za morze Galilejskie, 
które jest Tyberyjadzkie. 

2. I szło za nim wiele ludu, 
bo widzieli cuda, które czynił 
nad chorymi. 

З. I wszedł Jezusnagórę,i sie- 
dział tam z uczniami swoimi; 

4. A była blizko wielkanoc, 
święto * Żydowskie. 3 Ne 13 5. 

П 5 Мој, 16, 16, 

5. Tedy podniosłszy * Jezus 
oczy i ujrzawszy, iż wiele lu- 
dzi idzie ku niemu, rzekł do 
Тра : skąd kupimy chleba, 
aby ci jedli? т те 

6. (Ale to mówił, doświad- 
czając go; bowiedział, co miał 
czynić.) 

7, Odpowiedział mu Filip : * 
za dwieście groszy chleba nie 
dosyć im będzie, ażeby ka- 
żdy z nich mało co wziął, 

* Mar. 6, 27, 

8. Rzekł mu jeden z uczniów 
jego, Andrzój, brat Szymona 
Piotra: 

9. Jest tu jedno pacholę, co 
ma pięć chlebów jęczmien- 
nych i dwie rybki; ale cóż to 
jest na tak * wielu ? °? Kral. 4 s 

10. Tedy rzekł Jezus: każ- 
cie ludowi usiąść. A było trą- 
wy dosyć na onóm miejscu, 
i usiadło mężów w liczbie o- 
koło pięciu tysięcy. 


11. Wziął tedy Jezus one 
chleby, i * podziękówawszy 
rozdał uczniom, a uczniowie 
siedzącym ; także i z onych 
rybek, Пе chcieli. "1 %т0, 13; 

12. А. * gdy byli nasyceni, 
rzekł uczniom swoim : zbierz.. 
ele te ułomki, które zbywają, 
żeby nie nie zginęło.” Мет. 8,1. 

18. Zebrali więc i napełnili 
dwanaście koszów ułomków 
z onych pięciu chlebów ję- 
ezmiennych, które pozostały 
po tych, со jedli. 

14. A ludzie ci, ujrzawszy 
cud, który uczynił Jezus, mó- 
wili : to jest zaprawdę prorok, 
który * miał przyjść na świat. 

* Luk, 7,10. 

15. Tedy Jezus poznawszy, 
iż mieli przyjść i porwać go, 
aby go uczynić k Заба uszedł 


* znowu na górę sam jeden. 
* Jan. 18, 39. 


II. 16. A gdy był wieczór, 
zeszli * uczniowie: jego nad 
morze. * Mat.14,22, Mar. 0, 47. 

17. I wszedłszy w łódź, pły- 
nęli za morze do Kapernaum, 
ijuż było ciemno, a Jezus 
nie przyszedł był do nich. 

18. A morze, gdy powstał 
wielki wiatr, burzyć się po- 
czynało. 

19. Gdy tedy odpłynęli, jak- 
by na dyadzieścia pięć albo 
trzydzieści staj, ujrzeli Jezu- 
sachodzącego pomorzu, przy- 
bliżającego się ky łodzi, 1 zlę- 
kli się. 

20. A.on im rzekł : Jam jest, 
nie bójcie się. 


21. 1 chcieli go wziąć do ło- * 
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dzi, i zaraz łódź przypłynęła 
do ziemi, do кёбге) jechali. 

22. Nazajutrz lud, który 
był za morzem, widząc, że 
tam nie było drugićj łodzi, 
tylko ta jedna, w którą byli 
wstąpili uczniowie jego, i że 
Jezus nie wszedł był w łódź 
z uczniami swoimi, ale sami 
uczniowie jego odpłynęli. 

23. (Przyszły też inne ło- 
dzie z Tyberyjady, blizko do 
onego miejsca, gdzie jedli 
chleb,gdy Pandziękiuczynił.) 

24. To gdy obaczył lud, iż 
tam niema Jezusa, ani u- 
czniów jego, wstąpili i oni w 
łodzie i przeprawali się do Ka- 
pernaum, szukając Jezusa ; 

25. A znalazłszy go za mo- 
rzem, rzekli mu : Mistrzu! 
kiedyś tu przybył ? 

III. 26. Odpowiedział im 
Jezus i rzekł: zaprawdę, za- 
prawdę powiadam wam : szu- 
kacie mię nie dlatęgo, żeście 
widzieli cuda, ale żeście jedli 
chléb i byli nasyceni. 

27. Sprawujcież nie pokarm, 
który ginie, ale pokarm, któ- 
ry trwa ku żywotowi wie- 
cznemu, który wam da Syn 
człowieczy; albowiem tego 
pieczęcią stwierdził Bóg Oj- 
ciec. 

28. Rzekli tedy do niego: 
cóż mamy czynić, abyśmy 
sprawowali sprawy Boże ? 

29. Odpowiedział Jezus, i 
rzekł im: toć jest sprawa * 
Boga, abyście wierzyli w te- 
go, którćgoon posłał, 7 7%1.3, 2. 


30. Rzekli mu tedy: cóż 
więc * ty za znak czynisz, 
abyśmy widzieli i wierzyli ci? 
Cóż czynisz ? KAKA 

81. Ojcowie nasi *- jedli 
mannę na puszczy, jak napi- 
samo: Chléb z nieba dał im 
ku jedzeniu. "руу ага: 

82. Rzekł im tedy езп»: 
zaprawdę, zaprawdę powia- 
dam wam: nie Mojżesz” dał 
wam chléb z nieba, ale Oj- 
ciec mój daje wam chlćb ów 
prawdziwy z nieba. 

38. Albowiem chlebem Bo- 
żym jest ten, który zstępuje 
z nieba, i żywot daje światu. 

34. Tedy mu rzekli: Panie! 
"Pi nam zawsze tego chle- 

a. 

85, I rzekł im Jezus : Jamci 
jest ów chléb żywota ; kto do 
mnie * przychodzi, łaknąć nie 
będzie, a kto wierzy we mnie, 
nigdy pragnąć + nie będzie, 

a * Jan, 4,14. + Jan. 7, 39, 

36. Alem wam powiedział : 
widzieliście mię, a nie wie- 
rzycie. 

37. Wszystko, co mi daje 
Ojciec, do mnie przyjdzie, à 
tego, co do mnie przyjdzie, 
nie wyrzucę precz. 

38. Bom zstąpił z nieba, nie 
iżbym czynił wolę тоја, ale * 
wolę tego, który mię posłał, 

* uk. 22, 42, 


39. А taka jest wola Ojea, 
który mię * posłał, abym z 
tego wszystkiego, co mi dał, 
nie nie stracił, ale abym 
to wzbudził w dzień osta- 


teczny, * Jan, 10, 2$, 
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40. Boć ta jest wola tego, 
który mię posłał, aby każdy, 
kto widzi Syna i wierzy weń, 


ry 2 nieba zstępuje ; aby kto 
go jeść będzie, nie umarł. 
51. Jamci jest ów chléb ży- 


miał żywot wieczny ; a Ja go | wy, który * z nieba zstąpił : 


wzbudzę w dzień © ostate- | 
ezny.* * Jan. 3, 0, 

41, I szemrali Żydzi prze- | 
ciwko niemu, iż powiedział : 
Jam jest ów chlób, który. z | 
nieba zstąpił, 
42, L mówili» czyż to nie | 
jest % Jezus, syn Józefów, | 
któregomy ojca і matkę zia- | 
my ; jakże więe ten powiada; | 
z nieba zstąpiłeń? ° Mat. 18, 8. 

43. Tedy. odpowiedział Je- 
zus i rzekł im : nie szemszyj- 
cie między sobą. 

44. Nikt nie może przyjść 
do mnie, jeśli go nie pociągnie 
Ojciec mój, któży mię posłał ; 
a Ja go wzbudzę w dzień osta- 
teczny, 

45, Napisano u proroków : 
I będą * wszyscy wyuczeni 
od Boga ; przetóż każdy, kto | 
słyszał od Ojca, i nauczył się, 
przychodzi do mnie. 

* Izaj. 54, 12. Jer, St, 34, 

46. Nie, iżby kto widziśł * | 
Ojca, tylko ten, który jest od | 
Boga, ten widział Ojca. 

* Mot. 11, 37, 
47. Zaprawdę, zaprawdę 


powiadam wam: kto wierzy | 
we mnie, ma żywot * wie- 
czny. * Jan. š, 16. 
48. Jam jest ów chlób ży- 
wotą. 

49. Ojeowie wasi * jedli 


jeśliby kto jadł z tego chleba, 


| żyć będzie na wieki ; a cliléb, 


który Ja daję, jest ciało mo- 
je, które Ja: oddam: za żywot 
świata; ry”; 18 

52. Wadzili się tedy Żydzi 
między sobą, mówiąć: jakże 
ten móże nám dać ciało swoje 
ku jedzeńiu ? 

58. $ rzekł im Jézus» ża- 

prawdę, zaprawdę powiadam 
wam : Ś li nie będarócie jedli 
ciałą Syńa ezłowieczego, 1 pi- 
li krwi jego, nie macie żywota 
w sobie. 
‚54. Kto pożywa ciało moje 
ipije krew moją ma żywot 
wieczny, & Ja go wzbudzę w 
dzićń ostateczny. _ 

55. Albowiem ciałó moje 
prawdziwie jest pokarmem, a 
krew moja prawdziwie jest 
napojem, 

‚56. Kto pożywa ciało moje 
i pije krew moją, we mnie 
mieszka, a Ја w nim: 

57. Jak mię posłał Ojciec, 
który żyje, i Ja żyję przez 
Ojca ; tale i ten, kto pożywa 
mię, żyć będzie przezemnić. 

58. To jest ów chléb, który 
z nieba zstąpił, nie tak jak 
ojcowie wasi jedli mannę a 
pomarli; kto pożywa ten 
chléb, żyć będzie na wieki. 


mannę na puszczy, - 
marli. l 3 Mia, ub 
50. То jest ów chléb; któ. 


59. To mówił w bóżnicy 
ucząc w Kapernaum. 
60. Wielu tedy z uczniów 


Ś. Jas, VE VII. 1⁄7 


twarda to jest mowa, któż jój 
słuchać może ? 


w sobie, że szemrali na to 


uczniowie jego, rzekł im: to | 
| 


was gorszy ? 


62. Cóż, gdybyście ujrzeli | 
Syna człowieczego wstępują- | 


cego, tam, „gdzie. był * pier- 
wój ? * Mar. 16, 19. Łuk. 4, 81. Jais, 14. 

63, Duch to jest, który oży- 
wia; ciało nic nie pomaga ; 
słowa, które Ja wam mówię, 
duchem. sa żywotem. 

64. Ale są niektórzy z was, 
co nie wierza, albowiem wie- 
dział od początku Jezus, któ- 
rzy są co nie wierzą, ikto jest, 
%* eo go ma wydać; * Jan. 13,11. | 

65. Tmówił: dlatęgom wam | 
powiedział, że nikt nie możę 
przyjść do mnie, jeśliby mu 
nie było dane od Ojca mọ- 

ego. 

IV. 66. Od tego czasu wielu 
uczniów jego odeszło рамай, i 
więcój z nim nie chodzili. 

67. Tedy rzekł Jezus 40,0» 
nych dwunastu: czy i wy 
chcecie odejść ? 

68. I odpowiedział mu Szy- 
mon Piotr: Panie ! do kogóż 
pójdziemy ? "Ty masz słowa 
żywota wiecznego; 

69. A: myśmy uwierzyli i ро: 
znali, żeś ty jest Chrystus, * 
Syn Boga żywego. janmi” 

70. Odpowiedział im Jezus: 
czyliż nie Ja was dwunastu 


wybrałem ? A jeden z was { 


jest dyjablem. 


| 
61. Ale wiedząc Jezus sam | 


jego, słysząc to, mówiło: | 71, A to mówił o Judaszu 


Iszkaryjocie, Synu Szymona; 

bo go ten * wydać miał, a był 

jednym z owych dwunastu. 
x + * Lyk, 33, 47. 


ROZDZIAŁ ҮП. 


I. Jezns idzie do Jerozolimy na święto. namio- 
tów,1—18. 11. i uczy w świątyni, 14—5. 
LIE. Różne o nim sdania, 46—41. IV. Prze- 
Tożani każą go schwytać, 22—40. V. Niko- 
dam broni Chrystusa, 50--5% 


| А POTEM chodził Jezus 
| po Galilei ; bo ńiecheiał 
chodzić po Judei, @а tegoże 

| Żydzi szukali, ару gó zabić. 
2. I było, blizko -święto Zy- 


| dowskie * namiotów. 
| •: Moj. 23, 24. 4 Moj. 20218. 


|8 Tedy rzekli do niego bra- 
|cia jego: odejdź stąd, a idź 
|do Judei, żeby i uczniowie 
|twoi widzieli sprawy, które 
czynisz. í 

4. Albowiem żaden nic w 
skrytości nie czyni, któ chce 
być widziany; przętoż ty, 
| jeśli takie rzeczy czynisz, ob 
| jaw się światu, 

5. Вот brdćia jego nie wie- 
| rzyli weń. 
| 6. I rzecze im Jeżns: mój 
| cząs jeszcze nie przyszćdł ; Ше 
| wasz ezás zawsze jest w po- 
| gotówiu. 
| 7, Nie może was * świat nie- 
nawidzieć, ale mnie nifenawi- 
|dzi; Ја bowiem świadćzę o 
nim, iż sprawy jegó T złe są. 
* Jan. 15, 19. + Jan. 3, 19. 

8. Wy idźcie na to święto, 
| Ja jeszcze nie pójdę na to 
| święto, bo mój czas jeszcze 
| się * nie wypełnił. 779% 39, 
9. A to im powiedziawszy; 
| pozostał w Galilei. 


178 $. Јах, ҮП. 
10. A gdy poszli bracia jego, | dyjabła masz ; któż cię szuka 


tedy i on poszedł na święto, 
nie jawnie, ale jakby pota- 
jemnie. 


* zabić? * Jm. wb 10, 20. 
21. Odpowiedział Jezus i 


rzekł im: jeden uczynek u- 
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bom od niego jest, a on mię | mówi Pismo, rzeki wody ży- 
posłał. * 10,15. | wey popłyną z żywota jego. 

30. І szukali, * jakby go | 39. (A to mówił o Duchu, 
pojmać ; ale żaden nie ścią- | którego * wziąć mieli wierzą- 
gnal nań ręki ; bo jeszcze nie | су weń; albowiem” jeszcze 


11. A Żydzi szukali * -go | czyniłem, а wszyscy się temu 
w święto 1 mówili: gdzież on | dziwujecie'! i 
jest? "Jans. | 29, Wszak Mojżesz nadał 
"12. I było o nim wielkie | wam obrzezanie, (nie iżby 
szemranie * między ludem ; | było * z Mojżesza, ale z oj- 
bo jedni mówili: że jest do- | ców,) i w sabat obrzezujedie 
; a drudzy mówili, nie, ale | człowieka, *1 "4:17, 10. sMoj, 1ż, 3 
ту; a y , Me, 
p * Jnu.0, 10. | < 94145; 3a 7 ` Е 
zwodzi lud. ры» | 28. Jeśli człowiek pray jav: 
13. Nikt wszakże jawnie * | je obrzezanie w sabat, aby 
o nim nie mówił, dla bojaźni | nie był zgwałeony zakon Moj- 
Żydów. ‚ 7990.140. żęsza, dla czego się na mmie 
П. 14. A gdy już święto gniewacie, żem całego ezlo- 
było w połowie, wszedł Jezus | wieka uzdrowił w sabat? 
do świątyni i uczył. , | 24. Nie sądźcie * według 
15. I dziwowali się Żydzi | widzenia, ale sprawiedliwym 


wi i ` aia *8 Moj. 10, 15. 5, Мој, 
mówiąc: skąd ten zna Pismo, | sadem sądźcie. 1935, 


kiedy się nie uczył? | 25. Mówili tedy niektórzy 

16. Odpowiedział im Jezus |z Jerozolimezyków : czyż to 
i rzekł; moja nauka nie jest * | nje jest ten, którego szukają 
moją, ale tego, który mię po- | zabić ? ADNE 
ма "Jm, | ТТТ. 26. A oto, jawnie mó- 

17. Jeśliby kto chciał czy- | wi, a nie mu nie mówią. Czy- 
nić wolę jego, ten pozna, czy | liż prawdziwie poznali prze- 
ta nauka jest z Boga, czy Ja | łożeni, że ten jest prawdzi- 
sam z siebie mówię. | wie Chrystusem ? 

18. Kto z samego siebie | 27. Ale о tym wiemy, skąd 
mówi, własnćj chwały szu- | jest : gdy zaś Chrystus przy j- 
ka; ale kto szuka chwały | dzie, nikt nie będzie wiedział, 
tego, który go posłał, ten | skąd jest. 
mówi według prawdy, i nie- | 28. Wołał tedy Jezus w 
masz w nim niesprawiedli. | świątyni ueząc i mówiąc: i 
wości, mnie znacie, i wiecie skąd je- 

19. Czyliż * Mojżesz nie | stem, i nie od samego siebie 
dał wam zakonu? а żaden z | przyszedłem; * ale jest pra- 
was nie przestrzega zakonu. | wdziwy, który mię t posłał, 
Dlaczegoż szukacie, aby mię | którego wy nie znacie. 


14 5 * 2 Moj. 20, 1. r. 24, 4. * Jan, 5, 43. v. В, 42, 
t zabić. ? tiaa 14. Jan. 5, 18, +Jau. 8, 20. Rzym. 3, 4, 


20. Odpowiedział lud i rzekł; | 29. Lecz Ja go * znam; 


przyszła była godzina jego. 
2 ° Luk, 20, 19. 
31. A wielu z ludu uwierzy- 


ło * weńi mówiło: Chrystus 


gdy przyjdzie, czyliż więcćj | 


eudów uczyni nad te, które 
ten uczynił ? POEN 

IV. 32. A słyszeli Faryze- 
usze, że to lud o nim szemrał ; 
i posłali Faryzeusze i przed- 
niejsi kapłani sługi, aby go 
pojmali. 

38. Rzekł im tedy Jezus: 
jeszcze na krótki cząs * je- 
stem z wami, a odejdę do 
tego, który mię posłał. 

* Jan. 16, 10. 


34. Szukać mię * będziecie, | 


ale nie znajdziecie; a gdzie 
Ja będę, wy przyjść nie mo- 
żecie, * Jun. 8, 31, r. 13, 33. 
35. Mówili tedy Żydzi mię- 
dzy sobą: dokądże ten pój. 
dzie, że my go nie znajdzie- 
шу? czyli do rozproszonych 
między Grekami pójdzie, i 


będzie uczył Greków ? 


| nie był dany Duch Swiety, 
| dla tego że jeszcze Jezus nie 
był uwielbiony) ;g*9),4.5- 3001. 2, 
40. Wielu ich tedy z one- 
| go ludu słysząc te słowa, mó- 
| wilo: to * prawdziwie jest ów 
prorok. ру 
41. A drudzy mówili: to jest 
| Chrystus; niektórzy zaś mó- 
| wili: czyż z Galilei przyjdzie 
| Chrystus ? 
| 42. Czyż nie mówi Pismo, 
że z nasienia Dawidowego i 
z Betlehemu * miasteczka, 
gdzie był Dawid, przyjdzie 
! Chrystus? * Mich. 5, 3. Mat. 2,5, 
43. A tak stało się rozdwo- 
| jenie dla niego między ludem. 
44. I chcieli go * niektórzy 
z nich pojmać ; ale żaden nie 
ściągnął nań rąk swoich. „Мы. 
| 45. Przyszli tedy słudzy do 
| przedniejszych kapłanów i do 
Faryzeuszów ; którzy im rze- 
kli: dlaczegożeście go nie 
przywiedli ? 


36, Oóż to za mowa, którą | 46. Odpowiedzieli gm 4 


wyrzekł : szukać mię będzie- 
cie, ale nie znajdziecie, i gdzie 


nigdy tak nie mówił czło. 
wiek, jak ten człowiek. 


Ja będę, wy przyjść nie mo- | 47. I odpowiedzieli im Fa- 


żecie? 

37. А w ostatni wielki dzień 
święta * onego stanal Jezus i 
wołał, mówiąc: jeśli + kto 


ryzeusze : alboście i wy zwie- 
dzeni ? 

48. Czyliż kto uwierzył * 
weń z przełożonych albo z 


pragnie, niech do mnie przyj- 


dziei pije. * 3 Moj, 23, 80. + Jun. 6, 35, 


35. Kto wierzy wo mnie, jak | 
18 


Faryzeuszów ? *1 Kor. 1, 20, 
49. Tylko ten lud, który nie 


zna zakonu, przeklęty jest. 


180 Ś. JAN, 

V. 50. I rzecze do nich *| 
Nikodein, który przyszedł w 
nocy do niego, á był jednym 
z nich: 4 7 * Jm. 5,1,3. 

51. Qzyli* zakon nasz sę- 
dzi czlowieka, jeżeli pierwćj 
nie wysłucha gó i nie pozna, 
co czyni? t Moj. 47,8. r. 12,15. 

59. Odpowiedzieli mu i rze- 
kli: czyż i ty nie z Galilei? | 
Badajże i obacz, żę prorok 2 
Galilei nie powstał. ` 

53. І poszedł każdy do do- 
mu swego. ; 

ROZDZIAT, VIII 

L. O niewieście na endzołóztwie pojmanój, 

1-11. И. Себи jest Chrysttfe, 124. ТИ. 


Жуй оа mu i chca ci ай kamie= 
Nimt, fect Jezit agan sie, 92—50. 


A JEZUS poszedł na górę | 
Ofiwną. | 

2. Rano zaś znowu przy- | 
szedł do świątyni, a ład wszy- 
stek zszedł się do niego; i 
чалу uczył ich. | 

8. I przywiedli do niego u- | 
czeni w Piśmie i Faryzcusze 
niewiastę ра cudzołóztwie 
pojmaną, i postawiwszy ją w | 
pośrodku, 

4. Rzekli mu: Nauczycielu! 
tę niewiastę pojmano па sa- 
mym uczynku cudzołóżtwaj 

5. А w zakonie nam Moj- 
żesz * przykązał takit kamio- 
nować; ty więc cóż mówisż ? 

+3 Moj. 50,10. 5 Moj, 22, 22, 

6. A to mówili kusząc go, 


aby go mogli oskarżyć. A Jes | 


zus sehyliwszy się na dół, pi- 
sal paleem po ziemi. 


7. 'A gdy go nie przestawń- 
li pytać, pogduiósłszy się, rzekł 


үш. 


do nich: kto z was jest bez 
grzechu, niech pićrwsży na 
nią * kamieniem rzuci. "ię 

8. I znowu schyłiwszy się 
na dół, pisał po ziemi. 

9. A gdy oni to usłyszeli, 
będące w sumieniu przekona- 
ni, jeden za drugim wycho- 
dzili, począwszy od starszych 
aż do ostatnich, 1 został tylko 
sam Jezus, 1 niewiasta w po- 
środku stojąca. 

10. A podniósłszy się Jezns 
i żadnego nie widząc, tylko 
опа niewiastę, rzekł jéj: nie. 
wiasto! gdzież są owi, co na 
cię skarżyli? Zaden cię nie 
potępił? 

11. A ona rzekła: żaden, 
Panie! A Jezus jćj rzekł: 
і Jacięniepotępiun; idź, i już 
więcój nie grzesz.* “5. 

1. 12. Znowu wiee rzekł 


| im Jezus, mówiąc: Jam jest 


światłość * świata; kto za 
mną idzie, nie będzie chodził 
w ciemności, ale będzie miał 
światłość żywota. у 005 

13. Rzekti mn tedy Fary- 
zeusze : ty sam о sobie świąd- 
czysz ; świadectwo twoje nie 
jest prawdziwe. 

14. Odpowiedział Jezus i 
rzekł im: chociaż Ja świad: 
czę sam o śobie, jednak * 
prawdziwe jest świadectwo 
moje; bo wiem, + skądem 
przyszedł i dokąd idę; lecz 
wy nie wiecie, skądem przy- 
szedł i dokad 1йс. Hug z: 

15. Wy według ciala sądzi 
cie; Ja nikogo nie sądzę. 
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16. A choćbym i Ja sądził, | mrzecię w grzechach swoich. 


sąd mój jest prawdziwy; bom 


25. Tedy mu rzekli: któżeś 


nie jest sam jeden, ale Ja i | ty jest? 1 rzekł im Jezus: to, 


Ojciec, który mię posłał. 


17. A w zakomie * waszym | 
żę dwuch ludzi | 
świadectwo prawdziwem jest. | 


napisano, 
+4 Moj. 45, 20. 6 Moj. 17, б. v. 19 16. 
Mat 18,16. 3 Кор, 18,1. Zyi 10, 28. у 
18. Jam jest, który sam о 
sobie świadcze ; i świadczy о 
mnie Ojeiec, * który mię po- 
slal + Mat. 3, 17. 


19. Tedy mu rzekli: gdzież | 


jest Ojciec twój? Odpowie- 
dział Jezus; ani mnie znącie, 
ami Ojca mego ; jeślibyście * 
mnie znali, 1 Ojca byście me- 
go znali. * Jan, 19, 3, 
20. Te słowa mówił Jezus 
w skarbnicy, uczące w świąty- 
ni, a żaden go nie pojmał, bo 


jeszcze nie była przyszła * | 


godzina jego. TUŻ 
21. Rzekł im tedy znowu 
Jezus: Ja odchodzę i będzie- 
cie mię *szukać, a w grzechu- 
swym pomrzecie; dokąd Ja 


odchodzę, wy przyjść ne mò- | 


żecie. Р 

ПІ. 22. Mówili tedy Żydzi: 
czyli sie sam zabije; że mó- 
wi: dokąd ja odchodzę, wy 
przyjść nie możecie. 

28. I rzekł do nich: wyście 
z nizkości, a Jam * z wyso- 
kości; wyście z tego świata, 
a Jam nie jest z tego świa- 
ta. ч > 4 ап, $, 81, 

24. Przetom wam powie- 
dział, iż pomrzecie w grze- 
chach swoich; bo jeśli: nie 
wierzycie, żem Ja jest, po- 


| eo od początku i powiadam 
wam. 

26. Wiele mam о was pió- 
wić i sądzić; ale ten, który 
mię posła, * jest prawdziwy, 
| a Ja, com od niego вул, to 
| mówię na świecie, 1. "pan. as: 

27. Ale mie zrozumieli, że 
in o Ojeu mówił. f 

28. Przetoż im rzekł Jezus: 
gdy wywyższycie * Syna 
czlowieczego, wtedy poma- 
| сіе, żem Ja jest, 1 sam od 

siebie nie nie czynię, ale jak 

mię nauczył Ojciec mój, tak 
| mówię. * Jan. $, 14. „(e LĄ 16. 

29. Aten, który mię posłał, ze 

nina * jest; nie zostawił mię 
| samego Ојеіее, bo co mu się 
| podobało Ja zawszę czynię, 

* Jan. 16, S2. 
30. То gdy on mówił, wielu 

* weń uwięrzyło. “т. 
31. Tedy mówił Jezus do 
| tych Żydów, co mu twierzy- 


| Ir: jeśli wy zostaiięcie W słó- 
wie mojóm prawdżiwie ucz- 
niami mojmi będziecie; ~ 

s "z wer жуу 

82. I pożńacie prawdę, a 
prawda was wyswobodźi. 

“8З. I odpowiedzieli mu: 

myśmy nasienie Abfahahó- 
we, i nigdyśmy nie służyTi ni- 
koniu; jalże ty mówisz, że 
wolnymi będziemy. T PERM 

34. Odpowiedziśł im Jesus: 
zaprawdę, zaprawdę pówia- 
dam wam, iż wszelki, kto*czy- 
ni grzech, sluga jest grźechu. 

; ` * Rzyn 0,20. "9 Piotr. $, 19. 


Ś. JAN, 

35. A sługa nie mieszka w 
domu na wieki, ale Syn mie- 
szka na wieki. 

36. A przetoż jeśli * was 
Syn wyswobodzi, prawdziwie 
wolnymi będziecie. Ram. s2. 

37. Wiém, żeście nasienie 
Abrahamowe ; lecz szukacie, 
aby mię zabić, iż mowa moja 
nie mieszka w was. 

38. Ja com widział u Ojca 
mojego, powiadam, a wy też 
to, coście widzieli u ojca wa- 
szego, czynicie. 

39. Odpowiedzieli mu i rze- 
kli: Ojcem naszym jest Abra- 
ham. Rzeczeim Jezus: gdy- | 
byście byli * synami Abra- | 
hama, czynilibyście uczynki 
Abrahamowe. "л". 5 8.7.90. 

40. Ale teraz szukacie, aby 
mię zabić, człowieka, który 
wam * prawdę mówił, którą 
słyszał od Boga; tego Abra- 
ham nie czynił. „AKI, 

41. Wy czynicie uczynki 
ojca swego. Rzekli mu tedy : 
my z nierządu nie jesteśmy 
spłodzeni, jednego Ojca ma- 
my, Boga. 

42. Tedy im rzekł Jezus: 
gdyby Bóg byl Ojcem wa- 
szym, to byściemnie miłowali, 
albowiem Ja od Boga wysze- | 
dłem i przychodzę, i nie sam | 
* od siebie przyszedłem ale 
mię on su | Rek tyt 

48. Czemuż tój mowy mojćj 
nie pojmujecie? dla tego że 
nie możecie słuchać slowa 
mego. 


VIII. 


i pożądliwości ojca swego 
czynić cheecie; onci był mor- 
дегез od początku, i w pra- 
wdzie*nie pozostał, bo w nim 
prawdy niemasz: gdy mówi 
kłamstwo, ze swego własnego 
mówi, dla tego że jest kłamcą 
i ojcem kłamstwa. "13056 

45. A. Ja że prawdę mówię, 
nie wierzycie mi. 

46. Któż z was obwini mnie 
o grzech? Jeśliż prawdę mó- 
wię, czemuż wy nie wierzycie 
mi? 

47. Kto z Boga jest, słów * 
Bożych słucha; dla tego wy 
nie słuchacie, że z Boga nie 
jesteście. , жаг 

48. Odpowiedzieli tedy Zy- 
dzi i rzekli mu : czyliż my nie 
dobrze mówimy, żeś ty jest 
Samarytanin i że dyjabła * 
masz 7 * Jan. 7, 20. r. 10, 20. 

49. Odpowiedział Jezus: Ja 
dyjabła nie mam, ale ezeze 
Ojca swego; a wy znieważa- 
cie mię. 

50. Ja zaśnie szukam chwa- 
ły swojćj ; jest, który szuka i 
sądzi. 

51. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam: jeśli kto * 
słowa me zachowywać będzie, 
śmierci nie będzie ogladal na 
wieki. RCA 

52. Tedy mu rzekli Żydzi: 
terażeśmy poznali, że dyjabła 
masz. Abraham umarł i pro- 
rocy, a ty powiadasz: jeśli 
kto słowo moje zachowywac 
będzie, śmierci nie skosztuje 


44. Wyście z ojca dyjabła, 


na wieki, 


Š. Jay, IX. 


58. Czyżeś ty większy nad 
ojea naszego Abrahama, któ- 
ry umarł? I prorocy pomarli; 
kimże się ty czynisz ? 

51. Odpowiedział Jezus : je- 
żeli Ja sam * siebie chwalę, 
chwała moja niczém jest. Jest 
Ojciec mój, który mię chwali, 
o którym wy powiadacie, że 
jest Bogiem waszym.” Jan. 5, 41. 

55. Lecz go nie znacie, a 
Ja go znam; i jeślibym rzekł, 
że go nie zham, byłbym po- 
dobnym wam, kłamcą ; ale go 
znam i słowo jego zachowuję. 

56. Abraham, ojciec wasz, 
rad był ogladać dzień mój, i 
oglądał i radował się. 

57. Tedy rzekli Żydzi do nie- 
go : pięćdziesięciu lat jeszcze 
niemasz, a Abrahamaś wi- 
dział ? 

58. Rzekł im Jezus: zapra- 
wdę, zaprawdę powiadam 
wam; pierwój niż * Abraham 
był, Jam jest. 60: tod 

59. Porwali tedy * kamie- 


nie, aby nań ciskać ; lecz Je- | 


zus schronił + się, i wyszedł z 
świątyni, przechodząc środ- 
kiem między nimi, i tak um- 
knal. ` Jan, 10,51. л, 4, 58, 


ROZDZIAŁ FX. 


1, Chrystus ślepo narodzonego w вал 
uzdrawia, 1-12. 11, Faryzeusze badają 


ślepezo, który wyznajo że Jozna jest Sy- | 


nem bożym, 15—41, 
MIMO idąc, ujrzał czło- 
wieka ślepego od uro- 
dzenia. 
2. I pytali go uczniowie je- 
go, mówiąc: Mistrzu ! któż 
zgrzeszył, ten, czy rodzice 
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jego, że się ślepym naro- 
dził ? ч 

3. Odpowiedział Jezus : ani 
ten zgrzeszył, ani rodzice 
| jego ; ale żeby się * okazały 
| sprawy Boże na nim.” 7*" 1,4. 

4. Ja muszę * sprawować 
Кг tego, który mię po- 
| słal, dopóki dzień jest ; przyj- 
| dzie noc, gdy nikt nie będzie 
| mógł nie sprawować,” 7%% 17. 

5. Pókim jest na świecie, 
jestem * światłością świata. 


* Jzaj. 42.0. Luk. 2, 32, Jan.1,9. r.8,12. 
r, 12, 46, Dzie. 13, 47. 


| б. To rzekłszy plunat na 
| ziemię, i uczynił płoto ze &1- 
пу, і pomazał tém błotem o- 
| czy * ślepego. pe 
7. I rzekł mu: idź, umyj się 
w sadzawce * Syloam, (co się 
wykłada posłany). Poszedł 
tedy i umył się, i przyszedł 
widząc. * Neh. 5, 15, 
8. Á tak sąsiedzi, i którzy 
| go przedtóm widzieli ślepym, 
mówili : czyż to nie jest ten, 
| który siadał * i żebrał? уне 
9. Drudzy mówili, że to ten 
jest ; a inni, iż jest do niego 
podobny. Lecz on mówił: 
Jam jest. 
| 10. Tedy mu rzekli: jak się 
otworzyły oczy twoje? y 
11. A on odpowiedział i 
| rzekł: człowiek, którego z0- 
| wią Jezusem, uczynił błoto i 
| pomazal oczy moje, i rzekł 
| mi: idź do sadzawki Syloam 
| i umyj się ; a tak odszedłszyi 
| umywszy się, przejrzałem. 
| 12. Tedy mu rzekli : gdzież 
on jest? Rzecze: nie wiem. 
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ТГ. 13. Tedy przywiedli tè- | 
go, który prz zedtć śm był ślepy, | 

do Faryzeuszów, 

14. A był sabat, gdy * Те- 
ZS uczynił ploto i otw orzył 
%g jego. * Jan. 5, 0. | 

15. Tedy go znowu pytali i | 
Faryzeusze, w jaki sposób, 
przejrzał? A on im rzekł; 
błota mi włożył na oczy, i 
umyłem się, i widzę, 

16. Mówili tedy niektórzy 
z Faryzeuszów ; człowiek Bb | 
nie језі od Bóga; bo nie 
strzeże sabatn. Drudzy mó- 
wili: jakże może człowiek * 
grzeszny takie cuda czynić? 
1 było rozdwojenie + między” 
nimi. . 31,33. t Jam. 7,13, 

17, Rzekli ślepemu ро- 
wtórnie : ty co mówisz o nim, 
ponieważ otworzył oczy two- 

je? A on rzekł: prorokiem * 

5 „мик. 7,16. г. 24, 10, Jan.4,19. 
ja, 6,14. 

18, А. nie, wierzyli Żydzi ò | 
nim, żeby! ślepym, i że prej- 
rzał, aż zawolali todzicó ów te- 
до, który рери, 

19, 1 pytali ich, mówiąc: czy 
fo jest syn wasz, o który m 
wy pow iadacie, że się ślepo | 
narodził ? jakże więc teraz 
widzi? | 

20. Odpowi iedzieli im rodzi- | 
ce jego i rzekli : wiemy, że to 
jest syn nasz, i że się ślepo па- 
rodził ; 

21, Lecz, jak teraz widzi, nie | 
wiemy, albo kto otworzył | 
oczy jego, my nie wiemy ; ma | 
lata, pytajcież go, niech sam | 
o sobie powić, | 


| żniey wyłączony. 


| rze A : 


| Moj żeszn * 


| wiekirzekł im: 
| wna, że wy nie wićcie, 
| jest, a otw orzył oczy moje. 


Ś. Јах, IX. 


22 ‚Так mówili, rodzice jego, 
bo się bali * Żydów ; albo- 
| wiem jaż Żydzi postańowili, 
aby, każdy kto go tylko wy- 
ZNA Chrystusem, był + z bó- 
PT 

23. Przetóż rzekli rodzice 
jego : ma lata, jegó pytajcie. 

24. Tedy zawołali powtór- 


|nie człowieka onego, który 


był ślepy, i rzekli mu: oddaj 


| chwałę Bogu; my wiemy, że 


ten człowiek jest grzesznym. 

A on odpowiedział i 
czy grzesznym jest, 
niewiem, jedno tylko wiem, 


| że by lem ślepy, a teraz widzę. 


26, I rzekli mu znowu: eóż 
ci uczynił ?. Jakże otworzył 


| орду twoje ? 

7. Odpowiedział im : jużem 
wam powiedzial, a nie slysze- 
liście ; czemuż jeszcze sly- 

|szeć chcecie? солун? i w y 


chcecie zostać uczmamijego? 
28. Tedy, mn złorzeczyłi i 
rzekli : ty jesteś uczniem je- 


| go; ale my jesteśmy Ueznia- 


zi Mojże szowymi, 

29. My w iemy, że Bóg do 
m wil; ; lecz ten 
skąd jest, nie wiemy. pion” 

Jan. 7, 27, 
30. Odpowiedział ów ezlo- 
to rzecz dzi- 


skąd 


31. A wiemy, że Bóg * grze- 
szników nie wysluchuje; ale 
kto bogobojnym jest 1 wolę 
jego czym, tego Wysli- 


chuje. ье, Przyp, 15, 0, Tzaj. 1, 16, 


Ś. Jas, X. 


32. Od wieki nie słyszano, | 


ahy kto otworzył белу ślepo 
1arodzonego. 
"33. Gdyby ten nie był od 


Boga, hie mógłby nie * uczy: | 


nić. * Jan. 3, 2; 


34. Odpowiedzieli i rzekli 
mu: tyś się wszystek w grze- 
chach narodził, 
ezyš gt I wygiali g go prócz. 

85. A usłyszaw szy Jezus, 


i ty nas ù- | 


że go prócz упай, i zna- | 


lazlszy go, rzekł mu: czy 
wierzysz ty w Syna Bożego? 

36. A on odpowiedzi: И il 
rzekł: a któż jest, Panie! | 
abym weń wierzył? 

37. I rzekł mu Jezus: i 
widziałeś go, i który * mówi | 
z toba, onci jest. * Tan, 4, 20, 

38, A on rzekł: 
1+ i oddał mii pokłon: 

39. ITrzekł inu Jezus: ha 
sąd Ja przyszedłem * na ten 
świat, by ci, którzy nie Wi- 
dżą, w idzieli, a ci, którzy wi- 


dzą, dby віс stali ślepyrhi, + 
+ Jnhi З, 17. + MAC: 13, 14. 
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wchodzi drzwiaini do owczar- 
ni, ale wchodzi inną droga, 
ten jest złodziejem i zbójcą ; 

2. Lecz kto wchodzi drzwia: 
nii, pasterzem jest owiec. 

8. Ternu odźwierny otwiera, 
i óweć o m głosu jego, а 
ой swoje wadhe owce po 
imieniii * woła i wyprowadza 
je. + Izaj. 48,1. 

4. A gdy wypuści owce 
swoje, 10216 przed nimi, a 
owce idą za nim; bo znają 
s jego. 

Ale ża obcym nie ida, 
[е uciekają od niego ; bo 
s Sans głośu obeych. 

Tę ini przypowieść Jezus 
RA iedźiał : lecz oni nie żro- 


лімен * tego, co im mó- 


wierzę Pa- | 


| mną przyszłoj ` 


40; I usłyszeli to niektórzy | 


z Fawyzeuszów, 
nim; 1 rzekli mu: 
ślepymi jesteśmy ? 

41. Rzekł im Jezus: gdy- 
byścić byli ślepymi, nie mie- 
libyście grzechu ; lecz teraz 
mówieie; 1% widzicię, przeto 
grzech wasz zostaje.*""' 


ROZDZIAŁ X. 


I. Jezus mów! o dobrym 1 złym pnsterzn, 
1—18, II, stąd rożdwojenie między Żędńmi, 
19-3. III. Par$zensze сеа ukymiono= 
wać Jezusa, 1002 on uszedZ im, 31—43. 


АРЕ! AWDE, zaprawdę 


powiadam wam : kto nie 


czy i my 


m. 15, 22. | 


którzy byli z | 


| któ przezetńnie 


wir * MAr. 0, 52. 


Rzekł, im tedy znowu 
Jezis: zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam, żem Ja jest 
* drzwiami оздер, "29100. 
8. Wszyscy, ily i ich przede- 
* złodziejami 
gai zbójcachi, ale nie słuc hały 
ith сө. «9.199 
Jañ jest ареалі : jeśli 
wnijdzie, 
zbawiony będzie, a whijdzie i 
wyjdzie, i pastwisko żnajdzie. 
10. Złodziej  pfżychódzi, 


| tylko aby kraść, i zabijać, i 


trcić; Jam przyszedł, aby 
żywot thiały, i obficie miały: 
11. Jam jest* dobry pasterz: 
dobry pasterz życie swoje kła- 
dzie zA OWCE. *Py. 25, 1. izaj. 4%, 11, 
12. Lecz najemnik, i ten, 
który nie jest pasterzem, któ- 


8. Јак, X. 


rego nie są owce własne, wi 
dząc wilka przychodzącego, 
opuszcza owce i ucieka, a 
wilk porywa i rozprasza owce. 
13. A najemnik * ucieka, 
bo jest najemnikiem, i niema 
pieczy o oweach. ,. ° Zah. 1, 10, 
14. Jam jest dobry pasterz, 
i znam * swoje, a moje mnie 
też, znają. ану 
15. Jak mię zna * Ojciec, | 
i Ja znam Ojca, i życie moje 
kładę za owce. aras 
16. A mam *i drugie owce, | 
które nie są z tój owczarni, i | 
te muszę przywieść ; i głosu | 
mego słuchać będą, i będzie + | 
jedna owczarnia i jeden pa- 
sterz. + lanj. 56,8. t Ezech. 87, 33. 
17. Dlatego miluje mię Oj- 
cice, iż Ja kładę życie * swo- | 
“je, abym je znowu wziął. 
* Isaj. 58, 10. 
18. Nikt mi go nie odbiera, 
ale Ja kładę je sam od siebie ; | 
mam * moc położyć je, i mam 
moc znowu wziąć je. Ten roz- 


kaz wziąłem od Ojca swego. | 
* Jan. 2, 19. 


ІТ. 19. Tedy się stało zno- | 


w świątyni, w przysionku * 
Salamonowym. a 

‚24. Tedy go obstąpili Żydzi 
|1 rzekli mu: dopókiż dusze 
| nasze w niepewności trzymać 
będziesz?  Jeśliżeś ty jest 


| Chrystus, powiedz nam wy- 


raźnie. 

25. Odpowiedział im Jezus : 
powiedziałem wam, a nie wie- 
rzycie ; sprawy, które Ja czy- 
nię w imieniu * Ojca swego, 
te o mnie świadczą. *7N"5%. 

26. Ale wy nie wierzycie; 
bo nie jesteście z moich о- 
wiec, jakem wam * powie- 
dział. * Jnu. 8, 19. 

27. Moje owce głosu mego 
słuchają, a Ja znam * je, i 
ida za mną ; * Jan. 8, 47. 

28. A Ja żywot wieczny da- 
ję im, i nie zginą * na wieki, 
1 nikt nie wydrze ich z ręki 
mojćj. * Jan. 6, 40. r. 17, 12. r, 18, 9. 

29. Ojciec mój, który mi je 
dał, większym jest nad wszy- 
stkich, i nikt nie może ich 


| wydrzeć z ręki Ojca mego. 


30. Jai Ojciec jedno * je- 
steśmy. * Jan. 14, 10. 


wu rozerwanie między * Zy- 
dami dla tych słów. "799.16, 
20. I mówiło wielu z nich: 
dyjabelstwo * ma i szaleje; 
czemuż go słuchacie? ў: 
21. Drudzy mówili: te sło- 
wa nie są mającego dyjabel- | 
stwo; czyliżdyjabeł może śle- | 
pym oczy otwierać ? | 
22. A było w Jerozolimie 


III. 31. Porwali tedy zno- 
wu kamienie Żydzi, aby go 
ukamionować. 

32. Odpowiedział im Jezus: 
wiele dobrych uczynków uka- 
załem wam od Ojca swego, 
dla któregożz tych uczynków 
*kamionujecie mię? *751.3.%. 
33. Odpowiedzieli mu Zy- 


poświęcenie świątyni, i była dzi, mówiąc: dla dobrego u- 
zima. | cezynku nie kamionujemy cię, 
28. I przechadzał się Jezus | ale dla * bluźnierstwa, i że 


Ś. JAX, 


ty, będąc człowiekiem czynisz 
веро Bogiem. PARZE 

34. Odpowiedział im Jezus: 
czyliż nie napisano * w 7a- 
konie waszym: Jam rzekł: 
Bogami jesteście? 2" *% 

35. Jeśliż nazwał Bogami 
tych, do których się stało slo- 
wo Boże, (a Pismo nie może 
być naruszone) 

36. A. do mnie, którego Oj- 


ciec poświęcił i posłał na | 


świat, wy mówicie: bluźnisz, 
za to żem rzekł : * jestem Sy- 
nem Bożym ? "Зн, 5,1. 
37. Jeśliż nie czynię spraw 
* Ojea swego, mie wierzcie 
mi. * Jan. 16, 4. 


38. A jeśli czynię, choćby- | 
ście mnić nie wierzyli, wierz- | 


cież uczynkom, abyście po- 
znali i wierzyli, że Ojciec jest 
* we mnie, a Ja w nim. YW. 

39. Tedy znowu szukali, 
jakby go pojmać ; ale uszedł 
z rąk ich. 

40. I odszedł znowu za Jor- 
Чап na to miejsce, gdzie 
przedtóm * Jan chrzejł, i tam 
pozostawa. „ЖАУ, 


tl. A'wielu do niego przy- 


chodziło 1 mówiło: Jan 
wprawdzie żadnego cudu nie 
uczynił ; wszakże wszystko, 
cokolwiek Jan o nim * powie- 


dział, prawdziwóm było. 
X Jan. Б, 33. 


42. I wielu tam uwierzyło 
weń. 
ROZDZIAŁ XI. 


1. Choroba, ś.nierć 1 zmartwychwstanie Ta- 
zarza, 1-46. Jl. Zamiar Faryzeuszów: 
pojmać i zabić Jezusa, 47—57. 


X. ХІ. 187 


BYŁ pewien chory, Za- 

zarz z Betanii, z miaste- 
czka Maryi i Marty, siostry 
e]. 
29 А Maryja była tą, która 
* nsmaściła Pana maścią i 
otarła nogi jegowłosami swe- 
mi, którój brat Tazarz cho- 
rowal. * Mat. 0,7. 

3. Posłały tedy siostry do 
niego,mówiąc: Panie! ototen, 
którego miłujesz, jest chory. 

4. A usłyszawszy to Jezus, 
| rzekł: ta choroba nie jest na 
śmierć, ale dla chwały Bożćj, 
aby był uwielbiony Syn. * 
| Boży przez nią. “saka 

5. A Jezus miłował Marte i 
siostrę jéj i Łazarza. 

6. A gdy usłyszał, że jest 
chory, tedy został przez dwa 
dni na miejscu, gdzie był. 
| 7. Lecz potem rzecze do 
| uczniów swoich: idźmy zno- 
| wu do Judzkićj ziemi. 
| 8. Mówią mu uczniowie: 
| Mistrzu! dopiero co szukali 
| * Żydzi, żeby cię ukamiono- 
| wać, a znowu tam idziesz ? 
| * Jan. 10, 51. 
9. Odpowiedział Jezus: czy- 
| liż nie dwanaście jest godzin 
jdnia? Jeśli kto chodzi we 
| dnie, nie potknie się; bo wi- 
| dzi światłość tego świata. 
| 10. A jeśli kto chodzi w no- 

cy, potknie się; bo w nim 

światła niemasz. 

11. To powiedział, i potóm 
rzekł do nich: Łazarz przy- 
jaciel nasz, * zasnął, ale 
| idę, aby. go obudzić. 


* Luk, 6,52, 
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12. Tedy rzekli uczniowie | 
jego: Panie! jeśli żashął, he- | 
dzie zdrów. ` 

18. Ale Jezus mówił o 
śmierci jego; lecz. oni mnie- 
mali, iż б Zaśnięcia snem 
mówi. 

14. Tedy im rzekł Jezus wy- | 
raźnie : Łazarz umarł. 

15. I cieszę się za Was, żem | 
tam niebył, abyście wy uwie- 
rzyli; ale pójdźmy dó niego. 

16. Rzekł więc Tomasz ziva- 
ny. Bliźniakiem do współucz- | 
niów: pójdźmy i my, abyśmy 
z nim poumierali. 

17. Przyszedłszy tędy Те- 
zus, znalazł go już eztéry dni 
w grobie leżącego. | 

18. (A była Betanija blizko 


Jerożólimy, jakby ña pietna- | 


ście staj.) 

19. A przyszło byłó wielu 
Zydów йо Marty i Maryi, å- 
by je pocieszać ро bracie ich. 

20. Matta tedy, gdy usły- 
szala, żę Jezus idzie, pobiegła 
na spotkanie jego; ale Ma- 
ryja w domu siedziała. 

21. Rzekla tedy Marta. do | 
Jezusa: Panie! gdybyś był | 
tu, niebyłby umarł brat mój. | 

22. Ale i teraz wiem, że o | 
cokolwiekbyś prosił Boga, da 
сі to Bóg. 

‚28. Rzecze jéj Jezus: zmar- 
twychwstanie brat twój. 

24. Rzeczemu Marta: wiem, 
że * zmartwychwstanie przy 
zmartwychwstaniu w dzień 


ostateczny. "берту main аир 


э 3 LILA AZ 
r. 4, 15, 1 Kor. 15,52, Vilip.3, 21, Objaw. 20,12. 


8. JAR, AT. 


25. Irzekł jój Jezüs: Jam 


jest * zmartwychwstanie i 


| żywot; któ wierzy we mnie, 


chocby + też umarł żyć. be- 
dzie. * Tan: 1, 4.7.5,3%6, ла, 8,16: 


26. А. wszelki, który * żyje 


|i wierzy we mnie, nie u- 


imrze na wieki,  Wierzyszźć 
mu? забо, в. 7 

27. Rzecze mu: tak Panie! 
Jam uwierzyłą, żeś ty jest.* 


Chrystus, Вуй Boży, który 
| miał przyjść ñ świat. "gt: 


16, 16, š 

28. A to rzekłszy poszła i 

potajemnie zawołiła Maryję 

siostrę swoja, mówiac: Nāu- 

czyciel jest tu, i woła * 
cie. * Маг, 10, 40, 


29. Ona Skoro słyszała, 


wstała wnet i szła do niego. 


80. A Jezis jeszcże nie był 
przyszedł dó miasteczka, ale 
był na tómże miejscu, gdzie 
go była spotkała Marta. 

31. Zy dzi tedy, którzy z nią 
byli w domu i pociesżali ją, 
ujrzawszy, że Maryja prędko 
wstała i wyszla, poszli za nią, 


|mówiąc, że idzie dó grobu, 


aby płakać tam. 

32. Ale Maryja, gdy przy- 
szła tam, gdzie był Jezus, új- 
Tżawszy go; przypadła do nóg 
jego i rzekła mu: Panie! gdy- 
byś był tu, nie byłby umarł 
brat mój. 

33. Jezus, tedy, gdy ją_uj- 
rzał płacząca, i Zydów, któ- 
rzy z nią przyszli, płaczących, 
rozrzewnił się w duchu i za- 
smirti iè. 

34. I rzekł: gdzieście go 
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położyli? Mówią mu : Panie! | 
pójdź i obacz. гй 
35. I zapłakał* Jezus. л 
36. Tedy rzekliZydzi: patrz! | 
jak go miłował. ; А 
37. A niektórzy z nich mó- | 
wili: nie mógłże ten, który * | 
otworzył oczy ślepemu, uczy- | 
nić, żeby i ten nie umarł? 
* Jan. 0, б, 
38. Ale Jezus rozrzewniwszy | 
się sam w sobie, przyszedł do | 
grobu ; a była to pieczara,* 1 | 
kamień był położony nanićj. | 
атай, 27, 00. 
39. Rzecze Jezus: odejmij- | 
cie ten kamień. Rzekla ma 
Marta, siostra umarłego : Pa- 


nie! już; cachnie; bo już | 


czwarty dzień w grobie. 

40. Rzecze jéj Jezus: czy- 
есм ci nie powiedzial, że, 
jeśli uwierzysz, ogladać bę- 
dziesz chwalę Bożą ? 

i Q Q Е 

41. Odjeli: tędy kamień, 
gdzie był чо położony. 
A. Jezus wznios 
swo, w górę, rzekł: Ojcze! 
dziękuję ci, żeś mi wysłu- 
BER ч * Jan, 17,1, 

42. А Jam wiedzial, że mię 
zawsze wysłuchujesz, alem 
to rzekł dla ludu * w około 
stojącego, aby wierzyli żeś ty 

Үт; ] Jan. 12, 20. 
mię postał. 

43. A to rzekłszy, zawolał 
głosem wielkim: Łazarza ! 
wynijdź tu! š 

44. Y wyszedł umarły, mając 
związane nogiiręce chustami, 
a twarz jego była plachtą ob- 
wiązana, Rzeezeim.ezus:roz- 
wiążcie go i niechaj odejdzie. 


szy * oczy | 


45. Wielu tedy z Żydów, 
którzy byli przyszli йо Må- 
ryii widzieli to, со uczynił 
Jczus, uwierzyło weń. 

46. Niektórzy też z nich o- 
deszli do Faryzeuszów i pó- 
wiedzieli m, co uczynił Je- 
из, 

IL 47. Zebrali tedy. Radę 
przedniejsi kaplanii Paryże- 
usze, *i mówili: cóż uczy- 
nimy ? albowiem człowiek 
ten + wiele cudów czyni, 

* Pa.3, 1,2. +Јал, 12,10, 

48. A jeśli zostawimy go 
tak, wszyscy uwierzą weń, i 
przyjdą Rzymianie i zabiorą 
1 miejsce i naród nasz. 
| 49. A jeden znich, Kaifasz, 
| który był najwyższym kapła- 
nem roku tego, rzekł m: 
‚му ńie nie wiecie, 

50. I nie myślicie, że lepićj 
| jest dla nas, * żeby jeden 
czlowiek umarł za lud, a nie 
wszystek ten naród: zginął. 

* Jan. 18, 14. 

51. A tego nie mówił sam 
odsiebie, ale będe najwyż- 
szym kapłanem róku ońegó, 
prorókówał, że Jezus miał 
umrzeć zá naród ; 
| 52. 1 nietylko za naród, ale 
|żeby też rozproszone dzieci 
Boże w jedno zgromadzić. 
53. Odonego tedy *dnia na- 
radzali się, aby go zabić. 1g% 
| 54. Jeżustedy już nie chodził 
jawnie między Żydami,aleod- 
| szedlstamtąd dokrainy, która 
| jest blizkopuszczy, domiasta, 
| które zowią Efraim, i tam 
mieszkał z uczniami swoimi. 


| 
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55. А. była blizko wielka- | sprzedano za trzysta groszy, 
пос Źydowska, a wielu ich i nie dano ubogim ? 
szło do Jerozolimy z onćj| 6. A to mówi, nie dlatego, 
krainy przed wielkanocą, aby | żeby się troszczył o ubogich, 
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. 16. Ale tego poprzednio nie | je, utraci je, a kto nienawidzi 
zrozumieli uczniowie jego, | życia swego na tym świecie, 
ule gdy Jezus został uwiel- | ku wiecznemu żywotowi za- 
biony, wtedy wspomnieli, że | chowa je. ЛАШ, 


się oczyścić. 

56. I szukali * Jezusa, i mó- | 
wili jedni do drugich, w świą- | 
tyni stojąc : co się wam zdaje, 
że nie przyszedł na święto? | 

* Jan. 7, 11. 

57. A przedniejsi kapłani i | 
T'aryzeusze wydali rozkaz : | 
jeśliby się kto dowiedział, | 
gdzieby był, żeby oznajmił, 
aby go pojmać. 


| 
| 


ROZDZIA? XII. | 


1. Pomazanie nóg Jezusa w Betanii przez 
Maryjo, 1—11. 11, Wjazd Jeznsn do Jero- 
zolimy, 12—19. III, Słowa Jezusa o wie- 
rzacych w niego i sardzących nim, 20—50. 


TEDY Jezus szóstego dnia 


przed wielkanocą przy- | 
szedł do Betanii, gdzie był | 
Tazarz, który był* umarł, a | 
którego wzbudził od umar- | 
łych. * Mat. 26,6, Jan. 11, 14, 
2. Tamże mu sprawili wie- 
czerzę, i Marta * posługiwa-- 
la, a Łazarz był jednym z o- | 
nych, którzy z nim społem | 
u stołu siedzieli,  *7uk1,35. | 
3. A: Maryja wziąwszy * | 
funt masci szpikanardowćj | 
bardzo drogićj,namaściła no- | 
gi Jezusowe, 1 otarła włosa- | 
mi swojemi nogi jego, i na- | 
pełnił się dom wonnością | 
maści. * Mat. 6, 7. Mar. 14, $. Jan. 11, 3. 
4. Tedy rzecze jeden z ucz- | 
niów jego, Judasz Iszkary jot, 
syn Szymona, który go miał 
wydać : 


5. Czemu tój maści nie 


| 
| 


[ale że był * złodziejem, i 


miał mieszek, a cokolwiek 
włożono, nosił. бала рм 
7. Tedy rzekł Jezus : zostaw 
ja w pokoju; na dzień po- 
grzebu mego to chowała. 

8. Albowiem ubogich za- 
wsze z soba * macie, ale mnie 


nie zawsze mieć będziecie. 
. 8 Moj. 18,11, Mat. 50,11. 

9. Dowiedziało się tedy wie- 
le ludu z Żydów, że tam jest, 
i przyszli nie tylko dla Je- 
zusa, ale żeby i Łazarza wi- 
dzieć, którego * był wzbu- 
dził od umarłych. "2а, 6. 

10. I naradzali się przedniej- 
si kapłani, aby i Łazarza za- 
bić. 

„11. Bo dla niego wielu z 
Zydów odchodziło i wierzyło 
w Jezusa. 

П. 12. Nazajutrz * wiele 
ludu przybyłego na święto, 
usłyszawszy, że Jezus idzie 
do Jerozolimy, * Mat. 31; Bo 

18. Nabrali * gałązek pal- 
mowych i wyszli na spotka- 
nie jego i wołali: Hosanna ! 
błogosławiony, który idzie + 
w imieniu Pańskim, król 
Izraelski ! Paa Luk. 19, 30. 

14. А znalazłszy Jezus oślę, 
wsiadł na nie, jak napisano 
jest : s 

15. Nie bój się, córko * Sy- 
jońska! oto, król twój idzie, 
siedzący na oślęciu. 

Š 1л}. 02, 11. Z. 0,0. 


to było o nim napisano, i że 
mu to uczynili. 
17. Świadczył tedy lud, 


który z nim był, że Łazarza | 


wywołał z grobu i wzbudził 
go od umarłych. 


18. Dlatego to lud na spo- | 
| trwożona jest; i cóż rzekę? 


tkanie jego wyszedł, że sły- 

szał, iż on ten cud uczynił. 
19. Tedy mówili Faryzeusze 

* między sobą: widzicie, że 


nie nie dokażecie ; oto, cały | 
świat za nim poszedł.*7*=1, 4. | 
III. 20. A byli niektórzy | 
Grecy z tych, którzy przy- | 


chodzili do Jerozolimy, żeby 
się modlić w święto. 


21. Ci tedy kar do Fili- | 


pa, który był * z Betsaidy 


Galilejskićj, i prosili go, mó- 


wiae: Panie! + chcemy Jezu- | 


sa widzieć. * 751,4. t uk. 19, 8. 


22. Poszedł Filip i powie- | 
dział Andrzejowi, a Andrzej | 
znowu i Filip powiedzieli Je- 


ZUSOWI. 


23. A Jezus - Sak toz 
im, mówiąc: przyszła godzina, | 


aby został uwielbiony * Syn 
człowieczy. * Jan. 15, 51. r. 17,1, 
24. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam wam: jeśli by ziarno 
* pszeniczne wpadłszy do 
ziemi, nie obumarło, ono sa- 


mo zostaje; lecz jeśliby obu- | 


marlo, obfity owoc przynie- 
Bie. * 1 Kor, 15, 37, 


25. Ktomiłuje * życie swo- 


26. Jeśli mnie kto służy, 


| niech idzie za mną, a gdziem 


* Ja jest, tam i sługa mój 
będzie; a jeśli mnie + kto 
służyć będzie, uczci go Ojciec 
mój. * Jan. 14,3. t 1 Sam. 2, 50. 


27. Teraz dusza moja * za- 


Ojcze! zachowaj mię od tój 
godziny ; ale dla tegom przy- 
szedł na tę godzinę. Mat-3, s. 

28. Ojcze! uwielbij imię 
swoje. Przyszedł tedy głos z 
nieba : i uwielbiłem 1 znowu 
uwielbię. 

29. А lud, który stał i sły- 
szał, mówił :* zagrzmiało ; a 
drudzy mówili : Anioł do nie- 
go mówił. 

30. Odpowiedział Jezus i 
rzekł : nie dlamnie * stał się 
| głos ten, ale dla was. 7:11, 4. 

31. Teraz jest * sąd świata 
tego, teraz książę świata tego 
precz t wyrzucony będzie. 

* Jan. 16, 11. tr. 14, 30. 

32. A Ja gdy będę * pod- 
|wyższony od ziemi, wszy- 
stkich pociągnę do siebie. gan: 

33. A mówił to, oznajmu- 
jec, jaką śmiercią ma umrzeć. 

34. Odpowiedział mu lud : 
i myśmy Жуздон ® z zakonu, że 
| Chrystustrwanawieki; a jak- 
‚ że ty mówisz, żemusi być pod- 
| wyższony Syn ezłowieczy ? i 

któż to jest ten Syn człowie- 

2 Бат. 7,10. P3. 45, 7.1. 80,37. 


czy? ° 10. 
| zy: Izaj. 0,7. zcch.37,%. Daw sh * 
r.7, M. Mich, 6, 2, 
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35. Tedy im rzekł Jezus: | 
jeszcze do małego czasu jest | 
z wami światłość ; chodźcież | 
tedy, póki światłość * macie, | 
żeby was ciemność nie ogar- | 
nęła; bo kto w ciemności cho- | 
dzi, nie wie, dokąd idzie. | 
е 1 z, v*Jan.1,0. y. 8,10. | 

86. Póki światłość macie, | 
wierzcie w światłość, abyście | 
byli synami światłości.* То 
powiedział Jezus, а odszedł- | 
szy, ukrył sie przod nimi. 


Кек. 6, 8+ 1 Тоз, 6, 5, 

87. А. chociaż tyle cudów 

uczynił w obec nich, przecież 
nię uwierzyli weń, 
- 88. Aby się wypelniło gło: 
wo Izajasza % proroka, które 
wyrzekł : Panie! i któż uwie- 
rzył kazaniu naszemu, a ra- 
mię Pańskie komuż jest ob- 
jawione ? * Izaj. 53, 1. Rzym. 10, 16, 

39. Dla tego wierzyć nie 
mogli, bo znowu powiedział | 
Izajasz : 

40. Zaślepił * oczy ich, 1 za- 
twawdził serce ich, aby nie 
widzieli oczyma i nie zrozu- 
mieli sercem, i nie nawrócili 
się, a ja żebym ich nie uzdro- 
wH. * 1zfjcó, 0; Mah. 13/14. 


41. To powiedział Tzajasz, | 


gdy widział chwałę jego, i 
MÓWI o nim. 

42. Wszakże jednak i z 
książąt wielu uwierzyło weń ; 
ale dla Faryzeuszów nie wy- 
znawali, żeby # bóżniey nie 


byli * wyłączeńi. "19.92. 


43. Bo лато Н chwałę * | | 
| światła do 


ludzką więcćj, niż chwałę 
Bożą. E M T MeS Fah, 696 


44. 1 wolal Jezus i mówił: 
kto wierzy we mnie, nie we 
mnie wierzy, ale w tego, któ- 
ry mię posłał. 

45. I kto * mnie widzi, wi- 
dzi tego, który mię posłał. 

Yan. 14,0, 

46. Ja światłość, przyszć- 
dłem * na świat, aby żaden 
kto wierzy we mnie, w cie- 
mności nie pozostał. ^9. 14 

47. А jeśliby kto chciał 
słów moich, a nie uwierzył, 
Ja go nie sądzę; bom nio 
przyszedł, żebym вад * 
świat, ale żebym zbawiłświat. 

* Jan. 8 17, 

48. Kto mną gardzi, a nie 
przyjmuje * słów moich, ma 
swego sędziego ; slowa, któ- 
rem Ją mówi, te osądza go 
w dzień ostateczny. 39 % 0. 

49. Bom Ją z siebie gamego 
nie mówił, ale Ojęiec, który 
mię posłał, on mi dał rozkóz, 
co mam powiędzieć i eo mam 
mówić ; +510). 18,18. Jin. 51, 27. ' 


50. I wiem; że rozkaz jego 


| jestżywotem wiecznym: przes 


toż to, co Ja wam mówię, jak 
mi powiedział Ojciec, tak mó- 
wię. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Т. Pan Apostołom nogi wmyWA, 1%. IT. 
Wsknzujenadndnsza, którygomiał wydań, 
21—40.. III. Nowo przykazanie Пајо o mi- 
towania wi Мјеса 815-905,  1V. Pió- 
trowi zaparcie sią jego przepowiada, 4613 


A PRZED świętem * wiel- 


kanoenóm więdzaę Je- 


zus, że przyszla godzina je- , 
sala godai 


go, aby przyszedł z tego 
jea, umiłową- 
wszy swoich, którzy byli na 


8, Jax, 
świecie, aż do końca umilo- 
wał yeh, Mat: 9; 3. Mae. 1. тїш. 22, 1. 

2. А gdy była wieczerzą, i 
dyjabeł już był wrzucił w 
serce Judasza, synaŃzymono- 
wego, Tszkaryjóty, aby: go 
wydał ; * * Dük. 82, 8. 

З. Wiedząc * Jézus, że 
wszystko Ojcieć podał do rąk 
jego, i że od Boga wyszędł i 
do Boga idzie, Matar #7. ањ. 10, в. 

4, Wstał od wieczerzy i zło- 


żył szaty,awzigwszy przeście- | , ? 
а 6 Чу | drugim nogi imywać. 


radlo, przepasał się. 

5. Potem nalał wody do mie- 
dnicy i począł nogi umywać 
ucznióm i ocićrąć prześciera- 


dłem, któróm był КИЕ. | / 
| wiadam wam: nie jest sługa 


6. Tedy przyszedldo В 


zymo- 


па: Piotra; a on mu rzecze: | 


ДЕ] ч . . . 
Panie! ty miałbyś mi nogi 
umywać? 

7. Odpowiedział Jezus, i 


rzekł mu: có Ja ćżynię, ty | 


nie wiósz teraz, ale się potem 
dowićsz. 

8. Rzecze mu Piotr; nie bę- 
dziesz ty nóg moich umywał 
na wieki. Odpowiedział mu 
Jezus : jeśli cię nie umyję, nie 
będziesz miał cząstki хеј, 

9. Tedy mü rzecze Szymon 
Piott : Panie! nie tylko nogi 
moje, ale i тесе i głowę. 

10. Rzeczę mu Jezug:; kto 
jęst umyty, nie potrzebuje, 
tylko nogi umyć, bo czysty 
jest wszystek; i wy jesteście 
* czystymi, аө ie wszy: 


всу. 7 * Tan. 2% 
11. Albowiem wiedział, któ- 
go wydąć * ma; dlątego 


ХШ, Т 
rzekł ; nie wszyscy. czystymi 
jesteście, ОТТ Жз. Б. 

12. Gdy tedy umył nogi 
ich, i wziął szaty swoje, ù- 
siadłszy znowu, rzekł im: 
wiecież, com wim uczynił ? ` 

18. Wy mię nazywacie Na- 
uczycielem i Pangm, * 1 do: 


| brze mówicie; bo jestem nim. 


* Mat. 25, $, 10. 1 Kor. 4,6. Vilip. $, 11. 
14. Jeżeli tedy Ja, ban i 
Nauczyciel, umyłem hógi wa- 
sze, i wyście powinni jedni’ 


15. Albowiem * dałem wam 
Ë f РР" Ка 
przykład, abyście 1 wy czy 
nili, jak Ja wam uczyniłem. 
*1 Piotr. 2,21. 1 Jan, 4, 0, 


16. Zaprawdę, ząprawdę po- 


większy * nad. Pana swego, 
ani posel jest większy nad 
tego, który go poslal. 

* Mat. 10, 24. Zak. б, 40. Jan, 15, 20, 

17. Jeślić to wićócie, Drogo- 
sławieni jesteście, jeśli to czy- 
nić będziecie. 

18. Nie o wszystkich was 
mówię, wiem Ja, których o- 
brałem; ае żeby. się: wy- 
pełniło Pismo: który jć ze- 
mną *% ehileb, podniósł prze: 
ciwko mnie piętę swoją. 

ыт *,08-40, 10. 

19. Teraz powiadam* wam, 
wprzód nim się to stanie, 
abyście, gdy się to stanie, u- 
wierzył, żem Ja jest. 9% w w. 
20. Zaprawdę, zaprąwdę po- 
wiadam*wam: kto przyjtiuje 
PE RO i gn 
przyjmuje; a któ mnie ыз 
muje, przy з ; 
s Papa Aaa 
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IT. 21. To rzekłszy Jezus, 
zasmucił się w duchu, i za- 
świadczył mówiąc: zaprawdę, 
za Bat he powiadam wam, że 
jeden z was wyda mię.* 

+ Mnt. 35, 21. Mar. 14, 18. 

22. Tedy uczniowie spoglą- 
dali po sobie w niepewności, 
o kim to mówi. 

23. A był jeden z uczniów 
jego, który siedział przy stole 


miłował * Jezus, ° Jan. %. 1. r. 21,7. 

24. Przeto na tego skinął 
Szymon Piotr, aby się wypy- 
tal, ktoby to był, o którym 
mówi. 

25. A on położywszy się na 
piersiach Jezusowych, rzekł 
mu: Panie! któryż to jest ? 

26. Odpowiada Jezus: ten 
jest, któremu Ja umoczywszy 
kęs chleba podam; i umo- 
czywszy kęs, dał Judaszowi 
Iszkary jocie,synowiSzymona. 

27. A po tym kęsie zaraz 
wstąpił * weń szatan. Tedy 
mu rzekł Jezus: со czynisz, 
czyń prędzćj. PW 

28. A tego żaden nie zrozu- 
miał ze współsiedzących, na 
co mu to rzekł, 5 
29. Albowiemniektórzy mnie- 
mali, ponieważ Judasz miał * 
mieszek, iż mu rzekł Jezus: 
nakup, czego nam potrze- 
ba na święto, albo, żeby 
coś dał ubogim. lig 

‚ 80. Tedy on wziawszy ów 
kęs, zaraz wyszedl; a była 
noc. 

ПІ. 21. A gdy wyszedł, 


rzecze Jezus: teraz * uwiel- 
biony został Syn ezłowieczy, 
a Bóg uwielbiony został w 


l nim. * Jam. 13, 28. r.17,1. 


32. A jeżeli Bóg uwielbiony 
został w nim, tedyi Bóg u- 
wielbi go w samym sobie, i 
wnet uwielbi go. 

33. Dziateczki! jeszcze ma- 
luczko zwami jestem: będzie- 


| cię mię szukać, ale jak rze- 


u lona Jezusowego, którego | күү, Żydom : “gdzie Ja idę, 


tam wy przyjść nie może- 
cie;” * tak i wam teraz powia- 
dan. А а ЕНТ, 
34. Nowe przykazanie daję 
* wam, abyście się miłowali 
wzajemnie, jakem 1 Ja was u- 
miłował, abyście się i wy mi- 
łowali wzajemnie. "x: 19 8: 
35. Z tego poznają wszyscy, 
żeście moimi uczniami, jeśli 
miłość mieć będziecie * ku 
sobiewzajemnie.” 9: $, 8. r. $, 10. 
36. Rzekł mu Szymon Piotr: 
Panie ! dokądżeridziesz P Od- 
powiedział mu Jezus: dokąd 
idę, * ty teraz za mną iść nie 
możesz, ale potóm pójdziesz 
za mna. * Jan. 21, 18, 19. 
37. Tedy mu rzekł Piotr: 
Panie! czemuż nie mogę iść 
za tobą teraz? Zycie swoje za 
ciebie* położę. ryz, ją. Mar. 4,81. 
38. Odpowiedział mu Jezus: 
życie swoje za mnie położysz? 
Zaprawdę, zaprawdę powia- 
dam ci: kur nie zapieje, aż 
się mnie trzykroć zaprzesz. 


ROZDZIAŁ XIV: 


1. Chrystus o odejściu swćm do Ojca mówi, 
1—15. IT. Obiechje nezniom swoim Pocie: 
szyciola, Ducha prawdy, 10-31, 
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NIECHAJ się nie trwoży 

serce wasze; wierzcie 
w Boga i we mnie wierzcie. 
2. W domu Ojca mego wie- 
le * jest mieszkań; gdyby 
inaczćj było, tobym wam po- 
wiedział; idę przygotować 


wam miejsco; Ей” 


3. A gdy odejdę i przygo- | 


tuję wam miejsce, przyjdę 
znowu i wezmę was do siebie, 


żebyście, gdziem Ja „Jost, Жы 
i У | swego. 


* Jan. 14, г, 17, 24. 


wy byli. 
4. A dokąd Ja idę, wićcie, i 
drogę wiócie. 
5. Rzekł mu Tomasz: Pa- 


nie! nie wiemy, dokąd idziesz, | 


a jakże możemy drogę wie- 
dzieć ? 
6. Rzekł mu Jezus: Jam 


jest * droga, i prawda, +і ў | 


żywot; nikt nie przychodzi 

$ do Ojca, tylko przezemnie. 
* Żyd. 0,8. Т1 Piotr. 3,22. $Jan.1, 4, 

4 Jan. 6, %& М 272 

7. Gdybyście mnie znali, i 

Ojca byście też mego znali ; 


i już go teraz znacie i widzie- | 


liście go. 

8. Rzekł mu Filip: Panie! 
pokaż nam Ojca, a dosyć 
nam będzie. 

9.- Rzekł mu Jezus: tak 
długi czas jestem z wami, a 
nie poznałeś mię? Filipie! 
kto mnie * widział, widział i 
Ojca mego ; jakże ty mówisz: 
pokaż nam Ojca? "79736. 

10. Nie wierzysz, żem Ja * 
w Ojcu a Ojciec we mnie? 
Słowa, które Ja ț do was 


mówię, nie sam od siebie mó- | 


wię, lecz Ojciec, który we 


mnie mieszka, on } czyni 


* Jan. 10, 30. + Jan. 7,10, 
sprawy. гуаш. 6, 17. 


11. Wierzcie mi, żem Ja w 
Ojcu, a Ojciec we mnie ; a 
jeżeli nie, to Фа samych 
spraw wierzcie mi. 

12. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam wam: kto % wierzy 
we mnie, sprawy, które Ja 
czynię, ion czynić będzie, i 
większe nad te czynić będzie ; 
bo Ja odchodzę do Ojca 
* Mat. 21,23. Luk: 17,0. 

18. A o cokolwiek prosić 
będziecie w imieniu mojóm, 
uczynię to, aby był uwielbio- 
ny Ojciec w Synu.* 


+ Jer. 20,12. Mat. 7,7. Mar. 11, 24, Luk. 11, 0. 
Jan. 15,7. Jak.1,60. 1Јап. 5, 9. r.5, 14. 


14. Jeśli o co będziecie pro- 
sić w imieniu mojóm, Ја uczy- 
nię. 

15. Jeśli mię miłujecie, * 
przykazania moje zachowuj- 
cie. * Jan, 15, 10, 

II. 16. A Ja prosić będę 
Ojca, a innego Pocieszyciela 
da wam, aby mieszkał z wa- 
mi na wieka, 

17. Onego Ducha prawdy, 
którego świat przyjać nie mo- 
że, bo go nie widzi, ani go 
zna ; lecz wy go znacie, gdyż 
z wami przebywa i w was bę: 
dzie. 

18. Nie zostawię * was sie- 
rotami, przyjdę do was. ууу. 

19. Jeszcze maluczko, a 
świat mię już więcój oglądac 
nie będzie ; lecz wy oglądać 
mię będziecie; bo Ja żyję 1 wy 
żyć będziecie. 

20. Onego dnia wy pozna- 


8. Јах, XIV. XV. 


cie, żem Jź jest w Ojen mo- | powrócę do was. Gdybyście 
im,a wy We mnie,i Ja w | mięmiłowali, tobyście się ra- 


was. ' 


| dowali, żem rzekł: idę do 


21. Kto ma przykazania | Ojca; bo * Ojciec mój wię- 


moje i one zachowuje, ten 
jest, który 
mię miłuje, będzie go też mi- 
łował Ojciec mój; i Ja go 
miłować będę, i objawię mu 
siebie samego. 

22. Powiedział mu Judasz, 
nie ów Tszkaryjota: Panie! 
cóż to jest, że się nam obja- 
wić masz a nie światu ? 


23. Odpowiedział Jezus, i | 


rzekł mu : jeśli kto mię mi- 
łuje, słowo moje zachowy- 


wać będzie ; i Ojciec mój u- | 


miłuje go, i do niego przyj- 
dziemy, 1 mieszkanie u niego 
uczynimy. 

24. Kto mię nie miłuje, 
słów moich nie zachowuje; a 
słowo, które slyszycie, nie 
jest * mojóm, ale Ojca, któ- 
ry mię posłał. "Zir Wt ia ts” 

25. To wam powiedziałem, 
z wami przebywając. 

„26. Lecz Pocieszyciel, Dach 
Swięty, którego poszle * Oj- 
ciec w imieniu mojóm, on was 
nauczy wszystkiego, i przy- 
pomni wam wszystko, cokol- 


wiek wam powiedziałem. 
* Jan. 15, 26. r. 16, 7. 
27. Pokój * zostawiam wam, 
mój pokój daję wam ; nie jak 
świat daje, Ja wam daję; 
niechże się nie trwoży ser- 
ee wasze ani się lęka. 
«їйїр. 4, 7. 
28. Słyszeliście, żem Ja 
wam powiedział : odchodzę, i 


mię miłuje : a kto | 


| kszym jest niż Ja. "79 0%. 
29. I teraz wam æ powie- 
| działem pierwój nim się to 
| stanie, żebyście, gdy sie to 
| stanie, uwierzyli JH: чө, e 

80. Już dalój z wami wiele 
mówić nie będę ; albowiem 
idzie książę świata tego, i nie 
ma on mie we шше; 

31. Ale iżby poznał świat, 
że Ja miłuję Ojea, a jak mi 
rozkazał Ojciec, tak czynię.* 
Wsiańcież, pójdźmy: stąd. 

* Jan. 10, 18. 


ROZDZIAŁ XV. 


I. Pan porównywa siebie do winnego krzo- 
wn, a nezhiów do latorośli, 1-11. IF. znjeca 
miłość wzajemną, 12—17. III. mówi o nie- 
nawiści świata Ku nicmu í uczniom je: 
go, 13—31. ! 


JAM jost. krzewem winnym 
5 ) 


mój jest winogrodnikiem. 
* Mt. 15, 13. 

2. Każdą latorośl, która we 
mnie owocu nie przynosi, od- 
cina, a każdą, która przynosi 
owoc, oczyszcza, aby oblitszy 
owoc przynosiła. 

3. Już wy jesteście * czy- 
stymi, dla он które do 
was mówiłem. 19% 

4. Mieszkajcież we mnie, a 
Ја w was; jak latorośl nie 
może przynosić owocu sama 
z siebie, jeśli nie będzie zo- 


| stawała w krzewie winnym, 
|także i wy, jeśli we mnie 


mieszkać nie będziecie. 
5. Jam jest krzewem win- 


prawdziwym, a Ojciee' 
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nym, a wy latoroślami; kto 
mieszka we mnie, a Ja w 
nim, ten przynosi wiele owo- 
cu; bo bezemnie nie uczynić 
nie możecie. 

6. Jeśliby kto nie mieszkał 
we mnie, precz. wyrzucony 
będzie, jak latorośl, i * u- 
schnie; 1 zbiorą je i na ógień 
+ wrzuca, i spalą się. Мар, 
t Ezech. 15, 4. 

7. Jeśli we mnie mieszkać 
będziecie i słowa mojew was 
mieszkać będą, czegokolwiek- 
byście * chcieli, proście, a 
stanie się wam. Jan. 14, 18. r. 16, 23. 

8. W tém będzie uwielbio- 
ny Ojciec mój, jeżeli obfity 
owoce przyniesiecie, i będzie- 
cie moimi uczniami. 

9. Jak mię umiłował Oj- 
ciec, tak i Ja umiłowałem 
was; trwajcież w miłości 
mojćj. 


10. Jeśli przykazania moje | 


zachowacie, trwać będziecie 
w miłości mojćj, jakom i Ja 
zachował przykazania Ojca 
swego i trwam w miłości je- 
go. 

11. To wam powiedziałem, 
aby moja radość w was trwa- 
ła, a wasza radość była zu- 


‚репа. 


II. 12. Takie jest przyka- 
zanie moje, aboście * się mi- 
łowali wzajemnie, jak Ja was 


umiłowałem. ; jęz, 5 9 рй 


Jan. 3,11. r, 4, 21. 
118. Większej miłości nikt 
nie ma nad tę, jak kiedy kto 
życie swoje * kładzie za przy- 
jaciól swoich. оня 


14. Wy jesteście * przyja- 
ciołmi mymi, jeśli czynić bę- 
dziecie, cokolwiek Ja wam 
przykazuję. * Mat. 12, 50. 

15. Już was dalój nie będę 
zwał sługami, bosługa niewić, 
eo czyni pan jego ; lecz na- 
zwałem was przyjaciołmi, bo 
wszystko, comkolwiek słyszał 
od Ojca swego, oznajmiłem 
wam. ^ 

16. Nie wyście mnie obrali, 
alem Ja was * obrał; i posta- 


wiłem was, abyście { szli i 


| przynieśli owoc, i żeby owoc 


wasz trwał, aby to, o cokol- 


| wiekbyście prosili Ojca w 


imieniu mojóm, dał wam. 
* Efez. 1, 4. + Mat. 28,10, 


17. То wam przykazuję, 
abyście się miłowali wzaje- 
mnie. 

III 18. Jeśli was świat * 
nienawidzi, wiedzcie, że mnie 
pierwćj, niżeli was, miał w 
nienawiści. ча 

19. Gdybyście * byli ze 
świata, świat miłował by to, 
co jest jego ; lecz że ze świata 
nie jesteście, alem Ja was 
wybrał zeświata, przeto świat 
was nienawidzi, | "94M. 

20. Wspomnijcie na słowo, 
które Ja wam powiedziałem : 
nie jest sługą * większym 
nad pana swego. Jeślić mnie 
prześladowali, i was prześla- 
дона będą ; jeśli słowa mo- 
je zachowywali, i wasze za- 
chowywać będą. * 0.0905 
21. Ale to wszystko czynić 
wam * będą dla imienia 
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mego, bo nie znają tego, któ- | 
ry mie posłał. "Jan. 16,3 
22, Gdybym nie przyszedł, | 
i nie mówił im, nie mieliby 


grzechu ; lecz teraz nie mają | | 


wymówki z grzechu swego. 

28. Kto mnie nienawidzi, i | 
Ojca mego nienawidzi. 

24. Gdybym 23 
między nimi spra 
nikt * inny nie саў. дие 
mieliby grzechu ; lecz eraz i 
w idzieli, i mają w nienawiści 
i mnie i Ojca mego. "79 "3%. 
25. Ale iżby się wypełniło 
słowo, które jest w zakonie 
ich napisane : Bez pow odu | 


mieli mnie * w nienawiści. 
* Pe. m, 19. r. 09, 5. 
26. A gdy przyjdzie* Pocie- 


czynił 


szyciel, którego Ja wam po- | 


szlę od Ojca, Duch prawdy, 
który od Ojca pochodzi, {еп | 


o mię świadczyć będzie. 
* Łuk. W, 40. Jan. 14,26, 
Ale * i wy świadczyć 


аБаБ bo zemną od po- | 
czątku jesteście. * 246-1 8.1. $ m. 


ROZDZIAŁ XVI. 


1. Pan prześladowania przepowiada i Pocie» 
szyciela obiecuje, 1—15. II. О swojóm odej- 
sciu i przyjścia mówi, 10—23. III. O pro- 
śbie w imieniu Jezusa, 23—83. 


97. 


ro wam powiedziałem, a- | 


byście się nie gonszyli. 
2. W 'ylgczać was będa z bó- 
żnie ; przyjdzie nawet godzi- 
na, że każdy, który zabije 
vas, będzie mniemał, że Во. | 
ха służy. 
8. A to wam uczynią, że nie 
poznali * Ojca ani mnie. 
4. Alem to wam powiedz al, 
abyście, gdy przyjdzie godzi- | 


‚ których | 


na, * wspomnieli na to, żem 
Ja wam powiedział ; a tego 
wam z początku + nie powia- 


dałem, bo byłem z wami. 
* Jan. 15, 21. t Mat. 9, 15. 
‚ А teraz idę do tego, któ- 


y mię * posłał, a nikt z was 


nie PY yta mię : dokąd idziesz ? 
* Jan. 7, 83. 
6. Leez że to powiedzia- 


łem wam, smutek napełnił 
sorce wasze, 

| 7. Ale Ja wam prawdę * 
mówię : pożytecznićj jest dla 
was abym Jaodszedł ; bo jeśli 
| nie odejdę, Pocieszyciel nie 
przyjdzie do was, ale jeśli 


kw poszlę go do was. 
| dan. 8, 45. r. 14, 10, 20. 
| A оп przyszedłszy, prze- 


{== świat о grzechu, io 
| пн awiedliwości i o sądzie : 
. O grzechu, iż nie uwie- 

rzy yli we mnie ; 
| 10. O sprawiedliwości ZAŚ, 
„|12 do Ojca mego idẹ, i już 
mię więcćj nie ujrzye 10; 

11. Ao sądzie, iż książę te- 


| go świata” już jest os; adzony; 
| * Jan. 12, 31. r. 14, 0. Kol. 2, 15, 


. Mam wiele jeszcze wam 

|wów ié, ale teraz znieść nie 
| możecie. 
18. Lecz gdy przyjdzie ow 
| Duch prawdy, wprowadzi 
was we wszelką * prawdę ; 
bo nie sam od siebi mówić 
będzie, ale cokolwiek usłyszy, 
mówić będzie, i przyszłe rze- 
k гатара таш. ЧАЛА 

On mnie uwielbi; bo z 
| ы weźmie i oznajmi wam. 
| 15. Wszystko, co ma * Oj- 

ciec, mojóm jest; гт А 
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rzekł : że z mego weźmie, i | 
oznajmi wam. RE 

1. 16. Maluezko, * a nie 
ujrzycie mię, i znowu malu- 
czko, a ujrzycie mię, bo Ja idę 
do Ojca. * Jan. 7, 83, r. 18,3%, 

17. Mówili tedy niektórzy z 
uczniów jego między sobą: 
cóż to jest, co nam mówi: 
maluczko, а nie ujrzycie mię, 
i znowu malue »zko, a ujrzye 
mię, i: bo Jaidę do „ojc 

18. Mówili wi ięc : cóż to jes 
co mówi: 
wiemy co mówi. 

19. Tedy Jezus pozn 1аї, że 
go pytać chcieli, i rzekł im: 
o to py tacie siebie w zajemnie, 
żem pow iedział : maluczko, a 
nie ujrzycie mię, i znowu ma- 
luczko, a ujrzycie mię. 

20. Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam wam: że wy bę dzie- 


cie płakać i narze Каб, a świat | 
wy smu- | 
| do Ojca. 


się będzie wesclił; 
tni będziecie, * ale smutek 
wasz w radość się obróci, "д, 
21. Niewiasta, * gdy rodzi, 
smutek ma, bo przyszła go- 
dzina jéj; lecz gdy porodzi 
dzieciątko, -już nie pamięta 
udręcz zenia, dla radości, że 
się człowiek na świat naro- 
dził: * PR90172 
22. I wy teraz smutek ma- 
cie; ale znowu ujrzę was, i 
będzi e się radowało * serce 
wasze, a radości w aszćj nikt 
nie odejmie wam. * Izaj., m, 
I. 23. A dnia onego mnie | 
o nie pytać nie będziecie. Za- | 


wam: o cokolwiekbyście * 


| prosili Ojca w imieniu mo- 


* Mat. r. 21, 32. 


jóm, da wam. "а Łuk. ti, 


Jan. 14,13, Jak. 1,5,6. 

24. Dotąd о niceście xk 
prosili w imieniu mojóm; 
proścież, a weźmiecie, aby ra- 
dość wasza byla zupełną. 

25. To wam przez przypo- 


| wieści mówiłem; ale przyj- 


dzie godzina, gdy już więcój 


| nie przez przy powieści mó- 
| Ww 16 wam bę dę, lecz wy ra źnie 


| o Ojcu moim oznajmię wam. 
maluczko š ? Ме! Oj aj 


26. W owym dniu w imieniu 


| mojć m prosić będziecie ; a nie 
| mówię wam: 


że Ja będę Oj- 
% „jra za wami ; 

Albowiem sam Ojciee 
miłuje was, żeście wy mnie 


| umiłowali i uwierzyli, żem Ja 


* od Boga wyszedł. “уап. 17,8. 


28. W yszedłem od Ojca, i 
yszedłem na świat; zno- 
wu * opuszczam świat, i idę 
* Jan. 13,3. 
29. Rzekli mu uczniowie 
jego : oto, teraz wyraźnie 
mówisz, a żadnój przypowie- 
ści nie powiadasz; 
80. Teraz wiemy, że wszy- 


| stko * wićsz, i nie potrzebu- 


jesz, aby cię kto PJ tał ; dla- 
tego wierzymy, żeś od Boga 
wyszc dł. * Jan. 21, 1? 
81. Odpowiedział im Jezus: 
teraz wierzyc ie? 
82. Oto, przyjdzie god łzina, 


|i już *.przyszła, że Się TOZ- 


| proszye ie każdy w swoją stro- 
|nę, a mnie samego zosta- 


prawdę, zaprawdę powiadam | wicie; lecz T nie jestem 
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sam, bo , Ојесе jest 
* Mat. 20, 31, р 
mną. + Jan. 8,10, 80. r, 14, 10. 
38. To powiedziałem wam, 


apricis „we mnie *% pokój | 


mieli. Na éw 10 cie ucisk mieć 


będziecie; ale ufajcie, Jam | 


j. 9,0. Rzym. 5, 1. 
Мей. 2,14. Kol. 1, 30: 


ROZDZIAŁ ХҮП. 


I. Modiitwn Chrystusa za siebie, za uczniów 
1 za Kościół, 1—0, 


ТО powiedziawszy Jezus, 
podniósł oczy swoje w nie- 
bo i rzekł: Ojez ze! przyszła 
* godzina, uwielbij Syna swe- 
go, aby też i Syn twój uwiel- 
bił ciebie. fdd 
2. Jakeś mu dał moc * 
nad *wszelkióm cialem, aby 
dal żywot wieczny tym wszy- 
stkim, których mu dałeś. 


* Mat, 28, 18. Jan. 5 
A to jest * żywot wic- 


zwyciężył świat.) 


czny, aby poznali cie ‘bie jedy- | 
| których mi + dałeś, 


nego prawdziwego Boga,i Je- 


ZUsa Chrystusa, które goś po- 
slal. * Jan. 3, 14,10, r. 14,0. 


4. Jam cię uwielbił та | 


ziemi, i dokonałem dzieła, 


któreś mi dał, abym wyko- |?" 


паї. 

5. A teraz uwielbij mię Ту, 
Ojcze! u siebie samego tą 
chwałą, którą miałem u cie- 
bie pierwój, niżeli świat * był. 


* Jan. 1, 3, 
6. Objawilem imię twoje 


ladzie, których mi dałeś ze | 


świata; twoimi byli, i mnie 


ich dałeś, i zachowali słowa | 


twoje. 

7. Teraz poznali, że wszy- 
stko, coś mi dał, od ciebie 
jest. 


| których mi daleś 


8. Albowiem słowa, któreś 
mi dał, dalem im; a oni je 
przyjęli, 1 poznali prawdzi- 
wie, żem * od ciebie wyszed!, 
i uwierzyli, żeś Ty mię po- 
slat. * Jan, ‚10,27. 

9. Ja za nimi proszę, nie za 
światem Proszę, ale za tymi, 
; bo twoi- 
mi są. 

10. I wszystko moje „Jest 
twojóm, a * twoje mojóm, 1 


uwielbiony jestem w nie :h. 
° Jan. 16 15. 


11. I nie jestem więcćj па 


| świecie, ale oni sa na św iecie, 
la Ja do ciebie idę. 


Ojcze 
święty, zachowaj ich w imie- 
nia swojóćm, których mi da- 


leś, aby byli jedno, jako i my. 
| 


12. Gdym z nimi był * na 
świecie, Jam ich zachowy- 
wał w imieniu twojóm; tych 
strze- 
głem, i żaden z } nich nie 
zginę ul, tylko ów syn zatra- 


cenia, żeby sie $ Pismo wy- 


` * Jan.6,30. +100). 9,10, 
Pona, żJnn.18,0, 618, 00,20. 
a. 100, 8 


Ale teraz do ciebie idę, 


i mówię to na św iecie, aby 


mieli radość moją zupełną w 
sobie. 

14. Jam dał im słowo twoje, 
a świat miał ich w nienawiści; 
bo nie są ze świata, jako i Ja 
nie jestem zo Świata. * Г 1 

15. Nie proszę, abyś ich 
wziął ze świata, ale abyś ich 

zachował ode złego. 

16. Ze świata nie są, jak ze 
świata i Ja nie jestem. 

17. Poświęć ich w prawdzie 
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twojćj; słowo twoje * pra- 
wdą jest. * Jan. 5, 52, 
18. Jakeś Ty mię posłał 


na % świat, tak i Ja posia- | 


lem ich na świat. "29120 2. 

19. I za nich Ja poświę cam 
siebie samego, aby i oni po- 
święceni byli wprawdzie. 

20. A nie tylko za tymi 
proszę, lecz i za onymi, któ- 
rzy przez słowo ich uwierzą 
we mnie. 

21. Aby wszyscy * byli j je- 


dno, jako Ty 4 Ojcze! 4 
| wszy rotę is 


mnie, a Ja w tobie ; aby 


oni w nas jedno byli, sed 


świat uwierzył, żeś Ty mię 


posłał. H MAŁ „ 802, 4,8, + Jan. 10, 85. 


22. A Ja tę chwałę, którąś | 


mi dał, dałem im, aby byli 
jedno, jak my jedno * je- 
8 steśmy ; ; * Jan. 10, 20. 
23. Ja w nicha Ty we mnie, 
aby byli zupełnie j jedno, i że- 
by poznał świat, żeś Ty mię 
posłał, i żeś ich umiłował, ja- 
keś i mnie umiłował. 

24. Ojcze! chcę, aby * i ci, 
który ch mi dałeś, byli ze mną, 


gdzie Ja jestem зару oglądali | 


pozer moją, którąś mi dal; 
albowiem  umilowałeś mię 


przed założeniem świata. 
* Jan. 12, 20. r. 14, 8. 


25. Ojcze sprawiedliwy! i 


świat * cię nie poznał ; alem 
Ja cię poznał, i ci poznali, 


raś mię umiłował, w nich 
była, i Ja w nich. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


I. Pan przez Judasza zdradzony, zostaje poj 
many, 1-19, LI. stawiony przed Annasza í 
Kaifaszn, 19—27. 111. a następnie przez Pi- 
Tatn bada my, 25— 40. 


то powiedziawszy Jezus, 
wyszedł * z uczniami śwo- 
imi przez potok Cedron,gdzie 


| był ogród, do którego wszedł 


on i uezniowie jego. Wa 7%, 52: 
mame: 

A wiedział i Judasz, EW: 
ry go wydał o owóm miejsc 
bo się tam często adhadzął 
Jezuś z uczniami swoimi. 

3. Juda Vz. * tedy жш 
lug od przedniej- 
клу ch kala: i Faryzeu- 
SZÓW, przy szedł tam z latar- 


| niami i z poc "hodniaimi i z 0- 


rę żem. TŁ. A £ Маг. 14, 43 


4. Tedy Jezus wiedząc wszy- 
stko, eo nań przyjść miało, 
wyszedłszy, rzekł im: kogo 
szukacie ? 

5. Odpowiedzieli mu: Je- 
така Nażareńskicgo. Rzecze 
im Jezus : Jam jest. A stal z 
nimi i Judasz, który go wy- 
kr: я 

А skoro im тлекї: Jam * 
Re odstąpili nazad, i padli 
na ziemię. асб, 

7. Tedy ich znowu zapytał: 
kogo szukacie ? A oni rzekli: 
Jezusa Nazareńskie "go. 

8. Odpowiedział Jezus: po- 
wiedziałem wam, żem Ja jest; 


1 | jeżeli tedy mnie szukacie, 
żeś Ty miętposłał.;'Yian, 16,5.” | dozwóleie tym odejść ; 
26.1 objaw iłem im imie two- | 


jei objawię, aby miłość, któ- | 


9. Aby się wypełniły słowa, 
które był powiedział: nie 
straciłem żadnego z tych, któ- 
rych * mi dałeś, Janam. 


202  - Š. Јах, 


10. Tedy Szymon Piotr * 
mając miecz, dobył go, i u- 
derzył sługę kapłana naj- 
wyższego, 1 ucid mu ucho 
jego prawe; a słudze temu 
imię kyło Malehus. ° tat: 5. 

11. I rzekł Jezus Piotrowi: 
° włóż miecz swój do pochwy; 
czyliż niemam pić kielicha 
tego, który mi dał Ojciec? 

12. Rota tedy i rotmistrz, i 
słudzy Żydowscy pojmali * 
Jezusai związali go. 3% 20, 57. 

IL 13. A wiedli go naprzód 
do Annasza; bo był świe- | 
krem Kaifasza, który był naj- | 
wyższym kapłanem roku te- 
go. 

14. A był to ten Kaifasz, 
który * Żydom radził, że 
lepićj jest, aby jeden czło- 
wiek umarł za lud. * 1» 1, %. 

15. I szedł za Jezusem 
Szymon * Piotr, i drugi u- 
czeń. А ten uczeń był zna- 
ny najwyższemu kapłanowi, 
i wszedł z Jezusem do dwo- 
' ru najwyższego kapłana. 
* Mar, 14, 54. Luk. 22, 54, 

16. Ale Piotr stał * u drzwi 
na dworze. Wyszedł tedy ów 
drugi uczeń, który był znany 
najwyższemu kapłanowi, i 
mówił z odźwierną, i wpro- 
wadził tam Piotra. "35%, œ. 
17. Tedy rzekła Piotrowi 
dziewka odźwierna: czyliżeś 
i ty nie jest z uczniów czło- 


XVIII. 


zimno było, i grzeli się ; był 
też z nimi Piotr, stojąc i 
grzejąc się. 

19. Tedy najwyższy kapłan 
pytał Jezusa o jego uczniow 
|1 о naukę jego. 

20. Odpowiedział mu Jezus: 
| Jam jawnie mówił * światu ; 
| Jam zawsze uczył w bóżnicy 

І w świątyni, gdzie się ze- 
wsząd Zydzi schodzą, a pota- 
jemnie nicem nie mówił. "277. 

21. Cóż mię pytasz? Pytaj 
tych, którzy słuchali, co im 
mówiłem ; oto ci wiedzą, com 
Ja mówił. 3 

22. A gdy on to mówil, je- 
den ze sług, który tam stał, 
dał policzek Jezusowi, mó- 
wiąc: także to odpowiadasz 
najwyższemu kapłanowi? 

23. Odpowiedział mu Jezus: 
jeślim źle rzekł, daj świade- 
etwo o złóm, a jeśli dobrze, 
za cóż mię bijesz ? 

24. I odesłał go Annasz 
związanego * do Kaifasza, 
najwyższego kapłana. №220. 
25. А. Szymon Piotr, stał * 
i grzał się. I rzekli do niego: 
czyliż i ty nie jesteś z ucz- 
niów jego? A on się zaparł, 
mówiac: uie jestem. Mat. te: 

26. Rzekł mu jeden ze sług 
najwyższego kapłana, powi- 
nowaty tego, któremu był 
Piotr uciął ucho; czyliżem ja 
cię nie widział w ogrodzie z 


wieka tego? On Odpowie- 
dział ; nie jestem. 


nim? 
27. Zaparł się znowu Piotr, 
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Jezusa od Kaifasza na ratusz, 
a było rano. I nie weszli sa- 
mi na ratusz, aby się nie 
zmazali, ale żeby pożywali 


baranka wielkanocnego. 
* Mat, 27,1, Mar. 15, 1. 


29. Tedy wyszedł do nich 
Piłat, i rzekł: јака? skargę 
przynosicie przeciwko czło- 
wiekowi temu ? 


30. Odpowiedzieli mu i rze- | 


kli: gdyby ten nie był zło- 
czyńcą, tobyśmy ci go nie po- 
dali. 

31. I rzekł Piłat: weźcież 
go wy,i według zakonu swe- 
go osądźcie go. Rzekli mu 


Zydzi: nam się nie godzi za- | 


bijać nikogo ; 


82. Aby się wypełniły sło- | 


wa Jezusowe, * które rzekł, 
ozmajmując jaką miał śmier- 
ci U umrzeć. Mat. 16, 21. r. 20, 10. 

33. Tedy znowu wszedł Pi- 
łat na ratusz i zawołał Je- 
zusa i rzekł mu: tyżeś jest * 
Król Żydowski P Ими 11, Mar. 

34. Odpowiedzial mu Jezus: 
a samże to od siebie mówisz, 
czyli też inni powiedzieli ci 
o mnie? 

35. Odpowiedział Piłat: 
czyliżem ja Żyd? Naród twój 
i przedniejsi kapłani mnie cię 
podali; eóżeś uczynił? 


86. Odpowiedział Jezus: * | 


królestwo moje nie jest z 


Маг, 10, 23. Luk 13, 32, , 


| królestwo moje nie jest 
stąd. * Luk. 19, 12. Jan. 6, 15, 
87. Tedy mu rzekł Piłat: 
więc królem jesteś? Odpo- 
wiedział mu Jezus: ty po- 
| wiadasz, żem Ja jest królem. 
| Jam się na to narodził, i na 
tom przyszedł na świat, abym 
| Ыла dał prawdzie; 
wszelki, który jest z prawdy, 
| słucha głosu mego. 
| 28. Rzecze mu Piłat: cóż 
jest prawda? A to powie- 
| dziawszy wyszedł znowu do 
| Zydów 1 rzecze im : ја żadnój 
| winy w nim nie znajduję. 
39. А jest zwyczaj u was, * 
| abym wam jednego wypuścił 
| na wielkanoc! chcecież więc, 
abym wam wypuścił Króla 
| Żydowskiego ? 6 fii} r. 
| 40. Zawołali tedy znowu 
wszyscy, mówiąc: nie tego, 
| ale* Barabasza! A Barabasz 
był zbójcą. * Маё, 37, 11, ete. Dzie. 3, 14. 


ROZDZIAŁ XIX. 


1. Pilat Chrystusa na ukrzyżowanie skazuje, 
1-%. II. Jezus poleca matke swoję Jano= 
wi,%5-%. III. Śmierć i zIożenie do grobu 
Jezusa, 39—42. 


| WTEDY to Piłat wziął * 
W Jezusa i ubiczował. 
| * Mat. 27, 20. Mar. 15, 15. 


2. A żolnierze uplótłszy * 
| koronę z ciernia, włożyli na 
| głowę jego, i płaszczem pur- 


purowym przyodzieli go. 
| M иш .. *Эм.7,%. 
3. A mówili: witajże królu 


| 
| 
| 


tego świata; gdyby z tego | Żydowski! i dawali mu po- 
świata było królestwo mo- | liczki. 


je słudzy moi 


walczy- 


| 4. Wyszedł tedy znowu Pi- 


18. Stali „tedy parobcy i|azaraz kur*zapiał. * an: 18,88, 
słudzy roznieciwszy ogień, bo | III. 28. Prowadzili tedy * 


iby; abym nie był wy- | łat i rzecze im: oto wypro- 
dany Żydom; lecz teraz |wadzam go do was, abyście 


Ś. Jas, ХІХ, 
rze że, т nim żadnój wi-| 13, Piłat tedy usłyszawszy: 
znajduję. low IE (e: 
у dad je. =, , {te słowa, wyprowadził Jezu- 
ADD Н tedy Jezus, nio- | sa, i siadł na stolicy, na miej- 
sac koronę cierniową i płaszcz | seu, któ "Pi | Zk 
Yes а gi płaszcz | seu, które zowia Kamienn 
łat 1 O у; i rzecze im Pi. | Bruk, a po hebrajsku © 4 
в: z człowiek ! bata. 3 
> АД jrzeli үл 
dnieje jade a до ауар 14. А byl to dzień przygo- 
si kapl słudzy ich, | towania przed wi 10 
zawołali, mówiąc : zo) а рны. канон 
ali, ас: ukrzyżuj, | około szóstćj godziny, i rzekł 
ukrzyżuj! Rzekł im Piłat: | da: so Pasa on 
CZAJE niz фака > Обо, KIOK WASZĄ 
gs leż gowy,iukrzyżujcie;| 15. A oni zawołali weź 
{ owiem nie ` . P. w рач ° А p: í A V 
ую ie znajduję w nin | К; ukrzyżuj go! Rzecze im 
) iłat : królaż w 
» c MAY , _ , | Flat: królaż waszego ukrzy- 
A Dee iedzieli mu Żydzi : | żuję? Odpowiedzieli zr 
my zakon mamy, i według | dniejsi kapłani: ni = 
zakonu naszego * dni kró Woski 
g powinien | króla, tylko cesarza 


umrzeć; botsiebie8 ) dy i 
rzeć ; bo siebieSynem Bo-| 16. Tedy im go * wydał, że 
J 5 Жы 


żym, uczynił." 324, ИЖ ар 


bę był ати : 
| ył ukrzy żowany. I wzię- 


8. А gdy Pilat usłyszał te | li t Jezusa i poprowadzili. 


słowa, bardzićj się uląkł. 


* Mat. 27, 20. tr. 27, 51. 


~ ° 
9. I wszedł znowu do ratu- | 17. Aon niosąc krzyż swój, 


szą, 1 rzekł do Jezusa: skad- 


wyszedł na miejsce zwane 


p а , . A r 47 1 ` 4 
żeś ty jest? - Lecz mu Jezus | I rupich * Głów, które p 
kd G e po he- 


nie dał odpowiedzi. 
10. Tedy mu rzecze Pilat 
mnie nie odpowiadasz ? 


cię? 


s góry; przetoż, kto mię 
wydał, większy grzech 
ma, * Rzym. 18,1. 
12. Odtąd Pilat starał się 
wypuścić go; lecz Zydzi wo- 
łali mówiąc: jeśli tego wy- 
pes, nie jesteś przyjacie- 
em cesarskim; każdy bo- 


wi i {гб i 
em, eo sie * królem czyni, | przedniejsi 


sprzeciwia się cesarzowi.” 0215, 
* 10,7. 


11. Odpowiedział Jezus: lá 
i miałbyś żadnój mocy na- | a 
demną, gdyby ci nie była * | Nazareński 


| brajsku zowie się Golgota ; 
| 18 Ммї. 17,31. Маг. 15,92. Żyd. 13,12, 
| 18. Gdzie go ukrzyżowali, 


2 Nie |2 z mi 2 
miesz: % Nie | a z ni x PACC 
wiesz, ЖАПАШ о | m drugich dwuch z je- 


wać cię, 1 mam moc wypuścić 


| dnej i drugiej strony, aw po- 
4 środku Jezusa. 
19. Napisał też Piłat i nad- 
18, 1 umieścił nad krzyżem ; 
było napisano: Jezus * 
| i Król  Żyđó- 
wski, š * Mat. 27, 37, 
20. A, ten nadpis czytało 
| wielu Żydów ; bo blizko mia- 
| sta było ono miejsce, gdzie 
| był ukrzyżowany Jezus; a 
| było napisano po hebrajsku 
| po grecku i po łacinie. cia: 
21. Tedy rzekli. Piłatowi 
kapłani Zydo- 


| Wsey: nie pisz. Król Zydo- 
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сай, ale, iż on powiedział | 


jestem król Żydowski. 
22. . Odpowiedział Pilat: 

com napisał, tom napisał. 
23. A gdy żołnierze * Je- 

ZUSA ukrzyżowali, 


ty jego» 1 uczynili cztery eze- | sabat, { 
| przygotowania, 
| wielkim był ów dzień sabatu,) 


ści, każdemu żołnierzowi 
część, 1 suknię; 2 była ta 


suknia nie szyta, ale od wierz- | 
1 


chu cała tkana. gi 
24. Tedy rzekli jedni do dru- 


gich : niekrajmy jéj, ale rzuć- | 


my losy 0 nią, czyją będzie ; 
aby się Pismo wypełniło,któ- 
re mówi: Podzielili * szaty 
moje między siebie;i o odzie- | 
nie moje losy rzucali, То te- 
dy uczynili zolnierze. Ре 2 19. 

П. 25. A stały przy krzy- 
żu * Jezusowym matka jego, | 
i siostra matka jego, Maryja, | 


wzięli sza- | zostały na krzyżu ciała na 


żona Kleofa i Maryja | 
1t.97,61. Mar.15, 40. | 
40, 


Magdalena. ak: 23, 40, 
26. Tedy Jezus ujrzawszy 


TIT. 30. A gdy Jezus przy- 
jal ocet, rzekł: spełniło * 
się ; 1 nachyliwszy glowe, odl- 
dal + ducha.” Jan. 17, 4. + Łuk. 2), 40. 

31. Tedy Żydzi, aby nie po- 
ponieważ był dz л 
(albowiem 


prosili Piłata, aby im poła- 
| mano golenie, i zdjęto je. 

32. Przyszli tedy żolnierze, 
i pierwszemu złamali golenie, ` 
i drugiemu, który z nim był 
ukrzyżowany. 

38. Ale do Jezusa przy- 
szedłszy, gdy ujrzeli, że już 


| umarł, nie łamali goleni je- 


| go. 


34. Lecz jeden z żołnierzy 
włócznią bok jego przebódi, 
i zaraz wyszła k rew 1 woda. 
35. A ten, który widział, 
zaświadczył o tóm,i prawdzi- 
we jest świadectwo jego ; % 


matkę i ucznia tamże stoję- | on wić, iż prawdę mówi, aby- 


cego, którego * miłował, rze- 


cze matce swojój : niewiasto, | 


. 20, 2. 


oto, syn twój! гу 


97. Potóm rzecze ticzniowi: | 


oto, matka twoja ! iod onćj 
godziny wziął ję ów uczeń 
do siebie. 


93. Potóm wiedząc Jezus, | bodli. 
stko spełniło, | 88. A potem prosił Piła 


że się już wszy | 
aby się * wykonało Pismo, 
rzekł: pragnę. ama 
29, A stało tam naczynie 
pełne octu ; tedy oni * napel- 
niwszy gąbkę octem, 2 za” 
tknąwszy ją na hyzop, podali 
mu do ust. * Mat. 27, 45, 


| ście wy wierzyli. 


36. Stało się to bowiem, a- 
by się wypełniło Pismo : 
Kość jego * nie będzie zla- 
mana. *aMfoj.14,46. 431 U. 9, 13. 


| 37. I znowu drugie Pismo 
|mówi: Ujrzą kogo * prze- 


* Zach. 17, 10. 

ta * 
| Józef z Arymatyi, (który był 
| uczniem  Jeznsowym, ale 
| skrycie, bo się bał Żydów) 
| żeby mógł zdjąć ciało Jezu- 
| sowe. I pozwolił Piłat. Po- 


| szedł tedy i zdjął cialo Jezu- 
| sowe • Mat. 27,57. Mar, 13, 45. 
| ? 


|| 
t 
| 
{' 


= 
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39. Przyszedł * też i Niko- 
dem, (który był dawnićj przy- 
był w nocy do Jezusa) nio- 
sac mieszaninę z mirry i alo- 
esu, około stu funtów, gana, % 


40. Wzięli tedy ciało Jezu- | 


sowe, i uwinęfi je w przeście- 
radłą z onemi wonnościami, 
jak jest u Żydów zwyczaj 
chować umarłych. 

41. A był w tém miejscu, 
gdziego ерен ogród, 
a w ogrodzie grób nowy, w 
którym jeszcze nikt nie był 
położony. 

42. Tam więc z powodu 
dnia przygotowania Żydo- 
wskiego, że blizko był grób, 
położyli Jezusa. 


ROZDZIAŁ XX. 


1. Przybycie Maryi Magdaleny, Piotra i Ja- 
na do grobu, 1—10, 11, Chrystus objawia 
się Maryi Magdalenie i następnie uczniom, 
11—23, III. Niewiara Tomasza, i powtórne 
objawienie się uczniom, 24—31, 


A PIERWSZEGO dnia 

po sabacie, Maryja 
Magdalena przyszła rano do 
grobu, gdy jeszcze było cie- 
mno, i ujrzała kamień odwa.- 
lony od grobu. pięt 38,1. Mar.10, 1. 


2. Pobiegła więc i przyszła | 


do Szymona Piotra, i do o- 
nego drugiego ucznia, które- 
go miłował * Jezus, i rzekła 
Im: wzięli Pana z grobu, a 
nie wiemy, gdzie go poło- 
żyli. * Jan. 15, 25. r. 21,7, 
3. Tedy * wyszedł Piotr 
‘iów drugi uczeń, i szli do 
grobu. * Luk, 2, 12. 
4. I biegli oba społem; ale 
ów drugi uczeń wyścignął 


| Piotra, i pierwćj przyszedł 
| do grobu. 
5. А zachyliwszy się, ujrzał 
| leżące prześcieradła ; jednak 
nie wszedł, 

6. Przyszedł też i Szymon 
Piotr, idąc za nim, i wszedł 
| do grobu, i ujrzał przeście- 
| radła lężące, 

7. I chustkę, która była na 
głowie jego, nie z przeście- 
| radłami położoną, ale osobno 
| zwiniętą na jednóm mićjscu. 
8. Wtedy też wszedł i dru- 
| gi uczeń, który był pierwćj 

przyszedł do grobu, i «зва? 
1 uwierzył. 

9. Albowiem jeszcze nie ro- 
zumieli* Pisma, iż miał zmar- 


sza m *Pa.16,10. І . 53, 8. 
| twychwstać. 32910, xL YOA 


Jan: 17, 18. Dzie. 18, 32. r. 17, 
10. I odeszli znowu ucznio- 
| wie do domu. 
| IL 11. Ale Maryja stała * 
zewnątrz u grobu płacząc ; 
a gdy płakała, nachyliła się 
do grobu. * Mat. 28, 1. Mar. 10, 5. 
12. I ujrzała dwuch Anio- 
łów w bieli siedzących, je- 


| dnego u głowy a drugiego u 


nóg, gdzie leżało ciało Jezu- 
sowe, N 

13. I rzekli jój oni: niewia- 
sto! czemu płaczesz? Rze- 


| сле im: bo wzięli Pana me- 


go, i niewiem, gdzie go po- 
łożyli. 

14. А. to rzeklszy, obró- 
cila się nazad, i ujrzała * 
Jezusa stojącego ; үе nie 


wiedziała, że to Jezus. 
e * Mat. 25,0. Маг, 10,9. 
15. Rzecze jéj Jezus: nic- 
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wiasto ! czemu płaczesz ? ko- | 

o szukasz ? A. ona mniema- 
Jae, że to ogrodnik, rzekła 
mu: Panie! jeśliś ty go wziął, 
powiedz mi, gdzieś go poło- 
żył, a ja go wezmę. 

16. Kzecze jój Jezus: Ma- 
ryjo! a ona obróciwszy się, 
rzecze mu: Rabuni! co się 
wykłada : Nauczycielu ! 

17. Rzecze jój Jezus: nie | 
dotykaj się mnie, bom jeszcze | 
nie wstąpił do Ojca mego ; ! 
ale idź do braci moich, i po- | 
wiedz im: wstępuję do Ojca | 
mego * i Ojca waszego, i do 
Boga mego i do Boga wa. | 
szego. *Jan.16,10. | 

18. Tedy przyszła Maryja | 
Magdalena, oznajmując ucz- 


Í 
| 


I 


23. Którymkolwiek * grze- 
chy odpuścicie, sa im odpu- 
SZCZONE, A którymkolwiek za- 
trzymacie, sa zatrzymane. 

* Mat. 16, 10. 

III. 24. A Tomasz jeden 
z dwunastu, zwany Bliźnia- 
kiem, nie był z nimi, gdy.był 
przyszedł Jezus. 

25. І rzekli mu drudzy ucz- 
niowie : widzieliśmy Pana. A 
on rzekł im: jeśli nie ujrzę 
na rękach jego znaków o 
gwoździ, i nie włożę palca 
swego w znaki od gwoździ, i 
nie włożę ręki swćj w bok 
jego, nie uwierzę. 

26. А ро ośmiu dniach zno- 
wu byli uczniowie jego w 
domu, i Tomasz z nimi. I 
przyszedł Jezus, gdy „A 

w 


niom, że widziała Pana, i że | drzwi zamknięte, i stan 


* Mat. 38,8. 
Маг, 10, 8, 


to powiedział jćj.* 


Luk, 34, 9. 


| pośrodku nich, i rzekł: po- 


19. A gdy był wieczór dnia | кӧј wam ! 


onego* pierwszego po saba- 
cie, a drzwi były zamknięte, 


gdzie byli uczniowie zgróma- | 


dzeni dla bojaźni Zydów, 
przyszedł Jezus, A stanął w 
pośrodku nich, i rzekł im : 
pokój wam! "Poz ak. 4, %, 
20. A to rzekłszy pokazał 
im ręce i bok swój ; a urado- 
wali się uczniowie, * ujrza- 
wszy Pana. * Jan. 16, 93, 
21. Rzekł im tedy Jezus 
znowu : pokój wam ; jak mnie 
* posłał Ojciec, tak 1 Ja was 
posyłam. * Izaj. 61,1. Jan, 17, 15. 


22. А to rzeklszy tchnął na | 


nich, i rzekł im: weźmijeie 
Ducha Świętego. 


27. Potóm rzecze Tomaszo- 
|wi: daj tu palec swój, i o- 
glądaj ręce moje, i daj rę- 
| kę swą i włóż w bok mój, a 
nie bądź niewiernym, ale 
| wierzącym. 

28. Tedy odpowiedział To- 
| masz irzekł ши: * Pan mój, 
1 Bóg mój ! * 1 Król. 18, 30, 

29. Rzecze mu Jezus: żeś 
| mię ujrzał, Tomaszu uwie- 
| rzyłeś; błogosławieni, * któ- 
| rzy nie widzieli, a uwierzyli, 

* 1 Piotr. 1,8, 
| 80. Wiele * i innych cudów 
| uczynił Jezus w obec uczniów 
swoich, które nie są napisane 

| w księdze tój. "Уз 
| 81. Ale te są napisane, 4- 
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byście uwierzyli, że Jezus | 
jest Chrystus, Syn Boży, i 


żobyście wierząc żywot mieli | 


w imieniu jego. 


ROZDZIAŁ XXI. 


T. Ukazanie А Jezusa Apostołom przy 10+ 
wieniu ryb, 1—14. П. Pan porucza Piotro- 
wi owieczki swoje, 15—17. 


1н, 18—25. 


poTEM się znowu ukazał | 


Jezus uczniom u morza | 


Tyberyjadzkiego, a ukazał się 
tak: 

2. Byli pospołu Szymon 
Piotr, i Tomasz zwany Bli- 
źniakiem, i * Natanael, "który 


był z Kany Galilejskićj,i sy- 


nowie f Zebedeuszowi, i ду: aj | 


inni z uczniów jego. R ŁAŁ. 


Mar. 1, 10. 
3. Rzeczeim Szymon Piotr: 


Mówi ią mu: 


idę ryby łowić. 
pójdziemy i my z tobą. I wy- 
szli, 1 wnet wstąpili w łódź, 1 
owćj nocy nie nie złowili. 

4. A gdy już było rano, sta- 
nal Jezus na brzegu ; wszak- 
że nie widzieli uczniowie, że 


to * Jezus. AKI: 20464 


5. Rzecze im tedy PE 
dzieci! czy niemacie co jeść? 
Odpowiedzieli mu: nie ma- 
my. 

6. A on rzekł im: zapuść- 
cie * sieć po prawćj stronie 
łodzi, a znajdziecie. Ziapuści- 
li tedy, і i już dalój ciągnąć jéj 


nie mogli dla mnóstwa ry b. 
* Luk: 5, 


"7. Tedy uczeń ów, którego 
* miłował Jezus, rzekl Pio- 
trowi: Pan jest. Tedy Szy- 
mon Piotr usłyszawszy, iż 


111. Rozmowa | 
Piotra z Jezusem і zamknięcie Kwangie- | 


i Panie! t 


8 Jan; ХХІ. ` 


Pan jest, koszulą się przepa- 
sał, (był bowiem nagi) i rzu- 
cił się w Morze. a ar *r. 19,0, 

8. Drudzy zaś uczniowie 

| przybyli w łodzi, (bo nieda- 
| leko byli od ąda, ale „jakby 
na dwieście lokci) ciągnąc 
sieć z rybami. 

9. Gdy tedy wyszli na ląd, 
ujrzeli węgle nałożone, i ry- 
bę na nich leżącą i chlób. 

10. Rzecze im Jezus: przy- 
nieście z tych ryb, któreście 
teraz * złowili. ARS 

11. Wst; apil tedy Szymon 
Piotr, i wyciagna al sieć na 
ląd pełna wielkich ryb, któ- 
rych było sto piędzie siąt trzy; 
a choć ich tyle bylo, nie po- 

darła się sieć. PARSE 
| 12. Rzecze im Jezus: pójdź- 

cie i pożywajcie. A. żaden z 

uczniów nie śmiał go pytać: 

ty kto jesteś ? wiedząc że to 

Pan. 

13. Tedy przyszedł Jezus, i 
wziął chléb i dał im, również 
i rybę. 

14. A to już trzeci raz uka- 
zał się Jeżus uczniom swoim 
po zmartwychwstaniu. 

П. 15. Gdy tedy spożyli, 
rzekł Jezus Szymonowi Pio- 

| trowi: Szymonie „Synu Jona- 
sza ! miłujesz mię więećj тїт 
żeli ci? Rzekł mu: tak jest, 
wiósz, że cię iniłu- 
ję. Rzekł mu: paś owieczki 
moje. 

16. Rzecze mu znowu po raz 
drugi: Szymonie synu Jona- 
| sza! miłujesz mię ? Rzecze 


8. Јам, XXI. 


mu: tak jest, Panie! ty wiósz, | przy wieczerzy na piersiach 
że cię miłuję. Rzecze mu: | jego, i rzekł był: Panie! któ- . 


рае * owce moje. ио 


Rzecze mu po raz trze- 


сї: i Szymonie synu Jonasza ! | 


miłujesz mię? Í zasmucił się 
Piotr, że mu ро raz trzeci 


pow iedział : miłujesz mię? I | 


odpowiedział mu: 
wszystko * wiósz, ty wićsz, 
że cię miłuję. Rzecze mu Je- 
zus: раќ owce moje. 7*" *% 2. 


Panie! ty | 


ИІ. 18. Zaprawdę, zapra- | 


wdę powiadam * ci: "gdyś był 
mlodszy, opasyw: ałeś sam sie- 
biei chodziłe е, dokad chcia- 
łeś ; lecz gdy się zestarzejesz, 
wyc 'iggniesz ręce sw oje, a 
inny cię opaszei poprow: adzi, 
dokad niechcesz., *2%-13,30. 


19. A to powiedzial dajac | 


znać, * jaką śmiercią uwielbi 
592 А to powiedziawszy, 


rzecze mu : pójdź za mną. 
* 2 Piotr. i, и. 
20. 


А Piotr obróciw szy Się, 
ujrzał ucznia, * którego mi- 
lowal Jezus, z tylu id: acego, 


| wiele * rzeczy, 


| ryż jest ten, co cię wyda? 


* Jan. 12, 93. 


21. Tego ujrzawszy Piotr, 

rzekł Jezusowi: Panie! aten 
A 

‚ Rzecze mu Jezus : jeśli 
я :ę, żeby on został, aż przyj- 
dę, co tobie do tego? Ty 
pójdź za mną! 

23. I rozeszła się wieść 
między bracią, że uczeń ów 
nie umrze. A nie rzekł mu 
Jezus, iż nie umrze, ale: 
jeśli chcę, aby został, aż 
przyjdę, co tobie do tego? 

24. Ten jest „uczeń, który 
świadczy * o tóm, i to napi- 
sal; a wiemy, że prawdziwo 
jest świadectwo jego. 7" 157. 

25. Jes st też jeszezei innych 
które, oryn 


| Jezus; które gdy by miały być 


F 


wszystkie jedne po dru ugich 
spisane, mniemam, że i sam 
świat nie mógłby ogarnąć 


| ksiąg, któreby napisane były. 


który się też ‘byl położył | 


* Jan. 29, W. 


Amen. 
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ROZDZTAŁ Т. 
1. Przedmowa, 1—8. IT. Wniebowstąpienie 


Pańiekio, 4—14. ПІ, Wybór Mncicja na A- 
postolstwo, 15—26, 


IERWSZA zaiste księgę 
napisałem, Teofilu! * о 
wszystkióm, co począł Jezus 
i czynić i uczyć, — "kts, 
2. Aż do * dnia, którego 
wzięty został w górę, dawsz 
rozkaz przez Ducha Świę- 
tego Apostołom, których był 
wybrał ; * Mar. 16, 19. Ілік. 24, 50, 5i. 


3. Którym też po swój * | 


męce żywym samego siebie 
stawił w. wielu, dowodach, 
przez czterdzieśći dni uka- 
zując się im i mówiąc o 

Królestwie Bożóm. 

* Маг, 16,14. Jan. 20, 20. 1 Kor. 15,5, 

TI. 4. A zgromadziwszy ich, 
przykazał im, * aby nie od- 
chodzili z Jerozolimy, ale 
żeby czekali obietnicy Ojca, 
którą (mówił) słyszeliście + 
odemnie. * Luk. 34, 40, + Jan. 14, 20, 

5. Albowiem Jan chrzcił * 
wodą ; ale wy będziecie o- 
chrzezeni Duchem Świętym 
po niewielu tych dniach. 

*Mat.$,11. Маг, 1,8, Ink. 3, 16. Jan, 

1, 30. inj. 44,8. Dzio. 11, 10. r. 19,4, 

6. A tak oni zszedlszy 
się, pytali go, mówiąc: 
Panie! czy w tym * czasie 
odbudujesz Królestwo Izrae- 
lowi ? * Luk. 24, n. 


7. Lecz on rzekł do nich: 


czasy i chwile, które Ojciec 
w swojćj mocy położył. is 
8. Ale przyjmiecie moe 
Ducha Świętego, który przyj- 
dzie na was ; i będziecie mi * 
| świadkami i w Jerozolimie, i 
| w са16) Judei, i w Samaryi, 
aż do krańca ziemi. “jak 25 
9. A to rzekłszy, gdy oni 
patrzyli, został * podniesiony 
| w górę, i obłok wziął go od 
| oczu ich. Luk. 24,51, 
10. A gdy pilnie patrzy- 
|li w niebo, gdy się on od- 
alał, oto, dwaj mężowie 
stanęli przy. mich w białóm 
odzieniu, 
| 11. Którzy też rzekli: 
| Mężowie CGalilejsey! cze- 
|mu stoicie, patrząc w nie- 
bo? Теп Jezus, który w 
górę wzięty został od was 
do nieba, tak przyjdzie, ja- 
| keście * go widzieli idącym 
| do nieba. 


*Dan.7,18, Mat.10,37. r.25,51. Mar, 
13, 26. Łuk. 21, 27, Objaw. 1,7. 


12. Wtedy się wrócili do 
| Jerozolimy od góry, którą 
zowiaą Oliwną, która jest 
| blizko Jerozolimy na odle- 
| głość drogi sabatnćj. 

13. A gdy weszli, wsta- 

Sa 47 Zagra > 
pili do górnćj izby, gdzie 
przebywali Piotr, 1 Jakub, 
|1 Jan, i Andrzej, i Filip, 
i Tomasz, Bartłomiej i Ma- 


| 
| 


nie wasza rzecz * jest znać | teusz! Jakub Alfeuszów i 
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Szymon Zelota, i Juda Ja- 
kubów. 

14. Ci wszyscy trwali jedno- 
myślnie na modlitwie i proś- 


bach, z niewiastamii z Ma- | 


ryją, matką Jezusową, i z 
braćmi jego. 


III. 15. A w. ones. йш, | 


powstawszy Piotr. pośród 
uczniów, rzekł: (А. był po- 
czet osób wespół zgromadzo- 
nych około stu dwudziestu.) 
16. Mężowie bracia! mu- 


siało się wypełnić owe Pismo, | 


które przepowiedział Duch 
Swięty przez usta * Dawida 
o Judaszu, który był przy- 
wódzcą tych, + co pojmali 
Jezusa; itat mas ылыы 080 
17. Bo był. policzony * ¿z 
nami„i dostała mu się cząstka 
tego usługiwania. - туул. 
18. Ten wprawdzie otrzy- 
mał rolę * z zapłaty nie- 
sprawiedliwości, a powiesi- 
wszy się, + коро} się na 
dwoje, i wypłynęły wszystkie 
wnętrzności jego. +” 
19. I «było to „wiadomo 
wszystkim. mieszkającym w 
Jerozolimie, tak iż nazwano 
ową rolę własnym ich języ- 
kiem Akieldama, to jest, ro- 
la krwi. 

20. Albowiem napisano: w 
księdze. psalmów : Niechaj 
będzie „mieszkanie * jego 
pusto, i niech „nie będzie, 
toby w  nióm „mieszkał, i 
przełożeństwo jego niech t 
weźmie inny.” Р". ®, %, } Pp. 1%, 8. 


21. Potrzeba *- tedy, aby 


jeden z tych mężów, którzy 
| z nami bywali przez cały стаз, 
kiedy, .Pan Jezus przebywał 
| mię zy nami, * Dzie. 0, 3. 
| 22. Począwszy od chrztu Ja- 
nowego, aż, do dnia, którego 
został wzięty w górę od nas, 
był z nami świądkiem zmar- 
| twychwstania jego. 

23. I postawili dwuch.: Jó- 
zefa, zwanego Barsabaszem, 
| którego też nazywano; Ju- 
| stem, i Macieja. , оа 
24. A modląc się mówili: 
| Ty.Panie ! który znasz serca 
|* wszystkich, okaż z tych 
dwuch. jednego, któregoś ө- 


.< * 1. Sam. 16, 7. Рз. 7, 10. Jer. 11, 20. 
brał ; r.17, 10, r. 20,12. Łuk. 16, 15. 


25. Ażeby przyjął cząstkę 

usługiwania tego, i Apo- 
|stolstwa, z którego. wypadł 
| Judasz, aby odejść na miejsce 
swe, 

26. I rzucili losy ich. ТЇ 
padł los na Macieja; i przy- 
łączony został do jedenastu 
Apostołów. j 


ROZDZIAŁ TI. 


1. Wylanie Ducha Świętego na Apostołów 
1-18. 11. Pierwsze kazanie Piotrą i skutek 
omcgo, 14—41. III. Wzrost i urzadzenie 
pierwszego Zboru, 44—47. 1 


A GDY się wypełniał * 

- dzień Pi наа Д 
byli wszyscy jednomyślnie na 
jednóm miejscu. "5x4; 316. 
2. Tedy się stał nagle * z 
nieba szum, jakoby ; nadcho- 
dzącego wiatru gwałtownego, 
i napełnił wszystek dom gdzie 
siedzieli. * Joel. 2, 28. Zach. 12, 10. 
З. I ukazały się im: roz- 
dzielone języki  nakształt 
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ognia, i usiadł na każdym z 


nich. 


4, I napełnieni * zostali | 


wszyscy Duchem Świętym, i 
poczęli mówić innemi języ- 
kami, jak Duch dawał im wy- 


mawiać.” Dzie. 10, 44, 46. r. 11, 15. r. 10,0. 


5. À przebywali w Jerożoli: | 


mię Żydzi, mężowie póbożni, 
z każdego narodu, jakie tyl- 
ko są pod niebem. 

6. À gdy się stał teń głos, 
zeszło się mnóstwo ludzi, i 
strwożyli się, że każdy sły- 
szał ich mówiących własnym 
swoim językiem. 

7. Tzditmiewali się wszyscy, 
i dziwili się, mówiąc jedni do 
drugich : czyliż oto ci wszy- 
всу, którzy mówią, nić sa 
Galilejczykami ? 


13. Lecz deidzy: mówili 
szydząc : młodóm winem się 
popili. | 
11. 14. A stanawszy Piotr 
z jedenastoma, podniósł głos 
swój, i przemówił do nich: 
mężowie Judzcy, i wszyscy, 
którzy mieszkacie w еголо- 
limie! niech wam to wiado- 


uszu słowa moje. ~ 

15. Albowiem ci nie są, jak 
Wy mhiemacie, pijanymi, 
| gdyż dopiero jest trzecia go- 
| dzina dnia. © 

16. Ależ to jest, eo przepo- 
wiedziano przez proroka * 
Joela : * Joel, 25. 

17. I będzie w ostateczne * 
dni, mówi Bóg: Wyleję z 
Ducha swegó na wszelkie 


8. A jakże my od nich sly- | ciało, i prorokować beda sy- 


szymy każdy z nas swój wła: | 


sny jężyk, w którymeśmny się 
urodzih ? 

"9. Phttowie i Medowie, i 
Blamitowie, i zamieszkujący 
Mezopdtamiję si Judeje, i 
Kappadocyję, Pont, i Azyję ; 
„10.1 Frygiję, i Раш, 
Egipt, i strony Libii, która 
jest podle Cyreny, i przę- 
chodnie Rzymscy ; i Żydzi, i 
hówonawróceni ; 

11. Kreteńczyty, i Arabo- 


nówie wasi i córki wasze, a 
młodzieńcy wasi widzenia 
widzieć beda, a stareom wa- 
śżym sny śnić się będą: 

"lag. bel Ezech, 36,27, Zach. 13, 10. 


Dzie. 91, 9. 

18. Nawet na sługi swoje i 
na służebniee swoje w One 
dni wyleję z Ducha swego, i 
prórokować będa; 

19. I ukażę cuda na niebie 
w górze, i znamiona na ziemi 


nizko, krew, i ogień, i parę 
dyma. 


mo będzie, i przyjmijcie do 
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22. Mężowie Izraelscy ! słu- | 
chajcie słów tych; Jezusa | 
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80. Będąc* tedy prorokiem, 
i wiedząc, że mu Ж obiecał 
z przysięgą, iż:z owocu biódr 
jego według ciała miał wzbu- 


Nazareńskiego, męża od Bo- | dzić Chrystusa, i posadzić na 


ga stwierdzońego u was mo- 
cami i cudami, i znamionami, | 


tronie jego, * ps. 152, 11. 


31, To przewidując, po- 


które uczynił Bóg przeżeń | wiedział o zmartwychwsta- 


pośród wás, jak to i sami 
wiecie ; | ; 
28. Tego za postanowiona 
radą i przejrzeniem : Bożóm 
wydaińiegó wziąwszy 1! ręka- 
iii * bezbożników ukrzyżo- 
wawszy, zabiliście, "745%. 
(24. Którego, * Bóg wzbu- 
0215... rozwiązawsży boleści 
śmierci,.gdyż była rzeęz nie- 
podobna, aby od nićj miał 
być zatrzymany. so mma., 
125, Albowiem Dawid mówi 
o nim; уну зен, * Pana 
przed obliczem awojém; 2a- 
wsze; bo mi jest po prawicy, 
abym,się nie zachwiał. t ps. 1,9 
26. Przetoż rozweseliło się 
serce moje; i rozradował się 
język mój, nadto i ciało moje 
odpocznie w nadziei ; 

:27.. Albowiem nie zostawisz 
duszy, mojćj,w piekle, i nie 


niu Chrystusa, 1% nie została 
|dusza jego w piekle, ani * 
ciało jego widziało skażenia. ` 
ря, 16, 10. Dzie. 13, 85. 
32. Tego to -Jezusa wzbu- 
dził Bóg; czego”my wszyscy · 
jesteśmy *świadkami. jong 
38. Prawicą tedy Bożą bę- 
дас * wywyższony, i obie- 
tnieę Ducha Świętego wżia- 
wszy od Ојеа, wylał to; co 
wy teraz widzicie i słyszycie. 
3 * Mar. 10, 194 Tip; 2, 0, 
84. Albowiem. Dawid nie 
wstąpił do niebą, lecz sam 
powiada: “ Rzekł * Рац Pa- 
nu memu, siądź po prawicy 
mojćj. > * Ps. 110,1, àt. 12,68. 
350. Aż położę meprayjaciót 
е ati podnóż lem nóg 
twoich.” *1 Kor, 15, 25, 
86..Niechajże tedy wie z 
pewnością wszystek dom I- 
zraelski, że i Pańem i Chry- 


dasz świętemu swemy ogla- 
dać skążenia. bąg l; 

28. Oznajmiłeś mt drogi ży- 
wota, i. nąpełnisz mię rado- 


stusem: Bóg:go uczynił, , tego 
Jezusa, któregoście wy ukrzy- 
żowali, | 

87. Á to usłyszawszy. skru- 


wie; słyszymy ich, mówiących 20. Słońce* się obróci w 
językami naszemi o wielkick | ciemność, a księżyc w krew, 
sprawach Bożych: .|pierwój nim przyjdzie: on 
12. Y zdumiel się wszyscy | dzień Pański: wielki i па: 
i osłupieli, mówiac jeden do | czny: с по 40984, 9. 
dragiego :' cożby to być! 21. Т stanie się, że ktoby: 
imiało P | kolwiek "уе * inie- 


ścią przed obliczem swojóm. | szyli się w,setcy, i rzekli do 
„29..Mężowie bracia! mogę | Piotra 1 -do innych Aposto- 
bezpiecznie mówić, do was |łów: cóż зіу czynić * 
o Patryjarsze Dawidzie, że, * | mężowie bracia ? DEI: SER 
umarł i pogrzębiony został, | 38. Tedy Piotr rzekł do 
a grób jego jest u; nas az do | nich: ńawróćcie Ме ińiećh się 


(dunia dzisiejszógo, 1 879510 | każdy z wi: oćhrzel'w {ше 
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szczenie grzechów, a weźmie- 
cie dar Ducha Świętego. 

39. Albowiem wam się ta 
obietnica należy i dziatkom 
waszym, i wszystkim, którzy 
daleko są, którychbykolwiek 
powołał Pan, Bóg nasz. 

40. I wielu innemi słowami 
świadczył, i napominał ich, 
mówiąc: wyzwólcie się od 
tego rodu przewrotnego. 

41. Którzy tedy: chętnie 
przyjęli słowa jego, ochrzeze- 
ni zostali, i przystałodnia one- 
go dusz około trzech tysięcy. 

III. 42. I trwali w nauce 
Apostolskićj i w spółeczności 
i w łamaniu chleba i w mo- 
dlitwach. | 

43. I przysżedł strach na 
każdą duszę, a wiele się zna- 
ków * i cudów przez Aposto+ 
łów działo. *Mar.10, 17. Dzie. 5, 15. 

44. А wszyscy wierzący 
byli pospołu, 1 wszystkie rze- 
czy mieli wspólne. 

. 45. A posiadłości i majętno- 
ści przedawali, i rozdzielali j 
"wszystkim, jak komu było 

potrzeba. 

46. A. na każdy dzień trwa- 
jąc zgodnie w świątyni i * 
łamiąc po 
przyjmowali pokarm z rado- 
ścią, i w prostocić serca ; 

1 * Dzie. 20,7, 11. 

47. Chwaląc Boga, i mając 
łaskę u wszystkiego ludu. 
A Pan przydawał Zborowi 
na każdy * dzień. tych, któ- 
rzy mieli być zbawieni. 

* Dzie.5,14. r 11,21, 


| 


l 


s Dzrere APOSTOLSKIE, 11. IIT. 
Jezusa Chrystusa па ойра. | 


ROZDZIAŁ TI, ` 
L. Piotr nzdrawia chromego, 1—11. II. 1 kaźo 
o Chrystusie 13—20. 


A PIOTR i Jam społem 

wchodzili do świątyni w 
godzinę modlitwy, o dziewią- 
tej. 

2. A. mąż jeden chromy be- 
dac * z żywota matki swojćj, 
był noszony, którego sadza- 
no każdego dnią u drzwi 
świątyni, zwanych. Piękne, 
aby. prosił jałmużny u tych, 
którzy wchodzili do świątyni. 

* Dzie. 14, 8. 

3. Ten ujrzawszy Piotra i 
Jana, gdy mieli wejść do 
świątyni, prosił o jałmużnę. 

4. A Piotr z Janem wpa- 
trująe się w niego, rzekł: 
wejrzyj na nas! ™ 6. 

5. Tedy on patrzył na nich, 
spodziewając się co dostać od 
nich. 

6. I rzek! Piotr: srebra i 
zlota nie mam ; lecz eo mam, 
to ci daję: w imieniu * Je- 
zusa Chrystusa Nazareńskie- 
go wstań i chodź, "рио, 10; 

7. Aująwsży go ża prawą 
rękę, podniósł go, a zaraz u- 
twierdzone żostały golenie 
jego i kostki. | 

8. I podskoczywszy, stanął 


domach chleb, | i chodził, i wszedł z nimi-do 


świątyni, chodząc i skacząc, 
i chwaląc Boga. 

9. A widział go: wszystek 
lud chodzącego i chwalącego 
Boga. 

10. I poznawali go, że to 
jest ten, który dla jałmużn 
siadał u drzwi Piękńye 


DZIEJE APOSTOLSKIE, П. 


świątyni ; i napełnieni zostali 
przerażeniem і zdumieniem 
nad tém, co mu się stało. | 
11. А gdy się ów uzdrowio- 
ny chromy trzymał Piotra 1 
Jana, zbiegł się do nich do 
rzysionka, który zwano Ša- 
Б, cały lud * zdu- 


à ° 0, 8. Jan. 10, 25. 
miony. 1 Król an. 10, 


IL 12. Co widząc Piotr, | 


odpowiedział ludowi: mężo- 
wie Izraelscy | cóż się temu 
dziwicie, albo ezemu się nam 


tak ' pilnie przypatrujecie, | 


jakbyśmy to / własną mocą 
albó pobożnością uczynili, 
aby ten chodził ? 

13. Bóg * Abrahama i I- 
zaakai Jakuba, Bóg ; ojców 
naszych, uwielbił + Jezusa, 
Syria swego, któregoście wy 
wydali, i zaparli się go przed 
obliczem Piłata, który by? 
zdania, aby go wypuszczo- 
no. + 2 Moj. 3,6. t Dzie. 6,30. Filip. 2,9. 

14. A wyście * się świętego 
i sprawiedliwego zaparli, a 
prosiliście o darowanie wam 
mordercy: "Фая Jans 18,40: 

15. T zabiliście dawee: ży- 
wota, którego Bóg wzbudził 
od umarłych,czego my świad- 
kami * jesteśmy. WO Pe. 


16. A z powodu wiary w 


imię jego, wzmocniło tego, | 


którego wy: widzicie i znacie, 
to imię jego ;i wiara, która 
przezeń jest, dała temu to 
zupełne zdrowie w obec was 
wszystkich. asy, 

17. Ale teraz, bracia! wiem, 


3% żeście to z niewiadomości | 
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uczynili, jak i przełożeni 
wasi. A KB Kor. 2,8. 

18. Lecz Bóg, co przez usta 
wszystkich proroków * śwo- 
ich pierwéj opowiedział, iż 
Chrystus cierpieć miał, to tak 
wypełnił. "IGE r.53, 4. 

19. Przetoż upamiętajcie * 
się, i nawróćcie się; aby były 
zgładzone grzechy wasze, a- 
| żeby przyszły czasy ochłody 
od oblicza Pańskiego," +$ * 

20. I żeby posłał zapowie- 
dzianego wam Jezusa Chry- 
| stusa, ' 

21. Którego przyjąć musi 
niebo aż do czasu przywró- 
cenia wszystkiego, со był 
przepowiedział Bóg ` przez 
usta |. wszystkich świętych 
swoich proroków od wieku. 

22. Albowiem Mojżesz do 
ojeów rzekł: Proroka wam 
wzbudzi * Pan, Bóg wasz, z 
braci waszych, jakom Ja jest; 
tego słuchać * będziecie we 
wszystkióm, cokolwiek do 
was mówić będzie. "pt 5% 
t Mat. 17,5. Mar, 9,7. 7 

2З. I stanie się, że każda 
dusza, któraby nie słuchała 
tego proroka, będzie wygła- 
dzona z ludu, 

24. Ale i wszyscy prorocy 
od Samuela 1, następnych, 
ilukolwiek ich mówiło, prze- 
powiadali tóż te dni. 

25. Wyście synami * pro- 
roków 1 przymierza,- które 
postanowił Bóg z Ojcami na- 
szymi, mówiąc do Abrahama : 
A w nasieniu +, twojóm bło- 


$ 


216 02138 Arośfórskit, IV. 
gosłaywióńe beda wszystkie | do nich: przełożeni ludu, i 
narody ziemi. 785, Ha. | starsi Izraelscy! 
4 1 4-12 . ` Р 
26. Wam to naprzód. Bóg, | = te хе аот 
„wzbudziwszy Syha swego Je- | T ya k н N: дең zdj 
zusa, * poslal go, aby wam | CZ Wie ak нету кс! з 
błogosławił ; żeby się. każdy | p zysk l Jag OM bye uzaro- 
z was odwrócił od złości swo- “Оу, ын 
ich. z *Dźie.1,w. | 10. Niech wam wszystkim 
i | wiadomo będzie i wszystkie- 
ROZDZIAŁ IV. mú ludówi: Tzraelskiemu, że 
L. Piotr i Jan pojmani istawieni przed Rada, w imieni a $ 
p a niani oai aos bade, | W imienia Jezusa Ф Chrystu- 


stusie, i zostają uwolnieni, 8-23. III. Mo- | SA Nazareńskiego, -którego 
dlitwa piorwazych chrześcijan, 25—51. IV. 


Dzirjz APOSTOLSKIE, IV. 9171 
jawny. сий przez nich został | Ty Boże, któryś * анус 
uczyniony, to wszystkim mie- |niebo i ziemię, AE | 
szkającym w Jerozolimie wia- | wszystko, со w pich Jest A 
domo, i nie możemy 659 zà- | 95 Któryś Duchem Swie- 
PRZECZY, : YE tým przez usta Dawida, sługi 

17. Ale aby się to więcćj | swego, powiedział: Czemuż 
nie rozsławiało między ludź- | „j ç wzburzyły. пагоду, a lu- 
mi, zabrońmy im z groźbą, dy inarfie * rzeczy przemy: 
aby więcćj w tóm imieniu do dliwały ? Раз, i. 
żadnego człowieka nie mó- | ов Stanęli królowie ziemi, 
т. |i książęta zebrali śię społem 


Wewnętrzne urządzenie Zboru chrześci- 


Jańskiego, 33—87. 


wyście ukrzyżowali, którego 
| Bóg wzbudził od umarłych, 


18. I zawoławszy ich, zaka- | 
zali * im, aby wcale nie mó- | 


przeciwko Panu, i przeciwko 
Pomazńńcowi jego. 


GDY onimówili doludu, |przez tego ten stoi- przed 

nadeszli do nich kapla- - wami zdrowym. ш; 
ni, i przełożony sbraży świą- |_11. Ten jest * oñym kamie- 
tyni i Saduceusze, [niem wzgardzonym od was 


ыле түүн еа 27, gromadzili się bowiem 
IRENA oce zi е "> x | istotnie „przeciwko * święte- 

19. Lecz Piotr i Jan odpo- | mu Synowitwema Jezusowi, 
wiadając rzekli do nich : czy- | któregoś „namaścił, гоа Ч 


2. Oburzające się, iżuczyli | budujących, który się stał 
lud i opowiadali w Jezusie | kamieniem węgielnym. 


zmartwych powstanie. 


18. Fporwali ich i wtrącili 
do więżienia:aż do jutra ; bo 


już był wieczór. 


| *Ps. 18,22. lanj. 28,16, „Mat. 91,42, 


Mar. 12,10. Luk. 20,17. Rzym. 9, 35, 
1 Piotr. 2,6,7. 
12. I niemasz; w nikim in- 
пут. zbawienia ; albowiem 


4, A. wielu z tych, którzy | niemasz żadnego innego imie- 


w 


słyszeli tę mowę, uwierzyło ; | ña * pod niebem, danego lu- 
i była liczba mężów około | dziom, przez którebyśmy mie- 


pięciu tysięcy. 


5. I stało się nazajutrz, że 


się zebrali w Jerozolimie 
rzełożeni ich i starsi i ucze- 
i w Piśmie, 

6. I Annasz, iajwyższy kā- 


łan, i Kaifasz, 1 Jan, i Ale- | 


ssafidef, i ilu ich było z rodu 
arcykapłańskiego; 

7. A póstawiwszy ich w pó- 
środku, pytali : jaką * mócą 
albo w czyjóm imieniu wyście 
tó uczynili P "Зи Жн 


1. 8. Tedy Piotr, bedac | 


pełen Ducha Świętego, rzekł 


li być zbawieni. o „02, 


18. Widząc tedy. śmiałość 
Piotra i Jana, i wiedząc, że 
| to są ludzie mieuczeni i pro- 
| ści, dziwili się, 1 poznali, że 
| byli z Jezusem. ; ú 
14. Widząe też stojącego z 
| nimi owego. człowieka, który 
| był uzdrowiony, nie mieli go 
| przeciwkó temu powiedzieć. 
15. A rożkazawszy im ustą- 
| pić z Каду; naradzali się 
| między sobą, 
16. Mówiąc : eóż * uczyni- 
ау tym ludziom? , Bo, że 


liż sprawiedliwóm jest przed | Poncyjusz. Piłat z pogananni i 


obliczem: Bożóm, raczćj was 
słuchać * niż Boga, osadź- 
1 4 *Dzie.$, 30. 
cie. > 

20. Albowiem my. ie mo- | 
żemy tego, cośmy widzieli i 
słyszeli, nie mówić. . 
21. A oni zagrożiw szy Jm, 
wypuścili ich, nie znałazłszy 
nic, za coby ich ukarać, dła 
ludu ;. albowiem ` wszyscy 
chyafili Boga zá tó, со Ме 
РЫА ае Р.о 

2. Вов czterdzić: 
gei lat było człowiekowi, nad | 
którym stał się ten Сїй u- 
zdrowienia. - 
TI, 23, A gdy ich WO 
в; çzono, przyšzli do śwoich, 1 
ożnajmihi jm, co do iick 
przedniejsi kapłani i starsi 
mówili. ; 

24, Którzy tisłyszawszy tó, 


| 
| 
| 
| 


jednomyślnie podnieśli, głos | 


. 4 . 20, 5. 4. 
z ludem Izraelskim, Жн, 


Jan. 11, 47. md 
28. Aby uczynili to, co ręka: 
twoja i rada twoja przedténi 
postanowiły, żeby się stalo; 
29. Przetoż teraz, Panie! 
wejrzyj na pogróżki ich, i daj 
sługom swoim, aby z całą * 
śmiałością głosili słowotwoje, 
Efez. 0, 10. 
30. Wyciagnij rękę swoją 
ku uzdrawianiu, i aby działy 
się znaki i cuda, przeż imię 
świętego paa twego Jezusa. 
31. A gdy się oni modlili, 
zatrzęsło się; * miejsce, ha 
którem byli zgromadzeni, i 
napełnienńi, zostali wszyscy + 
Duchem Świętym, i głosili 
słowo Boże ze śmiałością. 
* Dzie. 16, 96; + Dzie, 2, 6 
TV. 82. A u mnóstwa * 0- 
nego wierzących, było serce 
jedno i dusza jedna, i żaden 


swój ku Bogu i rzekli: Panie! 


niczego z majętności swoich 
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nie: zwał swojóm własnóm, 


ale wszystko mieli wspólne. 
*1 Piotr. 3, 8. 


83. І z wielką moca Аро- | 
stołowie dawali świadectwo | 
o zmartwychwstaniu Pana 
Jezusa, i była wielka a | 


* nad nimi wszystkimi. nah. 


84. Bo żadnego nie było | 
między nimi, któryby cierpiał | 


niedostatek ; gdyż. którzy- 
kolwiek posiadali * role albo 


domy, przedająe - przynosili | 


pieniądze za to, co sprzedali, 
Dzie. 3, 45, 

35. I kładli unóg Apostol- 
skich, i rozdawano każdemu, 
ile komu było potrzeba. 

36. Tedy Jozes, który na- 
zwany był od Apostołów 
Barnabaszem, (co się wykła- 
da, syn pociechy,) Lewita, z 
Cypru rodem, 

37." Mając rolę, sprzeda- 
wszy'ją, przyniósł pieniądze, 
i położył je u nóg. Apostol- 
skich. i 

ROŻDZIAŁ V. 


, L. Śmierć Ananijąszą i jego żony,1—11. II. 
Nowe prześladowania i cudowne wyba- 


wienie Apostołów, 12—33, III, Rada Ga- | 


malijela, 34—42. 
A PEWIEN mąż imieniem 
> Ananijasz, z Safira, żoną 
swoją, sprzedał posiadłość, 
2.1 ujął z tych pieniędzy z 
wiedzą żony swojćj, a przy- 
niósłszy część jakąś, złożył u 
nóg Apostolskich. 
8. I rzekł Piotr: Ananija- 


4. Czyż pozostając py to- 
bie, nie była twoja? a po 
sprzedaniu nie byłoż w two- 
jej mocy?  Czemużeś rzecz 
tę przypuścił doserca swego? 
Skłamałeś nie ludziom, ale 
Bogu. 

5. Tedy Ananijasz usłysza- 
wszy te słowa, padłszy wy- 
|zionął ducha. І przyszedł 
strach wielki na wszystkich, 
| którzy to słyszeli. 

6. A młodzieńcy wstawszy, 
usunęli go, i. wyniósłszy po- 
grzebali, ' 

7. I zdarzyło się po uplywie 
| jakby trzęch godzin, że 1 żo- 
[na jego nie wiedzac, ео się 
| stało, weszła. 
| 8. I rzekł do nićj Piotr: 
powiedz mi, czyście za tyle tę 
rolę sprzedali? A ona rze- 
kła: tak jest, za tyle. 

9. A Piotr rzekł do nićj: 
czemużeście się z sobą zmó- 
wili, aby kusić Ducha Pań- 
skiego? Oto nogi tych, któ- 
rzy pogrzebali męża twego, u 
drzwi są, i ciebie wyniósą. 

10. I padła zaraz przed no- 
gami jego i wyzionęła ducha. 
| A młodzieńcy Мем, zna- 
| leźli ją umarłą, a wynióslszy 
pogrzebali ją obok męża jćj. 
11. I przyszedł strach wiel- 
ki na wszystek zbór, i na 
wszystkich, którzy to. sły- 
szeli. : 


‚ szu! czemuż szatan napełnił | II. 12. Przez ręce zaś * A- 
serce twoje, abyś. skłamał | postołów działo się wiele zna- 


Duchowi Świętemu, i ujął z 
pieniędzy za rolę? 


| 


| ków i cudów między ludem, 
га byli wszyscy jednomyślnie 
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A przysionk, Mar. 16,17. Dzie, 2, 43. 
wym. „ „tiKról.6,8. Jan, 10, 3°, 

13. Á z mnych żaden niej 
¿mial się do nich przyłączyć; 
ale lud wysławia? ich. 

14.1 coraz przybywało wie- 
rzących w Pana, mnóstwo | 
mężów i niewiast. | 

15. Tak, że i naulicewyno- | 
sili chorych, i kładli je na | 


pościelae 


i łóżkach, aby | 
przynajmnićj cień Piotra 1- | 
dacego zacienil którego z | 
nich. 

16. Schodziło się té 


mnóstwo z okolicznych miast | PTZ 


do Jerozolimy, przynosząc | 
chorych i dręczonych od du- 
всу byli* uzdrow ANI а 

17. Ted: 

152; 

Wach z nim byli, to jest 
sekta Saduceuszów, napełnili 
„się zazdrością ;. 6h, 

18. I porwali Apostołów, i 
wtrącili ich do więzienia pu- 
blicznego. 


19. Ale Aniol * Pański w | 


nocy otworzył drzwi więzie- 
nia, i wywiódłszy ich rzekł: 


* Dzie. 12, 7,8. 
20. Idźcież, a stawiwszy się, 


mówcie do Лада wi świątyni | 


wszystkie słowa tego żywota. 


21. Tedy. oni usłyszawszy | 


to, weszli na świtania do 
świątyni, i uczyli. A przy- 


ajwyż kapłan, i 
ŚJ Byli S Тай ti Apostołowie, rzekli: trzeba 


ci którzy z nim byli, zwo 


Radę, i całą starszyznę sy- | ; 
h posłali do | ludzi. 


nów Izraela, i 


t 


chów nieczystych ; a ci wszy- | 


powstawszy naj- | 
apłan, i wszyscy, | 


|łożóny straż 


u # Salomono- | więzienia, żeby ich przypro- 
| wadzono. i ; 
l 


22, A gdy słudzy przyszli, 


nie znaleźli ich w więzieniu, 
|i wróciwszy się, oznajmili to, 


23. Mówiąc: więzienie wpra- 


| wdzie znaleźliśmy zamknięte 
ze wszelką piłnością, i stró- 
| żów nadworze przededrzwia- 
mi stojących ; lecz otworzy- 
wszy, nikogośmy w nićm nie 
znaleźli. 


24. A gdy te słowa usły- 


szeli, i najwyższy kapłan, i 
i | przełożony straży świątyni, 1 


dniejsi kapłani, byli zich 
powodu zakłopotani, ео z te- 
go będzie. 

25. А przyszedłszy ktoś, 
ozńajmił im, mówiąe : oto, 
mężówie, których wtrąciliście 
do więzienia, ва w świętym, 
stojąc i ucząc lud. + 

26. Wówczas poszedł prze- 
ze sługami 1 
przywiódł ich bez gwałtu; 
(albowiem bali się ludu, aby 
nie byli ukamionowani.) |, 

37. R przywiódłszy, stawili 
ich przed “Вада; i pytał ich 


| najwyższy kapłan, | 
| 28. Mówiąc: * czyliżeśmy 


| wam surowo ше zakażaki, a- 
byście w tóm imieniu nie u- 
czyli? 'A oto, napełniliście 
Jerozolimę nauką swoją, i 
|cheecie sprowadzić na nas 
krew człowieka tego. rax" 
29. Tedy odpowiadając Piotr 


| więcćj * słuchać Boga, а 
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30. Bóg ojców . naszych 
wzbudził Jezusa, któregoście 
` жу * zabili, zawiesiwszy na 
drzewie. * Dzie. 2, 23. 
31. Tego Bóg na Wodzai 
Zbawiciela жууш 1 pra- 
wica swoją, aby dać Izraelo- 
wi upamiętanie i odpuszcze- 

nie grzechów, 

32. A myśmy * świadkami 
jego w. tóm co mówimy, ta- 
kże i Duch Święty, którego 
dał Bóg tym, którzy mu są 
'posłuszni. * Luk. 24, 48. Jan, 15, 26, 27. 

‚ 88, А. oni to słysząc, zgrzy- 
tali ze złości i radzili o tém, 
jakby ich zgładzić, 


III. 34. Tedy powstawszy | 


w Radzie pewien Faryzeusz, 
imieniem * Gamalijel, nau- 
czyciel zakonu, poważany od 
wszystkiegoludu, rozkazał, a- 


by na małą chwilę precz wy- | 


prowadzono Apostołów ; 2218. 


‚ 85..1 rzekł do nich: mężo- | 
wię Izraelscy | miejcie się na | 


baczności względem tych lu- 
dzi, jak macie postąpić. 
36. Albowiem przed temi 
„dniami powstał:był * Teudas 
wydający siebie za coś wiel- 
kiego, do którego się przyla- 
„czyła: liczba mężów około 
czterech set; tego zabito, a 
wszyscy, którzy do niego 
przystali, rozproszeni i w ni- 
weczobróceni zostali. Pale. 2, 88. 
87. Po nim powstał Ju- 
: dasz 
spisu, i uwiódł wiele þu- 
du za gobą; ale i оп zgi- 
nal, a wszystkich, którzy 


Galilejczyk podczas | 


отеле APOSTOLSKIE, V. УТ. 


do niego przystali, rozpro- 

SZONO. 

88. Przetoż teraz powiadam 
wam: odstąapcie ой tych lu- 
dzi dajcie im pokój ; alho- 
wiem jeżeli z ludzi jest ta 
* rada albo ta sprawa, wni- 
wećz się obróci; | TAIE 3% 80 

39. Ale jeżeli z Boga jest, 
nie możecie tego rozerwać, 
byście czasem i za walczących 
* z Bogiem poczytan nie 
byli. Date. 9, 4, 5, 

40. І usłuchali go. A za- 
woląwszy Apostołów 1 ochło- 
stawszy ich, zakazali im mó- 
wić * w imieniu Jeżusowóm ; 
i wypuścili ich. ia: BAR 

41. Oni więć jaiai przed 
oblicza onćj Rady, ciesząc się, 
że uznani zostali * za go- 
dnych cierpićć obelgi: dla 
imieńia Jego.” Мм. 1. Rarins;s. 

42. I każdegó dnia nie 
przestawali w światyni i po 
domach nauczać i opowia- 
dać Jezusa Chrystusa. 


ROZDZIAŁ VI. 


I. Ohranie siedmiu Dyjakonów, 1-7. II. 
Oskarżenie Szczepana, 5—15, 


À W eż dni, gdy się po- 
mnażała liczba uczniów, 
wszczęło się szemrąnie Hele- 
nistów przeciwko Flebrajczy- 
kom, :że bywały уу posługi- 
waniu powsze: nióm, zanied- 
bywane wdowy ich. | 
2. A tak owi dwunastu 
zwoławszy gromądę uczniów, 
rzekli: mie jest, słusznie, 
| żebyśmy opuściwszy słowa 
| Boże, stoły obsługiwali, 


Dzieje APOSTOLSKIE, үп. 


3. Upatrzcież tedy, bracia! 
z pośród siebie siedmiu mę- 


żów, dobre c >? ma- | 
jacych, pelnych Ducha Świę- | g 
tego i; mądrości, którychby- 
śmy postanowili nad tą spra-* 


wą. 

4. A my modlitwy i'usługi 
słowa piliować będziemy. 

5. I podobała się ta. mowa 
całój gromadzie. 1 obrali 
Szczepana; > męża pelnego 
wiary i Ducha Świętego, i 
* Filipa, i Prochora, i Nika- 
nora, 1 Tymona, 1 Parmena, i 
+ Mikołaja, nowo nawróco- 
nego Antyjócheńczyka. 

+ Dzie. 31,8. + Objaw. 2,0. 

6. Tych stawili * przed A- 
postołów, którzy pomodli- 


Wszy się, kładli na nich tre- | 


* Dzie: 1, 2$, 24. + 1/[ym.4, М. 
ce. 2Pym. 1, 6, 7. 


7. E rosło słowó Boże, i po- 


mnażał się bardzo poczet ù- | 


czniów w Jerózolimie : wiel- 


kie tóż mróstwo kapłanów | 


było posłuszne wierze. 
П. 8. A'Szceżepan pełen 
wiary i mocy, czynił cuda, i 


znaki wielkie między ludem. | 


"9. Т powstali niektórzy z 
tych, którzy byli z bóżniey, 
zwanćj Libertynów, i Cyre- 
nejczyków, i Aleksandry jezy- 
ków, i tych, którzy byli z 
Cylicyi i ż Azyi, rozprawia- 
јас ze Szczepanem. 

10. Lecz nie mogli dać od- 
poru * mądrości i duchowi, 
z jakim mówił, * Luk. 21, 15, 

11. Tedy podmówili mężów, 
którzy powiedźiek : myśniy 


go słyszeli * mówiącego sło- 
wa bluźniercze przeciwko 
Mojżeszowi i przeciwko Bo- 

u. А * Mat. 20, 01. Маг, 14, 58, 
12. À tak wzruszyli lud i 
starszych, i uczonych w Pi- 
śmie: i powstawszy, porwali 
go i przyyiedli do Rady. 

138. І stawili falszywych 
świadków, którzy rzekli: ten 
człowiek nie przestaje mówić 
głów bluźnierczych przeciwko 
temu miejscu świętemu i za- 
konowi. 

14. Albowiem słyszeliśmy 
go mówiącego : iż ten Jezus 
Nazareński zburzy to miejsce 
i odmieni ustawy, które nam 
nadał Mojżesż. i 

15. A patrząc nań pilnie 
wszyscy, którzy. siedzieli w 
Radzie, widzieli oblicze jego 
jako oblicze Anielskie. 

ROZDZIAŁ VII. 


1. Mowa Szeżcpana, 1-58. II. Śmierć jego, 


м 

"LEDY rzekł najwyższy ka- 
plan: czy więc ta rzecz 
tak się ma? 

2. A on fzekł: mężowie 
bracia i ojcowie, słuchajcie ! 
Bóg chwały ukazał się ojcu 
naszemu Abrahamówi, gd 
był w PECH pierwéj 
nim mieszkał * w Haranie. 

* 1 Moj. 11, 81. 


8. I rzekł do niego: Wynijdź 


| z ziemi swojćj i od rodziny 


swojćj, * i idź do ziemi, któ- 
та сі ukażę. * 1 Moj. 19,1, 
4. Tedy wyszedłszy z ziemi 
Chaldejskićj, mieszkał w Ha, 
ranie, a stamtąd, gdy umarł 
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ojciec jego, 
ziemi #6), w którćj wy teraz 
mieszkacie. 

5. І nie dał mu w nićj 
dziedzictwa i na stopę nogi, 
„a * obiecał mu ją dać w po- 
siadanie, i nasieniu jego po 
nim, gdy jeszcze nie miał po- 
tomka. * * 1Moj, 13,7. r. 13, 15. 

6. I mówił Bóg tak: że na- 


sienie jego będzie * przycho- 
dniem w cudzéj ziemi, i nało- 
żą na nie jarzmo, i trapić је 


będą przez czterysta t lat. 
, . O) 
sA. 


}. 15, 13. +2 Moj. 12, 40. Gal. 8, 17, 

le ten naród, * które- 
mu służyć będą, Ja sądzić 
będę, rzekł Bóg; a potóm 
wyjdą, i służyć mi będą na 
tém miejscu. Sł гайка 

8. I dał mu * przymierze o- 
brzezania; i tak Abraham + 
spłodził Izaaka, i obrzezal go 
dnia ósmego, a Izaak £ Ja- 
kuba, a Jakub dwunastu $ 
Patryjarchów. 45%: 17 МЫ 248. 
41 Moj. 20, 31, oto. r. 30,5, r. 35, 23. 

9. A Patryjarchowie zazdro- 
szcząc * Józefowi, sprzedali 
go do Egiptu ; ale Bóg był z 
nim, * 1 Moj. 37, 28, Ps. 105, 17, 

10. I wyrwał go ze wszy- 
stkich jego ucisków, i dał * 
mu łaskę i mądrość przed 
Faraonem, królem Egipskim, 
który go postanowił książę- 
ciem nad Egiptemi nad ca- 
tym domem swoim. Mass. а, 

11. I przyszedł głód na ca- 
łą ziemię Egipska i Chananej. 
ska, ucisk wielki, i nieznajdo- 
wali żywności ojcowie nasi. 


12. A gdy usłyszał * Ja- 


== 
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rzeniósł go do | kub, iż zboże było w Egipcie, 


posłał ojców naszych pier- 
wszy raz. * 1 Moj. 43, 1, 2. 

18. A za drugim razem był 
pożnany * Józef od“ braci 
swych, i poznał Faraon ród 
Józefa. * 1 Moj. 45, 4. 

14. Tedy Józef posławszy, 
przyzwał ojea swego Jakuba, 
1 całą swoją rodzinę w siedm- 
dziesięciu pięciu * duszach. 

1 Moj. 45, 27, 5 Moj. 10, 22, 

15, I udał się * Jakub do 
Egiptu, i + umarł on i ojco- 
wie nasi. + 1 Moj. 40, 2, 8. + 1 Moj. 40, 33, 

16. I przeniesiono ich do * 
Sychem, i złożono w grobie, 
który był kupił Abraham za 
pieniądze u synów + Нетога, 
ojeaSychemowego. 14517: 
13, 19. Jog: 34, 82. +1 Moj. 83, 19. 

17. A gdy się przybliżył 
czas * obietnicy, którą, Bóg 
| był przysiągł Abrahamowi, 
rozrodził się lud, i rozmno- 
żył się w Egipcie. И W” 

18. Aż nastał inny król, 
który nie znał Józefa. 

19. Ten podchodząc zdra- 
dliwie naród nasz, trapił oj- 
ców naszych tak, iż musieli 
wyrzucać niemowlątka * swo» 
je, żeby się nie zostawał 
przy życiu. кё ro 

20. W tym czasie narodził 
się * Mojżesz, a był pięknym 
z dar Bożego, i był chowa- 
ny przez trzy miesiące w do- 
mu ojca swego. М 
| 21. A gdy go wyrzucono, 
| wzięła * go córkaFaraona i 


wychowała go sobie za syna. 
* 2 Moj. 2, 9, 10, 


22. I wyćwiezony został 
Mojżesz we wszelkićj mą- 
drości Egipskićj, i był silny 
w słowach i w uczynkach. 

28. A gdy mu się postę Д 
ło czterdzieści * lat, przyszło 
mu na myśl, nawiedzić | raci 
swych, synów Izraela. 173, z 

24. А; ujrzawszy, jednego, 
któremu krzywdę wyrządza- 
no, ujął się za nim, 1 zabi- 
wszy Bgipcyjanina, pomścił | 
się A. y tego, który bez- 
prawie cierpiał. > . 

25. Mniemał zaś, że jego 
bracia zrozumieją, iż Bóg 

rzez rękę jego daje im wy- 

awienie ; lecz oni nie zrozu- 
mieli. 

26. A nazajutrz * nadszedł, 
gdy się z sobąbili, i skłaniał 
ich do zgody, mówiąc: mę- 
żowie! braćmi jesteście, dla- 
czego sę krzywdzicie  wza- 
уетше : 

27. Lecz ten, który krzy- 
wdził bliźniego, odepchnął go 
mówiąc : któż cię postanowił | 
zwierzchnikiem i sędzią nad | 
nami ? ç | 

23. Czy zabić mię cheesz, 
tak jakeś wczoraj zabił Egi- 
pcyjanina ? i 

29. I uciekl А Z na te 
słowa, i był przychodniem w 
ziemi Madyjańskićj, gdzie 
spłodził dwuch synów. 

30. A gdy się wypełniło * 
czterdzieści lat, ukazał mu się 
na puszczy góry Synai Anioł 


Pański w płomieniu ognia w 
krzaku +3 Moj. 3,2, 
16 


а 

31. Mojżesz ujrzawszy to, 
zdumiony byłtém widzeniem ; 
a gdy przystąpił, aby się te- 
mu przypatrzyć, stał się do 
niego głos Pański: 

82. Jam jest Bóg * Ojców 
twoich, Bóg Abrahama, i Bóg 
Izaaka, i Bóg Jakuba. A. za- 
drzawszy Mojżesz, nie śmiał 
się przypatrywać. "šiat maz 

38. I rzekł mu Pan: Жул] 
obuwie * z nóg swoich; bo 
miejsce, па któróm stoisz, jest 
ziemią świętą. AAC 

34. Widząc widziałem utra- 
pienie ludu swego, który jest 
w Egipcie, i wzdychanie ich 
słyszałem, i zstąpiłem, żeby 
ich wybawić; przetoż teraz 
chodź, poszlę cię do Egiptu. 

85. Tego Mojżesza, którego 
się byli zaparli, mówiąc: któż 
cię postanowił * zwierzchni- 
kiem i sędzią? Tego Bóg ja- 
ko zwierzchnika 1 wybawi- 
ciela poslal przez rękę Anio- 
ła, który mu się ukazał w 
krzaku. *2 Moj. 2, 15,14. 

36. I ten ich wywiódł, czy- 
niąc * cuda i znaki w ziemi 
Egipskićj i na morzu Czerwo- 
nóm i na puszczy, przez czter- 
dzieści ł lat. r udo 

87. Ten to jest Mojżesz, 
który rzekł synom Izrael- 


| skim: Proroka * wam wzbu- 


dzi Pan, Bóg wasz, z braci 
waszych, jakom ja jest, tego 


| + słachać będziecie ;'* Мо, S 


+ Mat. 17,5. Mar., 7. Łuk. 0, 35. 
38. Ten jest, który był w 
zgromadzeniu na puszczy z 


Aniołem mówiącym do niego 
na górze * Synai, i z ójcami 
naszymi, który t przyjął sło- 
wa żywe, aby je nam podać. 
*4 Moj. 19,3. t Jam: 6, 68; 
39, Któremu niechcieli być 
posłuszni ojcowie nasi; Ме go 
odepchnęli i zwrócili się ser: 
¿ami swemi.ku Bgiptowi. 
40. Mówiąc do Aarona: U- 
czyń nam * bogów,.którzyby 
szli przed nami; albowiem z 
Mojżeszem. tym, który. nas 
wywiódł z ziemi, Bgipskićj, 
nie wiemy co się stało. 0° 
41. I uczynili w one: dni 
cielea, i przynosili ofiarę temu 
bałwanowi, i weselili się z 
dzieł rąk swoich ;.* ° 2711, 28. 
42, I odwrócił się Bóg, i 
oddał ich, aby służyli ® woj- 
sku niebieskiemu, jako napi- 
sano w księdze proroków : 
Czyżeście mi ofiary + bite i 
dary przynosili przez czter- 
dzieści lat na puszczy, domie 
Izraela ? * Jer. 10, 13. + Amos.6, 95, 


43. Owszem nosiliście na- |+ 


miot Molocha, i gwiazdę Bo- 
ga waszego Remfana, te о- 
brazy, któreście sobie uczy- 
nili, aby im pokłon oddawać ; 
przeto was zaprowadzę za | 
Babilon. | 

44, Namiot świadectwa mie- | 
li ojcowie nasi na puszczy ta- | 
ki, jaki był z rozrządzenia | 
tego, który powiedział Moj: 
żeszowi, aby go uczynił * we- 
dług wzoru, który widział. 

* 2 Moj. 25, 40, r, 20, 30, 
45. A wziąwszy go ojcowie 


Рат Arośtotskre, VII. 


posiadłości pogai, których 
| Bóg wygnał z przed oblicza 
| ojeów naszych, aż do dni Da- 
wida о? *до.3%, И. 


46. Który znalazł “Чай е 


| Bogu Jąkubowerńa: eat so, 
47, A Salomóńt zbudował * 
mu dom: лаб 
49.` Ale *' Najwyższy nić 
mieszka, w światyniach roky 
uczynionych, jak prorok mó- 


wi ;” 1 Król.$, 27. 2 Kroni 018; Dzie, 17, 44. 


| 49. Niebo“ jest trońem * 
| moim, 4 ziemia podnóżkiem 
nóg moich. Cóż mi ża dom 
zbudńjecie, mówi Pam, albo 
które jest miejsce odpoczyn= 
ku mego? sisay oby: 
50. Czyliż ręka moją tego 
wszystkiego nie uczyniła ? 


| 61. Ludzie twardego * kar- 


ku i nieobrzezanego serca i 
uszu ! wy się zawsze sprzeci- 
wiacie Duchowi Świętemu, 
jak ojcowie wasi, tak i wy. 
*5Moj+9,28. Jer, 6,10, r,6, %, Ezech. 44,9, 
52, Któregoż z proroków 
nie prześladowali ojcowie 
wasi? i pozabijali tych,, któ- 
rzy przepowiadali przyjście 
tego Sprawiedliwego, które- 
goście wy teraz zdrajcami i 
mordercami się stall; 
53. Wy, którzyście wzięli 
zakon przez rozrządzenie A- 
nielskie, a * niestrzegliście go. 


* Jan. 7, 19. 
II. 54. Tedy słuchająe 
tego, złościli się: w sercach 


swych, i zgrzytali nań zęba- 


nasi wnieśli z Jozuem * до! 


mi, 


| przed obliczem Bożóm; 1 pra: 
| sił, aby znalażł przybytek *% 
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55. A оп będąe pełen Du- | 
cha Świętego, w oatrując się 
w niebo, ujrzał © iwalę Bożą, 
i Jezusa stojacego po, pra- 
wicy # Bożćj, * Mat. 10, 10. 

56.. I rzekł: oto, widzę nie- 
biosa otworzone, i Syna czło- 
wieczego stojącego po prawi- 
cy Bożćj. ^ 

57. A oni krżyknąwszy gło- 
sem wielkim, zatulili uszy 
swoje, i rzucili się nań jedno- 
myślnie. PR 

58. A wypchnąwszy go z 
miasta, kamionowali; a świad- 
kowie złożyli szaty * swoje 
u nóg młodzieńca, którego 
zwańo Saulem. A 

59. I kamionowali Szczepa- 
na, wzywającego i mówiące- 
во: Panie Jezu ! przy jmij du- 
cha mojego ! # * Рэ. 51,0, Luk.23, 4, 

60. A padłszy na kolana, za- 
wołał głosem wielkim: Pa- 
nie! nie poczytaj im * tego za 
grzech! A to rzeklszy, ZA- 
sug. ПРЕСОТ 
Q 


ROZDZIAŁ VIII. 


1. Prześladowanie zboru chrześcijafiskiego 
przez Sanla, 1—8. JI. Filip w Samaryi, 4—5. 
TII, Szymon czarnoksiężnik, 9-25, TV. 0- 
chrzezenie dworżanina z Bgiptu, 2040. 


A SAUL pochwalal zabicie 

jego. I wszczęło się o- 
nego dnia wielkie prześlado- 
wanie przeciwko zborów w 
Jerozolimie, i rozproszyli się 
wszyscy * po krainach ziemi 


3. А Saul wyłępiał * zbór, 
wchodząć do domów, a wy- 
wlekając mężów i niewiasty, , 
oddawał ich do więzienia, 

* zie. 9, 1. r. 22, 4,5. r. 20, 10. 1 Kor. 15,0. 

Gal. 1,13, 1 Tym. 1, 13. 


П. 4. А ci, którzy byli * w 
rozproszeniu, rozeszli się glo- 
вас Ewangieliję. Ps" 

5. Lecz Filip.poszędłszy do 
miasta Samarytańskiego, о- 
powiadał im Chrystusa, 

6. A lud zważał jedno- 
myślnie na to, co Filip mówił, 
słuchając i widząc cuda, któ- 
re. czynił. 

7. Albowiem * duchy. nie- 
czyste z wielu, którzy je mie- 
li, wołając: głosem wielkim 
wychodziły, wielu téz spara- 
liżowanych i chromychuzdro- 


wionych zostało. "Bik. W E: 
Dzie. 5, 16. r. 19, 13. 


8. I stała się radość wielka 
w mieście оеш. 


ПІ. 9. A był mąż pewien, Р 


imieniem Szymon, który 
przedtóm * w onóm mieście 
zajmował się czarnoksięż- 
twem, i lud Samarytański 
mamil, wydając siebić za GÓŚ 
wielkiego. ZE 
10. Na którego zważali 
wszyscy od najmniejszego aż 
do największego, mówiąć : 
ten jest ową wielką mocą 
Bożą. 

11. А żważali nań dla tego, 
że ich od niemałego czasu ma- 


Judzkićj i Samaryi z wyjąt- 
kiem Apostołów. "Peer 

2. I pogrzebali Szczepana 
mężowie bogobojni, i opłaki- 
wali go wielce. 


mil czarnoksięsztwami sWe- 
mi. 

12. A gdy uwiëtzyli Filipo- 
|wi, opowiadającemu Ewan- 


Е DZIEJE 
gieliję o królestwie Bożóm, i 
o imieniu Jezusa Chrystusa, 
chrzcili, się mężowie i nie- 
wiasty. > 

18. Tedy isam Szymon u- 
wierzył, i ochrzeiwszy się, 
trzymał się Filipa, a widząc 
znaki i cuda wielkie, które 
działy się, zdumiewał się. 

14. A usłyszawszy Aposto- 
łowie, którzy byli w Jerozo- 
limie, iż Samaryja przyjęła 
słowo Boże, posłali do nich 
Piotra i Jana. 

15. Którzy tam przyszedł- 
szy, modlili się za nimi, aby 
przyjęli Ducha Świętego. ` 

16. (Albowiem jeszcze nie 
był zstąpił na żadnego z nich; 
ale tylko ochrzczeni byli w 
imię Pana Jezusa.) 

17. Wtedy wkładali * ręce 
na nich, a oni przyjmowali 
Ducha Świętego, 246.6. 

18. A ujrzawszy Szymon, że 

rzez wkładanie rak Aposto- 


ów jest dawany Duch Swie- | 


ty, przyniósł im pieniądze, 
19. Mówiąc: dajcież i mnie 

moc tę, aby ten na którego- 

Kodek. włożę ręce, wziuł 


Ducha Swietego. 
-20. Ale Piotr rzekł mu: 


pieniądze twoje niech z tobą | 


eda na zginienie, żeś mnie- 


mał, iż dar Boży za pienią- 
dze może być * nabyty. "25" 
21. Niema dla ciebie czą- | 
stki, ani udziału w tćj rzeczy, | 
albowiem gerce twoje nie jest | 
szezeróm przed obliczem Bo- 


km, 


|а; 


A POSTOLSKIE, 


22. Przetoż upamiętaj się 
w tój złości swojćj i proś Bo- 
ga, слупу ci nie mógł być 
odpuszezony ten zamysłserca 
twego. ч 

23. Albowiem widzę cię, 


żeś jest w gorzkićj żółci, iw _ 


więzach nieprawości. ; 

24. Odpowiedziawszy , tedy 
Szymon, rzekł : módlcie się 
wy za mna do Pana, aby nie 
nie przyszło na mnie z tego, 
coście powiedzieli. 

25. A tak oni dawszy świa- 
dectwo i opowiedziawszy sło- 
wa Pańskie, wrócili do Jero- 
zolimy, i w wielu miaste- 
czkach Samarytańskich E- 
waugieliję opowiadali, . 

ТҮ. 26. Lecz Anioł Pański 
rzekl do Filipa, mówiąc: 
wstań, i idź ku południowi 
na drogę, która od Jerozoli- 
my idzieku Gazie,a jest pustą. 

27. A оп wstawszy, poszedł. 
A oto, maż z Btyjopii, dwo- 
rzanih,. dostojnik królowćj 
Etyjopskićj Kandaki, który 
był nad wszystkiemi skarba- 
mi jéj, a przyjechał był do 
Jerozolimy, aby * się mo- 
*1 Król, 8,41, 2, Jan, 12, 20. 

28, I powracał, a siedzące na 
wozie swoim czytał Izajasza 
proroka, e 

29. I rzekł Duch Filipowi: 
przystąp, i przyłącz się do 
wozu tego.. 

80. А. przybiegłszy Filip, 
usłyszał go czytającego Iza- 
jasza proroka, i rzekł: rozu- 
mieszże, co czytasz ? 
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31. А on rzekł: jakże mogę, 
jeśli mi nikt nie wyłoży ? ї 
prosił Filipa, aby wszedłszy, 
usiądł z nim. 

32. A miejsce onego Pisma, 
które czytał, to było: Jako 
owca.ku zabiciu * prowadzo- 
ny był,a jako baranek jest 
niemy przed tym, który go 
strzyże, tak on nie. otworzył 
ust swoich ; Жар? 

38: W poniżeniu jego, sąd 
jego zniesiony został, a ród 
jego, któż wypowie? albo- 
wiem zniesiony był z: ziemi 
żywot jego. 

34. A odpowiadając dworza- 
nin Filipowi, rzekł: proszę 
cię, o kim to: prorok-mówi ? 
О sobie samym, czy o kimin- 
nym ? 

35. Tedy otworzywszy Fi- 
lip usta swe, i począwszy od 
tego Pisma, opowiadał mu 
Jezusa. 

36. A gdy jechali drogą, 
przybyli nad jedną wodę. I 
rzekł dworzanin : otóż woda! 
Cóż na przeszkodzie, * żebym 


nie mial być ochrzezonym ? 
* Dzie. 10, 47. 


37. I rzekł Filip: jeśli wie- 
rzysz z całego serca, wolno ci. 
A on odpowiedziawszy, rzekł: 
wierzę, 17 Jezus Chrystus jest 
Synem Bożym. 

38. I kazał stanąć wozowi; 
i weszli obadwa do wody, 
Filip i dworzanin, i ochrzcił 
go. 
39. A gdy wyszli z wody, 
porwał Filipa Duch Pański, 


i nie widział go więcćj dwo- 
rzanin, ale jechał drogą swo- 
ja, radujac się. 

40. A Filip znaleziony był 
w Azocie, i obchodząc wszy- 
stkie miasta, kazał Ewangie- 
liję, aż przyszedł do Cezarei. 

ROZDZIAŁ IX. 
L. Nawrócenie Saula, 1—31. II. Uzdrowienie 


Eneasza, 32—35. III, Wskrzeszenie Tabity, 
36—65. 


A SAUL jeszcze dyszae 
groźbą * i morderstwem 
przeciwko uczniom Pańskim, 
| ш бшш, do najw ższego 
| apłana, Pęk Gal. 1,13. 1 Tym. 
| 2. I prosił go o listy do Da- 
| maszku do bóżnie, aby zna- 
| lazłszy tam takićj drogi A 
| żów iniewiasty, [еды ra: ie 
| związanych do Jerozolimy. 
3. A gdy jechał, stało się, 
|że gdy się przybliżał do * 
| Damaszku, nagle olśniła go 
światłość z nieba. Rz 5,7% 

4. I padłszy na ziemię, usły- 
szał Aos do niego mówiący : 
Saulu ! Saulu! czemuż mię 
prześladujesz ? 

5. Tedy rzekł : ktoś jest, 
Panie? A Pan rzekł: Jam 
jest Jezus, którego ty prześla- 
dujesz; trudno ci przeciw 
ościeniowi wierzgać. 

6. A Saul drżąc i bojąc się, 
| rzekł: Panie ! co chcesz abym 
| ja uczynił? A Pan do niego: 
wstań, i wejdź do miasta, a 
powiedzą ci, co masz czynić, 

7. А mężowie, którzy z nim 
| byli w drodze, stanęli zdu- 
| mieni ; słyszeli bowiem głos, 
|a nikogo nie widzieli. 


1 
4 
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8. I wstał Saul z ziemi, a | włożywszy nań ręce, rzekł : 
mając otwarte oczy, nikogo | Saulu bracie! Pan mię po: 


nie widział. Tedy ujawszy go 
ха rękę, poprowadzili go do 
Damaszku, 
9. I był tam trzy dni nie wi- 
еде, i nie jadłi nie pił. 
10. A był pewien uczeń w 
Damaszku, imieniem Anani- 
jasz ;.1 rzekł Pan do niego w 
widzeniu: Ananijaszu! On 
zaś rzekł: otom ja, Panie! 
11. A Pan rzekł do niego: 
wstań i idź na ulicę, którą 
zowią Prostą, a szukaj w do- 
mu Judy Tarseńczyka imie- 
niem Saula; albowiem otóż 
modli się. 
12. I widział w widzeniu 


| słał, Jezus, który ci się uka- 
|zał w drodze, którąś jechał, 
| abyś przejrzał, i napełniony 
był Duchem Świętym. 

| 18. I natychmiast spadły z 
oczu jego jakby łuski, i zraz 
przejrzał, 1 wstawszy o- 
chrzcżony został. 

19. A przyjawszy pokarm, 
| роз się. I był Saul z u- 
czniawmi, którzy byli w Da- 
maszku, dni kilka. 

20. I zaraz w bóżnicach 
| głosił Chrystusa, że on jest 
Synem Bożym. 

21. І zdumiewali się wsży- 


+ y. ў. е 
| всу, którzy go słuchali, i mó. 


męża, imieniem Anżnijasza, | wili: czyż to nie jest ten, 


wchodzącego, i rękę nań 
wkładającego, aby przejrzał. 

13. I odpowiedział * Ana- 
nijasz: Panie! słyszałem od | 
wielu o tym męża, ile złego 
czynił świętym twoim w Je- 
rozolimie. 

14. Itu ma moe od prze- 
dniejszych kapłanów, aby 
wiązał wszystkich wzywają | 
cych imienia twego. 

15. 1 rzekł do niego Pan: 
idź; albowiem ten jest mi 
naczyniem wybranóm, aby 
nosił imię moje przed pogan 
i przed królów i przed synów 
Izraela. 

16. Albowiem Ja mu nkażę, | 
ile musi cierpićć dla imienia | 
mego. 

17. I poszedł. Ananijasz, 


który wytępiał w Jerozoli- 
mie wzywających imienia te- 
go? a tu na to przyszedł, 
aby ich związawszy, wiódł do 
przedniejszych kapłanów ? 
22. А Saul coraz więcój 
umacniał się i zawstydzał 
Zydów, którzy mieszkali w 
Damaszku, dowodząc, że ten 
jest Chrystusem. 

28. A gdy upłynęło dni 
nie mało, uradzili Żydzi mię- 
dzy soba, aby go zabić. 

24. Ale dano znać Saulowi 
o zasadzce ich. A strzegli * 
bram we dnie i w nocy, aby 
go zabić. ACEON 
25. Lecz uczniowie, wzią- 
wszy go w nocy, przesadzili 
przez mur, spuściwszy w ko- 
szu. 


i 
wszedł do domu onego, i 


26. A gdy przyszedł Saul 


 — —  ————  ——IOM p s а 
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! Baronie, którzy też nawreci- 


do Jerozolimy, usiłował przy; 
łączyć się do Uczniów ; ale) 
wszyscy bali się go, 010 Wie- | 
rza, aby był uczniem. | `. 

97. Lecz Barnabasz wzią- | 
wszy go, przywiódł go do A- 
postołów, i opowiedział im, 
jak w drodze widział Pana, i | 
że mówił do niego, i jak w 
Damaszku śmiało naucza w 
imieniu Jezusa. t 

93. I zostawał z nimi w Je- 
rozolimie, wchodząc i wychó- 
dząc. 5 

29. I śmiało nauczając w 


999 


li się do Pana. Д 
ПІ. 36. A'była w Jophie 

pewnauezennieaimientemi Ta- 
bita, со się wykłada Dorkas 


| (Sarna) ; ta była pełna do- 


brych uczynków i jałmużny, 
które czyniła. : 
87. I stało się w one dni, że 
ząchorowawszy, umarla; 1 
omywszy, położyli ją w izbie, 
38. Aże Lidda jest blizko 
Joppy; uczniowie usłyszał: 
wszy, że tam ёв Piotr, ро- 
| słali do niego dwuch mężów, 


imieniu Pana Jezusa, mówił 
i rozprawiał z Helenistami, a 
ci starali się go zabić. ' 

30. O czóm dowiedziawszy 
się bracia, odprowadzili go do 
Cezarei; i odesłali go, do * 

rsu. 3 
Кт Atak zbory ро caléj 

Judei i Galilei, i Samaryı 
miały pokój, budując się, 1 
chodząc w bojaźni Pańskićj, 1 
pociechą Ducha Świętego 
rozmnażały się. | 

TI. 32. I stało się, że gdy 
Piotr obchodził wszystkich, 

yrzyszedł też i do świętych, 

{бтлу mieszkali w Liddzie. 

38. I znalazł tam człowieka 

yownego, imieniem Fneasza, 
który od lat ośmiu na łożu 
leżał, a był sparaliżowany. 

34. I rzekł mu Piotr: Ene- 
aszu! uzdrawia cię Jezus 
Chrystus; wstań, 1 pościel 80- 
bie. I zaraz wstał. 

85. A widzieli go wszyscy, 
mieszkający W Tiddzie i w 


il 40. A 


prosząc go, aby się nie ociq- 
gal przyjść do nich. Е 
| 89. Tedy wstawszy Piotr, 
| szedł z nimi; a gdy przyszedł, 
| wprowadzili go do izby, i ob- 
stąpiły go wszystkie wdowy, 
| płacząe 1 pokazując suknie 1 
| płaszcze, które Dorkas robi- 
| ła, dopóki była z nimi. 
Piotr wyghawszy 
| wszystkich, padł na kolana 1 
| modlił się, a obróciwszy się 
| do ciala, rzekł: Tabito,wstań 
|a ona otworzyła oczy swo- 
| je, i ujrzawszy Piotra, usta- 
| dła. “= 
| 41. А on podawszy jéj rękę, 
| podniósł ją, i przywoławszy 
świętych í wdowy, stawił ję 
| żywą. £ x 

42. I rozsławiło się to po 
| całćj Joppie, i wielu uwie- 
| rzyło w Pana. 

43. I stalo przez 
| wie Piotr w 
| Joppie u pewnego Szymona, 


| 
| garbarza, 


r 
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ROZDZIAŁ X. 
I. Nawrócenie setnika Kornelijusza, 1—48. 
BYŁ w Cezarei pewien 
mąż, imieniem Korne- 
lijusz, setnik, z roty, którą 
zwano Włoską ; 

2. Pobożny, i bogobojny z 
całym domem swoim, i da- 
jacy wiele jałmużny ludowi, 
1 zawsze modlący się do 
Boga. 

3. Ten widział jawnie w wi- | 
dzeniu, około dziewiatćj go- 
dziny dnia, że Aniol Boży 
wszedł do niego i rzekł mu: 
Kornelijuszu ! 

4. A on pilnie nań patrząc i 
przestraszony będąe, rzekł: 
cóż jest, Panie? I rzekł mu: 
modlitwy twoje i jałmużny | 
twoje wstąpiły na pamięć | 


przed oblicze Boże. 
5. Przetoż teraz poszlij mę- | 
żów do Joppy, 1 przyzwij | 


Szymona, 
Piotrem. 
6. Ten stoi gospodą u nie- 
jakiego Szymona, garbarza, 
tóry ma dom nad morzem; 
ten powie ci, co masz czynić. 


którego -zowią 
g 


aby się modlić, około godzi- 
| ny szóstćj. 
| 10. A będąc głodnym chciał 
| jeść ;a gdy oni mu sporządza- 
li, przypadło nań zachwyce- 
nie. 

11. I ujrzał niebo otworzo- 
ne i zstępujące na się naczy- 
nie jakieś, jakby wielkie prze- 
ścieradło, za cztery rogi u- 
wiązane i spuszczone na zie- 
mię ; 

12. W któróm były wszy- 
stkie czworonożne zwierzęta 
ziemi, i dzikie. gadziny i pta- 
stwo niebieskie, 

13. I stał się głos do niego.: 
wstań Piotrze! zabijaj i jedz. 

14. A Piotr rzekł: żadną 
miarą, Panie! gdyż nigdy * 
nie jadłem nic pospolitego 


albo nieczystego. *#2у +. 
Ezech. 4, 14. 


15. A głos znowu powtórnie 
do niego: со Bóg * oczyścił, 
ty nie miej tego za pospolite. 

* Rzym. 14, 14. 1 Tym. 4, 4, Tyt. 1, 15. 

16. A to się stało po trzy- 
kroć. I znowu wzięte było 
naczynie do nieba. 

17. A gdy Piotr sam w so- 


А gdy odszedł Anioł, 
który mówił z Kornelijuszem, 
ten zawoławszy dwuch domo- | 
wników swoich, i żołnierza | 
pobożnego z tych, którzy przy | 
nim ustawieznie byli, | 

8. I rozpowiedziawszy im 
wszystko, posłał ich do Jop- 
2. A nazajutrz, gdy oni byli | 
w drodze, i zbliżali sie do | 
miasta, wszedł Piotr na dach, | 


bie wątpił, coby to było za 
widzenie, które widział, tedy 
oto, mężowie posłani od Kor- 
nelijusza, rozpytawszy się о 
dom Szymona, stanęli przede 
drzwiami ; 

18. I zawoławszy, wywia- 
dywali się, czy Szymon, któ- 
rego zowią Piotrem, stoi tam 
gospoda. 

19. A gdy Piotr rozmyślał 
o oném widzeniu, rzekł mu 
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Duch: oto trzej mężowie 
szukają cię. 
"20. Przetoż wstawszy, zejdź 
#1142 z nimi, nie watpiąe 
wcale ; bom ja ich posłał. 

* Dzie. 11, 12. 


21. Tedy Piotr zeszedłszy 
do mężów posłanych do niego 
od Kornelijusza, rzekł : otom 
ja ten, którego szukacie. Cóż 
za przyczyna dla którćjście 
przyszli ? 

22. A.oni rzekli: Kornelijusz 
setnik, mąż sprawiedliwy i 
bogobojny i mający dobre 
świadectwo od całego narodu 
Żydowskiego, napomniony zo- 
stał w widzeniu od Aniola 
świętego, aby cię wezwal do 
domu swego, i słuchał słów 
od ciebie. 

23. Tedy zaprosiwszy, przy- 
jąlich w gościnę. A. naza- 
jutrz Piotr wyszedł z nimi, i 
niektórzy bracia * z Joppy 
szli z nim. potęgą 

24. I weszli nazajutrz do 
Cezarei; a Kornelijusz cze- 
kał na nich, zwoławszy po- 
winowatych swoich i blizkich 
przyjaciół. 


25. I stało się, gdy wcho- | 


dził Piotr, że wyszedł na spo- 
tkanie jego | Kornelijusz, 
przypadł do nóg jego, і od- 
dał mu pokłon. 

26. Ale. go Piotr podniósł, 
mówiąc: wstań, * i jam też 
czlowiek. v 9 15. Objaw. 18,10, 

27. A rozmawiając z nim, 
wszedł, i znalazł wielu zgro- 


madzonych. 


28. I rzekł do nich: Wy 
wiecie, że się * nie godzi Zy- 
dowi łączyć się albo schodzić 
się z cudzoziemcem ; lecz mnie 
Bóg wskazał, żebym żadnego 
człowieka nie nazywał pospo- 
litym albo nieczystym. 

+2 Moj. 43, 32, Јап. 4,9. Dzie. 11,3. 

29. Przeto też niewzbra- 


| niając się, przyszedłem we- 
zwany będąc; pytam tedy, 
dlaczegoście mię wezwali? 

80. А Kornelijusz rzekł: 
od. czterech dni aż do téj go- 
dziny pościłem, a o dziewią- 
téj godzinie modlilem się w 
domu swoim, a oto, mąż sta- 
nal przedemną w odzieniu 
jasném, - 

81. I rzeki: Kornelijuszu! 
wysłuchana została modlitwa 
* twoja, i jalmużny twoje 
przyszły na pamięć przed 
oblicze Boże. REZ 

32. Przeto poszlij do Jop- 
py, i przyzwij Szymona, któ- 
rego nazywają Piotrem ; ten 
stoi gospodą w domu Szymo- 
na, garbarza, nad morzem, 
który przyszedłszy, mówić z 
toba będzie. 

38. Natychmiast tedy po- 
| słałem do ciebie, a tyś dobrze 
uczynił, żeś przyszedł. Teraz 
tedy jesteśmy wszyscy przed 
obliczem Bożóm obecni, a- 
byśmy słuchali wszystkiego, 
| со ci rozkazano od Boga. 

34. Tedy Piotr otworzywszy 


usta, rzekł: prawdziwie po- 
znaję,iż Bóg nie ma względu 
| na osobe.* *8 Mo), 10,17, 2 Kron. 19,7. 


| Job, 34, 19. - Rzym, 2, 11. 
Gal.2,6. Efez.6,9. 1 Piotr. 1,17, 
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35. Ale w każdym *%, naro- | weżźmie każdy, który wierzy 


dzio, kto się go boi a czyni | w niego. 


sprawiedliwość, jest mu przy- 
jemnym. 9705 
36. То jest słowo, które po- 
słał synom Izraelskim, zwią- 
stujae pokój * przez Je- 
zusa Chrystusa, (ten jest 
Pańem t wszystkich), 
*Rzym,5,1. + Mat. 28, 18: Pilip.2, 0. 
37. Wy wiecie, co działo się 
po całój * Judei, począwszy 
od Galilei, po chrzcie, który 
Jan opowiadał ; „жАнА 
38. Jak Jezusa z Nazaretu 
* namaścił Bóg Duchem 
Świętym i mocą, który cho- 
dził, czyniąc dobrze i uzdra- 
wiajac wszystkich + opano- 
wanych od dyjabła ; albowiem 
Bóg był z nim. Ум je akas, 
89. A myśmy świadkami 
wszystkiego tego, co czynił w 


limie, którego zabili zawie- 
siwszy na drzewie. 

40. Tego Bóg wzbudził * 
dnia trzeciego, i dał, żeby się 
objawił. * Dzie. 2,34. r. 3, 15, 

41. Nie wszystkiemu ludo- 
wi, ale świadkom, * poprze- 
апо wybranym od Вора, пат, 


którzyśmy z nim jedli i pili po | 


jego zmartwychwstaniu. r, 


42. I rozkazał * nam, aby- 
śmy głosili ludowi, i świad- 
czyli, że on jest onym posta- 
nowionym od Boga sędzią ży- 


wych + i umarłych. * far: 1,15 


Jah. 15, 97. t Dzie. 17, 81. Rzym. 2, 16. 
43. O tym wszyscy * proro- 


cy świadczą, iż przez imię je- | 


go odpuszczenie grzechów 


ETAJ. 53, 5,00 ` Тет.$1, 54. 
Mich. 7, 18. Łuk, 1, 77. 
Jan. 1, 20. 


44. A. gdy jeszcze Piotr mó- 
wił te slowa, Praypsdi Duch 
Święty na wszystkich słucha. 
jących tój mowy. 

45. I zdumieli się. wierni, 
którzy byli z obrzezania i z 
Piotrem przyszli, że i na po- 
gan dar Ducha Świętego wy- 
lany został. 

46. Albowiem słyszeli ich 
* mówiących językami, 1 
wielbiących” Boga. Wtedy 
odpowiedział Piotr: 29—20 

47. Czyliż kto może wzbro- 
nić * wody, żeby ei nie byli 
ochrzczeni, którzy wzięli Du- 
cha + Świętego tak jak i my? 

* Dzió.8, 89. 1.11,17. tr. 15,8. 

48. I rozkazał ich ochrzcić 

w imieniu Pańskióm. 4 pro- 


с, АЯУ? - 431; д Ж Ë 3 
krainie Judzkićj i w Jerozo- | sili go, aby u nich został dni 


kilka.* * Jam. 4, 40, 


ROZDZIAŁ XI. 


I. Piotr usprawiedliwia зіс z obcowania swe 
ко z poganami, 1—18. 11. Barnabnsz po- 
slany. do zboru w Antyjochii, gdzie wyznn= 
wców Chrystusa pierwszy raz Chrześcijn= 
nami nazwano, 19-20. HI., Agabus głód 
przepowiada, 27—80. 


USŁYSZELI. Apostoło- 

wie i bracia, którzy by- 

li w Judzkićj ziemi, ze i poga- 
nie przyjęli slowo Boże. 

2. A gdy Piotr przyszedł do 
Jerozolimy, spierali się z nim 
ci, którzy Туг» obrzezania, 

3. Mówiąc: wszedłeś do 
mężów nieobrzezanych, i ja- 
dłeś * z nimi. те 

4. Tedy począwszy Piotr, 
w yłożył im porządkiem, mó- 
wiąc: 


Dziwie APOSTOLSKIE, XI. 


б» Ja bylem w mieście Jop- 
pie, modląe: się; i widziałem 
w zachwyceniu widzenie, na- 
czynie jakieś zstępujące jak 
wielkie prześcieradło, za ezte- 
ry rogi spuszczane z nieba, i 
przyszło aż do mnię.* + PA: 1: 

6. W które pilnie wpatru- 
jee się, zobaczyłem i widzia- 
łem czworonożne zwierzęta 
ziemi, i dzikie, i gadziny, i 
ptastwo niebieskie ; 

7. I usłyszałem głos mó- 
wiący do mnie: wstań, Pio- 
trze! zabijaj i jedz. 

8. Trzekłem: żadnamiarą, Pa- 
піс! albowiem nigdy nic* po- 
spolitego albo nieczystegonie 
wchodziłowustamoje. * "4%: 

9. Tedy mi powtóre odpo- 
wiedział głos z nieba: co Bóg 
oczyścił, ty nie mićj tego za 
pospolite. 

10. A to się stało po 
trzykroć, i znowu to modif 1 
wciągnięte zostało do nieba. 

11. Aoto, natychmiast trzej 
mężowie stanęli przed domem, 
w którym byłem, posłani z 
Cezarci do mnie. 


12. I rzekł mi * Duch, abym | 


szedł z nimi, nie watpiąc wca- 
le. Szli tóż ze mną i ci sze- 
ściu braci, i weszliśmy do do- 
mu onego męża; "2919.2 

18. Który nam oznajmił, jak 
widział Anioła w domu swym 
stojącego i mówiącego do nie- 
go: poszlij mężów do Joppy, 
i przyzwij Szymona, którego 
zowią Piotrem. 

14. On powie ci słowa, przez 


początku. 


| dom. 


które zbawiony będziesz, ty i 
wszystek dom twój. 

15; A gdym ja począł mó- 
wić, przypadł Duch Swięty 
na nich, tak jak i па nas * z 

» Dzie. 2, 4. 

16. I wspomniałem na sło- 
wo Pana, jak był powiedział : 
Jan wprawdzie ehrzejł * wo- 
dą, ale wy będziecie achrzezc- 


ni Duchem Świętym. Miris 
Luk. 3,16: Jam.1,55. рде. 1, 5, 


17. Ponieważ * іт tedy 
Bóg dał równy dar, jak i nam, 
wierzącym w Pana Jezusa 
Chrystusa, i któż ja byłem, 
abym mógł zabronić: Bogu ? 

* Dzie. 13, 8, 

18. A to usłyszawszy, uspo- 
koili się i chwalili Boga mó- 
wiąc: więc tedy i poganom 
dal Bóg upamiętanię ku ży- 
wotowi. 

II. 19. Lecz cj, którzy * się 
rozproszyli przed  utrapie- 
niem, które się stało z powo- 
du Szczepana, przeszli aż do 
Fenicyi і Cypru i do Antyjo- 
chii, nikomu nie opowiada- 


jec słowa, tylko samym Zy- 


* рухів. s, 1, 

20. A byli niektórzy z nich 
mężowie z Cypru i z Cyreny, 
którzy przyszedłszy do Anty- 
jochii, mówili Helenistom o- 
powiadając Pana Jezusa. 

21. I była z nimi ręka Pań- I 
ska, i wielka liczba * uwie- ! 
rzywszy, nawróciła się do t 
Pana. * Dzie. 2, ÇZ, | 

22. I przyszła o nich wieść 
do uszu zboru, który był w 
Jerozolimie, i wysłali Barna- 
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basza, aby poszedł aż do An- 
tyjochii. 

23. Który tam przyszedłszy 
i widząć łaskę Bożą, urado- 
wał się, i napominał wszy- 
stkich, aby w przedsięwzię- 

, ĉiu serca trwali przy * Pa- 
nu. * Dzie. 13, 48. r. 14, 22. 

24. Albowiem był mąż do- 
bry i pełen Ducha Świętego 
iwiary. I przybyło wielkie 
mnóstwo Panu. 

25. I poszedł Barnabasz * 
е Tarsu szukać Saula, azna- 

azłszy go, przyprowadził go 
do Antyjochii. TPR epa, 6 

26. I stało się że przez rok 
cały zostawali w onym zbo- 
rze, i uczyli mnóstwo wielkie ; 
a najpierwój w Autyjochii 
uczniowie nazwani zostali 
Chrześcijanami. 

ПІ. 27. A w one dni przy- 
szli prorocy z Jerozolimy do 
Antyjochii. 

28. А. powstawszy jeden z 
nich * imieniem (m 0- 
znajmił przez Ducha, iż miał 
być głód wielki po całćj zie- 
mi, który tóż był za Cesarza 
Klaudyjusza. Жарас 

29. Tedy uczniowie, każdy 
z nich według możności swćj, 
postanowili posłać * na wspo- 
możenie braci, którzy mie- | 
szkali w Judzkićj ziemi.” Sm; | 

80. Со 16% uczynili, posła- | 
wszy do starszych przez rękę 
Barnabasza i Saula. 

ROZDZIAŁ XII. 


І. Stracenie Jakuba, 1—2. II. Uwiezienie í 


| А. KOŁO tego czasu, Ďod- 

niósł król Herod rękę, 
aby trapić niektórych ze 
zboru. 

2. I zabił Jakuba, brata Ja- 
nowego, mieczem. 

TI. 3. А widząc, że się to 
podobało Żydom, umyślił poj- 
mać i Piotra, (a były dni 
przaśników). 

4. Którego _ pojmawszy, 
wrzucił * do więzienia, poru- 
| czywszygo czterem czwórkom 
żołnierzy, aby go strzegli, 
chcąc go po Wielkićjnocy wy- 


| prowadzić ludowi. * jan 35 16. 


5. Tedy strzeżono Piotra w 
więzieniu, a zbór gorliwie 
modlił się do Boga za nim. 
‚6. A gdy go już miał wy- 
prowadzić Herod, spał owéj 
nocy Piotr między dwoma 
żołnierzami, związany dwoma 
łańcuchami, a stróże przed 
drzwiami strzegli więzienia. 

7. A oto Aniol * Pański 
przystąpił, a światłość zaja- 
śniała w więzieniu ; i trąci- 
wszy w bok Pietra, obudził 
go, mówiąc: wstań prędko ! 
І opadły łańcuchy z rak jego. 

* Dzie. 5,19. 

8. Irzekł Anioł do niego: 
opasz się, a podwiaż obuwie 
swoje. I uczynił tak. I 
rzecze mu: narzuć na siebie 
płaszcz swój, i pójdź za mną. 
9. Tedy wyszedłszy, szedł 
za nim, 1 nie wiedział, że pra- 
wda jest to, co się przez A- 


wyswobodząnie Piotra, 3—19. LLL, Śmierć 
11eroda, 20—25, 


nioła działo ; lecz mniemał, 
że widzenie widzi. 
г 
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10. A gdy minęli pierwszą 
straż i druga, przyszli йо 
bramy żelaznćj, wiodącćj do 
miasta, która się im sama 
przez się otworzyła. I wy- 
szedłszy, przeszli jedną ulicę;i 
zaraz odstąpił Aniol od niego. 

11. A Piotr przyszedłszy do 
siebie, rzekł: teraz * wiem 
prawdziwie, iż poslal Pan А 
nioła swego, i wyrwał mię z 
ręki Herodowćj i ze wszy- 
stkiego oczekiwania ludu Zy- 
dowskiego. жузү 

12, I namyśliwszy się, przy- 
szedł do domu Maryi, matki 
Jana, którego nazywano Mar- 
kiem, gdzie ich było wielu 
zgromadzonych i modlących 
się. , 

13. A gdy Piotr zakołatał 
do drzwi przysionka, wyszła 
służąca imieniem Rode, aby 
posłyszeć. 

14. A poznawszy głos Piotra, 
z radości nie otworzyła drzwi, 
ale wbiegłszy, oznajmiła, że 
Piotr stoi przed sienią. 

15. A oni rzekli do nićj: 
szalonaś! Ona wszakże 
twierdziła, że tak jest. . A. 
oni rzekli : Anioł jego jest, 

16. Ale Piotr nie przestał 
kołatać ; a gdy otworzyli, uj- 
rzeli go i zdumieli się. - 

17. A skinawszy na nich rẹ- 
ką, aby umilkli, opowiedział 


im, jak go Pan wywiódł z | 


więzienia, i rzekł : oznajmij- 


cie to Jakubowi i braciom. | 


I wyszedłszy, poszedł na in- 
ne miejsce, 


ү 


| go, złożywsz 


18. A gdy rozedniało, był 
rozruch niemały między żoł- 
nierzami, со to się z Piotrem 
stało. 

19. Lecz Herod, gdy się o 
nim wywiedział i nie znalazł 
sąd nad stró- 
żami, kazałich poprowadzićna 
stracenie; a wyjechawszy z Ju- 
dei do Cezarei, mieszkał tam. 

III. 20. A był Herod roz- 
jatrzony przeciwko Tyryjezy- 
kom i Sydończykom ; ale oni 
jednomyślnie przyszli do nie- 
go, 1 zjednawszy sobie Bla- 
sta, podkomorzego królew- + 
skiego, prosili o pokój, dla 
tego, że kraina ich = A ży- 
wność z posiądłości króle- 
wskićj. 

21. A dnia pewnego Herod 
oblekłszy się w szatę kró- 
lewską, i siadłszy na sędzio- 
wskióm krześle, miał mowę 


| do nich. 


22. A lud wołał : Boży głos, 
a nie człowieczy. 

23. I natychmiast uderzył 
go Aniol Pański, dla tego, że 
| nie dał chwały Bogu, a bę- 
dge stoczony od robactwa, 
wyzionął ducha. 

24, Lecz słowo * Boże wzra- 
stałoi rozmnażało się. 4. 

25. А Barnabasz i Saul wró- 
cili z Jerozolimy, spełniwszy 
| * posługę, wziąwszy z sobą + 
i Jana, którego nazywano 
Markiem, рь тЫ 


t Dzie. 15, 37, 


ROZDZIAŁ XIII. 


1. Pierwsza podróż Pawła do pogan, 1—5, 
11. Czarnoksiężnik Elimas, 6—13. ПІ, Mo» 


Dzet Арбётбїѕктв, XTII. 


wà Pawła w Antyjochij, 14-45. ТҮ, Wzbu- | 
rzenie Żydów przeciw Pawłowi i Barąąba- 
szowi, 44—52. 


Д BYLI w Ańtyjochii w ta- | 

` mecznym zborze,” nic- 
którzy prorocy i natczyciele 
jako to : Barnabasz i Symeon, 
zwany Niger, i Tucyjusz Cy- 
renejczyk, i Manaen, który 
był wychowany z Tetrarchą | 
Het em, i Saul. 

2. A gdy oni służbę Pańską 
odprawiali i pościli, rzekł 
Duch Święty: odłączcież * 
mi Barnabasza i Saula do tój 
sprawy, do którćj ich powo- 
latem. * Rzym. 1,1. Gal 1,15, 

8. Wtedy pościli * i modli- 
li się, i włożywszy na nich 
ręce, odprawili ich. ° 2016.06. 

4. Ош tedy wysłani od Du- 
cha Świętego, przyszli do Se- 
leucyi, a stamtąd odpłynęli do 
Cypru. 

5. A gdy przyszli do Sala- 


miny, opowiadali słowo Boże | 
w bóżnicach Żydowskich, a | 
mieli z sobą i Jana do usługi. 

П. 6. A przeszedlsży wy- 
вре aż do Pafu, znaleźli pe- 
wnego czarnoksiężnika, fal- | 
szywego proroka, Żyda, któ- 
remu było imię Bar-Jezus, 

7. Który był przy wielko- 
rządcy Sergijuszu Pawle, mę- | 
żu roztropnym. Ten przyzwa- 
wszy Barnabasza i Saula, pra- 
gnął słyszeć słowo Boże. 

8. Ale działał przeciw nim 
Elimas, czarnoksiężnik, (albo- 
wiem tak się wykłada imię | 
jego), starając się odwrócić o 

"wiary wielkorządeę. 


$ 
Í 


| skićj. 


| imy. 
III. 14. A oni z Pergi po- 
|szedłszy dalćj, przybyli do 
‘| Ańtyjochii 


9. Tedy Saul zwany i 
Pawłem, mapelniony Du- 
chóm Świętym pilnie nań pa- 
trząc, Р 

10. Rzekł: o pełny wszel- 
kićj zdrady i wszelkićj prze- 
wrotności, synu dyjabelski, 


| nieprzyjacielu wszelkićj spra- 


wiedliwośći! nie przestaniesz- 
że odwracać prostych dróg 
Pańskich ? s 

11. A oto, teraz ręka Pañ- 
ska nad toba: i będziesz śle- 
руш, nie widzące słońca do 
pewnego cżasu. I natych- 
miast przypadła nań pomroka 
i ciemność, a błąkając się, 
szukał kogo, coby go wiódł za 
rękę. 

12. Wtedy widząc wielko- 
rządca, co się stało, uwierzył, 
zdumiewające się nad nauką 
Pańską. 

18. A odpłynąawszy z Pafu 
Pawel i ci, którzy z nim byli, 
przyszli do Pergi Pamfilij- 
М. A Jan odszedłszy * 


od nich, wrócił do Jerozo- 
* Date. 15, 88. 


Pisydyjskićj, i 
wszedłszy do bóźnicy w dzień 
sobotni, usiedli. 

15. A po przeczytaniu ża- 
konu i proroków, posłali do 
nieh przełożeni bóżnicy, mó- 
wiae: Mężowie bracia ! jeżeli 
macie słowo napomnienia do 
ludu, mówcie. _ 

16. Tedy Paweł powstał, i 
ręką skinąwszy rzekł : Mężo- 
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wióTziaćlscy, i wy, którzy się 


- Boga boicie! słuchajcie. 


17. Bóg ludu tego Izrael- 


skiego wybrał ojców naszych, | 
i wywyższył * lud, gdy byli | 


przychodniami w ziemi Egip- 
skiej, i ramieniem + wyso- 
kiém wyprowadził ich z niój. 
*3Moj.13,18, t2 Moj, 13, 37, 41. 
18. I przez * lat blizko 
ćzterdzieści pielegnował ich 
na puszczy,” + 0j.14, 34, Ezech. 4,0. 
19. A wytępiwszy siedem 
narodów, w ziemi Chananej- 
skićj, losem * pomiędzy nich 
ziemię ich rozdzielił, 39068; 
20: A potem przez lat bli- 
zko czterysta pięćdziesiąt da- 
wał im sędziów, * aż do pro- 
roka Samuela. жил 
21. A od owego czasu pro- 
sili o * króla, i dał + im Bóg 
Баша, syna Kisa, męża z po- 
kolenia Benijamina, przez lat 
czterdzieści. * 1 54m.8,5. tr.10,21, 
22. A * odrzuciwszy go, 
wzbudził im Dawida na króla, 
o którym też dając świade- 
ctwo powiedział: Znalazłem 
t Dawida, syna Jessego, mẹ- 
ża według serca mego, który 
wszelką wolę moją wypełniać 
będzie. '1 R. Кы ызла, 
28. Z jego to nasienia Bóg 
* według obietnicy wzbudził 
Izraelowi Zbawiciela Jezusa, 
* 2 sam. 7, 12. Ps. 182, 11. Izaj. 11, 1. Dzie. 2, 30, 
24. Przed którego przyj- 
ściem * głosił Jan chrzest u- 
amiętania wszystkiemu lu- 
Aoir начай. Кел 


25. Agdy Jan dokonywał 


biegu swego, rzekł £ * Za ko- 


ġo mię * poczytujecie? janie 
jestem ; ale oto idzie za mną, 
u którego nóg nie jestem go- 
dzien rozwiązać obuwia.” ` 
*Mat.3, М. Маг, 1,71 Luk.3,10. Jnn.1, 7. 

26. Mężowie bracia, syno- 
wie narodu Abrahamowego, 
i którzy się między wami Bo: 
ga Боја ! do was * poslane zo- 
stało słowo zbawienia tego. 

° Dzie. $, 20. 

„27. Albowiem ci, co mieszka- 
Ја w Jerozolimie, i przełoże- 
niich, nie poznali * go, a 
przez osądzenie'go, wypełnili 
głosy prorockie, które w ka- 


7 są SĄ е; * Тап. 10, 3, 
żdy sabat są czytane: pzp, 47. 


28. A żadnój w nim prźy- 
czyny śmierci nie znalazłszy, 
żądali od Piłata, aby był * 
zabity. "оа зави 

29. А gdy wykonali wszy- 
stko, eo o nim napisano, zdją- 
"y go z drzewa, włożyli do 
grobu. 

80. Ale Bóg wskrzesił * go 
od umarł ych.” Mat, 98, 0. Mar. 19, ü; 

81. Który widziany * był 
przez dni wiele od tych, co z 
nim razem przyszli z Galilci 
do Jerozolimy, którzy są 


świadkami jego przed ludem. 
+ Mar, 10,9, Zak, 24,15. 


+ Ми. 29, 17 


32. I my wam zwiastujemy 
tę obietnicę, która się * oj- 
com stala, iż ją Bóg ууреї- 
nil nam, dzieciom ich, wzbu- 
dziwszy: Jezusa.” 1, М0). 2,18. Лаз), 


7,14. 1.0,6, 3 
1,78. Jan. 1,40. = pi ge 


83. Jak też w psalmie dru. 


| gim napisano: Synem moim 


jesteś * ty, Jam dziś spłodził 


3Ps.2:7, Mat.3,17, r, 
cię. Żyd. 1,5. r.5,5, W FEE 
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34. Że zaś go wskrzesił od 
umarłych, aby więcćj nie 
wrócił do skażenia, tak po- 
wiedział : Dam wam * święte 
obietnice Dawidowe wierne, 

* Іхај. 55, 3. 

35. Dla tego i gdzieindzićj 
powiada : Nie dasz Świętemu 
* swemu widzieć skażenia. 

* Ps. 16,18. Dzie. 2, 27, 31. 


36. Albowiem Dawid za * 
wieku swego usłużywszy wo- 
li Bożćj, zasnął i przyłączo- 
ny został do ojców swoich, a 
widział skażenie. °*1 Ero. 2 10. 

37. Lecz ten, którego Bóg 
wzbudził, nie widział skaże- 
nia. 

38. Niechże wam tedy bę- 
dzie wiadomo, mężowie bra- 
cia, że się wam przez * tego 
zwiastuje odpuszczenie grze- 
chów, * Łuk. 24, 47. 1 Jan. 3,2, 

89. I we wszystkićm w czóm 
*nie mogliście być usprawie- 
dliwieni przez zakon Mojże- 
szą, przez tego każdy wie- 
rzący usprawiedliwiony zo- 
staje.” Rzym. 3, 20, 21. r, 10, 4, Gal. 2, 10. 

40. A przetoż patrzcie, aby 
na was nie przyszło to, co 
powiedziano w prorokach : 


41. Patrzcie wy wzgardzi- | 


ciele, i dziwujcie się, i w ni- 
wecz się obróćcie ; bo ja spra- 
wuję sprawę za dni wasżych, 
sprawę, którćj nie uwierzy- 
cie, gdyby wam kto opowia- 
dał. * Abak. 1, 5. 


43. A gdy się rozeszło zgro- 
madzenie, poszło wielu Ży- 
dów, i pobożnych zwolenni- 
ków żydowskićj wiary za Pa- 
włem 1 Barnabaszem, którzy 
* mówiąc do nich, radzili im, 
aby trwali w łasce Bożćj, 

* Dzie. 14, 22, 

IV. 44. A w następny sa- 
bat, niemal całe miasto zgro- 
madziło się dla słuchania 
slowa Bożego. 

45. Tedy Żydzi widząc mnó- 
stwo ludu, napełnieni zostali 
zazdrością, i przeciwili się 
temu, eo Pawel powiadał, mó- 
wiae przeciw temu i blu- 
źniąc. 

46. A Paweł i Barnabasz, 
odważnie mówiąc, rzekli: 
wam najpierwój miało być 
opowiadane słowo Boże ; ale 
ponieważ je * odrzucacie, i 
uważacie się za niegodnych 
żywota wiecznego, oto zwra- 
camy się do pogan. ~“»at. 10,0. 

47. Albowiem nam tak roz- 
kazał Pan: Postawilem cię 
światłością * poganom, abyś 
był zbawieniem aż do krań- 
ców ziemi. | Dalego: 

48. A słysząc to poganie, 
radowali się, 1 wielbili słowo 


| Pańskie, i uwierzyli, ilukol- 


wiek ich było przysposobio- 
nych do żywota wiecznego. 
49. I roznosiło się słowo 


| Pańskie po wszystkićj onćj 


42. A gdy oni wychodzili z | krainie. 


bóżnicy Żydowskićj, prosili 
ich poganie, aby i w następny 
sabatmówilidonichteż słowa. 


50. A Zydzi poduszczali 
niewiasty pobożne i uczciwe, 
i przedniejszych w mięścję 


i wzniecili * prześladowanie 
przeciwko Pawłowi i prze- 
ciwko Barnabaszowi, i wy- 


gnali ich z granie swoich. 
* 3 Tym.5, 11, 


51. A oni otrząsnąwszy na | 


nich proch * z nóg swoich, 
przyszli do Ikoni. * Ма 10,14. 
ЧК. 9, 5. Dzie. 15,6, > 3 

52. A uczniowie byli ná- 


pełnieni radością i Duchem | 


Nwiętym. 
ROZDZIAŁ XIV. 


I. Wypadki w Ikontjom í w Listrze, 1—90, | 


11. Powrót Pawła í Barnabasza do Anty- 
Jochii, 1-38. 


STAŁO się w Tkonijum, 

że razem weszli do bóżni- 
cy zydówskićj, i mówili tak, 
że uwierzyło 1 Żydów i Gre- 
ków wielkie mnóstwo. 

2. Lecz Zydzi, którzy nie 
uwierzyli, podburzyli i rozją- 
trzyli serca pogan н д 
braciom. 

8. I byli tam przez długi 
czas, odważnie mówiąc w 
Panu, który dawał świade- 
ctwo ё słowu łaski swojćj 
i sprawiał, iż się znaki i cuda 
działy przez ręce ich." Mar 19.20. 

4. Ale rozdwojła się ludność 
miasta, i byli jedni z „jydami 
a drudzy z Apostołami. 

5. A gdy się wzburzylii po- 
ganie i Żydzi ze swymi prze- 
łożonymi, aby ich znieważyć 
i ukamionować : 

6. Zrozumiawszy to, ucie- 
kli do miast * Likaońskich, 
do Listry, i do Derby, i 
do okolicznój krainy,’ *** 9. %. 

7. Itam opowiadali Ewan- 
gieliję. 
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8. A mąż pewien w'Listrze 

| słaby * na nogi siedział, h 
był chromym z żywota matki 
swojćj, i nigdy nie chodził. 
+ Dzie. 3, 2. 
9. Ten słuchał Жа: 
| wiącego; kióry nań, pilnie 
| patrząc, i widząc, iż mą wia- 
| rę, że, może być uzdrowio- 
| nym, PZ 
| 10. Rzekł wielkim głosem: 
| stań prosto na nogi swoje! i 
* skoczył i chodził, 725-360: 
11. A tłumy luda: widząc, 
co uczynił Paweł, podniosły 
głos swój, mówiąc po Likaoń- 
sku: Bogowie stawszy się 
podobnymi ludziom, zstapili 
do nas.* ZE 
12. І nazwali Barmabasza 
Jowiszem, a Pawła Merku- 
| rym, ponieważ on.przodował 
|w mowie. 
| 18. Tedy kapłan Jowisza, 
| będącego deox miastem ich, 
| przywiódlszy woły z wieńca- 
mi przed bramy, chciał wraz 
| z ludem ofiarę sprawić. 

14. Со gdy usłyszeli Apo- 
stołowie Barnabasz i Paweł, 
rozdarłszy szaty swoje, wpa- 
dli między lud wołając, 

15. I mówiąc: mężowie! 
cóż to * czynicie? Imyśmy 
ludzie, tymże co i wy cierpie- 
niom podlegli, którzy wam 

| głosimy Ewangieliję, abyście 
| się od tych marności nawró- 
cili do Boga żywego, który 
juczynił niebo, i ziemię +i 
morze, i wszystko, co w nich 


‘agt * Dzie. 10,30." +1 Moj.1,). Ps. 
Jest. ут, Жар. к 


516. Który w przeszłych wte- 


ikaéh dopuszęzał wszystkim * | ra Өр ГАР ° 
| 25. I opowiedziawszy,slowo 


ipoganom chodzić drogami 
swómik | oin AD "PaPa 
AT. Jakkolwiek nie zosta- 


wig * siebie bez świadectwa, | 


Nieba deszeze, i czasy” uro- 


еМ 
Дује 
Jil... 


przyszli do ‚ Рањћ- 


| Boże w 
| talii. 
26. А stamfnd odysłynęli do 


ergii, poszli da A- 


| O 


czytiiąć dobiże, dając nam z | Antyjochii, skąd byki: pole. 
U 


dzajńe, * с удан рока. 
mem i uciechą serca nasze. 


MOBO; 


"ауте f pr. 6,3%, 


ceni lasce mę tój spra- 
wie, * którą wykonali, R 

27. Ai gdy; przybył lam i 
zgromadzili zbór, ognajmih 


i 18. À. ta как, zaledwie | 5 Bóg przez,nich uezyńił * 


powstrzymali lad od złożenia | 
maofiary. | o. 
(9% 0040519 Antyjochii | 
iz Ikonijum * yda, którzy | 
namówiwszy lud 1 ukamionó- 
wawszy t Pawła, wywlekli go 
za miastó,mniema jąc ge umarł. 
*3 Kor.11, 95. t2Tym.$, 11. 
20. Teeźlędy: go otoczyli u- 
czhiowie, powstawsay, wszedl | 
do aniasta,:i nazajutrz od- | 
szedł z Barnabaszem do Der- | 
hy. Í asica › 
ЛТ. 91.А. opowiedziawszy 
Ewańgieliję  miastii onemu, 
iwieluńeźniów pożyskawszy, | 
wrócili: do astry, i do Iko- 
.. : Ы .. 
nijum, i do Antyjochii p 
dać Jtwierdzajac dusze u- 
czniów, 1,napominając, aby 
trwali * w wierze, i. że przes 
wielo; +. ucisków , musimy 
LA i š 
wnijść do królestwa Bożego, 
*.Dzie, 11, 98. r. 14, 43. + Job. 7, 8, Ps. 54, 39. 


Móc T, 14. r10, 34. Pank. 1%, 24: с. 31,10, 7. 
MA in KŁ 5, 10. Objaw. 1, 10. 


0344 . 2 

„238. Á gdy im przez głosy 
ostanowii starszych w każ- 
ym zborze, modląc się 1 po- 
zcząę, polecili ich Panu, w 

горо uwierzyli. 
34, A przesacdłszy Pisy- 


i że poganom.drzwi. to wiary 
otworzył,” 2218. 154418 11 Когут 
29. I, mieszkali (tam ozas 
niemaly zucznjawi. 
ROZDZIAŁ XV: 
ł. Zebrasio sie Apostolów w Irvrożolni, 


Anty- 
Риз 


4„ A gay przyszli dó 7000 
limy, przyjęci byli ód ИИ 


Dzitjn 'Aponrorstrm RV. ZİL 


ód Ajjostólőw istarsgyehoYos 
powiedzieli; /edkołwiek 808) 
przez nieły tzyniłtanos оле 
ñ. Ale powstali niektórzysę 
у  Faryzeuszówy: którzy 
byli uwierzyli„*mówięe: %0 
trzębwich obrzeanł 1: ptzykA- 
хаб hm; żeby ziichowywali za: 
kon Mojżeszm "10 ! 
6. Zgromadzili sie-tedy: Ае 
postolowie i 8twrsi; aby. | tę 
sprawę rozważyć, š ji» i 
7. Арду stę: wszizał wićl- 
ki spór o "to; "pówstawszy 
Piotr, rzekł do mich: mężo: 
wie bracia! wy.jwiecie, że 
od dawnych dni Bóg między 
nami zrobił wybór; aby przez 


usta mojed poganie słucha: | 


li słowa Ewangieliii uwies 
rzyli. Í ; 
8. A Bóg, * który zna serca; 
zaświńllczył im, dawózy! liin 
Ducha Świętego, jako į nam. 

*1Sam, 10,17, 1 Kron. 28, 17, Pa. 7,10% 
Jer. Т, 0,5, | X 

9. 1 nieuczynił żadnój ró: 
żnicy * między nami a nimi, 
wiarą oczyściwazy serca ich, 
* Daig. 10,49. 


10. .Przętoż tóraz, czemu 


kusicić Вода, wkładająe na | 


szyję uezniów w jarzmo, Któ- 
rego dni ojcowie nasi, аш my 
nie mogliśmy znosić? = i 
11. Ale wierzymy, że, przez 
łaskę Pana, * Jezusa Chry- 
stusa będziemy zbawieni w 
ten sam аЙ. Jak i oni. 
w Któż. È, 5,8. 2Tyłn. 1,0. Tyt.$,7. 


| koar euda czynił Bóg przez 
| nich”niiędzy 'pogańani. `: 


| -1817A gdy'ont: tmilkli, ods 


ap Jakub; mówiąć ; 
| niężowie bracia ! posłtichajeić 
mnie : 1199 
| 144 Szytńón * opowiedział. 
| ja się naprzód Bogu spodo- 
| balo wybiać z pomiędzy pór 
| gan lud dla imienią swego. 
|15. T z tóm «ię zgadznja 
| słowa proroków, jak: napish: 
no: f 
| 16. Poté Mé wrócę, 1 öd- 
| budtijeę * арау przybytek 
| Dawida, i zwaliska jego no: 
| wa zbyduję i ен 0. 
| $e * Моко 
17..Aby.ei, eo pozostali x 
| ludzi, szukali Pada, i wszy= 
stkie narody, nad któremi 
wzywane jest imię moje; mó- 
wi: Pan; który: te: wszystko 
czyni. ; 
18. Zndjome śą, Bogu od 
| wiekuwszystkie sprawy jego. 
19. Pizetoż mójóm zdaniem 
jost; żeby nie trwożyć tych; 
(tórzy się z pogan-dó Boga 
Hawracaja. < 
| 290:1 Ale raczćj pisać do nich, 
| aby sie wstrzymywali * od 
| табелу splugawionych przez 
wany i od + wszetćczeń- 
stwa i'od tego; co o zadła» 
wione, i ód krwi. 186, 
21. Albowiem Mojżesz od 
dawriych wieków ma w ka- 


12.1 milczało całe zgro-.| żdóm mieście takich; którzy 


madzenie, l słachałi Bar- 
паразе -ivi Pawła, i którzy 
opowiadali, jako wielkie zna- 


|go opowiadują, gdyż go w 
| bóżniench na każdy sabat 
| ezytają. 

U 
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IL. 22. Wówczas postano- 
wili Apostołowie i starsi z 
calym отет, aby wybra- 
nych z pośród siebie mężów 
posłać. do Antyjochii z Pas 
włem i z Barnabaszem, to 
jest, Judę, którego zwano 
arsabaszem, i Sylę, mężów 
przedniejszych między Bra- 
биі, 


23. Napisawszy przez nich | 
co następuje: Apostołowie, | 
i starsi, 1 bfacia braciom z | 
pogan w Antyjochii, i w Sy- | 


туі, 1 w. Cylicyi, pozdrowie- 
ше; 

24. Ponieważeśmy słyszeli, 
że niektórzy * wyszedłszy od 
nas, zatrwożyli was nauka- 
mi i niepokoją dusze wasze, 
bo mówią o potrzebie obrze- 
zania i zachowywania zako- 
nu, którym tego nie poru- 
czyli mor, aż 

25. My jednomyślnie zgro- 
madzeni postanowiliśmy wy: 
branych mężów posłać do 
was, z ukochanymi naszymi, 
Barnabaszem i Pawłem, 

26. Z ludźmi ; którzy wydali 
dusze swe dla imienia Pana 
naszego, Jezusa Chrystusa, 
27. Przetoż zony Ju- 
dẹ 1 Sylę, 'którzy wam i u- 
stnie toż samo powiedzą. 

28. Albowiem podobało się 
Duchowi Świętemu i nam, 


fiarowanych, i od krwi, i od 
tego со żadławione, i od 
wszeteczeństwa ; tych rzeczy 
jeśli się wystrzegać będzie- 
cie, dobrze uczynicie. Mićj. 
cie się dobrze. 

30. A tak oni będąc уурга: 
wieni, przyszli do Antyjo- 
chii, i zgromadziwsży naród, 
| oddali list. 

31. A przeczytawszy, rado- 
wali się z tego pocieszenia. 

82. A Juda i Byla, sami bẹ- 
дас PA w wielu mo- 
wach napominali braci i u- 
macniali ich. 

33. À przebywszy tam 
czas niejaki, byli wyprawie: 
ni z pokojem od braci do: A- 
postołów. 

34. Lecz Syli podobało się 
tam zostać. 

ПІ. 35. A Paweł i Barna- 
basz przebywali w Antyjo- 
chii, nauczając i бле КЩ 
jąc z wielu innymi słowo 
Pańskie. . 

36. А ро kilku dniach rzekł 
Pawel do Barnabasza : wróć- 
my i odwiedźmy braci па» 
szych po wszystkich mia- 
stach, w których opowiada- 
liśmy słowo Pańskie, jak się 
zachowują. Е 

37. Ted Barnabasz radził, 
aby z sobą wzięlii * Jana, 
zwanego Markiem. “Kol 4 10 


abyśmy więcéj nie kładli na, 38. Ale Paweł * uważał za 


was żadnego ciężaru, oprócz | 


tych rzeczy potrzebnych ; 


29. Abyście się wstrzymy- | 
wali od rzeczy bałwanom o: | 


gluszne nie brać z soba te- 
go, który odstąpił od nich z 
Pamfilii, i nie chodził z nimi 
na ona pracę. пела, 
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39. I powstało między mi- 
mi powaśnienie, tak iż się 
rozlączyli, a Barnabasz wzią- 
wszy z sobą Marka, popły- 
nal do Cypru. 

40. Ale Paweł obrawszy 
sobie Sylę, wyszedł, będąc po- 
rtczony lasce Bożćj od bracl: 

tl. I przechodził Syryję 1 
Cylicyję, utwierdzając zbory. 


ROZDZIAŁ XVI. 


1. Podróż Pawła przez Azyję mntéjsza, 1-8. 
JI. Powołanie Pawła do Macedonii, 0—15, 
IU. Nawrócenfo 144уі, 14—15. IV. Uwię- 
zienie Pawła i nawrśconię się śtróża Wię= 
zignia w Filippi, 10—40, 


PRZYSZEDŁ do Derby | 


i do Poda, a oto, był 
tam uczeń jeden, imieniem 


Tymoteusz, syn pewnój nie- | 


wiasty * Żydowskićj wierzą- 
céj, ale ojca G reka. ДЕЕҮТМЕ 
2. O tym świadezyli bracia 
w Listrze i w Ikonjum. 

3. Chciał tedy Paweł, aby 
ten z nim * szedł, i wzią- 
wszy go, obrzezał dła Zy- 
dów, którzy byli w owych 
miejscach ; bo wszyscy. wie- 
фе, że ojciec jego był Gre: 
ciem. , 

4, А gdy chodzili ро mia- 
stach, dawali im do zacho- 
wywania ustawy postano- 
wione przeź Apostołów, i 
starszych w Jerozolimie. 

5. Atak zbory utwierdza- 


ly się w wierze, i rosły w | 


liczbę na każdy dzień. 
6. Gdy tedy przeszli Fry- 


giję i Galatską' krainę, aj 
ел. 


Duch Święty im wzbronił o- 
powiadać słowo Boże w Azyi, 


7. Przyszli do Mizyi i kusi 
się iść do Bitynii, alë Duch 
im nie dopuścił. к 

8. Tedy minąawszy Mizyję, 
zeszli * do Troady. "3 50%:% 1% 

II. 9. I ukazało się Pa- 
włowi w nocy widzenie: Май 
niejaki Macedończyk stał, 
prosząc go i mówiąc: prze- 
praw się do Macedonii 1 po- 
móż nam. 

10. A ujrzawszy to widze- 
nie, zaraz usiłowaliśmy udać 
się * do Macedonii, będąc 
pewni, że nas Pan powołał, 
abyśmy im opowiadałi Ewan- 
gieliję. э 719 Dzie. 90, 17 

11. Puściwszy się tedy z 
Troady, płynęliśny wprost 
do Samotraki, a nazajutrz do 
Neapolu. 

12. A stamtąd dó Filippi, 


które jest pierwszóm miastem 
w krainie Macedońskićj, osa- 
dą Rzymską ; i zostaliśmy w 
onóm mieście dni kilka. 

18. A w dzień sabatu wy- 
szliśmy przed miasto nad 
rzekę, gdzie się zwykle od- 
bywały modlitwy, a usiadłszy 
mówiliśmy do niewiast, któ: 
re się zeszły. 

TIT. 14. A pewna bogoboj- 
na niewiasta, imieniem“ Li- 
dyja, która szkarłat sprzeda- 
| wała w mieście Tyjatyrze, 
$łuchała; téj Pan otworzył 
| serce, aby rozważała to, co 
| Paweł mówił. 

15. Agdy się ochrzeiła ona 
ji dom jćj, prosiła mówiąc : je- 
| żeliście uznali, żem jest wie- 
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тузеу w ; Pana, zyszadłszy: do 


domu: mego, mięszkajcie; 1 | p 


zmusiła nas. < 

LV. 16. I stało się, gdyśmy 
szli na miejsce modlitwy; że 
jakaś dziewczyna mająca dn- 


cha wioszczego spotkałą nas, | 


która wielki zysk panom 
swoim przynosiła; wróżąc, 

17. Ta chodząc za Pawłem i 
za nami, wołała mówiąc: © 
ludzie słygami są Boga naj- 
wyższego, którzy nam оро; 
wiądają droge zbawienia. 

18. A to czynia „przez wie» 
lę dni; ale Paweł bolejąc nad 
tém 1 obróciwszy się, rzekł 


onemu, duchowi : 'rozkazuję | 
Gi w. imioniu kore Chrys | 


gtusa, abyś wyszedł od nićj. 
I wyszedł onójże godziny. 


19, A: widząc panowie ү} 


iż zginęłą nadzieją ich zysku; 
pojmawszy Pawła i Sylę, ро. 
wlekli ich ną rynek przed 
urząd, PAY) 
20. А. stawiwszy ich przęd 
zwierzchników, rzekli: cl * 
ludzie,, którzy są.: Żydami, 
czynią ząmięszanie w mieścię 
ракет, j * Tizio. 12, 5, 
21. I opowiadają zwyczaje, 
których się nam nie godzi 
rzyjmować ani zachowywać, 
Б: Rzymianie. 
„22. I powstało pospólstwo 
przeciwkonim,azwierzchniey 
„zdariszy z nich szaty, kazali 
ich * siec rózgami. 1 5 
23. À gdy im wiele razów 


zienia, przykdzawszy stró- 


żowi więzienia abyich strzegł 
10; i Try: 

24. Który otrzymawszy, ta- 

ki rozkaz, osadził ich we wnę- 

trzu więzienia, 1 nogi, ich 

zamknął w klode, 

25..А. o pólnocy * Paweł i 
8yly доо ае się, chwalili Bo- 
ga pięśniami, tak, żę ich sły- 
szeli więźniowie. 


26. I powstało nagle wiel- 


kie trzęsienie żiemi, ż6 się 
zatrzęsły posady. więzienia, 


|1 zaraz się otworzyły * wszy- 


stkie drzwi, i wszystkich 
więzy się rozwiązały.) 048.37 

27. A ocknąwszy się stróż 
więzienią i ujrzawszy otwo- 
rzonę drzwi więżienne, dobył 
miecza i chciął się zabić, 
nniemając, że więźniowie po- 
uciekali. 

28. Lęcz Paweł zawołał 
głosem więlkim, mówiąc ; nio 
czyń sobie ріс złego; bośmy 
wszyscy tu. 

29. À „zażądąwszy  Świąfła, 
wbiegł. i drzący г przypadł do 
nóg Payla 18yli; h 

80. A «w$prowadziwsży ję 
na zeynątrz, rzekł : Panowie! 
qo mam czynić, abym bł 
zbawiony ? kk 

31.:А. oni rzekli: wierz w 
Pana Jezusa Chrystusa, m 


będziesz zbawiony, ty i dom 


. . SE) 
twój.* TR > Jan. 3, 16: r. 0, 40. 


0 
82. I opowiadali slowo Pań- 
skię jemu 1 wszystkim, któ- 


| rzy byli w domu jego. 
zadali, wrzucili ich do wię- | 


88. A.wziąwszy ich onćjźe 
godziny w nocy, obmył rany 


* Dzie. 4,31. 
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ich i ochrzcił się, zawaz, on i 
wszyscy: болосу Jego., 
34. А wprowadziwszy ich 
do domu swego, zastawił im 
stál, 1 weselił sie х6 Wszy- 
stkim domem swoim, uwie- 
rzywszy уу Boga, 

85. A gdy dzień nastał, 
osłali zwierzchnicy pachoł- 
kx mówiąc : wypuść owych 
ludzi. 

30. I oznajmił stróż wię- 


210110 fe słowa Pawłowi: | 
zwierzchnicy przystali, aby- 


ścię byli wypuszczeni : teraz 
tedy wyszędłszy, idźcie W 
pokoju. 

37. Ale Paweł rzekł im: о- 
chłostawszy nas jayne nie 


przekonanych, * nas Rzy- | 


mian, wrzucili do więzienia ; 
a teraz potajemnie тр 
ja? Nie z tęgo; ale niech sa- 
mi przyjdą i wyprowadzą 
nas. Dzie. 22, 36. 
85. Tedy powiedzieli zwie- 
rzchnikomi pacholey te słowa. 
I zlękli się, usłyszawszy że 
są Rzymianami, 

39. A. przyszędłszy, prze- 
yrosiliich, i wyprowadziwszy, 
prosili, żeby wyszli * z mia- 
sta. Ма. $ si. af. 5,17, Tak. 8, 37. 
40. Wyszedlszy М Z wig- 
zienin; wstąpili do aka a 
Wjrzawszy braci, pocieszy li ich 
1 odeszli. 


ROZDZIAŁ XVII. 


І. Pawol w Tessalonioe, 1—9. 11. w Borci, | 


10—15. w Atenach, 19—94, 


A PRZESZBDŁSZY Amfi- 


pol i Apoloniję, przy- | 


szli do Tessaloniki, gdzie by- 


`| la bóznica Żydowska. ' 


2. Tedy Pawel według zwy- 
czaju swego: wszedł do піс 
a przez trzy sąbaty wykład 
| ini z Pism; I 
| 8. Wywodząc i wykazując, 
że Chrystus musiał cierpieć * 
|i zmartwychwstać, a że tym 
Chrystusem jest, Гелия, któ» 
| rego ја wam opowiadam... ., 
| * Hs. 40,7. 168), 50, б. r. 3, Mat. 10,31. н 
ую jod ка: 8331. Zak. $, 22. T.15; poss 
4. I. uwierzyli пекна 
nich, i przyłączyli się à- 
| wła i 40 Sylr, i wielkie mno? 
| stwo. pobożńych Greków, T 
niewiast ptzedniójszych hie 
ато. 7 РЯ 
5. Ale Żydzi, którży nie u“ 
| wierzyli, zdjęci zazdrością, 
| przybrawszy sobieludzi zlych 
|z pospólstwa, zrobili zbiego- 
| wisko, i wzniecii rozruch w 
mieście, а naszedłszy na dom 
| Jazona, szukali ich, aby przed 
| lad wyprowadzić. ` = 
6. A nie znalazłszy ich, 
| ciągnęli Jazona i hiektórych 
braci do przełożonych mia- 
sta, wołając; oto ei, "którz 
wsżystek * świąt wzburzyh, 
| i tu tóż przyszli, күтүү" 
| 7. Których przyjął Jazon; 
|a ci wszyscy КАНЕ przeci- 
| wko postanowieniom cesar- 
skim, powiadają, i# inny 
| jest królem, —J ezus, ; 
| 8. A tak wzburzyli pospól- 


| stwo i przełożonych miasta, 
| którzy fo styszeh, ; 
9: Ale oni otrzymawęzy 7@+ 
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pównienie od Jazona iod in-| 18. Tedy niektórzy z Epi- 


zę Dzimi ArostoLsKIE, XVII. XVIII. 


ludzkiemi, * jakoby czego| 82. A usłyszawszy О zmar- 


nych, puścili ich, 
IL 10. A bracia wnet w 


nocy wysłali i Pawła i Sylę | 


do Berei; którzy tam przy- 
bywszy, poszli do bóżniey 
Zydowskićj. 

11. A ci byli zacniejszymi 


ód tych, co w Tessalonice : | 
oni przyjęti słowo Boże z | 
wszelką ochotą, codziennie | 


badając * Pisma, czy tak się 


: ауу * Izt. 1, 90. т. 24,18. Zaik.10, 29. Jan, 
miało.” зарру, я 1 Piotr. 110. 


12. Przetoż wielu z nich u- | 


wierzyło,i Greckich niewiast 
zacnych, i mężów niemało. 


owi Żydzi z Tessaloniki że i 
w Berei opowiadane było 
słowo. Boże przez Pawła, 
przyszli i tam, podburzając 


kurejskich i stoickich filozo- 
fów spierali się z nim, i jedni 
mówili: co chce powiedzieć 


| ten bajarz? A drudzy : zda- 


je się, że jest opowiadaczem 
obeych bógów : bo' im o Jezu- 
sie 1 zmartwychwstaniu, opo- 
wiadał. 

19. A wziąwszy go, popro- 
wadzili do Areopagu, mó- 
wiae; czy możemy wiedzieć, 


| co to ża nowa nauka, którą 


ospólstwo. 

14. Ale bracia zaraz wtedy 
wysłali Pawła, aby szedł ku 
morzu; a Syla i Tymoteusz 
tam zostali. 

15. A ci, którzy towarzy- | 
szyli Pawłowi, doprowadzili | 
go aż do Aten, a wziąwszy | 
polecenie do Byli i do Tymo- 
teusza, żeby jak najrychlćj | 
przybyli do ńiego, odeszli. 

IIL 16. A gdy ich Paweł 
w Atenach oczekiwał, obu- 
rzał się w nim duch jego, 

atrząc. na miasto oddane 

ałwochwalstwu. 

17. I dla tego miewał roz- 
mowy w. bóżnicy z Żydami, | 
i z ludźmi pobożnymi, i na| 
rynku codziennie z tymi, 2 | 
którymi się spotykał. 


| zajmowali, jak 


ty opowiadasz? 
20. Bo jakieś obce rzeczy 


с | przynosisz do uszu naszych; 
18. A gdy się dowiedzieli | 


chcemy tedy „wiedzieć, eo to 


| ma być? 


21, A wszyscy Ateńczycy i 
mieszkający tam. cudzoziem- 
су, niczćm tak chętnie się nie 
opowiada- 
niem albo słuchaniem nowin. 

22. Tedy Paweł stanawszy 


| w pośrodku Areopagu, rzekł: 
|mężowie Ateńscy! z wszy- 


stkiego widzę, że się bardzo 
bogów boicie. 

23. Albowiem przechodzące 
i przypatrując się waszym na- 
bożeństwom, znalazłem też 
ołtarz, na którym napisane 
było: Nieznajomemu Bogu. 


| Którego tedy nie znając czci- 


cie, tego ja wam opowiadam. 
24. Bóg, który * uczynił 


| świat i wszystko, co na nim, 
| ten będąc Panem niebai zie- 


mi, nie mieszka f w świąty« 
niach ręka uczynionych. 


*1 Moj. 1,1. Pn. 53,6. Ps. 104, 2. Pa. 140, б. 
+2 Kron. 0, 18. Izaj.(6,1. J 


25. Ani mu siẹ służy rękami 


potrzebował, popa sam | twychwstaniu jedni siẹ na- 


dajo + wszystkim życie, i 
tchnienie, i wszystko. 
* Pa, 50,8, oto. t Pa. 21,5. Ра. 27,1. Ра, 20, z. 


26. I uczynił z jedućj krwi | 


wszystkie narody ludzkie, 
aby mieszkały po całóm obli- 
czu ziemi, zakreśliwszy -im 
czasy naprzód . postanowio- 
ne, 1 granice ich zamieszka- 
nia. 4 

27. Aby szukały Pana, czy 
go może nie namacają, i nie 
znajdą, chociaż od każdego 
z nas nie jest daleko. 

28. Albowiem w nim żyje- 
my i poruszamy się i jeste- 
śmy, jak i niektórzy z wa- 
szych poetów: powiedzieli : 


jego bowiem i rodu jeste- 


śmy. 
29. Bedac tedy rodu Boże- 
go, nie powinniśmy * rozu- 


mićć, 2605 жс mialo być 


podobné: do rota alko C 
srebra, albo do kamienia, <. 


tworu sztuki i pomysłu lu- 


* Izaj. 1, 13. 


dzkiego. 


śmiewali, a drudzy mówili: 
Będziemy cię znowu o tóm 
| słuchali.* ZEG 
| 83. I tak Paweł wyszedi z 
| pośród nich. , 
34. A niektórzy mężowie 
przyłączywszy się do niego, 
uwierzyli, między którymi 
był tóż Dyjonizyjusz Areo- 
| agita, i niewiasta imieniem 
amarys, 1 inni z nimi. 
ROZDZIAŁ ХҮШ. 


| L Paweł w Koryncio, 1—17. II. podróż jego 
do Efezu t Antyjochii, 13—33. IIL. Apollos 
w Efezie, 24—25, 


| РОТЕМ Paweł wyszedłszy 
| z Aten, przyszedł do 
| Koryntu ; 
| 2. A znalazłszy «pewnego 
| Żyda, imieniem * Akwilę, ro- 
dem z Pontu, świeżo przyby- 
łego 2 Włóch i Pryscyllę żo- 
nę jego, dla tego że Klaudy- 
jusz rozkazał był, aby wszy: 
кєў Ayari wyszli ж Rzymu, 
przyszedł do men, Mym 4,38: 
З. А zo byi cegoż rienionm, 
mieszkał u nich 3 rabił; n 


80. Jeżeli tedy Bóg był po- | rzemiosłem ich byle, robić 
błażliwym dla czasów nie- | namioty. 

wiadomości, obecnie przyka- | 4, Tedy rozprawiał w bó- 
zuje wszystkim * ludziom | пісу w każdy sabat, i prze- 
wszędzie, aby się upamiętali. | konywai Żydów i Greków. 


31. Dla tego że * postano- | 
wił dzień, w którym będzie 
sądził świat w sprawiedliwo- 
ści, przez męża, którego na |. 
to przeznaczył, upewniając o | 
tóm wszystkich przez wskrze- 


szenie t go od umarłych. 
"Paa. 36. rI atr. Ç 195,16, 


5. A gdy przyszli z Mace- 
| donii Sylai Tymoseuez, party 
był w duchu Paweł, żeby dać 
| świadectwo Żydora, że Jezus 
jest Chrystusem. 
6. Lecz gdy się oni sprzeci- 


| wialii bluźniii, orzęsnąywszy 
* sznty, rzekł do nich : krew 


Í 
4 
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wasza na głowę wiszą; czy- 
sty ja od téj chwili do pogan 
pójde. © y IR id hab fh: 
Z. A. odszedłszy +stainiąd, 
wśzedł do domu pównego 
czlowieka, imieniem - Justa, 
bogobojnego, któręgo dom 
był obok bóżnicy. 
„B.A; Kryspug *% przełożo- 
ny bóżnicy, uwierzył w Pana 
zoealym domem swoim, i wie- 
lu z: Koryntezyków słucha 
јас, uwierzyło, i ochrzezeńi 
zostali. *1 Koy. 1, 14. 


"9. Ale Ban * rzekl Pawło- 
Wi przez widźenio : Nie bój 
się, dlemów, i nie mildz RAT 
10. Bom Ja jest z tobą, à 
nikt nio targnie się:na ciebie; 
aby, ei miał: со źłego tezy- 
nić ; Abowiem: ja wiele ludu 


* mnm уу tém mieście.” 30587 

11. I mieszkał tam rok'i 
szóść: miesięcy, ; naticzając u 
nieh.sowa Bożego. 

12.4 gdy Galijon: był 
wiełkorządcą w Achai, po- 
-wstali "jednomyślnie · Zydzi 
przeciwko Pawłowi, i przy: 
wiedli go do sądu, mówiąc: 

18. Ten namawia ludzi, kes 
һу! słażyli Bogu przeciwko 
zakonowi; 

14, A gdy Paweł miał usta 
otworzyć, rzekł, Galijon do 
Zydów O Żydzi! gdyby się 
wam było jakie bezprawie # 
stało, albo jaka «krzywda, | 
słuszniebym was znosił ; "46 

15. Lecz jeśli jest spór o 
„Słowa d o imiona l o zakon 


орак, XVIII. 
| albowiem ja tego sędzią być 
nie chcę. ү шуэ" 
| 116, T adegnal ieh ой+вайо- 
| зуб] stolicy. улау i indo? 
| 47. Tedy'porttawszy wwęzy- 
| séy Grecy Sóstefia, * przóło- 
żonego bóżnicy, bili go przed 
sądową stolicą, a Galijon na 
tó wcałe nie zyażał. "9.1129 
II. 18. А Pawet przemic- 


szkawsżytam jeszcze niemało 


ćmi, odpłynał do Syryi 47 
nim, Pryscylla i АХЛАХ, * 
ogoliwsży głowę w Kehchre- 
ach: bo był tczynił slib. 

*1 Mój. 6,0018. Dzie. 2, 24, M. 

19. I przybył do Bfezu itam 
ich zostawił, a sani wszedłszy 
do bóżniey, rozprawiął z Ży- 
dami; * 7 * Dzie. 19, $, 

20. A gdy oni prosili, aby 
u nich przeż dłuższy czas 
pozostał, nie przystał na to; 

21. Ale pożegnał się z nimi 
i rzekł: *koniecznie muszą 
święto nadehodzaeć - obeho- 
| dzić w Jerozolimie ; lecz 
znów do was wrócę, jeśli taż 
ka; wola * Boża. 1 odplynal 
Ёетфе n О POMI 

22. Asprzybywszy do: Cezns 
rei, wstąpił i pozdrowił zbór; 
i udał się do Antyjochii;” 

23, I przemieszkawszy tam 
przez, pewien czas, ч, 
obchodząc kolejno krainę Ga- 
Intika 1 Frygiję, umacniajga 
wszystkich uczniów.. Z 
IL 24. A przyszedł dą 
Efezu Żyd pewien * 


wasz, sami tego patrzcie ; | 


| imie; 
niem Apollos, rodem z Ale- 


— — s = an 


dni, pozegnawszy się z big 


- n PAE 
! Disse Аровторактв, XIX. + 209: 
kududryi, "mąż : + wymowny; сей втш унй. 
з= „U sh *1 Korei 1%, nia, mówiąclu owi, aby LWIE |. 
moeny w: Pismach. „56,12, ! AA Атый 
25. Ten był nauczony dro- rzyli y оро. Ç i c: 
gi ляе; i pałając w przyjść ponim, to Јову NY 
duchu, mówił i nauczał pil- | tusa Jezusa. ZZA GR. Bi 
- zie, 1,5. r. 11, 15. ? ge 
nić о Panu, wiedżąć tylko 91 б. A C uslyszawszy to, dali 
29. се ZĘ W Jezusa, RE 
mówić w уи, А. uy б. A gdy Paweł yłożęł та 
zawszy go Akwalas 1 EEJ- | nich ręcę, zstąpił nd nien 
= lla, Lean gd, до siebie, Dich рм kwięty, i mówili ig- 
i dostateeznićj mu: wy loży zykami i prorokowali. AL Ha 
WYS gdy ыйа 0 dock | ДЕГЕ М, Wasa 
pa у хем jesc Снн | żów ze Шираз: zz 
chai; "Жу. napóninając, річ | -8, A wszedłszy do bóźnicy; 
sali do uczniów, aby go PPZY>  gryobodnie mówił przez trzy 
іеі; а gdy tam praken miesiące, naticzająć i тб 
wiele panan mać ctórzy | nywając dowi” ETA 
uwierzyli przez łaskę: ТОТ A gdy się tiiektórzy'upi - 
-g8. Albowióm simio prze- | pali i 016 wierzyli, bluzon 


konywał Żydów, jawnie te: przeciwko dródze Padani Ww 


o "dowodząc 2 Рівша, że | Gbee ladu, odstápil od nie „i 
фев jest Chrystusem. 


odłączył uczhiów naucznjąć 
ROZDZIAŁ XIX, 


содае "w szkole” niejn- 
| kiego Tyranna. '' 
pw" ów едо innych w b- | “ege y Я 
Kaa TO przen Pawia tam 


10. A to działo się przez 
1-9. 111. Zamięssanią £ po ajj 224 
үрен Domgtry Jasan, 85 4. dwa lata, tak iż wszyscy, któ 


i szy. mjeszkali w Azyi, "etu 
T STAŁO się gdy Apollos* | rzy mjeszka ‚!#вїч- 
1 ge st Коно, š Pa. | ан słówa Pana ауу 
wel obszędłszy górne kraje, | Żydzi i Grecy. A M > 4 
przyszedł do Вели; á zua- sA ы I A oba Š mę. 
Теру niektórych uczniów, | m óg prz бё Р. ; 
laziszy niektórych uczniów, 11 


pig X море 3; 
| 1 до nich: czyliście | 12. Tak że, chusyki › 
ба Świętego u- | przapaskyca se jogp: Наб 
or $ ych, i powały 
wierzywszy? À oni mu rze- | na chorych, 1 o stepowaty.oc 
Bl жду nawet płyszeli, idh; sharony i duchy złewy- 
ze iest Duch Święty: | choc zily z nich. . ; 
"8 ү ней do Toh fw Gó- | 18. Tedy Pishtorsy £ Ge 
żeście tedy ochrzezeni?: A | jących się Żydów, którzy, się 
oni rzekli í wóchrzest Janae | #ujutowali gaklinaniem, ЛҮй- 
4. Paweł zaś rzekł: Jam луй się, wzy wać imienia Pana 


£, 
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Jezusa nad tymi, co mieli 
«ducha złego, mówiąc: zakli- 
папу was na Jezusa, które: 
go Paweł opowiada, 

14. A było niejakich sie- 
dmiu synów. Scewy Żyda, 
najwyższego kapłana, którzy 
to czynili. 

15. Tedy odpowiedziawszy 
duch zły, rzekł; Jezusa znam 
i.kto Paweł wiem, ale wy co 

‚ za jedni? 

16. A rzuciwszy się nanich 
ów człowiek, w którym byl 
zły duch, i przemógłszy ich, 
wywari na nich swą siłę tak, 
że nadzy; i, poranieni wybie- 
gli z domu owego. 

17, І stało siętowiadomem 
wszystkim i Żydom i Gre- 
kom, którzy mieszkali w E- 


fezie ; i przypadł strach na 
nich wszystkich, i było wiel- | 
bione imię Pana Jezusa. 

18. A. wielu z tych, którzy 
* uwierzyli, przychodziło, 
wyznając i oznajmując u- 


czynki swoje. nk 

19. I wielu z tych, którzy 
się czarnoksięstwem zajmo- 
wali, zniósłszy księgi, spalili 
је wobce wszystkich, a obli- 
czywszy cenę ich, znaleźli, | 
że były warte na srebro | 
pięćdziesiąt tysięcy. 

20. Tak potężnie rosło” * 
słowo Pańskie i wzmacniało 
się. * Izaj. 5, 11. Dzie. 6, 7. r. 12, 24. 

21. A gdy się to dokonało, 
postanowił Paweł w duchu, 


my, mówiąc: potóm, gdy 
tam będę, muszę i Rzym 
widzieć. 
22. A: posławszy do Mace- 
| donii dwuch z tych, którzy 
mu służyli, Tymoteusza i E- 
rasta, sam do czasu pozostał 
| w Azyi. 
| HL 23. A w tym czasie 
stało się niemałe wzburzenie 
| względem drogi Pańskićj. 
| 24. Albowiem pewien zlo- 
| tnik, imieniem Demetryjusz, 
|który wyrabiał ze srebra 
| świątynie Dyjany i dostar- 
czał robotnikom niemałefso 
zarobku ; 
| 25. Ten zgromadziwszy ieh i 
innych, którzy podobne robo- 
ty wykonywali, rzekł: mę- 
żowie ! wiecie, że z tego rze- 
miosła mamy swój dobrobyt. 
26. A widzicie 1 słyszycie, 
że nie tylko w Efezie, ale 
mało nie w całćj Azyi ten Pa- 
wel namówił i odwrócił wiele 


| ludu, mówiąc: że nie są * bo- 


gami ci, co rękami zrobieni, 
*z Moj. 0,3. 3 Moj; 19, 4. r. 6, 1.15 Мој. 5,3, 
Ри; 07,7. Izaj. 40, 15. Abak. 2, 18. 


- 27, Tedy. obawiać się nam 


| potrzeba, żeby nietylko rze- 
|miosło nasze nie poszło w 


poniewierkę, ale, żeby iświą- 
tynia wielkićj bogini Dyjany 


| za nie poczytaną nie była, a- 


żeby nie był poniżony maje- 
stat tój, którą czei cała Azyja 
i świat cały. 

28. A usłyszawszy to, i bę- 
dac pełni gniewu, krzyknęli 
mówiąc: wielka jest Dyjana 


aby przeszedłszy ae | 
i Achaję, pójść do Jerozoli- | 


Ffezyjska! 


DZIEJE APOSTOLSKIE, 
29. I było pełno po саїёт | 


mieście zamięszania, i wpadli 
jednomyślnie na plac, po- 


rwawszy Gaja i * Arystarcha, | 


Macedończyków,  towarzy- 
szów. Pawła. * Dzie. 24, 4. r. 27, 

30,,A gdy” Pawel chciał 
wejść między lud, nie dopu- 
ścili mu uczniowie. 

31. A niektórzy też ze star- 
szyzny- Azyjskićj, będąc mu 
przyjaciołmi, 


go, prosząc, żeby się nie uda- | y ca i 
| go idzie, rozstrzygnie się to 


wal na plac. 
32. Tedy jedni tak а drudzy 


шов] krzyczeli ; albowiem | 


w owóm zgromadzeniu było 
zamięszanie, i większa część 
nie wiedziała, po co się ze- 
brali. 


33, A z owego tłumu wy- | 


wlekli Aleksandra, kiedy go 
Żydzi naprzód pchali; Ale- 
ksander zaś skinawszy ręka, 
chciał się tłomaczyć przed 
ludem, 

34. Ale gdy poznali, że był 
Żydem, powstał jeden glos 
ol wszystkich, prawie przez 
dwie godziny krzyczących : 
wielka jest Dyjana Efezyj- 
ska! 

85. Tedy pisarz uśmierzy- 
wszy tlum, rzekł : mężowi: 
Bfezyjscy! i któż z ludzi nie 
wie, że miasto Efez opiekuje 
się świątynia wielkićj bogini 
Dyjany, i obrazem, z nieba 
spadłym ? 

36. A. ponieważ się temu 
nikt sprzeciwić nie może, 
słuszna więc, żebyście się 


| sy ani świętokradzcami, аш 
| bluźniercami bogini waszej. 


osłali do nie- | 


9 адр 251, 
uspokoili i nie skwapliwie 
nie czynili. а А 
37. Albowiem przywiedli- 
ście tych mężów, którzy mie 


| 88. Jeśli więc Demetryjusz 
|i ci; którzy z nim są rzemie- 
«пісу, mają co przeciw ko- 
| mu, to odbywają się sądy i są 
| wielkorządey, niechże jedmi 
drugich oskarżają. 
| 89. Jeśli уак wam o co inne- 
w zgromadzeniu prawnćm. | 
40. Albowiem trzeba się 0+ 
| bawiać, abyśmy oskarżeni nie 
|byli o rozruch dzisiejszy, 
| gdyż niemasz żadnćj przy- 
czyny, którąbyśmy mogli u- 
sprawiedliwić nasze zbiego- 
| wisko. A to powiedziawszy, 
| rozpuścił zgromadzenie. 
ROZDZIAŁ XX, 
I. Podróż Pawła do Filippi, 1—6. II. Wy- 


padki w Troadzie, 7—16. III. Mowa ройе» 
gnałna do starszych z Efezu, 17—338. 


A DY rozruch ustał, przy- 

woławszy Paweł, u- 
czniów, i z nimi się pożegna- 
wszy, wyszedł stamtąd, żeby 


| udać się * do Macedonii. 
| = * Tym. 1,3. 
2. A przeszedłszy owe krai- 


ny i upomniawszy ich w wie- 
lu słowach, przyszedł do 
Grecyi. ż 

3. I zabawił tam trzy mie- 
| siące, a że nań Żydzi zasadz- 
|kę uczynili, gdy miał pły- 
nać do Byryi, postanowił po- 
wrócić przez Macedoniję. 

4. I towarzyszył mu ай 


dó yt Бра Вьенн) 
a z TPesssloñezyków # ajir 
веде ç Bekund 1 баја 
Derbeńczył i i Tymoteusz ; 


5% че Dzie. 10; 20, Рў, % 


5. Ф. Azyjanów zaś Tychik i 


Trofim, - cic] poszedłszy na- | 


przód, czekali na nas W Troa- 
dzie. v i 


6. A my. po dniach prześni- | 


ków odpłynęliśn z Filippi, 
i ata g nich do 
Trosily. dnia. piątego, gdzie- | 
śmy: przepędaali dni siedem. 

11.7 Tedy pierwszy dzień | 


po варасіез gdy się uczniowie | 


zgromadzili ną łamanie*chle: 
ha,  Pàwel roźmawiał z, nimi, 
mając óddalić się nazajutrz, | 


i. przeciągnął mowę aż do | 


północy. > > * Daig, 2,41 
8. - A: bylo wiele lamp w вай, 
gdzie «юй zgromadzeni. 
e Gdy młodzieniec 
wiak atych siedżąc na 
oknie; bedae ciężkim snem 


zdjęty, gdy Pawel tak długo | 


mówi, snem zmorzony spadł 
йа dół z tizeciego piętra, 1 1ро- 
dniesiony został nieżywy, 

10. А. Paweł zszedlszy na 
dół, przypadł nań, 1 obją- 


wszy g0, мек: nió'trwóżcie | 


się; bo dusza jego jest w nim. 


łamał.chleb i jadł, i rozna. 
wiał z nimi długo śż do świtu; 
09 odszedł. : 

przyprowadziłi owego | 
chł рва ; но, i Бун nie- 
а! УТА 


дәр аву" "ytejszkdliky 


«она do okręta, рсн 

| się do Assis, aby stamtąd тй 
brać Pawła; atboleteń thii, 
był postanowił, айдама} 
| sam 186 pieszo. 

14. A gdy się z пакі kssódł 
w Assus парлу szy 50, przy- 
| byliśmy do Mityleny. >17) 

15. A stamtąd odpłynawszy, 
następitego dnia przybyliśmy 
naprzeciw Chijoś, a na drugi 
| dzień przypły nięliśmy da Sa: 
mosu„i zabawiwszyw Ttógil- 
lijam, nazajutrz przybgliśny 
| dö Miletu. 

16. Albowiem Paweł postać 
| nowił był "minąć Efez, aby 
| mu'nie przyszłó tracić ораз 
w Azji, spieszył się bowiem; 
aby jeśli można na dzień 
| świątek' być w Jerozolimié. 

111. 17. Tedy z Miletu ро: 
sławszy do Bfeni, pirzyęzwał 
do siebie stafszy ch zboru 

198. A gdy przyszli do niego; 
rzekł im : wy wiecie od pier. 
wszógo dia, którago przy- 
szedl * do Азу, jako g Wami 
cały teń сив bylem. "0а 10030 

19. Służąć Pan # wszelką 
pokorą wśród wielu Чек 1 
pokus, które na mię „przy* 
chodziły z zaśgdżek Żydoó- 


| irskich. 
11. X wróćiwszy na górę, | 


20, Јако się nie uchylałeń 
| od niczego, ёо bylo pożyte- 
czne, abym wś tego lie 
miał óznajmić, i nie uczyć 
was publicznie i ро dómśch, 

21. Dając świadectwo i Ży- 
dom i Grekom о nawrócenia 
się йб * Бора, i o Wierze 


pami, 
Boga, własną jego krwią ná- | 


W Pań nńszego, Jesusa Chry- 
stusa. 23 лбн, 4). 
199. А oto, okay” jA. 1%йлё | 
źwiązany duchem, idę do Je- 
rózolińiy, nie wiedząc, eo mię 
t spotkać mozo. 


fylko, że Duch Święty Ib 


Ке miastach * świńdczy, po- 
wiadójąć, że шше więzieńie i 
ucisk czekają. RE 

"24. ўве ja ò nie nie 
Зун, i nie jest mitak drogie 


reie moje, byleby tylko * | 


p egi swego dokonał z rado- 
cią, i баа, T którą wzia- | 
łem od' Pana "Jeziisa, żeby | 
świńdczyć ó Bwatigielii łaski 
Bożój. "Тулага: © Gal. 1,13; Фуз 

- 25. A terńz oto ja wiem, że | 
już więcćj nie będziecie opla: 
dali oblicza mojego wy wsży! | 


всу, wśród których przecho- | 


dziłeńi, głosząc królestwo 
Boże. 

26.  Przetóż świńdczę sie 
Jaś wami esa od szegó, 
żem jest * czy "krwi | 
wszystkich. "4 RA аша; ы 
+27. Кз nić "uchyla. 
lem się, żebym wam nić Mial 
ЙҮ wszelkiego posta- | 
nowiehit Bóźczo. 


: 28. Miejcież tedy Sga ò | 


sobić sańiych, 1 o c 
dzie, w Мк) 
Święty [бз biskuit | 
nbyście” ран zbór 


0) trzo- 


byty. 


597 Bóć ja to wici że ро | 


pozy е. wnijdń Tnio- 
dzy wis # wi 


wás Duch | 


ty” driipieżmi, | 


po trzody « osżeżędząć nie 
| będą. Piotr. 51.7 

30. I z ай Was 84. 
mychi * powstinńj *miężowie 
| | mówiący „rzeczy przewrotne, 
| aby uezniów pociągnąć ZA 8C- 
8. «Гаа. 9; 19. 
81. Przetoż: ezuwajeie; po- 
mnąc,żem przez trzy lata W 
nocy i we dnie nie przestawał 
napominać ze łzami гач эр 
m Was. 

32. А. teraz bracia! poru- 
czam was Bogwi'słowu łaski 
једу. który ma moe rzbudo- 
| wać i dać wam dziedzictwo 
| między wszystkimi Pp, 
‚туга, 

+88. Srebra, * ani Поа! ani 


| ахай od nikogo o nie pożądń- 
Ко 


łem. *1 Kor. 4, 18, 3 Kor, 11,74 118, 23 


34. Owszem *% wami wiecie, 
| że potrzebóm móim i tych, 
| którzy sg ze mn służy? ły te 
ręce. Жз Кор, 4,4. 1 Tess. 2; 0, 21368,8, 

85. We wszystkićm: okńza- 
[lem wam, 26 tk pracując, 
| słabych wspierać nalęży, i pa- 
miętać na słowa Pana Jezisa, 
јако sam rzekł : Więcćj. bto- 
| gosłiwioną rzeczą jest dawać 
niżeli brad. e 

36. A tó powiedziawszy, 
padł na kolana * swe, i mo- 


dlił się z himi wszystkimi, 
* Dzie. 21, 5. 


| 875 P powstał płacz wielki 
omiędzy | wszystkimi i rzuca- 
| н się Pawłowi na szyję, са- 
ówśli WK 

88. Żasmiteni nadewsz 
stko slowami, które УЗЕ, 


że już więcćj nie będ 

dać oblicza jego. I odpr 

wadzili go do okrętu. 
ROZDZIAŁ XXI. 


1. Podróż Pawła do Jerozolimy, 1—4, i. 
Przepowiednia Agabisa,10—14. 111. Przy- 


bycie Pawła ds Jerozolimy, 16—36. Wsbu- | 


rzenie Żydów przeciw niemu 1 uwięzienie 


0, 17—40. 
А GDY się stało, żeśmy od- 
jechali, rozstawszy się z ni- 


mi, prosto jadąc, przyjecha- | 


liśmy do Kosu, a nazajutrz 
do Rodosu, a stamtąd do Ра 
tary, 
2. I znalazlszy: okręt, któ- 
ry miał płynąć do Fenieyi, 
wsiadłszy nań,odpłynęliśmy. 
З. A gdy się nam ukazał 
Cypr, tedy zostawiwszy go 
po lewej stronie, płynęliśmy 


do Byryi, i эку жерн, 
al 


do Tyru; owiem tam z 
okrętu towary składaćmiano. 
4. A znalazłszy: uczniów, 
pozostaliśmy tam przez dni 
siedem ; a ci mówili Pawłowi 
* przez Ducha, aby nie cho- 
421 do Jerozolimy. * Pte: %,%, 
5. Ale gdyśmy przemieszka- 
li one dni, wyszedłszy, szli- 
śmy,itowarzyszyli nam wszy- 
всу z żonami i dziećmi aż za 
miasto, i uklęknąwszy * na 
wybrzeżu, modliliśmy się. 
Ë * рио. %, 56. 
6. A pożegnąawszy się jedni 
z drugimi, weszliśmy na 0- 
kręt, a oni wrócili do domu. 
7. A my odbywszy żeglugę 
z Tyru, ртетрувеіу o 
Ptolemaidy, a pozdrowiwsz 
braci, олуу u nie 
przez dzień jeden. 


„| * imieniem Agab. 


niego: 
| 9. A ten mial cztery córki 
| panny, które prorokowały. , 
П. 10. А gdyśmy tam przez 
| niemało dni: pozostali, przy- 


szedł z Judei prorok „pewien, 
* Dale. 11, 98. 


| 11. Ten przyszedłszy do 
(nas, i wziąwszy pas Pawła i 
| związawszy sobie ręce i nogi, 
| rzekł: to mówi Duch Świę- 
| ty: Męża, którego jest pas 
| ten, tak zwiążą w. Jerozoli- 
| mie Zydzi, i podadzą go w 


| ręce pogan. 


| 12. A gdyśmy to usłyszeli, 


 prosiliśmy 1 my і miejscowi, 
| aby nie szedł do Jerozolimy. 
| 18. Tedy odpowiedział Pa- 
| wel: cóż czynicie płacząc i 
|trapiąc serce moje? Alho- 
wiem * ja gotów jestem nie 
tylko być związanym, ale i 
umrzeć w Jerozolimie dla 
imienia Pana Jezusa.” ?%*:%%. 
14. A gdy się nieda? naklo- 

| nić, daliśmy pokój, mówiąc : 
| niech się dzieje wola Pańska, 
| HII. 15. A po tych dniach 
| przygotowan yay się do. po- 
| dróży, poszliśmy do Jerozo- 
limy. | 
16. A szli z nami i niektó: 
| 12у uczniowie z  Qezaroi, 
rowadząc z sobą niejakiego 
nazona z Qypru, dawnego 


— a. _ ——=- = 


DZIEJE APOSTOLSKIE, ХХІ, 


ucznia, u któregośmy gospo- 
dą stanąć mieli. 

17. A gdyśmy przyszli do 
Jerozolimy, mile nas bracia 
przyjęli. 

18. À nazajutrz wszedł z 
nami Paweł do Jakuba, gdzie 
się byli wszyscy starsi zeszli. 

19. Których pozdrowiwszy, 
rozpowiedział im wszystko 
poszczególe, co Bóg uczynił 
między. poganami przez słu- 
żbę jego. 

20. Со oni usłyszawszy, 
chwalili Pana i rzekli mu: 
widzisz, bracie! jak wiele 
jest tysięcy Żydów, którzy u- 
wierzyli; a ci wszyscy są 
gorliwymi miłośnikami za- 
konu. 

21. Ale o tobie powzięli 


wiadomość, że uczysz odstęp: | 


stwa od Mojżesza wszystkich 
Żydów, którzy są między 
poganami, mówiąc, żeby nie 
obrzezywali dziatek, i nie za- 
chowywali zwyczajów. 

22. Cóż tedy ? Lud musi się 
zejść koniecznie ; bo usłyszą, 
żeś przyszedł. 

23. A. przeto uczyń to, co 
ci powiemy: mamy tu czte- 
rech mężów, którzy * ślub u- 
czynili ; асе 1,2, 4 Moj. 0, 18, 

24, Tych wziąwszy, oczyść 
się z nimi i ponieś wydatki za 
nich, aby ostrzygli głowy ; a 
poznają wszyscy, że to, соо 
tobie słyszeli, nie nie jest, 
ale żei ty sam chodzisz prze- 
strzegając zakonu. 


25. A o tych, którzy uwie- 
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rzyli z pogan, myśmy pisali, 
stanowiąc, aby nie tego nie 
zachowywali, tylko, aby się 
wystrzegali tego, со jest o- 
fiarowane * bałwanom,i krwi 
i rzeczy zadławionych i wsze» 
teczeństwa. AWAKEN 

26. Tedy Paweł wziąwszy z 
soba owych mężów, naza- 


| jutrz oczyściwszy się z nimi, 


wszedł do świątyni, zapowia- 
dajac wypełnienie dni * o- 
czyszczenia, aż za każdego z 
nich przyniesiona będzie ofia- 
Ta. +4 Мој, 6,14, 

IV. 27. A gdy się siedem 
dni wypełnić miało, niektó. 
rzy Zydzi z Azyi, ujrzawsz 
go w świątyni, wzburzyli 
wszystek lud i rzucili się na 
niego, 

28. Wołając : mężowie Izra- 
elscy, pomóżcie! Oto jest 
człowiek, który przeciwko 
ludowi i zakonowi i miejscu 
temu wszystkich wszędzie 


| naucza, nadto jeszcze i Gre- 


ków wprowadził do świątyni, 
i splugawił to miejsce świę- 
te. 

29. (Albowiem widzieli 
l mig z nim w mieście 

rofima z Efezu, o którym 
mniemali, że go Paweł wpro: 
wadził do świątyni.) 

30. I wzburzyło .się cała 
miasto i zbiegł się lud ; a poj- 
mawszy Pawła, wywlekh go 
ze świątyni, i natychmiast 
zamknięto drzwi. : 

31. A gdy,chcieli go zabić, 
dano znać dowódzcy roty, 


zza ї 
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że, się wzburzyla cala Jero- 
golima, | 
„82. Który zaraz wziąwszy 
u sobą żołnierzy i setników, 
przybięgł do nich. А oni 
ujrzawszy dowódzeę і żołnie= 
rzy, pazestali bić Pawin. 

93. Tedy dowódzea przybli- 
Żywszy się, pojmał go i kazał 
związać:dwoma łańcuchamii 


wypytywał się, kto on jest i | 


eo zrobił? 
‚84... A. jedni tak, drudzy 


innezéj między ludem wołali; | 


A. Edy się nie-pewnego /dla 


zgiełku dowiedzieć nie mógł, | 


rozkazał prowadzić go do 
twierdzy. 
35, A gdy był u schodów, 


musieli go nieść żołnierze z 


powodu natarczy wości ludu. | 
wiele ludu | 


36. Albowiem 
szło za nim, wołając: zgłddź 
* go ! ы рз. 22, 2. 


87, A. gdy Pawel miał być | 


wprowadzony «do. twierdzy, 
rzekł do dowódzcy.; czy wol- 
nó mi-mówić do ciebie? A 


on rzekł : umiesz po Grecku? | 


88. Nie jęstćś więe owym * 


Fgipeyjaninem, który przed 


temidñiami uczynił rozruch, 
i wyprowadził na puszezę 


cztery tysiące skrytobójców Р | 


Í * Dzie. $, 46. 
39. A Paweł rzekł: jam jest 
Żyd š Tarsu, * obywatel nic- 
pośledniego miasta w Cyli- 
tyl: przetóż proszę cię, po- 
zwól mi mówić do ludu. 
ий + Die. Q, и. r. 22.3. 
40: A gdy teńpozwelił, Pa- 
wel stojąc na schodach, ski- 


ny ręką na lud, А gdy.na> 

(баро. wielkie , milezenie, 
przemówił do, nich w„języ- 
ku Hebrajskim, mówiąć : 


|| ROZDZIAT XXI. 


| 1. Мома Pawła do Тай, 1-%r, TE 138 skt. 
| tki, 12—50, 


JM FZOWIE braeia ii Ојсо. 
| wie ! „sluchajcie. mojój 
| przed wami obrony, 

2. А. gdy usłyszeli, ż6 do 

|nich przemawia w <języku 

Flebrajskim, jeszcze bardzićj 

się uciszyli. „ Lrzeki: 

3. Jam jesto Żyd, * продл. 
ny w Tarsie Cylicyjskini, leez 
wychowany w tém mięście m 

| nóg + Gamałijeln, wyćwiczo- 
ny dostatecznie w zakonie 
ojezystymy gorliwy miłośnik 
Boga, Jak, wy wszyscy dziś 
jestościo, ” Ахоп 1133 (Энем 

4. Któr$ę ® tę drogę prześlit- 
dówałem Aó na śmierć, wię. 
¿üe i podajfie do wiezień i 
mężów i niewiasty, * "едиб: 
20,6, 194 Ко 15,0. Gal. 13151 Ёш. 

5. Jak mi tógo ihajwyższy 

kapłan jest świadkieta, 1: cała 
starszyzna, od. których tez 
listy wziąwszy do тае, uda- 
| Теш. sie do Damaszku;3by i 
tých} którzy tam byli; awią- 
zawszy przyprowadzić! dg'Je- 
rozoliiny na ukazanie, т s 

6. F stało. sie, «że, gdyni się 
uda! i przybliżał do Damą- 

szku 6::poiudiin, znagła Q- 
| garnęła mię światłość wielka 
| z nieba. f sia, 
| 7. I upadlo ma ziemię, i 


| usłyszałem głos mówiący do 
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mnie : Saulu | Saulu! czemu 
mię prześladujesz ? 

8. A jam odpowiedział : 
Kto jesteś, Panie? I rzekł 
do mnie: Jam jest Jezus 
Nazareński, którego ty prze: 
ślądujesż. š 

9, Aci, którzy byli ze mna, 
jakkolwiek widzieli gwiątłość 
i polękali się, ale głosu tego, 
który zé fana mówił, nie sły- 
szeli. + 


10_I rzekłem : cóż uczynię, | 


Panie? A Pan rzekł do mnie: 
Wstań ; idź do Damaszku, a 
tam powiedzą сі o Wszy- 
stkićm, со postańówiono, а- 
byś ty ueżynił, 

11. A gdym źaniewidział 
od „błasku światłości: owój; 
będąe prowadzony za reke 


pass tyćh, którzy ze mną | 


yli, przyszedłem do Dama: 
sikat; 

12. A niejaki Anańijasz, * 
mąż pobożny według żako- 
nu, müjaey Świadectwo od 
wszystkich Żydów tam miie- 
szkajicych, RE 

18. Przyszedłszy do mnie { 
przystąpiwszy, rzekł mi: 
Ваши bracie, przejrzyj! I jam 
tójże godziny Wejrzał nań. 


14. A 0h rzekł: Bóg ojców | 


naszych, obrał cię, abyś po- 


znał wołę jego, i żebyś Ор. 
dal. owego sprawiedliwego: | 


slyszal głos. z ust jego. 

45, Albowiem będziesz mu 
świadkiem u. wszystkich lu- 
dzi, tego, coś widział i słyszał. 


16, А teraz czegoż zwlekasz? | 


| Wstań, i ochrzcjj,się,i obm; 
grzechy. swoję, wzywając i+ 
mienią * Pańskiego. gooi +34. 
17. Istało się .potóm, gdy 
wróciłem * do Jerozolimy, i 
оао się w świątyni, ¿em 
był w zachwyceniu. * Pe % 29. 
| 18. I widziałezą.gowznówięć 
| cego do mnie; Spiesz sięyi 
| wymijdź predko z Jerozolimy, 
ponieważ, świadectwa, twego 
| 0 mnie nie przyjmą, 4 
19, A jam rzekł: Panie! o- 
| ni sami wiedzą, * żem! ja poż 
| dawał. do. więzienia, i bił w 
| bóżnicach ныл którzy wie: 
rzyli w ciebie. "ек 
20, I gdy wylewano krew ° 
Szczepana, świadka twojego, 
Jam, tóż przy, tóm-stał, 1 pos 
chwalałem zabicie jego, i 
strzegłem odzienia tych, któ- 
rzy go zabijąli,. -° P70.7, 38,30. 
21. I qzekł do mnie: Idź; 
boć ja nie * daleko do pogan 
poszlo. Dzie.9 15. GA 1,15, 10. 1 Туш, 
11. 22.:Ą. słuchali go aż do 
tego słówa, i. podnieśli głos 
swój, mówiąc : zglądź, z. zie- 
| mi * takiego ; bomie,słuszna, 
aby miał żyć. * Dzie. 21, 96, 
23. A gdy oni wrżeszczeli i 
| иса odzieńie i proch ci- 
skali w powictrze, 
24. Rozkazał „go rdowódzea 
psowądzię do twierdzy mn: 
więć, aby pod bicznni badane 
go dla dowiedzenią się, z jaa 
| kićj przyczyny tak nań wo, 
| danio. айп 
25. À gdy go rozciągnięto, 
dla biczowania, rzękł Paweł 
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«do setnika, który tuż staż; 
czy wolno wam Rzymianina | 
ito bez sądu biczować? 

26. Co usłyszawszy setnik, | 
Przystępiwóry do dowódzey, 
powiedział ` mu, mówiąc: 
patrz, co zamierzasz uczynić ; | 
albowiem człowiek ten jest | 
Rzymianinem. 

27. А. przystąpiwszy dowó- | 
dzea, rzekł mu : powiedz mi, | 
czyś ty Rzymianin? A on 
rzekł : tak jest. 

'28. I * odpowiedział dowó- 

` алса: Jam za wielką sumę to | 
obywatelstwo otrzymał. A| 
Paweł rzekł: a jam się w | 
nióm urodził. 

29. A wnet odstąpili od nie- 
go ci, którzy go mieli badać. | 
I dowódzea się uląkł, dowie- 
dziawszy się, że jest Rzymia- | 
ninem, a оп go kazal zwiążać. | 

30. A tak nazajurz chcąc 
się z уто dowiedzieć, | 
о co oskarżają go Żydzi uwol- | 
mil go z więzów, 1 rozkazał | 
się zejść przedniejszym ka- 


planom i całój ich Radzie, a | 


wyprówadziwszy Pawła, sta- 
wił go przed nimi. 
ROZDZIAŁ XXIII. 


1 Paweł przed saras Rade w Jeroso+ 
fimie, 1—11, 11. Zamach przeciw niemu, 
13—31, 111. Odesłanio Pawia do Cezarei, 


22—55. 
А PAWEŁ spojrzawszy na 
oną Radę rzekł: mężó- 
wie bracia! ja z całóm do- 
bróm * sumieniem postępo- 
wałem przed Bogiem a4 do 


| ciwkozakonowi? 


szy kaplan, rozkazał tym, 
którzy przy nim stali, * bić 


+1 Król. 22, 24. Jer, 20, 2, 


| go po gębie.” śm. 1, 23: 


3. Tedy rzekł Paweł do nie- 
go: uderzy cię Bóg, ściano 
pobielana ! i ty * siedzisz, a- 
by mię sądzić według zakonu, 
a rozkazujesz mię bić prze- 
* 5 Moj. 10, 15. 
4. A ci, którzy tam stali, 
rzekli: Najwyższemu kapła- 
nowi Bożemu złorzeczysz ? 

5. I rzekł Paweł: nie wie- 
działem, bracia ! że jest naj- 
wyższym Карапет ; bo na- 
pisano : Książęcin ludu swe- 
go * złorzeczyć nie będziesz. 

+ 3 Moj. 22, 25, 

6. A poznawszy Paweł, że 
jedna część jest Saduceuszów 
a druga! Faryzeuszów, zawo- 
łał w onćj Radzie: mężowie 
bracia! jam jest Faryzeusz, 
* syn Faryzeusza; o nadzie- 
ję 1 o powstanie f umarłych 


mię tu dziś sądzą. 
*Dzie.26,5. ЎШ. 3,5, t Dzie. 24,21. ; 


7. A gdy to powiedział, 
wszczął się rozruch między 
Faryzeuszami i Saduceusza- 
mi, i rozdwoiło się zgroma- 
dzenie. 

8. Albowiem * Saduceusze 
mówią, że niemasz zmar; 
| twychwstania, ani anioła, ani 
| ducha; a Faryzeusze wyzna- 


| ja jedno i drugie. *Ж ш x= 
“uk. 20, 27. 


9. Wszezął się tedy krzyk 
wielki. I powstawszy ucze- 
ni w Piśmie ze strony Fary- 


dnia tego. * Dzie, 24, 16. 
2. Tedy Ananijasz najwyż- 


zeuszów, spierali się mówiąć: 
|nie złego * nie znajdujemy 
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w tym człowieku ;i jeśli mu 
Duch co powiedział albo A- 
nioł, nie walczmy przeciwko 
Bogu. * Dzie, 25, 25. r. 206,51. 

10. A. gdy się rozruch stał 
wielkim, obawiając się do- 
wódzca, aby Pawła między 
sobą mie rozszarpali, kazał 
wojsku zejść na dół, i wy- 
drzeć go z poda ich, i za- 
prowadzić do twierdzy, 

11. A następnćj nocy sta- 
nąwszy * przy nim Pan, 
rzekł: Miej odwagę, Pawle ! 
jakeś bowiem świadczył o 
mnie w Jorozolimie,tak masz 
świadczyć i w Rzymie. `2 

IL 12. A gdy dzień nastał, 
zszedłszy się niektórzy z Ży- 
dów, zwięzali się klątwą, mó- 
wiąc : że ani jeść ani pić nie 
będą, póki Pawła nie zabiją. 

13. A było ich więcój niż 
czterdziestu, którzy to sprzy- 
siężenie uczynili. 

14. Ci przyszedłszy do prze- 
dniejszych kapłanów, i do 
starszych, rzekli:  związali- 
śmy się klątwą, że niczego nie 
skosztujemy, póki nie zabije- 
my Pawła. 

15. Przetoż wy teraz 1а- 


cznie z Radą zawiadomijcie | 
dowódzcę, aby go jutro przy- | 


prowadził do was, jakobyście 
chcieli dokładnićj rozpoznać 
sprawę jego, a my, pierwćj 
nim się przybliży, gotowi je- 
steśmy go zabić. 

16. A gdy usłyszał siostrze- 
niec Pawła o tój zasadzce, 
przyszedł, a wszedłszy do 


XXIIT. 
twierdzy, oznajmił o tém 
Pawłowi. 

17. fody Paweł przywoľa- 
wszy jednego z setników, 
rzekł : zaprowadź tego mlo- 
dzięńca do dowódzcy, bo mu 
| coś ma oznajmić. 
| 18, On tedy wziąwszy go 
zaprowadził bm Ep niby i 
rzekł : Paweł więzień, przy- 
woławszy mię, prosił, abym 
przyprowadził do ciebie tego 
młodzieńca, który ma еі! coś 
powiedzieć. 

19. Tedy dowódzca ; wzią+ 
| wszy go za rękę, 1 ustąpi- 
| wszy na stronę, pytał go : cóż 
| to masz mi oznajmić ? 
| .20. А on rzekł: postanowili 
| Żydzi prosić cię, abyś jutro 
| wyprowadził Pawła przed 
Radę, jakoby chcieli do- 
kładnićj się wywiedzióć о 
| nim, { ] 

21. Ale ty nie słuchaj ich; 
bo się nań nasadziło więcój 
niż czterdziestu mężów, któ- 
rzy się klątwą związali, iż nie 
będą ani jeść ani pić, póki go 
nie zabiją ; i teraz są gotowi, 
czekając twojego  przyrze- 
czenia. 

ПІ. 22. Tedy dowódzca od- 
REŻ owego młodzieńca, na- 

azawszy mu, żeby nikomu 
nie powiadał, iż mu to oznaj- 
mi, 

23. A. zawoławszy dwuch z 
pomiędzy setników, rzekł: 
przygotujcie dwustu żołnie- 
| rzy w drogę do Cezarei ; i je- 


` 


|zdnych siedemdziesięciu i 


ERC LZY AIO mace 
dwustu drabanłów na trze- | 38. Którzy przybywszy do 


ciagodzinęwikóty; 7 
24. Przygotować też bydlę: 
ta, aby: wśadziwszy Pawla na 
niey zdrowo go zaprowadzić 
do Feliksa, starosty ; 
25. I napisal list; tój treści: 
26. Od Klaudyjusza Tizy- 
jasza majżacniejszemu tato- 
ście Fehłtsowi, pozdrowienie. 
"27. Tego męża * pojmane- 
go przez Zydów; gdy już od 
nich miał być zabity, ptzy: 
may # rótą, wytwałem go, 
owiedziawszy się, że jest 
Rżytnianinemi. * Плід, 21, 42, 
-28. А chegd dowiedzieć się 
przyczyny, dla którój * gó 
skarżyli, wywšiódlem go przód 
7 { +9 * Dzie. 22; #0, 


de; 
29:11 znalążłem,*że go 0> 
skarżają w tzeczachtycząćych 
się ich: zakonu, lecz, że nie- 
masz żadiićj winy, ** dla któż 
rćj bylby godzien śmierci ál- 
bo więzienia. *Deiexab, эб. т, 20, 61, 
30: A gdy mi pówiedziańo 
o zasadzce, któtw mieli uczy- 
nić Żydzi na tego męża, йа, 
tychmiast posłałem go do 
eićbie, ódpowiedzidwszy za: 
rażeńi  oskarżycielofh, ` aby 
rzed tobą mówili to, eo ma- 
ja przeeńy шепа." Bądź 
2 | 


Pawła, prowadzili go nocą 46 
Ańtypatrydy. 

1897 A. nazajutrz, zostawi: 
waży jezditych, aby iz niki jEd 
сай; бео twierdzy. -~ 


LB i s 
81. Zolnierze tedy tak, jak | 
mi było różkazano, wzidwszy | 


Cezarei i óddawszy list słać 
roście, stawili przed nim “i 
Parta | 770 stu kt 
84, A. starosta przeeżyta: 
wszy, spytał go, z jakiój jóśt 
krainy, a dowiedziawsży Sig 
że ż Cylicyi, и т 
85. Rzekł: będę cię słuchał 
gdy [ура i oskarżyciele. 
Prozkazał go stizedz, w pa. 
lacu Heroda, ning 
ROZDZIAŤY XXIV. ' 


1. Skarga Żydów na Pawła przed eliksom, 
1-9. IL. Obrona jego, 10—21; IIL Dhiszą 
ratiży manie Pawła w więzieniu, 17—77. ` 

PO pięciu dńidch zjechał 
najwyższy kipli Anas 
nijasz * ze starszymi i ż Pet. 
ilei mówęą.; którzy stańę- 

H przed” starostą ptzeciwko 

Pawłowi. z “эле. 29,44) 
2! А gdy x przyzwany, 

zaczął 66 oskarżać Tettul; 

mówiąc : 

8. Żeśmy wielkiego pokojtt 
przez ciebie dostapih 1 é do: 
bre rządzenia zaprowadzono 

zostały w tym rńajodzie z 

twójćj przezorńóści, to ża: 

wszęi wszędzie, fiajztcniejszy 

Feliksie, z wszelką wazig- 

eznošcia uznajemy. ә: ; 


4. Lecz żebym 'ciębie zbyt 


| Aługo nić zatrzęttywał, Pro? 


szę, ауз asaw. dobroti swój 
w krótkości рокера 27 71 

5. Albówiem тлену 
że: teh człówićk jest Paraya, 
i'wźfiieca rozruch кк 
wszystkimi Żydńni pó у 
świecie, i jegł przywódzcą *во- 


kty Nażareńczyków,” pa. нл 
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6. Który się tóż ważył splu- 
śdwić świątynię, i пае) 


myśmy tóż pochwycili i chcie- 
li osądzić еа наверо za- 
konu. | 

17.5 Lięcz Lizyjasz dowódzea 
przyszedłszy z.wielką siłą, u= 
prowadził go z rąk naszych. 

8. Rozkązawszy oskarżycie- 
lom jego przyjść do ciebie, ód 
którego: ty ' sam. badając, bę: 
dziesz się mógł: dowiedżićć 
wszystkiego, отсо my go ó- 
skarżamy, 

9.Na eo się zgodzili i Żydzi, 
mówiąc : żę tak się rzecz ma, 

JE 10. Tedy Pawel odpo- 
wiedział, gdy nań starosta 
skinął, aby mówił: wiedząc; 
że ty, od'wielu lat jesteś sę- 
dzią tego narodu, tóm śmielój 
w obronie swój mówić będę. 
„11. Gdyż ty możesz się do- 
wiedzieć; że. niemasz; więcćj 
jak dwanaście dni od czasu, 
јаке przyszedł do Jerożó- 
tiry; aby się modlić ; 

12. T nie znaleźli mię ani w 
światynirozmawiającego albo 
bijitującego lud, ami б 
żnicach, ani w mieście ; 
"18.1 nie mogą dowieść tógo, 
о %0 mię teraz oskarżają. 
14 Po jednak ' wyznaj 
pizon toba, że wedlug” озуб] 

1, którá oni nazywają 
herczyją, tak służę јелу: 
Котта Babu, iż wiemę we 
wszystko, cokolwieli jest na. 


торе Í 
$ | rzekł: kiedy dowódzca TA. 


умне W zakonie і w piroro- 


Ө 15ў Mając nadzieję w Bogi, | 


| 


R OE 


20 będzie zmartwychwstanie: 


i sprawiedliwych i oniásptá- 
wiedliwych, którego i oni 
czekają. у Г! кг 
16. L sam się o to pilnie * 
staram, abym zawsze miał 
nieskażone sumienie" przed 
Bogiem i przed łudźmi: о 
17. А pó wielu latach przy” 
szedłem, abym przyniósł na- 
rodowi swemu jałmużny * i 
ofiary. * Date. 11,2. Reym.15,20. > 
18. Śród tego znaleźli * 
mię w świątyni oczyszczonć- 
go, a nie w tłumie lub w roz- 
ruchu, niektórzy Żydzi я 
Azji, "ойе, 21, 37: 
19. Którzy powińmi byli 
stanąć przed tobą i анто 
o 


|jeżeli co mieli przeciw. 


mnie. 

20. Albo ci oto, niech po- 
wiedzą, czy żnaleźli we mnie 
jaką nieprawość, gdym stał 
ptzed Radą; O S u 

21. Chyba dla tego jednego 
słowa, żem między nimi sto- 


| jęc, zawołał: dla powstania * 
| umarłych, ja dziś jeseni $h 
в 


dżony przez was. -° pisa 
ПЬ 22. А usłyszawszy to 
Feliks, odłożył sprawę ich, 
dokładnićj znająe { Ё 


zy Jasz przybędzie, rozpoznam 
waszą sprawę. A 
28. I rozkazał, setnikowi 
strzedz * Pawła i dać mu 
ulgę, i nie wzbraniać nikomu 


z przyjaciół jego, posługiwać ` 


mu, albo go odwiedzać. 
* DiS. 57,8. r. 38, 19, 
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24. A ро kilku dniach przy- | że Paweł zostaje pod strażą 
jechawszy Feliks z Druzyllą, w Cezarei, i że оп sam 
żoną swoją, która była Ży- | wkrótce tam pojedzie. 
dówką, kazał zawołać Pawła, | 5. Którzy więc z was, mówi, 


i słuchał go o wierze w 
Chrystusa. | 
25. A gdy on mówił o spra- | 
wiedliwości, i o powściągli- | 
wości, i o sadzie przyszłym, 
uląkł się Feliks 1 odpowie- 
dział : na teraz odejdź, a gdy | 
ezas upatrzę, każę cię zawo- 
ać. 
26. A. przytćm spodziewał | 
się,że mu od Pawła dane 
będą pieniądze, aby go wy- | 
uścił ; dlatego tóż tóm czę- | 
ściśj go wzywając do siebie, 
rozmawiał z nim. | 
27. A pouplywie dwuch lat, | 
miał po sobie Feliks nastę- 
pea, Porcyjusza Festus, a | 
chcąc sobie Feliks łaskę zje- | 
dnać u Żydów, zostawił Pa- | 
wła w więzieniu, 


ROZDZIAŁ XXY. 


J. Odwołanie się Pawła do cesarza, 1—12. | 
JI. Stawienie jogo przed królem Agryppę. | 


18-37. 
TEDY Festus przybywsz 
do kraju, ро trzec 


dniach przyjechał do Jero- 
zolimy z Cezarei. 

2. I stawili się przed nim 
najwyższy kaplan i prze- 


by 


dniejsi z Zydów przeciwko 
Pawłowi, i prosili go, 

8. Żądając łaski przeciwko 
niemu, aby go kazał przy 
prowadzić do Jerozolimy, 


mogą, niechże razem jadą.;i 
jeśli jest jaka wina w tym 
mężu, niechże nań skarżą. 

6. А przebywszy w nich 
więcój jak dziesięć dni, poje- 
chał do Cezarei, i nazajutrz 
zasiądłszy na sądzie, kazał 
Pawła przyprowadzić. 

7. A gdy on przyszedł, ob- 
stąpili go Zydzi, którzy przy- 
szli z Jerozólimy, zanosząc 
wiele i ciężkich skarg prze- 
ciwko Pawłowi, których do- 


| wieść nie mogli ; 


8. Gdyż on się * bronił, że 
ani przeciwko zakonowi Zy- 
dowskiemu, ani przeciwko 
świątyni, ani przeciwko ce- 
sarzowi nie nie zawinił. 

* Dale. 34,19. r. 18,17, 

9. Ale Festus chcąc sobie 


| zjednać łaskę u Żydów, odpo- 


wiedziawszy Pawłowi, rzekł : 
czy chcesz iść do Jerozolimy, 
i tam o to być sądzonym 
przedemną ? 

10. Ale Paweł rzekł: przed 
sądem cesarskim stoję, gdzie 
powinienem być sądzony : 
Zydów шебш nie ukrzy- 
wdziłem, jak to i ty lepiój 
wiesz. 

11. Bo jeślim w czóm * 
przewinił i uczyniłem coś 
godnego śmierci, nie жга» 


czyniąc zasadzkę, żeby go za- | niam się umrzeć ; ale jeśli nie+ 


bić w drodze. 
4. Ale Festus odpowiedział : 


masz піс z tego, о co mnie 
skarżą, nikt mię im wydać 
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nie może; odwołuję się, do | jakiegoś Jezusa zmarłego, о 
cesarza. "Рие, | którym Paweł utrzymywał, 
12. Wtedy Festus rozmó- | że żyje. ;: . ; ПС? 
wiwszy się z Radą, odpowie- | 20. Ja tedy będąc w nie- 
dział ; odwołałeś się do cesa- | pewności со do tego sporu, 


rza ? do cesarza pójdziesz. 


II. 13. A. po upływie kilku 


|rzekłem: czy chce:udać się 


| do Jerozolimy, i tam być oto 


dni, król Agryppa i Bernice | sądzórtym ? 
przyjechali do Cezarei, witać | 21. Lecz, że się Pawel od- 


estusą. 

14. À gdy tam nie mało 
dni przemieszkali, Festus 
йй królowi sprawę 


awła, mówiąc : mąż pewien | 


ozostawiony jest przez Fe- 


1ksa w więzieniu, 


.156.,4 powodu którego, | 


gdym był w Jerozolimie, sta- 
wili się przedemną przedniejsi 
kapłani i starsi Zydowscy, 
żądając wyroku przeciw nie- 
mu. 


"16. Którym odpowiedzia. | 


em, że niepa zwyczaju u 
żymian wydawać człowieka 
jakiego na stracenie pierwój, 
aż oskarżony będzie miał 
przed sobą oskarżycieli i dane 
mu będzie miejsce obrony 

z zarzutów. 

17. Gdy się tedy tu zeszli, 
ja bez żadnój zwłoki naza- 
jutrz zasiądlszy na sądzie, ka- 
zalem przyprowadzić tego 
męża. 

18. Przeciw któremu sta- 
nąwszy oskarżyciele, żadnćj 
winy nie przytoczyli z tych, 
których ja się spodziewałem. 

19. Lecz mieli przeciwko 
niemu spory jakieś tyczące 
się ich własnój wiary, oraz 


| wołał, żeby go zatrzymano 
| do cesarskiego rozpoznania, 
| rozkazałem go strzedz, aż go 
| odeszlę do cesarza. 

22. Agryppa zaś rzekł do 
Festusa : Chciałbym i ja sły- 
szeć tego człowieka. А on 
rzecze : jutro go usłyszysz. 

28. Nazajutrz tedy, gdy 
| przyszedł .Agryppa i Bernice 
z wielką okazałością, i weszli 
do sali sadowéj z dowódzeami 
i mężami przedniejszymi mia- 
sta, na rozkaz Festusa przy . 
wiedziono Pawła. 
| 24 I rzekł Festus: Królu 
Agryppo, i wszyscy mężowie, 
obecni tu z nami! widzicie 
tego, o którego mię wszystek 
| lud Żydowski prosił, i w Jes 
rozolimie i tu, wołając, że 
dłużćj on żyć niepowinien. 

25. A ja zrozumiawszy, że 
nie uczynił * nie śmierci go- 
dnego, gdy przytćm i on sam 
odwołał się do cesarza, wy- 
dałem wyrok, aby był posła- 
ny. * Dzie. 3,0. r. 20, 2. 
26. Nie mogę jednak o nim 
nie pewnego napisać panu 
swemu. Przeto przyprowa- 
dzilem go przed was, a naj- 


bardzićj przed ciebie królu 


=. PORI 
Agryppo! ażebym po Tozsa- | 
АРЕ Вну jego miał.co | 
PME r" A | 
27. Bo zasię mi się rze- | 
eza niórożśądną posyłać wię- | 
¿niá, nie wskńzawszy, 0 Co | 
gö obwiniają. SEM 
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koleń naszych ustawicznie 
dniejń i абса służąc Bogi, 
spodziewa się dostąpić ;_ 6 te 
nadzieję oskarżają mię Żydzi, 
króla Agrypol 00. 

8. Cóż? za rzecz” hiepodó* 
bng do wiary uwazá się” ut 
was, żę Bóg umarłych wzbu- 


I. Mowa Pawła przed Agryppq, 1—9. и. | аға? 


Wrażcnie sprawionó tp mową, 30—32. | 
ĄGRYPPA tedy rzekł до 
Pawła: poźwala ci się, | 


abyś mówił za sobą. - Мб | 
czas Pawel wycięgnąwszy ге» 
kę, takssię bronił: 

2. Uważam siebie za szezę: | 
śliwćgo, królu Agryppo! że | 
dziś mam się usprawiedliwiać | 
przed toba ze wszystkiego, o 
со mié obwiniają Żydzi ; 
'8. A zwłaszcza,że ty znasz 


wszystkie i zwyczaje i spory | 


Żydowskie; przeto cię proszę, 
żebyś mię cierpliwie роза» 
chał. 4 

4. Со do życia mego od mlo- 
dości, jakióćm ono było о4ро- 
czątku między narodem mó» | 
im w Jerozolimie, | wiedzą | 


wszyscy Żydzi. 
5. Znająe mnie przedtóm оа 
początku, (gdyby zaświad- 


czyć cheieli) że-według Jáj- | eq 
ściślejszój sekty nabożeństwa | 255054 #7 nich E jaśniej: 
т, 


naszego żyłem; јако,* Fary- 
ZEUSZ ESTELI śritp. 3, š. 


. „0.99, 18. 7,326,454; 
ој. 38,15. Уур А. ГА Д 
r.0,0. Je. . 
24. рар. 0, w Я 


ау , dwahatcie pò- 


9. I mniesię wprawdzie ка; 
memu zdawało, żem był po: 
winien przeciwko imieniu 
Jeżusa Nażateńskiego wiele 
przeciwnych rzeczy czynić. 

10. Com też * 1 ym! w 
Jerozolimie, i włełu świętych 
jam w wiezieniaeh' żąfnykał, 


wziąwszy, władzę оф prze- 


dmiejszych kapłanów; a gdy 


| miano ich zabijać, zgadząlerń 
* Dźic.8,3. . 


się ra fo. 

Tl. I po wszystkićh bóżni: 
| cach częstokroć dręcząc ich, 
| zmtszałeńi do bluźnierstwa, 
i nader wściekle przeciwku 
nim postępująć, ścigsłeń ich 
nawet aż do miast obćych. ^! 

18. I gdym wśród tego je” 
| chał do Damaszkń ż Władzy i 
| poleceniemiod przedniejszych 
| араби ; 7 46, 
| 180 Wśród dnia, w dradzę 


ujrzałeń, o królu, 

IS 

|szą nad jashóść Słonćć 

| która oświeciła mnie, i tych, 
którzy jechał ze mną” 2119043. 
14, A gdyśmy” wszyscy fe 
padli ña Hemis, Маје 


| głos mówiacy' do ів, i mó . 


обу Hebrajskim jężykien : 
Ван! Sanly! еей mię 


prześladujesz? trudno ci 


przećiw ościeniowi Wwierzgać. | 


"15, A jam tżekł: któś jest. 
panic? kt: Jat 


ślddujesz. 

16. Ale powstań, i stań na 
nogach swoich; albowiem 
dlategóm ci się ukazał, abym 
a tczynił sługą i świadkiem 
tak tych rzeczy, którćś wi- 
dział, jako i innych, w, któ- 
rych бї się tkażę. 

17. Wyrywająć cię od tego 
ludu i od pogan, do których 
cię teraz posyłam, ° 


18. Dla otworzenia oczu ich, | 


19. Stąd też; królu Agryp- 
ро! ше byłem nieposłuszny 
temu niebieskiemu widzeniu. 
20. Ale naprzód tym; któ- 


rzy sa w Damaszku * iw Je- | 
„rozolimie á: w ceałćj krainie 


Judzkićj, i poganom opowiń- 
dałem, aby się upamiętali i 
nawrócili się T do Boga, czy- 
niąc uczynki godne upainię- 
tania. 2016 9 MADE wd) 
r. 9, 13. Lak. 13, 8. т. му], рас. 2, 38, г.®, 


19.17, 0. Rzym. 2, 4. 3 Piotr. 2, б, Objaw, 
2, 16. r. 3, 8. 


21. Dla tych rzeczy Żydzi 
w. świątyni pojmawszy mie, 
usiłowali zabić. 

99. Alo przy. [оноу Bo- 


А ой rzekł: Ја | 
jest Jezts, którego ty prze- | 


[lym i wielkim, i nie mówiąc 
nic innego jak tylko, ёо, pos 
| wiedzieli prorocy, że się stać 

ma, i Mojżesz, + 

28. Że Chrystus * ma cier- 
|pieć, że pierwszy powsta- 
wszy z umarłych ma f zwia» 
stować światłość ludowi, i pos 
ganom,  * 7816,31. ti ку. т, a 

24. To gdy mówił ku obro- 
nie swój, rzecze Festus elo, 
sem wielkim: szalonyś :Ра- 
wlę! wielka nauka przywó- 
dzi cię do szaleństwa. — ^ 

25. Ale on rzekł: nie szalo- 
nym, .najmożniejszy. Testu- 
sie! ale słowa prawdy 1 ro- 
| zumu fhówię. АР ж 
| 26. Wie bowiem Król о tych 
rzeczach, przed którym i 
śmiało mówię, gdyż jestem 
| pewny, 40 mu шс z tego 
|nie jest tajno, ponieważ. się 
to w kącie nie działo, 

27. Wierzysz, królu Agryp- 
po! prorokom? Wiem, że 
Wierzysz. p 

28. Agtyppa zaś rzekl do 
|Pawła: nie wiele trzeba, a 
| namówisz mnie, żebym został 
| chrześcijaninem, ` 
| 29. A, Paweł rzekł: dałby 
| Bóg, aby-czy to przez mało, 
| czy przez wiele, nie tylko ty, 
| ale 1 wszyscy, którzy, mię 
| dziś słuchają, stali się takimi; 
|jakim i ja jestem, z wy jąt= 


| kiem tych więzów. 


П. 30, A gdy on to rzekł, 


powstał ‚król i starosta, 1 


żej jeszcze 47 do dnia tego | 3ernicę, i cl, którzy siedzieli 
stoję, świadcząc przed ma- | z nimi, =. а 2 на 
E i N T 
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81. А ustąpiwszy na stronę | 7. A gdyśmy przez wiele 


rzekli jo ni do drugich, mó- | dni zwolna ęli, i z tru- 
wiąc: Nie * godnego śmier- | dnością przy yi. do Knidu, 
ci albo więzienia nie czyni dlatego, żę nam wiatr nie do. 
ten człowiek. *?xe.2%,9.1.5,%, | zwala}, przepłynęliśmy koło 
32. Lecz Agryppa rzekł do | Krety mimo Salmony. 
Festusa : mógłby ten czło- | 8. A gdyśmy ja z trudno- 
wh acuboryth gdybysię | ścią minęli, przybyliśmy do 
nie był odwołał do cesarza, | miejsca pewnego zwanego 
ROZDZIAŁ XXVII. | Piękne Porty, w pobliżu któż 
topa гаи бозга do aoi: | rego było miasto Lazen. 
144. : 9. А gdy niemały czas u- 
A pań © Saya aby- | płynął, i żegluga była już 
śmy odpłynęli do Włoch, niebezpieczną, * dlatego, iż 
oddano i Pawła i niektórych i post już był + przeminął, 
innych więźniów setnikowi, | napomnial ich Paweł, 375%, 
. imieniem Julijuszowi, roty | t3Moj.10,29. «Мо. PES) 
cesarskićj. |. | 10. Mówiąc do nich: mężo- 


2. Tedy wsiadłszy na okręt | wie! widzę, że ze stratą i z 
Adramiteński, mając płynąć | wielką szkodą nie tylko to- 
koło brzegów Azyi, puścili. | warów i okrętu, ale i życia 
śmy się, a był z nami Ary- | naszego będzie ta żegluga. 


starch, * Macedończyk z Tes. 11. Ale setnik więcój ufał 
saloniki. * 0116.19, %. r. 20,4. Kel.4,10. | włąścicielowi okrętu i sterni- 
3. A drugiego dnia przy- | Кожі, niź temu, со Paweł po- 
рта do Sydonu. І | wiadał. А 
Julijusz ludzko się z Ра- 12. А że port był niedogo- 
włem obchodząc, pozwolił mu | dny do przezimowania, wię- 
iść * do przyjaciół, by mieli o | ksża ich część uradziła od- 
nim staranie. * 2:1 %,38. r.38,1. | płynąć i stamtąd, czyby ja- 
4. A stamtąd puściwszy się, | Е sposobem nie mogli do- 
Берне НҮ koło Cypru, | stać siędo Feniku, portu Kre- 
latego, że wiatry były prze- | teńskiego, leżącego w stronie 
ciwne. | południowo wschodnićj i 
5. A przepłynawszy morze, | północno zachodnićj, i tam 
którcjest przy Cylicyi i Pam- | przezimować. > 
filii, przybyliśmy do Miry, 13. A gdy powiongł wiatr 
miasta w Licyi. |z pa'udnia, mniemając, że 
6. A tam setnik znalazłszy | swego przedsięwzięcia do- 
okręt Aleksdndryjski, który | pięli, podniosłszy kotwicę, 
ріуп do Włoch, wsadził nas | płynęli bliżéj koło Krety. 
nań. | IL 14. Lecz niedługo po- 
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tém uderzył na nich wicher | Boga, którego ja jestem, i 


gwałtowny, który zowią Eu- 
roklidon. 

15. A gdy okręt był porwa- 
ny, i nie mógł się oprzeć wi- 
chrowi, puściwszy go z wia- 
trem płynęliśmy, 


16. A gdyśmy podpłynęli | 


pod pewną wysepkę, którą 
zowią Klauda, ledwośmy zdo- 
łali ezólno pochwycić. 


17. Które wciagnawszy, u- | 


żywali środków pomocy pod- 
pasując okręt, a bojąc się, 
żeby nie wpadli na mie- 
liznę, spuścili żagle, itak pły- 
neli. 

18. A że nami nawalności 
bardzomiotały, nazajutrz wy- 
rzucili towary. 


19. A trzeciego dnia wla- | 


snemi rękami sprzęty okrę- 
towe wyrzuciliśmy. ~- 

20. Lecz gdy się ani słońce, 
ami gwiazdy przez wiele dni 


nie ukazały, a nawałność nie- | 


mała * zagrażała, znikała w 
końcu wszelka nadzieja oca- 
lenia naszego. 


21. A gdyśmy długo nie je- | 
dli, wtedy Paweł stanął w | 


pośród nich i rzekł : należało 
„o mężowie ! usłuchawszy mię, 
nie odpływać od Krety i o- 
szczędzić sobie téj straty i 
szkody. 

22. Lecz i teraz upominam 
was, abyście byli dobrój my- 
sli ; bo nie zginie z was żaden, 
oprócz okrętu. 

23. Albowiem stanął przy 
mnie téj nocy Anioł tego 


| któremu służę ; 

| 24. Mówiąc: Nie bój się, 
| Pawle! przed cesarzem sta- 
| nąć musisz, i oto, darował ci 
| Bóg wszystkich, którzy ріу- 
ną z tobą. 

25. Przetoż bądźcie dobrćj 
myśli, mężowie! albowiem 
| wierzę Bogu, że tak będzie, 
| jak mi powiedziano. 

26. A musimy być * wy- 
| rzuceni na wyspę јака. "291 

| 27. A gdy przyszła noc czter- 
| nasta, i myśmy się błąkali 

Ë morzu Adryjatyekićm, 0- 

kolo północy zdawało się że- 
| glarzom, że się do nich zbliża 
| ląd jakiś. 

28. Tedy spuściwszy sznur 
z ołowiem, znaleźli sażni 
| dwadzieścia ; a maluczko po- 


. | płynawszy nieco dalćj, zno- 


wu spuścili ołów, i znaleźli 
| sażni piętnaście. 

29. А bojąc się, aby czasem 
na miejsca ostre nie wpadli, 
zrzuciwszy cztery kotwice z 
tyłu okrętu, pragnęli, żeby 
się dzień zrobił. 

30. A gdy żeglarze zamie- 
| rzali z okrętu uciec, i spuścili 
| ezólno na morze, pod yato- 
| rem że chea z przodu okrętu 
| zarzucić kotwice, 

81. Rzekł Paweł setnikowi 
| i żołnierzom: jeśli ci nie zo- 
| staną w okręcie, wy ocaleni 
| być nie możecie. 
| 32. Wtedy żołnierze odeie- 
|li liny od czółna, i dali mą 

spaść, 


TY: Jr 
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83. A nim rozedniało, upo- 
minal Pawęł чийне, aby 


| S „pokarm: przyjęli, | mówiąc: 
ka ens) czternasty, Jak 
czekając zostajęcie, bez po- 


Karmu, nie nie jedzą. 


(184, Dlatego prosze wag, a- 


byście pokarm przyjęli, nlbo- 
wiem: to służy ku ocaleniu 
waszemu, bo żadnemu; z was 
ani wlos л, głowy nie spa- 
dnie. КҮКЕ ҮЛП 14,11. Mat, 


+86, A to rzeklszy i wzią- | 


‚ wszy. chleb * podziękował 
Bogu wobec wszystkich, i 
rozłamawszy zaczął jeść. 

* 1 Sam. © 18. rô, 4k. Jan, 0,11, Rzym, 
14,6. 1 Kar. 1d, b: 1 Tym. 4,5. 

36. Tedy wszyscy, będąc 
lepgzój myśli, i sami pokarm 
przyjmowali. 

87. A. było nas wszystkich 
„w okręcie dusz dwieście sie- 
/„demdziesiąt, kżeść, i 

38. Nasyciwszy się tedy 
pokarmem, шу. okrętowi, 
Wyzsucając zboże. do morza. 
s 89.„A. gdy: dzień nastał, nie 

poznali ziemi ; zatokę jednak 
Jakąś spostrzegli, mającą wy- 
brzeże, Чо którego postano- 
ӨШ; gdyby;można, przybić z 
okrętem, ; 

„40. „А odjąwszy kotwice, 
spuścili w morze pii. zwolni- 
wszy „wiązania sterowe i po- 


dniósłszy żagiel pod wiatt, 


zmierzali do brzegu ; 

41. Ale wpadłszy na * miej- 
stę, które miało z soba stron 
morze; osiedli z okrętem; i 
przód okrętu uwiązlszy po- 
został nieruchomy, a tył roz- 


Ань. — 


ge ДА 


| bijał się od gwałtownościbał- 
| wanów. RDM 
AŻ. Tedy żolnierże urađzili, 
| aby pozabijać więźniów, aże- 
| by „który  wypłynąwszy nie 
| uciekł, ТАТО 
43, Ale setpik chege ocalić 
| Pawła, powstrzymał ich od 
tdgoprzedsięwzięciń, j rózka- 
| zał tym, którzy. umicją ply- 
waé pierwszym dkóczyć i 
| кр na brzeg; í | 
44. A. pozostałym jednym 
na deskach, drugim ha czćni- 
| kolwiek z okrętu. T tak 
stało się, że wszyscy баіо 
wyszli na lad: ASPI 
ROZDZIAŁ ĶXVŤÍÍ: 
I. Czyny Pawła na Malcie, 1—10. IT. Przy- 


bycie do Rzymu, 11—16.. 135, Ofowińlśnie 
przez niego tam Bangielii, 17—31. 


WYSZEDŹSZY cało, * 
dowiedzieli się, Ze wy- 
| spa ta hazywa się Matta. 1a 
2. Alekrajowcy okazali nam 
niegwykłą ludzkość; albo- 
wiem roznieciwszy ogień, 
| przyjęli nas wszystkich z pd- 
wodu padńdjącego desźczu i z 
powodu zimna, ү) 
8. A gdy Paweł zgamiął był 
kupę chrustu i nałóżył na o- 
| gióń, wyszła gadzina: dla go- 
rąca, i, przypięła się do:ręki 
jego. bog sa 
4, А gdy krajówey. ujtzoli 
gadzinę wiszącą u ręki jego, 
mówili jedni do drugich: 
Pewnie ten człowiek jest za- 
| bójcą ; któremu chociaż оса- 
lal Z morża, sprawiedliwość 
żyć nie pozwala, 
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5. Lecz on * otrząsnęwszy 
gadzinę w ogień, nie, złego 
nić ucierpiał... “akui 

6. A. oni czękali, że оп opus 
chnie albo nagle trapem ра; 
dije ; lecz gdy a, to długo 
czekalisi widzieli, iż mu się 
nie, złego nie etal, zmieni. 
wszy zdanie, mówili, że. jest 
* bogiem, * рде. п, 12. 
У. A w okolicy tego miejsca 
mial posiadłość najprzedniej- 
вру, tój WYSPY». imieniem Pu: 


blijus, „który, przyjęwszy | 
nas, przez trzy. dni gościnnie | 


б 


podejmował,.., 
8.1 


stalo się, żę ojciec, Pu: | 
blijusża, mając. goraczke, i| 
biegunkę, leżał: ; do tego Po- | 
wel. wszedlłszy, „modlił, sięyi | 


włożywszy nań trege, uzdro- 
11 * Mat. 8,14. Mar. T, 80. Łuk. 4, 38, 
Wld gO. + Mar, 10218; 


9. Gdy sie więc to stało, i | 


drudzy, którzy, byli złożeni 
chórobami „na; tej wyspie, 


przychodzili, į byli uzdrawia. | 


11; i 
10. Ci tedy уе, cześć 
nam okazywali, a gdyšmy od. 
phina mięli, nakladli, czego 
yło potrzeba... | 
II. Й. A po trzech miesią- 
cach puściliśmy się na okręcie 
Aleksandryjskim z godłem 


Dyjoskurów, który przezimo- | 


wał na tćj wyspie. 

12. A przypłynawszy do 
Byrakuz, pozostaliśmy tam 
trzy dni. 

13. A stamtad  odpłyną- 
wszy, przybyliśmy do Re- 
gijum, a po upływie jednego 


sA NORD WZ A IBN $ 

(dnia, gdy powstał wiatr por 
| łudniowy, На przyby-. 
| liśmy do:Puteoláw, „ssa 
| 14. А: tam znaląziszy braci, 
| byliśmy uproszem.. pozostać, 

u nich „dni siędem; i tak, 

szliśmy. do Rzymu. ;„. 4, 

15. A stamtąd bracia isty- 
| szawSzy.o nas, wyszli na spo; 
| tkanie nasze aż do Appii FQ-, 

: m ye 

rum i do, Trestaberny, któ- 
rych. gdy Paweł. ujrzał, pos, 
dziękowawszy Bogu, nabrał. 
odwagi, obci 
7208 z " Gm 

16. A gdyśmy eds qa 
| Rzymu, „sętnik oddał wię- 
źmiów naczelnikawi моиве 
ale, Pawłowi  dozwpolono,.*. 
mieszkać, „;озордо. z 2011167 
rzem, który go sirae Finalis 

"U w Dzie, 24, 29. © 27,8, 

ILE 17. T stalo się po Qżech 
dniach, że zwołał Paweł prze” 
dniejszych z pomiędzy Ky- 
dów; a gdy się ześźli; rzekł 
do'nich : mężowie bracia! ja 
wie: nie uczyniłem * prze” 
|ciwko долі i żwyczajóm 
ojeżystyf, a jednak jako wig- 
zień z Jęrożolifiy zostałem 
wydany w ręce Rzymian; "> 

MOT * Dzie; 24, 98, 0.25, gye 

18. Którzy wybadawszy mię, 
chcieli mię wypuścić dlatego, 
że we mnie żadnój winy go- 
dnćj śmierci nie było. 

19. Lecz gdy się temu 
| sprzeciwiali Żydzi, musiałem 
| odwolać się do cesarza; nio 
|żebym miał naród swój w 
czóm oskarżać. 

20. Dla tój tedy przyczyny 
|zwołałem was, ażebym sie 


| 270 
z wami widział i 
albowiem dla nadziei ludu * 
Izraelskiego łańcuchem tym 
jestem opasany." Dzie. 23, 6. 1. 24, 21. 
21. Lecz oni rzekli do nie- 
go: My ani listów nie otrzy- 
maliśmy o tobie z Judzkićj 
ziemi, ani też żaden z braci 

rzyszedłszy nie oznajmił, 
lub powiedział co złego o 
tobie. ) i 

22. Wszakże pragniemy ođ 
ciebie usłyszeć, co myślisz ; 
albowiem о téj sekcie wiado- 
mo nam, że wszędzie przeciw- 
ko nićj mówią. 

23. A wyznaczywszy mu 
dzień, przyszło ich do niego do 
ospody niemało, którym wy- 
kła al on dając świadectwo o 
królestwie Bożóm, i przeko- 
nywając ich co sig tycze Je- 
zusa, z zakonu Mojżeszowego 
i z proroków, od poranku aż 
do wieczora. 

24. I niektórzy dali się 
przekonać tóm co mówił, a 
niektórzy nie uwierzyli. 

25. A gdy się niezgadzali 
między soba, rozeszli się, 
fos Paweł rzekł jedno sło- 
wo: dobrze Duch Święty po- 


DZIKIE APOSTOLSKIE, XXY 
pomówił ; 


wiedział przez Izajasza pro- 
roka, do Ojców naszych, . 
26. Mówiąc: Idź do tego 
ludu, i powiedz : Słuchem * 
| słuchać będziecie, ale nie zro.» 
| zumiecie, a patrząc patrzeć 
| będziecie, a nie nie ujrzycie ; 
| *Tunj.6,9. Ex.13,4. Mat. 18,14. Маг, 4, 19. 
| Łuk.5,10. Jan. 18, 40, Rzym, 11, s. 

27. Albowiem zatyło serce 
Пада tego, a uszyma eiężka 
|słyszeli i oczy вме zamru- 
| żyli, żeby czasem oczyma nie 
| widzieli, i uszyma nie słysze- 
|11, a sercem nie zrozumieli, i 

nie nawrócili się, a Ja, żebym 
ich nie аген 

28. Niechże wam tedy wiń- 

дото" będzie, że poganom. 
| posłane zostało sbowikiić 


| że; oni też i słuchać będą. 
| 29. A gdy onto powiedział, 


odeszli Żydzi, wielki spór 
wiodąc między sobą. 

30. I mieszkał Paweł przez 
| cale dwa lata w najętćj go- 
| spodzie swojćj, i przyjmował 
wszystkich, którzy przycho- 
dzili do niego; 

31. Głosząe о królestwie 
Bożóm i nauezając o Panu 
Jezusie Chrystusie, 2 cala 
‚ swobodą bez przeszkody. 


